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W y m i a r  sp ram ied l im o śc i  
u) m alee o P lan  S ześc io le tn i

V Plenum K C  PZPR odby ło  się pod znakiem  
tr>°b i l iza ć j i  s i ł  po lsk ie j  k lasy  robotn iczej, po lsk ich  

as Pracujących do w a lk i  o zw yc ięsk ie  w ykonan ie  
"  ie lk ich, h is to rycznych  zadań Planu Sześciolet- 
l>iego.

Pl
W icep rem ie r  H. M in c  w  sw ym  referacie na V  

Ienum KC PZPR dal jasny, k o n k re tn y  obraz wspa- 
n’a}Ych, p o ryw a jących  swą w ie lkośc ią , sw ym  gi- 
P°Ptycznym rozmachem, b l isk ich  i  rea lnych per-
sPektyw  rozw o jow ych , ja k ie  o tw ie ra  naszemu k ra 
jow i
bud,

staw

O

masom p racu jącym  —  Plan Sześcioletni, plan  
ow y podstaw socja lizmu w  Polsce.

n ■. W  przede dn iu  szóstej roczn icy  w yzw o len ia  
 ̂ im Ustawocjawczy u ch w a l i ł  ustawę o Sześciolet- 
‘,tn Pianie rozw o ju  gospodarczego i  budow y pod- 

soc ja lizn ju na lata 1950 —  1955. 
w ie lkośc i  zadań, ja k ie  s tawia rea l izacja  Pla-

0 lego prze łomowej, h is to ryczne j ro l i  w  rozw o ju  
y ° sPodarczym Polsk i m ó w i perspektyw a stanu na-

1 P rodukc j i  przem ysłowej, k tó re j  wartość
W ¡ger
t r., przewyższy s z e ś c i o k r o t n i e  war-

Produkc j i  przemysłu  polsk iego w  1938 r. Ozna- 
i0  Przeobrażenie Polsk i w  k ra j  w ysok iego  
emyslowien ia , oznacza to ogrom ny sk.ok na- 

tf . na drodze do l ik w id a c j i  w iekow ego  zacofa- 
9 °sPodarc.zego, będącego spuścizną us tro ju  ka 

u s ty c z n e g o .

klas
P l°n Sześcio letni to ru je  drogę dob roby tow i  

^  Pracujących, k tó ry c h  stopa życ iowa wzrośn ie  
q  ° ^ res,e sześcioletnim Planu o 50%  —  60% . 

życi ldaniach Planu w  dziedzinie podniesienia s topy  
° Vve7 ludz i p racy  w  Polsce m ó w i  c y i ia  now ych

731.000 izb m ieszkalnych, k tó re  będą w  ramach Pla
nu zbudowane.

Plan S ieśc io le tn i  o tw ie ra  wspaniałe, rozlegle  
w id o k i  rozw o ju  dla ro ln ic twa , k tó rego poziom me
chanizacj i  wyrażać będzie l iczba 61.000 t rak to rów  
w 1955 r. Oznacza to podniesienie poziomu nasze
go ro ln ic tw a , na w ysok i,  n iespotykany  dotąd  szcze
bel rozw o jow y .

Staw ia jąc przed masami p racu jącym i zadania 
Planu Sześcioletniego, Polska Zjednoczona Partia  
Robotnicza, Rząd Polsk i Ludowej, wskazu ją  drogę 
i  ś rodk i prowadzące do jego realizacji.  Zadania  
Planu Sześcioletniego postawione zostały w- opar
c iu  o na jbardz ie j realne możliwości, w  oparciu  
o ogromne rezerwy si l  ludzk ich  i środków m ate r ia l
nych, k tó re  zapewnią w ykonan ie  śm ia łych i p ięk 
nych zadań, ja k ie  s tawia Plan budow y podstaw so
c ja l izm u w  Polsce. W ykonan ie  Planu zależne jest 
od m ob i l izac j i  tych rezerw, od m ob i l izac j i  wszyst
k ich  si l  twórczych, od na jbardz ie j wyda jnego, p la
nowego i celowego w ykorzys tan ia  wszystk ich  ś ro d 
ków.

Zagadnienie uruchom ienia  wszystk ich  zasobów  
dla rea l izac j i  Planu może być rozwiązane ty lko  
w  walce z w ad liw ą  organizacją pracy, z beztros
k im  czy też b iu rok ra fycznym  stosunkiem do posta
w io n ych  zadań p rodukcy jnych .

Prezydent B ierut podsumowując w y n ik i  V  Ple
num KC PZPR powiedzia ł:

,,Nie podobna w yp le n ić  skutecznie te j zmory  
bezduszności, beztroski lub karygodnego w prost  
stosunku poszczególnych jednostek do zadań zespo
łu p rodukcy jnego , do dyscyp l in y  pracy,do własności
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soc /a iis iyczne ; —  jeś l i  nie będziemy bez ustanku  
m obil izow ać czujność, mas, jeś li  nie zak tyw izu jem y  
do w a lk i  o plan p ro d u kcy jn y  zarówno całej k lasy  
robotn icze j jak  i każdego je j  członka. Dopók i wśród  
mas pracujących, dopóki  w  w ie lu  ogniwach naszego 
aparatu gospodarczego i państwowego dzia ła ją za
maskowane agentury  w rog ich  k las  — mobil izac ja  
czujności po l i tyczne j jest n ieodzownym w arunk iem  
para l iżowania podstępnych zakusów wroga".

Prezydent B ierut podkreśla zadania po l ityczne  
związane z w ykonan iem  Planu Sześcioletniego. 
Wskazuje, iż trzeba zapoznać z planem ca ły  naród, 
każdego obywate la , każdego robo tn ika  i  chłopa, 
inżyn iera i nauczyciela.

N a leży z Planem Sześcioletnim, z jego zadania
mi, z jego treścią gospodarczą i  polityczną, zapo
znać każdego p racow n ika  w ym ia ru  sp raw ied l iw o 
ści, k tó rych  naczelne, bo jowe zadania polegają na 
tym, aby p rzy  pomocy aparatu ścigania i karania, 
przy pomocy oręża przymusu, para liżować pod
stępne zakusy wroga sk ierowane p rzec iwko m o b i l i 
zacji naszych s i ł  dla rea l izacj i  Planu Sześcioletnie
go. Nasz aparat w ym ia ru  sp raw ied l iw ośc i pow o łany  
jest do w a lk i  z w szys tk im i próbami hamowania  
w ykonan ia  Planu, do w a lk i  ,,z ka rygodnym  stosun
k iem  poszczególnych jednostek do zadań zespołu  
produkcy jnego, do dyscyp l iny  pracy, do własności 
soc ja l is tyczne j" . W a lk a  o Plan —  wskazu je  Prezy
dent B ierut  —  to zacięta w a lka  klasowa.

„D opók i is tn ie je  w  społeczeństwie gospodarka  
órobnotowarowa, k tó ra  rodzi codziennie kap ita l izm,  
dopóki is tn ie ją  w a rs tw y  upraw ia jące w yzysk  k a p i
ta l is tyczny, podsycające chciwość kap ita l is tyczną  
i  gotowość służenia interesom im peria l izm u  —  do
póty  czujność rew o lucy jna  i w a lka  k lasowa prze
n ikać  musi każdy nasz krok, całą naszą pracę".

Po to by  w ym ia r  sp raw ied l iwośc i m óg ł realizo
wać stojące przed n im  zadania w  walce o Plan Sze

ścioletni, całą jego pracę, każdy jego k ro k  w  ści
ganiu przestępstw godzących  w  in te resy gospodar
cze Państwa Ludowego, w  stosowaniu represji  ka r 
ne j w  stosunku do e lementów w rog ich  masom pra
cującym, w  akc j i  zmierzającej do zwalczania i za
pobiegania zamachom na własność socja lis tycz
ną, w  akcjach zmierzających do zabezpieczenia so
c ja l is tyczne j dyscyp l iny  pracy  —  musi przenikać  
czujność rew o lucy jna  i  w a lka  klasowa. T y lko  w ó w 
czas, gdy  —  m ów iąc  s łowami Prezydenta Bieruta  • 
pracow n icy  P roku ra tu ry  i sądów czuć się będą żoł
n ierzami na froncie w a lk i  k lasowej, k tó ra  się coraz 
bardzie j zaostrza zarówno w ew nątrz  k ra ju  jak  
i w  skali m iędzynarodow e j, będą oni m ogli  w y  peł
n ić  swe zadania w  walce o Plan Sześcioletni.

Całą pracę organów w ym ia ru  spraw ied l iwości  
w inna  przenikać troska o Plan. W a lka  o Plan Sze
ścio letn i w inna  jeszcze bardziej zak tyw izow ać  nasz 
aparat ścigania i  karania, organa sądówo-proku ła-  
lo rsk ie  w  ich codziennej pracy, w  walce z prze
stępczością gospodarczą, w  wa lce  przec iwko  naru
szeniu w łasności soc ja lis tyczne j, w  w a lce  p rze c iw  
ko naruszeniu d yscyp l in y  pracy.

To jest wkład, ja k i  aparat w ym ia ru  spraw ie
d l iw ośc i  w in ien  dać do w a lk i mas pracu jących o re

alizację ogromnych, h is to rycznych zadań planu bu
d o w y  socja lizmu w  naszym kraju..

W a lka  o Plan Sześcioletni to w a lka  o rozwój 
i  ro zkw it  Polski Ludowej, będącej ważnym og*11 

w  em i ro n lu  w a lk i  o pokój. W a lka  o Plan Sześć to 
le tn i to w a lka  o odparcie zakusów im pe r ia l is tycZ 

n y ch na pokó j świata.

W a lka  ta m ob i l izu je  i  zespala s i ły  w a lk  m i l10 

nów  ludzi na ca łym  świecie. M o b i l izu je  ona. masy 
pracujące Polski do now ych  zw yc ięs tw  i do ri° 
w ych  osiągnięć no ¡roncie w a lk i  o w ykonan ie  w i^  
k ich  zadań p lanu rozw o ju  i ro zkw itu  Polski.

v



Nr  8 —  9 PRZEGLĄD PRAW NICZ? Str. 3

Doniosłe reformy wymiaru sprawiedliwości2*

Prof. Henryk Świątkowski, minister sprawiedliwości

Przedłożone S e jm o w i p ro je k ty  us taw : o  P ro 
k u ra tu rze  R zeczypospolite j P o lsk ie j, o  now e liza 
c j i  de k re tu  o K o m is ji S pecja lne j, p ra w a  o u s tro ju  
sądów powszechnych, kodeksu postępow ania k a r 
le g o , kodeksu postępow ania cyw iln e g o  —  stanow ią 
Zespół ściśle ze sobą pow iązanych  a k tó w  us taw o - 
°aw czych  o don ios łym  znaczeniu d la  naszego w y 
w a r u  sp raw ied liw ośc i, d la  um ocn ien ia  naszej so
c ja lis tyczne j praw orządności.

N a czoło ty c h  a k tó w  p ra w n y c h  w ysu w a  się 
P ro je k t us taw y, dotyczący u tw o rze n ia  u rzędu  Ge
nera lnego P ro k u ra to ra  R zeczypospolite j. P ro je k t 
Ustawy tw o rz y  z ręby  now e j s tru k tu ry  i  now ych  
Zasad fu n kc jo n o w a n ia  naszej ludow e j P ro k u ra tu - 
ry , zm ien ia  zasadniczo ch a ra k te r je j dzia ła lności.

P odstaw ow ym  zadaniem  P ro k u ra tu ry  w  no - 
''zym u ję c iu  o rg a n iza cy jn ym  je s t u g ru n to w a n ie  
Praw orządności soc ja lis tyczne j i  zabezpieczanie 
°ch ro n y  m ien ia  społecznego.

Zagadnien ie  praw orządnośc i nab iera  w  w a 
runkach  b u d o w n ic tw a  socja lis tycznego coraz do
nioślejszego znaczenia. P raw o  P o lsk i L u d o w e j je s t 
^  naszych w a ru n ka ch  u s tro jo w ych  w yrazem  w o li 
Polskich mas p racu jących , s łuży  ochron ie  ich  in -  
eresów. K ażde naruszenie  tego p ra w a  's tw a rza  

Sroźbę d la  in te resów  mas. W ró g  k la so w y  w y k o - 
fz.Vstuje bow iem  każde bezp raw ie  d la  sw o ich  ce- 

vv> d la  szkodzenia ro z w o jo w i naszej gospodarki, 
la Podważenia dz ia ła lnośc i naszego .apara tu  pań- 
'wowego i  gospodarczego.

p .  R ealizacja  w ie lk ic h , p o ryw a ją cych  zadań 
anu Sześcioletniego w ym aga, aby p raw o  P o lsk i 

Udowej, aby  w sze lk ie  rozporządzenia  i  zarządze- 
la naszych w ła d z  ludow ych , k ie ro w n ic tw a  nasze- 

v aP ara tu  gospodarczego, b y ły  ściśle i  bez
b łę d n ie  w ykonyw ane , w ym aga dalszego w zm oc- 
en ia  praw orządnośc i soc ja lis tyczne j. 

s, . ‘ ' 'a s tra ży  p raw orządnośc i w  naszym  k ra ju  
^  W szystkie u rzędy  i  w ładze, s to ją  przede 
ty Zystk im  ra d y  narodow e. N a s tra ży  naszej p ra - 
te ^23dności st° ją  sądy. A le  d la  zapew nien ia  sku - 

nadzoru  nad przestrzeganiem  zasad na- 
j j  J now ej, soc ja lis tyczne j p raw orządnośc i w  ska- 
i-zfna jbardz ie j powszechnej konieczne je s t p ow ie 
k i 12 °gń lnego nadzoru  nad śc is łym  w y k o n y w a - 
Cej u ' Pf awa P o lsk i L u d o w e j —  szczególnie do tego 
j-a Powołanem u o rganow i ja k im  je s t P ro k u ra tu -

jqc ^  t y m  podstaw ow ym  zadaniem  P ro k u ra tu ry  
ściśle je j zadanie zabezpieczania och rony

Ulu u „ t^>rzernówienie wygłoszone na posiedzeniu Sej- 
awodawczego w  dniu 18 lipca rb.

m ien ia  społecznego, będącego ekonom iczną bazą 
naszego Państw a Ludow ego. W a lka  z w szel
k im i p ró b a m i naruszenia  w łasności soc ja lis tycz
n e j m usi być wzmożona.

W  te j w a lce  P ro k u ra tu ra  będzie m ogła n ie  
ty lk o  korzystać z oręża re p re s ji ka rn e j przez ści
gan ie  przestępstw , godzących w  m ien ie  społeczne, 
a le  poprzez roztaczan ie  na m ocy p ro je k to w a n e j 
u s ta w y  nadzoru  ogólnego nad przestrzeganiem  
u s taw  —  P ro k u ra tu ra  będzie m og ła  skuteczn ie j 
i  konsekw en tn ie j w a lczyć o zapobieganie wszel
k im  zamachom na w łasność socja listyczną.

W prow adzone przez p ro je k to w a n ą  ustaw ę no
w e zasady o rgan izac ji i  dz ia łan ia  P ro k u ra tu ry , 
polegające na c a łk o w ity m  je j w yo d rę b n ie n iu  od 
sądow nic tw a , na niezależności o rganów  P ro ku ra 
tu r y  od in n ych  w ła d z  te renow ych , na zasadzie 
ce n tra lizm u  i  podporządkow an iu  P ro k u ra tu ry  Ra
dzie Państw a, —  nada ją  n o w y  ch a ra k te r i  ksz ta łt 
P ro ku ra tu rze , da ją  je j szeroką bazę dzia łan ia .

Te zasadnicze zm iany  w  s tru k tu rze , zakresie 
dz ia łan ia  i  charakterze  P ro k u ra tu ry , oparte  na do
św iadczeniu  P ro k u ra tu ry  ZSRR, s ta ły  się moż
liw e  do z rea lizow an ia  w  w y n ik u  coraz w ię k 
szej a k ty w iz a c ji i  opera tyw nośc i o rganów  naszej 
P ro k u ra tu ry  w  ścigan iu  przestępstw , a szczególnie 
p rzestępstw  gospodarczych.

P ro k u ra tu ra  osiąga coraz lepsze w y n ik i w  
akcjach, m a jących  na celu zapobieganie przestęp
czości. Dośw iadczenie p ra cy  P ro k u ra tu ry  w  w y 
k o n yw a n iu  je j ogólnego nadzoru nad przestrzega
n iem  u s ta w y  o  zabezpieczeniu socja lis tyczne j d y 
s c y p lin y  p racy  w skazu je  na w zrasta jącą a k ty w i
zację i  opera tyw ność organów  P ro k u ra tu ry  
w  re a liz a c ji je j zadań. K o n tro la  zak ładów  p racy  
przeprow adzana przez organa P ro k u ra tu ry  p rz y 
czynia się skuteczn ie  do w a lk i o socja lis tyczną d y 
scyp linę  pracy.

R e zu lta ty  dotychczasowej p racy  P ro k u ra tu ry  
oraz rosnące w ciąż zadania na odc inku  nadzoru 
nad przestrzeganiem  praw orządności socja lis tycz
ne j, w ysu w a ją  konieczność p rzebudow y P ro k u ra 
tu ry , na now ych, w yższych zasadach.

N ow a budow a P ro k u ra tu ry  oparta  będzie na 
bazie apara tu  dotychczasowej P ro k u ra tu ry  p rzy  
sądow n ic tw ie  pow szechnym  oraz na bazie apara
tu  ścigania K o m is ji Specja lne j, k tó re  w spó ln ie  
tw o rzyć  będą opartą  na now ych  zasadach P ro k u 
ra tu rę  R zeczypospolite j P o lsk ie j.

W  zw iązku  z ty m  pozostaje p ro je k t us taw y 
o zm ian ie  przep isów  o K o m is ji Specja lne j idący  
w  ty m  k ie ru n k u , że fu n k c je  ścigania przestępstw ,



Str. 4 D EM O KRATYC ZNY ' N r  8 9

ja k ie  dotąd w y k o n y w a ły  organa K o m is ji S pec ja l
ne j, przechodzą na organa P ro k u ra tu ry ..

W  rę k u  K o m is ji S pecja lne j pozosta je orzeka
n ie  w  spraw ach pod lega jących je j kom petenc ji.

Zasadnicze znaczenie w  zm ian ie  p rzep isów
0 K o m is ji S pecja lne j posiada ścisłe pow iązan ie  
D e le g a tu r K o m is ji S pecja lne j w  te re n ie  z w o je 
w ó d z k im i ra d a m i na ro d o w ym i. D e le g a tu ry  K o 
m is ji S pecja lne j dzia łać będą p rz y  p rezyd iach  w o 
je w ó d zk ich  ra d  narodow ych , są przez n ie  p o w o ły 
w ane i  odw o ływ ane . W m ocn i to  siłę, a u to ry te t
1 bazę społeczną te renow ych  o rganów  K o m is ji 
S pec ja lne j i  u ła tw i im  rea lizac ję  s to jących  przed 
n im i don ios łych  zadań w  w a lce  z p rzestępstw am i 
godzącym i w  in te re sy  społeczne i  gospodarcze mas 
pracu jących .

W yrazem  te n d e n c ji do w zm ocn ien ia  i  u b o jo - 
m w ie n ia  p ra cy  naszych o rganów  w y m ia ru  sp ra 

w ie d liw o śc i są też p ro je k ty  us taw  dotyczące są
do w n ic tw a  powszechnego.

P ro je k to w an a  ustaw a o zm ian ie  p raw a  o us tro 
ju  sądów powszechnych s tanow i da lszy etap w  
procesie d e m o kra tyza c ji w y m ia ru  sp ra w ie d liw o 
ści, w  rozbudow an iu  u d z ia łu  mas lu d o w ych  w  w y 
m ia rze  sp raw ied liw ośc i.

P ro je k to w an e  zm iany  w iążą  się z don ios łym i 
p rzeobrażen iam i w  zakresie  w zm ocn ien ia  demo
k ra tyczn ych  podstaw  u s tro ju  państw owego, k tó re  
w y n ik a ją  z u s ta w y  o radach narodow ych. U tw o 
rzone w ięc  zostaną sądy w o je w ó d zk ie  dla każdego 
w o je w ó d z tw a  oraz sądy okręgow e d la  każdego po
w ia tu  lu b  m iasta  stanow iącego p o w ia t m ie jsk i. 
U m o ż liw i to  w zm ocn ien ie  w ię z i sądow nic tw a  z te 
re n o w y m i ra d a m i n a rodow ym i, k tó ry m  w  m yśl 
p ro je k tu  sądy będą sk ła d a ły  spraw ozdania  ze sw ej 
p racy. Rozszerzy to  bazę społeczną naszego w y 
m ia ru  sp raw ied liw ośc i.

P ro je k t jasno i  d o b itn ie  podkreś la  zadania na
szego sądow n ic tw a  w  toczącej się w alce k lasow e j, 
i  z tego p u n k tu  w idzen ia  okreś la  zadania sądow
n ic tw a  P o lsk i L u d o w e j oraz o b o w ią zk i sędziego 
w  naszych w a ru n ka ch  us tro jo w ych . P ro je k t pod
k reś la  now ą, w y n ik a ją c ą  z is to ty  naszego u s tro ju  
ro lę  w ychow aw czą  sądu, k tó r y  całą sw o ją  d z ia ła l
nością p o w in ie n  w ych o w yw a ć  o b yw a te li w  duchu 
w ie rn o śc i Polsce L u d o w e j, p rzestrzegania  zasad 
p raw orządnośc i lu d o w e j, d yscyp lin y  p ra cy  i  tro s k i 
o  m ien ie  społeczne.

Rozszerzając i  pog łęb ia jąc  zapoczątkow aną 
w  k w ie tn iu  1949 r. re fo rm ę  dotyczącą u d z ia łu  ła w 
n ik ó w  w  ro zs trzyg a n iu  sp ra w  sądow ych, p ro je k t 
rozszerza u d z ia ł ła w n ik ó w  na w szys tk ie  sp ra w y  
c v w iln e  i  ka rn e  rozpoznaw ane w  p ie rw sze j in s ta n 
c ji.

D a je  to  na jlepszą gw a ranc ję  osiągnięcia corąz 
lepszych w y n ik ó w  w  d e m o kra tyza c ji naszego w y 
m ia ru  sp ra w ie d liw o śc i przez w c iągan ie  szerokich 
m as p racu jących  do sp raw ow an ia  w ła d z y  sądow ej.

P ro je k t u s ta w y  no w e lizu ją ce j p ra w o  o u s tro ju  
sądów  pow szechnych konsekw en tn ie  przeprow adza 
zasadę dw u in s tan cy jn o śc i w e w szys tk ich  spraw ach 
co n ie w ą tp liw ie  p rzyczyn i się do przyspieszenia 
w y m ia ru  sp ra w ie d liw o śc i i  udoskona len ia  jego 
p racy .

W  kontekście  p ro je k tu  s to i ró w n ie ż  zagadnie
n ie  now ych  k a d r sądowych. Zagadn ien ie  to  zostało 
rozw iązane w  p ro je kc ie  pod ką tem  w idzen ia  znie
sienia  p rzeży tych  fo rm a lis tyczn ych  p rzep isów  
u tru d n ia ją c y c h  d o p ływ  now ych  k a d r do apara tu  
sądowego. Skrócenie  okresu  a p lik a c ji i  asesury 
u m o ż liw i lepszy n iż  do tąd  i  s łuszn ie jszy z p u n k tu  
w idzen ia  k lasow e j obsady sądów p rz y p ły w  now ych  
lu d o w ych  s ił do apara tu  sądowego.

D alszym , konsekw en tnym  pog łęb ien iem  re fo r 
m y  k w ie tn io w e j 1949 ro k u  je s t przedłożona no
w e lizac ja  kodeksu postępow ania karnego. Z m ia n y  
w  kodeksie  postępow ania karnego s ta ły  się ko 
nieczne rów n ież  w sku te k  w yo d rębn ien ia  P ro k u ra 
tu r y  od sądow nictw a. Za w yo d rę b n ie n ie m  o rg a n i
za cy jn ym  m usi konsekw entn ie  nastąp ić w yo d rę b 
n ie n ie  dz ia łan ia  P ro k u ra tu ry  w  tra k c ie  procesu 
karnego. N ow e lizac ja  kodeksu postępow ania k a r 
nego zm ierza w ięc  do w zm ocn ien ia  p o zyc ji p ro 
k u ra to ra  w  procesie, do udoskona len ia  procesu 
karnego.

W  p ro je kc ie  n o w e liza c ji kodeksu postępow ania 
karnego  zn a jd u je  sw ó j w y ra z  zasada szerokiego 
u dz ia łu  czynn ika  społecznego, w yb ie ra n ych  przez 
ra d y  narodow e ła w n ik ó w  w e  w szys tk ich  spraw ach 
ka rnych . Tendencją  p ro je k tu  jes t przyspieszenie 
w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i, u w o ln ie n ie  procesu 
karnego od e lem entów  fo rm a lis tyczn ych . Ustaw a 
nak łada  na sąd w o je w ó d zk i obow iązek uzasadnie
n ia  każdego w y ro k u , w zm acn ia jąc  w  ten  s j^sób  
odpow iedzia lność o rganów  sądow ych za w y ro k o 
w anie.

Z m ia n y  w  kodeksie  postępow ania karnego 
konsekw en tn ie  w y n ik a ją  ze zm iany  s tru k tu ry  są
dów. D o tyczy  to  szczególnie zasad w łaściw ości 
dostosowanych do is tn ie n ia  w  te ren ie  ty lk o  dw óch 
ty p ó w  sądów: okręgow ego i  w o jew ódzk iego . S ku 
p ien ie  podstaw ow ej ilośc i sp raw  w  kom pe tenc j1 
sądu okręgow ego n ie w ą tp liw ie  p rzyczyn i się a°  
pog łęb ien ia  w spó łp racy  P ro k u ra tu ry  i  sądow
n ic tw a  w  re a liza c ji fu n k c ji ścigania i  ka ran ia .

Poważne, zasadnicze zm iany  do procesu cy
w iln e g o  w prow adza  p ro je k t u s ta w y  o zm ian ie  ko 
deksu postępow ania cyw ilnego  P ro je k t ten  roz
ciąga zasady re fo rm y  w prow adzone dotąd bo 
procesu karnego  rów n ież  na postępow anie sądowe 
w  spraw ach cyw iln ych . Zasady te  sp row adza j^ 
się do w prow adzen ia  u d z ia łu  ła w n ik ó w  w e wsz: w - 
k ic h  spraw ach c y w iln y c h  sądzonych w  p ierw sze j 
in s ta n c ji, do w prow adzen ia  zasady dwuinstancy.1 
ności, do um ocn ien ia  p o zyc ji sądu w  procesie cy 
w iln y m  przez zw iększenie g ra n ic  in ic ja ty w y  sąal1’ 
do pog łęb ien ia  zasady p ra w d y  m a te ria ln e j w  Pr ° '  
cesie c y w iln y m . Poważne znaczenie posiadaj^ 
p rzep isy  w zm acn ia jące i  rozbudow u jące  udzia 
p ro k u ra to ra  w  procesie c y w iln y m .

Na naszym  procesie c y w iln y m  c ią ży ły  e ê'  
m e n ty  fo rm a lizm u , c ią ży ł p rz e w le k ły  tr y b  posić 
pow ania. Te p rz e ż y tk i l ik w id u je  p ro jek tow ana  
ustaw a. L ik w id u je  ona dystans i  opóźnienie na 
szego procesu cyw ilnego  w  s tosunku do proces 
karnego. Ten dystans b y ł n iesłuszny, 
w  o rzeczn ic tw ie  c y w iln y m  za rysow u je  się c°r
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ostrze j w a lk a  k lasow a. O rzeczn ic tw o  c yw iln e  w in -  
Ho stać się sp ra w n ym  i  sku tecznym  in s tru m e n te m  
w  re a liz a c ji naszej p o l ity k i w  dziedzin ie  w y p ie 
kania e lem entów  kap ita lis tycznych , w  re a liza c ji 
in te resów  k lasow ych  mas pracu jących . D o tych 
czasowa p rzew lek łość  procesu cyw ilnego , skrępo
w ana in ic ja ty w a  procesowa sądu w  spraw ach cy
w iln y c h  h a m o w a ły  prace sądu na odc inku  c y w il- 
n ym . U b o jo w ie n iu  i  u w o ln ie n iu  sądu od skostn ie - 
n ia  i  ru ty n y  sp rzy jać  n ie w ą tp liw ie  będzie w p ro 
wadzenie —  po raz p ie rw szy  u  nas —  u d z ia łu  
W yb ie ranych  przez ra d y  narodow e ła w n ik ó w , 
W ro zs trzygan iu  spo rów  cyw iln ych .

W szystk ie  p ro je k to w a n e  ustaw y, dotyczące 
N a jbardzie j is to tn ych  p ro b le m ó w  w y m ia ru  sp ra 
w ie d liw o śc i s ta ły  się d o jrza łe  dlatego, że w ciąż 
Postępuje naprzód proces do jrzew an ia  św iado
mości k lasow e j apa ra tu  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i. 
Na przyśpieszenie tego procesu w p ły w a  odnaw ia 
n e  tego apara tu , oczyszczanie tęgo apa ra tu  od 
e lem entów  w ro g ich  i  obcych i  coraz w iększy 
P rzyp ływ  now ych  robo tn iczo  - ch łopskich  k a d r do 
W ym ia ru  sp raw ied liw ośc i. W  ciągu tego czasu, 
K tó ry  u p ły n ą ł od zeszłorocznej re fo rm y  procesu 
o rn e g o  M in is te rs tw o  S p ra w ie d liw o śc i pod ję ło  

Poważne k ro k i w  k ie ru n k u  w y e lim in o w a n ia  z apa

ra tu  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i e lem entów  obcych, 
pod ję ło  poważną akcję  w  k ie ru n k u  w ychow an ia  
now e j, lu d o w e j k a d ry  d la  apa ra tu  sądow o-p roku ra - 
to rsk iego, tw o rząc  now e szko ły  p raw nicze, w  k tó ry c h  
na sędziów  i  p ro k u ra to ró w  kszta łcą się synow ie 
ro b o tn ik ó w  i  p racu jących  ch łopów . U m o ż liw ia  to 
w zm ocn ien ie  p racy  apara tu  w y m ia ru  sp ra w ie d li
wości, u bo jow ien ia  je j i  podniesienia na w yższy 
poziom.

P ro je k to w an e  u s ta w y  są w yrazem  procesów 
zachodzących w  p ra k tyce  w y m ia ru  sp ra w ie d liw o 
ści, w  ksz ta łto w a n iu  się oblicza klasowego, św ia 
domości społecznej i  pos taw y p o lity czn e j apara tu  
sądow o-prokura to rsk iego.

P ro je k to w an e  u s ta w y  n ie w ą tp liw ie  uzb ro ją  
apara t w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i w  lepszy, dosko
na lszy oręż w  w alce z w sze lk im i zam acham i w ro 
ga klasowego, w  w a lce  o w łaśc iw ą  treść i  w yso k i 
poziom  naszego ludow ego w y m ia ru  sp ra w ie d liw o 
ści, w  w a lce  o rea lizac ję  zasad praw orządności 
socja lis tyczne j. P ro jek tow ane  re fo rm y  stanow ić 
będą dalszy etap na drodze do dem okra tyzac ji apa
ra tu  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i, z m o b ilizu ją  ten 
apara t do w iększe j czujności i  do w zm ożonej w a l
k i  o ochronę in te resów  mas p racu jących , do w a lk i 
o b u d o w n ic tw o  socja listyczne w  naszym  k ra ju .

K o r e a

Prof, dr Manfred Lachs

D n ia  25 czerw ca 1950 r. K o rea  zna lazła  się 
w  cen trum  za in teresow ań p o l ity k i m iędzynarodo
wej- W  d n iu  ty m  bow iem  o d d z ia ły  w ła d z  p o łu d - 
N iow?»-koreańskich dokona ły  p row okacy jnego  a ta - 
^  na o ddz ia ły  L u d o w e j R e p u b lik i K o reańsk ie j, 

odpow iedzi na a tak  w o jska  ludow e  odpow ie- 
2la ły  ko n tro fe n syw ą  i  ru s z y ły  na w yzw o len ie  ca- 

eJ K o re i. Spraw a znalazła się na po rządku  dzien- 
yo i R ady Bezpieczeństwa.

W ydarzen ia , k tó re  od te j c h w il i  m ia ły  m ie jsce 
9 Powszechnie znane, a le aby je  zrozum ieć i  usta- 

c w  na leży te j pe rspektyw ie , na leży się cofnąć 
meco w  h is to rii.

N aród ko reańsk i w ie lo k ro tn ie  b y ł p rzedm io - 
Vv,rr‘ agcesji. Po raz p ie rw szy  s ta ł się je j o fia rą  
p  'D e k u  X V I,  k ie d y  Japonia  opanow ała k ra j. 
k u ZCv ^  ° n d re n e m  obcych w p ły w ó w , b y  u  s c h y ł• 
^  . X  w ie k u  stać się p rzedm io tem  szeregu 
g. 0W ko lon ia lnych , p rz y  pom ocy k tó ry c h  Japonia, 
pQany. ^ i edn. i  W . B ry ta n ia  zd o b y ły  sobie tam  

dom inu jącą. S ła w e tn ym  tra k ta te m  z S i- 
ftad CR-e'i * Japon ia  uzyska ła  fak tyczne  w ła d z tw o  
dzi . reą i  w ła d z tw o  to przez z górą la t p ięć- 

esi! t  u trzym a ła . J a k k o lw ie k  przez pew ien  czas

nos iło  ono znam ię  p ro te k to ra tu , to je d n ak  od 
r .  1907 Japon ia  s ta ła  się okupantem  całego k ra ju  
i  w ładzę  sw ą w yko n yw a ła  w  sposób b ru ta ln y  do 
zakończenia d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j.

N a ród  ko reańsk i n ie  podda ł się jednak, p ro 
w a d z ił bez p rz e rw y  w a lkę  o niepodległość. W  m ia 
rę  up rzem ys łow ien ia  k ra ju , z czego Japonia ciąg
nę ła  poważne zyski, na czoło ru ch u  n iepod leg ło 
ściowego w ysunę ła  się klasa robotn icza. Przez 
urządzanie s tra jk ó w  i  dem onstracje  ro b o tn icy  ko 
reańscy d a w a li w y ra z  b u n to w i p rzec iw  narzuconej 
władzy-. Zakończenie p ie rw sze j w o jn y  św ia tow e j 
dało okazję  do w ys ła n ia  de legacji ko reańsk ie j do 
Paryża. W  im ie n iu  tym czasowego rządu  koreań
skiego dom agała się ona uznania  n iepod leg ło 
ści K o re i. M ocarstw a zachodnie, rzecz jasna, za ję ły  
s tanow isko  odm ienne.

W  okresie  m iędzyw o jennym  ruch  n iepod leg ło 
śc iow y s ta je  się coraz s iln ie jszy . Federacja  Z w ią z 
k ó w  Zaw odow ych, zespolona w  r. 1925 P a rtia  K o 
m unistyczna s ta ły  się aw angardą tego ruchu  i  pod 
ich  p rzew odn ic tw em  pow sta ł w  r. 1937 F ro n t N a
rodow y. W  w o jn ie  z Japonią  p a rtyza n c i koreańscy 
odegra li poważną ro lę, a k a p itu la c ja  je j m ia ła  na
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ro d o w i ko reańsk iem u  p rzyn ieść pe łną  n iepod le 
głość. D o odbudow y te j n iepod leg łośc i zobow ią 
z a ły  się ju ż  w  Poczdam ie w ie lk ie  m ocarstw a. 
D a lszym  ak tem  b y ły  u c h w a ły  K o n fe re n c ji M os
k ie w s k ie j M in is tró w  S praw  Zagran icznych  z 27.X I I  
1945 r., k tó ra  s tw ie rd z iła , że d la  odbudow y n ie 
pod leg łego państw a, s tw orzen ia  w a ru n k ó w  d la  
ro z w o ju  k ra ju  na zasadach dem okra tycznych  
i  m o ż liw ie  na jrych le jszego  z lik w id o w a n ia  ka ta 
s tro fa ln y c h  s k u tk ó w  d łu g ie j o ku p a c ji przez Japo
nię, na leży u tw o rzyć  p ro w izo ryczn y  rząd  ko reań 
sk i, k tó ry  zająć się m ia ł rozw o jem  przem ysłu , 
tra n s p o rtu  i  ro ln ic tw a  oraz k u l tu ry  na rodu  ko 
reańskiego. A b y  u to row ać  drogę do pe łne j je j n ie 
podleg łości w ie lk ie  m ocarstw a  zobow iąza ły  się do 
p o w o łąn ia  m ieszanej k o m is ji radz iecko -am erykań - 
sk ie j, k tó ra  z k o le i p rz y  udz ia le  p row izorycznego  
rządu  dem okra tycznego K o re i i  o rg a n iza c ji dem o
k ra tyczn ych  m ia ła  poczyn ić k ro k i,  k tó re b y  u g ru n 
to w a ły  n ie p od le g ły  b y t  tego k ra ju . Dodać trzeba, 
że w  c h w il i  k a p itu la c ji Japon ii, po ro zg rom ien iu  
a rm ii japońsk ie j przez a rm ię  radz iecką Z w iązek 
R adz ieck i i  S tany  Z jedn . uzgodn iły , że w o jska  
am erykańsk ie  p rz y jm ą  k a p itu la c ję  oddz ia łów  ja 
pońskich  po łu dn io w e j K o re i do 38 rów no leżn ika , 
na pó łnoc od te j g ra n icy  o d d z ia ły  radziecke. 
W zd łuż  38 ró w n o le żn ika  b ieg ła  zatem  lin ia  po
dz ia łu  m iędzy a d m in is tra c ją  radziecką i  am ery
kańską, z k tó ry c h  każda pom yślana b y ła  zgodnie 
z pos tanow ien iam i D e k la ra c ji M osk iew sk ie j ja k o  
p row izo ryczna  i  p rze jściow a.

N ied ługo  trzeba b y ło  czekać na rozw ó j w y 
darzeń w  K o re i i  na cel, ja k i  pos taw iła  sobie po
l i ty k a  S tanów  Z jedn . w  o ku p a c ji p o łu dn io w e j czę
ści k ra ju . Już na K o n fe re n c ji M osk iew sk ie j rząd 
S tanów  Z jedn . p rze d s ta w ił p ro je k t a d m in is tra c ji 
K o re i przez S tany  Z jedn., C h iny , W . B ry ta n ię  
i  Z w iązek  R adziecki, p rze w id u ją c  je d yn ie  w spó ł
u d z ia ł na rodu  koreańskiego. P ro je k t a m erykań 
s k i p rz e w id y w a ł in s ty tu c ję  w ysok iego  kom isarza 
i  radę w ykonaw czą. P ro je k to w i tem u  Z w iązek  
R adz ieck i p rz e c iw s ta w ił koncepcję  zupe łn ie  inną. 
Z w ią z k o w i R adzieckiem u n ie  chodziło , rzecz jasńa,
0 stw orzen ie  czegoś w  ro d za ju  a d m in is tra c ji ko 
lo n ia ln e j, o ko n tyn u a c ję  re ż im u  ko lon ia lnego, 
dom agał się on na tom ias t s tw o rzen ia  podstaw  
d la  zjednoczenia k ra ju  na p łaszczyźnie pe łne j 
jego n iepodleg łości. T y lk o  na okres p rze jśc io w y  
pom yślana b y ła  pomoc ze s tro n y  a d m in is tra c ji 
rad z ie ck ie j i  a m erykańsk ie j. J a k k o lw ie k  p ro je k t 
ra d z ie ck i został p rz y ję ty , St. Z jedn . zaczęły p ro 
w adz ić  p o lity k ę  ko lo n ia ln ą  uc isku  i  d y s k ry m in a c ji.

M ieszana ko m is ja  pow ołana zgodnie z w yże j 
cytow aną u chw a łę  m oskiew ską n ie  m og ła  osiągnąć 
p o zy tyw n ych  re zu lta tó w . U kons ty tuow ana  20 m a r
ca 1946 r. odby ła  ona szereg posiedzeń i  odroczyła  
sw o je  ob rady  dn ia  8 m a ja  tegoż ro ku . Zgodnie 
z l ite rą  i  duchem  postanow ień  m osk iew sk ich  de
legacja  radziecka dom agała się jaknajszybszego 
u tw o rze n ia  tym czasowego dem okra tycznego rządu  
koreańskiego i  zjednoczenia K o re i pod jego  k ie 
ro w n ic tw e m . W  zw ią zku  z ty m  kon iecznym  b y ło  
zasięgnięcie o p in ii dem okra tycznych  o rg a n iza c ji
1 ich  w spó łp raca  z kom is ją . D elegacja a m e ryka ń 

ska na tom ias t n ie  dopuściła  do w sp ó łp ra cy  ko 
reańsk ie j F e d e ra c ji Z w ią z k ó w  Zaw odow ych , o g ó l' 
no -ko reańsk ie j U n ii C h łopsk ie j, P a r t i i  N a rodow o- 
R e w o lu cy jn e j oraz zw ią zkó w  m łodzieżow ych. Poz
baw ien ie  ty ch  o rg a n iza c ji m oż liw ośc i w spó łp racy  
z ko m is ją  u n ie m o ż liw iło  je j w yko n a n ie  na łożonych 
na n ią  zadań. Na fa k ty  te  zw ró c iła  uw agę nota 
m in is tra  M o ło tow a  z 19.IV  1947 r. sk ie row ana do 
S ekre ta rza  S tanu M a rsh a lla  w  odpow iedz i na jego 
notę  z 8.IV . N ota radziecka da je  ró w n ie ż  obraz 
sy tu a c ji, k tó ra  ro zw in ę ła  się w  K o re i pó łnocnej, 
gdzie przeprow adzono re fo rm y  dem okra tyczne 
przez w prow adzen ie  powszechnego p ra w a  głoso
w an ia , udz ie len ia  ró w n ych  p ra w  kob ie tom , gdzie 
u tw o rzo n o  samorząd, a d z ię k i re fo rm ie  ro ln e j 
p rzydz ie lono  z iem ię 725.000 chłopom , k tó rz y  o trz y 
m a li w  ten  sposób przeszło 1 m ilio n  hek ta rów , 
gdzie nas tąp iła  nac jona lizac ja  p rzem ys łu  i  w p ro 
w adzono ustaw odaw stw o  o ochron ie  p racy. Szeroko 
zakro jona  re fo rm a  ro ln ic tw a  b y ła  da lszym  poc iąg ' 
n ięc iem  w  k ie ru n k u  d e m o kra tyza c ji k ra ju . N ie 
ste ty, ja k  to  słusznie zaznacza nota  radziecka, re 
fo rm y  te d o ty c z y ły  l i  ty lk o  2/ 3 k ra ju . W  k o n k lu z ji 
rząd  ra d z ie ck i dom agał się stw orzen ia  jedno litego  
rządu  na te ren ie  całego k ra ju , p rzeprow adzen ia  
w o ln ych  w y b o ró w  na zasadzie rów nośc i i  pow 
szechności i  udz ie len ia  pom ocy n a ro d o w i celon1 
odbudow y jego  życia  państw owego. K o n k re tn ie  
no ta  m in is tra  M o ło tow a  dom agała się podjęcia 
p rac  k o m is j i1 m ieszanej dn ia  20 m a ja  1947 r- 
w  Seulu w  opa rc iu  o w yraźne  postanow ien ia  
u ch w a ł m oskiew skich .

W  odpow iedzi na notę radz iecką S ekretarz 
S tanu M a rsh a ll w d a ł się w  dyskus ję  d e fin ic y jn ą  
i  w yra ża ją c  zgodę na pod jęc ie  p rac  k o m is ji za ' 
w a ru n k o w a ł ją  zastrzeżeniam i odnośnie pew nych 
pojęć te rm ino log icznych . Ponow na nota radziecka 
z 7 m a ja  1947 r. raz jeszcze p recyzu je  stanow isko 
Z w ią z k u  Radzieckiego W p e łn ym  opa rc iu  o posta
now ien ia  m oskiew skie .

K o m is ja  m ieszana fa k tyczn ie  pod ję ła  sw oje 
prace, okazało się jednak, że m iędzy delegatam 1 
rad z ie ck im  i  a m e ryka ń sk im  p o w s ta ły  poważne 
różn ice  zdań; k tó re  n ie  m ia ły  oczyw iście  charak
te ru  fo rm a lnego , w y n ik ły  one z zasadniczego P0'  
dejścia do zagadnienia. W  ty m  sam ym  czasie, 
k ie d y  K o m is ja  m ia ła  zasięgać o p in ii o rgan izac ji 
i  p a r t i i  p o lityczn ych , rozpoczę ły się w  po łudn iow e] 
K o re i masowe aresztow ania  p rzyw ódców  dem0 
k ra tyczn ych , k tó re  p rz y b ra ły  ro z m ia ry  rep res j1- 
N a jch a ra k te rys tyczn ie jszym  b y ło  aresztowanie 
obecności p rze d s ta w ic ie li k o m is ji de legatów  zw i3z'  
k ó w  zaw odow ych i  p rzeds taw ic ie lek  Z w ią zku  
b ie t po przem ów ien iach , w  k tó ry c h  , p o p a rli on* 
dzia ła lność k o m is ji. K ilk a  ty g o d n i późn ie j aresz 
tow ano g rupę  d z ie n n ika rzy  po ko n fe re n c ji, któi.4 
u rządz iła  delegacja radziecka d la  p o in fo rm o w a n i 
ich  o pracach ko m is ji. O to a tm osfera  i  tło , k tó re  
S tany  Z jedn . s tw o rz y ły  dookoła re a liz a c ji uchw  
m oskiew skich . Na fa k ty  te Z w iązek  R adziec '^ 
z w ró c ił uw agę w  nocie z 23.V I I I  1947 r. s k ie r0 
w ane j do rządu  S tanów  Z jedn .

O dm aw ia jąc  konsekw en tn ie  re a liza c ji PoS!.a 
n o w ie ń  m osk iew sk ich  S tany  Z jedn . prowadź* •
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te ren ie  K o re i p o łu dn io w e j p o lity k ą  sepa ra ty 
styczną, zm ierza jącą do przekszta łcen ia  K o re i 
W pow o lne  narządzie p o l ity k i am erykańsk ie j. N ie  
■tRogąc znaleźć poparc ia  d la  te j sw o je j a k c ji u rządu 
Z w iązku  R adzieckiego p rzekaza ły  one w  końcu 
sPrawę N arodom  Z jednoczonym . W  ten sposób 
sPrawa znalazła się na po rządku  dz iennym  I I  
Sesji Ogólnego Zgrom adzenia  N arodów  Z jedn. 
P rzekazanie sp ra w y  te j N arodom  Z jedn . s ta n o w iło  
dalsza naruszenie zobow iązań dob row o ln ie  przez 
S tany Z jedn . zaciągnię tych, spraw a K o re i bow iem  

leżała zupe łn ie  w  kom pe tenc ji Ogólnego Z g ro 
madzenia. Zgodnie  z a rt, 107 K a r ty  sp ra w y  zw ią - 
zane z l ik w id a c ją  sku tkó w  w o jn y  w ie lk ie  m ocar
stw a m ia ły  u regu low ać poza N arodam i Z jednoczo
nym i. K o rzys ta ją c  z przep isu a rt. 107 p o w o ła ły  
°ne do życia  Radę M in is tró w  S praw  Z agran icz
nych, a w łaśn ie  ona na p ie rw sze j sw o je j sesji pow - 
Zlęła decyzję w  sp raw ie  przyszłości K o re i. P rze
kazanie zatem  sp ra w y  N arodom  Z jednoczonym  
,y 'o  p ie rw szym  k ro k ie m  S tanów  Z jedn . zm ierza- 
^ cym  do uzyskan ia  ży ra  te j o rgan izac ji m iędzy
narodow e j d la  sw o ich  jednostronnych  pociągnięć 
P o litycznych  —  os ta tn im  k ro k ie m  b y ła  zb ro jna  
m te rw enc ja  na K o re i, k tó ra  obecnie ma m iejsce. 

P o lity k a  S tanów  Z jedn. od r. 1947 szła po 
w łaśn ie  l in i i .  U zyskaw szy pow o lną  w iększo- 

Sc'4 uchw a łę  Ogólnego Zgrom adzenia w  sp raw ie  
P°W olania tzw . K o m is ji K o reańsk ie j podda ły  one 
H  sw oje j w y łączne j k o n tro li. N ie lega lna  ta ko- 
*n^sja dz ia ła lnością  sw o ją  na K o re i p rzyczyn ia ła  się 
G°  dalszego rozb ic ia  k ra ju  i  u trw a le n ia  rządów  
okupacy jnych . Szukała  w  n ie le g a ln ym  M a łym  
g ro m a d z e n iu  ap roba ty  sw o je j dzia ła lności i  uzy
skała ją  przez zezwolenie na odbycie f ik c j i  w y - 

0i / w  po łu dn io w e j części k ra ju .. Pozbawiono 
^  Olch p raw a  głosu w szystk ie  p ra w ie  e lem enty 
Qem okratyczne, g łosam i zd ra jców  i  ko laboran tów , 
Ugrupowań s k ra jn ie  re a kcy jn ych  w yb ra n o  tzw . 
Zząd P o łudn iow e j K o re i. O to ja k  pow sta ła  tzw . 
R epublika  P o łudn iow o-K oreańska .

J a k i ch a ra k te r i  fak tyczne  oblicze posiadała 
ZvV- R epub lika  P o łudn iow e j K o re i, o ty m  św iad- 

Czy sy tuac ja  w  te j części k ra ju . N ie  trzeba się- 
§ać daleko. Spraw ozdania  z te renu  od r. 1947 do 
®sta trrie j c h w ili w skazu ją  na to, że zam iast odbu- 

°w ać n iepodległość narodu  stw orzono reż im  
W,fog i na rodow i. N ie  b y ło  dem okrac ji w  po łud 
n iow ej K o re i pod okupacją  S tanów  Zjednoczonych, 

tw orzono państw o p o lic y jn e  i  ja k  to  s tw ie rd za li 
" e t  korespondenci am erykańscy k ra je m  rządz iła  

. o l‘cja, na k tó re j czele s ta li „ te rro ry ś c i p ra w ic y  
j  o iice row ie  w yksz ta łcen i przez Japończyków “ .

®Szcze w  lip c u  1947 r. p isa ła The N a tion : „N ie  
do W^ tp łiw o śc i, że w  obecnych w a runkach  w o jna  
pop ° w a  w ybuchn ie  w  po łudn iow e j K o re i“ . T e rro r 
~ lcR> ko ru p c ja  i _pozbaw ien ie  narodu  jego eie- 

-O tarnych w o lnośc i —  oto cecha c h a ra k te ry - 
yczria reż im u w  po łu dn io w e j części k ra ju . 

Wielokrotnie L i-S y n -M a n  (Syngm an Rhec) 
^  Zlł  in w a z ją  p ó łn o c y  W ie lo k ro tn ie  s tw iedza ł, 
\y  a rm ia  jego go tow a jest do podbo ju  całe j K o re i, 
lep ^ tn samy m czasie p a rtie  dem okra tyczne z ca- 

0 °bszaru dom aga ły się w yco fan ia  w o jsk . D n ia

23 k w ie tn ia  1948 r. 56 p a r t i i  p o lityczn ych  i  spo
łecznych w ystosow ało  apel do rządu radzieckiego 
i  S tanów  Z jednoczonych o równoczesne w yco fan ie  
ich  w o jsk . Zw iązek  R adziecki o dpow iedz ia ł na 
apel ten p rzych y ln ie . B ra k  b y ło  re a k c ji ze s tro n y  
S tanów  Z jedn . Chcąc ja k  na jszybcie j doprow adzić 
do zjednoczenia k ra ju  Z w iązek R adziecki u m o ż liw ił 
p rzeprow adzenie  pe łnych  i pow szechnych w yb o ró w  
na te ren ie  całej K o re i, k tó re  też o d b y ły  się 
w  s ie rpn iu  1948 r. W  ich  w y n ik u  ukons ty tuow a ło  
się Zgrom adzenie Ludow e  K o re i i. u tw orzono  je d 
n o lity  rząd, rep rezen tu jący  ca ły  k ra j. Na apel 
Zgrom adzenia  o w yco fan ie  w o jsk  S tany Z jedn. 
n ie  odpow iedz ia ły , na tom iast P rezyd ium  N a jw y ż 
szej R ady ZSRR p rz y c h y liło  się do w n iosku  Z g ro 
madzenia Koreańskiego i  w  w y n ik u  czego w o jska  
radz ieck ie  o trz y m a ły  rozkaz w yco fan ia  się z te 
renu  K o re i do dn ia  1 styczn ia  1947 r. W  części 
po łudn . w o jska  am erykańsk ie  pozostały. T e rro r  
trw a ł.

O to w  skrócie  rozw ó j w yda rzeń  od K on fe ren 
c ji M osk iew sk ie j do dn ia  25 czerwca b r.

Jak  ju ż  w yże j w spom niano S tany Z jedn. 
ju ż  od w rześnia  1917 r. u ż y w a ły  O rgan izac ji N a 
rodów  Z jedn., je j organów  i  je j apara tu  ja ko  
in s tru m e n tó w  d la  poparcia  sw o je j p o lity k i u trz y 
m an ia  reż im u  ko lon ia lnego  w  K o re i. F a k ty , k tó re  
w  rzeczyw istości m ia ły  m iejsce w zd łuż  38 równo-« 
leżn ika , n ie  w ym aga ją  kom enta rzy, ch a ra k te ry 
styczne są ty lk o  m etody, k tó ry m i ta k  pośpiesznie 
pos łuży ł się rząd  S tanów  Z jedn . w  re a liza c ji swo
je j p o lity k i.

D n ia  25 czerwca zebrała się, na w n iosek de
legata S tanów  Z j., g rupa  cz łonków  R ady Bezpie
czeństwa. F a k ty , k tó ry m i delegaci dysponow a li 
b y ł ra p o rt tzw . K o m is ji K o reańsk ie j N arodów  
Z jedn . oraz w n iosek delegata S tanów  Z jedn . Ra
p o rt K o m is ji n ie  b y ł żadnym  dokum entem , na pod
s taw ie  k tó rego  dzia łać m b g ły  N a rody  Z jednoczo
ne. S tw ie rd za ł on w szystk ie  zaw arte  w  n im  fa k 
ty  p rz y  pom ocy następujących zw ro tó w : „rzą d  
R e p u b lik i K o reańsk ie j s tw ie rd za “ , „P re zyd e n t 
i  M in is te r S praw  Zagran icznych (tzw  R e p u b lik i 
K o reańsk ie j) s tw ie rdza ją , że doniesienia rad ia  
z P en janu są ca łkow ic ie  fa łszyw e “ , „op isu jąc  sy
tuac ję  P rezyden t (chodzi o L i-S yn -M a n a ) s tw ie r
d z ił“ . Oto źród ła  in fo rm a c ji, na k tó ry c h  op ie ra ła  
się akcja  N arodów  Zjednoczonych. C ennym i in 
fo rm a to ra m i okaza li się ci, k tó rz y  od 2 la t konsek
w e n tn ie  i  pub liczn ie  podżegali do w o jn y  przec iw  le 
g a ln ym  w ładzom  narodu  koreańskiego. Już te fa k 
ty  dostatecznie k w a li f ik u ją  decyzję. Czy jednak 
w  ogóle m ia ły  m iejsce ja k ie k o lw ie k  decyzje Nairo 
dów  Zjedn.? P opa trzm y na dalszy bieg w ydarzeń

Na posiedzeniu dn ia  25 czerwca obecni b y li 
p rzedstaw ic ie le  9 państw , cz łonków  R ady Bez
pieczeństwa, gdy  zgodnie z K a rtą  Rada Bezpie
czeństwa składać się ma z 11 cz łonków  (art. 23). 
B ra k  b y ło  na posiedzeniu p rze d s ta w ic ie li 2 
w ie lk ic h  m ocars tw — Z w ią zku  R adzieckiego i C hin. 
In n y m i s ło w y  n ie  b y ło  to posiedzenie R ady Bez
pieczeństwa. S tru k tu ra  R ady Bezpieczeństwa nie 
op iera się bow iem  na in d y w id u a ln e j reprezentac i 
zasiadających w je j łon ie  członków , ja k  to  ma
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m iejsce w  O gó lnym  Zgrom adzeniu . C złonkow ie  
zasiadający w  Radzie Bezpieczeństwa rep rezen tu ją  
bow iem  n ie  ty lk o  siebie samych, ale i  in n ych  
cz łonków  N arodów  Z jedn., w y n ik a  to  w y ra źn ie  
z b rzm ien ia  a rt. 24 ust. 1. T ak  zatem  nieobecność 
jednego z cz łonków  na posiedzeniu oznacza pew 
ną d y s k w a lif ik a c ję  quorum . T y m  ba rdz ie j ma to 
m ie jsce i  zgodnie z K a rtą  można m ów ić  o pe łne j 
d y s k w a lif ik a c ji tego cia ła  w  raz ie  nieobecności 
jednego ze s ta łych  cz łonków  Rady. N ie  trzeba 
w ca le  w daw ać się w  zasadniczą analizę K a rty , 
k tó ra  przecież w  na jw ażn ie jszych  sw oich postano
w ie n ia ch  op iera się na w spó łp racy  w ie lk ic h  m o
carstw , a w ys ta rczy  wskazać na ca ły  rozdz ia ł V, 
oraz a rt. 106, b y  s tw ie rdz ić , że nieobecność jedne
go ze s ta łych  cz łonków  d y s k w a lif ik u je  Radę Bez
pieczeństwa. N ie  ma posiedzenia R ady Bezpie
czeństwa, a ty m  bardzie j n ie  może być m ow y o ja 
k ic h k o lw ie k  je j uchw ałach. W  ko n k re tn y m  w y 
padku  b ra k  b y ło  dw óch s ta łych  cz łonków , posie
dzenie zaszczycił na tom ias t sw o ją  obecnością 
p rzeds taw ic ie l n ie is tn ie jącego rządu  —  k l ik i  kuo - 
m in ta n g o w sk ie j. W  ta k im  sk ładz ie  pow zię to  
„u c h w a łę “  o w ezw an iu  w o js k  pó łnocno-koreań- 
sk ich  do w yco fan ia  się, n ie  m ając żadnych ele
m en tów  odnośnie stanu faktycznego, a lbo by być 
b liższym  p ra w d y , w iedząc, że stan fa k ty c z n y  jes t 
zupe łn ie  inny .

W  rzeczyw istości bow iem  w o jska  Ridowe, 
sp row okow ane przez w o jenne  w o jska  po łudn ia  
sz ły  b y  w y z w o lić  na ród  spod ja rzm a  narzuconego 
i znienaw idzonego reż im u  i  obcej okupac ji. Jakże 
tra fn ie  m in . G rom yko  w  ośw iadczeniu sw o im  się
ga do h is to r ii, b y  udow odn ić, ja k  „d ro g ą  inge ren 
c ji z zew ną trz  us iłow ano zd ła w ić  w a lkę  lu d ó w  
o jedność narodow ą, o p raw a  dem okra tyczne“ . 
W o jna  m iędzy  północą a p o łudn iem  w  St. Z jedn., 
in te rw e n c ja  w  R os ji po p rzew roc ie  paźdz ie rn iko 
w y m  są n a jja sk ra w szym i tego p rzyk ła d a m i.

A le  id źm y  da le j drogą fa k tó w , b y  demasko
w ać p ra w d z iw e  t ło  sy tu a c ji i  ro ló  S tanów  Z jedn .

W  dw a d n i późn ie j P rezyden t S tanów  Z jedn. 
w  charakte rze  naczelnego dow ódcy w o js k  ame
ry k a ń s k ic h  w y d a ł rozkaz, k tó r y  zaw ie ra  następu
jące  e lem enty :

1. S iły  zb ro jn e  lo tn icze  i  m o rsk ie  udz ie lić  
m a ją  pom ocy w o jskom  „rzą d u  ko reańsk ie 
go“ ,

2. S iódm a flo ta  am erykańska  „zapobiec ma 
a ta k o w i“  na Form ozę, k tó re j p rzysz ły  los 
będzie ro zs trzyg n ię ty  w  tra k ta c ie  p oko jo 
w y m  z Japonią  lu b  przez N a ro d y  Z jedn.
a w  końcu

3. W zm ocnien ie  baz s ił zb ro jn ych  na F i l i 
p inach  i  przyśpieszenie pom ocy d la  F ra n - 
c ij w  Tndochinach.

Rozkaz p rezydenta  T rum ana  s ta n o w ił bez
sporn ie  a k t sam ow olne j ag res ji na pó łw ysp ie  K o 
reańsk im . P o w o łu je  się on w p ra w d z ie  na tzw . 
uchw a łę  R ady Bezpieczeństwa z 25.V I. ale p rz e 
cież i  ta  f ik c y jn a  uchw a ła  n ie  m ó w iła  n ic  o ja k ic h 
k o lw ie k  dz ia łan iach w o jsko w ych  an i in te rw e n c ji. 
W  soosób w p row adza jący  w  b łąd  op in ię  p u b lic z 
ną  S tany  Z jedn . u ż y ły  a u to ry te tu  N a rodów  Z fsdn. 
d la  agresyw ne j, n iesp row okow ane j a kc ji. W  ten

sposób s ta ły  się one w in n e  ag res ji i  Rada Bezpie
czeństwa pow inna  by ła , zgodnie z a rt. 39, podjąć 
p rze c iw  n im  k ro k i. Tymczasem, rzecz jasna, 
s ta ło  się inaczej. Rada Bezpieczeństwa, k tó ra  ze
b ra ła  się tego samego dn ia  w  godzinach popo łud 
n io w ych  w  ty m  sam ym  składzie  m ia ła  przed sobą 
p ro je k t re zo lu c ji, p rzeds taw iony  przez delegata 
S tanów  Z jedn . R ezolucja n ie  oznaczała n ic  w ięce j 
ja k  ty lk o  ży ro w a n ie  a k c ji p od ję te j ju ż  uprzedn io  
przez S tany  Z jedn . U zyska ła  ona 6 głosów. M ie li
śm y zatem znow u w ła śc iw ie  zebran ie  9 człon
kó w  R ady Bezpieczeństwa bez u d z ia łu  Z w iążku  
R adzieckiego i  C h in  Ludow ych , a z ty c h  9 - •  
6 w ypow iedz ia ło  się za rezo luc ją  Ta tzw . re 
zo luc ja  d o tkn ię ta  b y ła  potrójną nieważnością: po 
p ie rw sze posiedzenie R ady Bezpieczeństwa n ie  
b y ło  lega ln ie  ukonsty tuow ane, po d rug ie  b ra k  
b y ło  2 g łosów  s ta łych  cz łonków  a to  zgodnie z ust. 3 
a rt. 27, po trzec ie  n ie  b y ło  m in im a ln e j ilośc i 7 
głosów, w ym aganych  ust. 2 tegoż a r ty k u łu .

Z upe łn ie  bezpodstaw nie i  z o czyw is tym  prze
kroczen iem  sw oich u p ra w n ie ń  apa ra t N a rodów  
Z jedn . da ł się użyć ja ko  in s tru m e n t jednego m o
carstwa. W ysłano n o ty  do w szys tk ich  cz łonków  
N arodów  Z jedn . z w ezw aniem  przy łączen ia  siQ 
do a k c ji S tanów  Z jedn . O dpow iedź Rządu P o l
skiego w y ra źn ie  k w a li f ik u je  ten  dokum en t Se
k re ta r ia tu  N arodów  Z jedn . s tw ie rdza jąc , że »do
p ie ro  po ogłoszeniu decyz ji o in te rw e n c ji S tany 
Z jedn . nadużyw a jąc a u to ry te tu  N arodów  Zjedn- 
s ta ra ły  się znaleźć upozorow an ie  p raw ne  swej 
a g res ji przez aprobatę  swojego s tanow iska w  Na
rodach Z je d n .“  N ota Rządu P o lskiego rów n ież 
zw raca uw agę na fa k t, k tó ry  ń le  p o w in ie n  być p 0'  
m in ię ty . P rezyden t T ru m a n  p o w o łu je  się w  swo;m 
rozkazie  na to, że dz ia ła  na a p e l'R a d y  Bezpieczeń
stw a, rząd a m erykańsk i na tom ias t pow iadom 1! 
o te j decyz ji m. in . p rzeds taw ic ie la  fra n k is to w s k w j 
H iszpan ii, p rzeds taw ic ie la  tego rządu, d la  któ rego 
d rz w i do N arodów  Z jedn . są zam kn ię te  i  k tó ry  
w yra źn ie  po tęp iony  został dw iem a uchw a lam 1 
Ogólnego Zgrom adzenia  z 1946 r. Czy Rząd Sta
nów  Z jedn. szuka ł u rządu gen. F ranco  aproba ty  
czy też pomocy? F a k t ten  je s t b. znam ienny. N ie 
uw aża ł na tom ias t za stosowne zaw iadom ić in n y cJ1 
cz łonków  N arodów  Z jedn . To a rb itra ln e  dz ia łam e 
jes t jeszcze je d n ym  dowodem  na sposób tra k to w a 
n ia  całej O rgan izac ji przez rząd S tanów  Zjedn-, 
k tó re m u  w idoczn ie  lis ta  cz łonków  O rgan izac j1 
uszła z pam ięci. S e k re ta r ia t N . Z., k tó rego  obo
w ią zk ie m  je s t czuw anie nad przestrzeganiem  
u ch w a ł O rgan izac ii, n ie  uw aża ł naw e t za stosow
ne w yciągnąć z fa k tó w  tych  n a leży tych  konsek ' 
w enc ji.

C h a ra k te rys tyczn ym  je s t rów n ież , że zebrań1 
na ty m  posiedzeniu cz łonkow ie  R ady Bezpieczeń
stw a n ie  m ie li n ic  do pow iedzenia  w  spraw ie  za 
pow iedz iane j przez S tany  Z jedn . ag res ji F o rm 0'  
zy. Jakże bow iem  inaczej tłum aczyć  akc ję  zbrojną, 
zm ierza jącą do u n ie m o ż liw ie n ia  rządow i ludo 
w ych  C h in  ob jęcia  sw o ją  w ładzą  części obszar0 
Chin?

N ic  na ten  tem a t n ie  pow iedz ia ł, rzecz n a tu 
ra lna , de legat K u o m in ta n g u , k tó re g o  je d n ak  roZ'  
kaz T rum ana  po zb a w ił ju ż  resztek te r y to r ia ln i
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f ik c j i  w ładzy . Bo je ś li sam ow olną decyzją los 
F orm ozy zadecydowany być  m a w  tra k ta c ie  po- 
P oko jow ym  z Japonią, lu b  naw e t przez N a ro d y  
Fjedn., to  na czy im  w ła śc iw ie  obszarze, zgodnie 
z op in ią  S tanów  Z jedn., rezydu je  w  te j c h w ili 
C zang-Kai-Szek?

„R e zo lu c ja “  ta  to  dalsze ży ro  dla agresyw ne j 
a k c ji S tanów  Z jedn., k tó ra  znalazła w y ra z  w  m a
sow ym  bom bardow an iu  ludności c y w iln e j na K o 
re i, w  w ysadzeniu  na ląd  oddz ia łów  w o jska  i  bez
pośrednie j a k c ji zb ro jn e j p rzec iw  na rodow i ko 
reańskiem u.

Oto w  ja k i sposób S tany  Z je d li, u ż y ły  apara 
tu  N arodów  Z jedn . i  pow o lnych  iob ie  de legatów  
dla re a liza c ji sw o je j p o l ity k i agresji. S tąd droga do 
dalszych a k c ji n ie  n a tra fia ła  ju ż  na trudnośc i:

N o tą  z 5 .V II rząd  S tanów  Z jedn . zaw iadom ił 
M in is te rs tw o  S p raw  Z agran icznych  R.P., że P re 
zydent S tanów  Z jedn . za rządz ił m orską  b lokadę 
Wybrzeża K o re i, z na tych m ia s to w ym  je j dz ia ła 
niem. Jak  to  słusznie w  odpow iedzi sw o je j s tw ie r
dzi! rząd R.P., decyzja o b lokadz ie  s tanow iła  w y 
raźne p rzyznan ie  się rządu S tanów  Z jedn. do a k c ji 
Agresyw nej i  usunęła w sze lk ie  pozory naw e t dzia
łan ia  w  in te res ie  poko ju . S tany  Z jedn . w z ię ły  
P rawo w e w łasne ręce, łam iąc  i  usta lone zasady 
Prawa m iędzynarodow ego i  K a rtę  N arodów  Z jedn., 
L's iłu ją  tw o rz y ć  s tany  fak tyczne , b y  n im i zastra- 
Szyć tych , k tó rz y  n ie  są i  n ie  staną się u le g ły m i 
narzędziam i ich  p o lity k i.

W  ja k i sposób S tany  Z jedn . t ra k tu ją  tzw . de
cyzje N a rodów  Z jedn., o ty m  św iadczy akc ja  pod- 
ł^ ta  przez d yp lo m a tó w  am erykańsk ich  w  zw iąz
ku  z ty m i u ch w a ła m i u rządów , p rz y  k tó ry c h  Są 
a k redy tow an i. D z iw n ie  się z łożyło , że ca ły  szereg 
■Czadów zg łos iło  sw ój akces do cytow ane j u ch w a ły  
W łaśnie po w izyc ie  am basadora czy posła S tanów  
^ je d n . u  m ie jscow ego m in is tra  sp raw  zagran icz
nych. J a k i cel w iz y ty  te  m ia ły , doskonałą ilu s tra -  
cłQ da ją  k o m u n ik a ty  prasow e am erykańsk ie  z ro z - 
ń>°Wy m iędzy am basadorem  S tanów  Z jedn . w  
K a irze  z eg ipsk im  m in is tre m  sp raw  zagran icznych 
Po decyz ji rządu  egipskiego o n ieuznan iu  u ch w a ły  
Rady Bezpieczeństwa. Am basador S tanów  Z jedn. 
odczyta ł eg ipskiem u m in is tro w i sp raw  zagran icz
nych depeszę s tw ie rdza jącą , że fzą d  S tanów  
y.iedn. „w s trzą śn ię ty  je s t s tanow isk iem  E g ip tu “  
1 dodał, że obecne „s tanow isko  E g ip tu  n ie  będzie 
Zachęcało S tanów  Z jedn . do pom agania E g ip to w i, 
^d yb y  zaszła tego potrzeba w  in n ych  spraw ach“ .

ePesza S ekre ta rza  Generalnego w idoczn ie  n ie  
W ystarczyła, rząd S tanów  Z jedn . w z ią ł na siebie 
^óję ko m o rn ika  „u c h w a ł“  N a rodó jv  Z jedn., a w ła 
ściw ie d e cyz ji w łasnych . D z iw n y  to  sposób ape- 
° 'vania do innego rządu, sposób, na k tó ry  w ła śc i

wo je d yn ie  okreś len ie  to : szantaż p o lityczn y .

ę Z ko le i p rzysz ły  dalsze bezprawne, a k ty  rządu  
‘“ fanów  Z jedn., k tó ry m  to w a rzyszy ły  dalsze ,,de- 
cyz^e“  R ady Bezpieczeństwa. D n ia  7 lip ca  znów 
e° ra ło  się 9 cz łonków  R ady i  pos tanow iło  

zalecić „b y  w szyscy cz łonkow ie  N. Z. dostarcza ją- 
sh zb ro jn ych  oraz in n e j pom ocy odd a w a li ta - 

le s iły  oraz inną  pom oc do dyspozyc ji z jednoczo
n o  dow ództw a pod k ie ro w n ic tw e m  S tanów  
Jedn.“ , pos tanow iło  p rosić  S tany  Z jedn . „o  m ia - 
Wanię dow ódcy ta k ic h  s ił i  dow ództw o to  upo - 

azniło do w yko rzys ta n ia  w e d łu g  swojego uzna- 
0 ' a fla g i O rgan izac ji N a rodów  Z jedn . w  to ku  

eracj i  p rze c iw ko  s iło m  Północnej K o re i...“

N ie  po raz p ie rw szy  S tany Z jedn. używ a ją  
apara tu  N a rodów  Z jedn . i  a u to ry te tu  o rgan izac ji 
m iędzyna rodow ych  d la  p o k ryw a n ia  ich  w łasne j 
sam ow olne j a k c ji po lityczn e j. Ile ż  to  ra zy  na po
siedzeniach Ogólnego Zgrom adzenia m in . M o ło tow  
i  W yszyńsk i w ska zyw a li na fa k ty  uzasadniające 
tę  tezę, czy to  je ś li chodziło  o spraw ę p rz y jm o w a 
n ia  now ych  cz łonków , o spraw ę grecką, zagadnie
n ie  k o n tro li ene rg ii a tom ow ej i  zakazu użycia b ro 
n i a tom ow ej, zagadnienie re d u k c ji zbro jeń , spra
w ę tra k ta tó w  p o ko jow ych  z B u łga rią , R um un ią  
i  W ęgram i, a w  końcu o spraw ę tzw . s ił zb ro jn ych  
N arodów  Z jedn. K ie d y  Zw iązek  R adziecki i  k ra je  
dem o kra c ji lu d o w e j sp rze c iw ia ły  się tw o rze n iu  
ja k ic h k o lw ie k  s ił zb ro jn ych  N arodów  Z jedn., k tó 
re  b y  nie o p ie ra ły  się na a rt. 43, w ych o d z iły  w ła ś 
n ie  z założenia, że s tw o rzy  to  pole do nadużyć 
i  do ko rzys tan ia  przez poszczególnych cz łonków  
N arodów  Z jedn . z a u to ry te tu  i  f i rm y  O rgan izac ji 
w  re a lizow an iu  sw o je j w łasne j p o lity k i.

W róćm y je dnak  do is to ty  samego prob lem u. 
Czy w  ogóle in te rw e n c ja  zew nętrzna, in te rw e n c ja  
N arodów  Z jedn . m e ry to ryczn ie  ma ja k ie k o lw ie k  
w  te j sp raw ie  uzasadnienie? Zgodnie  z cy tow any
m i ju ż  decyz jam i Poczdamu i  M oskw y, naród  ko 
reańsk i m ia ł odzyskać niepodległość, w ie lk ie  m o
carstw a m ia ły  m u u ła tw ić  i  u to row ać drogę do 
u tw o rzen ia  jednego państw a i  jednego rządu. 
C h w ilo w y  podzia ł, k tó ry  za is tn ia ł po zaicończeniu 
dz ia łań  w o jennych  w zd łuż  38 rów no leżn ika  n ie  
m ia ł być n iczym  in n ym , ja k  p ro w izo ryczn y  i  p rz e j
ściow y. Po w yco fa n iu  w o js k  nie b y ło  podstaw y do 
kon tyn u o w a n ia  tego podzia łu , jedyn ie  in te rw e n c ja  
am erykańska j  na rzucony rząd  p o łu d n io w y  b y ły  
w  n im  zainteresowane, na tom ias t -Władze ludow e  
u tw orzone  w  części pó łnocne j k ra ju  b y ły  w  p e łn i 
up raw n ione  do reprezentow an ia  całego narodu. 
D la tego też Z w iązek  R adziecki p o s ta w ił zagadnie
n ie  jasno: w yda rzen ia  w  K o re i m a ją  cha rak te r 
w e w nę trzny , są w a lk ą  na rodu  koreańskiego o w o l
ność. U w zg lędn ia jąc  z k o le i postanow ien ia  K a r ty  
N a rodów  Z jedn., k tó ra  oparta  jes t o zasadę samo
stanow ien ia , zakazuje m ieszania się w  w e w n ę trz 
ne sp ra w y  państw , O rganizacja  pogw a łc iła  ten  za
sadniczy pos tu la t sw o je j w łasne j k o n s ty tu c ji. 
S łusznie w y w o d z i w  dalszym  ciągu oświadczenie 
Z w ią zku  Radzieckiego: „G d y b y  Radzie Bezpie
czeństwa spraw a p oko ju  leżała na sercu, pow inna  
b y ła  ona przed pow zięciem  ta k ie j skandaliczne j 
re zo lu c ji pod jąć próbę pogodzenia s tron  w a lczą
cych w  K o re i. M og ła  tego dokonać ty lk o  Rada 
Bezpieczeństwa i  S ekre tarz  G enera lny ONZ. Jed
nak  n ie  p o d ję li on i ta k ie j p róby , w iedząc w idocz
nie, że tego ro d za ju  akc ja  poko jow a  sprzeczna jes t 
z p lanam i agresorów “ .

O m ożliw ościach ta k ie j a k c ji s tanow i p rze
cież a rt. 33 K a r ty . Jakże zatem Rada Bezpieczeń
s tw a  m ogła  w  k a d łu b o w ym  składzie  stosować
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a rt. 39 K a r ty , sko ro  w yda rzen ia  m ia ły  m ie jsce w  
g ran icach  jednego państwa?

W  ten sposób w łaśc iw ie  O rgan izacja  N arodów  
Z jednoczonych in te rw e n c ją  sw o ją  od ro k u  1947 
odracza ła  zjednoczenie k ra ju  i  jego  w yzw o len ie . 
O sta tn ie  je j decyzje stanow ią  dowód, ja k  daleko 
odb ieg ła  ona w  p ra k tyce  sw o je j od tych  zasadni
czych p o s tu la tów , k tó re  nakreślone zosta ły  w  je j 
p ro g ra m ie  w  San Francisco.

O rgan izac ja  N a rodów  Z jednoczonych spe łn i 
sw o je  zadanie, je że li spow oduje  w yco fan ie  w o jsk  
obcych i  zaprzestanie obcej in te rw e n c ji na dere
n ie  K o re i.

W b re w  je d n a k  in te rw e n c ji,  dz ie ln ie  zw alcza

jąc  w sze lk ie  przeszkody, w o jska  ludow e  p rą  n a ' 
p rzód  i  w y z w a la ją  coraz to  w iększe po łac ie  k ra 
ju . Po przeszło 50 -le tn ie j o ku p a c ji japońsk ie j 
na ród  ko reańsk i m ia ł słuszne p ra w o  spodziewać 
się, żc zw yc ięs tw o  N a rodów  Z jednoczonych p rz y 
n iesie  i  je m u  wolność.

N ie s te ty  k rw a w o  m usi tę  w olność jeszcze 
w yw a lczać. Z m arione tkow ego  rządu  P o łudn io 
w e j K o re i n ie  pozostało ju ż  n ic. Obce s iły  walczą 
n ie  o spraw ę tego k ra ju , an i jego lu d u . P rze
c iw  te j in te rw e n c ji w y s tą p ił ju ż  św ia t postępowy) 
k tó r y  p o tę p ił samozwańcze decyzje  pow zię te  
przez k i lk u  cz łonków  R ady Bezpieczeństwa i  s o li ' 
d a ryzu je  się z w a lk ą  na rodu  koreańskiego o w o ł ' 
ność. !

CAŁY ŚWIAT POSTĘPOWY, WSZYSCY UCZCI
W I I MIŁUJĄCY POKÓJ'LUDZIE -  PRZESYŁAJĄ 
DZIŚ BOHATERSKIEMU NARODOWI KOREAŃSKIE
MU WYRAZY SYMPATII I OTUCHY W  WALCE. 
SETKI MILIONÓW LUDZI WE WSZYSTKICH KRA
JACH ŚWIATA DOMAGAJĄ SIĘ OD NAPASTNIKÓW 
IMPERIALISTYCZNYCH, ABY COFNĘLI SWE DRA
PIEŻCZE RĘCE OD KOREI.

(Z  przem ów ien ia  Prez. B. B ie ru ta  w y
głoszonego na V  P lenum  K C  PZPR).

\
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Prawo w walce o pokój i o realizację Piana
6 - letnie )p

Wacław Barcikowski, Pierwszy Prezes S. N, wicemarszałek Sejmu Ustawodawczego

Z jazd  dzis ie jszy odbyw a  się pod znak iem  
dwóch n a jk a p ita ln ie js z y c h  p rob lem ów , z k tó ry c h  
Jeden d o m in u je  nad  w s z y s tk im i zagadn ien iam i 
ch w il i  obecnej i  je s t p rob lem em  m iędzyna rodow ym , 
in te re su ją cym  całą ludzkość —  je s t n im  w a lka  
°  Pokój. D ru g i zaś je s t w p ra w d z ie  p rob lem em  na- 
r °dow ym , ale ta k im  prob lem em , k tó rego  rea lizacja , 
zdaw a łoby się, w ykracza  poza ra m y  in te resów  ści- 
sie na rodow ych , a k tó r y  s taw ia  nasz k ra j w  sze- 
re§u p rzodu jących  k ra jó w  św ia ta  i  pozw ala  m u 
l°ddz ia ływ ać  na ro zw ó j s y tu a c ji m iędzynarodow e j, 
113 spraw ę w a lk i o  p o kó j. Jest to  p ro b le m  P la n u  
Sześcioletniego. Te dw a zagadnienia są ze sobą 
° r ganicznie zw iązane; d la  z rea lizow an ia  bow iem  
^ anu Sześcioletniego p o trze b n y  je s t p o kó j; d la  
re a liza c ji p o ko ju  niezbędna je s t s iła  gospodarcza 
Zaprzyjaźn ionych parodów , m iłu ją c y c h  pokó j, po- 
rzebny je s t socja lizm . Na te  d w a  zagadnienia 

P ow inn iśm y zw róc ić  w  dużej m ierze  naszą uw agę 
113 dzis ie jszych obradach, do k tó ry c h  p rzem ów ien ie  

nazwane zb y t szum nie re fe ra tem , je s t je d y - 
1116 k ró tk im  wstępem .

W a lka  o pokó j je s t w  c h w il i  obecnej ce n tra l- 
^y rn  zagadnieniem , abso rbu jącym  u m ys ły  setek 
P n lionów  lu d z i na ca łym  św iecie. A k c ja  na rzecz 
^  k° ju  n ie  ogran icza się dz is ia j do d e k la ra c ji i  re - 
^ ° lu c ji) a le w iąże się z k o n k re tn y m i poczynan iam i 

a każdym  odc inku  życia  ekonom icznego, p o lity c z - 
i  ideologicznego. O db yw a jący  się obecnie p le - 

, iScy t  św ia ta  w  sp raw ie  u ch w a ł K o n fe re n c ji S ztok- 
m sk ie j skup ia  i  zespala w  obozie p o ko ju  se tk i 

r  l ° nóvv b o jo w n ik ó w  o p ra w o  do poko jow ego 
^  zw o ju  i  budow an ia  p rzyszłości na rodów , o spra- 
1 ^ zakazu użyc ia  en e rg ii a tom ow e j d la  zag łady 
u«zkości i  k u ltu ry .

de k ra ja c h  socja lizm u, w  eu rope jsk ich  k ra ja c h  
j ^ ^ k r a c j i  lu d o w e j, N ie m ie ck ie j R epublice  Dem o- 
^  ycznej, w  C h inach i  K o re i Pó łnocnej oraz 
^ in n y c h  k ra ja ch , gdzie m asy ludow e  prow adzą

i ) etl . M a te ria ły  z I I I  Z jazdu Zrzeszenia P raw n ików  
kpca i 9?g°w  °dbytego w  W arszawie w  dniach 1—2

w a lk ę  o pokó j, za d e k la ro w a ły  one swą n ieug ię tą  
w o lę  zm agań o to  na jw ażn ie jsze  bodaj z dób r 
ludzkości. W o jna  w  św iadom ości ty c h  mas s ta ła  
się n a jp o tw o rn ie jszą  zbrodn ią , k tó re j na leży się 
w s z e lk im i ś rodkam i p rzec iw staw ić . M im o  te r ro ru  
i  g w a łtu , stosowanego przez je j rzeczn ików  w  k ra 
ja ch  kap ita lis tycznych , m im o  rozbestw ione j ag ita 
c j i  w o jenne j, dz ies ią tk i m ilio n ó w  uczciw ych ludz i, 
ro b o tn ikó w , ch łopów , in te lig e n c ji i  d robnom iesz
czaństwa z łoży ło  sw ó j podpis pod A pe lem  S ztok
ho lm sk im , w yka zu ją c  ty m  sam ym , że n ie  so lida 
ry z u ją  cię ze sw y m i zd radz ieck im i rządam i, k u p 
czącym i w o lnością  na rodów  na g ie łdach św iata.

W  Polsce pod u chw a łam i K o n fe re n c ji Sztok
h o lm sk ie j z łoży ło  swe podp isy 18.000.000 lu d z i. Za 
poko jem  je s t ca ły  naród, za w o jną , p rzec iw ko  po
k o jo w i stanę ła  odosobniona g rupa  zdegenerow a- 
nych  szkodn ików , m arzących o pow roc ie  do sto 
sunków  przedw o jennych , i  część k le ru , posłuszna 
p o lity ce  W a tykanu , k tó ry  ba rdz ie j nęci u trzym a n ie  
w ię z i z ka p ita łe m  m onopo lis tycznym , an iże li spra
w y  kościo ła  i  sum ien ia  w ie rn ych .

Z  n iepoko jem  i  p rzerażeniem  pa trzą  m agnaci 
f in a n s je ry  am erykańsk ie j i  ich  zachodn io -europe j
scy sp rzym ie rzeńcy, d a w n i i  n o w i faszyści na róż
nych  szczeblach i  stanow iskach, ludobó jcy , zb rod
n ia rze  w o je n n i, n iem ieccy i  japońscy genera łow ie  
i  tru c ic ie le , na po tężn ie jący  z dn ia  na dzień i  roz
szerzający się fro n t poko ju . P rzerażenie  ich  je s t 
ty m  w iększe, że w idzą  rzeczyw iste  s k u tk i uśw ia 
dom ien ia  mas ludow ych . D o k ie rzy  i  m aryna rze  
M a rs y lii, T u lonu , A lg ie ru , H am burga  i  in n ych  p o r
tó w  eu rope jsk ich  n ie  chcą w y ła d o w yw a ć  b ro n i 
a m e ryka ń sk ie j. L u d  fra n cu sk i dem onstru je  p rze
c iw ko  zbrodn icze j w o jn ie  w  Y ie tnam ie , b u rz y  się 
lu d  ang ie lsk i p rzec iw ko  im p e ria lis ty c z n y m  aw an
tu ro m  na M a la jach , prości ludz ie  w  k ra ja c h  k a p i
ta lis ty czn ych  n ie  chcą być  p iechotą p a k tu  a tla n 
tyck iego , n ie  chcą prze lew ać sw ej k r w i  za in te resy  
b a n k ie ró w  i  k a p ita lis tó w , za spraw ę św iatow ego 
im p e riu m  am erykańskiego. M asy n ie  proszą po 
ko ju , ale żądają  go i  w alczą o pokó j. W  ko lon iach
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i  k ra ja c h  zależnych od m ożn ie jszych p ro te k to ró w  
ro z p a liła  się pożoga w a lk i na rodow o-w yzw o leńcze j. 
Z a  p rzyk ła d e m  C h in , k tó re  d z ię k i sw e j b o h a te r
sk ie j postaw ie  b o jo w e j, z rz u c iły  ja rzm o  obcych 
i  ro d z im ych  gnęb ic ie li, s tanę ły  do w a lk i lu d y  In d i i  
i  V ie tn a m u , M a la jó w , B u rm y , In d o n e z ji i  P o łu d 
n io w e j K o re i, M adagaskaru  i  C yp ru , S y r i i  i  L ib a 
nu. C h w ie ją  się podstaw y im p e ria ln e  i  ko lon ia lne  
A n g li i,  F ra n c ji, S tanów  Z jednoczonych. M ilia rd y  
do la rów , h o jn ie  w ydaw ane  na dokręcan ie  ś ru b y  
uc isku , n ie  osiągają celu. C zołg i i  sam olo ty, p ły n ą 
ce sze rok im  n u rte m  do ty c h  k ra jó w , n ie  zawsze 
doc ie ra ją  do adresatów . M asy lu d zk ie  d ynam izu ją  
się w e w szys tk ich  częściach św iata . P rzodu je  w  te j 
w a lce  m łodzież 58 k ra jó w , k tó re j m ilio n y  ko s ił 
ta k  n iedaw no  h it le ro w s k i ob łąkańczy szał w o je n 
n y . P ró b y  ra to w a n ia  sy tu a c ji za pomocą g łó w  
ko ronow anych , ja k  np. w  B e lg ii lu b  G re c ji, a lbo 
narzuconych  w odzów , przez C zang-K ai-S zeków , 
i  zde tron izow anych  B a o -D a ró w  n ie  zdo ła ją  złamać 
ż y w io ło w e j po tęg i narodów , w alczących o swą na
rodow ą i  społeczną niezależność.

W  m ia rę  narasta jące j w a lk i o pokó j, rosną 
ró w n ie ż  p rzec iw ieńs tw a  w  obozie im p e ria lis tó w . 
Poprzez w szelk ie , w ro g ie  postępow i po lityczne  
koncepcje, poprzez p la n  M a rsha lla , b lo k i zachodnie, 
bene luksy  i  poprzez p a k ty  a tla n tyck ie , ja k  i  w sze l
k iego  ro d za ju  „p o ro zu m ie n ia “ , p rze b ija  w ilcze  p ra 
w o  hobessowskiego „h o m o  h o m in i lu p u s“ , p rze b ija  
w a lka  poszczególnych g ru p  im p e ria lis tyczn ych  
o łu p y , o n o w y  podz ia ł św iata.

M im o  rozpacz liw ych  p rób  ra tu n k u  u s tro ju  k a 
p ita lis tycznego  i  odw rócen ia  k a ta s tro fy  gpspodar- 
czej, k ra je  ob ję te  przez ich  hegemona — S tany 
Z jednoczone —  p lanem  M arsha lla , zn a jd u ją  się 
w  kleszczach k ry z y s u  i bezrobocia. Ponad 14.000.000 
ca łkow ic ie  lu b  częściowo bezrobotnych w  U SA, 
m ilio n o w e  rzesze bezrobo tnych  w  k ra ja c h  zm ar- 
sha llizow anych , system atyczne ku rczen ie  się p ro 
d u k c ji p rzem ys łow e j i  ro ln icze j, l ik w id a c je  ca łych  
ga łęzi podstaw ow ego p rzem ys łu  w e F ra n c ji i  we 
.Włoszech, rozpacz liw a  sy tuac ja  finansow a  A n g lii,  
nędza i  bezrobocie w  zachodnich N iem czech —  oto 
p o n u ry  b ilans  p o l ity k i m onopo lis tyczne j, o to  po
n u ry  obraz św ia ta  kap ita lis tycznego  pod rządam i 
T rum ana , B ev ina , Schumana, de Gasperi, A de - 
nauera  itd . Pozostając pod rozkazam i m ocodaw ców  
am erykańsk ich  A n g lia , F ra n c ja  i  W ło ch y  przezna
czają oko ło  3 5 %  swego budżetu  na cele w ojenne, 
w  Samych Stanach Z jednoczonych budżet 1950/51 
p rz e w id u je  oko ło  %  ogólne j sum y budże tow e j na 
cele w o jskow e. W  ten  sposób św ia t k a p ita lis ty c z n y  
re a lizu je  h it le ro w s k ie  hasło „a rm a ty  zam iast 
m asła“ .

* * *

W  ślad za p lanem  M arsha lla , w  ślad za agre
s y w n y m  pa k te m  a tla n ty c k im , następu je  coraz in 
tensyw n ie jsza  m a rsh a lliza c ja  św ia ta  przez S tany  
Zjednoczone. S tany  Z jednoczone w y s y ła ją  do E u 
ro p y  n ie  ty lk o  swe n a d w y ż k i tow arow e , n ie  ty lk o  
g u m y  do żucia, Coca-cola i  a rm a ty , ale e ksp o rtu ją  
one ró w n ie ż  zb a n kru tow aną  „ id e ę “  n ie w o ln ic tw a , 
uc isku  i  w yzysku . B a n k ie rzy  N ew  Y o rk u , han

d la rze  n ie w o ln ik ó w  P o łu d n ia  chcą, aby ich  św ia 
domość, ich  s ty l życia, ich  idee s ta ły  się ideam i 
u ja rzm io n ych  przez n ich  narodów . P ropaga to rzy 
M a lh tusa , sp rzeda jn i m yś lic ie le  i  uczeni, lite ra c i, 
poeci i  dz ienn ikarze , rzeczn icy d e m o kra c ji do la 
ro w e j podnoszą cyn iczn ie  p rew a lenc je  „a m e ry k a ń 
skiego s ty lu  życ ia “  i  gorąco zalecają go narodom  
E uropy . W skrzesza się ludobó jcze  teo rie  h it le ry z 
m u, odżyw a ją  ponure  tra d y c je  K u -K lu x - K la n ‘u, 
ro zp ę tu je  się uczucia n ienaw iśc i p rzec iw ko  M u rz y 
nom , S łow ianom  i  cudzoziem com, chce się w szelką 
w o ln ą  i  tw ó fczą  m yśl, całą k u ltu rę , p ra w o  i  m o
ra lność oddać pod k o n tro lę  g ie łd y  W a ll S t r e ' t ‘u  
i  fede ra lne j p o lic ji.  E kspo rtow ane  z A m e ry k i do 
E u ro p y  idee z n a jd u ją  g o r liw y c h  zw o le n n ikó w  w śród  
zm arsha llizow anych  rządów  i  w o jo w n iczych  uczo
nych, p ro d u ku ją cych  b om by atom owe, oraz w śród 
poszuku jących ko m prom isu  z im p e ria lizm e m  tzw . 
soc ja lis tów . C ałą Europę zalewa po to k  a m erykań 
sk ie j l ite ra tu r y  po rnog ra ficzne j i  d e te k tyw is tycz 
ne j, ażeby zdepraw ow ać m łodzież, og ran iczyć je j 
h o ryzo n ty , obudzić n iezd row e  in s ty n k ty  i  spaczyć 
je j po jęc ia  o is to tn ych  w artośc iach  życia społecz
nego i  in d yw id u a ln e g o , o w artośc iach  lu d z k ie j k u l
tu ry . E gzys tenc jona lis tyczny  n ih il iz m  S artre 'a , 
u s p ra w ie d liw ia ją c y  ko laborac ję  i  p ropagu jący  ego
cen tryzm , n ih il iz m  i  przem oc, w zo rem  n itschea- 
n izm u , k tó ry  s ta ł się rodow odem  h itle ro w sk ie g o  
św ia topog lądu  m ia łb y  stać się ideą p rzew odn ią  
życ ia  m łodego poko len ia , ro z w ija  się b u jn ie  l i te 
ra tu ra  dekadencka, pesym istyczna, odżyw a m is tyka  
i  f ilo z o fia  idea lis tyczna , p rzeżyw a g łębok i k ryzys  
nauka. Depcząc niezależność narodów , depcząc ich  
i  swą w łasną  k u ltu rę  narodow ą i  tra d yc je , p ropa 
g u ją  c i id e o w i tru b a d u rz y  p a k tu  a t la n ty c k ie j o- 
kosm opo lityczne  te o rie  „św ia tow ego  państw a “ , 
państw a S tanów  Z jednoczonych E u ropy , teo rie  
o „m ic ie  suw erenności“ . A le  teo rie  te  są ty lk o  ideo
log icznym  uzasadnien iem  im p e ria lis ty czn ych  p la ' 
n ó w  S tanów  Z jednoczonych, są pokrow cem  dla 
św ia tow ego im p e riu m  pod egidćj A m e ry k i.

* * *

W  w a lce  z postępem  oraz w  p rzygo tow an iach  
do now e j w o jn y  ogrom ną ro lę  odg ryw a  p raw o  
burżuazy jne . Jak  to  tra fn ie  w  ro k u  1934 pow iedz ia ł 
G enera liss im us S ta lin : „...k la sy  panujące k ra jó w  
ka p ita lis ty czn ych  p iln ie  niszczą lu b  l ik w id u ją  
re sz tk i p a rla m e n ta ryzm u  i  resz tk i b u rżuazy jne j 
d em okrac ji, k tó re  może w yko rzys ta ć  k lasa ro b o t
n icza w  je j w a lce  p rze c iw ko  ciem iężcom , zapędzają 
w  podziem ie p a rtie  kom un is tyczne  i  przechodzą 
do ja w n ych , te rro ry s ty c z n y c h  m etod zachowania 
sw e j d y k ta tu ry “ . P aństw o re a liz u je  swą p o l i t y k i  
przez p ra w o ; b u rżuazy jne  państw o, d y k ta tu r3 
b u rż u a z ji re a lizu je  swą re a kcy jn ą  p o lity k ę , p o L ' 
ty k ę  rozg rom ien ia  ru ch u  robotn iczego, -p o lity k 4* 
d ła w ie n ia  w o ln e j m y ś li i  postępu przez sw o je  praw*-, 
k tó re , ja k  m ó w i M arks , n ie  m ogą stać w yże j ,,nlZ 
budow a ekonom iczna społeczeństwa i  u w a ru n k 0  ̂
w a n y  przez n ią  jego  ro zw ó j k u ltu ra ln y “ . Szczc 
go ln ie  ja sk ra w e  s ta je  się to  w  okresie  im p e ria lu 5 
m u, gdy  bu rżuaz ja  przechodzi do ja w n y c h  naetn 
g w a łtu  i  te r ro ru , g d y  bez osłonek m ob ihzuJ
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W szystkie s i ły  swego państw a i  p ra w a  do w a lk i 
z ruchem  robo tn iczym , gdy  w szys tk ie  s i ły  swego 
Państwa i  p raw a  zaprzęga do ry d w a n u  sw ej w o 
jenne j p o lity k i.  W raz z u ja rzm ie n ie m  E u ro p y  p rz y  
re a liz a c ji sw ych p la n ów  ekonomicznego, p o lity c z 
nego i  ideologicznego podporządkow an ia  sobie 
św iata, rów n ież  i  p ra w o  zm arsha llizow anych  rzą 
dów  zn a jd u je  się na usługach am erykańskiego he
gemona i  s ta je  się posłusznym  narzędziem  jego 
1nteresów.

A m e ryka ń sk ie  ko ła  rządzące przeprow adza ją  
U porczyw ie i  konsekw en tn ie  p o lity k ę  gw ałcen ia  
u k ła d ó w  za w a rtych  w  Ja łc ie  i  Poczdam ie oraz in 
nych  zobow iązań m iędzynarodow ych . P rzy  pom ocy 
ang ie lsk ich  i  fra n cu sk ich  so juszn ików  dop row a
d z iły  one do u tw o rze n ia  separatystycznego „p a ń 
s tw a “  n iem ieckiego. W b re w  u k ła d om  m iędzyna
rodow ym , am erykańscy businessm ani zb ro ją  fa 
szystow skie  w a ta h y , chcąc znow u z na rodu  n ie 
m ieck iego  uczyn ić  a rm ię  p a k tu  a tlan tyck iego , 
chcąc go znow u zam ien ić na m ięso a rm a tn ie  
"w w o jn ie  o in te re sy  am erykańsk iego  im p e ria 
lizm u . G enera łow ie  n iem ieccy i  japońscy, ko labo- 
ra c jon iśc i i  in n i z łoczyńcy zam iast ponieść zasłu
żoną ka rę  za zbrodn ie  p rze c iw  ludzkości, zn a jd u ją  
się na w o lnośc i i  cieszą się czułą op ieką sw ych 
P ro tek to rów . N ie  ty lk o  puszcza im  się w  n iepam ięć 
daw ne zbrodnie , a le otacza op ieką i  s tw arza  od
skocznię d la  o rgan izow an ia  now e j w o jn y , w y m ie 
rzone j p rze c iw ko  Z w ią z k o w i R adzieckiem u i  k ra 
jo m  d e m o kra c ji lu d o w e j. D la  zam yd len ia  oczu 
o p in ii inscen izu je  s ię parod ię  procesów sądowych, 
z k tó ry c h  zbrodn ia rze  w o je n n i w ychodzą z rehab i
lito w a n i. Jednocześnie puszcza się w  ru ch  maszynę 
sądową p rze c iw ko  an tyfaszystom , pociągając do 
odpow iedzia lności cz łonków  ru ch u  podziem nego 
z okresu h itle ry z m u , p ię tn u ją c  ich  w a lk ę  p rze 
c iw ko  faszyzm ow i, ja k o  zbrodn ie  pospolite . S tw a
rza się o rzeczn ic tw o  sądowe, g lo ry fik u ją c e  h it le 
row ców  i  zb ro d n ia rzy  w o je n n ych  1

O rgan izac ję  N a rodów  Z jednoczonych, s tw o 
rzoną przede w szys tk im  do u trzym a n ia  m iędzyna 
rodow ego p o k o ju  i  bezpieczeństwa do ro z w o ju  p rz y - 
Jaznych s tosunków  m iędzy  na rodam i i  u m o ż liw ie - 
ma im  w sp ó łp ra cy  m iędzyna rodow e j, im p e ria liś c i 
ahg loam erykańscy chcą zam ien ić w  narzędzie 
swej p o lity k i.  „A m e ryka ń ska  to ta ln a  d yp lom ac ja “  
sabotu je  konsekw en tn ie  w sze lk ie  p ró b y  u trw a le n ia  
P okoju  i  p ro w o k u je  na fo ru m  O N Z i  in n ych  o r
gan izac ji m iędzyna rodow ych  rozm a ite  incyden ty , 
Zm ierza jące do zw iększenia  napięcia  m iędzyna ro 
dowego. Rząd U S A  stara  się te rro ryzo w a ć  św ia t 

Z b ro d n iczym i pogróżkam i, o p a rty m i na ośw iadcze
n iach o w y łą czn ym  posiadan iu  przez am erykań - 
sk icn  m onopo lis tów  „n o w y c h “  i  „u lepszonych “ 
środków  masowego niszczenia i  m o rd u  w  postaci 
superbom by, bom by w odo row e j, b ro n i b a k te rio lo - 
Swznej itd . W szelk ie  p róby , pod ję te  przez Z w iązek 

adziecki, m ające na celu zabezpieczenie trw a łe g o  
Pokoju, w sze lk ie  p ropozyc je  porozum ien ia , w sze lk ie  
Propozycje k o n tro li  e n e rg ii a tom ow ej są system a
tyczn ie  n iw eczone przez ang loam erykańską  to ta l-  

% dyp lom ację . A m e ryka ń sk ie  ko ła  rządzące, ra - 
*° i  prasa, k in o  i  l ite ra tu ra  ro zp ę ta ły  n ie b yw a łą

w o jenną  h is te rię , s tw o rz y ły  teo rię  o n ieuchronności 
n ow e j w o jn y  i  pod pozorem  w a lk i z niebezpieczeń
s tw em  kom un is tycznym  ro z w in ę ły  n iep rzy tom ną  
nagonkę p rzec iw ko  w szys tk im  s iłom  postępu, p rze
c iw k o  w szystk iem u, co ’żyw e i tw órcze.

Chcąc u ja rzm ić  św ia t, chcąc podporządkow ać 
sobie na rody  św ia ta  —  m u s ie li am erykańscy im 
p e ria liśc i przede w szys tk im  ro zp ra w ić  się ze sw o im  
w ła sn ym  narodem . Po d ru g ie j w o jn ie  jesteśm y 
św iadkam i n ieustannego deptan ia  swobód obyw a
te lsk ich  i  p ra w  lu d u  pracującego U SA. U staw a 
T a ft H a rtle y ‘a niszczy podstaw owe p raw a  k lasy  
robo tn icze j do ob rony  sw ych in te resów  i  pozw ala 
a m erykańsk im  k a p ita lis to m  na stosowanie n iczym  
n ieokie łzanego w yzysku . C ha rak te ryzu jąc  w o l
ność am erykańską  w  c h w ili obecnej, pow iada p i
sarz a m erykańsk i Teddy K ings łey , że ze swobód 
is tn ie ją cych  w  U S A  je s t „n a  w o lności ty lk o  jedna: 
Posąg W olności w  porc ie  now o jo rsk im . Pozostałe 
zn a jd u ją  się za k ra tą  Federalnego B iu ra  Śledcze
go“ , że ko n s ty tu c ja  am erykańska da je  o b yw a te lo w i 
ty lk o  p ra w o  „z łożyć  przysięgę, że n ie  jes t kom unistą , 
p ra w o  nienałeżenia do żadnej o rgan izac ji postę
pow e j, n ie  czytan ia  postępowej l ite ra tu ry , n ie  b ra 
n ia  udz ia łu  w  w iecach, zw o ływ anych  przez czer
w onych, p raw o  w ystąp ien ia  ze zw iązku  zawodo
wego, k tó ry  zam ierza ogłosić s tra jk , doniesienia 
k o m is ji do badania dzia ła lności a n tyam erykańsk ie j 
o sw ych  zna jom ych, k tó ry c h  pog lądy w yd a ją  m u 
się podejrzane, p raw o  głosow ania w  czasie w yb o 
ró w  ty lk o  na kan d yd a tó w  p a r t i i  re p u b lika ń sk ie j 
lu b  dem okra tyczne j oraz p ra w o  n ie  dopuszczania 
do u rn  w yborczych  M u rz y n ó w “ .

W  całe j A m eryce  panoszy się sam ow ola sła
w e tn e j K o m is ji d la badania  dzia ła lności an tyam e
ry k a ń s k ie j. W raz z ta jn ą  K o m is ją  przem ysłow ą, 
g rasu jącą po fa b ryka ch  i  s ły n n y m  G ouverem , 
chw a lącym  się, że zeb ra ł 113 m ilio n ó w  odb itek  
pa lców , z k tó ry c h  93 m ilio n y  n ie  pope łn iło  dotąd 
żadnych przestępstw . D em okrac i i  re p u b lika n ie  te 
d w ie  f i l ie  w ie lk ie g o  k a p ita łu , walczącego o pano
w an ie  nad św ia tem , zdąży li ju ż  w p row adz ić  na 
czarną lis tę  163 organizacje  społeczne w raz  z 14 
m ilio n a m i M u rzyn ó w  i  ty lu ż  m ilio n a m i b ia ły ch  
S łow ian , M eksykańczyków  i  Ind ian . D la  podżega
czy w o je n n ych  s ty lu  D uliesa d la  przewodniczącego 
K o m is ji badania  dz ia ła lności an tyam erykańsk ie j, 
znanego ła p o w n ika  i  de fraudan ta , siedzącego dziś 
za k ra tk a m i Thomasa, d la  k ie ro w n ik a  federa lnego 
b iu ra  śledczego H oovera, d la  p ira ta  p ió ra  H aersta—  
dzia ła lnością  an tyam erykańską  jes t każda wolna, 
i  tw ó rcza  m yśl, każdy p rze jaw  niezależności. Osła
w io n y  m in is te r sp ra w ie d liw o śc i S tanów  Z jedno 
czonych C le rk  s taw ia  poza p raw em  naw e t Kongres 
O gó lno-S łow iańsk i, a jego cz łonków  w prow adza  
na czarną lis tę  za hasła postępowe. L h e łp i się, iż  
w  ciągu 4 la t zdo ła ł w ys ie d lić  830 tys ięcy  lu d z i 
obcego pochodzenia, w  szczególności znanych 
dzia łaczy społecznych i  p rze d s ta w ic ie li k u ltu ry . 
Pod jego sk rzyd łe m  op iekuńczym  ro z w ija  się za to  
Leg ion  A m e ryka ń sk i, zrzeszający ponad 3 m ilio n y  
szow in is tów  faszystow skich , pod jego sk rzyd łe m  
dobrze p rospe ru ją  re a k c y jn i R ycerze Colum ba, 
C hrześcijańscy W e te ran i i  szpiegow skie F a lang i
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W olności. Pociąga on do odpow iedz ia lnośc i ka rn e j 
w szys tk ich  tych , k tó rz y  w  ja k ik o lw ie k  bądź spo
sób p rze c iw s ta w ia ją  się h is te ryczne j propagandzie  
w o je n n e j, z im ne j w o jn ie , gnęb ien iu  M u rzyn ó w ; 
agenci jego  pociągają  do odpow iedz ia lnośc i i  p rze 
ś ladu ją  w szys tk ich  p isa rzy, uczonych i  a rtys tó w , 
k tó ry c h  tw órczość p rze c iw s ta w ia  się zb rodn iczym  
p lanom  W a ll S tre e t‘u.

W łaśc iw e  będzie p rzyp o m n ie n ie  tu  w ys tą p ie 
n ia  na Z jeźdz ie  na rodow e j o rg a n iza c ji p ra w n ik ó w  
a m erykańsk ich  je j prezesa C liffo rd a  D a rra , zarzu
cającego re g im e ‘ow i, że w b re w  k o n s ty tu c ji uważa 
się za w ro g ó w  i  w y rzu ca  się z p ra cy  o b y w a te li 
a m e ryka ń sk ich  za to, że re a liz u ją  sw o je  p raw a  
ko n s ty tu cy jn e . ,,'T a jna  p o lic ja  —  m ó w i on —  śle
dzi za naszym i p rzekonan iam i i  naszym i stosun
ka m i, n o tu je  nasze słow a i  re je s tru je  nasze po
s tępk i. Sąsiadom każą szpiegować sąsiadów... lu d z i 
skazu ją  za głoszenie i  obronę ide i, k tó ry m  n ie  
to w a rzyszy  dzia łan ie  p rzec iw p raw ne , a p ra w n ik ó w  
p o sy ła ją  do w ięz ien ia  za to, że b ro n ią  sw o ich  k lie n 
tó w “ . H is te ryczn y  lę k  przed now ą erą, w  k tó rą  
w k ro c z y ł Z w iązek  R adziecki i  k ra je  d e m o kra c ji 
lu d o w ych , odb iera  rozum  rzekom o w yższe j rasie  
A m e ryka n ó w , p redys tynow anych  ja k o b y  do p rze
w odzenia  św ia tu . A m e ryka ń sk ie  ustaw odaw stw o  
w . całej p e łn i sankc jonu je  system  d y s k ry m in a c ji 
rasow ej. W  czternastu  stanach obow iązu ją  u s ta w y  
o  iz o la c ji M u rz y n ó w  od b ia ły ch  w  pociągach, w  je 
denastu stanach M u rzyn o m  n ie  w o ln o  jeździć 
w  autobusach i  tra m w a ja ch  razem  z b ia ły m i, 
w  dw udziestu  n ie  w o ln o  im  razem  chodzić do szkół, 
a  w  trzyd z ie s iu  p ięc iu  zakazane są z n im i m a łżeń
s tw a  b ia łych . W  ca łym  k ra ju  panoszy się k rw a 
w y  te r ro r  K u -K lu x -K la n u . K a p tu r  zb ira  K u -K lu x -  
K la n u , s tryczek  i  k n u t s ta ły  się dziś sym bolem  
a m e ryka ń sk ie j p raw orządności. P ra k ty k a  a m ery 
kań sk ich  sądów  w  całe j rozciąg łości sankc jonu je  
k rw a w e  p ra w a  L yn ch u . Sąd b u rżu a zy jn y  b y ł, w e- 
’d łu g  zdania  Len ina , zawsze „d e lik a tn y m  narzę
dziem  bezwzględnego uc isku  eksp loatow anych, 
b ro n ią c y  in te re só w  pieniężnego w o rk a “ . A le  sąd 
U S A , sąd epok i im p e ria liz m u  n ie  uw aża n a w e t 
za stosowne m askow ać swej ro li,  ja k o  stróża p ie 
n iężnego w o rka . Sąd s ta ł się dziś zupe łn ie  w y 
ra źn ym  narzędziem  k a p ita lis ty czn ych  m onopo li, 
ch ron iącym  in te re sy  tru s tó w  i  koncernów . W y 
s ta rczy  w spom nieć proces 11 p rzyw ó d có w  ko m u 
n is tycznych  p a r t i i  U S A , w  k tó ry m  am erykańsk ie  
sądow n ic tw o  bez osłonek okazało się w ie rn y m  lo 
ka je m  W a ll S tre e t‘u, gdzie d la  ro zp ra w ie n ia  się 
z p rzyw ó d ca m i ru ch u  robotn iczego w  A m eryce , 
a m e ryka ń sk i sąd zm uszony b y ł g w a łc ić  n a w e t swe 
w łasne, b u rżuazy jne  p raw a . K ilka n a śc ie  d n i tem u  
a m e ryka ń sk i Sąd N a jw yższy  skazał i  w sadz ił do 
ka rnego  obozu w  W est "W irg in ia  znanego am ery
kańsk iego  pisarza, an ty faszystę  i  b o jo w n ik a  o de
m o kra c ję  i  pokó j H ow arda  F as t‘a. „P rzes tęps tw o“  
H o w arda  Fasta i  jego tow arzyszy , ró w n ie ż  p isarzy, 
Johna H ow arda  L aw tońa , i  D a ltona  T ru m b o  po
lega ło  na ty m , że n ie  chc ie li K o m is ji Badan ia  
D z ia ła lnośc i A n ty a m e ry k a ń s k ie j w ydać spisu 
uchodźców  h iszpańsk ich  i  nazw isk  A m e ryka n ó w , 
k tó rz y  sp ieszy li im  z pomocą. W sw ych  poczyna

n iach, w  sw ej dz ia ła lności, sk ie row ane j p rzec iw ko  
ru c h o w i robotn iczem u, p rze c iw ko  w sze lk im  prze
ja w o m  w o ln e j i  n ieza leżnej m yś li, im p e ria liś c i 
am erykańscy n a w ią zu ją  do n ies ław ne j t ra d y c ji 
H it le ra  i  Goebelsa.

P rz y k ła d  am erykańsk iego  neofaszyzm u w ie rn ie  
naś ladu ją  reakcy jne , im p e ria lis tyczn e  ko ła  rządzą
ce w  ca łym  św iecie. N a rozkaz m ocodaw ców  ame
ry k a ń s k ic h  strze la  francuska  p o lic ja  do dem on
s tru ją cych  ro b o tn ikó w , na tenże rozkaz k rw a w o  
t łu m i się w a lkę  w ło sk ie j k la sy  robo tn icze j i  ch łop
stw a. W  w ło sk ich  w ięz ien iach  zn a jd u je  się obec
n ie  oko ło  51.000 w ięźn iów , z czego ponad 31.000 
bez w y ro k u  sądowego. Pod bezpośrednią in sp ira c ją  
i  poparc iem  am erykańsk ich  im p e ria lis tó w  szaleje 
n ieop isan ie  k rw a w y  te r ro r  w  G re c ji, T u rc ji,  Ira n ie  
i td . W zory  sądów am erykańsk ich  w ie rn ie  naśla
d u ją  sądy francusk ie . Za inscen izow any proces prze
c iw k o  znanym  p isarzom , dz ienn ika rzom  i  dz ia ła 
czom ro b o tn iczym  —  oto obraz fra n cu sk ie j Te
m id y , zna jdu jące j się w  kleszczach P a k tu  A t la n 
tyck iego . W  swej o fensyw ie  p rzec iw ko  ru ch o w i ro 
botn iczem u, p rzec iw ko  ru c h o w i poko ju , zachodnio
europe jscy im p e ria liś c i i  ich  „so c ja lis ty czn i“  po
m ocn icy  gw ałcą  sw o je  w łasne p ra w o  i  p ra w o rzą d 
ność, u c ie ka ją  się do m etod p rzem ocy i  te rro ru . 
Pod op iekuńczym i s k rz y d ła m i am erykańsk iego  ge
ne ra ła  C lo y ‘a ro z w ija  się w  zachodnich N iem czech 
neofaszystow skich  ru ch  odw e tow y, g ro m i się o rga
n izac je  robotn icze , z w ią z k i zaw odow e i  ru ch  poko ju , 
pod op iekuńczym i s k rz y d ła m i M ac A r tu ra  k rw a w o  
l ik w id u je  się japońską  p a rtię  kom un is tyczną , a cele 
w ięz ienne  opróżn ione przez zb ro d n ia rzy  w o je n 
nych , z a jm u ją  działacze ro b o tn iczy  i  o b rońcy  po
ko ju .

W  sw ym  gw a łcen iu  zasad p ra w a  m iędzynaro 
dowego, w  sw ej to ta ln e j d yp lo m a c ji, w  po lityce  
z im ne j w o jn y  am erykańscy  im p e ria liś c i ch w y ta ją  
się coraz b a rdz ie j d rastycznych  ś rodków  i  p ro w o 
k a c ji. N aruszenie  g ra n ic y  Z w ią z k u  R adzieckiego 
przez sam olot am erykańsk i, bom bardow an ie  m iast 
ch ińsk ich , zrzucanie  s to n k i z iem niaczanej i  w resz
cie agresja am erykańsk ich  im p e ria lis tó w  w  K o rę 1 
—  oto  c h w y ty  am erykańsk ich  podżegaczy w o je n 
nych, m ające na celu s ianie n ie p o ko ju  i  p o d trz y 
m yw a n ie  h is te r i i  w o jenne j. A  w szystko  to  zna j
d u je  pseudonaukowe uzasadnienie w  d o k try n -e 
bu rżuazy jnego  p raw a , u s iln ie  ro z w ija n e j prze2 
zw iązanych z reg im e ‘m  m a rsh a llo w sk im  p ra w n i
ków .

* * *

, P ra w u  bu rżuazy jnem u , p ra w u  służącem u in te 
resom  k a p ita lis tó w  i  im p e r ia lis tó w  p rze c iw s ta w ia 
m y  nasze now e p raw o , p ra w o  socja lis tyczne, p raw o  
w  s łużb ie  lu d u  pracującego, p o ko ju  i  postęp11. 
O p iera  się on na d o robku  n a u ko w ym  m arks izm 11 > 
ck rze p ło  w  p ie rw szym  państw ie  so c ja lis tyczn ym -^  
Z w ią z k u  R adzieck im ; pog łęb iło  i  ro zw in ę ło  s)G 
w  pracach i p o lity czn ych  posunięciach jego gen ia l
n ych  w odzów  L e n ina  i  S ta lina . Ze Z w ią zku  R a 
dzieckiego p ro m ie n iu je  i  w yznacza drogę państw om  
d e m o kra c ji ludow ych .
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•Od p ie rw sze j c h w ili is tn ien ia , ja k  rów n ież  
W c h w ili checrm j ZSRR przez usta sw ych p ra w 
n ikó w  i  p o l i t y k i  7 n ieugięcie  b ro n i k a rd y n a ln e j 
zasady p ra w a  m iędzynarodow ego ,,pacta s u n t ser
vanda Na aren ie  O N Z i  in n ych  o rg a n iza c ji m ię 
dzynarodow ych ZSRR konsekw en tn ie  b ro n i zasad 
Poczdamu i  w  p o lityce  sw e j konsekw entn ie  zasady 
te rea lizu je . ZSRR n ieugięcie  b ro n i K a r ty  Z jedno 
czonych N arodów , u w a la ją c , że O N Z może stać się 
P la tfo rm ą  porozum ien ia  i  w spó łp racy  m iędzyna
rodow e j. Chcąc ochron ić  św ia t p rzed  now ą w o jną , 
2w . R adzieck i w ie lo k ro tn ie  w ysu w a ł p ropozyc je  
rozb ro jen ia  i  k o n tro li ene rg ii a tom ow ej, a przez 
hsta G eneralissim usa S ta lina  a u to ry ta ty w n ie  
ośw iadczył, że rząd ZSRR m óg łby  w spółpracow ać 
z rządem  S tanów  Z jednoczonych A m e ry k i w  pow 
zięciu środków , m ających  na celu u rzeczyw is tn ien ie  
P aktu p o ko ju  i  w iodących  do stopniow ego rozb ro 
jenia-“ . A le  n ie  ty lk o  w  słowach, n ie  ty lk o  w  sw ych 
W ystąpieniach, ale rów n ież  w  codziennej swej po
lity c e  m iędzynarodow e j w  s tosunku do N iem iec, 
Japonii, A u s tr i i  i  W łoch, do w szys tk ich  państw  
i  na rodów  ZSRR stosuje p o lity k ę  szczerej w spó ł
pracy m iędzynarodow e j, p rzyśw ieca m u bow iem  
rzeczyw ista  chęć u trw a le n ia  poko ju . ZSRR, k ra j 
s°c ja lizm u , k ra j p oko jow e j, boha te rsk ie j p ra cy  
staną ł na czele św ia tow ego obozu p o ko ju  i  je s t 
dziś sym bolem  i  na tchn ien iem  lu d ó w  całego św ia - 
la, w alczących o po kó j i  dem okrację .

U  boku  Z w ią zku  R adzieckiego s to ją  państw a 
dem okrac ji lu d o w e j; pow odow ane ty m i sam ym i 
idea łam i co ZSRR, w a lczą  one na a ren ie  m iędzy
narodow ej n ieug ięc ie  o pokó j, w zm acn ia jąc sw o je  
Przyjazne s tosunk i z in n y m i państw am i lu d o w ym i, 
sńy  w p row adz ić  w  życie sw o je  w ie lk ie  p la n y  gos
podarcze, u s tro jo w e  i  k u ltu ra ln e . W  okresie 1944 
do 1945 po lskie  p ra w n ic tw o  m a do zanotow an ia  
VTie le  sukcesów w  sw ym  pochodzie ku  postępow i, 
^ r a z  z w ie lk im i p rzem ianam i gospodarczym i 
* P o lityczn ym i nas tąp iła  w  naszym 1 k ra ju  g łęboka 
dem okra tyzacja  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i. N a m ie j-  
Sce starego p raw a , p ra w a  chroniącego in te resy  
°ksza rn ikó w  i  k a p ita lis tó w , m am y dziś w  Polsce 
Ludow e j now e p raw o, p ra w o  stojące na s traży 
zdobyczy lu d u  pracującego, p ra w o  chroniące nasze 
nńenie socja listyczne, p raw o, k tó re  jes t orężem dla 
budow n ic tw a  soc ja lizm u w  naszym  k ra ju . Nasze 
nowe po lsk ie  p raw o  ksz ta łto w a ło  się w  w alce 
Z W rog;m  podziem iem  i  p róbam i d y w e rs ji ze s tro n y  
d ro g ic h  agentur, w  w a lce  ze szkodn ic tw em  gospo
darczym , z n ie d o b itk a m i k a p ita lis ty c z n y m i w  na- 

k ra ju . W raz z dem okra tyzac ją  całego na- 
SZego u s tro ju  po litycznego  ró w n ie ż  p ra w o  i  w y  
m ia r sp ra w ie d liw o śc i z b liż y ł się do mas p ra cu ją 
cych. U chw a lona  osta tn io  ustaw a o radach na ro - 
dow ych, zapew nia jąca szerok im  masom lu d o w ym  

ezpośredni udz ia ł w  rządach, będąca w  o prac ow a- 
jn n  re fo rm a  u s tro ju  sądow nic tw a , szerok i d o p ływ  

ad r robo tn iczo -ch łopsk ich  do apara tu  w y m ia ru  
sp raw ied liw ośc i będzie da lszym  k ro k ie m  w  dziele 

ew olucyjnego przeobrażenia  naszego u s tro ju  po
etycznego.

naszym  pochodzie k u  soc ja lizm ow i po lsk ie  
^ ra Wu«etwo znalazło  się. u  b a ku  p o lsk ie j k lasy  ro 

bo tn icze j w  obozie postępu. W  tw o rze n iu  now ej 
tre śc i naszego p raw a, w  w alce z fo rm a lizm em , ze 
z ły m i tra d y c ja m i naszego p raw a  nieocenioną po
moc okazało nam  doświadczenie radz ick iego  p ra w 
n ic tw a . W zo ry  Z w ią zku  Radzieckiego, gdzie p ra w o  
s ta ło  się potężną dźw ign ią  postępu we w szystk ich  
dziedzinach życia, b y ły  i  będą d la  nas drogow ska
zem w  tw o rze n iu  naszego nowego^ socjalistycznego 
p raw a  P o lsk i Ludow e j.

W a łka  o pokó j na fronc ie  ideo log icznym , 
a w ięc i  na odc inku  praw a, je s t w a lką  n iezm ie rn ie  
ważną. Skuteczność te j w a lk i zależy od tego, 
w  ja k im  s top iu  nasze p raw n ic tw o ' p o tra fi w łączyć 
się w  n u r t  rew o lucy jnego  ruchu  robotniczego, 
w  ja k im  s topn iu  w łączy  się ono w  n u r t  postępu. 
Prawo, s ian ie  się sku tecznym  orężem w  w alce o po
kó j, gdy będzie ono p raw em  now ym , p raw em  re 
w o lu cy jn ym , praw em , służącym  in teresom  ludu, 
p raw em , zabezpieczającym  nam  niepodległość 
i  suwerenność.

W  u s tro ju  socja lis tycznym , gdzie n ie będzie, 
ja k  m ó w i L e n in  „soc ja lizm u  w  słowach, a szow i
n izm u  w  czynach“ , w  u s tro ju  dem okrac ji ludow e j, 
k tó ry  k roczy  do socja lizm u, p ra w o  w  dużym  stop
n iu  o d d z ia ływ u je  na ekonom ikę i  w  pew nym  sen
sie ją  ksz ta łtu je . Z ty c h  założeń wychodząc, m usi
m y  dziś, w  p ie rw szym  ro k u  P lanu  Sześcioletniego, 
nakreś lić  d rog i rozw o jow e  naszego p ra w n ic tw a , 
b y  ono w  naszym  bu d o w n ic tw ie  soc ja lis tycznym  
odegrało na leżną-m u ro lę , b y  ono s ta ło  się dźw ig 
n ią  p o ko ju  i  postępu.

P rzec iw staw ia jąc  się kosm opo litycznym  teo
r io m  w  dz iedzin ie  praw a, po w in n iśm y  sięgnąć do 
naszych w łasnych, postępow ych tra d y c ji p ra w n i
czych. W szystko to, co w  h is to r ii naszego p ra w 
n ic tw a  b y ło  żywe, tw órcze  i postępowe, należy 
zespolić z now ą socja lis tyczną treścią  naszego p ra 
w a i  odrzucić s ta ry , fo rm a lis ty c z n y  i  idea lis tyczny  
balast, ciążący dziś jeszcze w  pow ażnym  s topn iu  
na naszej m y ś li p raw n icze j.

W  ksz ta łto w a n iu  naszego p raw a , w  naszych 
badaniach teore tycznych, p o w inn iśm y się oprzeć 

•na je d yn ie  słusznej, n iezaw odnej naukow e j i  re 
w o lu cy jn e j ideo log ii postępowej ludzkości jaką 
w nosi do sk ła d n icy  dz ie jów  m arks izm  - len in izm . 
W  ty m  celu m us im y naszych te o re tykó w  i  p ra k ty 
ków  uzbro ić  w  now ą świadomość, w yp le n ić  do 
reszty reakcy jne , an tynaukow e nalecia łości, ha
m ujące nasz postęp w  dziedzin ie praw a. W kro czy 
liś m y  dop iero  na drogę soc ja lizm u  i  pow inn iśm y 
korzystać n ieustann ie  ze zdobyczy dośw iadczonej 
m y ś li p raw n icze j ZSRR i  z te o r ii p ra w n ic tw a  ra 
dzieckiego, w te d y  ty lk o  bow iem  p raw o  nasze może 
stać się sku tecznym  orężem w  w alce o socja lizm .

M u s im y  w przęgnąć nasze p raw o  i  nasze k a d ry  
p raw n icze  w  ry tm  życia  społecznego. W  w alce 
o up rzem ys łow ien ie  k ra ju , o uspołecznienie wsi, 
o soc ja lis tyczną  dyscyp linę  pracy, o socja lis tyczną 
dyscyp linę  finansow ą, o ochronę m ien ia  so c ja li
stycznego i  zdobycze lu d u  pracującego, s łowem  —  
na w szys tk ich  odcinkach b u d o w n ic tw a  so c ja li
stycznego w  naszym k ra ju  —  nasze praw o, nasz 
w y m ia r  sp ra w ie d liw o śc i muszą nadążyć za życiem ,
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muszą ksz ta łtow ać je , b y  stać się pow ażnym  
czyn n ik ie m  w  pochodzie k u  soc ja lizm ow i.

P o w in n iśm y  w zm ocn ić  naszą w spó łpracę 
z p raw n ic tw e .m  k ra jó w  d e m o kra c ji ludow ych , o rga
n izu ją c  system atyczną w ym ia n ę  dośw iadczeń 
w  dziedz in ie  te o r ii  i  p ra k ty k i p ra w n icze j, w zbo
gacając ty m  sam ym  treść naszego w łasnego p raw a.

P o w in n iśm y  w zm ocn ić  w ięź  z p ra w n ik a m i- 
b o jo w n ik a m i o pokó j i  dem okrac ję  w  k ra ja c h  ka 
p ita lis tyczn ych .

P o w in n iśm y  w ięc  stale, n ieub łagan ie  demas
kow ać podżegaczy w o je n n ych  i  w ro g ó w  postępu, 
p o w in n iś m y  wszędzie podnosić nasz głos p ro te s tu  
p rze c iw ko  w sze lk iem u  podep tan iu  p ra w  ludzk ich , 
p rze c iw ko  im p e ria lis tyczn e m u  te tro ro w i.

*  *  *

W  obecnej s y tu a c ji m iędzyna rodow e j, w  c h w ili 
w zm ożonych p rzygo tow ań  w o je n n ych  ze s tro n y  
państw  im p e ria lis tyczn ych , w  c h w ili ko n so lid a c ji 
potężnego obozu poko ju , w  c h w il i  gdy  na ro d y  Z w . 
R adzieckiego i  k ra jó w  d e m o kra c ji lu d o w e j w  o f ia r 
n ym  tru d z ie  b u d u ją  now y, lepszy św ia t, św ia t 
w o ln y  od w yzysku  cz łow ieka  przez cz łow ieka, 
po lsk ie  p ra w n ic tw o  stan ie  w  z w a rty m  szeregu 
w o kó ł sw e j k la sy  robo tn icze j i  je j p rzyw ódców , 
stan ie  w  m ilio n o w y c h  szeregach ru ch u  obrońców  
poko ju , s tan ie  do w a lk i o dem okrację , o postęp 
i  o  socja lizm .

2

Zadaniu prawa i prawników  
a zmiana statutu Zrzeszenia

D r Leszek Lernell, dyrektor Dep. Ustawodawczego

I.
i

N a w stęp ie  re fe ra tu  o założeniach s ta tu to w ych  
w ypadn ie  podkreś lić , że zagadnienie zm ian w  sta 
tuc ie  Zrzeszenia, posiada znaczenie zasadnicze, 
p r o g r a m o w e ,  że p ro je k to w a n e  zm iany  
m a ją  na celu u w y p u k le n ie  założeń ideo log icznych 
naszej o rgan izac ji, że —  co ważnie jsze —  o d zw ie r
c ied la ją  one procesy do jrzew an ia  po litycznego, 
zachodzące w  postaw ie  i  św iadom ości p ra w n ik ó w  
po lsk ich .

Zasadnicze zm iany  w  s ta tuc ie  Zrzeszenia do
tyczą bow iem  ta k  k a p ita ln y c h  sp raw  ja k  n a z w y  
naszej o rgan izac ji oraz je j ce lów  i  zadań, in n y m i 
s ło w y  —  je j programu politycznego i założeń 
ideologicznych.

Zm iana  nazw y: „Z rzeszen ie  P ra w n ik ó w  De
m o k ra tó w “  na „Z rzeszenie  P ra w n ik ó w  P o lsk ich “  
m a g łębok i, zasadniczy sens.

Dlaczego bow iem  p ro p o n u je m y  zm ianę do
tychczasow ej nazw y, k tó ra  m a ju ż  pew ną tra d y c ję  
i  pod k tó rą  bądź co bądź dz ia ła ła  i  ro z w ija ła  się 
nasza organ izacja  w  ciągu p ięc iu  la t, zdobyw ając 
sobie m im o  w ie lu  b łędów  i  słabości pow ażną po
zyc ję  w  p o lsk im  i  m iędzyna rodow ym  św iecie 
p raw n iczym ?

N ie  ulega w ą tp liw o śc i, iż  da tu jąca  się z 1945 r. 
nazw a: „Z rzeszen ie  P ra w n ik ó w  D e m o kra tó w “  
sym b o lizu je  z je d n e j s tro n y  n ie ja ko  rozc iąg liw ą , 
n ie w y k ry s ta liz o w a n ą  bazę ideo log iczną i o rg a n i

zacy jną  Zrzeszenia, co b y ło  odb ic iem  o p o rtu n iz 
m u, m ającego swe korzen ie  w  zamęcie ideo log icz
nym , w  b łędnych  poglądach na is to tę  państw a 
dem o kra c ji lu d o w e j, a ty m  sam ym  —  na is to tę  
i  ro lę  p raw a  i  p ra w n ik a  w  u s tro ju  dem okrac ji.

Z d ru g ie j s tro n y  sta ra  nazw a Zrzeszenia by ła  
w yrazem  w ąskiego zasięgu naszych w p ły w ó w  p ° ' 
lityczn ych , b y ła  w yrazem  tego, iż organ izacja  na
sza n ie  d o jrza ła  jeszcze wówczas w  p e łn i do ro l i  
cen tra lnego ośrodka organ izacy jnego  zdolnego do 
m o b ilizo w a n ia  ogółu  p ra w n ic tw a  polskiego.

Zm iana  nazw y naszego Zrzeszenia na „Z rz e 
szenie P ra w n ik ó w  P o lsk ich “  jes t w yrazem  dyna 
m ik i ro zw o jo w e j naszej o rgan izac ji, w zro s tu  na
szych w p ły w ó w  p o lityczn ych  w  te ren ie  p ra w n i
czym, jes t konsekw encją  i  odb ic iem  procesu d o j
rzew an ia  ideologicznego p ra w n ic tw a  polskiego 
do re a liza c ji s to jących  przed n im  zadań.

W iem y, że dem okrac ja  ludow a, krocząc d ro 
gą w skazaną przez naukę m arks izm u -le n in izm u , 
przez dośw iadczenia budow m ictw a .socja listycznego
w  ZSRR, ro z w ija  się ku  soc ja lizm ow i, że pań
s tw o  d e m o kra c ji lu d o w e j jes t państw em  ty p u  so
cja lis tycznego, że re a liz u je  ono d y k ta tu rę  k lasy 
robo tn icze j, że p ra w o  państw  d e m o kra c ji ludow e] 
je s t p raw em  ty p u  socja listycznego.

S tąd jes t rzeczą oczyw istą , iż  p la tfo rm ą  ideo
log iczną i  o rgan izacy jną  każdej o rg a n iza c ji sp0'  
łecznej w  Polsce L u d o w e j, s tanow iące j tra n s m is ji
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ta r t i i  k la sy  robo tn icze j do mas b e zp a rty jn ych , 
ĴcSt jedyn ie  i  w y łączn ie  p rog ram  bu d o w n ic tw a  
'■&cja lis tycznego w  naszym  k ra ju . S tąd kon iecz- 
n° sć dostosowania nazw y naszej o rg a n iza c ji do 
| cł P rogram u po litycznego, do je j ideologiczne] 

° rgan izacyjne j bazy.
Pow sta je  tu  może p y tan ie : czy now a nazwa 

*\aszei o rgan izac ji rzeczyw iśc ie  da je  w y ra z  te j 
c.e° l°g iczne j i  o rgan izacy jne j p la tfo rm ie  Zrzesze- 

czy nazwa „Zrzeszenie  P ra w n ik ó w  P o lsk ich '“ 
le oznacza jedyn ie , że rozszerzam y jeszcze da le j 

iam y organ izacy jne  Zrzeszenia?
. O dpow iedzi na te  p y ta n ia  na leży  szukać 

‘ 'e W abstrakcy jnych , fo rm a lis tyczn ych  docieka- 
‘ ‘?'ch, ale w  zasadniczym  naszym, m a rks is to w sk im  
^ lą d z ie  na is to tę  praw a. O drzuca jąc w sze lk ie  

Jr£uazyjne, m n ie j czy w ięce j fo rm a lis tyczne , 
^ ej czy w ięce j so lida rystyczne  pog lądy na is to tę  
“aVira, s to jąc na g runc ie  n a u k i m a rks is tow sk ie j, 
‘0szącej, iż  p raw o  to  w yrażona  w  us taw ie  w o la  

¿ asy panu jące j, dochodzim y do w n iosku , iż  p ra w o  
° lsk i L u d o w e j, to  p ra w o  służące in te resom  mas 

¡era.cujących, to  p raw o  służące d la  och rony  u trw a -
j_ ^ a i ro zw o ju  ta k ic h  stosunków  społecznych, 
^ Ale n a jle p ie j odpow iada ją  in te resom  ty c h  mas, 

Prawo służące b u d o w n ic tw u  socja lis tycznem u 
^  naszym  k ra ju . D ochodzim y da le j do w n iosku, 

P raw n ik iem  P o lsk i L u d o w e j, p ra w n ik ie m  po l- 
I .l ł l> P.owołanym do stosowania, in te rp re to w a n ia  
j ,e° re ty czn ego wzbogacania naszego polskiego, 
k c‘Q'vego p raw a  jes t ten, k to  stoi. na g runc ie  tego 
„  avva> ja ko  w y ra zu  w o li k la sy  panu jące j, s to i na 

uńcie w c ie lone j w  p ra w o  państw ow e j w o li p o l- 
^ , 'cb m?.s pracu jących , polegającej na budow an iu  

Naszym k ra ju  u s tro ju  socjalistycznego. W  ty m  
ŻaL'-6’ w  św ie tle  n a u k i m a rks izm u -le n in izm u , le - 
VrYei  u podstaw  n a u k i i  p ra k ty k i p raw n icze j, m ó-

snsie 
v ^ j  u _
jj. ‘,c 0 Zrzeszeniu P ra w n ik ó w  P o lsk ich  m am y na 
l i / ^ i  ^ h  p ra w n ik ó w , k tó rz y  w  s tosow aniu i  rea- 
jj nowego p raw a  polskiego, s to ją  ideo log iczn ie  
ią t ®ru ric ’-e tre śc i tego p raw a , k tó rą  je s t ochrona 
^ ®resów k lasow ych  mas p racu jących . N ie  można 
s 'y iem  oderw ać p rzep isów  p ra w a  od ich  bazy 
L !..r.eCZnej. B yć p ra w n ik ie m  po lsk im , oznacza być 
pr . r' Zrdkiem  po lsk iego praw a, a nasze po lsk ie  

u °v to  p ra w o  służące sp raw ie  socja lizm u. 
h ie ^T° Wa nazwa „Zrzeszenie  P ra w n ik ó w  P o lsk ich “  
pas ° zr>acza w ięc  m echanicznego rozszerzenia 
'Wy26'' bazy  o rgan izacy jne j, ale na o d w ró t, daje 

az zasadniczemu naszemu pog lądow i na to, 
kio-' ^  -,'a ru nkach u s tro jo w ych  P o lsk i Lu d o w e j 

i  w in ie n  być uw ażany za p ra w n ik a  P o lsk i 
Poj ? ^e j, za zw o lenn ika  i  re a liza to ra  nowego, 

*eg°, ludow ego p raw a. T a k ich  p ra w n ik ó w  
w ciągać dc a k ty w n e j p ra cy  w  naszej

^ ń iz a c ji.

I I .

ty rcZm iany s ta tu tu  dotyczą, ja k  ju ż  podkreślono, 
ty cj1Ĉ 2°w a n ia  ce lów  i  zadań Zrzeszenia (§ 7). D o- 
has?CZas°w e  p rzep isy  s ta tu tow e , dotyczące zadań 
Zay,- o rgan izac ji są n ie  ty lk o  p rzeb rzm ia łe , a le 

szereg s fo rm u ło w a ń  b łędnych , za

m azu jących is to tne  założenia ideologiczne naszego 
Zrzeszenia. Te zasady s ta tu tow e  zosta ły  poddane 
ostre j k ry ty c e  na naradzie  a k ty w u  Zrzeszenia 
w  s tyczn iu  1949 r .1. Cóż bow iem  oznacza s fo rm u 
łow an ie  celów  Zrzeszenia, polegającego na „re a 
lizo w a n iu  i  u g ru n to w a n iu  w  życ iu  zb io ro w ym  
praw orządności i  sp raw ied liw ośc i społecznej, jako  
is to tn ych  g w a ra n cy j w o lności cz łow ieka “ ? W  tym  
s fo rm u ło w a n iu  n ic  się n ie  m ó w i o t r e ś c i  
naszej p raw orządności, k tó ra  jes t praw orządnością  
ludow ą, socja listyczną, k tó ra  jes t praw orządnością  
re w o lu cy jn ą . S fo rm u ło w a n ie  głoszące, iż p ra w o 
rządność je s t ty lk o  gw a ranc ją  w o lnośc i człow ieka 
je s t jednostronne  i  ty m  sam ym  błędne. Bo nasza 
socja lis tyczna praw orządność je s t n ie  ty lk o  gw a
ra n c ją  w o lności cz łow ieka  lecz i  s i ły  naszego 
państw a ludowego, s i ły  naszej w ła d zy  lu dow e j, 
zaś lu d o w y , p le b e jsk i ch a ra k te r naszej w ła d zy  
je s t najlepszą rę k o jm ią  w o lnośc i i  p ra w  człow ieka.

Słuszna b y ła  także k ry ty k a  in n ych  s fo rm u 
łow ań , za w a rtych  dotychczas w  sta tucie , a m a ją 
cych często fa łszyw y , obcy w ydźw ięk .

Jest rzeczą oczyw istą, że potrzebna i kon iecz
na b y ła  i  jes t re fo rm a  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i 
w  Polsce, ale zaw arte  w  S ta tuc ie  s fo rm u łow an ie : 
„dążen ie  do re fo rm y  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i, 
o p a rte j na zasadach jedno litośc i, powszechności 
oraz u g ru n to w a n iu  n iezaw is łości sądów i  ob ro n y“ 
—  budz i poważne zastrzeżenia. N ik t  n ie  neguje  
konieczności powszechności, je d n o lito śc i i  n ieza
w is łośc i sądów, ale m ów iąc o re fo rrm e  w y m ia ru  
sp raw ied liw ośc i, m ów iąc ty m  sam ym  o jego b ra 
kach i  wadach, na leży wskazać w ła śc iw y  k ie ru n e k  
re fo rm y  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i.

M a m y ju ż  obecnie pew ne dośw iadczenia 
w  re a liza c ji postu la tu  dotyczącego re fo rm y  w y 
m ia ru  sp ra w ie d liw o śc i i  w iem y, że droga te j re 
fo rm y  zm ierza w łaśn ie  w  k ie ru n k u  w zm ocnien ia  
apara tu  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i, udoskonalenia 
jego p racy, zm ierza w  ty m  k ie ru n k u , aby apara t 
ten b y ł na jlepszym  orężem w  rękach k lasy  ro b o t- 

-n icze j w  w a lce  z w ro g ie m  k lasow ym , w  w alce 
o w y k u w a n ie  fundam en tów  P o lsk i Socja lis tyczne j.

F a łszyw y  w y d ź w ię k  posiada rów n ież  pos tu la t 
u g ru n to w a n ia  „n iezaw is łośc i o b ro n y “ . P rob lem  
a d w o k a tu ry  pos taw iony tu  został w  płaszczyźnie 
n ie  m ające j n ic  wspólnego z naszą obecną rzeczy
w istośc ią  i  fa k tyczn ym  stanem  rzeczy.

Dziś, w  k i lk a  d n i po u ch w a le n iu  przez Sejm  
U staw odaw czy u s ta w y  o n o w ym  u s tro ju  adw oka
tu ry , zda jem y sobie dobrze sprawę, iż  droga do 
re fo rm y  ad w o ka tu ry , do zapew nien ia  je j pozyc ji 
w  naszym  lu d o w y m  w ym ia rze  sp raw ied liw ośc i, 
w  re a liza c ji jego w ie lk ic h  zadań po legających na 
ochron ie  in te resów  mas p racu jących , p row adzi 
przez e lim in o w a n ie  z a d w o ka tu ry  w szys tk ich  ele
m en tów  obcych, w rog ich , k tó re  u w iły  sobie tam  
gniazdo, p row adz i przez w zm ocn ien ie  podstaw  
p o lity czn ych  i  społecznych naszej pa les try .

A b s tra k c y jn y  pos tu la t o „u g ru n to w a n iu  sp ra 
w ie d liw o ś c i m iędzyna rodow e j“  (p k t f  § 8) s fo r-

1 Li. Le rne ll: Założenia ideologiczne Zrzeszenia 
P raw n ików  D em okratów  (DPP n r 2 1949 r.)*
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m u ło w a n y  w  1945 r. je s t dziś, —  gdy  na aren ie  
m iędzyna rodow e j zaostrza się coraz s iln ie j w a lk a  
m iędzy  obozem im p e ria lis ty c z n y m  z U S A  na czele, 
a fro n te m  pańs tw  dem okra tycznych , k tó re m u  
p rzew odz i Z w iązek  R adziecki, —  n ic  n ie  m ó w ią 
cym  ogó ln ik iem .

W szystk ie  te  s fo rm u ło w a n ia  św iadczą o n ie 
jasnych  poglądach co do zasadniczych koncepc ji 
Zrzeszenia, k tó re  są w yrazem  n ie jasności ideo lo 
g icznej, panu jące j w  ś rodow isku  p raw n iczym .

Te w szystk ie  b łędne i  n ie jasne s fo rm u ło w a n ia  
w  s ta tu c ie  b y ły , rzecz jasna, odb ic iem  w ypaczeń 
ideo log icznych  w  p racy  Zrzeszenia. B y ły  one od
b ic ie m  ko n k re tn e j s y tu a c ji na odc inku  p ra w n i
czym , na k tó re j zac iąży ły  w p ły w y  odchy len ia  p ra 
w icow ego i  nacjona lis tycznego. Fa łszyw e te o rie  
o  is toc ie  państw a d e m o kra c ji lu d o w e j, zam azy
w an ie  is to ty  k lasow e j d e m o kra c ji lu d o w e j i  je j 
p e rsp e k tyw y  ro zw o jo w e j m ia ły . swe re p e rku rs je  
na  odc inku  p ra w n iczym  w  zam azyw an iu  is to ty  
k lasow e j organów' w y m ia ru  sp ra w ie d liw o śc i i  ich  
p racy , w  fa łs zyw ych  teo riach  ponadklasow ej, 
a b s tra kcy jn e j praw orządności, w  b ra k u  czujności 
wobec p rze n ika n ia  obcych, w ro g ich  e lem entów  
na k ie row n icze  s tanow iska w  oparacie w y m ia ru  
sp raw ied liw ośc i i  w e w ładzach  naszego Zrzesze
n ia , w  w y k rz y w io n e j l in i i  p o l ity k i k ry m in a ln e j, 
w  b łędne j p o lity c e  persona lne j, w  za tracan iu  
ostrośc i k lasow e j i  e k le k tyzm ie  na łam ach naszego 
o rganu  prasowego. O lb rzym ią  pomocą w  naszej 
p ra cy  by ła  k ry tyczn a  ocena s y tu a c ji na p ra w 
n iczym  o d c inku  f r o n tu  ideologicznego, k tó rą  da ła  
K o m is ja  P raw n icza  K C  P ZP R 2.

N a zeszłorocznej naradzie  a k ty w u  Zrzeszenia, 
p rzeana lizow a liśm y sam okry tyczn ie  l in ię  p o lity c z 
ną Zrzeszenia i naszą pracę w  p ie rw szym  okresie . 
Na ty m  Z jeździe  trzeba je  w ydobyć  na w ie rzch , 
trzeba  sa m o kry tyczn ie  ocenić b łę d y  i  w ypaczen ia  
w  naszej p racy  po to , by  teraz, po n ie w ą tp liw y m  
zw roc ie , k tó ry  dokona ł się u  nas po s ie rp n io w ym  
P lenum  K C  PZPR, K ongresie  Z jednoczen iow ym , 
po I I I  i  IV  P lenum  K C  PZPR  w y ty c z y ć  drogę 
dalszej nasząj p racy .

B ra k  jasnego postaw ien ia  s p ra w y  założeń 
ideo log icznych Zrzeszenia, ja k o  o rgan izac ji spo
łecznej, s to jące j na  pozycjach w a lk i k lasow ej, 
n iezaakcentow am e w  dz ia ła lności Zrzeszenia m o
m en tu  zasadniczego, że jego cz łonkow ie  to  ty lk o  
ta cy  p ra w n icy , k tó rz y  razem  z k lasą robotn iczą , 
z m asam i lu d o w y m i re a lizu ją  na sw o im  o d c in ku  
sp ra w ę  w a lk i o soc ja lizm  —  to  w szys tko  b y ło  w y 
razem  rozw odn ien ia  Zrzeszenia, do k tó rego  dosta li 
s ię  ludz ie  o ro zm a itych  poglądach na podstaw ow e 
zagadnien ia  p ra w a  i  Państw a, to  os łab iło  je  o rga
n iza cy jn ie  i  p a ra liżo w a ło  podstaw ow ą jego  dz ia 
ła lność.

N a  m ie jsce przesta rza łych, b łędnych , n ie jas
nych  s fo rm u ło w a ń  s ta tu to w ych  dotychczasow ych, 
trzeba w ięc  na now o jasno i  d o b itn ie  sprecyzow ać 
zadania i  cele Zrzeszenia, jego p ro g ra m  p o lityczn y , 
jego  p la tfo rm ę  ideologiczną. Zasadniczej w ięc

* Por. DPP n r 12 z 1349 r.
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w y m o w y  d la  p rog ram u  naszego dz ia łan ia  n a b k i3 
n o w y  § 7, k tó r y  b rzm i:

„Z adan iem  Zrzeszenia P ra w n ik ó w  Polskich
jes t:

1) m o b ilizo w a n ie  i  o rgan izow an ie  ogó łu  praw u1 
kó w  po lsk ich  do ak tyw nego  i  o fia rnego  udz*a'  
łu  w  dzie le b u d o w n ic tw a  soc ja lis tyczne j0 
w  Polsce;

2) m o b ilizo w a n ie  i  o rgan izow an ie  ogó łu  praw**1* 
kó w  po lsk ich  w  w alce o t r w a ły  pokó j, post^P 
i  dem okrację ;

3) w spó łdz ia łan ie  w  um acn ian iu  praw orządność 
soc ja lis tyczne j, w  szczególności na odciek0 
w y m ia ru  sp ra w ie d liw o śc i;

4) ksz ta łtow an ie  św iadom ości społecznej i  szk0“ 
len ie  ideo log iczne ogó łu  p ra w n ik ó w  w  duch0 
naukow ego socja lizm u;

5) pop ieran ie  ro zw o ju  postępow ej, m arksisto '*1'
s k ie j m y ś li p raw n icze j i  p row adzonych w  t/®* 
k ie ru n k u  badań n a ukow ych , .

6) popu la ryzow an ie  d o ro b ku  n a u k i i  p rak iy*4 
p raw n icze j w  ZSRR;

7) w spó łpraca z b ra tn im i o rgan izac jam i praW*° 
czym i ZSR R  i  k ra jó w  d e m o kra c ji ludow ej- .

8) w spó łdz ia łan ie  z o rgan izac jam i praw niczy*11 
w  in n ych  k ra jach , tudzież z m iędzynarodow y 
m i o rgan izac jam i p ra w n iczym i w  w alce o P° 
kó j, ochronę p ra w  człow ieka, postęp i  deh10- 
k ra c ję ;

9) p ropagow an ie  i  w y ja śn ia n ie  zasad praW
rządności socja lis tyczne j w śród  mas prac0 
ją cych ; ^

IG) o rgan izow an ie  w  ram ach a k c ji społecznej P . 
m ocy p ra w n e j d la  ludności p racu j ące^ 
a w  szczególności na w s i“ .
N ie  będę tu  szczegółowo ana lizow a ł tych  

szych zasad p rog ram ow ych . A le  trzeba tu  P° 
k re ś lić  k i lk a  m om entów  n a tu ry  zasadniczej:

1. Nasze Zrzeszenie n ie posiada o d rę b n i'^  
ce lów  i  zadań, an iże li cele i  zadania, k tó re  s\^  
w ia ją  sobie m asy pracu jące w  naszym  k ra l ' 
k tó re  re a lizu ją  m asy ludow e  pod kie row nictw *- 
k la sy  robo tn icze j i  je j  P a rtii,  P o lsk ie j Z jedno0'  ̂
ne j P a r t i i  R obotn icze j. N ie  posiadam y ja k ich ś  oi‘
rębnych  „p ra w n ic z y c h “  założeń ideo log iczny0̂  
n iż  te założenia ideologiczne, k tó re  p rz y ś w ie ć  
masom p racu jącym , k tó re  p rzyśw ieca ją  wszy*-- „  
m asow ym  organ izac jom  w  Polsce Lud o w e j. r.V‘^  
za łożeniam i ideo log icznym i są zasady socja llZ°

i

naukowego. T rzeba to  podkreś lić  z tego wzg*ląó'u
Sf° r
Zrze'

iż  zupe łn ie  n ies łuszn ie  p rzyp isano  próbom  
m u ło w a n ia  założeń ideo log icznych  naszego ^
szenia na zeszłorocznej naradzie  a k ty w u  —' ‘ą,
denc ji w  k ie ru n k u  podkreś len ia  rzekom®
rębnych  zasad ideo log icznych 
zac ji p ra w n icze j3. T ak  
i  zadania, nasz p rog ram

naszej organ:;
cs•.jenie jest. Nasze ^  

działania wyn1' ^
ją  z podstaw ow ych  zadań, rea lizow anych  P j. 
k ie ro w n ic tw e m  p a r t i i  k la sy  robo tn icze j przez P 
skie m asy pracu jące w  dziele b udow n ic tw a  
lis tycznego w  Polsce, w  w a lce  o pokó j. T a k 1 1

ł" W skazuje na to M. M uszkat w  pracy Py ’' 0\- 
marginesie n iek tó rych  aktua lnych zagadnie« 
skiego św iata prawniczego“ . Toruń, 1949; s-
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sens czo łow ych zasad s ta tu to w ych  zaw a rtych  
P ierwszym  i  d ru g im  punkc ie  § 7.

Trzeba na tom ias t zaznaczyć, iż okreś la jąc  
j, Naszych zasadach s ta tu to w ych  —  p rog ram  dzia- 

aia Zrzeszenia, m u s im y  ko n k re tn ie  wskazać, 
w in ie n  być  u dz ia ł p ra w n ik a  w  re a liz a c ji za- 

ail> k tó re  m asy p racu jące na danym  etapie sobie 
awiają, zapew nić m a ksym a ln y  w k ła d  p ra w - 

°W- w  rea lizac ję  ty c h  zadań.
Chodzi —  po p ie rw sze —  o podkreślen ie  rze- 

o 113 j  w ażnie jsze j, że zadania w yn ika ją ce  z w a lk i 
Plan 6 -le tn i, o pokó j, ciążą na p ra w n ik u  w  n ie 

n nieiszym  stopn iu , n iż  na tych , k tó rz y  bezpośred- 
j *.° Za trudn ien i są w  p ro d u k c ji, na ro b o tn ikach  
^ lłlzynierach, na p racow n ikach  tra n sp o rtu , h a n d lu  

P- Chodzi w ięc  o podkreślen ie , że odcinek p racy  
raw niczej  j est  je d n y m  z pos te runków  na fronc ie  
a lk i k lasow ej.

^ Chodzi —  po d ru g ie  —  o sprecyzow anie kon - 
ratnych, odpow iada jących  p ra cy  zaw odow ej 

^.awniczej zadań, ja k ie  rea lizow ać w in n i p ra w - 
CY polscy w  ogó lnym  dzie le  w a lk i o zbudowanie 

°astaw soc ja lizm u  w  Polsce, na fro n c ie  w a lk i
0 Pokój.

. P recyzu jem y tu  zarów no zadania leżące na 
aszczyżn i e naszej p ra cy  p ra k tyczn e j ja k  i  na 

szczyźnie zagadnień ideo log icznych i  badań 
E ty c z n y c h .

j  . ^ako czołowe podstaw ow e zagadnienie w  co- 
ti; ^ n e j  p ra cy  każdego p ra w n ik a  na każdym  od- 
£ i  w  każdym  zawodzie p ra w n iczym  w ysuw a  
s,a sPrawę um acn ian ia  p raw orządności soc ja li- 
Ocznej.

^  Realizacja zasad p raw orządności socja lis tyczne j 
r P raktyce w y m ia ru  sp ra w ie d liw o śc i oznacza 
Pt-3 1Zac^ę słusznej, odpow iada jące j in te resom  mas 
k le ją c y c h  l in i i  w  p o lity c e  k ry m in a ln e j, oznacza 

a~°We podejście do rozs trzygan ia  każdej spra- 
0 ' ^ zm acni anie praw orządnośc i socja lis tyczne j 
®to3CZa ®c*s^e stosow anie p ra w a  P o lsk i L u d o w e j, 
nieS°Wanie go zgodnie z jego is to tą  k lasow ą, zgod
n y  2- w y ra ż°ną  w  ty m  p ra w ie  w o lą  k la sy  ro bo t- 

zgodnie z in te resam i mas pracu jących , 
ha " ° Ważne zadania w ysu w a ją  zasady s ta tu tow e  

P raw n iczym  odc inku  fro n tu  ideologicznego. 
Sk ahia te  sp row adza ją  się do następu jących 

zasadniczych:

a) dalsza in te n syw na  praca zm ierza jąca do 
^zb ro je n ia  p ra w n ik ó w  p o lsk ich  w  znajo
mość zasad m a rks izm u -le n in izm u , 
a k tyw n ie jsze  n iż  dotąd pop ieran ie  ro zw o ju  
m a rks is to w sk ie j m y ś li p ra w n icze j,

c) Praca nad p rzysw o jen iem  i  zastosowaniem  
W naszych p ra w n iczych  badaniach na u ko 
w ych , w  naszej p ra k tyce  p ra w n icze j zdo
byczy n a u k i i  p ra k ty k i p raw n icze j ZSRR. 

c j^ a g a d n ie n ie  w a lk i o pokó j je s t od p ie rw sze j 
$Ze„  1 hasłem  p rzyśw ieca jącym  dz ia ła lności na- 
hasz°  Zrzeszenia. Zagadn ien ie  to  w  re jes trze  
Sce k o n k re tn ych  zadań za jm u je  czołowe m ie j-  

P-hodzi o u d z ia ł w  te j w alce, za rów no w  na - 
^ z ie n n ę j  p ra k tyczn e j p racy, w  u m acn ian iu  za- 
P raw orządności soc ja lis tyczne j, w  w a lce  o rea

lizac ję  p lanów  gospodarczych. Chodzi też o nasz 
u d z ia ł w  w ie lk ic h  m asow ych akcjach p o lityczn ych  
prc.wadzonych zarów no na w e w n ę trzn ym  fronc ie  
w a lk i o pokó j, ja k  rów n ież  na odcinku m iędzy
na rodow ym , gdzie cała nasza praca prow adzona 
je s t pod ką tem  w idzen ia  naszego u dz ia łu  w  walce
0 pokó j.

O m aw ia jąc te  zasadnicze zm iany, ja k ie  
w p row adzam y do p rog ram ow e j części Sta
tu tu , trzeba podkreś lić , iż  ich  w prow adzen ie  
b y n a jm n ie j n ie  oznacza, iż  Zrzeszenie nasze 
dotąd n ie  rea lizow a ło , pom im o przestarza
łego s ta tu tu , tych  now ych  założeń p rogram ow ych . 
T ak ie  tw ie rd ze n ie  b y ło b y  błędne. Obecne zm iany 
s ta tu tow e  są w yrazem  do jrzew an ia  ideologicznego 
naszej o rgan izac ji. Są w yrazem  procesów zacho
dzących w  łon ie  p ra w n ic tw a  polskiego. P am ię ta 
m y, iż  na zeszłorocznej naradzie  a k ty w u  poddano 
os tre j k ry ty c e  stare m etody pracy. U chw alono 
wówczas now e w ytyczne , sprecyzowano na now o 
założenia p rog ram ow e Zrzeszenia. Obecne zm iany 
s ta tu tow e  fik s u ją  w ięc to, co osiągnię to  w  naszej 
p racy, fik s u ją  obecną sytuac ję  w  naszej o rgan i
zac ji i  w y tycza ją  dalszą pe rspektyw ę je j rozw o ju . 
T rzeba bow iem  p rz y  om a w ia n iu  w sze lk ich  zagad
n ień  dotyczących p rog ram u  naszego Zrzeszenia 
zawsze m ieć na oku  rzecz nader is to tną , iż w raz  
z rozw o jem  p rzem ian  społecznych, p o litycznych
1 gospodarczych w  Polsce Lu d o w e j postępuje  na 
p rzód  proces po litycznego  do jrzew an ia  p ra w n ik a  
po lskiego, postępuje  naprzód praca .nad u b o jo w ie 
n iem  jego p ra cy  zaw odow ej. Na fa l i  tego procesu 
rośn ie  i  ro z w ija  się i  nasza organizacja . W p ro 
wadzone zm iany s ta tu to w e  są w yrazem  te j dyna
m ik i ro zw o jo w e j i  z te j d y n a m ik i rozw o jow e j 
w y p ły w a ją .

W ysta rczy  d la  p rz y k ła d u  zw róc ić  uw agę na 
dom inu jące  w  naszym  p rog ram ie  zagadnienie w a l
k i  o pokó j. Pod ty m  hasłem  żag low ało  nasze 
Zrzeszenie n iem a l od początku swego is tn ien ia  
od 1946 r. A le  w  m ia rę  tego, ja k  ta  w a lka  o po
k ó j zaostrzy ła  się "w s k a li m iędzynarodow e j, 
a w  m ia rę  tego ja k  w  św ie tle  oceny s y tu a c ji m ię 
dzynarodow e j, k tó rą  dało B iu ro  In fo rm a cy jn e  
P a rty j K om un is tycznych  i  R obotn iczych z w rześ
n ia  1947 r. uśw iadam iam y sobie tendencje  rozw o
jow e, ch a ra k te r i  sens te j w a lk i, —  zagadnienie 
w a lk i o pokó j s ta je  się w  naszej p racy  coraz b a r
dz ie j p rob lem em  k o n k re tn ym , m o b ilizu ją cym , bo
jo w y m , k ry s ta liz u ją c y m  oblicze p ra w n ik ą  p o l
skiego. Ś w iadczy to  o tym , iż  p rog ram  nasz roz
w ija  się pod c iśn ien iem  w ie lk ic h  p rzem ian  spo
łecznych w  naszym  k ra ju , pod ciśn ien iem  zw y
c ięsk ie j w a lk i o pokó j, k tó re  na rody  św ia ta  pod 
k ie ro w n ic tw e m  Z w ią zku  R adzieckiego prow adzą 
na ca łym  św iecie. Jest to  z ja w isko  pozytyw ne, 
zdrow e, w skazujące na p ra w id ło w y  rozw ó j naszej 
p racy.

I I I

Na tle  om aw ianych  założeń p rog ram ow ych  
Zrzeszenia, w yp a d n ie  zastanow ić się nad ro lą  
p ra w a  i  p ra w n ik a  w  Polsce L u d o w e j, nad zada-
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n ia m i p ra w n ik ó w  p o lsk ich  za rów no na o d c in ku  
us taw odaw stw a  ja k  i  codziennej p ra k ty k i w y 
m ia ru  sp ra w ie d liw o śc i.

P u n k t e m  w y j ś c i a  d l a  w s z e l 
k i c h  r o z w a ż a ń  n a  t e m a t  z n a 
c z e n i a  i  r o l i  p r a w a  u  n a s ,  
m o ż e  b y ć  i  j e s t  t e z a  z a s a d n i 
c z a ,  i ż  w  p a ń s t w a c h  d e m o k r a 
c j i  l u d o w e j ,  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  
w  o k r e s i e  p r z e j ś c i o w y m  d o  
s o c j a l i z m u ,  r o l a  p r a w a  n i e  
m a l e j e ,  a w z r a s t a ,  ż e  t e n d e n 
c j ą  r o z w o j o w ą  j e s t  c i ą g ł e  
u m a c n i a n i e  p r a w o r z ą d n o ś c i  
s o c j a l i s t y c z n e j .

Teza. ta  w y n ik a  z zasadniczych założeń m a r- 
ks izm u -le n in izm u  w  zagadnien iu  państw a i  p raw a. 
S łuszn ie  pisze p ro f. M ańkow sk i, że „zagadn ien ie  
p raw orządnośc i soc ja lis tyczne j jes t na jśc iś le j zw ią 
zane z zagadnieniem  is to ty  p raw a, z zagadnieniem  
k lasow ego cha ra k te ru  danego państw a. P ra w o 
rządność jes t w yrazem  p o lity k i k la sy  panu jące j 
sk ie row ane j ku  u tw ie rd z e n iu  sw o je j w ładzy , k u  
ro z w ija p iu  ty ch  stosunków  społecznych, k tó re  są 
w ygodne  i  dogodne d la  k la sy  pan u ją ce j“ 4. „P ra 
w o  socja lis tyczne spe łn ia  n ie z w y k le  ważną fu n k 
c ję  w  um acn ian iu  d y k ta tu ry  k la sy  ro b o tn icze j“ 5.

Teza ta  w y n ik a  w ięc  ze ścisłego pow iązan ia ' 
zagadnienia is to ty  ¥ r o i i  p ra w a  z zagadnien iem  
is to ty  i  ro l i  państw a. W y n ik a  ze ścisłego p ow ią 
zania ro l i  naszego p raw a  z zagadnien iem  fu n k c y j 
państw a d e m o kra c ji lu d o w e j w  okresie  p rze jśc io 
w y m  do socja lizm u.

P odstaw ow ą fu n k c ją  państw a d e m o kra c ji lu 
dow e j pozostaje, ja k  w ie m y, d ła w ie n ie  opo ru  oba
lo n ych  k las  w yzysk iw aczy . W  re a liza c ji ty ch  fu n k 
c y j w  ogn iu  zaostrza jące j się w a łk i k lasow e j 
w zras ta  ro la  naszego p raw a, ja k  oręż w  te j w alce 
z dyw e rs ją , sabotażem, szkodn ic tw em  i  w sze lk im i 
ja w n y m i czy u k ry ty m i p rze ja w a m i opo ru  w roga  
klasowego.

W zrasta  także ro la  p ra w a  w  re a liz a c ji fu n k c ji 
naszego państw a ludow ego, je że li chodzi o obronę 
naszej n iezaw is łośc i p rzed w ro g a m i z zew nątrz, 
p rzed  pene trac ją  w ro g ich  im p e ria lis ty czn ych  
agen tu r. Na t le  zaostrza jące j się s y tu a c ji m ię 
dzyna rodow e j, g d y  podżegacze w o je n n i przechodzą 
do coraz b a rd z ie j b ru ta ln y c h  i  ja w n y c h  a k tó w  
ag res ji, w zrasta  ro la  naszego p raw a , ja k o  oręża 
w  w a lce  o pokó j, o niezaw isłość.

W zrasta  rów n ież  znaczenie i  ro la  naszego 
p ra w a  w  re a liz a c ji fu n k c y j gospodarczo-organi- 
za cy jn ych  i  ku ltu ra ln o -w y c h o w a w c z y c h  naszych 
o rganpw  państw ow ych . Nasze p ra w o  s to i na s traży  
m ien ia  społecznego, naszej gospodark i so c ja li
s tyczne j. Nasze p raw o, jakośc iow o  inne  od p ra 
w a  państw  ka p ita lis tycznych , służąc in te resom  
pracu jące j w iększości społeczeństwa, nab iera  coraz 
b a rd z ie j znaczenia in s tru m e n tu  w ychowaw czego,

* Państwo i  P raw o n r 1/1950, s. 27.
* Tamże, s. 25.
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gdyż s to jąc na s traży  in te resów  mas p ra cu ją 0!70 
je s t przez te  m asy coraz ba rdz ie j zrozum 13 
i  szanowane.

A  w ięc w  m ia rę  tego, ja k  posuw am y się na 
p rzód  na naszej drodze do socja lizm u, w  m iarS 
tego ja k  po tęgu ją  się s iły  naszej w ła d zy  ludoW0j’

r  °>a 
W0'

naszego państw a ludow ego, w zrasta  a k tyw n a  
naszego p raw a , rośn ie  znaczenie naszej p1-3 
rządności.

W iem y, iż w  państw ach kap ita lis tyczny  
p raw o  będące w yrazem  w o li g a rs tk i w yzysk iw ać2̂  
stojące na s traży  w yzysku  kap ita lis tycznego , Je‘

,ch,

S
przez lu d  zn ienaw idzone. P ra w o  k a p ita lis ty 02 „  
z n a tu ry  sw ej skazane je s t na zagładę ta k  33 
skazany je s t na zagładę u s tró j k a p ita lis ty 02111“ 
k tó re m u  ono służy.

W iem y, iż  w  m ia rę  tego, ja k  u s tró j kap1 
s tyczny  się degeneruje, ja k  przechodzi W 
swego gn ic ia , w  fazę im p e ria lizm u , ro la  Pra

i tal1'
fa2̂

gi-a

spada, za łam u je  się i  degeneru je  stw orzona PrZ° 
bu rżuaz ję  praw orządność. L e n in  jeszcze w  1911 ^  
w skazał, że bu rżuaz ja  n iszczy sw ó j w łasny  
rządek' p ra w n y . „E pokę  w yko rzys ta n ia  pr®1 
rządności s tw o rzone j przez burżuaz ję  w yp 1 
z ko le i epoka n a jw iększych  b ite w  re w o lu c y jn y ^ , 
p rz y  czym  b itw y  te z n a tu ry  rzeczy będą 2n ^  
czeniem ca łe j p raw orządnośc i b u rżu a zy jn e j, c Q 
l e g o  u s tro ju  burżuazyjnego, a c o 
f o r m y  w in n y  się zacząć (i zaczynają się)  ̂
zdezorien tow anych  p rób  b u rżu a z ji u w o ln ie ń 1® 
od praw orządnośc i przez n ią  samą s tw ó rz011®̂  
k tó ra  s ta ła  się n ie  do zniesienia dla n ie j same3

o®9
ja't

N atom ias t w  tych  państw ach, w  k tó ry c h  2’ 
c ięży ła  k lasa robo tn icza , gdzie została ustanów 1' 
d y k ta tu ra  p ro le ta r ia tu , ro la  p raw a  ta k  samo 
ro la  państw a w ciąż w zrastą . P raw o  u rasta  do 
ak tyw nego  czynn ika  w  ksz ta łto w a n iu  s to s u m ^  
społecznych, oddz ia ływ a jącego  na bazę e^ °  
m iczną. .

S ta lin  w  a rty k u le : „W  sp raw ie  m a rks i211̂ . 
w  języko zn aw s tw ie “  podkreśla  a k ty w n ą  ro lę  n 
b udow y: , y

„N adbudow a  w y ra s ta  z bazy, a le n ie  zna2y, 
to  b yn a jm n ie j, że je s t ona ty lk o  odb ic iem  b , 
że je s t b ie rna , neu tra ln a , że zachow uje  się 0 g, 
ję tn ie  wobec losu sw e j bazy, wobec losu klas, ^  
bec cha rak te ru , u s tro ju . P rzec iw n ie , skoro 
z jaw ia , s ta je  się ogrom ną, a k ty w n ą  silą , a k ty w , 
dopomaga swej bazie w  k s z ta łto w a n iu  się i u *;1 po
la n iu , czyn i w szystko, aby dop.omóc now em u uS^(il. 
jo w i w  dob ic iu  i  z lik w id o w a n iu  s ta re j bazy, 
ry c h  k las .“ 7. .

W  a rty k u le : „P rzyczyn e k  do n ie k tó ry 0^ . ^  
gadn ień  językoznaw stw a “  S ta lin  pisze: ,,speC^ gia'

0 ,<rne cechy nadbudow y po lega ją  na ty m , ze
g u je  ona społeczeństwo, dostarczając m u  id el ^ 3. 
l ity czn ych , p ra w n ych , este tycznych oraz s* 'V‘ 0jk  
d la  społeczeństwa odpow iedn ie  in s ty tu c je  ”  
tyczne, p raw ne  i  in n e “ 4.

6 Tom X V I. wyd. IV , s. 284.
7 W yd. „N ow ych  dróg“  n r  3/21, s. IV-. 
« Tamże, s. X X V II .
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W  ZSRR w a lk a  ideolog iczna w  sp raw ie  ro l i  
pr.avva w  okresie  p rze jśc io w ym  zakończona została 
j^ k o w ity m  rozg rom ien iem  i  zdem askow aniem  ja - 

°  Wrogich w sze lk ich  „ te o ry j“  o zan iku , o za- 
j. leraniu p raw a  w  okresie  b u d o w n ic tw a  socja- 
^ycznego9. W szelk ie  p ró b y  pom nie jszan ia  ro l i  

(jfaw a, w sze lk ie  n ih ilis ty c z n e  tendencje  w  te j 
ledzinie, w sze lk ie  te o rie  głoszące, że dziedzina 
avva zwęża się, że m ożna z ró w n y m  powodze- 
eiil dobrze gospodarować i  rządzić bez p raw a, 

a st%  nap ię tnow ane ja k o  te o rie  an tynaukow e, 
a M a rk s is to w s k ie  i  zm ierza jące do rozb ro jen ia  

aratu w ła d zy  radz ieck ie j.
s, Zarów no zasadnicze pog lądy  n a u k i m a rks i- 

^ s k ie j na is to tę  państw a i  p raw a, ja k  i  do
u c z e n ie  ZSRR w skazu ją  nam, iż  nasze p ra w o  

j aidu je  się w  s tad ium  ciągłego rozw o ju , że ro la  
^ ^a c z e n ie  p ra w a  ja k  czynn ika  ak tyw nego  w zra - 

11 nas i  w zrastać będzie.

*0^ ^ yda ł e się, że na leży na to  zagadnienie sk ie -“ O w T. > --------J Ą - O  ~
z Vać uw agę naszych a k ty w is tó w  p raw n iczych  
, ^ego w zg lędu, że analiza tego zagadnienia, ta k  

°no u  nas sią ksz ta łtu je , może nam  dać 
pogląd na zarysow ujące się zadania p ra w - 

po lsk ich  na o d c in ku  ustaw odaw stw a i  w y - 
r U sp raw ied liw ośc i.
Jeżeli bow iem  n ie  zawsze uśw iadam iam y so- 

e ^z ra s ta ją ce  znaczenie i  a k ty w n ą  ro lę  naszego 
ay,a> to  m a to  swe źród ło  w  b rakach, tk w ią -  
k w  naszej w łasne j p racy. 

a Cóż bow iem  u tru d n ia  uśw iadom ien ie  sobie —  
^  °  zarów no p ra w n ik o m  ja k  i  n ie  p ra w n ik o m  —  
^  rastającej w ag i p raw a  na obecnym  etap ie  roz- 

°3°Wym w  naszym  k ra ju ?
k  W yd a w a ło b y  się, że w p ły w a  na to  fa k t, 

* * e c  d y n a m ik i ro zw o jo w e j naszych p rzem ian  
eczno -  gospodarczych, nasze p ra w o  zna jdu je  

^  W stad ium  ciągłego przeobrażania, c iąg łych  
, lah, co o d b ija  się u jem n ie  na sta łości ustaw o-
avvstWa.

^  A le  ta k ie  s taw ian ie  sp ra w y  je s t w  zasadzie, 
,stro n y  ideo log iczne j w ręcz niesłuszne. W y - 

w skazu je , iż  te  zm iany, ten  ruch  na od- 
u tw órczości p ra w n e j są w yrazem  ro zw o ju  

przechodzenia do coraz w yższych fo rm . 
Cc)e s4 one w y n ik ie m  n iesta łości ustaw , ale na 
t0 Wrót są p rze jaw em  ich  s ta b iliz a c ji na coraz 
s trWyższym szczeblu ro zw o jo w ym . W a rto  to  z ilu -  
^ °W a ć  na p rzyk ła d z ie  z naszego ustaw odaw stw a.

. ^ a ly  kodeks k a rn y  w y d a n y  został, ja k  
^  jego ty tu ł  na ,,okres odbudow y P aństw a“ . 

Znaczy to, że to  są przep isy n iesta łe, zm ien 
n y ’ że po okres ie  odbudow y, k tó ry  zasadniczo 

23 sok:ł> m k k  tra c i swe znaczenie i  nastąp i 
r .°t do zaw ieszonych przep isów  kk? B y n a j-  

N a tom ias t oznacza to, że na n o w ym  etap ie  
8ólty0^°W ym > m k k  b id z ie  da le j ro z w in ię ty , szcze- 
cy. le d la  och rony  fu n k c y j gospodarczo-organiza- 

naszego Państw a. Prawm n ie  ży je  bo- 
111 W łasnym  życiem , a le pow sta je , ro z w ija  się

^ W a ,
A- W yszyński: W oprosy t ie o r ii gosudarstwa 

s. 1— 123.

w raz  z pow stan iem  i  rozw o jem  stosunków  spo
łecznych, z k tó ry c h  w yras ta .

To je s t n ie w ą tp liw ie  słuszne, ale słuszne bę
dzie ta k ie  tw ie rdzen ie , iż  n ie  zawsze, z pow odu 
naszej słabości w  dz iedzin ie  uzb ro jen ia  ideo lo
gicznego, z pow odu niedostatecznej um ie ję tnośc i 
zastosowania zasad m arks izm u  -len in izm u  do roz
w ią zyw a n ia  naszych ko n k re tn ych  p rob lem ów  
p raw n iczych , u m ie m y  jeszcze patrzeć da leko na
przód. N ie  zawsze m ożem y słusznie o rien tow ać 
się w  tendencjach rozw o jo w ych  naszego p raw a  
na dalszą metę, że n ie k ie d y  konieczność zm ian 
i  n o w e liza c ji us taw  w y p ły w a  stąd, iż  w ydan ie  
tego czy innego przep isu n ie  b y ło  oparte na g łęb 
szej da lekow zroczne j ana liz ie  m a rks is to w sk ie j, że 
n ie  p o tra fi liś m y  przew idz ieć ro zw o ju  stosunków  
społecznych, k tó re  dany przep is p o w in ie n  u regu 
lować.

2. U tru d n ia  pe łne  uśw iadom ien ie  sobie w z ra 
sta jące j ro l i  p raw a  w  dużym  s topn iu  spuścizna 
s ta rych  n o rm  p raw nych , przep isów  p rzedw o jen 
nych , k tó ra  w p ły w a  na to, iż  n ie  docenia się ro l i  
naszego nowego p raw a, naszego system u praw nego 
w  sw ym  całokszta łcie.

Zagadnien ie  spuścizny s ta rych  n o rm  p raw nych  
w ym aga głębszej ana lizy. T u  m us im y  się w ięc 
ogran iczyć do pa ru  m om entów  zasadniczych.

F a k t, iż  pew ne stare n o rm y  p raw ne  dz ia ła ją  
jeszcze nada l w  now ych  w a ru n ka ch  us tro jow ych , 
n ie  je s t p rzypadk iem . Jest on w  pew nym  s topn iu  
kon ieczny. T ru d n o  pom yśleć bow iem , b y  od razu 
po zdobyciu  w ła d zy  przez klasę robotn iczą, zosta ły 
ca łkow ic ie  zniweczone w szys tk ie  stare  n o rm y 
praw ne. Jeże li chodzi o tę  sprawę, i  je j ksz ta ł
to w an ie  się w  naszych w arunkach , to  w a rto  tu  
zacytow ać następującą uw agę p ro f. M ańkow sk ie 
go, k tó ry  w  „T e o r i i  państw a i  p ra w a “  pisze:

„P ańs tw a  dem okratyczno-ideow e, zm ien ia ją  
s ta ry  system  p ra w n y  na now y, n ie rezygnu ją  je d 
nocześnie na pew ien  okres czasu od pos ług iw an ia  
się w  pew nym  s topn iu  pop rzedn im i no rm am i 
p ra w n y m i, o i le  n ie  są one sprzeczne z zasadami 
u s tro ju  po litycznego  państw a ludow o-dem okra 
tycznego“ 10.

F a k t, iż  m am y w  naszym  ustaw odaw stw ie  
re sz tk i starego praw a, n ie  p o w in ie n  i  n ie  może 
zasłaniać w ie lk ie j,  w zrasta jące j ro l i  naszego 
p ra w a  w  ca łokszta łcie. Po p ierw sze dlatego, iż  
s ta re  n o rm y  p raw ne  nab ie ra ją  w  now ych  w a ru n 
kach u s tro jo w ych  now ej treści. Chodzi po 
d rug ie  —  o to, iż  m am y u  nas, ja k  w ie lo k ro tn ie  
podkreślano w  naszej l ite ra tu rz e  p raw n icze j, je d 
n o l ity  system  p ra w n y , k tó ry  je s t w  sw ym  cało
kszta łc ie  now ym , lu d o w ym  system em  p ra w n ym , 
w  ty g lu  któ rego  stare  n o rm y  p rze tap ia ją  się 
w  jedną  całość p raw ną , służącą in te resom  mas 
p racu jących .

A . W yszyńsk i w y ja śn ia  to  zagadnienie w  ten  
sposób.

10 „T ieo ria  gosudarstwa i  p raw a“ . Moskwa 1949. 
s. 488.
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„ A le  ta m  gdzie  tw o rz y  s ię now a ekonom ika, 
now e  s to su n k i ekonom iczne, ta m  n ie u ch ro n n ie  
tw o rz ą  się now e n o rm y  p raw ne . N ow e  n o rm y  
p ra w n e  ja k  i  całe p ra w o  w  s w y m  c a ł o 
k s z t a ł c i e  (podkr. m o je  L . L .), n a b ie ra ją  
n o w e j treśc i. T reść ta  je s t zasadniczo odm ienna 
od tre śc i s ta rych , b u rżu a zy jn ych  n o rm  p ra w 
n y c h “ .11

Jest w ię c  n iesłuszne z p u n k tu  w idzen ia  za
sadniczego, spoglądanie  na nasze p ra w o  pod ką tem  
w id ze n ia  spuścizny s ta rych  n o rm  p ra w n ych , k tó re  
w  n a jm n ie jszym  s topn iu  n ie  p o w in n y  podw ażyć 
naszego zasadniczego pog lądu  na w zrasta jące  
znaczenie i  po tęgu jącą się ro lę  p ra w a  w  naszym  
u s tro ju .

A le  tu  trzeba  podkreś lić , iż  spuścizna s ta rych  
n o rm  p ra w n ych  n ie  może w  żadnym  razie  być  
uw ażana za coś stałego, że na leży  tę  spuściznę 
s ta le  i  konsekw en tn ie  l ik w id o w a ć . Spuścizna sta 
ry c h  n o rm  p ra w n ych  często ham uje , opóźnia ro z 
w ó j naszego p raw a . Są to  „b u rżu a zy jn e  n o rm y  
i  p rzep isy  p ra w n e “ , o k tó ry c h  s łuszn ie  piąze 
H . M inc , że stanow ią  one „d łu g ie  ogony“ , k tó re  
.dem okracje  ludow e  w lo k ą  za sobą12.

T rzeba bo w ie m  zdać sobie sp raw ę z tego, iż  
chodzi n ie  ty lk o  o to, że te n  czy in n y  przep is 
je s t p ra k tyczn ie  n ie  do w yko n a n ia  i  sprzeczny 
z naszym i n o w y m i s tosunkam i spo łecznym i. T a k i 
p rzep is przesta je , s iłą  rzeczy, obow iązyw ać. Cho
dz i jeszcze o to, iż  nasze p ra w o  odg ryw ać w in n o  
i  o d g ryw a  coraz w iększą ro lę  w ychow aw czą. Ta 
fu n k c ja  w ychow aw cza  naszego p ra w a  w ym aga 
od naszych n o rm  p ra w n ych  ta k ic h  s fo rm u łow ań , 
b y  z a w ie ra ły  one w yra źn ą  i  ostrą  ch a ra k te rys tykę  
p o lityczn ą , b y  b y ły  one jasne i  z rozum ia łe  d la  
szerok ich  mas.

Jest rzeczą jasną, iż  recypow ane ze starego 
us taw odaw stw a  n o rm y  p ra w n e  te j fu n k c ji spe łn ić  
n ie  mogą. S tąd  konieczność zm iany  naw e t ty c h  
s ta rych  n o rm  p raw nych , k tó ry m i p ra k tyczn ie  m o
żem y pos ług iw ać się, a k tó re  ze w zg lędu  na cele 
i  zadania w ychow aw cze  naszego p ra w a  w in n y  być  
zastąpione przez now e p rzep isy, o w y ra źn e j i  z ro 
zu m ia łe j d la  mas w ym o w ie  p o lityczn e j. S tare 
p rze p isy  muszą w ięc  z czasem ustąp ić.

A . W yszyńsk i w  zw iązku  z ty m  zadaje ta k ie  
p y tan ie . „N o  je że li „o d  razu “  n a za ju trz  po zdoby
c iu  w ła d z y  przez p ro le ta r ia t, on zm uszony je s t 
w  p e w n ym  s topn iu  pos ług iw ać się s ta ry m i p ra 
w a m i i  s ta ry m i n o rm a m i p ra w n y m i, bo in n ych  
n ie  ma, czy to  znaczy, że ta k  będzie i  za rok , za 
5, 10, 15 la t?  N ie , n ie  oznacza“ 13.

M y  też p ra g n ie m y  na to  p y ta n ie  dać odpo
w iedź  nega tyw ną, k tó ra  je s t je d yn ie  słuszną. A le  
po  to  b y  m óc dać odpow iedź słuszną na to  p y ta 
n ie, nasza praca leg is lacy jna  m usi być uzmożona 
i  pog łęb iona na ty m  odc inku. Na o d c inku  tw ó r 
czości p ro je k tó w  le g is la cy jn ych  zadania naszych 
p ra w n ik ó w  w ciąż w zrasta ją .

11 Tamże, s. 10.
12 „Nowe D rog i“ , n r 6/18; s. 107.
13 Tamże, s. 83.

N ie  znaczy to  b y n a jm n ie j, iż  n ie  m a m y Ve'f!'  
n ych  sukcesów w  tw o rz e n iu  z rębów  nowego 
c ja lis tycznego  -praw a. Nasze nowe, lu d o w e  usta
w o d a w stw o  ro z w ija  się i  coraz ba rd z ie j nabier3 
ch a ra k te ru  czynn ika  w ychow aw czego. W ie le  usta'*! 
w yd a n ych  w  os ta tn im  czasie w y ra źn ie  i  jasno, 1,3 
w zó r us taw odaw stw a  radzieckiego, da je  w  prz?” 
p isach p ra w n y c h  c h a ra k te rys tykę  p o lityczn ą  noru1' 
w y ra źn ie  w skazu jąc now ą treść naszego p raw 3» 
p rzyśw ie ca ją cy  m u  cel zasadniczy —  ochron? 
u s tro ju  d e m o kra c ji lu d o w e j i  jego  ro z w o ju  d° 
so c ja lizm u 14.

Z d a je m y  sobie spraw ę, iż  rozw iązan ie  zagad
n ień  le g is la cy jn ych  n ie  może nastąp ić w  op a rd u 
o badania  p ra w a  pozytyw nego, ja k o  tw o rz y "13 
podlegającego przeróbce. U czeni radzieccy słus2'  
n ie  w skazu ją , iż  prace w  dziedz in ie  zm ia n y  p rą '"3 
pozy tyw nego  w in n y  być  o p a rte  na w y n ik a c h  ba 
dań teo re tycznych , k tó re  z k o le i w in n y  bazoWaC 
na badan iu  s tosunków  społecznych, ich  rozw o j3, 
ic h  d yn a m ik i.

,dU

Nasze dotychczasowe prace k o d y fik a c y jn e  " "  
m ow a  tu  o tzw . p ra w ie  sądow ym  —  d a ły  peWb® 
re z u lta ty , a le  niedostateczne, n ie  ty le  w  se rr 
sie ilo śc iow ym , i le  w  ja ko śc io w ym  z powo 
b ra k u  na leżytego p rzygo tow an ia  ideologicznego 
z pow odu b ra k u  um ie ję tnośc i pos ług iw an ia  
m etodo log ią  m arks is tow ską  p rz y  ro z w ią z y w a n i 
zagadnień leg is lacy jnych .

W eźm y np. o lb rzym ie  dzie ło  k o d y fik a c y jne 
p ra w a  cyw ilnego , dokonane w  szyb k im  tem p‘e 
p rz y  in te n syw nych , o fia rn y c h  w y s iłk a c h  PraV'r  
n ik ó w  po lsk ich . K o d y fik a c ja  ta  n ie  w z ię ła  sob1? 
za p u n k t w y jśc ia , an a lizy  now ych  s tosunków  sp°^ 
łecznych, n ie  w ychodz iła  z teore tycznego m arks1 
stow skiego u jęc ia  p ro b le m a ty k i k o d y fika cy jn e j-

Jako p u n k t w y jś c ia  w z ię ła  na tom ias t oboW1?' 
żu jące p ra w o  c y w iln e  tró jza b o ro w e  w  charakte'  
rze  tw o rz y w a  d la  u n if ik a c ji.  K o d y fik a c ja  t3' 
k tó ra  m ia ła  ogrom ne znaczenie u n if ik a c y jn e  u1? 
rozw iąza ła  w ięc i  rozw iązać n ie  m ogła  n a jba rdz iei 
k a p ita ln y c h  zagadnień p ra w a  cyw ilnego , ja k  i1P- 
zagadnienie p ra w a  w łasności. Jest rzeczą j asn^  
iż  opracow anie  k o d y fik a c y jn e  tego doniosłego z3 
gadn ien ia  w in n o  być  opa rte  na badan iu  s t r u k tu r  
i  fu n kc jo n o w a n ia  naszych p rzeds ięb io rs tw  P30 
s tw ow ych , iż  k o n k re tn y  m a te ria ł, k tó ry  z n a jd y  
się w  us taw odaw stw ie  o p rzeds ięb io rs tw ach  P30 
s tw o w ych  może u ła tw ić  rozw iązan ie  le g is la cy j0 
n a jb a rd z ie j k a p ita ln y c h  p ro b le m ó w  p ra w a  cy 'vl 
nego.

N a p o lu  p ra w a  karnego  m ie liś m y  z ja W ^ 3 
odm ienne. P rzep isy  ka rne  w ydane  bezpośredu1̂  
po  w o jn ie , w y ro s ły  n ie  z badania  p ra w a  p o ż y ty ^  
nego ale z k o n k re tn y c h  w a ru n k ó w  społeczny?  ̂
p o lity czn ych  i  gospodarczych. To je s t ich  zaSa tl 
n iczą zaletą. A le  w yd a n ie  p rzep isów  w  opar ?  ̂
o ko n k re tn e  p o trzeby  p rak tyczne , w ym aga 
a n a lizy  teo re tyczne j w  k ie ru n k u  badania, ja k  ^ 
po trzeby  będą się ksz ta łtow ać w  przyszłości, J 
ro z w ija ć  się będą da le j s tosunk i społeczne, k t°

14 Żeby wspomnieć o ustawie 
socjalistycznej dyscyp liny  pracy.

o zabezpiecz?10
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P odyktow ały w yd a n ie  ty ch  przep isów , ja k  ro z w i-  
sió będą fu n k c je  państw a ludow ego, a szcze

gólnie fu n k c je  gospodarczo-organizaeyjne. Inaczej 
Przepisy tw o rzo n e  są ad hoc, bez p e rsp e k tyw y  

w  P raktyce  tru d n a  do stosowania.
Można w ięc dojść do w n iosku, że aczko lw iek  

^ęściow e obow iązyw an ie  u nas s ta rych  p rze p i
c ie  rnoże i  n ie  pow inno  w p ły w a ć  na p o m n ie j-sów 

*2eni 
Ce

e znaczenia i  ro l i  naszego system u p ra w - 
naszego praw a, to  od pow ażnych, opa rtych  

Zasadach m a rks is to w sk ich  w y s iłk ó w  k o d y fik a -  
.^ n - le g is la c y jn y c h , od up rzą tn ięc ia  w  ten  spo- 

te{ balastu s ta rych  norm , zależy w zros t a u to ry - 
u naszego prawda, w zros t a u to ry te tu  naszych

P e w n ikó w .
3. W reszcie w yd a w a ło b y  się. iż czynn ik iem  

j  ndn ia jącym  docenienie u nas ro l i  p raw a  
P raw n ików , to  stan rzeczy na odc inku  w y m ia ru  

c raw ied liw ośc i. D o tyczy  to  o rg a n iza c ji oraz fu n k -  
0rganów  w ym iana  sp raw ied liw ośc i, p rocedu ry  
owej, a przede w szys tk im  s y tu a c ji na odc inku  

g ;Cr sądowych, ich  postaw y p o lityczn e j i  ideo lo - 
^ izn e g o  p rzygo tow an ia . Pewną ro lę  odg ryw a  ta k - 

sytuacja  na o d c inku  ad w o ka tu ry . A d w o ka c i 
p ra w n icy , b lisko  s tyka ją cy  się z p u b licz - 

Sci3 i  ich  postaw a może rów n ież  m ieć w p ły w  
t\vi ksz ta łt°w a n ie

s3 to
Pości;

się o p in ii o naszym  p ra w m c-

^  i Tu rów n ież  na leży podkreślić , iż  te czy inne  
^  Kl w  p o lityce  k ry m in a ln e j sądów n ie  mogą 
gQ Zasadzie w p ły w a ć  na pom nie jszenie  ro l i  nasze- 
śCj Praw a  i  naszego w y m ia ru  s p ra w ie d liw o - 

k tó re  w in n y  służyć ty lk o  in te resom  
jty p racu jących . A le  n ie w ą tp liw ie  niedo- 

Ąsania naszego apara tu  w y m ia ru  spra
li d liw ości m o g ły  w  pew nym  s topn iu  osłabić 
j aji ek°nanie  o w zrasta jące j ro l i  naszego praw a, 

0 Pastrum entu d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu .
.T rzeba je dnak  tu  zw róc ić  uwagę, że na ty m  

Pa i U zachodzą pow ażne procesy, "zm ienia jące 
Iepsze stan rzeczy.

Ha O rganizacja  sądów w kracza  coraz ba rdz ie j 
. n °We to ry  Będący w  tra k c ie  p rzyg o to w yw a n ia  
zPii ^ t  Ustawy o zm ian ie  prawa- o u s tro ju  sądów 
^  do ściślejszego pow iązan ia  naszego sądow - 
ty rr(Va z ra d a m i na ro d o w ym i, będącym i je d n o li-  
\Vc) 1 ° r ganam i w ła d zy  lu d o w e j w  te ren ie , przez 
Spr ° Wadzenie u d z ia łu  ła w n ik ó w  w e  w szys tk ich  
s<a^ Vach ka rn ych  i  c y w iln y c h  w  pierwszej. in -

Przez sk ładanie  radom  na ro d o w ym  spra -
2 dz ia ła lnośc i sądów przez dostosowanie 

‘̂ d o w n ic tw a  do podz ia łu  adm in is tracy jnego

°d ^uw ażne re fo rm y  zosta ły  przeprow adzone na 
kair i  . P rocedury  sądow ej. R e fo rm a  p rocedu ry  

Z k w ie tn ia  ^949 r. zapoczątkow ała poważną 
1 w  te j dziedzin ie . Obecnie prow adzona 

lalę P‘ aca za rów no na o d c inku  procesu karnego 
% ty  , cyw iLnego, w  k ie ru n k u  dalszego pog łęb ien ia  

• b a so w ych  re fo rm . W prow adzen ie  d w u in -

bsC / v  Referat  b y ł wygłoszony przed uchwaleniem  
*  2m ienia jącej p raw o o usp.

stancyjności, w zm ocn ien ie  ro l i  i  p o zyc ji sądów 
w  spraw ach cyw iln ych , usp raw n ien ie  postępowa
n ia  przygotow aw czego w  procesie ka rn ym , l ik w i 
dow an ie  e lem entów  fo rm a lizm u  procesowego 
i  um acn ian ie  e lem entów  p ra w d y  m a te ria ln e j 
w  procesie, zm ien ia ją  jakościow o, zasadniczo całą 
naszą p rocedurę  sądową.

O zagadnien iu  w ie lk ic h  ka p ita ln ych  przem ian 
w  naszej lĄ rokura tu rze  n ie  będę m ów ić, bo  to  je s t 
tem atem  odrębnego re fe ra tu .

Poważna praca dokonana na odc inku  szkole
n ia , na odc inku  ideologicznego uzb ro jen ia  apara tu  
w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i, w in n a  dać -swe w idoczne 
re z u lta ty  w  ko n k re tn e j, p rak tyczne j dz ia ła lności 
sądów w  u fo rm o w a n iu  się jego ob licza klasowego.

Zasadniczym , decydu jącym  p rob lem em  w  dzie
dz in ie  w y m ia ru  sp ra w ie d liw o śc i jes t zagadnienie 
kad r, a w  szczególności zagadnienie k a d ry  sądo
w e j, je s t zagadnienie odnow ien ia  i  uzupe łn ien ia  
k a d ry  sądow ej now ym  n a ryb k ie m  sędziów, pocho
dzących z k la sy  robo tn icze j, w ie rn ych  spraw ie  
k lasy  robo tn icze j, k tó rz y  b y  p o tra f i l i  w  sw o je j 
p ra cy  sw o im  w yksz ta łcen iem  p ra w n iczym  i  in 
s tyn k te m  k lasow ym , sw ym  oddaniem  Polsce L u 
dow ej, zapew nić ochronę in te resów  k lasow ych  
po lsk ich  mas p racu jących, stać na s traży naszego 
Państw a Ludow ego. W  ty m  k ie ru n k u  wzmożona 
zostaje akc ja  szko len ia  now ych  kad r, s tw orzone 
zosta ły  now e szko ły p raw n icze  przez M in is te rs tw o  
S praw ied liw ośc i.

N ow e p raw o  o adw okatu rze  to ru je  drogę roz
w o jo w i a d w o k a tu ry  ja ko  w spó łczynn ika  naszego 
ludow ego w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i, ja ko  rzeczn ika 
p raw nego in te resów  gospodarczych naszych p rzed 
s ię b io rs tw  uspołeczn ionych n ie  ty lk o  w  sensie dog- 
m a tyczno -p raw nym , ale w  sensie w yn ika ją ce j 
z tro s k i o ro zw ó j'g o sp o d a rk i socja lis tyczne j ochro
n y  in te resów  mas pracu jących.

A k c ja  w e ry fik a c y jn a  p rzyczyn i się n ie w ą t
p liw ie  do oczyszczania naszej p a le s try  od elem en
tó w  w ro g ich  i  obcych. P rzep isy o zespołach ad
w o ka ck ich  u to ru ją  drogę n o w ym  w yższym  fo r 
m om  p racy  adw okatów ..

Jest rzeczą jasną, iż rozw iązan ie  zagadnień 
dotyczących ka d r, poziom u i  pos taw y w y m ia ru  
sp raw ied liw ośc i, że pog łęb ien ie  procesu re fo rm  
w  s tru k tu rz e  tego apara tu , w  procedurze sądowej, 
może i pow inno  pogłębiać i upowszechniać słuszne 
przekonan ie  o a k ty w n e j ro l i  naszego p ra w a  i  na
szego w y m ia ru  sp ra w ie d liw o śc i, o jego w zras ta 
ją c y m  znaczeniu n ie  ty lk o  ja k o  in s tru m e n tu  p rz y 
m usu, ale też ja ko  czynn ika  spe łn ia jącego poważne 
fu n k c je  ku ltu ra ln o -w ych o w a w cze  w  naszym  życ iu  
pańs tw ow ym .

„J a k  w yka zu je  dośw iadczenie re w o lu c ji so
c ja lis tyczn e j ZSRR —  pisze A . W yszyńsk i d y k 
ta tu ra  p ro le ta r ia tu  dz ia ła  w  ty m  w zg lędzie  środ
ka m i p ra w n y m i, p rz y  pom ocy sądów re g u ł p roce
sow ych i  po rządków  procesowych. P ro le ta r ia to w i 
po trzebne  są sądy i  u s ta w y “ '6.

Jl! Tamże.



S tr 24 DEMOKRATYCZNY N r 8

„H is to r ia  dow odzi, że p rz y  soc ja lizm ie  p ra w o  
podnosi się na coraz w yższy poziom  rozw o ju . 
T y lk o  w  społeczeństw ie soc ja lis tycznym  p raw o  
o trz y m u je  tw a rd y  g ru n t d la  swego ro zw o ju . N ie  
epoka im p e ria lizm u , lecż epoka soc ja lizm u  jest 
n a jb a rd z ie j sp rzy ja jąca  ro z w o jo w i p raw a , rozw o 
jo w i p raw orządności, t r iu m fo w i p ra w a  i  t r iu m 
fo w i p raw orządnośc i“ 17.

Ż y je m y  w  epoce socja lizm u, k ro czym y  drogą 
w y tk n ię tą  przez naukę  M arksa -E nge lsa -Len ina - 
Ł ta lm a , k ro czym y  sz lak iem  u to ro w a n ym  przez 
W ie lką  R ew o luc ję  P aźdz ie rn ikow ą, przez dośw iad
czenie z góra 30. la t  b u d o w n ic tw a  socja listycznego 
w  ZSRR. W  naszych w arunkach , w ' w a ru n ka ch  
b u d o w n ic tw a  socja listycznego w  naszym  k ra ju  
rośn ie  i w zrastać m usi ro la  p raw a , ro la  p ra w o 
rządności soc ja lis tyczne j. M ó w ią  o ty m  także p ro 
je k ty  zm ierza jące do pow ie rzen ia  czuw an ia  nad 
p raw orządnością  socja lis tyczną —  organom  P ro 
k u ra tu ry * 15. W zrost znaczenia naszego p ra w a  je s t 
n ie u ch ro n n ym  p raw em  rozw o jo w ym . Od ro z w o ju

17 Tamże.
15 Referat by ł wygłoszony przed uchwaleniem 

uslaw j' o P rokuraturze Rzeczypospolitej Polskiej.

!)

naszego p ra w a  za leży pozyc ja  i  ro la  p ra w n ik 3 
po lskiego. A le  zadaniem  p ra w n ik ó w  po ls ldc‘ł 
je s t w łaśn ie  przyśpieszenie tego ro zw o ju  n3'  
szego p ra w a  przez w zm ożony tw ó rczy  
s i łe k ,  na odc inku  tw o rze n ia  nowego u s ta " '0' 
daw stw a, na odc inku  w y m ia ru  sp raw ied liw ości-

W a lczym y o coraz w iększą ro lę  p raw a  i  p ra 'v 
n ic tw a  w  Polsce L u d o w e j. A le  ta  słuszna z punklU 
w idzen ia  naszych założeń ideo log icznych  wab1, 
może być uw ieńczona p e łn ym  sukcesem, jeż®1 
p o tra fim y  pracę p ra w n ik ó w  po lsk ich  podnieść r* 
w yższy szczebel, zarów no w  w y k u w a n iu  słuszny011 
koncepcyj ustaw odaw czych ja k  i  w  słuszny10.’ 
k la so w ym  ro zw ią zyw a n iu  zagadnień codzienneJ 
p ra k ty k i p raw n icze j.

Z jazd  nasz p ragn ie  do ty ch  w y s iłk ó w  z*110" 
b ilizo w a ć  ogół naszych p ra w n ik ó w .

W  oparc iu  o ' n iezw yciężoną, gen ia lną  naukć 
M a rksa -E nge lsa -Len ina -S ta lina , o doświadczeń-3 
p ra w n ik ó w  ZSRR, p o tra f im y  n ie w ą tp liw ie  zrea1“  
zować nasze nowe, coraz wyższe zadania w  wah- 
o P lan  6 -le tn i, w  w alce o pokó j, w  w a lce  o no " 
socja lis tyczne  p raw o , o now ą socja lis tyczną  Pra 
worządność.

3

Bilans prac i zadania Zrzeszenia
Prof. dr Jerzy Jodłowski, Prezes Zarządu Głównego 

Zrzeszenia Prawników Demokratów

Pięć la t u p łyn ę ło  od c h w ili,  gdy  grono  postę
pow ych  p ra w n ik ó w  po lsk ich  na zeb ran iu  o rgan iza 
cy jn ym , o d b y tym  w  m a ju  1945 r., pow o ła ło  do 
życia  Zrzeszenie P ra w n ik ó w  D em okra tów . Jest 
rzeczą znam ienną, że po trzeba o rg a n iza c ji p ra w 
n icze j, s to jące j na g ru n c ie  id e o lo g ii postępu i  de
m o k ra c ji u ja w n iła  się ta k  wcześnie, n iem a l naza
ju tr z  pę  w yzw o le n iu .

Te wczesne n a ro d z in y  o rg a n iza cy jn e ' Z rze 
szenia św iadczą przede w szys tk im  o tym , że ju ż  W 
za ran iu  naszej now e j, lu d o w e j państw ow ości, z ro 
d z iła  się po trzeba ko n so lid a c ji w szys tk ich  postę
pow ych , dem okra tycznych  e lem entów  p ra w n ic tw a  
po lsk iego. Te wczesne n a ro d z in y  Zrzeszenia 
św iadczą da le j o tym , że ju ż  wówczas z rodz iła  się 
konieczność is tn ie n ia  ośrodka o d d z ia ływ an ia  ideo 
logicznego na ca ły  te ren  p ra w n iczy , ośrodka k r y 
s ta lizu jącego  now ą, dem okra tyczną  m yś l p ra w n i
czą, odpow iada jącą  potrzebom  P aństw a L u d o w e 
go.

M in io n y  okres la t p ięc iu , to  okres dostatecz
n ie  d łu g i, b y  m óc na leżycie  ocenić, czy in ic ja ty 

w a  pow o łan ia  do życia  Zrzeszenia b y ła  słuszn '|  
czy koncepcja  organ izacy jna , k tó re j w yrazem  
Zrzeszenie, b y ła  tra fn a , czy potrzeba is tn ien ia  
go rodza ju  o rgan izac ji, ja k  Zrzeszenie, jes t uZ‘\  
sadniona. U p ływ , p ierwszego p ięc io lec ia  egzySteI^  
c j i  o rgan izacy jne j Zrzeszenia P ra w n ik ó w  
k ra tó w , zb iega jący się z dz is ie jszym  I I I  W a ln i j  
Z jazdem  Zrzeszenia, je s t okaz ją  do podsum °v'.' 
n ia  jego dotychczasowej dz ia ła lności, jes t
b y  w  ob liczu  zam ierzonego p rzem ianow an ia  Z1

sp°szenia na Zrzeszenie P ra w n ik ó w  P o lsk ich ibkn
rządzić b ilans  jego p ięc io le tn iego  doro ^  
z uw zg lędn ien iem  po s tro n ie  a k ty w ó w  w s z y s tk ą  
rzeczyw is tych  osiągnięć, a po s tron ie  pasyvv“a, 
w szys tk ich  n iedociągnięć, b ra k ó w  i  b łędów  OI”  
n izacy jnych , by  poddać je  k ry ty c z n e j i  samoK 
tyczne j ocenie.

n a le "
iaD 1'

A żeby móc ocenę tę  p rzeprow adzić  
cie, ażeby na podstaw ie  dotychczasow ej dz ^ [0- 
ności Zrzeszenia móc w yc iągnąć w łaśc iw e  
sk i co do ro li,  ja k ą  Zrzeszenie odgryw a, i 
koncepc ji o rgan izacy jne j, ja ką  reprezentu je , j, 
ba zdać sobie sp raw ę z tego, na ja k ic h  założeń
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^ ' f ra ono sw ó j b y t  i  do ja k ic h  celów  zostało po
s ła n e .

j Zrzeszenie —  choć je s t o rgan izac ją  sku p ia - 
^  ^ ludz i należących do jednego zawodu, a co n a j-  
U ie '' ma^ cy.ch i e£lno  p rzygo tow an ie  zawodowe—
0 ł est  i  n ie  m ia ło  być w  in tenc jach  za łożyc ie li 
li ®atlizacją zawodową. N ie  p re tendu je  ono do ro - 
ct reprezentaci i  in te resów  zaw odow ych p ra w n i-

a Polskiego, choć zaw ody p raw n icze  są te^e- 
2 m i ego dz ia ła lności. Tę ro lę  spe łn ia ją  zw ią zk i 
2\v' ° We sN;up ia jąco p ra w n ik ó w , a zwłaszcza
1 p azek  Z aw odow y P ra co w n ikó w  Sądowych 
i r °ku ra to rsk ich , spe łn ia ją  ją  Iz b y  A d w o ka ck ie  
ę ° ta r ia lne . Zrzeszenie je s t w  założeniu sw o im

mzacją  ideow o-w ychow aw czą  i  ten  ch a ra k te r 
r osla jego cele i  ś ro d k i dz ia łan ia .

•ty W ie lo k ro tn ie  ju ż  i  w szechstronnie  p rze p rc - 
p„a 2ano analizę sy tu a c ji ideo log icznej na te ren ie  
. ^ n i c z y m  w  okresie  zarów no m iędzyw o jennym , 
pr 1 W okresie po w yzw o le n iu . A n a liza  te renu  
p ję ^u iczeg0 p o ls k i p rzedw rześn iow e j w  sposób 
- o ity  doprow adza do ustaleń, w  św ie tle  k tó -

p ra w -
j  uup iow auza uo usiaien, w  ¡.wiem 

jj: . dem okratyczna i  postępowa postawa*»
Pfu 'Va *e§ °  ° k resu b y ła  udz ia łem  n ie licznych  
tv, p’. ogół zaś jego znam ionow ała  postawa ob iek- 

a w  znacznym  s topn iu  i  su b ie k tyw n ie  
pr °®a lu b  obca in te resom  k la sy  robo tn icze j i  mas 
Pili ’l^cych. D o tyczy  to  w  ró w n y m  n iem a l s top- 
r,j y/Szys tk ich  zaw odów  p raw n iczych . B y ło  tó  

uzow nym  w y n ik ie m  tego, że ogół p ra w n ikó w ,

,2'ałal:
sPo}e

(ja " aiszcza p ra w n ik ó w  s łużby  w y m ia ru  sp raw ie - 
¡:ai^® Scl> s ta n o w ił pods taw ow y apara t p rzym usu  
j c: ." w 9Wego, a co n a jm n ie j b y ł z ty m  aparatem  

s e zw iązany.

k ^ N ie l ic z n e  ty lk o  g ru p y  postępow ych p ra w n i
c y  przeła m y w a ły  tę w rogą  in te resom  rnas p ra - 
i ^ łcf h  postawę i  w ią z a ły  się z k lasą robotn iczą  
d ,;nl , zem  dem o kra c ji i  postępu społecznego. Ich  

uość, ich  w a lk a  o postęp i. sp raw ied liw ość  
eczną, to  ź ród ło  naszych tra d y c ji ideow ych.

M n N ie u n ikn iona  konsekw encją  w yże j przedsta- 
to ■ 6®° s tanu rzeczy na te ren ie  p ra w n iczym  b y ło  
taj 2e ogół p ra w n ic tw a  polskiego, k tó ry  w  okresie 
M  zyW ojennym  w  sw ej m asie b y ł ustosunko- 

y Wrogo, a co n a jm n ie j obco wobec in te resów  
l ^ c Pracu jących , z ta k im  też nastaw ien iem  ro z - 
byj ' Pra cę w  now ych  w a runkach  u s tro jo w ych ;

° ’ 2e trzo n  p ra w n ic tw a  polskiego, a przede 
lg2j  . lrn  s łużby  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i, zna- 
iJOzyf1-^ w  p ie rw szym  okresie  po w yzw o le n iu  na 
kiej  ^acpl obcych, co n a jm n ie j obo ję tnych, a n ie - 

”  w ręcz w ro g ich  dokonanym  przem ianom .

śej od początku zatem  lu d o w e j pańs tw ow o-
poważne zadanie p rzebudow y św iado- 

będs SP ° leczne j p ra w n ic tw a  polskiego, zadanie
x m  i i-, 1 ̂  1 .   3  •_ _________ . . ________i W ycink iem  zadania szerszego —  przebu 

sk iPi ^w ia d o m o śc i społecznej in te lig e n c ji p o l
ki. y  Na te ren ie  p ra w n iczym  zadanie to  pod ję ło  
by „ j  Zrzeszenie P ra w n ik ó w  D em okra tów . B y ło -
ze w f y w iśoie przesadną m egalom anią  tw ie rd z ić , 
bW0 i ąJ2nie Zrzeszenie pod ję ło  to  zadanie, że ono 
l°®C2nTyn ym  czy n n lk ie m  od d z ia ływ a ją cym  ideo- 

e na te ren  p ra w n iczy . A le  n ie w ą tp liw ie

s tw ie rd z ić  należy, że podstaw ow ym  założeniem, 
na k tó ry m  opiera  się koncepcja organ izacyjna  
Zrzeszenia i  jego rac ja  by tu , to  w spó łudz ia ł w  za
dan iu  p rzebudow y św iadom ości społecznej te re 
n u  praw niczego, to  poprzez konso lidację  w szyst
k ic h  dem okra tycznych  i  postępow ych dem okra
tó w  z te renu  praw niczego stw orzen ie  ośrodka od
d z ia ływ a n ia  ideologicznego na masę praw niczą, 
zarów no celem w ciągn ięc ia  je j do a k ty w n e j w spó ł
p ra cy  w  budow ie  zrębów  nowego u s tro ju , ja k  
i  celem ideologicznego p rzec iw dz ia łan ia  w p ływ o m  
w ro g ich  ośrodków  re a kcy jn ych , k tó re  w  p ie rw 
szym  okresie po w yzw o le n iu  ro z w ija ły  na te ren ie  
p ra w n iczym  in te n syw ną  działalność. O środkiem  
ta k im  stać się m ia ło  Zrzeszenie i  to  s tanow iło  
uzasadnienie pow o łan ia  go do życia przez grupę 
postępow ych p ra w n ik ó w , zw iązanych z ruchem  
rob o tn iczym  j  lu dow ym .

Dziś po 5 la tach  dz ia ła lności Zrzeszeftia 
w yd a je  się, iż  można z ca łym  ob iek tyw izm em  
s tw ie rdz ić , iż  okres ten  —  pom im o w sze lk ich  b ra 
kó w  i  n iedociągnięć naszej dz ia ła lności o rganiza
cy jn e j -— w yka za ł słuszność i  celowość pod ję te j 
wówczas in ic ja ty w y  oraz tra fność koncepc ji o r
gan izacy jne j, ja ką  Zrzeszenie reprezentu je .

Z  k ilkudzies ięc ioosobow ej g ru p y  za łożycie l
sk ie j Zrzeszenie rozrosło  się dziś do b lis ko  5 
i  p ó ł tysięcznej o rgan izac ji. S ta ło  się w ięc  o rgan i
zacją masową. W praw dz ie  liczba ta  zestaw iona z 
liczb a m i cz łonków  w ie lu  in n ych  o rgan izac ji ma
sow ych, a w  szczególności o rgan izac ji zawodo
w ych , n ie  je s t na pew no liczbą  im ponu jącą, ale w  
w a ru n ka ch  te renu  praw niczego jest liczbą  pow aż
ną. Zresztą s iłę  i  znaczenie o rgan izac ji ideow ej 
na leży m ie rzyć  n ie  ty le  liczbą  cz łonków , i le  prze
de w szys tk im  tym , co zespół cz łonkow ski sobą re 
p rezen tu je , ja k ie  je s t jego oblicze ideowe i  jego 
aktyw ność.

R ozpatrzm y, ja k i je s t obecny stan organ iza
c y jn y  Zrzeszenia. A n a liza  tego stanu i  je j w y n ik i 
m ogą stać się podstaw ą zarów no d la  oceny osiąg
nięć o rgan izacy jnych , ja k  i  d la  usta len ia , czy roz
w ó j o rg a n iza cy jn y  Zrzeszenia idz ie  w  p ra w id ło 
w y m  k ie ru n ku . R ozpa tru jąc  stan  o rgan izacy jny  
Zrzeszenia na leży m ieć na uwadze, iż  z założeń, 
na ja k ic h  dzia ła lność Zrzeszenia się opiera, w y n i
ka, że Zrzeszenie ja k o  organizacja  id e o w o -w y- 
chowawcza zasięgiem sw ej dz ia ła lności objąć po
w in n a  p ra w n ik ó w  w sze lk ich  zawodów. P rob lem  
konieczności przeobrażeń ideo log icznych jes t bo
w ie m  d la  w szys tk ich  g ru p  zaw odow ych p ra w n i
czych w spó lny, choć proces tych  przeobrażeń róż
n ie  i  z różnym , natężeniem  może w  poszczególnych 
grupach  zaw odow ych przebiegać. Zasięg oddz ia ły 
w an ia  ideologicznego Zrzeszenia obejm ować dale j 
m us i zarów no p ra w n ik ó w  zorganizow anych 
w  p a rtia ch  p o litycznych , ja k  i  b e zp a rty jn ych  —  
tych  osta tn ich  przede w szys tk im .

Jak iż  je s t w ięc stan o rgan izacy jny  Zrzeszenia 
w  c h w ili obecnej? W ed ług  danych zebranych 
przez Zarząd G łó w n y  na dzień 31 m a ja  b r. Z rze
szenie lic z y  5301 cz łonków  i  85 K ó ł, zorganizow a
n ych  w  14 O ddzia łach W ojew ódzk ich . W  p o ró w 
n a n iu  ze stanem , ja k i  is tn ia ł w  c h w ili I I  Z jazdu
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Zrzeszenia, t j .  w  k w ie tn iu  1918 r., k ie d y  Zrzesze
n ie  lic z y ło  15 O ddz ia łów  i  63 K ó ł oraz 3100 cz łon
ków , p rz y ro s t w ynos i 17 K ó ł i  2201 cz łonków . 
S ta n o w i to  p rocen tow o p rzy ro s t lic z b y  cz łonków
0 71% , p rz y ro s t lic z b y  K ó ł o 25% . M ip io  znacz
n e j lic z b y  K ó ł sieć o rgan izacy jna  Zrzeszenia n ie  
je s t jeszcze dostateczna. Jeszcze w  w ie lu  ośrod
kach, w iększych  i  ru c h liw y c h , skup ia jących  po 
k ilk u n a s tu  p ra w n ik ó w , naw e t w  n ie k tó ry c h  sie
dzibach sądów okręgow ych  n ie  ma K ó ł Zrzesze
n ia , na sku te k  czego pew na, n ie w ą tp liw ie  dosyć 
pokaźna liczba  p ra w n ik ó w  p ro w in c jo n a ln ych  n ie  
je s t o rgan izacy jn ie  przez Zrzeszenie ob ję ta . S ta ły
1 znaczny w z ro s t lic z b y  cz łonków  św iadczy o tym , 
że Zrzeszenie jes t o rgan izacją  żyw ą, a tra k c y jn ą  
d la  te renu  praw niczego, że o d g ryw a  ono ro lę  
ośrodka m ob ilizu jącego  szerokie rzesze p ra w n i
cze. B ra k  jes t n ies te ty  s ta ty s ty k i, k tó ra  b y  w  ska
l i  .państwow ej pozw a la ła  s tw ie rdz ić , i lu  znam y 
w  Polsce p ra w n ik ó w  czynnych zawodowo. N ie 
m o ż liw e  jes t prze to  usta lenie, ja k i p rocen t ogólnej 
lic z b y  p ra w n ik ó w  po lsk ich  skup ia  Zrzeszenie. 
T y lk o  na podstaw ie  ogólnej o r ie n ta c ji można w  
p rz y b liż e n iu  s tw ie rdz ić , że liczba członków’ Z rze 
szenia n ie  osiągnęła jeszcze p o ło w y  p racu jących  
zaw odow o p ra w n ik ó w  po lsk ich . Oznacza to, że 
jeszcze co n a jm n ie j po łow a p ra w n ik ó w  pozostaje 
p>oza zasięgiem o rg a n iza cy jn ym  naszego Zrzesze
n ia . Jest m iędzy n im i pew na ilość p ra w n ik ó w
0  uksz ta łtow ane j postawne ideow e j, cz łonków  
p a r t i i  p o lityczn ych  i  dz ia łaczy społecznych, k tó -  
r ^ v  ty lk o  z opieszałości n ie  zna leź li się jeszcze w  
szeregach Zrzeszenia. W iększość je d n ak  to  p ra w 
n ic y  b e zp a rty jn i, do k tó ry c h  dotrzeć, ogarnąć ich  
zasięgiem dzia ła lności ideow ej, pozyskać d la  sp ra 
w y  b u d o w y socja lizm u, to  zadanie Zrzeszenia 
P ra w n ik ó w  Polskich.

Jak  przedstaw ia  się p rze k ró j zaw odow y 
cz łonków  ' Zrzeszenia? W ed ług  danych na 31.V  
1950 r. 2311 czy li 4 3 %  ich  to  sędziow ie i  p ro k u ra 
to rz y  ( w  te j liczb ie  no tariusze p. o. sędziów); 1603 
c z y li 30 ,3%  to  adw okaci; 451 czy li 8 ,5%  —  to  
p ra w n ic y  a d m in is tra c y jn i; 171 czy li 3 ,2%  to  p ra w 
n ic y  • w o :skowego w y m ia ru  sp ra w ie d liw o śc i; 370 
c z y li 7 %  to a p lika n c i (zarówno sądow i ja k  adw o
kaccy); w reszcie in n i (w  te j liczb ie  p ra co w n icy  
n a u ko w i, p ra co w n icy  P rok . Gen.) —  392 czy li
7,4% .

W  zestaw ien iu  ze składem  cz łonkow sk im  z I - I  
1948 r. stosunek procentow ego udz ia łu  sędziów
1 p roku ra to rów /, ja k  rów n ież  a p lik a n tó w  u trz y m u 
je  się na ty m  sam ym  poziom ie; u dz ia ł adw oka tów  
w zró s ł o 4,3% , p ra w n ik ó w  a d m in is tra cy jn ych
0 1,5% , na tom ias t udz ia ł p ra w n ik ó w  w o jsko w ych  
zm a la ł o 0,8% .

Co m ów ią  te liczby? M ó w ią  one przeć,e 
w szys tk im , że Zrzeszenie jes t o rgan izac ją  skup ia 
jącą  w  przew aża jące j części p ra w n ik ó w  zw iąza
n ych  pow szechnym  w ym ia re m  sp raw ied liw ośc i. 
43 ,6%  sędziów i  p ro ku ra to ró w , 7 %  a p lika n tó w
1 30,3%  adw oka tów  —  to  razem  ponad 80%  ogólnej 
lic z b y  cz łonków . W praw dz ie  w śród  adw oka tów  
n ie  wszyscy są dziś zw iązan i z te renem  sądow ni
c tw a , jest w śród n ich  coraz w ięce j tak ich , -Którzy

pe łn iąc  fu n k c je  radców  p ra w n ych  przedsiębiorstw  
i  u rzędów  państw ow ych , s tanow ią  ty p  p ra w n i^3 
zbliżonego raczej do p ra w n ik a  a d m in is tra cy jrje 
go, ty m  n ie m n ie j znaczna w iększość adwokatów 
je s t zw iązana swą bezpośrednią dzia ła lnością 
w odow ą z w ym ia re m  sp raw ied liw ośc i. Ta cy fr3 
80%  ma sw o ją  p o z y ty w n ą - i nega tyw ną  w yiT 'oV'^ ' 
Ś w iadczy ona o tym , że Zrzeszenie p o tra f i ło  z1***0 
b ilizo w a ć  g łó w n y  trzo n  p ra co w n ikó w  w yW ‘ ar^ 
sp raw ied liw ośc i. Ś w iadczy je dnak  równoczes*1y  
i  o tym , że n ie  p o tra f i ło  w  dostatecznym  stopo*  ̂
ob jąć sw o ją  dzia ła lnością  p ra w n ik ó w  in n ych  z3a 
w odów , a przede w szys tk im  w ie lk iego , s*;3t“ 
w zrasta jącego, zastępu p ra w n ik ó w  a d in in is tr3  ̂
c y jn ych . 8 ,5%  cz łonków  Zrzeszenia, r e k r u tu j  
cych się spośród p ra w n ik ó w  adm in is tracy jny^*1’ 
to  o w ie le  za m ało, o ile  uw zg lędn ić  rzeczyw i5^  
stosunek lic zb o w y  p ra w n ik ó w  sądow ych i  Pra'v  ̂
n ik ó w  a d m in is tra cy jn ych  w  aparacie państw 3 
w y m  i  społecznym . Jeśli naw e t pow iększym y ^  
c y frę  8 ,5%  o pew ien  p rocen t adw okatów , którz^ 
za jm u ją  w y łączn ie  stanow iska radców  p r a w n y  
in s ty tu c ji i  p rzeds ięb io rs tw  państw ow ych , ws»-^ 
te k  czego mogą być za liczan i do a d rry in is tra c i 
spodarczej, je ś li da le j p rzen ies iem y do r u 'o t^n  ̂
p ra w n ik ó w  a d m in is tra cy jn ych  pew ien  F r ° ce... 
z ru b ry k i ,, in n i“  —  są bow iem  w  te j ru b ryce  
że p ra w n icy , k tó rz y  n ie  w y k o n u ją  zawodu Pra 
niczego, lecz za jm u ją  stanow iska gospodarcze  ̂
to  i ta k  stan rzeczy w  odnies ien iu  do prawni-■'V 
a d m in is tra cy jn ych  będzie c iągle wysoce niezaa 
w a la jący . N ie  tłum aczą  go w  w ys ta rcza j4c-, ‘ 
s topn iu  trudnośc i ob iektyw ne,, ja k  zwłaszcza 
proszenie p ra w n ik ó w  a d m in is tra cy jn ych  po r3
nych  in s ty tu c ja ch . Jeśli w  Zrzeszeniu jest g 
n ik ły  p rocent p ra w n ik ó w  adm in is tracy jnych , 
n ie w ą tp liw ie  w y p ły w a  to  z tego, że Zrzeszenie j3 
p o tra f i ło  w  dostatecznym  s topn iu  do n ich  tra  
że n ie  p o tra fiło  s tw o rzyć  w  ram ach swej dzia 
ności dostatecznej p łaszczyzny za in te resow ać^
dla  p ra w n ik ó w  -adm in is tracy jnych , że działał*1

-|o-vjego b y ła  zby t jednostronna  i nastaw iona g
e d f
edl*

n ie  na n ie w ą tp liw ie  na jw ażn ie jszy , a le n ie  1 
n y  te ren  p ra w n iczy  —  te ren  w y m ia ru  spraW 1̂ * ^  
wości. W  p rzysz łe j dz ia ła lności Zrzeszenia ^  
stan  rzeczy m usi być w yp ros tow any . Jeśli 
s taw ow ym  zadaniem  Zrzeszenia w  najbfrzs '  ^  
okresie  m a być u dz ia ł w  w alce o rea lizac ję  r  
6 -le tn iego, m us im y  dotrzeć szeroko do P1'3 -a 
k ó w  a d m in is tra cy jn ych , k tó ry c h  ro la  i 
p rz y  re a liza c ji P lanu  6-le tn iego  są szczególnie 
n iosłe, m us im y  ich  ob jąć zasięgiem naszego 
d z ia ływ a n ia  i  zespolić w  jednych  szeregach 0 ,
n iza cy jn ych  z p ra w n ik a m i s łużby  w y m ia ru  s? 
w ie d liw o śc i. ^

To samo do tyczy p ra co w n ikó w  naukow y , 
L iczba  ich  w  szeregach Zrzeszenia ciągle jes t z

m**51
m ała. A  przecież, je ś li Zrzeszenie ma wspo 
lać w  k ry s ta liz a c ji now e j m y ś li p raw n icze ], 
stać przed n im  zadanie oddz ia ływ an ia  na te ° sr ,jt 
k i, k tó re  s tanow ią  n a tu ra ln ą  bazę rozw o jow ą  
na u ko w o -p ra w n e j —  na w y d z ia ły  p raw ne  
w e rsy te tó w  oraz w y d z ia ły  ty ch  in n ych  ucZ^ u '  
k tó re  o be jm u ją  n a u k i soołeczno - praw ne. 
s im y  zw iększyć zespół p ra co w n ikó w  nauk*
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Wg
^  —  pro feso rów , w yk ła d o w có w , asysten tów  —

szeregach Zrzeszenia, m u s im y  w łączyć  ich  do 
^ ły w n e j p ra cy  ideo log iczne j w espół z p ra w n ik a - 

'P ra k tyka m i. P rzyn ies ie  to  podw ó jną  korzyść: 
Jednej s tro n y  przez pow iązan ie  p ra w n ik ó w - 

_ a'Jko\vców z g łó w n y m  n u rte m  ideo log icznym  de- 
jjg j e tyczn e g o  p ra w n ic tw a , p racu jącego czynnie  
. a budową- now ego u s tro ju , stw orzona zostaje 
aszezyzna d la  ideowego oddz ia ływ an ia  na te ren  

wYdz' - - . . . .
te Miałów p raw a , k tó re  c iągle jeszcze n iedosta-
^ cznie ży ją  życiem  mas p racu jących , budu jących  

°vvy  u s tró j społeczny; z d ru g ie j zaś s tro n y  ta k ie  
^°tviązanie p o zw o li na  zw iększenie  dzia ła lności 
^U ko w o -p ra w n e j samego Zrzeszenia, pozw o li 

te°re tyczną  podbudow ę p ro b le m a ty k i stano- 
^CeJ p rzedm io t p rac Zrzeszenia.

^   ̂ Wreszcie zagadnienie m łodz ieży p raw n icze j
ja, SZeregach Zrzeszenia. B y ło b y  zbędne w yw odzić , 
Po ■ ' Vazne je s t d la  każdej o rgan izac ji społecznej 
j j ^ ladanie m łodych  kad r. I  d la  naszego Zrzesze- 
kd  1:0 zaSadn ien ie  p ie rw szorzędne j w ag i. A  

0ak  n ie  je s t ono na leżycie  doceniane w  p racy 
„ ¡ ^ c h  K ó ł i  O ddz ia łów . P rz y jm u ją c  do Zrzesze- 
j.j, Czło n kó w  zasadniczo po skończeniu s tu d ió w  

"jn iczych , za m a ło  m am y w  naszej o rgan izac ji 
Pr u p ra w n ik ó w , . rozpoczynających dop iero  
¿ . ^ y k ę  zawodową. 370 a p lik a n tó w  w szystk ich  
Ąk °dów  p ra w n iczych  to  liczba  bardzo niska. 
£r ^ w n y  u d z ia ł m łodych  p ra w n ik ó w  w  pracach 
cj2j eszenia je s t w  rzeczyw istości jeszcze n iższy; 
tęń^6 s i^ to  dlatego, że K o ła  i  O ddz ia ły  niedosta- 
^ y 2̂ 6 Wc*3£ai4  a p lik a n tó w  do p rac  o rgan izacy j
ny dok łada ją  sta rań, aby  w zm óc ich  u dz ia ł
syt 2 ia ła ln°śc i Zrzeszenia. Ja k  n ie k ie d y  je s t zła 
str Uacła  w  ty m  zakresie, n iech  posłuży d la  i lu -  
br acŻ* ^a^ t,  że na o d b y tym  osta tn io  W a ln ym  Ze- 
tj-p 1U ^ oła 1 O ddz ia łu  K ra ko w sk ie g o  obecny b y ł 
j, , .*0 . 1 a p lik a n t. A  A pe lac ja  K ra ko w ska  na leży 
i ic^ ez do rzędu  tych , k tó re  posiadają  pokaźną 

ap lik a n tó w  sądow ych, adw okackich , no ta 
c h  i  w  P ro k u ra to r ii G enera lne j.

. r u g i p rz e k ró j, w  św ie tle  k tó rego  rozpa trzyć 
p l i c z b ę  cz łonków  Zrzeszenia, to  p rze k ró j 

^ u lu ż n o ś c i p a r ty jn e j. W ed ług  s tanu na dzień 
Cyc, ^ r . Zrzeszenie lic z y  2234 cz łonków  należą- 
ll9 n  P u r i i i  po lityczn ych , w  ty m : do PZPR  
j 9 U) do S tr. Dem. 833, do Z S L  179, do S tr. P racy  
eyfr° raz 3067 b e zp a rty jn ych . O peru jąc o k rą g ły m i 
> 0 *  m ożna pow iedzieć, że ponad 2/5 człon- 
a bp zrzeszonych w  p a rtia ch  p o lityczn ych , 
aani1Ŝ °  cz łonków  to  b e zp a rty jn i. W  porówT-  .

Ze stanem , ja k i  is tn ia ł w  czasie I I  Z jazdu 
P5 r j SZeni a (oko ło  1/3 p a rty jn y c h , oko ło  2/3 bez- 
Pt-a, ^ nY_cb), w id z im y  pew ien  w z ro s t p rocen tow y 
^Yiń p rzyna leżnych  do p a r t i i  po litycznych .
Nievv u ism n ie j pozostała w iększość bezp a rty jn ych , 
ko^, ju P liw ie  ta k i sk ład  naszego zespołu człon- 

lego je s t s łuszny i  p ra w id ło w y , je s t c b ja - 
Pi2 a zd ro w ym  i  odpow iada jącym  koncepc ji o rga- 

Zrzeszenia. G łó w n ym  terenem  oddzia
l e  ‘ la Zrzeszenia p o w in n y  być be zp a rty jn e  rze - 
hia r̂aw n ikó w . Zadania  w ychow aw cze  Zrzesze- 
^ c h  °  W ci3gnięcie przede w szys tk im  b e z p a rty j-  

Pr a w n ikó w  do b u d o w y  u s tro ju  soc ja lis tycz

nego drogą ksz ta łto w a n ia  ich  św iadom ości spo
łecznej.

N a t le  pow yższych danych s p ró b u jm y  doko
nać pokró tce  p ró b y  zestaw ienia  p rze ja w ó w  te j 
dz ia ła lności i  je j k ry tyczn e j oceny. S p ró b u jm y  
rze te ln ie  odpow iedzieć na py tan ie , czy i  w  ja k ie j 
m ierze  Zrzeszenie w yko n a ło  te zadania, do ja k ic h  
je s t powołane.

A żeby ja k a k o lw ie k  o rgan izacja  id e o w o -w y - 
chowawcza m ogła  spe łn ić należycie swą ro lę  
i  osiągnąć rzeczyw is te  w y n ik i swej dzia ła lności, 
p ie rw szym  i  ka rd y n a ln y m  w a ru n k ie m  jest, b y  
posiadała jasną, w y k ry s ta liz o w a n ą  ideo log ię , b y  
pos tu la ty , o k tó ry c h  rea lizac ję  w a lczy, b y ły  jasno 
określone. D la tego  w yp a d n ie  postaw ić  py tan ie , 
czy oblicze ideow e Zrzeszenia w  ca łym  okresie  je 
go dz ia ła lności b y ło  dostatecznie w yraźne , czy 
jego postawa ideow a predestynow a ła  je  do ode
g ran ia  w ła śc iw e j ro l i  ideow o-w ychow aw cze j i  m o
b iliz u ją c e j p ra w n ic tw o  po lskie .

N a leży s tw ie rdz ić , że w  p ie rw szym  okresie, 
obe jm u ją cym  ponad trz y  la ta  is tn ie n ia  organ iza
cyjnego Zrzeszenia, jego  postaw a ideowa, choć w  
zasadniczej sw ej l in i i  n ie  b udz iła  oczyw iście w ą t
p liw ośc i, n ie  b y ła  dostatecznie w yk rys ta lizo w a n a . 
W okó ł p łaszczyzny ideo log iczne j Zrzeszenia b y ło  
w  ty m  p ie rw szym  okresie dużo nie jasności, z łu 
dzeń i  n ie p o ro zu m ie ń .. W y n ik a ły  one w  dużym  
s to p n iu  z n ie jasnych, ogó ln ikow ych , n iepe łnych  
s fo rm u ło w a ń  s ta tu tu  Zrzeszenia w  tych  punktach , 
k tó re  d o tyczy ły  ce lów  i  zadań Zrzeszenia. Szcze
gó łow ą k ry ty k ę  s ta tu tu  Zrzeszenia w  jego części 
ideo log iczne j p rze p ro w a d z ił ju ż  ko l. L e rn e ll w  
sw ym  re fe ra c ie .o  „Z adan iach  p ra w n ik ó w  po lsk ich  
na t le  zm ian s ta tu tu  Zrzeszenia“ , w  k tó ry m  w y 
kaza ł błędność i  niedostateczność ta k ic h  s fo rm u 
łow ań, ja k  „re a lizo w a n ie  i  g ru n to w a n ie  w  życ iu  
zb io ro w ym  praw orządnośc i“  —  bez określen ia  je j 
rew o lu cy jn e g o  cha rak te ru , ja k  „dążen ie  do re fo r 
m y  w y m ia ru  sp ra w ie d liw o śc i“  —  bez wskazania 
k ie ru n k u  te j re fo rm y  w  oparc iu  o ochronę in te re 
sów  mas p racu jących, ja k  w reszcie p o s tu la t „d ą 
żenia do u g ru n to w a n ia  sp raw ied liw ośc i m iędzy
n a ro d o w e j“ , k tó ry  bez pow iązan ia  z sy tuac ją  m ię 
dzynarodow ą je s t n ic  n ie  m ów iącym  ogó ln ik iem . 
Te i  podobne s fo rm u ło w a n ia  ce lów  i  zadań Zrze
szenia, n ie jasne i  n iepełne, a jeszcze ba rdz ie j b ra k  
okreś len ia  w ie lu  założeń ideolog icznych, ze w y 
m ien ię  b ra k  okreś len ia  s tosunku do Z w ią zku  Ra
dzieckiego i  jego do robku  praw nego, m o g ły  s tw a
rzać podstaw ę do p rób  fa łszyw ego w y p e łn ia n ia  po
s tanow ień  s ta tu tu  Zrzeszenia treścią  opa rtą  o po
jęc ia  in te rg ra ln e j, ponadklasow ej p raw orządno
ści, m o g ły  rodz ić  ilu z je , że Zrzeszenie je s t jakąś 
ek lek tyczną  o rg a n iza c ją .. S y tuac ja  w  Zrzeszeniu 
w  p ie rw szym  okresie b y ła  w  pew nym  sensie od
p o w ie d n ik ie m  sy tu a c ji ideo log icznej na te ren ie  
p ra w n iczym  w  ogóle. O kres ten  znam ionow ał się 
szczególnie s iln y m  zam ętem  ideo log icznym , w y 
s tępu jącym  na naszym  te ren ie  w  s topn iu  może 
s iln ie js zym  n iż  na in n ych  terenach in te lig e n ck ich . 
Fa łszyw e u jm o w a n ie  is to ty  dem o kra c ji ludow e j, 
tra k to w a n ie  je j ja k o  syn tezy czy złotego środka 
m iędzy  ustrojem , ka p ita lis ty c z n y m  i  soc ja lis tycz-
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nym , k tó re  n ie  obce b y ło  w ie lu  p ra w n ik o m  na
w e t za jm u ją cym  zdecydowanie i  szczerze dem o
k ra tyczn e  pozycje, na te ren ie  p ra w n iczym  w y rz ą 
d z iło  dużo szkody. Z je d n e j s tro n y  osłab ia ło , stę
p ia ło  ostrość postaw y ideo log icznej e lem entów  
zw iązanych  z k lasow ym  ruchem  robo tn iczym , 
z d ru g ie j zaś zachęcało e lem en ty  re a kcy jn e  do 
p row adzen ia  w  ram ach Zrzeszenia dz ia ła lności 
sprzecznej z rze czyw is tym i za łożeniam i Zrzesze
n i  i  do w y k o rz y s ty w a n ia  go d la  sw ych  w łasnych  
p o lity czn ych  celów.

W  p ie rw szym  okresie, w  la tach  1945— 46, 
dosta ło  s ię do Zrzeszenia dużo, e lem entów  n ie  m a
jących' z jego ideo log ią  n ic  wspólnego, a naw e t 
w ro g o  ustosunkow anych  do now ego u s tro ju . Pa
m ię ta m y  w a lkę , ja ka  rozegra ła  się na zebraniach 

naszych K ó ł i  O ddzia łów , a w  szczególności O d
dz ia łu  W arszaw skiego, m iędzy  e lem entam i dem o
k ra ty c z n y m i, a g ru p ą  pop leczn ików  M ik o ła jc z y k a  
w  ob liczu  re fe rendum  ludow ego w  czerw cu 1.946 r., 
p am ię tam y w a lkę , ja ka  rozegra ła  się na I  O gólno
k ra jo w y m  Z jeździe  Zrzeszenia w  p a źd z ie rn iku  
1946 r., g łó w n ie  na tle  sp ra w y  w y b o ró w  do S e j
m u  Ustawodawczego. D zia ła lność »tych e lem entów  
a n tyd e m o kra tyczn ych  i  zw iązanych z obozem M i
ko ła jczyka  za łam ała  ,się w  naszym  Zrzeszeniu 
ostatecznie, ta k  ja k  na in n ych  terenach, w  ob liczu  
po litycznego  zw yc ięstw a  d e m o kra c ji lu d o w e j w  
Polsce.

Pom im o w szystko, p o m im o  w yże j wskazane
go zam ętu ideologicznego, pom im o  n iedostatecz
nego zw iązan ia  z  k la so w ym  ru ch e m  ro b o tn iczym  
i  n iedostatecznego w y k ry s ta liz o w a n ia  p la tfo rm y  
id e o w e j Zrzeszenia w  p ie rw szym  okresie  jego is t
n ien ia , trzeba  s tw ie rd z ić , że ju ż  w  ty m  okres ie  
zdo ła ło  ono osiągnąć szereg pow ażnych sukcesów, 
będących re zu lta te m  ko n so lid a c ji szeregów postę
pow ych , dem okra tycznych  p ra w n ik ó w . T rz y  e tapy 
te j d ro g i i  w a lk i p ie rw szego  okresu to  a k c :a w  
sp ra w ie  re fe rendum , I  Z jazd  O g ó ln o k ra jo w y  
w  p aźdz ie rn iku  1946 r., k tó ry  p rzyn ió s ł k lęskę 
re a k c y jn y c h  e lem entów  Zrzeszeniu, i  w reszcie I I  
Z ja zd  O g ó ln o k ra jo w y  w  k w ie tn iu  1948 r., k tó ry  
w yka za ł zdecydow anie postępową postaw ę a k ty 
w u  Zrzeszenia.

Lecz i  ten  d ru g i Z jazd  i  jego  dorobek, choć 
b y ł pow ażnym  k ro k ie m  na drodze ro z w o ju  ideo lo 
gicznego Zrzeszenia, n ie  p rz y n ió s ł jeszcze ca łko 
w ite j k ry s ta liz a c ji ideow e j Zrzeszenia. N as tąp iło  
to  w  k ilk a  m iesięcy potem , w  okresie  Z jednocze
n ia  P o lsk ie j K la s y  R obotn icze j. W  w y n ik u  d w u 
k ro tn y c h  p le n a rn ych  obrad  Zarządu G łów nego 
i  R ady Zrzeszenia w  lis topadz ie  i  g ru d n iu  1948 r., 
w  w y n ik u  k ry ty c z n e j i  sam okry tyczne j oceny do
tychczasow ego do robku  Zrzeszenia i  jego  p la t fo r -  
m y  ideow e j, nas tą p iło  p rzy ję c ie  i  uchw a len ie  
p ro g ra m u  dz ia ła lnośc i Zrzeszenia. P ro g ra m  ten  
b y ł  czymś w ięce j n iż  z w y k ły m  prog ram em  pracy. 
S ta n o w ił on n ie ja k o  now ą de k la ra c ję  ideow ą 
zrzeszen ia , us ta w ia ją c  je  na now ych , jasno o k re 
ś lonych  pozyc jach  ideow ych.

W yra s ta ł on z p rzekonan ia , że z je d n e j s tro n y  
Z rzeszenie w  dużym  s topn iu  n ie  spe łn ia ło  łych  
zadań, do ja k ic h  zosta ło pow o łane , n ie  ro z w ija ją c

dostatecznej p ra cy  ideo log iczne j i  w y c h o w a w c ^  
z d ru g ie j zaś, że n o w y  etap ro z w o jo w y  P o lsk i ^  
dow e j, w  ja k i  w eszliśm y, e tap p rzyśp ie szo n y  
m arszu ku  so c ja lizm o w i i  b u d o w y  jego fu na 
m entów , etap, k tó re g o  n a jis to tn ie jszym  osią£nl®. 
ciem  je s t zjednoczenie p o lsk ie j k lasy  ro b o tn ik  .j 
s ta w ia  przed ca łym  obozem p o lsk ie j dem okraC'' 
now e zadania i  now e w ym agan ia . P rog ram  f  __ 
w y ra s ta ł ze zrozum ien ia , że ten  n o w y  etap ra 
nież j od Zrzeszenia, ja k o  o rg a n iza c ji dem okra ty1-  ̂
n ych  p ra w n ik ó w , w ym aga pod jęc ia  now ych  
dań i  w zm ożenia w y s iłk ó w  d la  spe łn ien ia  w łaSC 
w e j ro l i  w ychow aw cze j. B y ł on próbą  z e rw a ^  
z poprzedn ią  b ie rnością  i  in d o lenc ją  organizacyj
ną, b y ł ob liczony  na m o b iliza c ję  i  a k ty w i23^ ,  
w szys tk ich  uśw iadom ionych  p o lity czn ie  działacZ' 
Zrzeszenia i  w szys tk ich  dem okra tycznych  Pra'  
n ik ó w  do u d z ia łu  w  w alce o socja lizm .

P ro g ra m  ten  w ych o d z ił z założenia, że w  
sie zaostrzającej się w a lk i k lasow e j, na noW^ L  
etap ie  ro z w o ju  społecznego, konieczne jes t y  
raźne okreś len ie  oblicza ideowego Zrzeszenia, 
nieczne je s t w yp e łn ie n ie  o g ó ln iko w ych  i  nie'f2 e- 
s ta rcza jących s fo rm u ło w a ń  s ta tu tu  o celach Z1"2 
szenia nową, jasną treśc ią  po lityczną.

D la tego p ro g ra m  ten, a n tycyp u ją c  d z is ie j^  
zm ianę s ta tu tu , p recyzow a ł w y ra źn ie  pozycje 
w e Zrzeszenia i  dem okra tycznego p ra w n ic tw a  j a\ ,  
pozycje  w a lk i po s tron ie  k la s y  robo tn icze j i  ^  
p racu jących , w iążąc w  ten  sposób Zrzeszę*1,̂  
i  jego dzia ła lność z k la so w ym  ruchem  robotrV 
czym. P ro g ra m  k ła d ł g łó w n y  nacisk na 
zm ie rza jącą  do p rzes taw ien ia  św iadom ości SP^$ 
łecznej i  p o lity czn e j p ra w n ik ó w  j przysvcoje 
sobie przez n ich  zasad m a rks izm u-len in izm u-

P ro g ra m  ten  został w  ca łe j rozciąg łości P^  
tw ie rd zo n y  przez zjazd a k ty w u  Zrzeszenia, 
o d b y ł się z końcem  styczn ia  1949 r., a ^
w  uchw a lone j re z o lu c ji p o d k re ś lił koniecz«10̂  
u d z ia łu  cz łonków  Zrzeszenia w  przebudow ie  SP^S 
łecznej na  zasadach soc ja lizm u  i  s tw ie rd z ił, 
„Z rzeszen ie  P ra w n ik ó w  D em okra tów  sta je  ^  ^
dzie in n y c h  ogan izac ji m asow ych, k tó re  są 
m is ją  aw anga rdy  k la sy  robo tn icze j do bezpar 
nych  mas p ra cu ją cych “ . K ie ru n e k  dzia łab \0%  
ideo log iczne j Zrzeszenia został w ięc w y ra , _ e 
w y tk n ię ty . Na ty m  w łaśn ie , na za jęc iu  w y rsZ ^  
okreś lonych  p o zyc ji ideow ych  polega PrZ® ¿y 
k tó r y  p rz y n io s ły  dw a p lenarne  posiedzenia r. 
Zrzeszenia i  Zarządu G łów nego z końca t y  
i  z jazd a k ty w u  ze styczn ia  1949 r. P rze łom  ^en ^ y  
począ tkow a ł n o w y  okres w  życ iu  Zrzeszenia- 
począ tkow a ł on proces k ry s ta liz a c ji ideo log ii ^  ^  
szenia w  duchu zw iązan ia  s ię z w a lką " k laS-v 
bo tn icze j o socja lizm , proces, k tó rego  dalszy111’ a 
tu ra ln y m  etapem  ro z w o jo w y m  je s t p rze d ł0" ^  
dziś Z ja zd o w i de k la ra c ja  ideow a Zrzeszenta’ 
w a rta  w  § 7 p ro je k tu  s ta tu tu .

vych l o iT
Trzeba s tw ie rdz ić , że zajęcie n o w y ^ -  - 

c j i  ideow ych  przez Zrzeszenie p ó łto ra  ro ku  ~ a 
w p ro w a d z iło  do naszej dz ia ła lnośc i jasność, ' y  
u ła tw ia ła  p racę ideow o-w ychow aw czą  i  nal\ n pa 
la  je j o k re ś lo n y  k ie ru n e k . P rz e ja w ia ło  się to
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J°^ych  odcinkach dz ia ła lnośc i Zrzeszenia i  w  sze- 
Naszych a kc ji.

^ rzeba je d n ak  rów nocześnie  k ry ty c z n ie  s tw ie r-  
C’ że p rze łom  id e o w y n ie  p rzyn ió s ł za sobą 

tv^ ° m u  organizacyjnego, że zakresow i w y tk n ię -  
j j jC Zadań n ie  odpow iada ł n a le ży ty  w y s iłe k  o rga - 
^ acy jn y  i  to  na w szys tk ich  szczeblach o rg a n i- 

cyjnych Zrzeszenia.
b y ło b y  rzeczą n ie m o ż liw ą  i  w ym aga jącą  zb y t 

j czasu om ów ić  w  ram ach tego re fe ra tu  
^Poddać k ry ty c z n e j ana liz ie  w szys tk ie  o d c in k i 
Się I lo ś c i Zrzeszenia. W ypadn ie  w ięc  ogran iczyć 
lf0 n a jis to tn ie jszych , do tych , w o k ó ł k tó rych  
i stc,-ntru ;'ą  się g łó w n ie  nasze za in teresow ania  
gię rania 1 k tó re  absorbu ją  g łó w n ie  naszą ener- 

° r ganizacyjną.

Akcja szkoleniowa

je d n y m  z na jb a rd z ie j 

^ko l ln ° ŚCi Z rzeniowa. S tanow i ona bow iem  na jw ażn ie jszą

'•CL>nym z n a jb a rd z ie j is to tn ych  odc inków  
s ^ i^ n o ś c i  Zrzeszenia je s t n ie w ą tp liw ie  akc ja

" ’ " a .  s ta n o w i ona now iem  na jw ażn ie jszą  
. °dę W p ływ an ia  na przebudow ę św ia topog lądu 
s?v ^ la ln o ś c i p ra w n ik ó w , w ychow anych  w  s ta re j 
stw. e> opa rte j na b u rżuazy jnych  teo riach  o pań- 

e i  p raw ie .

J>rzebudowa św ia topog lądu  n ie  może nastą- 
Sarrioozynnie. Na to, aby cz łow iek  d o jrza ły , 

jw ^ o n y  do robk iem  w ie lo le tn ie j ru ty n y  m óg ł 
ra<i sw o ją  m enta lność i  dojść do odrzucenia 

i tj, ^Sw° j° n y c h  sobie pojęć i  zająć now e pozycje 
jty na to  potrzebne jest zdobycie g ru n to w - 
Sjaj. Podstaw naukow ego poglądu na św ia t. Jeś li 
lttó _ s tw ie rd z ił, że „ is tn ie je  jedna gałąź w iedzy, 

Poznanie w in n o  być  obow iązu jące d la  p ra - 
t)w ?*ków w szys tk ich  ga łę ” ' —  =>
~ s>stowsko-leninowska

n ików  w szys tk ich  ga łęzi n a u k i —  a je s t m ą 
Slstow sko -len inow ska  nauka o społeczeń- 

ju r  ’ °  P raw ach jego rozw o ju , o p raw ach  rozw o
d y  . ° ln c ji  p ro le ta r ia c k ie j, o p raw ach  ro zw o ju  b u 
ły  fnctw a socja lis tycznego“ , to  s tw ie rd z ić  na le 
ją ’ ?.e Poznanie te j n a u k i je s t szczególnie po trzeb- 

? P raw n ika . M us i on bow iem  w  każdym  m o
li^, Cle sWej p ra cy  zaw odow ej zdawać sobie sp ra - 
J>i-a Ze s tru k tu ry  z ja w isk  społecznych, k tó ry c h  
łe s, 0 ^ s t  regu la to rem . D la tego też p ro g ra m  nasz 
0 ga ^ czn ia  ub. r . za w ie ra ł pos tu la t, b y  szkolenie 
że °g ó ł cz łonków  Zrzeszenia i  p rze w id yw a ł,

°®rarn ku rsó w  szko len iow ych  obe jm u je  pod- 
zagadnienia m a rks izm u -le n in izm u , ze 

i p Solnym  uw zg lędn ien iem  zagadnień państw a 
kięj i  p ro b le m a tykę  p o lityczn ą  P o lsk i L u d o - 

na obecnym  etap ie  d ro g i do socja lizm u.

l 9 4 g ^ c-’a szko len iow a, pod ję ta  jeszcze w  po łow ie  
aipu r ‘ Przez Zrzeszenie, żb ieg ła  się z szeroką 

Szk ° le n ia  ideologicznego p ra co w n ikó w  w y -
sp raw ied liw ośc i, pod ję tą  przez M m is te r-  

a jjjy ^P Psw ied liw ości. Trzeba jednak  podkreś lić  
^ ad ł n^. u ó z ia ł cz łonków  Zrzeszenia w  a k c ji p ro - 
PośCj° nei w espół z M in is te rs tw e m , a w  szczegól- 
ryj Pd2i a ł p rze d s ta w ic ie li Zrzeszenia w  ape la- 

■ ^ ¡ i .  kom is jach  szko len ia  ideologicznego.
ł -Vch w a ru n ka ch  c iężar p ra cy  szko len iow ej 

P °w in ie n  b y ł spoczywać na szko len iu  
° w  Pozostających poza s łużbą w y m ia ru

sp raw ied liw ośc i, a g łów n ie  adw oka tów  i  p racow 
n ik ó w  P ro k u ra to r ii G enera lne j, bo p racow n icy  
a d m in is tra c y jn i w  znacznej m ierze  ob jęc i b y li 
a kc ją  szko len iow ą na in n ych  terenach. To zadanie 
zostało pod jęte  przez Zrzeszenie, jednak rea liza 
c ja  -jego w  poszczególnych K o łach  j  Oddziałach 
u k łada  się n ie rów nom ie rn ie . N a jle p ie j przedsta
w ia  s ię ona w  O ddzia le W arszaw skim , k tó ry  zor
gan izow a ł ju ż  czw a rty  z ko le i ku rs  szko len iow y, 
każdy liczący po 90 —  100 osób. L iczba  zgłoszeń 
na te k u rs y  je s t znacznie wyższa n iż  liczba m iejsc, 
na ja ką  pozw a la ją  m ożliw ośc i organ izacyjne . W  
n ie k tó ry c h  ośrodkach adw okaci należący do Z rze
szenia w łączen i są w  akc ję  szko len iow ą p row adzo- 
ną d la  p ra co w n ikó w  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i. 
Jednak w  w ie lu  jeszcze ośrodkach zagadnienie 
szkolenia w e  w ła sn ym  zakresie tych  p ra co w n i
ków , k tó rz y  n ie  są ob jęci akc ją  szko len iow ą M i-  . 
n is te rs tw a  S praw ied liw ośc i, n ie  jest pod ję te  przez 
nasze K o ła  i  O ddzia ły , k tó re  b ie rn ie  p rz y p a tru ją  
się a k c ji szko len iow e j M in is te rs tw a . W zm ożenie 
a k tyw nośc i na odc inku  szko len ia  ideologicznego 
i  pe łna rea lizac ja  w y tyczn ych  p rog ram u styczn io
wego —  to  doniosłe zadania d la  naszych K ó ł i  Od
dz ia łów  na na jb liższą  przyszłość.

W  zw iązku  z akc ją  szko len iow ą w spom nieć 
na leży o fra g m e n ta ryczn ym  udzia le  Zrzeszenia 
w  a k c ji kszta łcen ia  k a d r p ra co w n ikó w  a d m in i
s tra c ji państw ow e j oraz m i l ic j i  obyw a te lsk ie j. 
N ie k tó re  ośrodk i m a ją  pod ty m  w zględem  cenny 
dorobek i  w yka zu ją  godną podjęcia  przez inne 
K o ła  in ic ja ty w ę .

W spomnę o p row adzonych w  K ie lcach  przez 
cz łonków  Zrzeszenia w yk ła d a ch  dla m i l ic j i  oby 
w a te lsk ie j, p ra co w n ikó w  a d m in is tra c ji państw o
w e j oraz dla p ra co w n ikó w  sądow ych; podobna 
akc ja  prow adzona je s t w e  W ro c ła w iu  i  W adow i
cach. W  K osza lin ie  i  G d yn i K o ła  Zrzeszenia zor
gan izow a ły  szkolenie ła w n ik ó w .

A kcja odczytowa

Żyw otność Zrzeszenia w  g łów ne j m ierze  
p rze ja w ia  się w  a k c ji p re le kcy jn e j, po legającej na 
o rgan izow an iu  odczytów  p u b licznych  i  re fe ra tó w  
na zebraniach w ew nę trznych , najczęściej o tw a r
tych . Jest to  jeden  z don ios łych  te renów  dzia ła 
n ia  Zrzeszenia. O rozm ia rach  te j a k c ji n iech 
św iadczą c y fr y  sprawozdawcze, z k tó ry c h  w y n i
ka, że na te ren ie  całego k ra ju  w  okresie  m iędzy 
I I  a I I I  Z jazdem  t j .  2 la t odby ło  się ogółem  (nie 
licząc p re le k c ji w  ram ach p o p u la ryza c ji p raw a) 
5085 odczytów  i  re fe ra tó w . Ta poważna liczba, 
w ykazu jąca  znaczny w zros t w  po rów nan iu  z o k re 
sem poprzedn im , czyn i ty m  doniośle jszy p rob lem  
m e ry to ryczn e j treśc i ty ch  odczytów  i re fe ra tó w . 
Is to tn e  je s t n ie  ty lk o  to, czy poszczególne K o ła  
i  O ddz ia ły  w yka zu ją  ak tyw ność na odc inku  u rzą 
dzania odczytów  i  o rgan izow an ia  p re le k c ji; is to t
n ie jsze jes t to, co w  ram ach te j a k c ji odczyto- 
w o -re fe ra to w e j da ją  sw o im  słuchaczom. Szeroko 
zakro jona  akc ja  p re le kcy jn a  je s t bow iem  donio
s ły m  środk iem  o d d z ia ływ an ia  na te ren  p ra w n i
czy i  n ie  ty lk o  p raw n iczy.
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A n a liza  te m a ty k i odczytow e j i  re fe ra to w e j 
doprow adza do in te resu jących  w n io skó w . P rze
k ró j  te j te m a ty k i w  poszczególnych okresach je s t 
znów  w  n ie m a łym  s to p n iu  odpow iedn ik iem , sy
tu a c ji ideo log iczne j na te re n ie  p ra w n iczym . W  
p ie rw s z y m  okres ie  te m a tyka  odczytów  i  re fe ra 
tó w  b y ła  n ie m a l w y łączn ie  ściśle p raw n icza , 
w  m in im a ln y m  s topn iu  m ia ła  ona c h a ra k te r p o li
tyczn y . C yk le  re fe ra tó w  w  n ie k tó ry c h  K o ła ch  
s p ra w ia ły  w rażen ie  se m in a rió w  pośw ięconych no 
w e m u  —  i  n ie  ty lk o  now em u p ra w u . N ie  b y ło b y  
to  jeszcze samo przez się złe, g d y b y  m etoda om a
w ia n ia  poszczególnych zagadnień n ie  b y ła  tra d y 
c y jn ie  dogm atyczna, oderw ana od w y ja śn ia n ia  
społeczno.-politycznego znaczenia i  fu n k c j i  danych 
n o rm  p ra w n ych . Rzecz jasna, że je ś li Zrzeszenie 
m a odegrać ro lę  ideow o-w ychow aw czą , odczy ty  
i  re fe ra ty  w  K o ła ch  n ie  mogą m ieć cha ra k te ru  
abs trakcy jnego , lecz muszą być  w ype łn ione  żyw ą 
treśc ią  społeczną, muszą być  pow iązane z a k tu a l
ną  p ro b le m a tyką  w ew nę trzną  i  m iędzynarodow ą. 
A  je ś li dotyczą p ro b le m ó w  ściśle p raw nych , 
muszą podbudow ać je  odpow iedn im  naśw ie tlen iem  
podłoża społecznego.

U w ag  n in ie jszych  n ie  na leży  ź le  rozum ieć. 
N ie  znaczy to, b y  te m a tykę  p raw n iczą  e lim inow ać  
z naszej dz ia ła lnośc i odczytow ej. B y ło b y  to  b łę 
dem. N a leży ją  je dnak  u p o lity czn ić ; ty lk o  w te d y  
bow iem  akc ja  odczytow a spełn iać będzie ro lę  
ideow o-w ychow aw czą .

„A k c ja  odczytow a, p re le k c y jn a  i  p opu la ryza 
c j i  p ra w a  n ie  może być prow adzona w  ode rw an iu  
od zadań rea lizow anych  przez k lasę robo tn iczą  
i  m asy p racu jące oraz obóz postępu i  p o ko ju  na 
ca łym  św iecie “  —  g łosi p ro g ra m  styczn iow y.

T rzeba s tw ie rdz ić , że od czasu ogłoszenia w y 
tycznych  tego p ro g ra m u  sytuacja , o i le  id z ie  o te 
m a ty k ę  odczytow ą, zm ien iła  się o w ie le  na le p 
sze. O bse rw u jem y w yraźne  i  rzeczyw is te  u p o li
tyczn ien ie  te j te m a ty k i. O dczy ty  i  re fe ra ty  o tre 
ści spo łeczno-po lityczne j w y b ija ją  się na p lan  
p ie rw szy , a odczy ty  i  re fe ra ty  p raw n icze  na ogół 
pow iązane są z p ro b le m a tyką  społeczną.

W  os ta tn im  okresie  g łów na  te m a tyka  odczy
to w a  obraca ła  się w o kó ł zagadnień och rony  w o l
ności sum ien ia , och rony  ta je m n ic y  s łużbow ej, so
c ja lis tyczn e j d yscyp lin y  p ra cy  oraz ra d  na rodo 
w ych . O ddz ie lnym  odc ink iem  a k c ji odczytow ej 
je s t zagadnienie w a lk i o pokó j, o k tó ry m  będzie 
m ow a da le j.

W  doborze te m a ty k i odczytow ej na leży zna
leźć odpow iedn ią  p ro p o rc ję  m iędzy te m a tyką  ści
śle p raw n iczą  a po lityczną . W szelka je d n os tro n 
ność b y ła b y  tu  n iew łaśc iw a . N ieste ty , ma ona n ie 
k ie d y  m iejsce, św iadcząc o n ie w ła śc iw ym  pode j
ściu do zadań a k c ji p re le k c y jn e j przez poszcze
gó lne  K o ła . T ak  np. w  T a rn o w ie  na 13 w yg łoszo
n ych  w  okresie  od .1.1 b r. odczytów  i  re fe ra tó w  
n ie  b y ło  an i jednego o tem atyce p o lity czn e j, od
w ro tn ie , w  O s tro w iu  w  ty m  sam ym  okresie  m ia ły  
m ie jsce  odczy ty  w y łączn ie  po lityczne , an i jeden 
n ie  b y ł zw iązany z te m a tyką  p raw n iczą . T ak ie  
przeg ięcia  w  je d n ym  i  d ru g im  k ie ru n k u  w ypacza

ją  is to tę  naszej dz ia ła lności. A k c ja  odczyto«’0'  
p re le k c y jn a  m us i po tw ie rdzać, że jesteś!*1/  
ideowo-polityczną organ izac ją  prawniczą, dzia*9'  
jącą na te ren ie  p ra w n iczym .

O i le  idz ie  o natężenie  a k c ji odczytow ej, 
przeb iega ona n ie ró w n o m ie rn ie  w  poszczególny^ 
ośrodkach. N a jle p ie j n ie w ą tp liw ie  przedstaw ia  s‘ 
sy tuac ja  w  W arszaw ie, gdzie  odczy ty  pub licz11*  
cieszące się dużą fre kw e n c ją , od b yw a ją  się co ^  
dzień. B a rdzo  słabo p rze ja w ia  się na tom ias t W t9, 
k im  dużym  ośrodku  ja k  Łódź, gdzie dz ia ła ln0^  
tam te jszego O ddzia łu  w y k a z u je  w  ogóle niep°k°_ 
jące o b ja w y  zan iku . N a leży  też k ry ty c z n ie  s tw ier'  
dzić, że za m a ły  b y ł zasięg naszej a k c ji odczyty 
w e j, o i le  idz ie  o do ta rc ie  do szerszych g rup  Pa 
b liczności.

Na to, aby akc ja  odczytow a m ogła  być Pr°,
w adzona na w ła ś c iw y m  poziom ie, na leży  ożyv 
ją  przez zasilen ie  te re n u  p re legen tam i z zewnT

tviac
:tr2-

Zarząd G łó w n y  w  w ie lu  p rzypadkach  orgam z°
w a ł w y ja z d y  szeregu osób, często e ksp o n o w a n y^

' -o<r
l3ty

w  życ iu  państw ow ym , do poszczególnych oś*0 
k ó w  te renow ych  z odczytam i na ak tu a ln e  tern1

Trzeba jedna,epUw ew nę trzne  i  m iędzynarodow e, 
sa m o kry tyczn ie  s tw ie rd z ić , że ta  pom oc d la  te r 
ze s tro n y  Zarządu G łów nego b y ła  niedostateczny 
n ie  b y ła  system atyczna, nos iła  ch a ra k te r
sporadyczny. R ów nież pozostaw ia w ie le  do życZ . 

- - ¡ądy
•łaty
>cz3

n ia  obsługa m n ie jszych , ośrodków  przez Zarz5 
O ddzia łów , k tó re  w  m in im a ln y m  s to p n iu  obsy
te  oś rodk i przez sw ych p re legen tów . Jest rze^2̂  
n iezbędną, b y  Z a rządy  O ddz ia łów  czuw a ły  n* 
akc ją  odczy tow o -p re lekcy jną  w  ca łym  podległy 
sobie te ren ie  i  b y  za s ila ły  ją  p re legen tam i z W1̂  
szych ośrodków . Inacze j akc ja  ta  n ie  będzie nńa 
w a ru n k ó w  rozw o jow ych .

Popularyzacja prawa

Od początku  n iem a l sw ej dzia ła lności 
szenie b ie rze  czynny u d z ia ł w  a k c ji p o p u la ryzaĈ  
p raw a  bądź o rgan izu jąc  w e  w ła sn ym  zakresie P H 
gadank i d la  ludnośc i w  ośrodkach m ie js^ 1̂  
i  w ie jsk ich , g łó w n ie  w  zakładach p racy, bądź ł® 
poprzez u d z ia ł w  kom is jach  p o p u la ryza c ji Pra g 
w  ram ach a k c ji k ie ro w a n e j przez M in is te rs tw  
O rozm ia rach  te j a k c ji n iech  św iadczy liczba 
głoszonych p re le k c ji popu la ryza cy jn ych , ^ng5 
w  okresie  m iędzy I I  a I I I  Z jazdem  w ynos i 
z czego: 2918 d la  szerszej pub liczności, 3855 W z . 
k ładach p racy, 1612 d la  ludności w ie js k ie j i  1 
innych . N a czoło te j a k c ji w ysu w a ją  się K-’ e 
na w y ró żn ie n ie  zas ługu ją  C horzów , Przemy* ’ 
T o ruń , Gniezno, Sosnowiec, O s trów  W lkp .

rcfrP om im o znacznych ro zm ia ró w  liczbow y 
akc ja  p o p u la ryza c ji p ra w a  n ie  je s t jednak  n 

~ ' oceni onogół p row adzona w ła śc iw ie  i  m us i być w -  
w  dużym  s topn iu  k ry tyczn ie . A k c ja  ta n ie  1110 .

ew en tua ln i
metod?

polegać na streszczaniu ustaw

hem 9
w y ja ś n ia n iu  poszczególnych p rzep isów  
dogm atyczną. A  ta k  b y ła  ona prow adzona n i ^  
pow szechnie w  p ie rw szym  okresie, a w  znaczy, 
m ie rze  jest p row adzona i  nadal. Zadaniem  ;g 
a k c ji n ie  może być je d n ak  ty lk o  dostarcza111
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P P iktyczno-praw nych in fo rm a c ji ludności. Jeśli 
, bracać się ona będzie w  k rę g u  ta k ich  zagadnień,
Jak n p. „J a k  zrob ić  tes tam ent“  itp . lu b  zupełn ie
j^P o k o ją c y  tem a t „Z asady p raw a  hand low ego“  

r 2 ernyśl), n ie  spe łn i ona sw e j ro l i  w ych o w a w - 
, ei  swego g łów nego zadania, k tó ry m  je s t w y - 

g °Wanie społeczeństwa w  duchu now e j, ludow e j,
. ba lis tyczne] praw orządności. Celem  odczytów  
j Pogadanek w yg łaszanych w  ram ach a k c ji popu- 
aryzacji p raw a  m usi być naśw ie tlan ie  społeczne- 

jj? R aczen ia  poszczególnych przepisów , u ja w n ia 
ją6 ich k lasow e j treści, m usi być w pa ja n ie  w  spo- 

cZeństwo zasad nowego po rządku  praw nego. 
A kc ja  p o p u la ryza c ji p ra w a  m usi być w  opa r-

ciń o°  powyższe w ytyczne  —  n ie  ty lk o  nada ł przez 
as kon tynuow ana, a le  m usi być rozbudowana, 

si być pow iązana ze zw iązkam i zaw odow ym i, 
aiPopomocą Chłopską, L ig ą  K o b ie t i  in n y m i o r-  
Pizaejami m asow ym i.

Akcje mobilizujące

O rganizacja ideow o-w ychow aw cza, aby speł
z a  należycie swą ro lę , m usi być w e w łaśc i- 
0  sobie zakresie ośrodkiem  m o b ilizu ją cym  
^ in ię  pub liczną  swego te renu. Tę ro lę  pode jm u je  
. t e r e n ie  p ra w n iczym  Zrzeszenie, re a lizu ją c  ją  

drodze szeregu doraźnych w ystąp ień , 
Rżanych z a k tu a ln y m i w yda rzen iam i o is to t

ki 6,1 znaczeniu p o lityczn ym , bądź w  drodze orga- 
^^z°Wania szeroko zakro jonych , system atycznych 

CJL przeb iegających w  ca łym  te ren ie .
^  okresie  pom iędzy I I  a I I I  Z jazdem  Zarząd 

w ° vv'ny  p o d ją ł i  og łos ił u ch w a ły  p ro testacy jne  
Spra''Vie te r ro ru  w  H iszpan ii i  G re c ji, w7 spra- 

hi t  skanowiska W a tyka n u  wobec g ra n ic  zachod- 
dQC p o ls k i ,  w  spraw ie  E is le ra , og łos ił l is t  o tw a rty  
jjr , r ęzydenta T rum ana  w  sp raw ie  procesu 12 
^  W wódców p a r t i i  K om un is tyczne j U S A , w  spra- 

bsunięcia p ro f. J o llio t-C u rie . Na m asowych 
p a n ia c h  w  n ie k tó ry c h  ośrodkach, a przede 
s, ; - ^ t k im  w  W arszaw ie, na Z jeździe  a k ty w u  ze 
cjeC2̂ a  1 9 4 9  r . pode jm ow ano u ch w a ły  i  rezo lu - 
k0  'v  tych  sprawach, p ro tes tu jąc  nad to  p rze c iw 
k o ^ 01̂  na am erykańskiego działacza zw iąz- 
R-oię ^  Bridgesa, p rzec iw ko  w ięz ien iu  poe ty  tu -  
dZe leS° N azim a H ikm e ta , u w o ln ie n iu  przez w ła -  
ky, am erykańskie  z b ro d n ia rk i w o je n n e j I lz y  

itp .

to ^ ai w nżniejsze je d n ak  trz y  akc je  m ob ilizu jące  
o W  •C'a Pogłęb ian ia  p rz y ja ź n i po lsko -radz ieck ie j, 
obro ° d ^0 roczn icy  u ro d z in  S ta lin a  i  akc ja  
biojjj. ^  P °ko ju . A k c je  te są spraw dzianem  naszych 
k ó w ^ i  o rgan izacy jnych  i  prob ieżem  w p ły -  

rzeszenia na te ren ie  p raw n iczym .

k ż r)P ° r0czna akc ja  zw iązana z m iesiącem  p rz y - 
ie ^  Polsko-radzieckiej m a ju ż  w  Zrzeszeniu swo- 

o rgan izacy jne  j  s tanow i szeroką, co 
^ aniz0̂ Zeo ającą się m ob ilizac ję  całej naszej 
ky ) *Zac.’b Spraw ozdan ia  z te j a kc ji, z k tó re j n ie 

a’ °  się an i jedno  nasze K o ło , b y ły  d ru k o 
we z.nj* tam ach Państw a i  P raw a. N a podkreślo 
no ugu je  jednak, że akc ja  n ie  ogranicza się 
tjdko Wew ną trz -o rg a n  i zacyj n e j, n ie  polega

ria O rganizow aniu w e w ła sn ym  zakresie

akadem ii, odczytów , zebrań. P ow ażnym  je j do
ro b k ie m  jes t fa k t, że Zrzeszenie nasze p o tra fiło  
zm ob ilizow ać poważną, w  se tk i idącą liczbę p re 
legentów  w  ca łym  k ra ju  i  postaw ić ich  do dyspo
z y c ji TPPR  oraz innych  o rgan izac ji, d la  obsłu
g i zebrań m asow ych na in nych  zew nętrznych te1- 
renach. Na w ym ie n ie n ie  zasługują  przede w szyst
k im  W arszawa, G rudziądz, Sosnowiec. W  ro ku  
u b ie g łym  Zarząd G łó w n y  rozesła ł w  te ren  te ks ty  
3 odczytów  w zo row ych  (w  ty m  dw a na te m a ty  
p raw a  radzieckiego). Godne jes t podkreślen ia , że 
poszczególne K o ła  i  O ddz ia ły  n ie  og ran icza ły  się 
do w yko rzys tan ia  tych  m a te ria łów , lecz pode jm o
w a ły  w łasną in ic ja ty w ę  w  da lszym  doborze tem a
tó w ; cha rakte rystyczna  je s t znaczna ilość oddo ln ie  
zorgan izow anych odczytów  na te m a ty  p raw a  ra 
dzieckiego. W  ram ach te j a k c ji n ie k tó re  .K o la  za
począ tkow a ły  s ta łe  ku rs y  języka  rosyjskiego. In 
ne, ja k  np. S łupsk, p o w o ła ły  sekcje p ra w a  ra 
dzieckiego.

D rugą  powszechną akc ą organ izacy jną  b y ła  
m ob ilizac ja  p ra w n ik ó w  z o ka z ji siedem dziesięcio
lec ia  S ta lina . A k c ja  ta zapoczątkowana przez Z a 
rząd G łó w n y  odezwą do p ra w n ik ó w  po lsk ich  i  l i 
stem do p ra w n ik ó w  radzieckich , poprzez akade
m ię  cen tra lną  w  W arszaw ie, akadem ie i  zebrania 
w e w szys tk ich  naszych ośrodkach te renow ych, 
b y ła  jeszcze je d n ym  p o zy tyw n ym  spraw dzianem  
naszych m ożliw ości o rgan izacy jnych  i  p rze jaw em  
naszej postaw y po lityczne j.

A k c ja  obrony p sko ju

O sta tn ie  m iesiące dz ia ła lności Zrzeszenia 
u b ie g ły  pod znakiem  a k c ji ob rony  poko ju . A k c ja  
ta, k tó ra  potężną fa lą  p rzeb ieg ła  przez ca ły  k ra j, 
m o b ilizu ją c  całe społeczeństwo, b y ła  rów n ież  do
n ios łą  p la tfo rm ą  m o b iliza cy jn ą  na te ren ie  p ra w n i
czym. Zagadnien ie  w a lk i o pokó j oddawna jest 
je d n y m  z g łów nych  k ie ru n k ó w  naszej dz ia ła lno 
ści. Poprzez w yd a n ie  zb iorow ego w yd a w n ic tw a

£ra w o  w  służbie p o ko ju “ , poprzez masowe ze- 
ir tia  w  okresie  K ongresu P oko ju  w  P aryżu, a na

stępn ie  w iece sprawozdawcze w  w iększych  ośrod
kach po kongresie  rzym sk im  M iędzynarodow ego 
Zrzeszenia P ra w n ik ó w  D em okra tów , udz ia ł nasz 
w  a k c ji ob rony  poko ju  re a lizo w a ł się w  osta tn im  
etapie w  przedzjazdow ych w a ln ych  zebraniach 
w szys tk ich  naszych K ó ł i  O ddz ia łów  w  ca łym  k ra 
ju , k tó re  p rzeb iega ły  pod hasłem  „P ra w o  w  s łuż
b ie  p o k o ju “  —  hasłem, będącym  dew izą dz is ie j
szego Z jazdu. U d z ia ł ten  re a lizo w a ł się nadto 
w  a k c ji zb ie ran ia  podpisów  pod A pe lem  S ztokho lm 
sk im . A k c ję  tę  na naszym  te ren ie  zapoczątkow ało 
uroczyste podpisan ie  A p e lu  S ztokho lm skiego przez 
cz łonków  R ady i  Zarządu G łów nego Zrzeszenia, 
połączone z w ezw an iem  w szys tk ich  p ra w n ik ó w  
po lsk ich  do podp isyw an ia  ape lu  i  czynnego udzia
łu  w  a k c ji zb ie ran ia  podpisów .

Trzeba s tw ie rd z ić , że u dz ia ł nasz w  te j don io
s łe j, ogó lnonarodow ej a k c ji n ie  zaw iód ł. C złon
ko w ie  nasi b ra li czynny u d z ia ł w  lo k a ln y c h  i  b lo 
kow ych  K o m ite ta ch  O b rony  P oko ju , w ys tę p o w a li 
ja k o  pre legenci, a . w ie lu  z n ich  uczestn iczyło  
w  „ t ró jk a c h “ . W  21 m iastach p o w ia tow ych  człon-
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k o w ie  Zrzeszenia p e łn il i  fu n k c je  p rzew odn iczą
cych  p o w ia to w ych  \ m ie jsk ich  K o m ite tó w  O b ro n y  
p o ko ju . Szczególnie ż y w y  u d z ia ł cz łonków  Z rze 
szenia w  a k c ji zb ie ran ia  podp isów  pod A pe lem  
S z to kh o lm sk im  p rz e ja w ił się w  Bydgoszczy, G ru 
dziądzu, In o w ro c ła w iu , Lesznie, Sanoku, Zam o
ściu, K a liszu . W  spraw ozdaniach, ja k ie  nades ła ły  
do Polsk iego K o m ite tu  O b rony  P o ko ju  k o m i
te ty  w o jew ódzk ie , n a jk o rz y s tn ie j p o d kreś lony  zo
s ta ł u d z ia ł cz łonków  Zrzeszenia w  a k c ji zb ie ra 
n ia  podp isów  na te ren ie  G dyn i. N a tom ias t z w y 
soce k ry ty c z n ą  oceną spotkać się m us i s tanow isko  
K o ła  w  K a tow icach , k tó re  na zapy tan ie  Zarządu 
G łów nego, ja k j b y ł u d z ia ł cz łonków  Zrzeszenia 
w  K o m ite ta ch  O b rony  P oko ju , og ra n iczy ł się do 
lakon iczne j odpow iedz i, że w o jew ódzk ie , p o w ia 
to w e  i  m ie jscow e K o m ite ty  O b rony  P o ko ju  n ie  
z w ra c a ły  się do Z arządu  K o ła  o w yde legow an ie  
p rze d s ta w ic ie li do ty c h  ko m ite tó w , a sp ra w 
dzenie, k to  z cz łonków  K o ła  do ty c h  k o m ite tó w  
na leży, uzna ł za n iew ykona lne .

U d z ia łu  naszego w  a k c ji ob ro n y  p o ko ju  n ie  
m ożna rzecz jasna uważać za zakończony. A k c ja  
tw a  nada l i  s ta w ia  przed  n a m i dalsze, doniosłe 
zadania  o rgan izacy jne . S to im y  w  ob liczu  O gólno
po lsk iego  K ongresu  O b rony  P o ko ju  zw ołanego na 
dzień l . I X  b r. O kres poprzedza jący ten  K ongres 
będzie okresem  w ie lk ie j m o b iliz a c ji w szys tk ich  
o rg a n iza c ji społecznych, będzie w ym a g a ł i  od nas 
pełnego, m asowego w łączen ia  się do te j a k c ji.

A k c ja  o b ro n y  p o k o ju  znów  w yka za ła  na 
sze n iem a łe  m oż liw ośc i o rgan izacy jne ; trzeba je d 
n a k  k ry ty c z n ie  ocenić, że m oż liw ośc i te  n ie  zosta ły  
w yko rzys ta n e  w  ca łe j pe łn i. N a t le  na ogół ko 
rzystnego b ilansu  te j a k c ji b y ło  n ie w ą tp liw ie  
jeszcze dużo n iedociągn ięć i  zaniedbań.

Współpraca międzynarodowa

Od c h w il i  swego pow stan ia  Zrzeszenie b ie rze  
czynny  u d z ia ł w e  w szys tk ich  m iędzyna rodow ych  
poczynan iach postępowego od łam u  p ra w n ik ó w  na 
ca łym  św iecie  w  w a lce  o dem okra tyzac ję  p ra w a  
i  postaw ien ie  go w  s łużb ie  in te resu  poko ju . B y liś 
m y  jedną  z g ru p  za łożyc ie lsk ich  M iędzyna rodo 
w ego Zrzeszenia P ra w n ik ó w  D em o kra tó w  i  uczest
n ic z y m y  a k ty w n ie  w  jego  dz ia ła lności. Delegacje 
nasze na zjazdach M iędzynarodow ego Zrzeszenia 
P ra w n ik ó w  D em okra tów , w  la tach  1946— 1949 w  
P aryżu , B ru k s e li, P radze j  'R z y m ie  udz ia łem  sw o
im  w  dyskus jach  , re fe ra ta ch  p lena rnych , ko rn i-, 
s jach  d a w a ły  zawsze w y ra z  naszej postaw ie  in te r -  
n a c jona lis tyczne j, naszej so lida rnośc i z w s z y s tk i
m i p ra w n ik a m i w a lczącym i o pokó j i  postęp na 
ca łym  św iecie. , x

Od 1946 r. Zrzeszenie nasze posiada s ta n o w i
sko jednego z w iceprezesów  M iędzynarodow ego 
Zrzeszenia P ra w n ik ó w  D em okra tów . Od 1949 r. 
p rze d s ta w ic ie l naszego Zrzeszenia ' je s t je d n y m  
z se k re ta rzy  gepe ra lnych  M Z P D , a na kongresie 
rz y m s k im  w  1949 r .  w sku te k  ak tyw n o śc i g ru p y  p o l
sk ie j, o trzym a ła  ona jeszcze trzec ie  m ie jsce w  R a
dzie  M Z P D . P rzed kongresem  rz y m s k im  s ta ra 
n ie m  i  s iła m i naszego Zrzeszenia w y d a n y  został 
w  W arszaw ie  p ie rw szy  zeszyt o rganu  M Z P D  
„P ra w o  w  s łużb ie  p o k o ju “ . N asi p rzeds taw ic ie le

b io rą  czynny u d z ia ł w e w szys tk ich  pow o łanycil 
przez M Z P D  s ta łych  kom is jach , p rzew odnich '^ 
w  n ie k tó ry c h  z n ich , ja k  np. w  K o m is ji P r a ^  
Rodzinnego. Dodać należy, że delegaci nasze&°. 
Zrzeszenia b ra l i  u d z ia ł w  ram ach delegacją 
M Z P D  w  I  Ś w ia to w ym  Kongres ie  Obrońco'*' 
P o ko ju  w  P aryżu. Nasza praca na aren ie  m ięd2^ 
na rodow e j je s t ko n sekw en tnym  w yrazem  rea\  
za c ji naszych założeń ideow o -  p rogram ow y^ ] 
m o b ilizu ją cych  te ren  p ra w n ic z y  do czynnej w a l^ 1 

o dem okrację , postęp i  pokó j.

A kcja wydawnicza i działalność naukowa

W ażnym  zadaniem  Zrzeszenia je s t praca n3<̂  
ro zw o je m  now ej m y ś li spo łeczno-p raw ne j. G łó"*' 
n y m  j ej  w yrazem  je s t a kc ja  w ydaw n icza . ZaP° 
czątkow ana wcześnie w yd a n ie m  w  r. 1945 skroKJ' 
ne j b ro szu rk i zaw ie ra jące j te ks t m a n ife s tu  P K ^ U  
i  K o n s ty tu c ji M arcow e j, oznaczonej ^ako  N r  1 
b lio te czk i Zrzeszenia P ra w n . D em okr., akc ja  
daw nicza p rzyn io s ła  n ie w ą tp liw ie  is to tn y  d °T<r 
bek. D w a  są je j łożyska: p ie rw sze  —  to  „P aństw 0  

i  P ra w o ", d ru g i —  to  B ib lio te k a  Zrzeszenia P raVif 
n ik ó w  D em okra tów . „P a ń s tw o  i  P ra w o “  repre'  
zen tu je  bogatą p ro b le m a tykę  p raw ną , społeczn 3  

i  ekonom iczną. W k ła d  w  jego ro zw ó j po lsk ie j 
m o k ra tyczn e j m y ś li je s t n ie w ą tp liw ie  poważni'; 
M a on je d n ak  w  sw o je j dz ia ła lnośc i riaukovce  ̂
i  p u b licys tyczne j szereg pow ażnych b łędów  i  n ‘Ł'  ̂
dociągnięć ideow ych . O m aw ian ie  ich  przekracz3  ̂
ło b y  ra m y  n in ie jszego  re fe ra tu . D orobek p u b lik 3]  
c y jn y  50 n u m e ró w  „P a ń s tw a  i  P ra w a “  z°sta, 
poddany g ru n to w n e j k ry ty c e  i  sam okry tyce , ° 
szonej przez K o m ite t R e d a kcy jn y  na łam ach osta.  ̂
n iego nu m e ru  tego czasopisma i  to  zw a ln ia  nU1 , 
od przeprow adzan ia  k r y ty k i  „P ańs tw a  i  P ra w a 1 0  ̂
s tro n y  teo re tyczno -ideow e j. N a tom ias t na kryt.Ycż 
ne podkreś len ie  zas ługu je  n ik ły  zw iązek PlSIil 
naszego z życiem  Zrzeszenia i  jego  dzia ła lność13. 
„P a ń s tw o  i  P ra w o “  w  z b y t m a ły m  s topn iu  • Je . 
organem  Zrzeszenia. Jest to  w in a  z jedne j s trorl 
k ie ro w n ic tw a  pism a, k tó re  zdradza tendencje  ^  
z b y t autonom iczne, z d ru g ie j zaś także  Zarz3 . 
G łów nego, k tó ry  n ie  u m ia ł dostatecznie p o w i5 ^ c 
p ism a ze Zrzeszeniem . Ten stan  rzeczy m usi U1 ,< 
zasadniczem u przeobrażeniu . „P a ń s tw o  i  P r ^ '0 
stać się m usi rze czyw is tym  organem  Zrzeszę11̂  
Inacze j m us ia łoby  stanąć przed  n a m i pytan ie , c 
celowe b y ło b y  u trz y m y w a n ie  cha ra k te ru  
p ism a ja k o  o rganu  Zrzeszenia.

B ib lio te k a  ZP D  p rzyn io s ła  k i lk a  w artuśę1̂  
w ych  pozyc ji, ale ja k  do tąd zb y t jeszcze n . g§ć 
nych . Szczególnym  b ra k ie m  je s t z b y t m a ła  1 ,
p rze k ła d ó w  z l ite ra tu r y  p ra w n icze j radziec^
W  dyskus jach  naszych w ie lo k ro tn ie  ju ż  Poci ’ 
ślano palącą potrzebę w yd a w a n ia  p rz e k ła d o W ^ ^  
dz ieck ich  ź róde ł p ra w a  i  d z ie ł naukow o-p 1̂ . ^

,ctOnych. P ro g ra m  u ch w a lo n y  w  s tyczn iu  1949 r - za 
ra ł m iędzy in n y m i p o s tu la t na tychm iasto  
p rzys tąp ien ia  do w yd a w a n ia  p rze k ła d ó w  P° ^  
w o w ych  dz ie ł i  te ks tó w  z dz iedz iny  p raw a  g
dzieckiego. Postulat, ten  został zrealizowany
częściowo. U ka za ły  się ja k  do tąd w  ram ac- ty j  
szego c y k lu  w ydaw n iczego  p rz e k ła d y  dw óch 1
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z’eł dotyczących p ra w a  radzieckiego (Bogole- 
Pow—R adziecki system  fin a n so w y  i  W yszyńsk i—  

e° ria  dow odów  sądowych).

Jeśli po lska m yś l p raw n icza  m a ro zw ija ć  się 
°Parciu  o zasady m a rks is tow sk ie j n a u k i o pań

c ie  i  p raw ie , zasady p rzysw o jone  j  rozw ijane  
feFZeZ r a d z i e c k 4  naukę praw a, niezbędne je s t zasi- 

Pie .naszego te renu  _ praw niczego w  w yd a w n ic - 
a opracow ań system atycznych i  teks tów  p ra - 

a radzieckiego. Rzecz jasna zadanie to  n ie  może 
rea lizow ane ty lk o  przez Zrzeszenie, a le Z rze - 

*2enie może odegrać is to tną  ro lę  w  zakresie in i-  
■ ^ a n ia  a k c ji w ydaw n icze j p rzek ładów  z lite ra -  

tu rY radz ieck ie j.

SzVch
Port,

P rzy  te j o kaz ji na leży podkreś lić , że na na-
ogn iw ach te renow ych  ciąży obow iązek k o l

a ż u  naszych w y d a w n ic tw , obow iązek n iedo- 
:arny  i  na ogół zupe łn ie  zan iedbyw any. 

c7 Zrzeszenie ma spełn ić zadanie w spó ł-
- Unika k ry s ta liz a c ji i  ro z w o ju  postępowej m yś li 
J ^ n ic z e j, m usi stać s ię  te renem  p ra cy  riauko - 

„  O dpow iednie  sekcje Zrzeszenia p o w in n y  ode- 
t  ac ro lę  p raw n iczych  to w a rzys tw  naukow ych . Na 

°d c in ku  z ro b iliś m y  zb y t m ało. Zarząd G łó w - 
J Zapoczątkował je d n ak  te fo rm y  dzia ła lności, 

pr Voluiąc  do życia kom is je , ja k  np. p raw a  pracy, 
w a rodzinnego, p raw a  m orskiego, ochrony 

aw człow ieka.

Akcja łączności ze wsią.

hov Przestrzen i ostatn iego ro k u  zarysow ała się 
Ud /a* ^'on^OGta fo rm a  naszej dzia ła lności. Jest n ią

t>r2l

ek*pach robo tn iczych , w y jeżdża jących  z in ic ja -  
"y  p z p r  na w ieś. P ra w n icy  uczestniczący 

l i  ludności
nych porad  p ra w n ych  w  je j spraw ach życ io - 

. > W yko rzys tu jąc  ponadto w y ja z d y  te  dla 
ty h  p o p u la ryza c ji p raw a.

w  akci i  łączności ze wsią, re a lizo w a n y  po- 
. ez udz ia ł p ra w n ik ó w — członków  Zrzeszenia—v» ęu;.. , . _

ia ^ ak ich  ekipach u d z ie la li ludności w ie js k ie j do-

P P opu la ryzac ji p raw a. N iezależnie od tego 
Jeż(p r egu ośrodków  cz łonkow ie  Zrzeszenia w y -  
c ttyZai3  w  te ren  obsługu jąc w  zakresie p o ra d n i- 

S Pr awnego p la có w k i Samopomocy C h łopsk ie j. 
U k i ^  ^czn o śc i ze w sią  osiągnęła ko rzystne  w y - 
d2o Szczególnie w  W arszaw ie, gdzie b y ła  p rcw a - 
ły  na w  na jszerszym  zakresie, ponadto p ro w a d z i- 

N o ła  w  Gorzow ie, Z ie lone j Górze, K ie lcach, 
\y a 0 rnsku, P rzem yślu  i  N o w ym  Sączu. O ddzia ł 
z^s^ SzaWski pod ą ł in ic ja ty w ę  zorganizow ania 

radców  p ra w n ych  d la  tw o rzących  się spó ł-

W
P rodukcy jnych .

ie^  ram ach k ry ty c z n e j oceny dzia ła lności na- 
k; P °dkreś lić  n ie k tó re  p rz y n a jm n ie j is to tne  b ra -
Sa k ^ arńzacyjne w  naszej dzia ła lności. Jak ie  to  
a uraki?

t) Z b y t s łaby k o n ta k t.. . terenem . Zarząd
^ak t n êw ą tp liw ie  u trz y m u je  zb y t s łaby ko n - 
Zar2a ezP°średni z O ddz ia łam i i  K o ła m i. R ów nież
ieśl; "• . O ddz ia łów  m a ją  poważne zaniedbania,
' ^ Z ir  - * * - — -dzi‘ulał e o opiekę nad K o ła m i, nadzorow an ie  ich

n°sci, zasilan ie  ich  p re legen tam i itp .
®rak dostatecznego aktyw u organizacyjne- 
°k res ie  k ilk u le tn ie j dzia ła lności n ie  zdo ła

liś m y  s tw o rzyć  odpow iedn ich  kadr. A k ty w  Z rze
szenia je s t c iąg le  zby t szczupły. D zie je  się to m ię 
dzy in n y m j i  g łó w n ie  dlatego, żę obracam y się c ią
g le  w  tych  sam ych gronach ludz i, że pow o łu jąc  
zarządy K ó ł i  O ddz ia łów  n ie  sięgam y do lu d z i no
w ych , k ie ru ją c  się nadm ie rn ie  w żg lędam i na za j
m ow ane stanow iska urzędowe. N ie je d n o kro tn ie  
praca naszych K ó ł i  Zarządów  O ddzia łów  spoczy
w a na barkach  jednego czy dw óch ba rdz ie j o f ia r 
nych  a k tyw is tó w . K onsekw encją  tego jest, że gdy 
zoctąją on i przen ies ien i na inne m iejsce służbo
we, praca w  danym  ośrodku w yd a tn ie  s łabn ie  lub  
na pew ien czas w ręcz zanika. P rzyk ładem  tego do
b itn y m  —r  Szczecin. P odkreś lić  też należy, że 
w śród  naszego a k ty w u  organizacyjnego za m a ły  
je s t ciągle udz ia ł kob ie t.

W  okresie, gdy  zagadnienie k a d r w ysunę ło  
się ja ko  jedno  z czołow ych zagadnień naszego ży
cia państw ow ego i  po litycznego, b y ło b y  zbędne 
szerzej się rozw odzić ja k  don ios ły  jes t p rob lem  
posiadania szerokich kadr. Toteż zdaniem  n ie 
zm ie rn ie  don iosłym , ja k ie  s to i przed nam i, jes t 
pow iększenie  szeregu a k ty w is tó w  Zrzesze
n ia , jes t rozszerzenie nowego a k ty w u  o now ych  
ludz i.

3) Zbyt m ały kontakt z młodzieżą prawniczą.
J a k k o lw ie k  akadem icka m łodzież p raw n icza  po
zostaje poza o rgan izacy jnym  zasięgiem Zrzesze
nia, to  je d n ak  zagadnienie p racy  na te ren ie  m ło 
dzieżow ym  pow inno  s tanow ić jedno z is to tn ie j
szych zadań Zrzeszenia. P ow inno  ono podjąć za
danie oddz ia ływ an ia  ideologicznego na m łodzież 
p raw n iczą , pow inno  w iązać te ren  m łodzieżow y 
z te renem  pracującego zaw odow o p ra w n ic tw a ; 
A kadem icka  m łodzież p raw n icza  to  n a tu ra ln y  
re z e rw u a r p rzysz łych  cz łonków  i  a k ty w is tó w  
Zrzeszenia . A , je dnak  —  ja k  o ty m  m ow a b y ła  
poprzedn io  —  d o p ływ  m łodzieży p raw n icze j do 
Zrzeszenia je s t stosunkow o n ie w ie lk i.

Nasza praca na te ren ie  m łodzieżow ym  i  nasze 
k o n ta k ty  z te renem  nie mogą się ograniczać ty lk o  
do pa tronow an ia  konku rsom  krasom ów czym  
i  sporadycznego subw encjonow ania  k ó ł p ra w n i
ków . N iezbędne je s t szerokie w ejście  na te ren  
m łodz ieżow y z akc ją  odczytow ą i  stw orzen ie  
p łaszczyzny oddz ia ływ an ia  ideologicznego na ten 
teren. N iezbędne jes t naw iązan ie  ścisłego k o n ta k 
tu  z Z A M P  i  ZSP i roztoczenie rzeczyw iste j 
o p ie k i nad o rgan izac jam i m łodzieży p raw n icze j.

4) Niedostateczna sprawozdawczość. Stano
w i ona jeden z czynn ików  n iezm ie rn ie  u tru d n ia 
ją cy  p ra w id ło w e  funkc jo n o w a n ie  życia  organ iza
cyjnego. B ra k  spraw ozdań, z k tó ry m i n ie k tó re  
nasze K o ła  zalegają w  znacznym  stopn iu , un iem oż
l iw ia  w ładzom  Zrzeszenia szybkie  ko n tro lo w a n ie  
w y n ik ó w  p row adzonych a kc ji, n ie  pozw ala na 
zdobyw anie  w łaśc iw e j p e rsp e k tyw y  stanu o rga
nizacyjnego.

T ak w  ogó lnym  rzuc ie  p rze ds taw ia łby  się b i
lans naszych dotychczasow ych prac. W yda je  się, 
że p rzy  całej k ry tyczn e j postaw ie, p rz y  sam okry - 
tyczn ym  w yd o b yc iu  b łędów  i  n iedociągnięć •wy
kazu je  on pokaźny dorobek w  zakresie ideo lo- 
jgicznego w ychow an ia  p ra w n ic tw a  polskiego,
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w  zakresie  p rzebudow y jego pos taw y św iatopo
g lądow e j, w łączen ia  go do w sp ó łp ra cy  nad budo
wą. u s tro ju  socja listycznego. W ydaje, się, że poz
w a la  on -na w iązan ie  z do robk iem  ty m  nadzie i 
i  p rzekonan ia , że p rz y  w ła ś c iw y m  zu ży tko w a n iu  
naszych m ożliw ośc i o rgan izacy jnych  Zrzeszenie 
posiada rea lne  w a ru n k i ro zw in ię c ia  sw o je j dz ia 
ła ln o śc i zgodnie ze s w y m i za łożeniam i ideow o- 
p ro g ra m o w ym i.

To k ró tk ie  zestaw ien ie  naszych osiągnięć 
i  niedociągnięć w ypada  zam knąć w skazan iem  na
szych zadań na na jb liższą  przyszłość. Zadania te 
w y n ik a ją  z nowego s ta tu tu , k tó ry  określa  w  § 7 
k ie ru n e k  id e o w y  naszej dz ia ła lnośc i i  naszych 
p rac. K ie ru n e k  te n  zna laz ł ju ż  om ów ien ie  w  re fe 
rac ie  ko l. L e rn e lła . W  ram ach n in ie jszego re fe ra 
t u  ch c ia łb ym  sum aryczn ie  zestaw ić n a jw a ż n ie j
sze, ko n k re tn e  zadania na na jb liższy  okres dzia
ła lnośc i. W ie le  z n ich  w y p ły w a  ju ż  z uw ag po
p rzedn ich .

Z adan ia  k tó re  w y ra s ta ją  przed n a m i na n a j
b liższym  etapie, to :

1. dalsza rozbudowa organizacyjna drogą 
zakładania nowych K ó ł i zwiększania naszych sze
regów członkowskich, to zespolenie ogółu czyn
nych zawodowo praw ników  w  szeregach organi
zacyjnych Zrzeszenia P raw ników  Polskich —  
zawsze z zachowaniem należytej czujności, by nie 
przeniknęły do Zrzeszenia elem enty wrogie;

2. kontynuowanie akcji szkolenia ideolo
gicznego praw ników  w  duchu naukowego socja
lizm u, przede wszystkim nie będących pracowni
kam i w ym iaru  sprawiedliwości; przeszkolenie 
wszystkich członków, którzy jeszcze pozostają poza 
ram am i szkolenia, a w dalszej kolejności praw ni
ków  niezorganizowanych;

3. w  oparciu o zdobytą ogólnoteoretycz- 
ną Odbudowę naukowego socjalizmu rozpraco
w yw anie konkretnych, Związanych z codzienną 
praktyką  prawniczą kwestii i zagadnień;

4. kontynuacja i rozbudowa akcji odczytowo- 
prełekcyjnej o tematyce prawno-politycznej, pro
wadzona zgodnie z założeniami ideowypii Z rze
szenia;

5. kontynuowanie w  powiązaniu ze zw iąz
kam i zawodowym i i organizacjam i masowymi 
popularyzacji prawa, pojętej jako akcja w yjaśnia
jąca zasady socjalistycznej praworządności;

6. rozszerzenie uczestnictwa naszych człon
ków  w  akcji łączności ze wsią i czynna pomoc 
w  budowie spółdzielczości produkcyjnej;

7. dalsze mobilizowanie ogółu praw nik**6 
do w a lk i o pokój; w  szczególności udział w  szer° 
kim  zakresie w pracach przygotowawczych do K °0'  
gresu Pokoju, czynny udział w  Kongresie i  dals*^ 
udział w  popularyzowaniu jego dorobku;

ł.
8. stworzenie areny dyskusji naukowy61 

przez rozbudowę prac kom isji i  sekcji nauko'*'0 
prawnych;

!t. popularyzowanie dorobku radziecki®! 
nauki i p raktyk i praw nej drogą odczytów i r^ e- 
ratów, organizowania seminariów prawa radź*®6 
kiego, akcji wydawniczej w  zakresie teks*0 
i dzieł naukowych;

10. pogłębianie współpracy międzynarod0  ̂
w ej na płaszczyźnie w a lk i o pokój i  postęp». . 
szczególności czynny udział we wszystk 
akcjach i poczynaniach M ZP D ;

11. udział w  pracach ustawodawczych,
Iem ich powiązania z opinią postępowych Pra 
ników, drogą szerokiej dyskusji projektów  U* 
wodawczych;

12. objęcie zasięgiem organizacyjnym^ 
jak  najszerszym zakresie praw ników  admims 
cyjnych;

13. rozbudowa kontaktów z terenem n  

dzieży prawniczej, i znalezienie właściwych 1 ° ^  
współpracy z tym  terenem celem stwor*e 
płaszczyzny ideologicznego oddziaływania;

14. rozszerzenie grona aktyw istów  Z rzes*® ^
przez wciąganie do czynnej pracy o rg a n iza c y ł^  
nowych działaczy; wciąganie do aktyw nej Pr 
kobiet; ,i

15. właściwe ustawienie „Państwa i
jako organu Zrzeszenia i dalsza praca nad 11 Tji

marksistowskiej ^

'V

nic ulem z niego trybuny  
prawniczej.

O to zadania ja k ie  p rzed nam i 
Od ich  w yp e łn ie n ia , od w k ła d u  p ra cy  nau , 
rea lizac ją  przez w szys tk ie  K o ła  i  O kręg i, P 
w ładze  naczelne i  przez w szystk ich  członków  
leży, czy Zrzeszenie P ra w n ik ó w  P olsk ich, 
z dn iem  dzis ie jszym  prze jąć m a dorobek

w y r a s ta j  
p ra cy  nad

P
23'

i trądy;
-  -  -

cje  Zrzeszenia P ra w n ik ó w  D em okra tów , \ OL̂ aifi'
ro lę  k ie ro w n icze j o rgan izac ji ideow o-vvycnu 
czej p ra w n ic tw a  po lskiego, czy stanie się *r .‘ 
m is ją  id e i i  dążeń p o lsk ie j k la s y  ro b o tn ic z e j^ ,  
p ra w n ik ó w  po lsk ich , czy p o tra fi rzeczyw iście  '¿ j *  
b lizow ać ogół p ra w n ic tw a  po lskiego do  ̂  ̂
u d z ia łu  w  budow ie  u s tro ju  sp raw ied liw ośc i 
łecznej.
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O aktualnych zadaniach Prokuratury Polski
Ludowej *

Henryk Podlaski, dyrektor Dep. Nadzoru Prokuratorskiego

W yjaśn ien ie  is to ty  P ro k u ra tu ry  P o lsk i L u d o 
w i  pozostaje w  bezpośrednim  zw iązku  z ch a rak - 
p rcrr> i  k lasow ą treśc ią  Państw a Ludow ego. R ola 

r °k u ra tu ry  w y n ik a  bow iem  z zasadniczych 
^ t ik c y j Państw a, a now e zadania o rganów  P ro - 

^r a tu ry  w y p ły w a ją  z p rzem ian  społecznych, po- 
^  ycznych i  gospodarczych, k tó re  zaszły i  zacho- 

V/ naszym  k ra ju .
Państw o Ludow o-D em okra tyczne , będąc fo r -  

3  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu , re a liz u je  je j fu n kc je , 
p ła w ie n ie  opo ru  oba lonych klas eksp loa ta to r- 
 ̂ ach w e w n ą trz  k ra ju , obrona k ra ju  przed napa- 

0Clą im p e ria lis tyczn ych  agresorów  w o jennych , 
^"ganizacyjno-gospodarcza i  k u ltu ra ln o -w y c h o - 

av̂ cza dzia ła lność —  o to  zasadnicze zadania o r -  
O r'j°W w ła d zy  lu d o w e j. W zm acn ian ie  i  k rzepn ięc ie  
^  Sianów w ła d zy  lu d o w e j p rzyczyn ia  się do sp ra w 

c z e g o  w yko n a n ia  zadań, s to jących przed m a- 
011 P racu jącym i.

^ N iezbędną cechą i  w a ru n k ie m  d e m o kra c ji lu -  
WeJ je s t zd ław ien ie  w yzysk iw aczy , opo ru  e le-

. en tów  ka p ita lis tyczn ych  w  m ieście i  na w s i 
^O rg a n izo w a n ie  b u d o w y  p rzem ys łu  oraz ro zw o ju  
s a 'ctw a  na zasadach w łasności społecznej i  go- 
ZW° ^ r k i  p lanow e j. W łaśn ie  w  celu p row adzen ia  
^ .y c ię s k ie j w a lk i z e lem en tam i k a p ita lis ty c z n y - 
na’ ,z Wrogą dzia ła lnością  im p e ria lis tó w , kon iecz- 
ta r '1eS*' S1̂ na w ładza  ludow a. „R e w o lu c ja  p ro le - 
obi lâ a, je j ro zw ó j, je j rozm ach, je j zdobycze 

va'g się w  c ia ło  i  k re w  ty lk o  poprzez d y k ta - 
y.j P ro le ta ria tu ... Pokonać burżuazję , oba lić  je j 
*'iat Ẑ ’ re w ° lu c ja  zdoła j  bez d y k ta tu ry  p ro le ta - 

A le  zgnieść opór b u rżu a z ji, u trzym ać  zw y - 
ci^ °  i  maszerować da le j, k u  ostatecznem u zw y - 

Wu socja lizm u, re w o lu c ja  ju ż  n ie  zdoła, je ś li 
Spe Pew nym  szczeblu swego ro z w o ju  n ie  s tw o rzy  
f a j n e g o  o rganu w  postaci d y k ta tu ry  p ro le ta - 

-ako sw e j g łó w n e j o p o ry “ . 1 

N c ' V W arunkach d e m o kra c ji lu d o w e j nab iera  
bożego znaczenia zagadnienie organów  w la 

t u j ’ w  każdym  w yp a d ku  p rze jśc ia  od k a p i-
be?w“ u do socja lizm u, n ie  m ożna zw yciężyć bez 
któr .,Z" ^ n e g o  z łam ania  oporu  w yzysk iw aczy , 
kej Us‘lu ją  p rzec iw s taw ić  się w ła d zy  re w o lu c y j-  

zy pom ocy na jrozm a itszych  środków .

n^Q fe-ra t ten został wygłoszony przed wni< 
Ustawodawczy p ro je k tu  ustawy o i 

' j U Rzeczypospolitej.
Z * 8 4 0  ' Stalin: „Zagadnienia lenimzmu“ \ 

U s. 31 _  32,

„D y k ta tu ra  p ro le ta r ia tu  —  to  n ié  zm iana rzą 
du, lecz now e państw o, z n o w y m i c e n tra ln y m i 
i  lo k a ln y m i o rganam i w ładzy , państw o p ro le ta 
r ia tu , pow sta łe  na gruzach dawnego państw a —  
państw o  b u rż u a z ji “ . 2 Podczas tak iego  p rze w ro tu  
społecznego u ja w n ia ją  się szczególnie w y ra źn ie  
c z y n n ik i ro zk ła d u  dawnego społeczeństwa b u rżua - 
zy jnego czy to  w  fo rm ie  know ań  ka p ita lis ty cz 
nych  e lem entów  w ym ie rzo n ych  p rzec iw ko  całości 
i  n iepod leg łości naszego państw a, czy to  przez 
zw iększenie  się ilo śc i p rzestępstw  innego rodza ju . 
Im  ba rdz ie j id z ie m y  naprzód, im  w iększe są nasze 
osiągnięcia i  sukcesy, ty m  ba rdz ie j w zm aga się 
opó r w roga  klasowego. W  celu z łam ania  oporu  
w roga, skutecznej w a lk i z przestępczością, ko 
nieczne je s t stosow anie p rzym usu. O rganem  s to 
su jącym  p rzym us je s t także P ro ku ra tu ra , k tó ra  
rów nocześnie  s ta je  się też w  naszych w a runkach  
organem , m a jącym  na celu w a lk ę  o ug ru n to w a n ie  
re w o lu c y jn e j p raw orządnośc i soc ja lis tyczne j, 
o ochronę w łasności uspołecznionej, o w ych o w y 
w an ie  społeczeństwa w  duchu przestrzegania  p ra 
wa.

I I

P ro k u ra tu ra  P o lsk i L u d o w e j ró żn i się w  za
sadniczy sposób od p ro k u ra tu ry  bu rżu a zy jn e j. 
W  k ra ja ch  ka p ita lis tyczn ych  p ro k u ra tu ra  ma na 
celu ochronę system u opartego na w łasności p ry 
w a tn e j i  w yzysku  cz łow ieka przez cz łow ieka. N ie 
zależnie od fo rm  o rgan izacy jnych  is to ta  p ro k u ra 
tu r y  b u rżu a zy jn e j je s t wszędzie jednakow a, a m ia 
n ow ic ie  sprowadza się do zapew nien ia  ochrony 

p ra w n e j k lasom  panu jącym . W yszyńsk i p isa ł: „N a  
p rzyk ła d z ie  fra n cu sk ie j p ro k u ra tu ry  i  je j h is to r ii 
m ożna się doskonale przekonać co do k lasow o-po- 
litycznego  cha ra k te ru  tego u rzędu “ .

P ro k u ra tu ra  P o lsk i dow rześn iow ej s tanow iła  
in s tru m e n t w  rę k u  reż im u  sanacyjnego d la  w a lk i 
z m asam i p racu jącym i, z ruchem  re w o lu cy jn ym . 
P ro k u ra to rz y  za jm o w a li poważne m iejsce w  przed
w o je n n ym  aparacie uc isku  i  w y k a z y w a li swą go r
liw ość  p rzy  w y k o n y w a n iu  poleceń m ocodawców 
sanacyjno-endeckich  zarów no w  sądach, ja k  też 
p rz y  nadzorow an iu  w ięzień. B es tia lsk ie  prześla
dow ania  po lsk ich  dzia łaczy re w o lu cy jn ych  b y ły  
n ie je d n o k ro tn ie  insp irow ane  przez p ro k u ra to ró w  
ściśle w spó łdz ia ła jących  z „d w ó jk ą “ .

2 J. Stalin: „Zagadnienia lenimzmu“ wyd.
z 1948 r., s. 34.
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P ro k u ra tu ra  sanacyjna szerm ow ała frazesem  
apo litycznośc i j  bezstronności, a pod ty m i fraze 
sam i u k ry w a ła  skrzę tn ie  swą re a kcy jn ą  is to tę  
p rzed  narodem . Rzekom a apolityczność zn ika ła , 
ja k  bańka  m yd lana  za n a jm n ie jszym  podm uchem , 
zapow iada jącym  zagrożenie in te resów  reż im u, in 
te resów  k a p ita łu . T ak  zwana bezstronność szła 
w  parze z łam an iem  w łasnych  ustaw  b u rż u a z y j- 
nych , a ta k  zw any  b ra k  za in teresow ań d la  sp raw  
spo łeczno-po litycznych  u ja w n ia ł zak łam an ie  s ług 
T e m id y  o zasłon ię tych  oczach, ścigających z całą 
surow ością  ro b o tn ik ó w  za na jm n ie jsze  p rze w in ie 
n ie , a pa trzących  przez palce na oszustwa re k in ó w  
kap ita lis tycznych .

I I I

In n y  je s t ch a ra k te r i  is to ta  dz ia łan ia  p ro k u 
ra tu ry  w  Z w ią zku  R adzieckim  —  k ra ju  zw yc ię 
skiego soc ja lizm u  i  w  k ra ja c h  d e m o kra c ji ludo 
w e j. Radziecka p ro k u ra tu ra , będąc organem  pań
s tw a  ro b o tn ik ó w  i  ch łopów , w a lczy  w  ciągu całe
go okresu swego is tn ie n ia  a k tyw n ie  z ty m i ele
m en tam i, k tó re  u tru d n ia ły  bu d o w n ic tw o  soc ja liz 
m u  i  zw yc ięsk i m arsz k u  kom un izm ow i, ściga d y - 
w e rsan tów , sabotażystów  i  szkodn ików  gospodar
czych a s to jąc na s tra ży  p raw orządnośc i re w o lu 
c y jn e j, ściga w in n ych  naruszania  zasad p raw a  ra 
dzieckiego. O rgany p ro k u ra tu ry  radz ieck ie j chro
n ią  in te resów  państw a i  poszczególnego obyw ate 
la . A r t .  113 S ta lin o w sk ie j K o n s ty tu c ji g łos i: „N a 
cze lny nadzór nad śc is łym  w yko n yw a n ie m  ustaw  
przez w szys tk ie  M in is te rs tw a  i  pod leg łe  im  in s ty 
tu c je , ja k  ró w n ie ż  przez poszczególne osoby u rzę 
dowe, a także przez o b yw a te li ZSRR zleca się 
G enera lnem u P ro k u ra to ro w i ZSR R “ . O rgany p ro 
k u ra tu ry  są w ięc  zobowiązane czuwać nad zgod
nością z p rzep isam i p ra w a  czynności w ładz, in s ty 
tu c j i  i  u rzędów  okreś lonych  w  a rt. 113 K o n s ty tu - 
c i, a o i le  ja k a k o lw ie k  czynność urzędow a pozo
sta je  w  sprzeczności z p rzep isam i p raw a , podlega 
ona zaskarżeniu  przez p ro ku ra to ra  do w łaśc iw e j 
w ła d z y  nadrzędnej.

Zadan iem  p ro k u ra tu ry  ra dż ieck ie j je s t dąże
n ie  do zapew nien ia  jed n o lite g o  stosowania p raw a  
na  obszarze całego państw a, w y e lim in o w a n ie  
szko d liw ych  w p ły w ó w  lo ka ln ych  na us ta lan ie  
zasad stosow ania przep isów  p raw nych . W  ty m  ce
lu  a rt. 117 K o n s ty tu c ji g łos i: „O rgana  P ro k u ra tu 
r y  sp ra w u ją  swe fu n k c je  niezależnie od ja k ic h 
k o lw ie k  o rganów  m ie jscow ych , pod legając je d yn ie  
G enera lnem u P ro k u ra to ro w i ZSR R “ .

N a czoło zadań p ro k u ra tu ry  radz ieck ie j w y 
suw a się dążenie do w ych o w yw a n ia  społeczeństwa 
w  duchu przestrzegania  zasad w spó łżycia  soc ja li
stycznego.

W zo ru jąc  się na dośw iadczeniach p ro k u ra tu 
r y  radz ieck ie j, k s z ta łtu ją  się tendencje  ro zw o jow e  
p ro k u ra tu ry  k ra jó w  d e m o kra c ji lu d o w e j. A r t .  62 
K o n s ty tu c ji B u łg a rs k ie j s tw ie rdza : „N a jw yższy  
nadzó r nad  śc is łym  w yko n yw a n ie m  us taw  za rów 
no przez poszczególne organa rządow e i  osoby 
urzędow e, ja k  i przez o b yw a te li sp ra w u je  Naczel
n y  P ro k u ra to r R e p u b lik i Lud o w e j. N acze lny P ro 
k u ra to r  R e p u b lik i L u d o w e j je s t szczególnie zobo

w ią za n y  baczyć na ściganie i  ka ra n ie  p rz e s tę p s t^  
sk ie row anych  p rze c iw ko  ogó lnopaństw ow ym , n f.  
ro d o w ym  i  gospodarczym  in te resom  Repubn 
L u d o w e j, a także przestępstw  i  czynów  zagrażają
cych n iezaw is łości i  suw erenności P aństw a“ .
95 K o n s ty tu c ji R um uńsk ie j g łos i: „W  R u m u ń s k i! 
R epublice  L u d o w e j P ro k u ra tu ra  czuwa nad PrZ® 
strzeganiem  ustaw  k a rn y c h  zarów no przez orzę 
n ik ó w  państw ow ych , ja k  i  przez w szys tk ich  sWJ’c 
o b y w a te li“ . Zagadnien ie  ro l i  p ro k u ra tu ry  w  zaki-^ 
sie och rony  praw orządnośc i jes t też podoba 
określone w  K o n s ty tu c ji A lb a ń s k ie j i  W ęg iersk101'

IV

W zo ry  p ro k u ra tu ry  radz ieck ie j w y w a r ły  za 
sadniczy w p ły w  na ksz ta łto w a n ie  się P ro ku ra tó w  
P o lsk i L u d o w e j. W ypada jednak nadm ien ić, że 
p ie rw szych  la tach  po w yzw o le n iu , P ro ku ra  ¡P 
p racow a ła  w  tru d n y c h  w a runkach . A p a ra t Pr°T 
k u ra to rs k i został zbudow any w  p rzy tłacza j 3 ^  
w iększości z p rzedw o jennych  sędziów  i  p ro ku r 
to ró w . N a k ie row n icze  s tanow iska w  P roku ra t-1̂  
rze p rz e n ik n ę li ludzie , k tó rz y  za jm o w a li c zo ło j^  
m ie jsca w  sanacy jnym  aparacie uc isku. K a ry g 0  __ 
n y  b ra k  czujności w  zakresie dob ieran ia  k a d r P 
k u ra to rs k ic h  b y ł w y n ik ie m  odchy len ia  opo rtuT  
s tyczno-praw icow ego, n iezrozum ien ia  is to ty  Pa 
s tw a  Ludowego, cha ra k te ru  o rganów  w ła d zy  Ju ^  
w e j, k lasow e j treśc i o rganów  w y m ia ru  spraJA . 
d liw ośc i w  ogóle, a P ro k u ra tu ry  w  szczególnej’ ^  
P ro k u ra tu ra  n ie  m og ła  w yko n yw a ć  sw ych  za 
w  ta k ich  w arunkach .

cO0'B ra k  pow iązan ia  P ro k u ra tu ry  z życiem 
łeczno -po litycznym , n iezrozum ien ie  przez prze 
żającą część p ro k u ra to ró w  now e j rz e c z y w is to ^  
p o lsk ie j, spow odow a ły  konieczność pow ołan ia  ^  
w o lucy inego  organu, pow iązanego z masam i Fk 
cu jącym i. T a k im  organem  b y ła  n ie w ą tp liw ie  v 
m is ja  Specjalna, k tó ra  w  to k u  swego is tn ien ia  ' '  
p racow a ła  now e m e tody  ścigania przestępstw  ę 
spodarczych, a w  szczególności na odc inku  w a lk 1 ^  
spekulac ją . P ow ażny b y ł też w k ła d  P ro ku ra t^  
W o jskow e j w  w a lce  z przestępczością, szczegoJ 
niebezpieczną w  okresie odbudow y państwa-

F o rm y  p ra cy  P ro k u ra tu ry  W o jskow e j . 
cenne d la  ogólnego ksz ta łtow an ia  się zakresu d 
łan ia  i  fu n k c ji P ro k u ra tu ry  P o lsk i Ludow e;.

O sta tn ie  la ta  m in ę ły  pod znak iem  u b o j° " j - a 
mia, u a k ty w n ie n ia  p ro k u ra to ró w , w p ro w a d za ją  
now ego s ty lu  p racy. L iczne  zm iany  na stan ^  
skach k ie row n iczych , oczyszczanie apara tu  z ^  
m e n tó w  w ro g ich  lu b  obcych p rz y c z y n iły  3 1 0  ^  
zm iany  ch a ra k te ru  P ro k u ra tu ry , co w y w a rło  j 
ży  w p ły w  na ro zw ó j je j p racy, na pow iązan i0
z te renem  i  masam i, p racu jącym i.

V

A k tu a ln e  zadania o rganów  p ro k u ra to rs k ą  
w y p ły w a ją  z ogó lnych  zadań, sto jących przed 
sam i p ra cu ją cym i, polską klasą robotniczą-

Na trze c im  P lenum  K C  PZP R  P re z y d e n ta m i 
r u t  m ó w ił: „B z iś  z m ie n iły  się zarów no 'vva£ja,1i0  

w a lk i, je j zadania, ja k  i  je j fo rm y . Dziś :0 jie 
polega na tym , aby w yd o b yć  z u k ry c ia  przy



PRZEGLĄD PRAWNICZY Str. 37

^ d o b itk i w roga  i rozsiane po w szys tk ich  szczeli
n y 1 nadbudow y społecznej, chy trze  zam askowa

n o  m acki, na k tó ry c h  u s iłu ją  oprzeć swą szpie- 
wskąj szkodniczą, spiskową, te rro rys tyczną , d y - 

0_ rsyjną robo tę  w ro g ie  nam  im pe ria lis tyczne  
r°d k i zagraniczne“ .

llas R e zyd e n t cy tu je  dale j s łow a L en ina  „...dziś 
nie a ta ku ją  z b ron ią  w . ręku , a m im o  to  w a lka  

ia 2 SP°leczeństw em  ka p ita lis ty c z n y m  sta ła  się sto  
jjj ^  bardzie j zaciekła i  niebezpieczna, dlatego że 
u Zawsze jasno m ożem y dostrzec, gdzie p rze c iw - 
i . rtani  s to i w ró g  i  k to  jes t naszym  p rzy ja c ie le m “  
ct aleJ s tw ie rdza  też P rezyden t: „Nasze b u d o w n i- 
n s°  gospodarcze, b u d o w n ic tw o  socja lis tyczne w  
kfam 111 k ra ju  odbyw a się w  w a runkach  ostre j 

ka s o w e j, w  w a runkach  w ściekłego oporu 
w 2anych na zagładę k las  kap ita lis tycznych , w  
,, L|nkach dz ia łan ia  na te ren ie  naszego k ra ju

agentów, szpiegów, sabotażystów  i d y w e r-! > g u
ski u ”  nasłanych przez im p e ria lis tó w  am erykań - 
i ^  ang ie lsk ich  i  innych  do ham ow ania postępu 
- a°zWoju P o lsk i L u d o w e j“ . P ro k u ra tu ra  ja ko  
'"an d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu , ja ko  in s tru m e n t

tob * k lasow ej w  rę ku  mas p racu jących  z klasą^a lk i

zTn:°tr iiczą na czele, m usi swą całą dzia ła lnością 
b0  rzać do zgniecenia oporu w roga klasowego, 
Hl 0 ^ uSow ania  e lem entów  kap ita lis tycznych,, z za j- 
rjn. atly ch pozyc ji, do w zm acn ian ia  podstaw  bu -
t ^ h ic tw a

k»ej Uralu r y  w śród  in n ych  organów  w ła d zy  ludo - 
Zań być rozw iązane ty lk o  na g runc ie  rozw a
lą u takna  °  d y k ta tu rze  p ro le ta r ia tu . P ro k u ra tu 
r y ^ ' 0  organem  w ładzy , organem  Państw a L u - 

.®°> a w ięc  organem  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu , 
k la^Cla aParatu bezpośredniego ucisku, uc isku 
jąCe p y s k u ją c y c h  przez zw ycięskie  m asy p racu - 
ap ’ ^ u s i spraw ow ać te fu n kc je , k tó re  są d la  tego 
^ r° k u 11 cka rakte rystyczne . Is to ta  zaś dzia ła lności 
falęj ra tu r y  ja ko  organu w a lk i je s t określona przez 

2 0  5est ona aparatem  przym usu, aparatem  ła - 
df0 cj2e oporu e lem entów  w rog ich , szko d liw ych  na 
kat.nee ku  soc ja lizm ow i, łam ania  poprzez ściganie 
Vai]ęe' ^ to tę  dz ia ła lności P ro k u ra tu ry  s tanow i 
kiie . °  Praworządność re w o lu cy jn ą , o ochronę 
krp; a sP°łecznego przed szkodn ikam i i  z łodzie -

° o £ d" n ia  w a Ik i °  praw orządność re w o lu cy jn ą , 
stoja ° n S m ien ia  społecznego, stojące i  słusznie 

Przed P ro k u ra tu rą  ja ko  na jw ażnie jsze, 
'V’c*zen' ^ Przez n ią  tra k to w a n e  zarów no z p u n k tu  
i zap0 j^a acigania i w y k ry w a n ia  przestępstw , ja k  też 

T le£an ia  im  z p u n k tu  w idzen ia  przestrzega
j ą  . 'fauzaAąsije Coos’ psoupfezjoMHud pasaż ara
ia tu ry °^ a P ro k u ra tu ry  P o lsk i L u d o w e j —  P ro ku - 

t YPu socjalistycznego.
idtere ai orniast P ro ku ra tu ra , będąca w yra z ic ie le m  
^ p r  k a p ita lis tó w  i  obszarn ików  sankc jonu je  
zUa2 j a le ’ jes t organem  bezpraw ia  i  g w a łtu . B u r- 
]^aszc? f. le. może bow iem  staw iać na w łaśc iw e j 
^toj-ęj zagadnienia w a lk i z przestępczością,
P ^Z riy ’  ówną przyczyną  je s t sam us tró j k a p ita li-

^°Zapmr ^UaZ'ia’ łam iąc swe w łasne p raw a , stosuje 
r‘e ś ro d k i w  s tosunku do mas p ra cu ją 

socjalistycznego. Zagadnien ie  m ie jsca.

cych, stosuje represje , te r ro r  n iep rzew idz iane  żad
n y m i przep isam i. Rządy im p e ria lis tyczn e  n ie  
ogran icza ją  się do re p re s ji określonych w  ustaw o
daw stw ie  ka rnym . G angsterskie m etody am ery
kańsk ich  podżegaczy . w ojennych,, łobuzersk ie  
c h w y ty  ich  fra n cu sk ich  uczn iów  są tego n a jle p 
szym  dowodem . W  społeczeństw ie soc ja lis tycznym  
na tom ias t zagadnienie przestrzegania  p raw a  na
b ie ra  szczególnego znaczenia. Skuteczne b udow 
n ic tw o  gospodark i soc ja lis tyczne j w  m ieście i  na 
w s i w ym aga ja k  na jb a rd z ie j ścisłego w yko n yw a n ia  
u s taw  P o lsk i Lu d o w e j przez w szystk ie  w ładze, 
u rzędy  i  poszczególnych obyw a te li. W  w arunkach  
P o lsk j L u d o w e j p raw o  s ta ło  się bow iem  po raz 
p ie rw szy  w  h is to r ii naszego k ra ju  rzeczyw is tym  
w yrazem  w o li na rodu  i  n ie  można godzić się 
z żadnym  naruszeniem  tego p raw a , z p rzec iw sta 
w ie n ie m  in te resów  loka lnych , reso rtow ych  —  in 
teresom  ogólnopaństw ow ym .

„P ro k u ra to r  odpow iada za to, aby  żadna de
cyzja  żadnej m ie jscow e j w ła d zy  n ie  b y ła  niezgod
na z p raw em  i  ty lk o  z tego p u n k tu  w idzen ia  p ro 
k u ra to r obow iązany jes t do w n ies ien ia  p ro tes tu  
p rzec iw ko  każdej n iesłusznej decyzji, p rz y  czym 
p ro k u ra to r n ie  ma p raw a  w strzym an ia  decyzji, 
lecz je d yn ie  obow iązany jes t użyć środków , z m ie 
rza jących  do tego, b y  po jm ow an ie  p raw orządno
ści b y ło  abso lu tn ie  ta k ie  same w  całej re p u b li
ce“ .3 *

O gólny nadzór —  to  w łaśn ie  jedna z m etod 
w  w alce o ochronę soc ja lis tyczne j, re w o lu cy jn e j 
p raw orządności o przestrzeganie przep isów  praw a.

Dotychczasowa praca7 P ro k u ra tu ry  w  try b ie  
ogólnego nadzoru znalazła w y ra z  w  akcjach p ro 
fila k ty c z n y c h  w  te ren ie , in g e re n c ji u  w łaśc iw ych  
w ładz  w  w yp a d ku  u ja w n ie n ia  w  to ku  prow adzo
nych  ś ledztw  m ankam entów  w  o rgan izac ji i  dz ia
ła lnośc i poszczególnych urzędów , in s ty tu c ji lub  
p rzedsięb iorstw , w spó łdz ia łan iu  z w ładzam i re 
so rto w ym i w  celu u ja w n ie n ia  b ra kó w  w  fu n k c jo 
n o w a n iu , poszczególnych dz ia łów  życia gospodar
czego i  społecznego, a następnie w yc iągan iu  w n io 
sków  organ izacy jnych , a n ie k ie d y  karnych . I  ta k  
ta  dzia ła lność P ro k u ra tu ry  b y ła  ściśle pow iązana 
z pracą śledczą p ro k u ra tu r. P rzebieg ś ledztw  
w skazyw a ł na konieczność pod jęc ia  pew nych a k c ji
0 charakterze  p ro fila k ty c z n y m , a w  w y n ik u  a k c ji 
p ro fila k ty c z n y c h  u ja w n io n o  poważne b ra k i
1 wszczynano śledztwa. W  ram ach a k c ji p ro f i la k 
tycznych  prow adzonych na te ren ie  całego k ra ju , 
przeprow adzano badanie stanu zabezpieczenia 
przeciw pożarow ego, stanu zabezpieczenia m ien ia  
państw ow ego i  spółdzielczego przed kradzieżam i. 
P ro k u ra tu ry  spraw dza ły , czy i  ja k  śą w y k o n y w a 
ne zarządzenia w ładz  zw ie rzchn ich  w  zakresie za
bezpieczenia ob ie k tó w  p rzem ysłow ych; W  czasie 
a k c ji s iew ne j 1950 r. organa P ro k u ra tu ry  z w ró c iły  
uw agę na to, ja k  w  te ren ie  by ła  rea lizow ana 
uchw a ła  Rządu i  polecenia odpow iedn ich  w ła d z  
resortow ych .

Doświadczenie a k c ji s iew nej w skazu je  na to, 
że organa p ro ku ra to rsk ie  p rzyczyn ia ły  się do usu

3 W. I. Lenin; Dzieła Wybrane. Wydanie z 1949 r.,
s. 958, tom II.
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n ięcia  n ie k tó ry c h  m ankam entów  organ izacy jnych . 
W ypada nadm ien ić, że praca P ro k u ra tu ry  w  ty m  
zakresie n ie  b y ła  oparta  na w yra źn ych  u p ra w n ie 
n iach  ustaw ow ych. W yda je  się, że prze łom ow e 
znaczenie d la  ro zw o ju  ogólnego nadzoru  m a usta
w a  o zabezpieczeniu socja lis tyczne j d yscyp lin y  
p racy, w prow adza jąca  ja ko  obow iązu jącą zasadę: 
sp raw ow an ie  nadzoru przez p ro k u ra to ró w  nad 
śc is łym  w ykonan iem  te j us taw y. N ie  ulega w ą t
p liw ośc i, że rea lizac ja  p rzep isów  te j us taw y p o 
siada doniosłe znaczenie d la  ro zw o ju  naszej go
spoda rk i narodow e j. Zagadnien ie  sposobu w y k o 
nan ia  u s ta w y  o dyscyp lin ie  p ra cy  stanę ło  w ięc  
w  ośrodku p racy  P ro k u ra tu ry . Celem  k o n tro li p ro 
k u ra to rs k ic h  b y ło  spraw dzenie, ja k  zak łady  p rz y 
g o to w a ły  się do re a liza c ji p rzep isów  ustaw y, to  
znaczy, czy zosta ły  dokonane przez k ie ro w n ic tw o  
w sze lk ie  p rzygo tow an ia  nakazane przez uchw a łę  
R ady M in is tró w  i  zarządzenia odpow iedn ich  re 
so rtów , czy k ie ro w n ic tw o  zak ładów  postępuje zgod
n ie  z p rzep isam i w  w ypadkach  naruszenia us taw y 
przez p ra co w n ikó w , usta len ie  stanu n ieuspraw ie 
d liw io n e j absencji i  podanie je j przyczyn. R ola 
p ro k u ra to ra  n ie  ogranicza się w ięc do pop ieran ia  
oskarżenia i  w yko n a n ia  .w yroku . P ro k u ra to r sta je 
na s tra ży  ścisłego w yko n a n ia  te j ustaw y, in ic ju je  
akcję , m ającą na celu zbadanie, ja k  w  te ren ie  
ustaw a je s t w y k o n y w a n a ,'d ą ż y  do usta len ia  n ie 
dociągnięć o rgan izacy jnych  zak ładów  i  usunięcia 
zauw ażonych b raków .

Zasadnczym  zadaniem  P ro k u ra tu ry  s ta je  się 
w ięc  dop ilnow an ie  ścisłego i  w  całe j p e łn i w y k o 
nan ia  u s ta w y  o zabezpieczeniu socja lis tyczne j d y 
s c y p lin y  p ra cy  przez w szys tk ie  zakłady, in s ty tu c je  
i  urzędy.

F o rm y  p ra cy  p ro k u ra tu ry  w  zakresie sp raw o
w a n ia  ogólnego nadzoru  nad w yko n a n ie m  u s ta w y
0 zabezpieczeniu soc ja lis tyczne j d yscyp lin y  p racy  
to ru ją  drogę uksz ta łto w a n ia  się ogólnego nadzoru 
p ro ku ra to rsk iego .

P rz y  pom ocy m etod nadzoru  ogólnego będzie
m y  dążyć do zapew nien ia  je d no litego  stonowania 
p rzep isów  p raw a  na te ren ie  całego k ra ju , w zm oc
n ie n ia  poszanowania p ra w a  i  d yscyp lin y  państw o
w e j w  urzędach, p rzedsięb iorstw ach, zakładach
1 in s ty tu c ja ch , zw alczania  a d m in is tra cy jn e j samo
w o li i  b iu ro k ra ty z m u , p rzedsięw zięcia  dzia łań, 
m a jących  na celu ochronę m ien ia  społecznego 
p rzed  w sze lk im i zakusam i. N adzór nad  śc is łym  
w yko n a n ie m  u s taw  oznacza nadzór n ie  fo rm a li-  
s tyczny, a nadzór dba jący o to , b y  u s ta w y  b y ły  
w yko n yw a n e  zgodnie z zasadniczym i ce lam i 
i  w y ty c z n y m i w ła d z y  lu d o w e j. N adzór ten  w y k o 
n y w a n y  w  te re n ie  w in ie n  w n ika ć  w  is to tę  zagad
n ien ia , uznając za słuszne ty lk o  ta k ie  rozw iąza 
n ie , k tó re  je s t zgodne z p raw orządnością  so c ja li
styczną.

V / w a lce  o poszanowanie p raw a, p ro k u ra to r 
zw raca uw agę na ochronę p ra w a  poszczególnych 
o b yw a te li.

U ja w n ia ją c  ja k ie k o lw ie k  bezpraw ie , pope ł
n ione w  s tosunku do obyw a te la , p ro k u ra to r  je s t 
■zobowiązany poczyn ić odpow iedn ie  k ro k i celem 
jego  usunięcia.

O byw a te l zw raca się do p ro k u ra to ra  ze ska1"  
gą na każde naruszenie jego p ra w n ych  interesów 
i  oczekuje od niego pomocy.

V I

Zadania  bu d o w y soc ja lizm u w ym aga ją  w y  W' 
żonej p racy  P ro k u ra tu ry  w  zakresie ochrony 
przed zam acham i przestępczym i na własność sp0'  
łeczną —  podstaw ow ą bazę socja lizm u. M ienie 
społeczne je s t podstaw ą u s tro ju  socja listyczne ? 0  

tak , ja k  m ien ie  p ryw a tn e  je s t podstawą k a p ita ł2" 
m u.

D roga do w zm ocn ien ia  soc ja lis tycznych  fo r111 

gospodark i w e  w szys tk ich  dziedzinach Pr ° 
d u k c ji i  h and lu  p row adz i poprzez wzmożeń1® 
och rony  w łasności państw ow e j i  spó ich 10 

czej. S ta lin  pisze: „Dopuszczać do k ra d z ie ż  
m ien ia  społecznego bez w zg lędu  na to, czy t 0  

chodzi o m ien ie  państw ow e, czy spółdziel®2® 
i  kołchozowe, przechodzić obo ję tn ie  obok P° 
dobnych k o n trre w o lu c y jn y c h  p o tw o rn o ? -"  
oznacza -  okazanie pom ocy w  podważeń111 

u s tro ju  radzieckiego, k tó ry  się op ie ra  na ' v*a 
sności społeczne] ja ko  na swej bazie “ .4

T ak w ięc  słusznie w ysuw a  się na czoło'"''® 
m ie jsce w  p ra cy  P ro k u ra tu ry  zagadnienie ochrony 
m ien ia  społecznego, k tó re  m usi być przez n1® 
tra k to w a n e  przede w szys tk im  z p u n k tu  w idzeń1® 
zapobiegania zam achom  na to  m ien ie  i  w y k ry j®  
n ie, ściganie p rzestępstw  pope łn ionych  na ty  
odcinku. W  w alce  o ochronę m ien ia  społeczne?^ 
P ro ku ra tu rze  p rzypada poważne zadanie sĈ  
gania sp raw ców  czynów  przestępczych, l a 
też podjęcia  odpow iedn ich  k ro kó w , m ających 
celu zapobieżenie przestępczości, u trudn ień   ̂
i  un ie m o ż liw ie n ie  dokonyw an ia  k radz ieży  i  n a C ^ 0  

żyć. Zagadnien ie  och rony  m ien ia  społecznego 
n ie  ty lk o  w a lka  z nadużyc iam i, kradz ieżam i 
n ia  państw ow ego i  spółdzielczego, lecz równ>e  ̂
w a lk a  z b iu ro k ra tyzm e m  i  ka rygodną  bezduszny 
ścią i  n ie frasob liw ośc ią , pow odu jącą duże st ra ^ nl 
to  n ie  ty lk o  w a lk a  ze speku lan tem , o k ra d a ją ^  
cz łow ieka  p racy, lecz rów n ież  z kupcem , bogacz® 
w ie js k im , k tó ry  oszuku je  S karb  Państw a, uchy1® 
ją c  się od p łacenia  poda tków , lu b  też fa łszu je  w  
m ia r  poda tku . Zagadnien ie  o ch rony  m ien ia  SV 
łecznego —  to  w a lka  ze z ło ś liw y m  obniżeń1 

w yda jnośc i p racy, z czynam i pow odu jącym i 11 

w yko n a n ie  p la n ó w  gospodarczych. Ochrona 
n ia  społecznego —  to  jeden z n a jw a ż n ie js z y c h ^ ^  
c in kó w  fro n tu  w a lk i k lasow e j, w  k tó re j h?-r  ̂ -g 
się i  k rzepn ie  k lasa robotn icza , w  k tó re j krzep 
też P ro k u ra tu ra  ludow a.

E le m e n ty  ka p ita lis tyczne  dążą w sze lk im i 
m i do uszczuplenia m ien ia  społecznego. ” ^ zej zi, 
na jw ażn ie jszą  w  dz ia ła lnośc i ty ch  „b y ły c h “  -j 
je s t to, że o rgan izu ją  m asową kradz ież i  rabu11̂  
m ie n ia  państw ow ego, m ien ia  spółdzielczego, j a 
sności ko łchozow ej... Jak  g d yb y  in s tyn k te m  ^  
sow ym  w yczu w a ją  oni, że podstaw ą gosp0  

ra d z ie ck ie j je s t w łasność społeczna .4

4 J. S ta lin ; „Zagadnienia lenin izm u“
z 1948 r., s. 368.

wyd.
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P rezydent B ie ru t, w ys tępu jąc  na I I I  P lenum  
PZPR pow iedz ia ł:
„W  mom encie, gdy zakończy liśm y zw ycięsko 
Irz y łe tn i p lan  odbudow y, w  mom encie, gdy 
s to im y u  progu  re a liza c ji w ie lk ic h  zadań P la 
nu 6 -le tn iego , w  ty m  m om encie n ie  w o lno  
nam  się upajać sukcesam i gospodarczym i 
i zapom inać o w ro g u  k lasow ym  i  jego zb rod 
n iczych know aniach. W  ty m  m om encie m u s i
m y ba rdz ie j n iż  k ie d y k o lw ie k  w m óc naszą 
k lasową bo jow ą  | re w o lu cy jn ą  czujność“ .

. S łow a te s tanow ią  w ytyczne  dzia łan ia  orga- 
° w P ro k u ra tu ry  na obecnym  etapie re a liza c ji 
łanu 6 -le tn iego, na odc inku  ochrony m ien ia  spo- 

6 cznego. W a lka  ta  m usi być prow adzona n ie  ty l -  
0  przez organa w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i, nie 

. k o  przez p ro ku ra to ra , lecz przez m asy p racu - 
lAce. Trzeba dążyć do s tw orzen ia  ta k ie j a tm osfe- 

w  k tó re j każdy z łodz ie j m ien ia  państw owego 
spółdzielczego b y łb y  pod pręg ierzem  o p in ii 

pu°Iiczne j, b y ł m o ra ln ie  ca łkow ic ie  od izo low any.
S ta lin  m ó w ił w  1926 r.: „K ie d y  się ło w i 

^zP;ega lu b  zdrajcę, oburzenie społeczeństwa jes t 
,ezgraniczne, żąda rozstrze lan ia . A  gdy z łodzie j 
2lała na oczach w szystk ich , rozkradą jąc  m ien ie  
udowe, otaczająca go p u b lik a  ogranicza się do 
°brodusznych uśm iechów  i  pok lepyw an ia  po p le - 
ach. A  przecież jasne jest, że z łodz ie j ro zk ra d a ją - 
V m ienie społeczne i  podkopu jący  się pod in te re - 

gospodark i ludow e j, jes t ta k im że  zdra cą 
szpiegiem, jeże li n ie  g o rze j“ . S tw orzen ie  ta k ie j 

^ T o s te ry  u ła tw i organom  w y m ia ru  s p ra w ie d li
w i w  ogóle, a P ro ku ra tu rze  w  szczególności w y - 

^ .ykonywanie fu n k c ji w  zakresie w a lk i z osobami 
'C z a ją c y m i m ien ie  społeczne. Praca P ro k u ra tu - 

f - musi w ięc zm ierzać ró w n ie ż  do w ych o w yw a n ia ' 
.‘ Watela w  duchu tro s k i o m ien ie  społeczne.

V I I
W ykonan ie  podstaw ow ych  zadań P roku r.a iu - 
la k  w a lka  ze z łodz ie jam i m ien ia  społecznego,

,j? V/2am i w ro g ie j propagandy, spraw cam i napa- 
rabunkow ych , osobami na rusza jącym i ta je m -
służbową i  państw ow ą, szkodn ikam i gospo- 

1 C2 ym i, chu liganam i i  speku lan tam i w ym aga 
s ław ien ia  ścigania n a  odpow iedn im  poziom ie. 

a lin 'n  m ó w i w  1945 r.:
».Praca organów  p ro k u ra tu ry  w  zakresie p ro 
wadzenia śledztw a je s t szczególnie ważfta, 
a lbow iem  od jakości ś ledztw a zależy los ż y - 
Wego cz łow ieka. P racow n icy  radz ieck ie j p ro 
k u ra tu ry  n ie  p o w in n i zapominać, iż p ro k u ra 
tu ra  w ys tę p u je  n ie  ty lk o  ja ko  oskarżycie l 
P rzeciw ko osobom narusza jącym  ustaw y, lecz 
Pmsi też b ro n ić  każdego obyw a te la  radziec- 
, ego, je ś li pociąga się go do odpow iedz ia lno- 

ka rn e j bez dostatecznych podstaw»“ .
z ro k u  ubiegłego pow iększyłaR eform a k p k

. a Z a k r  
aecnei

zha_

r ia n ł^ ł  ck w i l i  sto i przed P ro k u ra tu rą  w  całej roz
obe^ ł e  zakres p racy  śledczej p ro k u ra tu ry . W

zadanie. podniesienia poziom u ścigania, 
uw ag i na prow adzenie

w w  spraw ach przestępstw , godzących we
tU rv "0SC sP°mczną, A k tu a ln y c h  zadań P ro k u ra - 
hyc^ zakresie ś ledztw a —  n ie w ą tp liw ie  w aż- 

Uie będę o m aw ia ł w  dzis ie jszym  re fe rac ie

i  ograniczę się do s tw ie rdzen ia  w ag i tego zagad
n ien ia , że m ob ilizac ja  P ro k u ra tu ry  dookoła zagad
n ień  śledztw a w  spraw ach gospodarczych stała 
się w ażnym  czynn ik iem  usp raw n ia jącym  p row a 
dzenie sp raw  o ochronę m ien ia  społecznego, cho
ciaż is tn ie ją  jeszcze bardzo poważne b ra k i w  te j 
dziedzin ie  p racy  P ro k u ra tu ry .

W  to k u  postępow ania przed Sądem, p ro k u ra 
to r  w ys tę p u je  ja k o  rzeczn ik in te resów  państw o
w ych , czuwa nad słusznością orzeczeń sądowych 
w  zakresie p rzew idz ianym  przez p rzep isy postę
pow ania  sądowego. W a lka  z przestępczością jest 
w te d y  skuteczna, gdy  ka ra  W5»mierzona spraw cy 
przestępstw a jes t sp ra w ie d liw a  i  dostatecznie su
row a, gdy p o lity k a  k ry m in a ln a  zgodna je s t z w y 
m agan iam i in te resu  P o ls k i L u d o w e j. A  zadania 
p o l ity k i k ry m in a ln e j są bardzo ważne. S ta lin , 
m ów iąc o istocie j ro l i  re p re s i w  okresie budow 
n ic tw a  socjalistycznego, zw raca ł uwagę na ścisły 
zw iązek is tn ie ją cy  m iędzy re p re s ją  a stanem  roz
w o ju  ekonomicznego.

„R epresje  w  czasie bu d o w n ic tw a  socja lis tycz
nego stanow ią  n ieodzow ny e lem ent o fensyw y, 
lecz e lem ent pom ocniczy, a n ie  g łów ny. W  na
szych obecnych w a runkach  na jw ażn ie jszym  
w  o fensyw ie  soc ja lizm u  je s t w zm ożenie  tem pa 
ro zw o ju  naszego przem ysłu , w zm ocnien ie  
tem pa ro zw o ju  sowchozów i  kołchozów, 
wzm ożenie tem pa rugow an ia  e lem entów  ka 
p ita lis tyczn ych  m iast i w s i i  m ob ilizac ja  mas 
dookoła bu d o w n ic tw a  socjalistycznego, m o b i
liza c ja  mas p rze c iw ko  k a p ita liz m o w i“ /
Trzeba w ięc m ieć na uwadze, że stosowanie 

re p re s ji w  ode rw an iu  od w a ru n k ó w  społeczno-eko
nom icznych, zapom inanie o tym , że repres ja  sta
n o w i pom ocniczy e lem ent o fesyw y s ił socja lis tycz
nych, wypacza je j ch a ra k te r i n ie  ty lk o  n ie p rz y 
nosi korzyści, lecz może też spowodować szkody.

Zaostrzająca się w a lka  k lasow a w ym aga su
row ego podejścia do szkodn ików  i sabotażystów, 
z łodz ie jów  m ien ia  społecznego i  dezorgan iza torów  
p ro d u kc ji, oszustów i  „n ieb iesk ich  p ta k ó w “ .

N ie  ma w ięc żadnej pob łaż liw ośc i d la  oszu
stów , kupców  i  bogaczy w ie jsk ich , naruszających 
w  ja k ik o lw ie k  sposób fa s a d y  praw orządności so
c ja lis tyczne j. P o lity k a  k ry m in a ln a  P aństw a L u d o 
wego, ksz ta łtu jąca  się zgodnie z in te resam i mas 
p racu jących  z k lasą robo tn iczą  na czele jes t zw ró 
cona sw ym  ostrzem  p rzec iw ko  w rogom  k lasow ym , 
u s iłu ją cym  podważyć, osłabić naszą gospodarkę 
narodow ą. D robnom ieszczański lib e ra liz m  w  sto
sunku  do w ro g ó w  P o lsk i Lud o w e j, godzi bezpo
średnio w  in te resy  mas p racu jących. N ie  oznacza to 
jednak, że trzeba stosować jednakow ą ka rę  d la tych  
przestępców. Konieczne jest ścisłe, in d y w id u a ln e  
podejście do każdego podejrzanego i  "oskarżonego. 
K a ra  zależy od społecznej szkod liw ości czynu. 
Trzeba zawsze oceniać, kom u w  p ie rw szym  rzę
dzie dane przestępstw o szkodzi i  czy im  in teresom  
służy. U w zg lędn ian ie  tych  okoliczności s tanow i 
obow iązek p ro ku ra to ra  popierającego oskarżenie. 
P ro k u ra tu ra  k ie ru je  się w y tyczn ym i, że poenodze-

5 J. .Stalin: Dzielą Wybrane. Wydanie rośyjskie, 
s. 309, 310.
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n ie  lu b  po łażenie  społeczne n ie  mogą być  podsta
w ą  d la  w n ioskow an ia  o w yd a n ie  w y ro k u  skazu ją 
cego lu b  un iew inn ia jącego . Ś ro d k i p rzym usu  sądo
w ego n ie  mogą bow iem  zam ienić in n ych  fo rm  ru 
gow ania  w yzysku  kap ita lis tycznego . O ile  jednak  
ja k ie k o lw ie k  przestępstw o zostaje popełn ione 
przez k a p ita lis tę  w iększego lu b  m niejszego, trze 
ba ocenić, ja k  dalece przestępstw o to  zostało po
pe łn ione  na t le  w rog iego  ustosunkow ania  j  n ie 
chęci do u s tro ju  P o lsk i L u d o w e j i  trzeba w ydać 
odpow iedn io  su ro w y  w y ro k .

U ja w n ie n ie  zarów no w  czasie śledztw a, ja k  
i  na rozp raw ie  sądowej społeczno-po litycznego 
podłoża sp raw y, nadanie  cha ra k te ru  po litycznego  
w ys tą p ie n iu  p ro k u ra to ra  u ła tw ia  w łaśc iw e  na
św ie tlen ie  zagadnienia, p rzyczyn ia  się do w ydan ia  
orzeczenia, odpow iadającego in te resom  mas p ra 
cujących. N ie  może pozostać bez w p ły w u  na w y 
stawienie p ro k u ra to ra  fa k t, czy na ła w ie  oskarżo
nych  zasiada w róg  k lasow y, czy ro b o tn ik , k tó ry  
p o p e łn ił p rzestępstw o na tle  n ieuśw iadom ien ia  lub  
u legan ia  w p ły w o m  e lem entów  k lasowo obcych.

Trzeba też s tw ie rdz ić , że n ie  w ys ta rcza jący  jest 
u d z ia ł P ro k u ra tu ry  w  procesach cyw iln ych , og ra 
n icza ący się do w ystępow an ia  w  n ie k tó ry c h  spra
w ach w  Sądzie N a jw yższym . W ypadn ie  w p ro w a 
dzić naw et w  p ierw sze j in s ta n c ji udz ia ł p ro k u ra 
to ra  w  tych  procesach c y w iln y c h  w  k tó ry c h  
w chodzą w  g rę  in te resy  społeczne na jszerzej ro 
zum iane, a w ięc  in te res  o rgan izac ji lu b  in s ty tu c ji 
gosoodarczej, czy społecznej, bądź też in te res je d 
nos tk i, k tó ry  w in ie n  być ze w zg lędów  społecz
nych  szczególnie ch ron iony  (np. sp ra w y  o a lim e n 
ty , sp ra w y  in w a lid ó w  w o jennych  itp .).

V I I I

Rozszerzenie zadań P ro k u ra tu ry  w  dz iedzin ie  
ścigania przestępstw , zapoczątkow anie je j p racy  
w  dziedzin ie  ogólnego nadzoru, oczekujące ją  no
w e  zadania w  dziedzin ie  w a lk i o ug ru n to w a n ie  
p raw orządnośc i socja lis tyczne j, procesu c y w iln e 
go w ym aga odpow iedniego aparatu , w ym aga k a d r 
na odpow iedn im  poziom ie i  w  odpow iedn ie j ilości. 
Jednym  z n a jp iln ie js zych  zadań je s t zagadnienie 
szybkiego w zros tu  k a d r p ro k u ra to rs k ic h  i  szkole
n ie  w  znacznie szerszym  zakresie ju ż  p racu jących  
p ro k u ra to ró w  i  asesorów. Od rozw iązan ia  tego 
zasadniczego p ro b lem u  zależy dalszy rozw ó j p ra 
cy P ro k u ra tu ry , zależy pom yślne za ła tw ien ie ,
” -zezw y ciężenie b ra k ó w  i  trudnośc i. P rezyden t 
B ie ru t pow iedz ia ł na IV  P lenum :

„M ożna  śm ia ło  pow iedzieć, że m ało  b y ło  
w  Polsce w  ciągu ub ieg łych  la t  p ro je k tó w  
i  zam ierzeń, k tó re  ro z b iły  się i  o późn iły  gię 
znacznie ze w zg lędu  na b ra k  ś rodków  f in a n 
sow ych, czy m a te ria łó w , dużo b y ło  na tom ias t 
p ro je k tó w  i  zam ierzeń, k tó re  ro z b iły  się, n ie  
zosta ły  zrea lizow ane lu b  zosta ły  w ykonane  
n ie  w  pe łn i, czy ze znacznym  opóźnieniem  ze 
w zg lędu  na b ra k  ludz i, w y k w a lif ik o w a n y c h  
lu d z i, sp raw nych  lu d z i, oddanych lu d z i, uczci
w ych  lu d z i“ .
■Uśli w ięc chcem y dobrze w ykonać zadania 

sto jące  przez P ro k u ra tu rą , m u s im y  dok ładn ie

uśw iadom ić  sobie, że k a d ry  decydu ją  o zwyC-C" 
s tw ie . U ch w a ły  I I I  P lenum  dopom ogły P ro ku ra tu - 
rze w  rozw iązan iu  w ie lu  zagadnień, przyśp ieszyły 
proces oczyszczenia P ro k u ra tu ry  z e lem entów  
obcych lu b  naw e t w rog ich , z w ró c iły  uw agę na ko
nieczność szybszego aw ansow ania i  w ysuw an ia  na 
stanow iska k ie row n icze  synów  ro b o tn ik ó w  j  chło- 
pów , abso lw en tów  szkół p raw n iczych . W  te j dz iś ' 
dż in ie  m am y pew ne osiągnięcia: 4 absolwentów  
szkół p raw n iczych  za jm u je  stanow iska p ro ku ra to 
ró w  Sądów A pe lacy jnych , 32 abso lw entów  k ie ru je 
P ro k u ra tu ra m i O kręgow ym i, a 31 absolw entów  
k ie ru je  re jonam i, lu b  w yd z ia ła m i zam iejscowym * 
P ro k u ra tu r. T rzeba s tw ie rdz ić , że m łodz i p ro ku 
ra to rz y  w y w ią z u ją  się na ogół na leżycie ze swych 
obow iązków , u m ie ją  organizow ać swą pracę-, 2 * 
d ru g ie j s tro n y  udzie la  się zb y t m ało uw ag i zagad
n ie n iu  doszkalania abso lw en tów  szkó ł p ra w n i' 
czych, w ysu n ię tych  na odpow iedzia lne  stanow iska 
w  aparacie p ro k u ra to rs k im ; b ra k ło  u nas planu 
system atycznego doszkalania fachowego młodych 
k a d r p ro ku ra to rsk ich .

Już obecnie P ro k u ra tu ra  odczuwa d o tk liw y  
b ra k  kad r. Oczekujące zadania w ym aga ją  jeszC/-e 
w  w iększym  s topn iu  k a d r zahartow anych, u św ia ' 
dom ionych, um ie jących  posług iw ać się w  pracY 
codziennej m etodą m arks izm u  len in izm u . W ypad ' 
n ie  zw róc ić  baczniejszą uwagę na is tn ie jące  szkoły 
p ro ku ra to rsk ie , trzeba w  szerszym zakresie w ciW  
gać do p ra cy  w  P ro ku ra tu rze  tych  absolwentów  
u n iw e rsy te tó w , k tó rz y  w sku te k  przeobrażeń doko- 
n yw a ją cych  się na naszych uczeln iach, moS® 
i  chcą prasow ać w  P ro ku ra tu rze , trzeba otoczyc 
na leżytą  opieką w szys tk ich  p ra co w n ikó w  P roku 
ra tu ry , k tó rz y  w yka zu ją  w  p ra k tyce  swe oddania 
Polsce Lud o w e j. Na porządku  dz iennym  sta je 23'  
gadnien ie  rozszerzenia sieci szkolenia ideologio2'  
nego i  fachowego, w zm ożenia op iek i nad w ysuW ó' 
ty m i ka d ra m i i  lepsze poznawanie ich, zw iększeniC 
ilo śc i abso lw en tów  u n iw e rsy te tó w  w  P ro ku ra W ' 
rach. W  p ra cy  te j może dużą i  znaczną pom °c 
okazać Zrzeszenie P ra w n ik ó w  P olsk ich.

W ytyczną  w  p racy  nad uzupe łn ien iem  kadr 
i ich  aw ansow aniem  w in n y  być słow a Prezydenta 
Bieruta:

j ,L u d z i zdo lnych  je s t w ie lu  dookoła nas; trze
ba ty lk o , abyśm y im  poda li rękę, dopomogh 
w  p rzezw yciężen iu  p ie rw sze j trudnośc i, oto- 
c zy li op ieką “ , na tom iast „B ra k  s ta łe j codzien
ne j tro s k i o w ychow an ie  p racow n ików , bez
duszne, b iu ro k ra tyczn e  tra k to w a n ie  ich  Pra ~ 
cy i  ich  potrzeb ze s tro n y  k ie ro w n ik ó w  —  
na jw iększa  przeszkoda, ham ująca wzroS 
kad r, to  g łów na  p rzyczyna n iedom agań na 
ty m  odcinku, to  is to tne  ź ród ło  grożącego na111 

pow ażnie  niebezpieczeństw a opóźnień i zaha 
m ow ań w  re a liza c ji naszych ce lów ".

Z rozum ien ie  w ag i zagadnienia k a d r prokura^ 
to rsk ich  d la re a liz a c ji nakreś lonych  zadań, P° 
św ięcenie m u w ięce j uw ag i i  postaw ien ie  S° n 
p ie rw szym  p lan ie  okaże n ie w ą tp liw ie  cenną pom 0^ 
w  dM szym  ro zw o ju  P ro k u ra tu ry  w  p rz e z w y c i^ ^  
n iu  is tn ie ją cych  liczn ych  n iedociągnięć j  brako
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IX
P ro k u ra tu ra  P o lsk i L u d o w e j k s z ta łtu je  się 

1 ro zw ija  się, ko rzys ta jąc  z doświadczeń p ro k u ra - 
pUry  radz ieck ie j. Jeś li w ięc  m ó w im y  o re fo rm ie  

ro k u ra tu ry , m u s im y  jasno pow iedzieć: w zorem  
Naszym je s t p ro k u ra tu ra  radziecka i  dążym y do 
,e§o, by. nasza P ro k u ra tu ra  b y ła  taka  w  przysz ło - 
Sci> m o ż liw ie  na jszybc ie j.

Obecnie są p rzygo tow yw ane  zm iany ustaw odaw - 
sp raw ie  s tru k tu ry  o rgan izacy jne j i  fu n k c ji 

r °k u ra tu ry . Z m ia n y  ustaw odawcze m a ją  na celu 
tw o rz e n ie  scentra lizow anego i  je d no litego  orga- 
i ' u> k tó ry b y  m ia ł na celu w a lkę  o u g run tow an ie  
Praworządności socja lis tyczne j, o ochronę m ien ia  
sbołecznego, o ściganie przestępstw . Z o rgan izow a
ły16 je d n o lite j P ro k u ra tu ry  zam iast dotychczaso

wi p ro k u ra tu ry  powszechnej i  K o m is ji S pec ja l- 
d  W zakresie ścigania będzie pom nożeniem  na- 
ych s ił w  w a lce  z przestępczością. N ow a P ro ku - 
mra ja k o  organ w ła d zy  n ieza leżny od in n ych  

'"■'ładz i  urzędów , ja k o  organ m a jący na celu za- 
»bieganie przestępczości i  ściganie przestępstw , 

organ s to jący  na s traży  p raw orządności re 

w o lu c y jn e j, ma poważne i  doniosłe zadania. Z m ie 
n ia  się ch a rak te r P ro k u ra tu ry , zm ien ia  się je j is to 
ta , k s z ta łtu je  się now a P ro ku ra tu ra , P ro k u ra tu ra  
ty p u  socja listycznego, P ro k u ra tu ra  okresu budow 
n ic tw a  fundam en tów  socja lizm u.

P ro k u ra to r P o lsk i L u dow e j, s to jąc na s traży  
osiągnięć mas pracu jących , w ysuw a  ja ko  sw ój obo
w iązek, ja k o  swe zadanie w zm ożenie czujności 
i  w  ty m  będzie k ie row ać się s łow am i P rezydenta:

„N a le ży  pogłębiać h ieustann ie  czujność 
o rganów  państw ow ych  w  stosunku do d yw e r
s j i  i  s k ry ty c h  dzia łań  w roga  klasowego i  b u 
dzić w  masach poczucie w ię z i in te rn a c jo n a li-  
stycznej z w a lk ą  św iatow ego obozu p oko ju  ze 
Z w ią zk ie m  R adzieck im  na czele, p rzec iw ko  
know an iom  podżegaczy w o jennych , p rzec iw 
ko  zarzucanej przez n ich  skryc ie  i  uporczyw ie  
w  k ra ja ch  dem o kra c ji ludow e j, sieci agen tu r 
d yw e rsy jn ych  i  szp iegow skich“ . .
W ytyczne  P rezydenta B ie ru ta , nauka M arksa, 

L en ina  j  S ta lin a  stanow ią  drogowskaz. P ro k u ra tu 
r y  P o lsk i L u dow e j.

5

Zagadnienie nauki prawa w pracach I Kongresu
Nanki Polskiej

Dr Stefan Rozmaryn, profesor U. W.

ha ^ arz%d G łó w n y  pos tąp ił słusznie,' s taw ia jąc  
ję ńaszym zjeździe re fe ra t o p rob lem atyce  I  
„  ° n£r esu N a u k i P o lsk ie j, a w  szczególności o za- 
Su r*10niach n a u k i p ra w a  w  pracach tego K o n g re - 

LJlaczego uznać trzeba, że b y ło  to  słuszne?

pr P°  P ierwsze dlatego, że je d n ym  z cen tra lnych  
k g ram ow ych założeń I  Kongresu N a u k i jes t 
ty ji êczn°ść . zacieśnienia w ię z i m iędzy te o rią  a p ra k -

p0i 0 d rugie dlatego, że Zrzeszenie P ra w n ik ó w  
vleh i  do tąd  b ra ło  udz ia ł w  życ iu  n a u k i p raw a.

k tg 0  trzecie  w reszcie dlatego, że zjazd nasz, 
tń'alM Przectez przede w szys tk im  zjazdem
^ r n i  y k ° w  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i i  apara tu
I lu s t r a c y jn e g o ,  rep rezen tu jąc  tysiące p ra w n i
c y  p rak ty k ó w , je s t na jlepszą m o ż liw ą  try b u n ą  
z ^św ie tlen ia  n ie k tó ry c h  zagadnień, zw iązanych 
Z llcj .te m a ty k ą  K ongresu, a przede w szys tk im  
Ptakt ,a iem ’ Jak i  przypaść p o w in ie n  p ra w n ik o m -

tykom
Na

w  rozw iązan iu  ty ch  zagadnień.

>.Detl a. Wstępie garść in fo rm a c ji, ja k ie  zresztą 
Już ° “ ra tyczn y  P rzeg ląd  P ra w n iczy “  udos tępn ił 

Wem d ru ko w a n ym  w  num erze, k tó ry  Re

dakc ja  poprzedziła  a rty k u łe m  w stępnym , pośw ię
conym  K ongresow i Nauk-Ł1.

Postanow ienie- o zw o łan iu  I  Kongresu N a u k i 
P o lsk ie j pow z ią ł K o m ite t M in is tró w  do S p raw  K u l
tu ry . Kongres ten w  m yś l u ch w a ły  K o m ite tu  po
w in ie n  odbyw ać się pod hasłem  pow iązan ia  na u k i 
z Państw em  L u d o w y m  i  życiem  narodu. Jako d y 
re k ty w y  d la  prac K ongresu K o m ite t u s ta lił nastę
pu jące w ytyczne :

a) Kongres pow in ie n  zobrazować a k tu a ln y  stan 
n a u k i p o lsk ie j;

b) pow in ien  p rzyczyn ić  się do pog łęb ien ia  ru 
chu um ysłow ego w  Polsce, do podjęcia  .w a l
k i  z zacofaniem , ze skostn ien iem  m etodo lo
g icznym , z ru tyn ą , z w stecznym i te o ria m i

* i  obskurantyzm em ;
c) K ongres p o w in ie n  w ykazać znaczenie n a u k i 

d la  u trw a le n ia  suwerenności naszego Pań
stw a, p rzyczyn ić  się do przezw yciężenia  
te ndenc ji kosm opo litycznych, w ydobyć  
i  podkreś lić  p o lsk i w k ła d  do św iatow ego 
do robku  nauk i, u trw a lić  postępowe tra d y c je

i  DPP. 1950, n r  6 , s. 16 i  nast.
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naszej n a u k i, w ykazać łączność n a u k i 
i  naukow ców  po lsk ich  z ogó lnośw ia tow ą
w a lk ą  o pokój;.

d) K ongres p o w in ie n  w reszcie dokonać p rze
g lądu  n a jp iln ie js zych  i  na jpow ażn ie jszych  
p rob lem ów  sto jących przed nauką, us ta lić  
ich  h ie ra rch ię , m e tody  p lanow an ia  badań 
n a u ko w ych  i  nowe fo rm y  o rgan izac ji ży 
cia naukow ego w  Polsce.

Prace o rgan izacy jne  K ongresu  spoczyw ają 
w  rę k u  K o m ite tu  W ykonaw czego Kongresu. 
W  sk ład  K o m ite tu  w chodzi 5 p ra w n ikó w , co —  
ja k  m i się zdaje —  św iadczy dow odn ie  o zrozu
m ie n iu  znaczenia d yscyp lin  p ra w n ych  w śród  o rga
n iza to ró w  Kongresu.

Prace K ongresu  w  dziedzin ie  n a u k i p raw a 
o rg a n izu je  bezpośrednio Podsekcja P raw a, w cho
dząca w  sk ła d  S ekc ji N auk  Społecznych i  H um a
n is tycznych . Podsekcja P raw a rozpoczęła m e ry to 
ryczne  prace ju ż  w  lu ty m  b r. W  pracach jej. uczest
n iczy  n ie  ty lk o  grupa  organ izacyjna , pow ołana 
przez K o m ite t W ykonaw czy, ale także w ie lu  in 
nych  naukow ców , k tó ry m  Podsekcja p ow ie rzy ła  
opracow anie re fe ra tó w  i  ko re fe ra tó w  co do posz
czególnych d yscyp lin  p raw nych . Na podstaw ie 
ty c h  re fe ra tó w  i  ko re fe ra tó w  re fe re n t Podsekcji 
opracow ał tezy w stępne swojego re fe ra tu  ogólnego, 
k tó ry c h  te ks t został przez Podsekcję p rz y ję ty  
ja ko  podstaw a dalszych prac.

Dalsze prace przeb iegają  w  fo rm ie  O gólno
k ra jo w y c h  N arad, pośw ięconych poszczególnym 
g rupom  d yscyp lin  p raw nych , p rz y  czym  dyskusja  
toczy się nad tezam i re fe ra tu  generalnego oraz 
re fe ra ta m i spec ja lnym i z udz ia łem  szerokiego 
grona naukow ców  i  p ra k ty k ó w . Do te j c h w ili od
b y ły  się ju ż  ogó lnokra jow e  kon fe renc je  g ru p y  
p ra w a  karnego, cyw ilis tyczn e j, p raw a  m iędzyna
rodowego, p raw a  p racy  i  ubezpieczeń społecznych, 
h is to r ii p raw a  i p raw a  adm in is tracy jnego . W  n ie 
d łu g im  czasie odbędą się ogó lnokra jow e  kon fe ren 
cje g ru p y  p raw a  finansow ego oraz te o r ii p raw a  
i  p raw a  państwowego. P rezyd ium  P odsekcji P raw a 
w spó łp racu je  ściśle z K o m is ją  K o n su lta cy jn o - 
N aukow ą  M in is te rs tw a  S p raw ied liw ośc i oraz z P o l
sk im  In s ty tu te m  S praw  M iędzynarodow ych .

S łusznie s tw ie rd z iła  R edakcja  D em okra tycz
nego P rzeg lądu  p raw niczego, że ,,je d n ym  z czoło
w ych  haseł, pod  k tó ry m i odbędzie’ się Kongres 
N a u k i P o lsk ie j, a k tó re  ożyw ia  toczące się prace 
przygotow aw cze, jes t łączność te o r ii i  p ra k ty k i ’1. 
D laczego ta k  jest? Jest ta k  dlatego, poniew aż p ra 
ce te k ie ru ją  się w y ty c z n y m i jedynej, p ra w d z iw e j 
n a u k i, n a u k i m a rks izm u -le n in izm u . M a rks izm - 
le n in iz m  uczy nas bow iem , że. teo ria  pow inna  być 
n ie ro ze rw a ln ie  zw iązana z p ra k ty k ą . Rzecz oczy
w is ta , że m ó w im y  tu  o praktyce, n ie  w  znaczeniu 
w ąsko-zaw odow ym , lecz o p ra k tyce  rozum iane j 
ja k o  społeczna dzia ła lność człow ieka, zm ierza jąca 
do osiągnięcia okreś lonych  celów, do p rzeksz ta ł
cenia p rz y ro d y  i  w p ły w a n ia  na s tosunk i społeczne. 
„P oznan ie  teore tyczne —  p isa ł L e n in  —  pow inno  
dać p rzedm io t w  jego p e łn ym  sprzeczności ru ch u  
„ w  sobie“  i  „d la  s ieb ie “ . A le  poznanie lu d zk ie

„d e f in ity w n ie “  chw yta , obe jm uje , opanow uje tę 
o b ie k tyw ną , is to tę  poznania je d yn ie  w tedy , 
po jęcie  sta je  s ię „b y te m  dla s iebie“  w  sensie prak
ty k i.  W  ten  sposób p ra k ty k a  cz łow ieka  i  lud2'  
kości je s t spraw dzianem , k ry te r iu m  obiektywność* 
poznania“ 2. D la tego „p ra k ty k a  sto i w yże j 
teoretycznego poznania, gdyż ma cechę n ie  ty łk °  
powszechności, lecz także bezpośrednie j rz e c z y ^  
stości“ 3.. „O d  żywego postrzegania do abstrak ' 
cy jnego m yślen ia , a od niego do p ra k ty k i —  tak 
jes t d ia lek tyczna  droga poznania p ra w d y , pozna» * 3  

o b ie k tyw n e j rzeczyw is tośc i“  (Len in ).
S tanow isko h istorycznego m a te ria lizm u  »*® 

je s t b ie rno-poznaw czym , lecz je s t a k ty w n ie -p r3*1'  
tycznym . C z łow iek  dochodzi do poznania prawdY 
je d yn ie  w  procesie p ra k tyczn o -k ry tyczn e j dz ia ł3^  
ności o charakterze  społecznym . P ra k ty k a  je s t wi£® 
zarów no k ry te r iu m  p ra w d y , ja k  i  określenie *11 

zw iązku  m iędzy p rzedm io tem  a tym , co człoWie'  
k o w i po trzebne4. W  ten  sposób p ra k ty k a  n ie  tjd k 0  

jes t po tw ie rdzen iem  p raw dz iw ośc i naszej wiedzY’ 
spraw dzianem  teore tycznych  uogóln ień, a lę  tak2® 
określa  to, co na leży badać, —  co w ym aga z**3 , 
dania w  in te res ie  społeczeństwa. S ta lin  uczY' 
„D ane  naukow e zawsze spraw dzano w  p ra k ty c®’ 
na podstaw ie  doświadczenia. N auka, k tó ra  ze rw 3 * 3  

łączność z p ra k ty k ą , z dośw iadczeniem  —  cóż 
za nauka? G d yb y  nauka b y ła  taka , ja k  ją  p i'z®d 
s ta w ia ją  n ie k tó rz y  nasi ko n se rw a tyw n i tow arze 
sze, to  daw no p rzesta łaby is tn ieć  d la ludzkość*’.

nie
to,

N auka d la tego w łaśn ie  nazyw a się nauką, że 
uznaje  fe tyszów , n ie  bo i się podnieść rę k i na 
co się przeżyło , co jes t stare, i że czu jn ie  
s łuchu je  się. g łosow i doświadczenia, p ra k ty k i.  Gdy*5/  
b y ło  inaczej, n ie m ie lib yśm y  w  ogóle nauki, 
b y łoby , pow iedzm y, as tronom ii i w ciąż jesZ®.^ 
m us ie lib yśm y poprzestać na zm ursza łym  systeń* 
Ptolom eusza, n ie  m ie lib yśm y  b io lo g ii i w ciąż 3® ^ 
cze pocieszalibyśm y się legendą o s tw orzen iu  cz* 
w ieka , n ie  m ie lib yśm y  chem ii i  w ciąż jeszcze P 
p rzes taw a libyśm y na zaklęciach a lchem ików “ '- 

Z  tak iego zasadniczego stanow iska w y n * ^  
że a) nauka p raw a  —  ja k  w szelka nauka —- eZĈ  
p ie  sw ó j m a te ria ł z p ra k ty k i,  b) p ra k ty k a  w y sU 
zagadnienia, w ym aga jące teoretycznego opraco’> 
n ia  przez naukę p raw a, c) p ra k ty k a  je s t sp r 3  ^ 
dzianem  p raw dz iw ośc i tw ie rd ze ń  fo rm u ło w a n i' 
przez naukę praw a, w reszcie d) nauka wskaż 
drogę p ra k tyce  i  daje je j naukow e podstawy-

Otóż za p y ta jm y  naprzód, czy pblska na , 
p raw a  w ykona ła  te  sw oje  zadania, sw oja  oboW - 
k i, a w ięc: czy zw iązana jes t z p ra k ty k ą , czy P G |, 

j s łuchu je  się je j potrzebom , czy budu je  sw o je  uo» 
n ien ia  na podstaw ie  p ra k ty k i,  czy sprawdza 
w  p raktyce? czy nauka p raw a  w skazu je  Pra *  ^  
dalszą drogę, czy je s t d la  n ie j drogowskazem, 
uzb ra ja  ją  teoretycznie? . ^

N ieste ty , odpow iedź na to  pytan ie , ja k 3 
tezy, stanow iące tym czasowe podsum ow anie sta*llł

- Len in : N o ta tk i filozoficzne (ros.), 1 9 3 8 , -  
8 Tamże, 204. T l3®'
* Len in : Dzieła, 3 wyd. (ros.). Tom X X V I, 
s S ta lin : Zagadnienia len in izm u, s. 464.
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aszej n a u k i, n ie  je s t pocieszającą. W stępne tezy  
^ re ra tu  ogólnego o stan ie  i  zadaniach n a u k i p raw a  

Polsce zmuszone są s tw ie rdz ić , że:
■.Praktyka b u d o w n ic tw a  socja listycznego w  
Polsce w yp rze d z iła  naukę p raw a, k tó ra  n ie  
dała je j is to tn e j pomocy. N auka p ra w a  je s t 
nadal w  dużej m ierze  oderw ana od p ra k ty k i,  
a p ra k ty k a  od n a u k i. W ykszta łcen ie , ja k ie  da- 
]em y s tudentom , je s t dotychczas zupe łn ie  n ie 
dostosowane do zadań, ja k ie  m a ją  on i spełn iać 
w  aparacie państw ow ym ... N auka  p raw a  w  P o l- 
Sce obciążona je s t n iesp łaconym  d ług iem  
Względem k la sy  robo tn icze j i  mas p ra cu ją 
cych“ «.
^ b y  w ykazać p raw dziw ość te j tezy, w ys ta rczy  

2y tom n ić  sobie choćby następujących k i lk a
*0lhentów:

ty. N N auka p ra w a  w  Polsce —  ja k  na raz ie  —  
z Niedostatecznym ty lk o  s topn iu  zw iązana jes t 
rj-,i P rak tyką  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i i  in n ych  
ty stosow ania p raw a  w  aparacie państw o-
ty‘ > a ty m  sam ym  z p ra k ty k ą  bu d o w y soc ja lizm u 
Niul iSCe' N ie  nbodzi tu  oczyw iście  o ja k ie ś  k u -  
rąC'° Wanie s tanow isk naukow ych  z pracą w  apa- 
Zty.e P aństw ow ym . Chodzi nam  o p ra w d z iw y  
Naut-Zeli te o r ii z p ra k ty k ą , po lega jący na tym , że 

czerp ie  sw ó j m a te ria ł z p ra k ty k i,  w  n ie j 
i u3'e sw ó j m a te ria ł, je j osiągnięcia uogó ln ia  
tyc ° re tycznie uśw iadam ia  —  sobie samej j p ra k -
k,qw; . D zie je  się to  n ie s te ty  u  nas w  s topn iu  ca ł- 
Stan Ĉle n iedostatecznym , a re zu lta te m  tak iegoniedostatecznym , a rezu lta tem  

rzeczy je s t okoliczność, że ogrom ne osiąg- 
y ,  b u d o w y soc ja lizm u  w  now ych  specyficznych 
N^ęci t l^ ach d e m o kra c ji lu d o w e j, ogrom ne osiąg- 
Osią a ,tej  now e j fo rm y  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu , —  

l?cia, k tó re  na ród  nasz zawdzięcza przede 
NaukStkim  °P arc iu  °  ZSRR —  n ie  są przez 
Pojęty P rawa dostatecznie uogóln iane, teo re tyczn ie

Sabi 1 2*e{*z*n  p raw a, gdyż wszędzie w id z im y  ten 
0góJ ra ^- S łusznie w skazyw ano np. w  to k u  obrad  

owe3 K o n fe re n c ji pośw ięconej p ra w u  
że nauka  nasza z igno row a ła  ca łkow ic ie

zrozum iane i  pogłębiane. D o tyczy to  w szys t

ko etnu
'"'e ni .«ki ty uornenty p rze jaw ia jące  się w  p ra k tyce  P o l-

'tO(jej.UcIowei> a u rzeczyw is tn ione  w  in s ty tu c ja ch
k°del«U ka rnego W ojska Polskiego i  w o jskow ego
^ k n ieSU P°s^ P ° w an ia karnego. To samo s tw ie r-
^ iałówUCZyniĆ i ednak na leży rów n ież  co do in n ych
'Vego Prawa, a w  szczególności p raw a  państw o-
^  °g'roadm in istraC y^neg°  * p raw a  p racy, gdzie
Potraj . jn irie j  w iększości p rzyp a d kó w  nauka n ie
ZNżvti a sPcdnić sw ojego zasadniczego zadania, t j .  
' * l-Ko\va^ teo re tyczn ie  o św ie tlić  zdobycze 

p  - -  b u d o w n i"+,*r"
° ls k i L u d o w e j.

Osia 1 teore tyczn
keg0  ^ n *ęcia b udow n ic tw a państw ow ego i  p ra w -

2) Nauk,a pow inna  p iln ie  za jm ow ać się p ra k -\ą ^ ■ _ _ _
dla sme ty lk o  po to, aby z n ie j czerpać m a te ria ł 
t«kże .ty1 0 *1 teo re tycznych  ana liz  i  uogóln ień, ale 
kfzysj  atego, że je j spo łecznym  zadaniem  jes t 
t& ty j £ h iWać się po trzebom  p ra k ty k i,  —  po trzeby  

Pojm ować, w ydobyw ać, pe rspektyw iczn ie

TeZa 9 ,

o św ie tlać  i  uprzedzać. N auka w in n a  rozum ieć 
i  w idz ieć  to , co się rodz i i  pow sta je, i  odróżn iać 
od tego, co p rzeżyw a się i  odchodzi w  przeszłość.

C zy ta k  się dzie je u  nas? N ies te ty  nie. Bo 
czy np. nauka w skazuje, w yprzedza, zw raca uwagę 
na konieczność ustaw ow ego u regu low an ia  całego 
szeregu n ie zw yk le  doniosłych, a p iln y c h  spraw ; 
zw iązanych z pa lącym i po trzebam i naszego bu 
do w n ic tw a  państw owego, —  naszej gospodarki 
i  k u ltu ry ?  W ysta rczy up rzy to m n ić  sobie, że żadna 
z w ażn ie jszych ustaw  (dekretów ), aby w ziąć ty lk o  
a k ty  ustawodawcze w ydane  w  osta tn ich  m iesią
cach, n ie  b y ła  poprzedzona badan iam i' in ic jo w a n y 
m i przez naukę. A n i razu  nauka n ie  u ja w n iła  
społecznej po trzeby  u regu low an ia  ty ch  dziedzin, 
n ie  m ów iąc ju ż  o tym , że tym b a rd z ie j nauka nie 
p o tra fiła  dać w  tych  dziedzinach p ra k tyce  ustaw o
dawczej na jm n ie jszych  naw e t w skazów ek co do 
sposobu tego u regu low an ia . D o tyczy ło  to— aby w ziąć 
k i lk a  p rzyk ła d ó w  —  konieczności ustaw ow ego u re 
gu low an ia  ta k ic h  zagadnień, ja k  ochrona w o lności 
sum ien ia  i  w yznan ia , l ik w id a c ja  dób r m a rtw e j rę 
k i, zabezpieczenie socja lis tyczne j d yscyp lin y  pracy, 
p lanow a gospodarka kad ram i, ochrona ta je m n icy  
państw ow e j i  s łużbow ej, u m o w y  p lanow e, u tw o rze 
n ie  te renow ych  o rganów  je d n o lite j w ła d zy  pań
s tw ow e j. Ta sama uw aga nasuwa się odnośnie 
szeregu ustaw  na raz ie  jeszcze n ie  w ydanych , lecz 
p rzygo tow yw anych , np. o przedsięb iorstw ach pań
s tw ow ych , o w yna lazkach  i  usp raw n ien iach  p ra 
cow niczych, o pub liczne j gospodarce loka lam i, 
o n a jm ie  lo k a li i  w ie lu  innych . C zy m am y wreszcie 
ja k ie k o lw ie k  prace dotyczące n ie w ą tp liw ie  pa lą 
cych zagadnień u regu low an ia  obyw ate ls tw a , re 
fo rm y  p raw a  p ra cy  i  sądow nictw a pracy, po trzeby 
nowego p raw a  autorskiego, albo zagadnień o rd y 
n a c ji w ybo rcze j do rad  narodow ych?

N ie, to  w szystko  w idzą, odczuw ają i  ro b ią  
p ra k ty c y , a nauka p raw a  przychodz i ex post, ja k  
ów  p ta k  M in e rw y , k tó ry  —  m ów iąc s łow am i 
H egla  —  lo t  sw ój rozpoczyna dop iero  po  zachodzie 
słońca, gdy  dzie ło  dn ia  skończone... Są co p raw da 
w  ty m  w zględzie  i  ch lubne w y ją tk i:  m am  w raże
nie, że do tyczy  to  np. p rac nad P ro k u ra tu rą  Rze
czypospo lite j, nad p raw em  m a ją tk o w y m  m ałżeń
sk im , nad  ustaw odaw stw em  o przestępstw ach gos
podarczych, o a rb itra żu , gdzie po jm ow an ie  nauko
w e rzeczyw iśc ie  w y tycza ło  drog i, gdzie nauka jx>- 
trze b y  p ra k ty k i czuła, w id z ia ła  i  w skazyw ała , 
zwłaszcza iż  m ogła  korzystać z w ie lk ie g o  w zo ru  
ZSRR. A le  to  są nada l w y ją tk i,  a regu ła  pozostaje 
n ies te ty  taką , że p ra k ty k a  znacznie w yp rzedz iła  
naukę w  zrozum ien iu  potrzeb bu d o w n ic tw a  socja
liz m u  i  n ie  zna jdow a ła  w  nauce drogowskazu.

3) To samo z ja w isko  —  świadczące o tym , że 
te o r ia  (nauka p raw a) sp rzen iew ie rzy ła  się swej ro l i  
d rogow skazu d la  p ra k ty k i,  —  spostrzegamy, gdy 
m ow a o podręczn ikach. Tezy s tw ie rdza ją , że w y 
dawano bez żadnych, albo też bez is to tn ych  zm ian 
p o d ręczn ik i p rzedw ojenne (h is to ria  u s tro ju  P o lsk i, 
p ra w o  a d m in is tracy jne , p ra w o  państw owe), a lbo 
tak ie , k tó re  —  choć w ydane dopiero w  Polsce L u 
dow ej —  w  sw ej treśc i i  m etodzie  n iczym  od n ich
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n ie  odb iega ły  (p raw o karne, teo ria  p raw a, proces 
c y w iln y , proces ka rn y , p raw o  p racy)7.

Przecież ta k ie  pod ręczn ik i n ie  ty lk o  n ie  ośw ie
cają d róg p rak tyce , ale ją  dezorien tu ją . Bo cóż —  
oprócz szkód —  przyn ieść mogą b u d o w n ic tw u  so
c ja lizm u  podręczn ik i, k tó re  m o g łyb y  b y ły  
śm ia ło  ukazać się w  Polsce bu rżuazy jno -obsza rn i- 
czej, a lbo w  ja k im k o lw ie k  zm arsha llizow anym  
k ra ju ?  Czegóż innego, ja k  ty lk o  bezpłodnego fo r 
m a lizm u  uczyć mogą podręczn ik i, w  k tó ry c h  p ra k 
ty k  znaleźć może często —  a n ie k ie d y  przew ażnie
—  fa łszyw e i  dezorien tu jące pseudonaukowe w y 
w ody, świadczące je d yn ie  chyba o skos tn ien iu  i  za
co fan iu  naszej nauk i. Bo przecież nauka p raw a  
w  Polsce dała w  ręce m łodz ieży s tud iu jące j i  p ra k 
ty k o m  podręczn ik i, co do k tó ry c h  na jpobieżn ie jsza 
naw e t analiza dostarcza dowodu, że m am y do 
czyn ien ia  z p ro d u kc ją  n ieodpow iedn ie j jakości.

P odręczn ik p raw a  karnego, w yd a n y  w  Polsce 
L u d o w e j, t ra k tu je  ustaw odaw stw o o ka rte lach  ja 
ko  p raw o  obow iązujące, a na tom iast in s ty tu c je  ko 
deksu karnego W ojska Polskiego om aw ia  ty lk o  
w  dodatku. P odręczn ik procesu cyw iln e g o  na w ie lu  
stronach rekom endu je  c z y te ln iko w i lite ra tu rę  car
sk ie j R os ji oraz w łoską  i  n iem iecką okresu faszyz
m u  i  h itle ryzm u , a na tom iast an i s łowem (!) n ie  
w spom ina o p ra w ie  radz ieck im  i  l ite ra tu rz e  ra 
dzieckie j. P odręczn ik procesu karnego  tra k tu je  
ja k o  obow iązujące p raw o  n ie  ty lk o  ustaw ę o T ry 
buna le  K o m p e te n cy jn ym  i  p o lic ji państw ow e j, a le ’ 
nawet... o służb ie  w  p o lic j i  W o jew ództw a Śląs
k iego! P od ręczn ik i p raw a  cyw ilnego  og ran icza ły  
się do pow tórzen ia  teks tów  ustaw , a w  swoicn 
w yw odach  „te o re tyczn ych “  odsy ła ły  czy te ln ika  
do boga i  do re a kcy jn e j so lida rys tyczne j koncep
c j i  w łasności ja ko  „ fu n k c ji  społecznej“ . Podręcz
n ik  pośw ięcony „P a ń s tw u  W spółczesnem u“ , w yd a 
w any  od dz ies ią tków  la t p ra w ie  że bez zm ian, 
w  1948 r. p rzytacza co do ludności ZSRR c y fry  
z... 1933 r. P od ręczn ik i encyk loped ii p raw a  da
w a ły  czy te ln iko m  bezw artościow e epigońslde p rze
ró b k i (np. nauk  Petrażyckiego) albo —  co gorsza
—  p ró b o w a ły  burżuazy jne , pseudonaukowe teo rie  
ra tow ać p rzyczep ian iem  do n ich  (przew ażnie 
w  p rzyp iskach  i  p rzew ażnie  fa łszyw ych) uw ag 
o m arks izm ie . P od ręczn ik i p raw a  m iędzynarodo
w ego w ydane  w  Polsce Lu d o w e j zna laz łyby  zapewne 
szczery poklask w  bu rżuazy jne j nauce. P odręczn ik  
pośw ięcony podstaw om  p ra w n ym  p lanow an ia  n ie  
m ia ł abso lu tn ie  n ic  wspólnego z rzeczyw iście  obo
w ią zu ją cym  u regu low an iem  tego p rzedm io tu , po- 
p ros tu  dlatego, że a u to r oprócz D z ienn ika  U staw  
w idoczn ie  n ie  zna ł żadnego innego m a te ria łu . 
P rz y k ła d y  te  m ożnaby oczyw iście  znacznie pom no
żyć.

4) W śród p rac  m onogra ficznych  zn a jd u je m y  
te m a ty  brzm iące  w p ro s t anegdotycznie. B o  przecież 
na u n iw e rsy te ta ch  naszych, w  Polsce L u d o w e j, p i
sało się prace d ok to rsk ie  o p rzedw o jennym  samo
rządz ie  na W ęgrzech, o k o n k u re n c ji koście lne j 
w  M ałopolsce, o w p ły w ie  w ahań k o n iu n k tu ry  na 
p o d a tk i i tp  P race h a b ilita c y jn e  p isano o  sanacyj

ne j us taw ie  sam orządow ej, o spółce jednostkow ej’ 
o p raw ach  m nie jszości w  spółce a kcy jn e j, o zWJ7'  
czaju h a n d lo w ym  itp ., a na tom iast ignorow ań 0  

te m a ty  zw iązane z a k tu a ln y m i zagadn ien iam i PaI1'  
s tw a  i p raw a  socjalistycznego. In n y  znów  aut°r 
upodobał sobie ja k o  tem a t h a b ilita c y jn y ( l)  spraW? 
ustaw , re g u lu jących  in d y w id u a ln o -k o n k re tn e  w y ' 
padk i, a w ięc zagadnienie na jzupe łn ie j b łahe' 
W szystko to  dz ia ło  się w ięc  w ed ług  na jlepszy0 *1 

recept i  w zo rów  bu rżuazy jno -akadem ick ie j terna' 
ty k i.  Rzecz oczyw ista, że w e w szys tk ich  tych  p rzy j 
padkach m am y do czyn ien ia  z p racam i, o p a rty 1®1 

na zw ycza jne j, fo rm a lno -dogm atyczne j, pseud0'  
naukow e j m etodzie b u rżuazy jne j n a u k i praw a.

5) N auka nasza n ie  rozum ia ła  w  sw ej znacznej 
w iększości, że p ra k ty k a  jes t k ry te r iu m  praw d?’ 
a w ięc k ry te r iu m  p raw dz iw ośc i je j (nauki) 
ków , syntez, uogóln ień. Z b y t często zam yka110 

się w  k ręgu  dogm atyczno -fo rm a lis tyczne j w yk ła d 111 
przepisów , —  zestaw iano u s ta w y  starsze i  noWSze’ 
—  szukano, czy uchy lono  je  fo rm a ln y m  przepis®0] 
(co ze w zg lędu na kap ita lis tyczne  pochodzenie w>e 
lu  przep isów  jes t szczególnie absurdalne). Na°k® 
n ie  in te resow ała  się p ra k ty c z n y m i sku tka m i swy0’ . 
ana liz  i w n iosków , w  szczególności ich  skutkaw  
d la  dzie ła budow y soc ja lizm u w  Polsce, w  waru® 
kach zaostrzającej się w a lk i k lasow e j, oraz wa1 

o pokó j p rzec iw  podżegaczom i  agresorom . Zb? 
często n ies te ty  daw ano pow ierzchow ne, pospiesz1'0; 
po p ros tu  lekkom yś lne  s fo rm u łow an ia , n ie  m ys1̂
0 tym , ja k ie  szkody może to  przyn ieść spraw ie, 
n ie  m yśląc o tym , że zbyteczny pośpiech jest 
zawsze z ły m  doradcą. N auka n ie  z likw id o w a   ̂
sw o ich  zastarzałych, tra d y c y jn y c h  (co u nas
cza —  bu rżuazy jnych ) założeń, zasad i  p r z y z ^  
czajeń, n ie  szukała sądu p ra k ty k i ja k o  n a jw y ż s z y
1 jedynego spraw dzianu  p raw dz iw ośc i w y n ik 0  

je j p racy.

Dlaczego ta k  jest? Czym  w y tłu m a czy 0  * 
stan? Jedyn ie  ca łko w ite  odsłonięcie p rzyczyn 
swoistego m arazm u czy zasto ju  ( je ś li n ie  g ° r 2

u m o ż liw ić  może ich  przezw yciężenie, w y jśc ie  
ślepej u lic z k i, pe łne w łączenie  się w  n u r t  zy

z° 
ci® 
ro'P o lsk i L u dow e j, spłacenie d ługu  wobec klasy 

bo tn icze j, wobec na rodu  budującego socjato 
P a m ię ta jm y  bow iem  o ostrzeżeniu S ta lina , k  ̂^  
posiada n ie zw yk le  doniosłe znaczenie d la  Pr ‘\ j ,  
n ik ó w  w  ogóle, a d la  n a u k i p raw a  w  szczeg 
ności.

cZ?
„N adbudow a  w yra s ta  z bazy, ale n ie  zna 

to  b yn a jm n ie j, że je s t ona ty lk o  odbic iem  
że je s t b ie rna , neu tra lna , że zachow uje się 
ję tn ie  wobec losu sw o je j bazy, wobec losu j3| 
ch a ra k te ru  u s tro ju . P rzec iw n ie , skoro  się zj® 
s ta je  się ogrom ną a k ty w n ą  siłą , a k tyw n ie  0  

maga swej bazie w  ksz ta łto w a n iu  się i  u trw a l6  ■ j
czyn i w szystko, aby dopomóc now em u u s tro i0'

ta ry

Z'

w  dob ic iu  i  z lik w id o w a n iu  s ta re j bazy i  s 
k las

-ttf i
Bo też inaczej być n ie  może. N adbudow ę ~ \e 

rza baza po to  w łaśn ie , b y  je j s łuży ła , b y  ^
pomagała je j uksz ta łtow ać się i u trw a lić , b y  ® , cgj 
n ie  w a lczy ła  o lik w id a c ję  daw nej bazy, zbliż®’  Teza 20.
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2.

f'1*' do k resu  swego życia w raz  z je j daw ną nad- 
Udową. W ysta rczy  ty lk o , b y  nadbudow a w y rze k ła  

SI(i te j sw o je j s łużebnej ro li,  w ys ta rczy  ty lk o , by  
Nadbudowa przeszła z pozyc ji czynnej ob rony  swej 

azy  na pozycje obojętnego s tosunku do n ie j, na 
Pozycje tra k to w a n ia  na ró w n i poszczególnych klas 

ady u tra c iła  ona swą jakość i  p rzesta ła  być 
nadbudową“ 8.

Otóż p rzyczyny , dlaczego nauka  nasza, t j .  
M aw iany tu ta j odcinek nadbudow y, zapom ina 

swoje j r o l i  i  od ryw a  się od życia  k lasy  ro b o t- 
CZej> zosta ły  u ja w n io n e  w  pracach p rzyg o to w a w - 
ych do K ongresu, na zebraniach podsekc ji 

1 Wszystkich g rup , na w szys tk ich  ogó lno k ra jo w ych  
p nie rencjach, ja k ie  dotychczas przeprowadzono. 

B yczynam i ty m i są przede w szys tk im :
1 - słabe rozpow szechnienie i  opanow anie m e

to d o lo g ii m a te ria lizm u  h istorycznego, —  
słaba znajomość dz ie ł M arksa, Engelsa, 
S ta lin a  i  7 ;n in a , — słaba znajomość osiąg
nięć soc ja lis tyczne j n a u k i radz ieck ie j; 
n ieprzezw yc iężony dotąd znaczny w p ły w  
(w  w ie lu  dziedzinach w p ły w  panu jący) b u r-  
żuazy jnych  koncepc ji i  opa rtych  na n ich  
idea lis tycznych , m eta fizycznych , a n tynau - 
kow ych  te o r ii;
czołobitność przed b u rżuazy jną  pseudo
nauką, k tó ra  je s t p rze w o d n ik ie m  i  rozsad- 
n ik ie m  kosm opo lityzm u.

dlatego w łaśn ie  doszliśm y jednom yś ln ie  do 
nania, żę:

t e P ie rw szym  i  zasadniczym  w a ru n k ie m  zm iany  
k § °  stanu rzeczy je s t g ru n to w n e  poznanie przez 

zdego naukow ca -p raw n ika  dz ie ł k la sykó w  m a r- 
j ^ ^ u - le n in iz m u ,  —  dz ie ł M arksa, Engelsa, Ł ę 
ko a’ ®taPna- Bez bezpośredniego, dogłębnego, ca ł- 
>2 , łte go p rzes tud iow an ia  i  opanow ania treści tych  
S|ta s-a'w ow ych  źródeł, Zaw iera jących o lb rzym ie  
hv u Wledz>’> n ' e je s t m oż liw e  poczyn ien ie  is to t- 
jp , Postępów na drodze, k tó rą  m us im y  przebyć. 
pr .e0 cerk ° n 4  pomoc w  ty m  w zg lędzie  odda nam  
Liali ° Wne zaznai orrderde się z osiągnięciam i so
fy e tyczne j n a u k i radz ieck ie j, bez pom ocy k tó re j 

l le k nasz b y łb y  n ieporów nan ie  trudn ie jszy .

°d r 3Vtusimy  dokonać zb iorow ego w y s iłk u  w  celu 
t0 , 2Ucenia  panu jące j dotychczas bu rżu a zy jn e j m e-

1

Przeko:

^ l o g h .  D ro g a J do tego celu p row adz i przez za- 
dau tC2^ ’ P ryn cyp ia ln ą  k ry ty k ę  b łędów  w  naszej 
t,e Ce- Jednocześnie z k ry ty k ą  m usi rów n ież  iść 
p0  z?lędna sa m o kry tyka , k tó ra  jes t w y k ry w a n ie m  
i  etni°n ych  b łędów , u ja w n ie n ie m  ich  źróde ł 
k P°sobów przezw yciężenia  ty c h  b łędów . Sam o- 
ny^ vka —  śm iałe, m ęskie w y k ry w a n ie  pope łn io - 
cz b łędów , ich  w skazanie  i  w y tłum aczen ie  na 

Polega ły  —  posiadać będzie d la  ro zw o ju  
tyę. vl P rawa w  Polsce ogrom ne znaczenie teore- 

e 1 dydaktyczne.
stęp Jedtly rn z w a ru n kó w , od k tó ry c h  zależy po 
w ło k leSt ca łk o w ite  zerw an ie  z kosm opo lityczną  

dnością przed bu rżuazy jną  pseudonauką,

k tó ra  je s t p rzew odn ik iem  i  rozsadn ik iem  w p ły w u  
obcej i  w ro g ie j ideo log ii. N ie  w ys ta rczy  zachować 
„obo ję tność“  wobec te j pseudonauki a lbo też uw a
żać ją  za „n ie p rzyd a tn ą “ ; trzeba ją  demaskować—  
przed sobą i  przed in n y m i —  ja ko  oręż im p e ria 
lizm u , a je j dotychczasow y w szechw ładny w p ły w  
ja k o  g łów ną  przeszkodę w  ro zw o ju  n a u k i p raw a  
w  Polsce.

Celem naszym  je s t ca łko w ite  opanowanie m e
to d o lo g ii m a te ria lizm u  h istorycznego, rozw in ięc ie  
w  Polsce m a rks is tow sko -len inow sk ie j n a u k i praw a. 
N ie  można w ięc  pocieszać siebie samego ja k im ś  
ze w n ę trzn ym  podobieństw em  n ie k tó rych  sw oich 
pog lądów  do n a u k i m a te ria lizm u  historycznego, 
a lbo  podkreślać sw o ją  dotychczasową w zględną 
„postępowość“  na ogó lnym  tle  b u rżuazy jne j nauk i 
okresu im p e ria lizm u . Osobista uczciwość i prawość 
uczonego n ie  zm ien ia  o b ie k tyw ne j szkodliw ości 
bu rżu a zy jn ych  poglądów  w  nauce praw a. N ie  w o l
no rów n ież  godzić się z tym , ażeby pos tu la t do
k ła d n e j znajom ości l ite ra tu ry  naukow e j radziec
k ie j b y ł rozum iany  je d yn ie  ja k o  pos tu la t „rozsze
rzen ia  b ib lio g ra f i i“ . P rze łom  m usi być in te g ra ln y , 
a żadne kom prom isy  z dotychczasową m etodologią 
i  pseudonauką nie są m ożliw e.

W szystk ie  dz iedz iny n a u k i p raw a  w  Polsce 
w ym aga ją  n ie  ty lk o  ca łkow itego  przeorania , ale 
ca łkow itego  zbddow ania na  no.wo. U św iadom ien ie  
sobie tego je s t rów n ież je d n ym  z w a ru n kó w  roz
w o ju  po lsk ie j n a u k i p raw a. W szystk ie  dziedziny 
n a u k i p ra w a  w  Polsce muszą być zbudowane na 
nowo, na podstaw ie m arks izm u-len in izm u . Żadna 
gałąź n ie  może pozostać rezerw atem  bu rżuazy jne j 
pseudonauki9.

T y lk o  w te d y  nauka p raw a  zw iąże się z p ra k 
tyką .

„Je d yn ie  odnow iona nauka praw a, nauka 
opa rta  na zasadach m arks izm u-len in izm u , bę
dzie m ogła  spe łn ić sw o je  zadanie drogow skazu 
d la  p ra k ty k i,  uzbro ić  ją  teoretyczn ie , pomóc 
w  tw o rze n iu  i  k o d y fik a c ji nowego praw a, 
w  osta tecznym  w y p le n ie n iu  pozostałości n o rm  
pochodzących z okresu P o lsk i ka p ita lis tyczno - 
obszarniczej, w  teore tyczne j pom ocy d la  w y 
m ia ru  sp raw ied liw ośc i i  in n ych  dziedzin  dzia
ła lnośc i państwa. O dnow iona nauka będzie 
m ogła korzystać z p ra k ty k i p raw a, uogóln iać 
ją  i  opracow yw ać teo re tyczn ie “ 10.
Z te j ana lizy  stanu n a u k i p raw a, p rzyczyn, 

k tó re  ten  stan w y w o ła ły , i  dróg, k tó re  je d yn ie  mo
gą p row adzić  do przezw yciężenia tego stanu, w y 
snute  zosta ły  zadania, k tó re  zdaniem  naszym s to ją  
przed nauką  p raw a  w  Polsce, na obecnym  etapie 
b u d o w n ic tw a  socja lizm u, w  w a runkach  zaostrza
jące j s ię w a lk i k lasow e j i  w a lk i o pokó j.

N auka  p ra w a  pow inna  przede w szystk im , op ie 
ra ją c  s ię na założeniach m a te ria lizm u  h is to rycz 
nego, zająć się:

,,a) opracow aniem  zagadnienia is to ty  i  zna
czenia państw a i  p raw a  w  u s tro ju  demo
k ra c ji lu dow e j, u w yd a tn ie n ie m  ich  socja-

S ta lin : W  sprawie m arksizm u w  językoznaw- 
>.Nowe D ro g i“ , 1950, n r  3, s. IV —V.

9 Tezy 10 — 15. 
19 Teza 10.
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lis tycznego  cha rak te ru , ich  n iezm ie rn ie  do
n ios łe j i  a k ty w n e j ro l i  w  dzie le budow y 
socja lizm u, w  ro zw o ju  p a tr io ty z m u  i  in te r 
n a c jo n a liz m ^  w  w alce o pokó j;

b) op racow aniem  zagadnienia system u p raw a  
w  Polsce L u d o w e j;

c) u ja w n ie n ie m  i  u n ieszkod liw ien iem  bu rżua - 
z y jn y c h  m etod, pog lądów  i  koncepc ji w e  
w spółczesnym  p iśm ie n n ic tw ie  p o lsk im  oraz 
w  nauczaniu ;

d) opracow an iem  now ych, m a rks is to w sko -le n i
now sk ich  pod ręczn ików  d la  szkó ł w yższych;

e) s tu d ia m i nad h is to rią  n a u k i p raw a  w  P o l
sce w  celu pokazania  w k ła d u  postępowej 
n a u k i p o lsk ie j w  rozw ó j n a u k i“ 11.

W ie m y je dnak  (m ów iłem  o ty m  na początku), 
że ocena s tosunku te o r ii i  p ra k ty k i n ie  może w y 
czerpyw ać się „re je s tre m  grzechów “  n a u k i p raw a  
i  je j „w in ą “  w  s tosunku do p ra w n ik ó w -p ra k ty k ó w , 
lecz że je s t tu  w  pew nym  s topn iu  w in a  podzielona. 
W ina  za n iezadaw a la jący stan n a u k i p raw a  w  PoP 
sce spoczywa rów n ież  i  na p ra w n ika ch -p ra k tyka ch . 
D laczego ta k  jest? S p ró b u jm y  odpow iedzieć na to  
py tan ie .

1) P ra k ty k a  p ra w a  (tzn. ściśle j p ra k ty c y  p raw a) 
po w in n a  w ysuw ać p ro b le m y  wobec nauk i, po
w in n a  staw iać je  przed n ią , podkreślać potrzebę 
ic h  zbadania, opracow ania  i  rozstrzygn ięc ia . Czy 
nasi p ra w n ic y  -  p ra k ty c y  ro b i l i  to? Śm iem  tw ie r 
dzić, że nie. P rzeg ląda jąc czasopiśm iennictw o 
nasze zna jdz iem y w  ciągu tych  6  la t  n ie  w iem , 
czy k i lk a  ta k ic h  sygna łów , uw ag, pos tu la tów , no
ta te k , korespondencji. In n y m i s ło w y  —  p ra k ty c y  
w y k a z a li na ty m  odc inku  ca łko w itą  i  n iepoko 
jącą  bierność.

2) D ążenie w śród  p ra w n ik ó w -p ra k ty k ó w  do teore
tycznego pogłębienia sw oich  w iadom ości, do na
byc ia  teoretycznego uzb ro jen ia , do opanow ania 
p rzo d u ją ce j n a u k i m a rks izm u -le n in izm u  b y ło  
i  je s t nada l jeszcze niedostateczne. A  podkreś lić  
należy z całą s iłą , że ta k ie  zam ykan ie  się w  cias
nym  p ra k ty c y z m ie  je s t czymś n iezm ie rn ie  g roź
n y m  i  szko d liw ym . P rzypom nieć trzeba  genialne 
s łow a  Stalina, k tó ry  m ó w ił:

„D ążen ie  p ra k ty k ó w  do odżegnyw ania  się od
te o r ii  je s t sprzeczne z ca łym  duchem  le n in iz -
m u  i  k ry je  w  sobie w ie lk ie  niebezpieczeństw o
d la  s p ra w y “ ’2.

Bez te o r ii —  m ó w ił S ta lin  —  p ra k ty k a  je s t 
ślepą. T y lk o  te o ria  da je  je j pewność, s iłę  o rie n 
ta c ji, jasność d rog i. Z ask lep ien ie  się w  em p iryczno - 
p ra k tyczn e j dz ia ła lności, ze rw an ie  przez p ra k ty k ę  
zw ią zku  z te o rią ,.o d e rw a n ie  się od n a u k i p ra w a  —  
to  z ja w isko  d la  p ra k ty k i ró w n ie  groźne,' ja k  ana
log iczne  (odw ro tne) z ja w isko  ode rw an ia  się n a u k i 
od p ra k ty k i.  S łuszn ie  p isa ła  re d a kc ja  „D e m o k ra 
tycznego P rzeg lądu  P raw n iczego“ : „C odzienna na
sza praca nad podniesien iem  poziom u w y m ia ru  
sp ra w ie d liw o śc i, nad s łusznym  ustaw ien iem  k ie -

11 Teza, 17.
12 S ta lin : Zagadnienia len in izm u, s. 20.

_

ru n k u  p o l ity k i k ry m in a ln e j i  sądowej może wóW ' 
czas osiągnąć sw ó j cel, je że li apara t w y m ia ru  spra'  
w ie d liw o śc i p rzysw o i sobie na now o podstawo ' " ' 0  

teoretyczne w iadom ości z n a u k i p raw a, oparte  na 
założeniach m a rks izm u -le n in izm u . N abyte  w  o k re" 
sie s tu d ió w  w iadom ości z dz iedz iny praw a, oparte 
najczęściej na a n tynaukow ych  „te o ria c h “ , na me'  
to d o lo g ii bu rżu a zy jn e j, s ta ją  się w  g runc ie  rzeczy 
ham ulcem  w  re a liz a c ji zadań klasowego, socjah 
stycznego w y m ia ru  sp ra w ie d liw o śc i“ 13.

3) W yda je  m i się, że p ra w ie  n ig d y  na łamach 
naszych czasopism n ie  odezw ał się ze s tro n y  pra*<' 
ty k ó w  głos k ry ty k i ow ych  om ów ionych  poprze^' 
n io  an tynaukow ych , m ę tnych  i  szko d liw ych  P00'  
ręczn ików . Przecież p ra w n ic y -p ra k ty c y  w id z ie ^ ’ 
m u s ie li w idzieć, ich  bezowocność, bezpłodność’ 
a często szkodliw ość. A le  czy reagow a li na nya-' 
C zy syg na lizow a li ją? Czy b y ły  z ich  s tro n y  k ry ' 
tyczne recenzje a lbo choćby „ l is t y  do re d a kc ji •_ 
N ie . A  je dnak  n ie w ą tp liw ie  p ra k ty c y  w iedzieh
0 ty m  stan ie  rzeczy, bo p ra cu ją  przecież bezp0'  
średnio w  te j w a rs tw ie  nadbudow y, k tó ra  na-i'  
ściśle j zw iązana je s t z bazą, —  w  k tó re j najWJ" 
raźn ie j, na jbezpośredn ie j p rze ja w ia  się klasowY 
ch a ra k te r i  je j  k lasow a fu n k c ja , —  w y ra ź n i^
1 bezpośredniej an iże li w  e lem entach nadbudo'v Y 
b a rdz ie j od bazy oddalonych, a w ięc  w  nauce, h 
te ra tu rze , f ilo z o fii.

P a m ię ta jm y , o czym  uczy nas Stalin:
„Je s t rzeczą powszechnie uznaną, że żadfl3  

nauka  n ie  może ro zw ija ć  się i  prosperoVv’ac 
bez w a lk i pog lądów , bez w o lnośc i k ry ty k i 
4) B ardzo  s łabym  je s t aktyw  naukowy w śr° 

p ra w n ik ó w -p ra k ty k ó w . Na łam ach czasopism je°Y 
n ie  bardzo a bardzo rzadko  b łyśn ie  nazw isko PrS<̂  
ty k a , n o ta tką  gdzieś w  petic ie , p ra w ie  n ig d y  ai^Y 
ku łem , i  to  p rzew ażn ie  ty lk o  raz jeden, ja k  m e te ^  
Rzecz oczyw ista , że w in a  za ten  stan  rzeczy oh01'* 
ża przede w szys tk im  redakc je  naszych czasoplS^  
p raw n iczych , k tó re  n ie  u m ia ły  i  n ie  u m ie ją  zn3J. 
dować tego a k ty w u , organ izow ać go, w y c h o w y 'v 
i  kszta łc ić . D o tyczy  to  zarów no a k ty w u  warsza’*^  
skiego ja k  i  terenowego. A  p rzekonany jestem» 
g d yb y  na leżycie  tu  popracow ać, kad ra  tego a k ty " 1 

w zros łaby  znacznie, z ogrom ną korzyśc ią  zaró -" 1 

dla  p ra k ty k i w y m ia ru  sp ra w ie d liw o śc i ja k  i  
n a u k i p raw a.

S łuszn ie  bow iem  s tw ie rd z iła  R edakcja ^  
m okra tycznego  P rzeg lądu  P raw n iczego“ , że „zag3,^ 
n ien ie  postępu naszej m y ś li p ra w n icze j, je j rozW °l 
je j  do jrza łośc i ideo log iczne j je s t n iezm ie rn ie  )S ’ j 
n y m  prob lem em  z p u n k tu  w idzen ia  codzie^ 
p ra k ty k i w y m ia ru  sp ra w ie d liw o śc i“ . Ja zaś dod 
że je s t to  ró w n ie  is to tn y m  także z p u n k tu  w id ze 
ro z w o ju  nauki praw a.

D la tego  w łaśn ie  ja k o  re fe re n t genera lny •. 
gadnień p ra w a  w  pracach K ongresu  N a u k i Pc1 ,
su ję  się ca łko w ic ie  pod s ło w a m i R edakc ji 
k ra tycznego  P rzeg lądu  P raw n iczego“ : „W o k ó ł

13 DPP, 1. c., s. 1. nav^'
Staiśn: W sprawie m arksizmu w  język0 2  

stw ie, „N ow e D ro g i“ , 1950, n r  3, s. X X I I I .
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Sadnień P ierwszego K ongresu  N a u k i P o lsk ie j na - 
*eży m ob ilizow ać uwagę n ie  ty lk o  naukow ców , ale 
frzeba ty m i zagadn ien iam i za interesow ać ogół 
P raw ników , trzeba  w ciągnąć do prac p rzyg o to 
wawczych Kongresu rów n ież  i  naszych p ra k ty k ó w . 
Prace przygo tow aw cze  do K ongresu  w in n y  stać 

bodźcem do wszec istronnego om ów ien ia  p ro b le 
mów dotyczących stanu i  ro zw o ju  n a u k i p ra w a  
^  Poszczególnych je j dziedzinach, dotyczących n ie - 
2vvyk le  is to tne j sp ra w y  pow iązan ia  te o r ii z p ra k - 
Pbką, przekszta łcen ia  badań naukow ych  w  narzę- 
^zie op tym a ln e j pom ocy d la  p ra k ty k i.

D yskus ja  i  w ym ia n a  m y ś li w  tra k c ie  ty c h  prac 
Pfz ygotow aw czych, k tó ry m  chętn ie  udz ie lam y 
miejsca na lam ach naszego pism a, m ogą i  p o w in n y  
Przyczynić się n ie  ty lk o  do jaśnie jszego w y ś w ie 
cenia p ro b le m a ty k i p ra cy  naukow e j, ale i  do w y  

Dśnienia samem u sobie w ie lu  zagadnień, w y ła n ia -  
C^eych się z codziennego życia apa ra tu  w y m ia ru
sP raw ied liw ośc i“ ‘ń

W  in te res ie  n a u k i i  p ra k ty k i,  w  in te res ie  b u 
dow nictw a soc ja lizm u  w  Polsce p o w in n iśm y  w szy-

“  DPP, 1. c „ s. 2.

scy ze wszech s ił w spó łdz ia łać w  w yko n a n iu  tego 
w ie lk ie g o  zadania. P a m ię ta jm y  o s łynnych  s łowach 
S ta lin a :

„G w ia zd ą  p rzew odn ią  p a r t i i  p ro le ta r ia tu  po
w in n a  się stać łączność n a u k i z dzia ła lnością  
p rak tyczną , łączność te o r ii z p ra k tyką , jedność 
te o r ii i  p ra k ty k i“ 16.
P a m ię ta jm y  —  o czym  słusznie b y ła  ju ż  m o

w a —  o decydu jącym  znaczeniu zagadnienia kad r, 
o w ciąż w zrasta jące j ro l i  państw a i  p ra w a  w  w a l
ce o b u d o w n ic tw o  soc ja lizm u w  Polsce, o koniecz
ności podnoszenia p ra co w n ikó w  w y m ia ru  spra
w ie d liw o śc i i  apara tu  państw ow ego na coraz w y ż 
szy poziom  pod w zględem  ideow o-po litycznym , la - 
chow ym  i  teo re tycznym , o konieczności służenia 
dz ie łu  b u d o w y  soc ja lizm u  w ia rą  i  p raw dą.

T y lk o  w sp ó ln ym i s iła m i naukow ców  i  p ra k ty 
kó w  będziem y m o g li rozw inąć  w  Polsce soc ja li
styczną, p rzodującą, postępow ą naukę praw a, 
k tó re j na tchn ien iem  będzie wszechmocna —  bo 
p ra w d z iw a  —  nauka  L en ina  i  S ta lina .

«  S ta lin : Zagadnienia łen in izm u, s. 5Q2.

I I  Przebieg obrad

j er.
D tw ie ra jąc Zjazd Przew. Zarządu Głównego prof.

Jodłowski wygłosił przemówienie określające 
Ce*e i zadania Z jazdu:

»W imieniu Zarządu Głównego Zrzeszenia Prawni- 
°vv D em okratów  otwieram I I I  Ogólnokrajowy Zjazd 

^Pszenia. Zjazd dzisiejszy nie ma być tylko iw y- 
5m Z jazdem  statutowym. Okres przeszło 2 lat, jaki 
dsiela nas od I I  Zjazdu, odbytego w Katowicach, to 

. res, k tó ry  p rzyn ió s ł doniosłe fakty i przemiany w
*yeiu zarówno międzynarodowym jak i wewnętrznym.

Na terenie międzynarodowym jesteśmy świadka- 
'viększego nasilenia ofensywy angloamery- 

^kiego imperializmu, który jawnie występuje prze- 
ŃW' * 'Vi>zys~ik5m ośrodkom i czynnikom postępu na 
l(. Cc,e- przeciwko Związkowi Radzieckiemu i wszyst- 
0  ^  Prawdziwie demokratycznym krajom. W dniach 
a atn*ch jesteśmy świadkami nowych aktów anglo- 
Wf ryl' ańskiej agresji. Korea i Formoza stały się 

UN'k zbrodniczej działalności amerykańskich pod- 
^  CZy wojennych nowymi punktami zapalnymi, no- 
U "" *8rencai ofensywy angloamerykańskiego imperia- 
„j,***“  * lego walki z budującymi nowy ustrój spolecz- 

‘Pdami Chin i Korei.
hei ° ‘;res ostatni to zarazem okres wielkiej, potęż- 
c|e tohs»Udacji wszystkich postępowych sil na świe
cy’ VVsz5'stkich ludzi, którym droga jest sprawa obro- 

Rośnie i potężnieje z dnia na dzień inie- 
Ztla. . "ońowy obóz walczący o pokój. W obozie tym 

ŁtJą się także wszyscy postępowi prawnicy całego

świata. Na odbytej w kwietniu br. w Budapeszcie se
sji Rady Międzynarodowego Zrzeszenia Prawników 
Demokratów, zapadła uchwala, w której Rada MZPD 
wezwała wszystkie krajowe organizacje prawników 
demokratów do zwołania masowych zebrań i krajo
wych kongresów, poświęconych walce o pokój. Nasz 
dzisiejszy Ogólnokrajowy Zjazd, zbiegający się zie świe
żo zakończoną akcją zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim, w której naród polski wyrazi! swą 
powszechną wolę walki w obronie pokoju, ma być ma
nifestacją prawnictwa polskiego na rzecz obrony po
koju, ma mobilizować teren prawniczy da walki o po
kój.

Hasło „Prawo w służbie Pokoju“ , wypisane na tej 
sali, hasło pod którym odbywamy nasz dzisiejszy 
Zjazd, to nie są i nie będą tylko puste słowa. Wypeł
niamy je realną treścią w naszej codziennej działalno
ści, wypełni je żywą i bogatą treścią dzisiejszy Zjazd 
i jego dorobek. Zjazd raz jeszcze ma zamanifestować 
niezłomną wolę prawników polskich da walki w obro
nie pokoju, raz jeszcze ma podkreślić, że miejsce pol
skiego prawnika jest w jednym szeregu z całym świa
towym obozem postępu, który walczy o pokój w opar
ciu o przodującą siłę postępu — kraj zwycięskiego so
cjalizmu, ZSRR, pod przewodem wodza całej postępo
wej i miłującej pokój ludzkości — Józefa Stalina. ■

Okres miniony dwóch lat, który oddziela nas od 
poprzedniego Zjazdu, przyniósł również doniosłe prze
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miany w naszym życiu wewnętrznym. Zrealizowane 
w tym okresie Zjednoczenie polskiej klasy robotniczej 
zapoczątkowało nowy okres w naszym życiu wew
nętrznym, okres budowy fundamentów socjalizmu. 
Okres ten postawił przed polską klasą robotniczą, 
przed całym obozem polskiej demokracji, przed całym 
narodem polskim nowe zadania. Postawił je i przed 
demokratyczn5'mi prawnikami polskimi. Wymaga on 
od nas pełnej mobilizacji do walki o realizację Planu 
6-letniego, który ma stworzyć gospodarcze i kulturalne 
podstawy dla ustroju socjalistycznego w Polsce. 
Dlatego zagadnienie walki o wykonanie Planu 6-let
niego i naszego w nim udziału to zagadnienie, które 
obok sprawy walki o pokój — ma stanowić drugi cen
tralny ośrodek zainteresowań i  prac naszego Zjazdu.

Okres walki o budowę nowego socjalistycznego 
ustroju wymaga od nas jako organizacji postępowych 
prawników polskich, jasnego skrystalizowania pozycji 
ideowych na jakich stoimy. Wytknął te pozycje już 
w znacznej mierze program, zatwierdzony przez nara
dę krajowego aktywu Zrzeszenie ze stycznia r. ub. 
Nasza postawa ideowa, jasno określająca nasze miej
sce w obozie walczącym pod przewodnictwem polskiej 
klasy robotniczej o nowy ustrój społeczny, o socjalizm, 
znaleźć powinna swój pełny i  jasny wyraz w nowym 
statucie, którego uchwalenie jest jednym z celów dzi
siejszego Zjazdu. Statut ten ma przynieść zmianę naz
wy Zrzeszenia na „Zrzeszenie Prawników Polskich“ , 
ma postawić znak równości między prawnikiem demo
kratą a prawnikiem polskim. Zjazd dzisiejszy ma 
wreszcie ocenić krytycznie i  samokrytycznie nasz do
tychczasowy dorobek i ma ustalić wytyczne naszej 
działalności na najbliższą i dalszą przyszłość.

Oto w ogólnym rzucie zadania dzisiejszego Zjazdu. 
W' przekonaniu, że Zjazd ten stanie się doniosłym eta
pem nie tylko w życiu naszej organizacji, lecz w ży
ciu prawnictwa polskiego w ogóle, że dorobek tego 
Zjazdu stanie się trwałym kapitałem ideowym i orga
nizacyjnym Zrzeszenia Prawników Polskich — ogła
szam Zjazd za otwarty.

"N astępn ie  prof. Jodłowski p o w ita ł p rzyb y łych  na 
Z jazd  gości i  de legatów  zagranicznych a m ianow ic ie : 
przedstaw ic ie la  P a r t i i P o litycznych  i Rządu Rze
czypospo lite j P o lsk ie j, członka B iu ra  Politycznego P o l
sk ie j Z jednoczonej P a r t i i R obotn iczej ob. m in is tra  
Adama Rapackiego, w icem arsza łka  Sejm u U staw odaw 
czego i  Pierw szego Prezesa Sądu N a jw yższego ob. 
Wacława Barcikowskiego, m in is tra  spraw ied liw ośc i 
i Prezesa R ady Z rzeszenia ob. Henryka Świątkowskie
go, zastępcę P ro k u ra to ra  G enera lnego ZSR R  prok. Mo- 
giczewa i  Naczelnego R edakto ra  czasopisma „Radziec
k ie  Państwo i P ra w o “  prof. Kożewnikowa, przeds taw i- 
w ic ie la  Jedno ty Czechosłowackich P ra w n ik ó w  dr B a r- 
tus/kę, przeds taw ic ie li p ra w n ik ó w  w ęgie rsk ich  P ro 
k u ra to ra  B udapesztu  Alappyego i  S ekre ta rza  Gene
ra lnego Z w ią zku  A d w o ka tó w  W ęgierskich dr Kovacsa, 
p rze ds taw ic ie li p ra w n ic tw a  rum uńsk iego  Dziekana 
R ady A dw o ka ck ie j w  Bukareszcie Balaceanu i p ie rw 
szego doradcę m in is tra  sp ra w ie d liw o ś c i dr Kahane, 
oraz p rze ds taw ic ie li postępowych p ra w n ik ó w  n iem iec
k ich  w  osobach Szefa W ydzia łu  S praw ied liw ośc i m. 
B e rlin a  Hildy Ntumann i  dr Bergera. W ita ją c  dele
ga tów  n iem ieck ich , przeześ Jod ło w sk i po dkreś lił, że 
obecność ich  na te j sa li będzie p rze jaw em  uczestnic
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tw a  we w spó lne j w a lce postępowych p ra w n ik ó w  p o i' 
Skich i  n iem ieck ich  o pokó j i  postęp społeczny.

W  dąlszym  ciągu prezes Jod łow sk i p o w ita ł wszyst
k ic h  p rz y b y ły c h  na' Z ja zd  p rz e d s ta w ic ie li zw iązków  
zawodowych, o rgan izac ji społecznych, o rgan izac ji m ło 
dz ieżow ych  , oraz w szys tk ich  gości i . de legatów , P° 
czym  zap rop ono w a ł w y b ó r na Przewodniczącego 
Z ja zd u  w icem arsza łka  S e jm u  Ustaw odaw czego ob. 
W acław a B arc ikow sk ieg o .

K a n dyd a tu ra  ta  spotka ła  się z gorącym  przy jęc iem  
zebranych.

W  w y n ik u  zgłoszonych z ko le i ka n d y d a tu r do Pre
zyd ium  Z jazdu  zosta li pow o łan i przez ak lam ację :

Minister Henryk Świątkowski, prok. MogiczeW. 
Leon Chajn, Jerzy Jodłowski, Stefan Kurowski, Leszek 
Lernell, Mieczysław Maślanko, Marian Mazur, Maria» 
Muszkat, Tomasz Majewski, Zygmunt Opuszyńskb 
Leon Penner, Henryk Podlaski, Zygmunt Ratuszrtiak, 
Tadeusz Rek, Stefan Rozmaryn, Marian Rybicki, Je'  
rzy Sawicki, Władysław Tomorowicz, Zofia Wasilków- 
ska, Jan Wasilkowski, Karol Fitrzyk, Stanisław Zara- 
kowski, Zofia Bielec, Miłosz Chmiel.

Po w yborze P rezyd ium  w ita ł Z jazd  w  im ie n iu  Rzą
d u  i  P a r t i i  P o lity c z n y c h  minister Adam Rapacki;

„W imieniu Rządu, w imieniu Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej, Stronnictwa Demokratyczne
go, Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego i Stronnica 
twa Pracy witam I I I  . Ogólnopolski Zjazd Zrzeszeń’8 
Prawników Demokratów.

Obradujecie w chwili, w której na każdym z na*, 
na każdym obywatelu Polski Ludowej, na każdy»* 
człowieku na świeeie ciąży wielka osobista odpowie' 
dzialność za przyszłość ludzkości, za przyszłość nasze
go narodu, za losy milionów ludzi na całym świeeie.

Rozumiecie tę odpowiedzialność. Wasz Zjazd obra
duje pod hasłem walki o pokój, pod hasłem wal*4* 
o wykonanie Flanu 6-letniego.

Dwa lata, które dzielą Was od poprzedniego Zjaz
du, przyniosły Wam jako prawni kom-demo krato»1’ 
jako prawnikom — obrońcom pokoju wiele material» 
do zjazdowych wniosków. Imperializm amerykański 
brnie coraz dalej drogą „totalnej dyplomacji“ , droga 
awanturnictwa, którą wyznacza mu strach i pewno“»*- 
że czas jest przeciw niemu. Od pogróżek, szantażu 
podboju ekonomicznego krajów kapitalistycznych V c z e '. 

szedł do prowokacji granicznych, do zbrojnej agieSi,ł 
przeciw koreańskiej Republice Ludowej i naruszę!»8 
całości terytorialnej wyzwolonych Chin. Tej działaj' 
ności towarzyszy faszyzacja życia wewnętrznego. R°*' 
nie terror, mnożą się bez końca aresztowania kom»»* 
stów, partyjnych i bezpartyjnych obrońców pok®!*1’ 
walczących o pokój kobiet i młodzieży. Tak to za f ° z  

kładem ustrojowym świata kapitalistycznego następ»* 
je nad podziw szybko rozkład porządku prawneg®’ 
rczkład prawa międzynarodowego. Łamie się bez skr»-'U¿¡pilów  umowy i prawo międzynarodowe. Nie ma 
takiej normy prawnej, którą chcieliby uszanować *»*" 
perialistyczni rabusie. Po prostu i zwyczajnie zwierzę®1* 
zasada walki o imperialistyczny lebensraum, fasz> 
stowskie bezprawie na wewnątrz — oto na czym k°»_ 
czy burżuazyjna tzw. „apolityczna“ ponadklasoW» 
„niezależna““ burżuazyjna myśl i praktyka prawn*®23”

W tych samych minionych latach polscy prau'»^ 
cy mieli możność zapoznać się z dorobkiem pi» 'vlli
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c*y«n Związku Radzieckiego. W okresie budownictwa 
s°cjalistycznego, gdy Związek Radziecki przechodzi do 
etapu budownictwa komunistycznego, prawo radziec
kie a zwłaszcza Konstytucja Stalinowska, jest wyra- 
Ze*n nowych stosunków społecznych, opartych na spra
wiedliwości, opartych na zniesieniu wyzysku ezlowie-

Przez człowieka, wyzysku międzynarodowego.
Zw iązek Radziecki, k tó ry  s tw o rzy ł no w y etap 

Współpracy m iędzynarodow ej, op a rty  na w za jem ne j 
Pomocy, na wspólności dążeń i  in teresów , na poszano
waniu p raw a  i  suwerenności, s tanow i oparcie do w a l
k i 0 Poszanowanie p raw a  w  stosunkach m iędzynarodo
wych. Zw iązek Radziecki g łosi zasadę pokojowego 
Współżycia narodów  i  ma za sobą setk i m ilio n ó w  p ro - 
s*ych łudz i, k tó rzy  w o ła ją  o po kó j i k tó rzy  p o tra fią  
Wałczyć o pokój.

Imperializm amerykański raz za razem łamie Kar- 
^  Narodów Zjednoczonych, łamie wszelkie zobowią- 
Zania, które mogłyby się przyczynić do utrzymania 
P°koju. Ale nieugięta walka Związku Radzieckiego 
^Pełnia serca prostych ludzi wiarą i zaufaniem, że 

Zeba i można obronić pokój i narzucić go.
Każdy z nas dz is ia j zna na pam ięć tekst A pe lu  

*tokholm skiego, każdy zna na pam ięć te proste, ja s - 
ne> nie do obejścia słowa tego A pe lu . Jasne i  jedno 
znaczne są zasady i  konsekw encje tego pierwszego re - 
ecendum m iędzynarodowego. Zakazu je się użycia 
r °n i atom ow ej, ja ko  b ro n i napaści i  masowego m o r- 
U' K to b y  p ierw szy je j uży ł, będzie uw ażany za zbrod- 

w*arza wojennego. T a k  to  w  ogniu w a lk i o pokó j ro -  
,* s'ę  nowe praw o m iędzynarodowe, k tó re  ju ż  obo- 

Wkptuje, chociaż n ie  podp isa ły  go rządy im p e ria lis tycz - 
O bow iązuje dlatego, że rosną s iły , k tó re  p o tra fią  

|lf;,eciwstaw ić się im p e ria lis tyczn ym  praw om  w o jn y  
u<isku, k tó re  podpalaczom św ia ta  p o tra fią  narzucić 

¡>Ia,vvo poko ju  i  zm usić ic h  do respektow ania w o li 
'N icośc i.

Polscy prawnicy demokraci rozumieją znaczenie 
Pokoju, znaczenie jedności, biorą żywy udział w postę- 
Lo" ,ym ruchu prawniczym. Witali dziś serdecznie 
tłr*edstawicieli postępowej myśli prawniczej, a przede 
" Sz.Vstkim przedstawicieli przodującej, postępowej 

' s,i radzieckiej. Niedawno wraz z całym narodem 
■1 Polscy prawnicy demokraci udział w manifesta- 
8rudniowej na cześć wielkiego organizatora pań- 
a socjalizmu-i pokoju, wielkiego przywódcy świa- 
ei klasy robotniczej, wielkiego —•ganizatora pogro- 

^  faszyzmu, wielkiego chorążego pokoju, Józefa 
-lina. Prawnicy demokraci nie ograniczali się do 
n>festa< ji, wiedzieli, że trzeba więcej niż manifesta- 

v ’ Ze 2a manifestacją siać musi walka, wysiłek budo-
' '  YV walce o pokój trzeba rzeczywiście Waszej co-«z: 'nnej pracy, aby pomnożyć siły Polski Ludowej w

Z*

J walce.
YY walcev o demokratyzację kadr prawniczych

peszenie może się poszczycić wielkimi osiągnięcia- 
Ul 0s,4gnięcia te przecież jednak nie są równe osiąg- 
^c iom  robotników. Klasa robotnicza, masy pracują- 
S|, 0< /ekują, że prawnicy polscy wezmą ze wszystkich 
j U<lz!a* w budowie i pogłębieniu podstaw nowego, 
0u;°Hteg° ustroju władzy ludowej, że odrzucą bez- 

Ẑny lormalizm, żeby mogli się zbliżyć do mas pra- 
t^ ! !Cych- Klasa robotnicza oczekuje, że prawnicy ,po-* 4|Jn

’  Wyostrzyć oręż prawa w walce ze wszystkimi

agentami imperializmu. Klasa robotnicza potrzebuje 
codziennej, oddanej pomocy w walce o wykonanie 
6-letniego Planu, w walce o budowę podstaw socjaliz
mu w Polsce. Budowa nowej, socjalistycznej gospodar
ki na wsi będzie coraz bardziej wymagała współpra
cy prawników z chłopami pracującymi. Pomocy pra v- 
nika nowego typu, świadomego sprawy walki Klaso
wej, potrzebuje biedny i średniorolny chłop. Nie ma 
dziedziny, gdzieby nie było potrzeba prawnika.

Oczywiście nie wystarczy Waszej kadry. U Wa
szego boku musi jak najszybciej stanąć zastęp mło
dej, ludowej inteligencji, wykształconej przez Polskę 
Ludową. Kształcą ją Szkoły Prawnicze i Wydziały 
Prawne Uniwersytetów. Będą kształcić niedługo już 
według nowego programu, ale nowy program to mało, 
tam musi się znaleźć nowa treść.

Potrzebujemy pomocy prawników materialistów 
dziejowych, aby oczyścić teorię prawa ze wszystkich 
nalotów kosmopolityzmu, idealizmu, który prowadzi 
do podeptania godności ludzkiej, tego wszystkiego, co 
się nazywa ideałami ludzkości. Trzeba przezwycię
żyć te wpływy jeszcze dosyć silne. To jest wielka 
praca, którą w ramach Kongresu Nauki Polskiej, w 
ramach współpracy z Radą Główną Szkół Wyższych, 
w ramach wykładów, narad produkcyjnych na uczel
niach członkowie Waszego Zrzeszenia powinni prze
prowadzić, powinni doprowadzić do końca.

Trzeba korzystać z pomocy Związku Radzieckie
go, w oparciu o przykład Związku Radzieckiego, 
o wielką tradycję pokojowej i postępowej myśli praw
niczej w Polsce.

Dziś, kiedy już przezwyciężono w szeregach Zrze
szenia prawicowe odchylenia i  socjaldemokratyczne 
pozostałości, przed Wami jasna jest droga do socjaliz
mu. Powstaje na naszych oczach nowe społeczeństwo, 
rodzi się nowy stosunek człowieka do pracy i człowie
ka do człowieka, powstaje nowe, socjalistyczne prawo.

Waszym obowiązkiem jest współtworzyć porządek 
prawny wspólnie z klasą robotniczą, która niesie lep
szą przyszłość naszej Ojczyźnie, która i w Polsce i na 
świecie doprowadzi do triumfu człowieczeństwa nail 
prawem wojny i ucisku.

Niech żyje Prezydent Bierut!
Niech żyje wódz postępowej ludzkości, towarzysz 

Stalin!“ .
Z ko le i zabra ł głos zastępca P roku ra to ra  G eneral

nego ZSRR prok. Mogiczew:
„Drodzy Towarzysze i Przyjaciele!
Pozwólcie, że w imieniu radzieckich prawnik« w, 

uczonych i pracowników wymiaru sprawiedliwości 
przekażę Wam gorące braterskie pozdrowienie.

Jesteśmy szczęśliwi, że zwiedziliśmy ludowo-de
mokratyczną Warszawę, jeden z najstarszych i naj
większych ośrodków kultury w Europie, jesteśmy 
szczęśliwi, że możemy wyrazić swój zachwyt nad bo
haterską walką narodu polskiego, odbudowującego 
Warszawę, miasto, które jest wyrazem dumy i patrio
tyzmu mas pracujących Polski Ludowej.

Ze zgliszcz i ruin, w jakie barbarzyńca faszystow
ski obrócił Warszawę, wyrasta dumna, odbudowująca 
pomniki odwiecznej kultury narodowej, zupełnie no
wa, socjalistyczna WarszawTa. Stało się to możliwe, 
dzięki temu, że właściwy twórca historii narodu t— łud
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p o lsk i a ją ł  w ładzę w  sw oje ręce i  pod k ie ro w n ic tw a  :n
P o lsk ie j Z jednoczone j P a r t ii R obotn icze j budu je  fu n 
dam enty socja lizm u.

Z  pomocą na rodu  radzieckiego i  osobiście to w a rz y 
sza'" S ta lina , naród po lsk i zdecydowanie i  n ieo dw ra ca l
n ie  w s tą p ił na drogę socja lizm u, zwycięsko budu jąc 
nowe społeczeństwo socjalistyczne.

Ludz ie  radzieccy, dobrze w iedzą z doświadczeń 
sw o je j w a lk i o socja lizm , że —  ja k  uezy L e n in  i  S ta 
l in  —  soc ja lizm u n ie  można „w p ro w a d z ić “ , socja lizm  
można zbudować, w yras ta  on w  ogniu zażarte j w a t
k i  k lasow e j. W  ty c h  w a run kach  w a lk i o so c jz lk ro  
szczególnego znaczenia p rzyb ie ra  ro la  państw a lu d o 
w o-dem okratycznego, k tó re  spełn ia fu n k c ję  d y k ta tu ry  
p ro le ta r ia tu . R ów nolegle z d ław ien iem  oporu  w roga 
klasowego coraz ba rdz ie j w zrasta  ro la  organ izacyjno- 
gospodarcza i  ku ltu ra lno -w ycho w aw cza  państwa.

W  sw o im  h is to rycznym  w ys tąp ien iu  w  czerwcu 
1959 r., w  a rty k u le  „O  m arks izm ie  w  językoznaw 
stw ie “ , towarzysz S ta lin  z całą ostrością jeszcze raz 
p o d k re ś lił ro lę  i  znaczenie nadbudow y w  ogóle i  nad
budow y p o lityczn e j w  szczególności, ic h  stosunek do 
bazy, do podstaw  ekonom icznych społeczeństwa.

Towarzysz S ta lin  uczy nas, że „nadbudow a w yras ta  
z bazy, a le  nie znaczy to b yn a jm n ie j, że je s t ona t y l 
ko  odbiciem  bazy, że jest bierna, neu tra lna , że zacho
w u je  się obojętn ie  wobec losu sw o je j bazy, wobec lo 
su k las, cha rak te ru  us tro ju . P rzeciw n ie , skoro s ię  z ja 
w ia , s ta je  się ogrom ną, a k tyw n ą  siłą , a k ty w n ie  dopo
maga sw e j bazie w  ksz ta łtow an iu  się 5 u trw a le n iu , 
czyn i wszystko, aby dopomóc nowem u u s tro jo w i w  do
b ic iu  i  z lik w id o w a n iu  s ta re j bazy i  s ta rych  klas.

Bo też inaczej być n ie  może. N adbudowę stw arza 
baza po to, by je j s łużyła, by  a k ty w n ie  pomog .ia j  i j  
ukszta łtow ać się i  u trw a lić , aby a k ty w n ie  w a łczy ła
0 lik w id a c ję  daw ne j basy, zb liża jące j się do kresu 
swego życ ia  w raz  z je j dawną nadbudową“ .

W  św ie tle  m i lk i  s ta lino w sk ie j o ro li nadbudowy’ 
w  ogóle i po lityczn e j nadbudow y w  szczególności roz
pracow yw an ie  zagadnień p o lity k i,  ekonom ii w  k ra jach  
de m okra c ji lu do w e j jest g łów ną treśc ią  naukow e j
1 p o lityczn e j dzia ła lności p ra w n ik ó w  m arks is tów .

Towarzysze, P rzy jac ie le ! Z jazd  Wasz odbyw a się 
w  w a run kach  w y b itn ie  zaostrza jącej się w a lk i pom ię 
dzy obpzem poko ju  a obozem w o jny . Im p e ria liz m  
am erykańsk i cyn iczn ie  gw a łc i na je lem entarn ie jsze za
sady p ra w a  m iędzynarodowego, dokunu jąc  a k tu  agre
s ji wobec ludow o-dem okra tycznych  re p u b lik  K o rc i 
i  C h in . P raw n icy -d em o krac i w szys tk ich  k ra jó w  w raz 
z na rodam i całego św ia ta , k tó re  złożyły’ swoje p o d p i
sy pod A pe lem  S ztokholm skim , p o w in n i jeszcze b a r
dz ie j wzm óc w a lkę  o to, by p ra w o  s łuży ło  spraw ie  po 
ko ju . sprawne w a lk i o socjalizm .

Towarzysze, P rzy jac ie le ! Pozwólcie, ie  złożę W am  
życzenia owocnej p racy p rzy  rozw iązyw an iu  na W a
szym  Z jeździe w ażnych zagadnień państw a i  p raw a 
socjalistycznego.

M y , p ra w n icy  radzieccy n ie  w ą tp im y , że Wasz 
Z jazd  odbędzie się pod znakiem  dalszego rozp raco w a
n ia  zagadnień p raw a  socjalistycznego, bow iem  w  ca łe j 
sw o je j dz ia ła lności teo re tyczne j i  p ra k tyczn e j k ie ru 
jec ie  się m irks izm e m -Ie n in izm e m , w ie lk ą  nauką S ta 
lin a  o państw ie  i  p ra w ie  socja listycznym .

N iech ży je  i  krzepnie, n iecha j ro z k w ita  n ierozer
w a lna  p rzy jaźń  radzieckiego i  polskiego na rodu dla 
dobra socja lizm u —  kom un izm u !“

P rzem ów ienie p rzedstaw ic ie la  p ra w n ik ó w  radziec
k ic h  Z jazd  p o w ita ł m an ifes tac ją  na cześć Związku 
Radzieckiego i  Generalissim usa Józefa. S talina .

Z jazd  w y ło n ił 2 delegacje d la  złożenia w ieńców  
na cm entarzu żo łn ie rzy  A rm ii R adzieck ie j i na G ro
bie N ieznanego Żo łn ie rza , oraz u c h w a lił w ys łan ie  .le- 
pesz do Prezydenta Rzeczypospolite j P o lsk ie j Bolesła
w a B ie ru ta  i  P rem iera  Józefa C yrank iew icza  ja k  rów 
nież lis tu  d'o p ra w n ik ó w  radzieck ich , następującej tre 
ści.

Do
P rezyden ta  R. P.

B O L E S Ł A W A  B IE R U T A

T rz e c i O g ó ln o k ra jo w y  Z ja zd  EelegatówsZrzeszen'® 
P ra w n ik ó w  P o lsk ich  p rzesy ła  C i, O b y w a te lu  F re zy ” 
dencie, w y ra z y  g łę b o k ie j czci i  p rzyw ią za n ia  ora* 
gorące zapew nien ie , że ogó ł p ra w n ik ó w  p o ls k i" 1 
św iadom y ciążących na n im  ob ow iązkó w  w  ’W ! '-e
0 socja listyczną praworządność w  naszym k ra ja 
na każd ym  o d c in ku  s w o je j dz ia ła ln ośc i sk u p i wsz>" 
s tk ie  sw o je  s iły  d la  na »czynnie jszego uczestnictwa 
w  dz ie le  b u d o w y  soc ja lizm u  w  Polsce i  zabezp*6'  
czenia p o k o ju  w  św ieeie.

N aszym  p ra g n ie n ie m  je s t postawą, pracą w  W ' i '  
m ia rze  sp ra w ie d liw o śc i, w  radach  na rodow ych , w  g ,s” 
podarce n a ro d o w e j i  w  dz iedz in ie  r a n k i  s łużyć sp” * '  
w ie  b u d o w n ic tw a  socja lis tycznego, w ych o w a n ia  n« ' 
wego cz ło w ie ka  i  zw yc ięs tw a  d e m o k ra c ji, post?Pa
1 p o ko ju .

Do

P re m ie ra  R ządu R. P.

Ob. Józefa C yra n k ie w icza
W arszaw a
T rze c i O g ó ln o k ra jo w y  Z ja zd  D e lega tów  Zrzesz®' 

n ia  P ra w n ik ó w  P o lsk ich  p rzesy ła  C i, O b yw a te lu  P fC'  
m ie rze, gorące zapew nien ia , że n ie  będziem y szo*?' 
d z i l i s ił w  w a lce  o um ocn ien ie  naszego ludow o-ó® ' 
m okra tycznego  pańs tw a  —  na każd ym  p o s te ru n k i' 
w  sądzie, p ro k u ra tu rz e  i  ad w oka tu rze , w  rada®*1 
na rod ow ych , urzędach i  p rzeds ięb io rs tw ach , na k a* 
ted ra ch  u n iw e rs y te c k ic h , i  łam ach naszych pi?511* 
w szys tk ie  nasze s iły  odda jąc sp ra w ie  b u d o w y  soc.f1'  
liz m u  w  naszym  k ra ju  i  d z ie łu  w a lk i o ta k  u p ra ^ ” 
n io n y  przez w szys tk ie  lu d y  całego św ia ta  po kó j.

Do
P ra w n ik ó w  R adzieck ich
na ręce P rezyden ta  S ekc ji P ra w n e j W oksu
aka de m ika  K o ro w iw i
M oskw a

T rzec i O g ó ln o k ra jo w y  Z ja zd  Zrzeszen ia P ra ń *11 
k ó w  P o lsk ich  p rzesy ła  w szys tk im  p ra w n ik o m  Z w ii® ’ 
k u  R adzieckiego na jserdeczn ie jsze i  gorące p o i& t0  
w ien ia .

.D z ię k i w y z w o le n iu  naszego k ra ju  przez besiat®1̂  
ską A rm ię  R adziecką na ród  nasz m ó g ł odzyska® sU



N r 8 —  9 PRZEGLĄD PRAWNICZY Str. 51

Werenność, wkroczyć na drogę budowy ustroju so- 
cjalistycznego i wejść do rodziny narodów, stojących 
Pod przywództwem Waszego kraju  na straży prawo- 
rządności w  stosunkach międzynarodowych i pokoju.

W dziele budowy socjalizmu i walki o pokój na- 
r°d nasz korzysta z historycznych pełnej chwały 
doświadczeń radzieckich. Nierozerwalnie związani 
2 masarni pracującymi naszego kraju  również praw
im y polscy z dumą biorą wzór z osiągnięć radziec
kich prawników i uczą się na Ieninowsko-stalinow- 
skiej nauce o państwie i prawie.

Bierzemy przykład z wytężonej pracy ideolo
gicznej prawników radzieckich, przyświeca nam ideał 
" ’spółczesnego demokratycznego ustawodawstwa —  
Wielka Karta Praw Człowieka epoki socjalizmu Sta
linowska Konstytucja, praktyka i  teoria ZSRR po- 
*̂aSa nam przezwyciężać nasze błędy i dociekać 

Jedynie słusznvch rozwiązań w walce o postęp i po
kój.

Zapewniamy Was, że nie będziemy szczędzić sił, 
oy prawo Polski Ludowej rozwijać się mogło droga- 
*»i, które zapewniły rozkwit przodującemu prawu 
radzieckiemu.

Niech żyje przyjaźń narodów radzieckich z na
s ilen i polskim!

Niech żyje Związek Radziecki, twierdza pokoju 
^"datowego!

»Niech żyje Stalin, wódz postępowej ludzkości!

Następnie zabra ł głos Sekre tarz G enera lny M ię 
dzynarodowego Zrzeszenia P ra w n ikó w  D em okra tów  
dr M a rian  M uszka t:

P rz y p a d ł m i —  m ó w ił d r  M uszka t —  m iły  obo- 
^ ’3zek pow itać Was w  im ie n iu  M iędzynarodow ego 

rzsszenia P ra w n ik ó w  D em okratów .
D zis ia j, w  szczególnie ostre j sy tua c ji m iędzynaro- 

cow ej. w  szczególnie ostre j fazie wa»ki k lasow e j w  na - 
Szyrn k ra ju , zda jem y sobie sprawę, ja k  w ażnym  jest 
Podniesienie sztandaru w a lk i o socja lizm  i  w  k ra ju  

w  stosunkach m iędzynarodow ych. Dziś łączy w szyst- 
16 narody potrzeba poko ju , o czym  świadczą 

^ i l io n y  podp isów  pod A pe lem  Sztokholskim . 
rzedstaw iciele państw  im p e ria lis tyczn ych  u s iłu ją  prze
b i ć  w szystk ie  zdobycze praw a, k tó re  mogą być 

W ykorzystane w  walce o dem okrację  i  pokó j. Chcą 
0ni W rócić do ta k ic h  stosunków, ja k ie  is tn ia ły  w ó w - 
^zas, gcjy  n ie  hy j Q p a^ stw  socja listycznych, w ysuw a ją  

°stu !a t n ih ilizm u . Szczególnym przeto zadaniem  po
m p o w ych  p ra w n ik ó w  jes t w ykazan ie  bezprawności tych  
kj. Zystk ic h  poczynań i  te o rii, k tó re  dążą do prze- 
^ (-sieni a K a r ty  N arodów  Z jednoczonych i w p ro w a - 
^ enia p o lity k i ludobó jstw a, p o lity k i agresji. W ypadk i 

Republice D em okra tyczne j K o re i są na jlepszym  do- 
dem czego się im a ją  im p e ria liśc i, krocząc śladam i 

^ ' era. w  tych  w a run kach  działa lność M iędzynaro- 
. Wego Zrzeszenia P ra w n ik ó w  D em okra tów  staje się 
ł.ojZes° l r lle doniosła d la  w ykazan ia, ja k  ak tyw n a  jest

d Prawa w  obronie poko ju  i  niedopuszczeniu do no
wej

j j *  teorią
11 a zapobiec. Od c h w ili rozgrom ien ia  h itle ry z m u  

bohaterską A rm ię  Radziecką stało się to  rzeczą 
nd- Dowodem  tego jest zw ycięstw o re w o lu c ji c h iń - 

Powstanie N iem ie ck ie j R e p u b lik i D em okra ty  cz-

rzezi św ia tow e j. T eoria  o n ieuchronności w o jn y  
ią fa łszyw ą. N ie  jes t p raw dą, że w o jn ie  n ie

M iędzynarodow e Zrzeszenie P ra w n ik ó w  D em okra
tó w  skupia lu dz i różnego k o lo ru  skóry, przekonań, 
w yznan ia. Łączy ich w szystk ich  sprawa pokoju.

Jestem przekonany, że prace Z jazdu  będą w ie l
k im  w kładem  w  dzieło postępu p ra w n ic tw a  polskiego, 
będą rów n ież w ie lk im  w kładem  do prac M iędzynaro
dowego Zrzeszenia P ra w n ik ó w  D e m okra tó w .

Na zakończenie d r M uszkat przekazał pozdrow ie
n ia  , k tó re  Z jazd ow i przesyła ją  P rzewodniczący M ię 
dzynarodowego Zrzeszenia P ra w n ikó w  D em okra tów  
P r it t  i  S ekre tarz G enera lny tegoż Zrzeszenia N crdm an.

Z  ko le i p o w ita ł Z jazd  przedstaw ic ie l Jednoty 
Czechosłowackich P ra w n ik ó w  d r  Jan Bartuszka po
zd raw ia jąc  dem okra tycznych p ra w n ik ó w  po lsk ich  w  
im ie n iu  p ra w n ik ó w  czechosłowackich i całego czecho
słowackiego lu d u  pracującego.

M ów ca p o dkre ś lił o fia rn y  w k ła d  P o lsk i w  m in ione j 
w o jn ie , wskazując, że w  samej ty lk o  W arszawie po le
gło  w ięce j Polaków , n iż A m eryka nó w  i  A n g lik ó w  
w  całej w o jn ie ..

Teraz zaś Polska budu je  sp ra w ie d liw y  ustró j spo
łeczny, budu je  socja lizm  na sw ych ziem iach. P rzec iw 
s taw ia jąc się im p e ria lizm o w i i k u ltu rze  w ygraża jące j 
bombą atom ową i  wodorową, narody Z w ią zku  Ra
dzieckiego, Czechosłowacji, P o lsk i i  w szystk ich  k ra jó w  
de m okrh c ji lu do w e j tw orzą now y św iat, potęgę ludz i 
pracy. Dokonane ju ż  osiągnięcia b y ły  m ożliw e dz ięk i 
w za jem nej pomocy, wza jem nem u porozum ien iu  i  jed 
ności, k tó re j w yrazem  b y ły  podpisy pod Ape lem  
S ztokholm skim .

S łużba p ra w n ika , to  dążenie do ja k  na jw iększego 
postępu, to  oddanie spraw ie ludu , nowem u ludow em u 
sądow nictw u. W ten sposób p raw o  staje się czynn i
k iem  tw órczym .

P ra w n ic tw o  czechosłowackie może się poszczycić 
ju ż  pow ażnym  dorobk iem  now ych no rm  praw nych.

S tworzono podstaw y k o d y fik a c ji ludow o-dem okra 
tycznego praw a stanow iącej w y ra z  nowego porządku 
społecznego. P unk tem  w y jśc io w ym  pracy k o d y fik a c y jn e j 
jes t m a rks izm -len in izm . T y lk o  dz ięk i n iem u m oż liw ym  
by ło  danie p ra w id ło w ych , jasnych i  w łaśc iw ie  p ra w 
niczo u ję tych  przepisów. S zybk i postęp prac k o d y fik a 
cy jn ych  osiągnięto przez czerpanie z do robku n a u k i 
radz ieck ie j, p ra w a  radzieckiego i  pomocy radzieckich 
p ra w n ikó w . Po l in i i  ta k ie j p racy i  ta k ic h  u jęć Jednota 
Czechosłowackich P ra w n ik ó w  organ izu je  i w ychow u je  
w szystk ich  p ra w n ikó w , oddanych ide i dem okrac ji lu 
dowej. Jednota skupia p ra w n ik ó w  w y m ia ru  spraw ie
dliw ości, adw okatów , notariuszy, p ra cow n ikó w  urzę
dów  i  s tudentów  w yd z ia łów  prawa.

Jednota  p fo w a d z i ró w n ie ż  pracę szko len !o v ą  
i  p o pu la ryza cy jn ą . R o z w ija m y  ożyw iona  dz ia ła lność 
—  zakończy ł m ów ca —  bo, aby zbudować n o w y  
u s tró j trzeba dużo, us iln ie  pracować, ta k  pracować 
ja k  to  p ra c o w a ły  i  p ra c u ją  n a rod y  radz ieck ie  pod 
w odzą G enera liss im usa S ta lina .

W  da lszym  c iągu w ita ł Z jazd  ob. Z aw adzk i, 
p rze d s ta w ic ie l Z w ią z k u  A k a d e m ic k ie j M łodz ieży  
P o ls k ie j i  Z rzeszenia S tuden tów  P o lsk ich :

W  im ie n iu  Z w ią z k u  A k a d e m ic k ie j M łodz ieży  
P o ls k ie j i  Z rzeszenia S tud en tó w  P o lsk ich  w ita m  
I I I  O gó lno po lsk i Z ja zd  Zrzeszenia P ra w n ik ó w  D e
m o k ra tó w  i  p ragnę  przekazać W am , O byw a te le , ser-
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deczne życzen ia  ow ocnych  obrad. P ragnę  Was ró w 
n ież w  im ie n iu  m łodego poko len ia  p ra w n ik ó w  za
p e w n ić , że w  w ie lk ie j b itw ie  o po kó j, w  k tó re j ta k  
a k ty w n y  b io rą  u d z ia ł postępow i p ra w n ic y , m ożecie 
lic z y ć  na ja k  n a jlic z n ie js z y  i  a k ty w n y  u d z ia ł s tu 
den tów . W a lk a  o po kó j i  p raca d la  lu d o w e j O jczyz
n y  jednoczy  s tud en tów  i  skup ia  dorasta jące i  d o j
rza łe  po ko len ie  p ra w n ik ó w  po lsk ich .

W ładza  lu d o w a  s tw o rz y ła  nam  w span ia łe  m oż
liw o ś c i d la  tw ó rc z e j p racy. Jesteśm y ty m  szczęśli
w y m  po ko len iem  p ra w n ik ó w , k tó re  m a pewność, że 
n ie  będzie s łużyć w b re w  w łasne m u sum ien iu , n iesp ra 
w ie d liw o ś c i i  w y z y s k o w i. Jesteśm y ty m  poko len iem , 
k tó re  zdobyw a jąc  w iedzę  na w yższych ucze ln iach 
m a tę  pewność, że sw o ją  w iedzą  będzie s łużyć m a
som p ra cu jącym . Jesteśm y ty m  szczęśliw ym  p o ko 
le n ie m  m ło d ych  p ra w n ik ó w , k tó re  sw o je  po w o łan ie  
w id z i w  z lik w id o w a n iu  w sze lk ich  źróde ł w yzysku , 
k tó re  w a lczyć będzie o zbudowanie bezklasowego 
społeczeństwa.

A p a ra t w y m ia ru  sp ra w ie d liw o śc i, w  k tó ry m  m y  
będz iem y pracow ać, now a a d w o ka tu ra , k tó re j k a d ry  
z a s ilim y , n ie  będzie b ro n ić  tych , k tó rz y  m a ją  p ie 
n iądze i  zaszczyty, a le  tych , k tó ry m  dz ie je  się k rz y w 
da. N ie  g łos im y, że jesteśm y bezs tronn i i  ap o lityczn i, 
w rę cz  p rze c iw n ie  —  ośw iadczam y, że z a jm u je m y  
w y ra źn e  s tanow isko  po lityczne . Jesteśm y du m n i, że 
ty m  orężem  b ije m y  w ro ga  k lasowego, jesteśm y d u m 
n i,  że ty m  orężem  m ożem y pom óc k la s ie  rob o tn icze j 
w  je j  w a lce  o lepsze ju tro .

T rzeba  s tw ie rd z ić , że o lb rz y m ie  zm ia n y  u s tro 
jo w e  n ie  zn a jd u ją  jeszcze żyw ego odb ic ia  w  s tu 
d iach  p ra w n iczych . M im o  u tw o rz e n ia  W yższej Szko
ł y  P ra w n icze j im . Teodora  Duracża, s tud ia  te  pozostają 
jeszcze da leko  w  ty le . W ie lu  p ro fe so ró w  g łos i jesz
cze o p o na dk ła sow ym  cha rak te rze  p ra w a  i  w y m ia ru  
sp ra w ie d liw o śc i. M a rks is to w sko -le n in o w ska  te o ria  
o pa ńs tw ie  i  p ra w ie  jeszcze n ie  je s t dostatecznie '  
spo pu la ryzo w a na  na w yższych ucze ln iach. Jeszcze 
n ie  dostatecznie ko rzys ta  się z dośw iadczeń radz iec
k ic h . To w szys tko  św iadczy o pozostałościach d a w 
nego u s tro ju  na w yższych  ucze ln iach, o od byw a ją ce j 
się ta m  w a lce  k la sow e j.

W  te j w a lce  b ie rze  czynn y  u d z ia ł o rgan izac ja  
Z A M P . W prow ad za ją c  k o n tro lę  postępów  w  nauce 
w a lc z y m y  o no w y , s o c ja lis tyczn y  stosunek do n a u k i. 
S ta ra m y  się pom óc postępow ej części naszej p ro fe 
s u ry , s ta ra m y  się ja k  n a jw ię c e j ko rzys tać  z ic h  po 
m ocy. D z ię k i pom ocy P a r t i i  i  p ro fe so ró w  m a rk s i
s tów  Zarząd G łów ny  Z A M P  zorgan izow ał ku rs  m a rks i
s tow ski. W  ro k u  bieżącym  na w szystk ich  uczeln iach 
Z A M P  zo rg an izow a ł zespoły naukow e. Z espo ły  te  
o d e g ra ły  pow ażną ro lę  w  p rz y g o to w a n iu  postępow ej 
k a d ry  asystenck ie j. K o ła  p ra w n ik ó w  z m ie n iły  po 
w a żn ie  sw o je  ob licze. Z  o rg a n iza c ji o cha rak te rze  
sam orządow ym  zaczęły stawać się, choć jeszcze 
w  bardzo m a ły m  s topn iu , o rg an izac jam i na u ko 
w y m i. N o w a  o rg an izac ja  p ra cy  na uko w e j na w y ż 
szych ucze ln iach  s tw arza  w a ru n k i do da lsze j re o r 
g a n iza c ji K o ł P ra w n ik ó w , do ic h  pe łnego u n a u ko w ie - 
n ia . O becnie zespół n a u k o w y  p ra w n ik ó w  p rz y  ZG  
Z A M P  p rz y g o to w u je  się do ogó lnok ra jo w eg o  z jazdu  
s tu d e n tó w  p ra w n ik ó w .

D la  zapew n ien ia  da lszych osiągnięć w  te j w a lce  
kon ieczna  je s t w spó łp raca  ze Z rzeszeniem  P ra w n i' 
k ó w  D e m okra tó w . O czeku jem y od Zrzeszen ia po* 
m ocy  w  p rz y s w o je n iu  osiągnięć p ra w a  radzieckiego. 
O dczuw am y szczególnie b ra k  po d rę czn ikó w  i  tu ta j 
oczeku jem y pom ocy od M in is te rs tw a  S p ra w ie d li
w ości i  od Zrzeszenia. W ie lk ie  k o rzyśc i d la  s tuden
tó w  praw a , w y k a z u ją c y c h  się os iągn ięc iam i nauko 
w y m i, m og ło b y  p rzyn ieść w c iągn ięc ie  ic h  do prac 
P od sekc ji P ra w a  K ongresu  N a u k i P o lsk ie j. Z jazd  
s tud en tów  p ra w n ik ó w  w ysu n ie  dezydera t w  ty m  
w zg lędzie .

N a te j drodze, k tó rą  k ro czy  Zrzeszenie, spotka 
się ono zawsze z pom ocą m ło dz ie ży  p ra w n icze j —  
no w e j k a d ry  w y m ia ru  sp ra w ie d liw o śc i, k a d ry  szcze
rze  oddane j b u d o w n ic tw u  soc ja lizm u  w  naszej O j' 
czyżnie .

N astępn ie  p rz e m a w ia li da ls i goście zagran iczn i.
P ro k u ra to r  A la p p y  w  im ie n iu  Z rzeszenia W ę ' 

g ie rsk ich  P ra w n ik ó w  D e m o kra tó w  życzy ł Z ja zd o w i 
pom yślnych w y n ik ó w  obrad. P rok. A la p p y  zobra
zow a ł os iągnięcia p ra w n ik ó w  w ę g ie rsk ich  w  dz iedz i
n ie  dem okra tyczn e j re o rg a n iz a c ji p raw orządności.

Delegat w ęg ie rsk i s tw ie rd z ił, że w ie lk ą  pomoc przy 
rea lizow an iu  postaw ionych zadań s ta n o w iły  dośw iad
czenia i  naukow e zdobycze Z w ią zku  R a d z ick ie g o , ja k  
rów nież doświadczenia k ra jó w  de m okra c ji ludow dj.

P ra k ty k a  sądów i  p ro k u ra tu r w  swej p racy k ie ru 
je  się w y tyczn ym i W ęgiersk ie j P a r t i i P racu jących — 
i  ukochanego towarzysza Rakossi M atiane.

M ówca jes t przekonany, że doświadczenia zdoby ' 
te w  czasie Z jazdu  służyć będą p ra w n iko m  węgierskim 
do osiągnięcia now ych zdobyczy, w  dziele obrony P ° ' 
k o ju  i  budow n ic tw a  socjalizm u.

P rzedstaw ic ie lka  p ra w n ik ó w  Niemieckiej Repu* 
bliki Demokratycznej H ild e  Neumann podkreś liła , że 
zaproszenie na Z jazd  dem okra tycznych p ra w n ikó w  
po lsk ich  p rzy ję te  by ło  z radością zarówno ze względd 
na prze łom  w  stosunkach po lsko -n iem ieck ich , ja k  
rów n ież  z tego powodu, że postępow i p ra w n ic y  n ie ' 
m ieccy z uwagą śledzą działa lność P o lsk ie j O rgan iza- 
c j i  M iędzynarodow ego Zrzeszenia P ra w n ik ó w  D em o' 
k ra tó w , znają je j osiągnięcia z p u b lik a c ji fachowych 
i  p rzy jac ie lsk ich  bezpośrednich kon tak tów , wiedza 
o re fo rm ach ustawodawczych zm ierzających do demo
k ra ty z a c ji w y m ia ru  spraw ied liw ośc i i  szkolenia zawo
dów  praw niczych.

D em okra tyczn i p ra w n icy  n iem ieccy serdecznie P ° ' 
zd ra w ia ją  Z jazd. N iem iecka R epub lika  D em okra tycZ ' 
na pod dobroczynnym  w p ływ e m  Z w ią zku  Radzieckie
go weszła na drogę re fo rm  społecznych, pod ję ła  demo
kra tyzac ję  w y m ia ru  spraw ied liw ośc i i  szkolnictwa* 
w  p rzec iw ieństw ie  do N iem iec Zachodnich, gdzie P°^ 
opieką im peria lis tycznego, anglosaskiego k a p ita lizm 11 
ro z w ija  się re a k c y jn y  nacjonalizm .

Naród n iem ieck i z entuzjazm em  p o w ita ł zaw arc‘e 
uk ład u  z Polską i  przedstaw icie le  niem ieccy są dum 111’ 
że po zaw arc iu  um ow y o w spó łp racy k u l tu r a ln i  
p ie rw s i spo tyka ją  się z ko legam i po lsk im i.

P rzedstaw ic ie l prawników rumuńskich dziek*n 
Cons-antin Balaceanu przekazał Z jazd ow i p o z d ro w i
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hia i  życzenia owocnych prac od S ekc ji R um uńskie j 
M iędzynarodowego Zrzeszenia P ra w n ik ó w  D em okra
tów. P od kreś lił poza tym , że oba k ra je , będąc re p u b li
kam i dem okra tyczno -ludow ym i m a ją  wspólną drogę 
tba rks izm u-len in izm u , prowadzącą do socjalizm u. M a
łą przeto oba k ra je  ta k i sam p rogram  prac i to  samo 
zadanie —  obronę pokoju. D latego p ra w n ic y  ru m u ń 
scy uw ażają, że obrady tego Z jazdu  są i ich  obradam i.

W  podobnych w a runkach  i  p rzy  pomocy tak ich  
Samych środków  i  m etod w ys iłe k  obu narodów  sk ie ro
wany jest, ja k  to o k re ś lił M o ło tow  do „s tw orzen ia  w a 
run ków  pokojowego współżycia z in n y m i narodam i, 
upartych na p rzy ja źn i i  rów ności p ra w  *.

W przeszłości p ra w n icy  obu k ra jó w  nie  organizo
w a li i  n ie  m o g li organizować z jazdów  o ta k ich  celach.

D aw n ie j bow iem  p ra w n icy  b y li w  służbie d o k try -  
ny p raw a  burżuazyjnego, w  służbie klas w yzysku ją 
cych, w  służbie ekonom ii kap ita lis tyczne j z je j wszyst
k im i sprzecznościami, w y w o łu ją c y m i k o n f lik ty  w e w 
nętrzne i  m iędzynarodowe. N ie  rozu m ie li przeto is to ty  
niezależności 1 suwerenności narodow e j, an i pojęcia 
Suwerennego narodu i  rów ności pom iędzy państw am i 
suwerennym i. T ak jest da le j obecnie w  obozie im p e ria 
lizm u i  jego sług T lta  i  Rankowicza, gdzie p ra w n icy  
d r w a l i  w ięź solidarności z k ra ja m i socjalizm u.

Jedynie bow iem  u s tró j soc ja lis tyczny z w łaściw ą 
*nu p lanow ą organizacją zapewnia p raw a i  wolność 
ludu i  gw ara n tu je  pokó j m iędzy narodam i. Pow iąza
nie zatem obu prob lem ów  będących na porządku dzien
nym  Z jazdu  by ło  ideą zarówno szczęśliwą ja k  i  słusz
ną.

Walkę o p lan  i  przekroczenie p lanu  toczą też ro 
botn icy rum uńscy. T u  w a lka  s taw ia  w  św ie tle  na u k i 
M arks is tow sko-len inow sk ie j i  doświadczeń Z w iązku  
Radzieckiego przed dok tyną  p raw a  socjalistycznego, 
^ d y n ą  p ra w d z iw ą  naukę praw a, szereg problem ów .

O m aw ia jąc zagadnienia: planowości, p lanu  gospo
darczego i  osiągnięć w  w yko n a n iu  i  p rzekroczeniu p la 
nu, uzyskanych pod k ie ro w n ic tw e m  p a rtii,  dz ięk i dzia
ła lności tw órcze j zw iązków  zawodowych i  zapału k lasy 
r °botnicze j, dziekan Balaceanu wskazał, ja k  te zagad- 
n>enia zna laz ły  swe odbicie w  obow iązujących no r
ia c h  p raw nych , poczynając od zasadniczej no rm y 
kons ty tucy jne j, poprzez u k ła d y  i  porozum ienia m ię 
dzynarodowe ze Z w iązk iem  R adzieckim  i k ra ja m i de
m okra c ji ludow e j, aż do przepisów  szczegółowych, re 
gu lu jących poszczególne dz iedziny życia, ja k  ustaw y 
0 r adach narodow ych, o u s tro ju  sądow nictwa, o przed
siębiorstwach państw ow ych, o a rb itrażu , o stosunkach 
diacy, 0 nowej adwokaturze, czy będące 'w  opracowa- 
ri'11 P0(  ̂ osobistym  k ie row n ic tw e m  m in is tra  spraw ie - 

1’ryości S te liana N icolescu p ro je k ty  kodeksów  c y w il-  
nogo i  karnego oraz odnośnych procedur.

Do tych  osiągnięć dadzą się zastosować słowa T o - 
^ arzysza Prezydenta Bolesława B ie ru ta , k tó ry  m ó- 

o św ie tnych w yn ika ch  polskiego PJanu 3 -le tn ie - 
czy pierwszego ro k u  P lanu  6-le tn iego wskazał, że 

k osiągnięcia, ja k  i  osiągnięcia in nych  k ra jó w  cfemo- 
m c ji lu do w e j n ie  b y ły b y  m ożliw e  bez w ie lk ic h  

^ y c ię s tw  j  pozyc ji św ia tow e j Z w ią zku  Radzieckiego 
e W szystkich dziedzinach życia po litycznego, ekono- 
•oznego i ku ltu ra ln e g o  bez gigantycznych zdobyczy 

k °w ych  uczonych radzieckich.
Wórczemu rozwojowi produkcyjnemu mas pracu- 
^ob musi odpowiadać zdwojony wysiłek prawników

dem okra tów , teo re tyków  i  p ra k ty k ó w  praw a  soc ja li
stycznego, sk ie row any k u  um ocnien iu d y k ta tu ry  p ro 
le ta ria tu , k u  zw yc ięstw u socjalizm u.

Po referac ie  w icem arszałka Sejm u W acława 
B arc ikow skiego na tem at „P raw o  w  w alce o pokó j 
i  o rea lizac ję  P lanu 6-le tn iego“  (re fe ra t d ru k u je m y  od
dzieln ie), Z jazd  p rz y ją ł następujące rezolucje w  spra
w ie  ag res ji na Koreę i  w  spraw ie A pe lu  Sztokholm 
skiego:

Trzeci Ogólnokrajowy Zjazd Zrzeszenia Praw
ników Polskich solidaryzuje się całkowicie z akcją 
Światowego Kongresu Obrońców Pokoju i  wraz 
z setkami milionów ludzi na całym świecie, którzy 
położyli swój podpis pod Apelem Sztokholmskim, 
domaga się bezwarunkowo zakazu używania broni 
atomowej oraz uznania tego rządu, który by. pierw
szy użył broni atomowej przeciwko jakiemukolwiek 
krajowi, za zbrodniarza wojennego.

Do
Sekretariatu Generalnego
Organizacji Narodów Zjednoczonych
Lakę Succeas
I I I  Ogólnokrajowy Walny Zjazd Zrzeszenia Praw

ników Polskich, obradujących w Warszawie w dniu 
1 lipca 1950 r. potępia jak najostrzej agresję ame
rykańską na naród koreański, interwencję w Vict- 
namie i na Filipinach oraz zamach na integralność 
obszarów chińskiej Republiki Ludowej.

Solidaryzując się z walką narodu koreańskicgc 
przeciwko amerykańskiemu imperializmowi i sprzy
mierzonymi z nim siłami światowej reakcji, polscy 
prawnicy najostrzej potępiają niesprowokowaną agre
sję i  atak lotnictwa amerykańskiego na otwarte mia
sta i bezbronną ludność cywilną Korei. Czyny te 
zgodnie z prawem międzynarodowym stanowią 
zbrodnię i  brutalne złamanie Karty Narodów Zjed
noczonych.

Polscy prawnicy protestują przeciw użyciu Orga
nizacji Narodów Zjednoczonych jako powolnego in
strumentu imperialistycznej agresji, z oczywistym 
pogwałceniem Karty, a w szczególności jej rozdziałów 
I  i V.

Polscy prawnicy z oburzeniem stwierdzają, że 
Sekretariat Generalny ONZ zamiast bronić litery 
i  zasad Karty ONZ oddał się do dyspozycji Stanów 
Zjednoczonych i  innych państw tzw. bloku atlantyc
kiego, dążących do ujarzmienia wolnych narodów 
i panowania nad światem.

Sekretariat ONZ zamiast stwierdzić oczywistą 
nielegalność posiedzeń niektórych członków Rady 
Bezpieczeństwa odbytych bez udziału dwóch stałych 
je j członków, sprzeczne z art. 23 i 27 Karty i  zamiast 
stwierdzić nieważność „uchwał“  podjętych przez 6 jej 
członków a w tym jedynie 3 stałych członków — 
starał się decyzjom tym nadać pozory legalności.

Protestując jak najostrzej przeciw agresji na 
naród koreański prawnicy polscy wyrażają niezłomne 
przekonanie, że walka miłującego pokój narodu ko
reańskiego i  wszystkich innych walczących o wolność 
i  sprawiedliwość narodów, walka ciesząca się sympatią 
całej postępowej ludzkości przyniesie im pokój i  wol
ność.
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Pierwszą część Zjazdu zakończono wyborem; 
Komisjji Mandatowej w składzie —
Ferens Antoni, Kornacki Edmund, Porawski Ta

deusz.
Komisji EezoJucyjnej w składzie —
Cincio Karol, Doliwa-Jankowski Jerzy, Gawroń

ska-Wasilkowska Zofia, Chmielewski Henryk, Hoch- 
berg Leo, Lachs Manfred, Miklas Jan, Muszkat Ma
rian, Pofeles Ignacy, Różycki Jan, Wiszniewski Zbig
niew.

Komisji Statutowej w składzie —
Atlas Oskar, Bednarz Władysław, Kiernik Włady

sław, Klimczyk Władysław, Krotkowska Lidia, Kubiń- 
ska Zofia, Lernell Leszek, Majorowicz Józef, Piotrow
ski Kazimierz, Siawciłło Józef, Trawiński Bernard, 

oraz Komisji Matki w składzie —
Bogusławski Mieczysław, Chmiel Miłosz, Kwiczor 

Władysław, Maciejewski Antoni, Majewski Tomasz, 
Marski Teodor, Opuszyński Zygmunt, Podlaski Hen
ryk, Ratuszniak Zygmunt, Tomorowicz Władysław, 
Zarakowski Stanisław.

D rugą część pierwszego dn ia  obrad w y p e łn iły  re 
fe ra ty :

dr Leszka Lernełla — „Zadania prawa i prawni
ków a zmiana Statutu Zrzeszenia“ , dyr. Henryka Pod
laskiego — „Rola i aktualne zadania Prokuratury w 
Polsce Ludowej“  oraz prof. Jerzego Jodłowskiego — 
„Bilans prac i zadania Zrzeszenia“ . (Treść re fe ra tó w  
podana jest oddzielnie).

W  p ierw szym  d n iu  obrad p rzyb y ła  na Z jazd Dele
gacja studentów Wyższej Szkoły Prawniczej im. Teo
dora Duracza, w  im ie n iu  k tó re j ob. Boeiong Jerzy w y 
g łos ił następujące przem ów ien ie:

C hc ia łbym  w  im ie n iu  m łodzieży Wyższej S zkoły 
P raw n icze j im . Teodora Duracza pow itać  I I I  K ra jo w y  
Z jazd  Zrzeszenia P ra w n ik ó w  D em okratów , złożyć m u 
życzenia owocnych obrad od te j m łodzieży, k tó ra  
w  służbie spraw ied liw ośc i oddawać będzie w szystkie  
swoje s iły  d la  rozbudow y i  u trw a le n ia  socja lizm u w  
Polsce.

Jeże li w o lno  m i dziś przedstaw ić osiągnięcia m ło 
dzieży praw n icze j, to  p ie rw szym i s łow am i muszą być 
słowa gorącego podziękow anie d la  P o lsk ie j Z jednoczo
ne j P a r t i i R obotn iczej i  Rządu za stworzenie nowej 
szkoły  akadem ick ie j —  Wyższej S zkoły P raw n icze j. 
Im ię  Teodora Duracza stw arza d la  nas zaszczytne obo
w ią zk i. T ak  ja k  Teodor D uracz w  naszej przyszłe j p ra 
cy k ie row ać się będziem y ja ko  na jw yższym  dobrem , 
in te resem  k la sy  robotn icze j. T ak  ja k  On w  sw o je j dz ia
ła lnośc i będziem y czerpać doświadczenia z dzieł 
M arksa  i  Engelsa. P rzyk ładem  dla nas będzie po lska 
k lasą robotn icza, k tó ra  korzysta  z pom ocy i  dośw iad
czeń Z w ią zku  Radzieckiego.

Życząc ja k  na jow ocn ie jszych obrad I I I  Z jazd ow i 
Zrzeszenia jestem  głęboko przekonany, że w n ies ie  on 
do w a lk i o socja listyczną praworządność sw ój w ie lk i 
w k ła d . M y  ze swej s trony  p ragn iem y zapewnić, że do
ło żym y w sze lk ich  starań, aby nasze osiągnięcia b y ły  
celujące.

N iech ży je  nowa nauka p raw a  w  w alce o pokój.
N iech ży je  P rezydent Rzeczypospolite j Bole

sław  B ie ru t!
N iech ży je  G eneralissim us S ta lin !

Z  gości zagran icznych zab ra ł głos d ru g i przedsta
w ic ie l prawników węgierskich dr Kovacs, k tó ry  po 
p rzekazan iu  pozdrow ień od Zrzeszenia P ra w n ik ó w  Wę
g ie rsk ich  i  P rezyd ium  Zrzeszenia oraz zaakcentowa
n iu , że delegacja p rzyb y ła  po to, aby skorzystać z do
św iadczeń i  zdobyczy p ra w n ik ó w  dem okra tycznych 
jednego z k ra jó w  de m okra c ji lu do w e j i  przekazać ie 
p ra w n ik o m  w ęg ie rsk im  d la  w y m ia n y  w za jem nych do
świadczeń p rzeds taw ił k ró tk ie  sprawozdanie z prac 
Zrzeszenia P ra w n ik ó w  W ęgierskich . Zrzeszenie 
to  pow sta ło  przed! niespełna rok iem , obecnie 
je s t ju ż  masową organizacją dem okra tycznych 
p ra w n ikó w . O dd z ia ływ u je  ono ideowo na swych człon
ków , u trz y m u je  k o n ta k t z zagran icznym i, postępow y' 
m i o rgan izacjam i p ra w n iczym i i  w ra z  z in n y m i nauko
w y m i organ izac jam i W ęgiersk ie j R e p u b lik i Ludow e j 
w spó łp racu je  na po lu  rozw o ju  m arks is to w sko -len i
no w sk ie j n a u k i p raw n icze j. M etodyka  prac oparta  jest 
na częstych odczytach, zebraniach dyskusy jnych  i  se
m in a ry jn y c h . W  zakresie w ydaw n iczym  Zrzeszenie 
poszczycić się może sw ym  pismem. Zam ierzen ia obej
m u ją  rozpowszechnianie radz ieck ie j tw órczości na po
lu  praw n iczym .

Po Kongresie M iędzynarodow ego Zrzeszenia 
P ra w n ik ó w  D em okra tów  w  Budapeszcie w zm ogła się 
jeszcze bardzie j w a lk a  p ra w n ik ó w  w ęg ie rsk ich  o po
k ó j. U ch w a ły  K ongresu rozesłane zosta ły do wszyst
k ic h  członków , a c i p rzekazyw a li je  da le j na w iecach 
i  zebraniach.

W ęgierscy p ra w n icy  m a ją  w  swej p racy do zano
tow an ia  w ie le  doda tn ich  w y n ik ó w , osiągnię tych dz ięk i 
zaufan iu, ja k im  się cieszą w  k las ie  robotn icze j, dz ięk i 
w łączen iu  się do obozu p racu jących  W ęgier, dz ięk i 
p rzew odn ic tw u  i  w skazan iom  W ęgiersk ie j P a r t i i P ra
cujących.

W ęgiersk i ruch  p ra w n iczy  p ragn ie  być jednym  
z ogn iw  m arks is tow sko-len inow sk iego  ruch u  p ra w n i
czego, w  k tórego szeregach pod wodzą w ie lk iego  
Z w ią zku  Radzieckiego z w a r li się p ra w n ic y  k ra jó w  de
m o k ra c ji ludow e j.

* * *

0 Lw ie ra ią c  obrady w  d ru g im  dn iu  Z jazdu  prof. 
Jodłowski odczytał depeszę od Zrzeszenia Bułgarskich 
Prawników Demokratów, w yraża jącą ża l z powodu 
niem ożności p rzy jazdu  p rze ds taw ic ie li na Z jazd  w sku 
tek  zbyt k ró tk ie g o  te rm in u , ja k im  dysponow ali, oraz 
zaw iera jącą życzenia pełnego powodzenia w pracach 
p ra w n ik ó w  po lsk ich  w  służbie pokoju.

Następnie w  ram ach porządku dziennego prof* 
Stefan Rozmaryn w yg ło s ił re fe ra t na tem at „Zagad' 
nienie nauki prawa w pracach Pierwszego Kongresu 
Nauki Polskiej“ . (R eferat w  pe łnym  b rzm ien iu  podany 
jes t osobno).

Po re ferac ie  w  im ie n iu  Głównej Komisji Rewi
zyjnej Zofia Wasilkowska przedstaw iła  sprawozdani® 
K o m is ji, s taw ia jąc  wniosek o udzielenie absolutorium
ustępującem u Zarządow i.

W niosek ten  został przez Z jazd  jednom yś ln ie  przy
ję ty .

W  dalszym  ciągu złożone zostało przez KomisJ® 
Mandatową sprawozdanie stw ierdza jące, że z u p ra ^ -
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tUeaych ogółem do uczestniczenia w  Zj.eździe 367 de
legatów i  ezlenków władz obecnych jest 303, wobec 
czeg0 zgodnie ze S ta tu tem  Zjazd ma prawo podejmo
wania uchwał.

Z ko le i P rzew odniczący o tw o rzy ł dyskusją nad 
W ygłoszonymi re fe ra tam i.

Dyr. H e n ry k  C k o k k -w s k i naw iązu jąc do re fe ra tu  
^yr. Podlaskiego om aw ia ro lę  sądu w  w ym iarze  
spraw iedliwości.

Z ab iera jąc glos w  dysku s ji —  m ó w ił dyr. C hm ie
lewski— chc ia łbym  om ów ić ro lę  i  zadania Zrzeszenia na 
° dc inku naszego sądow nictwa. W ygłoszone re fe ra ty  
'y  Pewnym  ty lk o  stopn iu  po ruszyły  zagadnienie są
dow nictw a i  jego ro l i w  budow ie fundam entów  us tro - 

socjalistycznego w  Polsce. Funkc je , ja k ie  ono w y -  
PGnia i  w ype łn iać  w in n o  w  rea liza c ji P lanu  6 -łe tn ie - 
g0> n ie rozerw a ln ie  związane są z w a lką  narodu po l
n e g o  o pokój. Zagadnien ie to by ło  poruszone w  re fe - 
r ‘>cie d r Le rne lla , poruszył je  rów n ież  p ro f. Jod łow ski.

' r a t  dyr. Podlaskiego poświęcony b y ł w yłącznie 
sprawom P ro ku ra tu ry . To zaakcentowanie ro l i i zna- 
C2enia P ro k u ra tu ry  w  tem atyce naszych obrad w yd a je  
^  się słuszne. N ié ty lk o  nowa s tru k tu ra  o rgan izacy j- 
r‘a> ale przede w szystk im  je j nowe fu n k c je  w ym aga ją  
^P ro w a d ze n ia  do świadom ości w szystk ich  praw n ików ’ 
P°lskich ro l i i zadań P ro k u ra tu ry  państwa, re a liz u ją - 
^eg0 swoje cele poprzez d y k ta tu rę  p ro le ta ria tu . Praca 

r °k u ra tu ry  związana jest jednak z sądem. Sąd1 jest 
ogniw em  apara tu  w y m ia ru  spraw ied liw ości, 

ty k tó rym  apara t P ro k u ra tu ry  zna jdu je  f in a ł w  orzecz
n ic tw ie  sądowym. Is to tn ym  w ięc czynn ik iem  rea liza - 
cl i  tych zadań jest. rów n ież postawa po lityczna, p rzy 
gotowanie ideologiczne, opanowanie i um ieję tność 
fa k ty c z n e g o  stosowania d ia le k ty k i m arks is tow sk ie j 

ty lk o  przez p ro ku ra to ra , ale i  sędziego i  adwokata. 
lz eba tu  stw ie rdz ić , iż  w  ty m  względzie zarysowują 

' Pewne niebezpieczeństwa. P łyną one z n ierów ności 
r °zwoju. Należy bow iem  sam okrytyczn ie przyznać, że
Sąd 1 adw okatu ra  pozostają w  ty le  w  stosunku do pó-

Posti

st(iPów P ro k u ra tu ry . Z radością trzeba p rzy jąć  s tw ie r- 
en'e re fe ra tu  ko l. Podlaskiego, z k tórego w yn ika , .iż 

^okura tu ra  ju ż  zakończyła prace nad przestaw ieniem  
awy p ro ku ra to ra  i  je ś li są b ra k i, to mogą to być 

rak i n a tu ry  ilościow ej.
^  N ie można z ta k im  optym izm em  m ów ić  o sądach.

serw ując prace sądów w ciąż jeszcze w id z im y  orze- 
^zenia j  s fo rm u łow an ia , świadczące o tym , że nie calsę 

a(l r a sędziowska p rzestaw iła  swoją postawę p o litycz - 
id 26 n ê cala *iac r̂a  um ie  zdobywać przeszkolenie 
^e o lo g iczne w  dalszym  ciągu Nadzór Sądowy jest 

m ow any o ja sk raw ych  błędach pope łn ianych za- 
ho na odcinku sądow nictw a karnego, ja k  i  c y w il-  

^ • Czyż bow iem  nie  jes t b łędną postawa sę-
êffo, k tó ry  w  1950 ro ku  w  try b ie  zabezpieczenia po- 

, . ztwa stosując no rm alną fo rm u łk ę  żąda od' wsze l-Jjj
r za V'^ ac*z respektow ania  ochrony in teresu sk le p ika - 
^ . P rzeciw k o  uspołecznionej in s ty tu c ji hand lu, in s ty - 
d z '11, U praw n i°h e j przez w ładze ad m in is tra cy jn e  do 
j r jg ^ h ia  i  zajęcia pewnego odcinka, albo, k tó ry  w  
żg F' po traN zza sto łu  sędziowskiego pouczać św iadka, 

w  1947 r. n ie  by ło  zagadnienia bogatych chłopów, 
stanęło ono dopiero teraz?

inu !e chodzi jednak  o in d yw id u a ln e  b łędy tego lu b  
e6o sędziego; N a p ra w ia  je  sąd wyższej instancji.

Chodzi o rzeczy ba rdz ie j istotne, bardzie j zasadnicze. 
Chodzi o to, że tak  jaskraw e błędy, a m n ie j ja sk ra 
w ych  jest w ie le , ja k  ju ż  pow iedziałem , św.adczą o tym , 
że przestaw ienie się pew nej części sędzmw, pewnej 
części apara tu  sędziowskiego nie nastąp iło  jeszcze cał
kow ic ie , dogłębnie.

Czy za ten  stan rzeczy można w in ić  bezpośrednio 
sędziego i  ty lk o  sędziego? Jakie  są p rzyczyny tego sta
nu  rzeczy na odcinku sądownictwa? Jedną z przyczyn 
tra fn ie  o k re ś lił w  swoim  referacie  pro f. Rozm aryn. 
N ie w ą tp liw ie  sęd z ia -p rak tyk  b y ł często pozostaw iany 
samemu sobie, n ie  m ia ł pomocy ze strony nauki, w  roz
w iązyw a n iu  prak tycznych  trudności. N iesłusznym  je d 
nak by łoby  sprowadzanie w ad do te j jedne j przyczy
ny. D rugą rów n ie  istotną, lu b  może naw et istotn iejszą 
przyczyną, tkw ią cą  ju ż  w  samym aparacie sądowym, 
jes t pewne len is tw o  myślowe, pew ien kw ie tyzm , ja k i 
można zauważyć u  tych, k tó rzy  uważają, iż w ygodn ie j 
jest tk w ić  w  u ta rtych  fo rm u łkach . N ie w ą tp liw ie  p rzy 
czyną tych  ja sk raw ych  błędów  jest rów nież za małe 
pow iązan ie apara tu  sądowego z życiem. O bserw ując 
pracę n iek tó rych  sędziów, odnosi się wrażenie, że 
jeszcze dzis ia j d rz w i i  okna ich gabinetów  są głęboko 
zam knięte przed życiem, że z niechęcią spoglądają w  
to okno, n ie  chcą poznać życia od strony tych zagad
nień, k tó re  w ysuw a ją  się na stół sędziowski. Pewne 
p rzyczyny trzeba zapisać także na rachunek Zrzesze
nia. Słuszne b y ły  k ry tyczne  sfo rm u łow an ia  re fe ra 
tu  pro f. Jodłowskiego, k tó ry  m ó w ił o n iew łaśc i
w e j i in i i  dz ia łan ia  Zrzeszenia.

Sądow nictw o po lskie  stoi przed bardzo w ie lk im i 
zadaniam i. Zadania te określa w  swoim  a rty k u le  pt. 
„Sąd i P ro ku ra tu ra  o w yko na n iu  P lanu 6 -le tn iego“  pro f. 
H e n ry k  Ś w ią tkow sk i, m ów iąc o walce ze szkodnictw em  
gospodarczym, ochronie p ro du kc ji, ochronie w łasności 
społecznej, ochronie ta je m n icy  państw ow ej, walce a 
socja listyczną dyscyp linę pracy i walce ze spekulacją. 
Nasze zadania w ym aga ją  od nas zainteresowania się 
p rob lem atyką  gospodarczą, i dokładnego je j poznania. 
A le  nie ty lk o  do tych  na jis to tn ie jszych  zagadnień po
s taw ionych przed aparatem  w y m ia ru  spraw ied liw ośc i 
ograniczają się zadania sądow nictw a polskiego. S to im y 
w  przede d n iu  re fo rm y  sądow nictw a polskiego. S to im y 
w  przede d n iu  w ie lk ic h  prac na odcinku organ izacy j
nym . Przed sądow nictw em  w  na jb liższym  okresie w inno  
stanąć zagadnienie tak  istotne, ja k  przyspieszenie w y 
m ia ru  spraw iedliw ości. Okres czasu od c h w ili w ydan ia  
w y ro k u  do jego w ykonan ia  m usi być w y b itn ie  skróco
ny. W a lka  o szybkość w y m ia ru  spraw ied liw ośc i to 
jeszcze nie  wszystko. Równolegle nal.ezj prow adzić 
w a lkę  o klasową treść w y m ia ru  spraw ied liw ości. 
W ciąż jeszcze m arny do czynien ia z podejściem  czysto 
fo rm a lis tycznym .

Wreszcie pozostaje jeszcze jedno zadanie k luczo
we —  opanowanie i  stosowanie w  p raktyce  zasad teo
re tycznych n a u k i m arks is tow sko-len inow sk ie j.

K lasa robotn icza w yzw olona z uc isku ro z w ija  tak  
wspan ia łą  i  ta k  żywą działalność, że często przekracza 
ram y, k tó re  sama sobie w  planach nakreśla, że nowe 
życie w y tw a rza  zby t szybk i proces narastan ia  now ych 
w artośc i. Z ty m  fak te m  m usim y się liczyć, do tego 
stanu rzeczy m us im y dostosować naszą w a lkę , naszą 
pracę. M a jednak  rac ję  tow . L e m e ll, k tó ry  m ów i, że 
te  czy inne b ra k i w  po lityce  k ry m in a ln e j n ie  mogą w
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zasadzie w p ły w a ć  na pom niejszenie ro l i  naszego p ra 
w a  i w y m ia ru  spraw ied liw ośc i. T rzeba bow iem  s tw ie r
dzić, że m im o  tych  b ra kó w  w  masie sądow nictw a po l
skiego zasadniczy prze łom  został ju ż  dokonany. 
Ś w iadectw em  tego jes t choćby ten  Z jazd. Św iadczy 
on, że dokonany został prze łom , k tó ry  się w yraża  w  
in n e j postaw ie m asy sędziowskie j, w  a k tyw n ym , chęt
nym  szkolen iu  ideo log icznym  prow adzonym  i  przez 
Zrzeszenie i  przez M in is te rs tw o  S praw ied liw ośc i.

Ten prze łom  m us i być pogłębiony. I  tu  w yd a je  m i 
się, że o lb rzym ie  zadania spadają na Zrzeszenie. W y
tyczne tego Z jazdu  dla  nowego Zarządu Zrzeszenia 
p o w in n y  iść w  k ie ru n k u  u ła tw ie n ia  apa ra tow i sądo
w em u w yko rzys tyw a n ia  zdobyczy ku rsó w  ideologicz
nych w  dzia ła lności p raktyczne j.

B łę d n y m  b y ło b y  tw ie rd z ić , że je d y n ie  Zrzeszenie 
przez sw o ją  dz ia ła lność może usunąć b ra k i, o k tó 
rych  m ów iłem . N ie w ą tp liw ie  czeka tu  o lb rzym ia  praca 
i  d la  apara tu  adm in is tracy jnego  sądow nictwa. O lb rzy 
m ią  ro lę  w ychow aw czą może, po w in ie n  i  m usi spełn ić 
Sąd N a jw yższy  przez w y ty c z n e  dawane d la  orzecz
n ic tw a . A le  d la  Z rzeszenia pozostaje jeszcze ogrom ne 
po le  pracy, na  o d c in ku  podnoszenia poz iom u 
uśw iad om ien ia  ideo log icznego sędziów, zdo lności 
w ią za n ia  zdoby te j te o r i i  m a rks is to w s k o -le n in o w s k ie j 
z p ra k ty k ą  codziennego życia . W yp raco w a n ie  ty c h  
fo rm  na te re n ie  poszczególnych sekc ji, na  te ren ie  
zebrań, poprzez akc ję  odczytow ą w y d a je  m i się k o 
niecznością, k tó ra  stan ie  p rzed  n o w y m  Zarządem . 
B o  trzeba  s tw ie rdz ić , że dotychczasowe o d ryw a n ie  
zagadnień szko len ia  od zagadnień p ra k ty k i,  
n iedostateczne w iązan ie  ty c h  zagadnień z sobą 
na te re n ie  dz ia ła ln ośc i odczytow e j Z rzeszen ia 
je s t je d n y m  z pow odów , że w ie lu  z n iższych 
sędziów , k tó rz y  o trz y m u ją  na ku rsach  oceny 
ce lu jące, w  p ra k ty c e  u ja w n ia  bezradność . D os ta ją  
id e a ln ą  b ro ń  do rę k i,  a le  da jąc im  tę  b ro ń  n ie  n a u 
czono ich, w  ja k i  sposób te j b ro n i się używ a.

W y d a je  m i się, że trzeba  zobow iązać Zarząd  
Zrzeszenia, aby p o ło ż y ł nac isk  na zagadnien ie  p o 
w iązan ia  te o r i i  z p ra k ty k ą , aby za in te re sow a ł się 
o d c in k ie m  sądu i  a d w o k a tu ry , gdyż te  o d c in k i te j 
pom ocy od Z rzeszen ia po trze bu ją . D o p ie ro  w te d y , 
k ie d y  te  w y s i łk i będą połączone, będz iem y m o g li 
m ów ić , że sąd ow n ic tw o  p o lsk ie  i  a d w o k a tu ra  w k ro 
c z y ły  na drogę ro z w o ju  do no w e j, lepszej 
P o ls k i soc ja lis tyczn e j. D o p ie ro  w te d y  będzie
m y  m o g li pow iedzieć, że s p e łn iliś m y  to  zadanie, 
k tó re  s taw ia  p rzed  n a m i k lasa  robo tn icza , zadanie 
s tw o rze n ia  nowego cz ło w ie ka  w  n o w y m  u s tro ju , 
zadan ie s tw o rze n ia  nowego sędziego i  adw okata .

A d w . W ła d y s ła w  W in a w e r m ó w i o po trzeb ie  
> (system atyzow an ia  ob ow iązu ją cych  n o rm  p ra w n ych .

N o rm y  p ra w n e  po w s ta ją  ja k o  u s ta w y  i  rozpo- 
n ą d ze n ia  ogłoszone w  D z ienn iku  U staw  R.P., lu b  też 
ja k o  zarządzenia w zg lędnie o k ó ln ik i Państw ow ej K o 
m is j i P lanow an ia  Gospodarczego i  poszczególnych 
m in is te rs tw . W ydaw ane zarządzenie i  o k ó ln ik i og ła
szane są w  B iu le ty n ie  P ań s tw ow e j K o m is ji P la 
now ania  Gospodarstwa, dz ienn ikach urzędow ych 
ró żn ych  m in is te rs tw  oraz w  in n y c h  fo rm ach . S y tua c ja  
ra d có w  p ra w n y c h , gd y  ic h  zap y tam y o ja k ie ś  .za
gadn ien ie  je s t taka * że na jczęście j s łyszy  się odpo
w ie d ź : „podobno  w  te j sp ra w ie  je s t ja k iś  o k ó ln ik *

o k tó ry m  ktoś w sp om in a ł“ . Is tn ie je  duża trudność 
p ra k ty c z n a  ob jęc ia  całości m a te r ia łu  zasadniczych 
n o rm  p ra w n ych . D la tego  też n ie z w y k le  w ażną rzeczą 
je s t op racow an ie  sko ro w id za  czy w yd a w n ic tw a , 
w  k tó ry m  zebrano by  podstaw ow y, zasadniczy m a
te r ia ł,  u m o ż liw ia ją c  w  te n  sposób o rie n ta c ję  prze
c ię tnem u p ra k ty k o w i.  S p raw ą  tą  —  w  m y ś l p °* 
stanow ień a rt. 7 i  8 nowego s ta tu tu  —  w in n o  zająć sić 
Z rzeszenie P ra w n ik ó w .

A d w . M ie czys ła w  M aś lanko  n a w ią zu je  do re fe 
ra tu  d y r. P od laskiego, k tó r y  m ó w ił o r o l i  i  zada
n ia ch  P ro k u ra tu ry  w  Polsce L u d o w e j. P ro k u ra tu ra  
ja k o  bardzo w a żn y  organ państw a —  s tw ie rdza  adw- 
M aś lanko  —  m us i odpow iadać współczesności us tro ju- 
D a w n ie j p ro k u ra to r  czekał, aż się do n iego zwrócą 
p u b liczn ie , aż go zaw iadom ią  o różn ych  m ankam en
tach, k tó re  k o lid u ją  z kodeksem  k a rn y m . Dziś p ro 
k u ra to r  n ie  czeka, sam sprawdza, czy n ie  dz ie je  s(? 
coś sprzecznego z ustawą. D a w n ie j każd y  p ry w a tn y  
posiadacz sam u k ła d a ł p la n  sw e j gospodark i. D z is 
je s t jeden  p la n  i  pod ką te m  w id z e n ia  tego p lanu  
rea lizu je  sie nadzór P ro k u ra tu ry . M am y w ięc 
czyn ien ia  z zasadn iczym  spo łecznym  p rzestaw ien iem  
P ro k u ra tu ry , rozszerzeniem je j zadań i  ro li.  P roku 
ra to r  m us i znać do k ła d n ie  życ ie  codzienne, je s t ° n 
b o w ie m  rzeczn ik ie m  in te resu  m as p ra cu ją cych  P o i“ 
s k i L u d o w e j dążącej do soc ja lizm u . G dy  postęp0'  
w a n ie  n ie k tó ry c h  o rg an ów  a d m in is tra c y jn y c h  j eŜ  
n iezgodne z us taw am i, podobn ie  ja k  postępowanie 
poszczególnych o b y w a te li, p ro k u ra to r  p o w o ła n y  jfeśw. 
n ie  ja k  dotychczas, t y lk o  do śc igan ia  przestępstw  
p rzed  sądam i, ale ró w n ie ż  je s t obrońcą szeregu lu 
dzi, k tó rz y  p o trz e b u ją  te j pom ocy i  ob rony . N ie  b? ' 
dz ie  przesadą, je ś li się do jd z ie  do w n io s k u  na pod ' 
s taw ie  re fe ra tu  k o l. Pod laskiego, że p ro k u ra to r  st»Je 
się adw okatem  mas p racu jących .

D la tego  zm ien ia  się ro la  samej adw okatu ry - 
N ie  może b yć  b o w ie m  sprzecznych in te re só w  m iędz^ 
państw em  a jednos tką . D la tego  zb ie żn ym i s ta ją  sl® 
cele ad w o ka tu ry  i  P ro k u ra tu ry  —  obrona praw 0'  
rządności re w o lu c y jn e j. W  ta k ic h  w a ru n k a c h  ad«’3'  
k a tu ra  może Się stać rze c z y w is ty m  i  re a ln y m  w sp0*' 
uczes tn ik iem  w y m ia ru  sp ra w ie d liw o śc i.

Zasadn iczym  i  w sp ó ln ym  celem  d z ia ła ł'
ności P ro k u ra tu ry  i  ad w o ka tu ry , k tó ry  zosta* 
w ła ś c iw ie  n a ś w ie tlo n y  dop ie ro  w  obecny’’1
u s tro ju , je s t us ta len ie  p ra w d y  m a te ria ln e !' 
N a  płaszczyźn ie w y k ry c ia  te j p ra w d y  schodzi
się zadania P ro k u ra tu ry  i  adw oka tu ry . 
s tu la t p ra w d y  m a te r ia ln e j je s t to  p ro b le m  stary-
A le  stosunek do n ie j n ie  w e  w szys tk ich  u s tró jaC .

• tGlje s t je dn akow o  szczery. Za leżn ie  od s topn ia  
szczerości m ożem y u s ta lić  w spó lną  płaszczyznę. • 
k o n tro l i  zasadności orzeczeń is tn ie ją  ś ro d k i od"''0 ., 
ławcze. O sta tecznym  je s t o d w o łan ie  do n a jw y ż s i  
in s ta n c ji. Ś ro d k i te  n a zyw a ją  się kasacją  a lbo re /:
w iz ja . A le  n ie  nazw a je s t tu  decydu jącą, a le  to, cZj

dooparte są na fo rm a lizm ie , czy na dążeniu ^  
w y k ry c ia  p ra w d y  m a te r ia ln e j. M ożna podz ie ^ 
ś ro d k i odw o ław cze na d w ie  g ru p y : do je d n e j n a l0'-^ 
te , k tó re  dążą do w y k ry c ia  p ra w d y  m a te ria ln e j. ^  
d ru g ie j te, k tó re  og ran icza ją  się do u ch yb ień  ozy ; 
fo rm a ln y c h .. Z e rw a liś m y  w  ro k u  zeszłym  z fo rm 3*
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stVką, z ta k  zw aną sztuką kasacyjną, p rz y  k tó re j 
oskarżonego b y ł za leżny od p e r fe k c ji tego, k tó ry-Os

ka:Ea<'je  p isa ł. W  Z w ią z k u  R a dz ie ck im  pa nu je  szczery
* osunek do zna lez ien ia  p ra w d y  m a te ria ln e j, n ieza- 
eznie od w ym o g ó w  fo rm a ln y c h . D o p ie ro  d o k try n a

P raw odaw stw o rad z ie ck ie  w p ro w a d z iło  k o n tro lę  
try b ie  nadzo ru  sądowego. S trogow icz  w y k a z u je  

^raźnie, i lu s tru ją c  lic z n y m i p rz y k ła d a m i, ja k  pań- 
Vva eksp loa ta to rsk ie  n ie  dążą do zna lez ien ia  te j 
aWdy. D o k try n a  b u rżu a zy jn a  tw ie rd z i, że 

chodzi o p ra w d ę  m a te ria ln ą , chodzi o po- 
j^de k , że lepszy n ie s p ra w ie d liw y  w y ro k  n iż  

_ c'n n iepew ności. Tam  bo w iem  w y ro k  je s t 
P&rty na a u to ry te c ie  w ładzy , podczas gdy

*  ^ a ju
bies

ra d z ie c k im  na a u to ry tec ie Ten

M k:

p ra w d y .
szczery stosunek w  państw ach zachodnich do

Jej
ry c ia  p ra w d y , t łu m a czy  się ty m , że zna lez ien ie

nie je s t pożądane ze w zg lęd ów  p o li-  
Cznych. W  okresie  p rze dw o je nn ym , panow a ła
bas f ik c ja  apo lityczności. J a sk ra w ym  tego dow o-

ty,
h
darń
k, 1 l est  ju d y k a tu ra  Sądu N ajwyższego. Za p rz y - 
f . ac* rnoże posłużyć znane orzeczenie n r  63 Sądu 
^j>JWyższeg0 2 ¿¡nia Ig . I I I  1933 r . (ogłoszone w  U rzę - 
j 'vi'rn  Z b io rze  Orzeczeń) w  p rzedm ioc ie  a rt. 97 
ch i °  W  da lszym  sw o im  ro z w o ju  p o lity c z n y m
j . ^ rak te r  ju d y k a tu ry  Sądu N a jw yższego szedł w  pa- 
f, z P o lity k ą  zagran iczną ówczesnego rządu. U w y - 
k t / 13 tu  w y razny  w p ły w  sądów Rzeszy z okresu 
,j  ̂ * r °\vsk iego. W  im ię  ty c h  zasad i  d o k try n  łam ano 
^ n ą  praw orządność. W y ra ź n y  p rz y k ła d  s tan ow i 
l 9i®CZenie Sądu N ajw yższego n r  42 z d n ia  11.I I  

r. w  sp ra w ie  b rzm ie n ia  a rt. 240 o bójce. N ie  
w  ° g*a c P °zyc ja  p ro f. M akarew icza . Pod po jęc iem  
to °  czesnei  n a u k i p raw a , na k tó rą  p o w o łu je  się 
j j y ^ rzeczen ie S. N. na leży rozum ieć M ezgera i  in 
si^ czo łow ych p rze d s ta w ic ie li p ra w a  h it le ro w - 

e§°. O rzeczenie zapadło w  okres ie  s tra jk ó w
h ł°Pskich.

czen A le  w  p rze c iw ie ń s tw ie  do tego orze-
j^ c e '3 oka zu je  się w k ró tc e  in ne  z 27.11 1933 r. sta- 
V; na g ru nc ie  m aksym a lne j s u b ie k ty w iz a c ji w  spra-

ie Z er, , o , •

bza ° Wym lu b  z n a w ykn ie n ia . E y ło  to  teore tyczne 
0 r  Ea(Jn jen ie  obozów k o n ce n tra cy jn ych . O rzeczenie 

2 22.IV  1934 r. pow iada, że do p rz y ję c ia  w in y  
U) nei  n ie  je s t po trzebne usta len ie , że spraw ca
kstuj. Sxvi.adom °ść bezprawności. W 1937 r. ju ż  ju d y -  
Zró(U3 N ajw yższego w y ra ź n ie  w ska zyw a ła  na
M e °  SWeS° na tchn ien ia . O rzeczenie 149/37 w  spra- 
s w  Uznan ia  odpow iedz ia lnośc i za u d z ia ł w  p rze 
to ac'k  in d y w id u a ln y c h  tzw . de lic ta  p ro p r ia  —  
tornla j Sa<̂ n *en ' u P ow o łu je  się na B e linga , tw ó rcę  
> Sr.u Izrnu i  G lasera, k tó ry  p rz y ją ł pog lądy  D ahm a 

Cha»ste ina.

s rt. 60 § 2, m ów iącego o przestępstw ie  za-

M
bo

Ba:
W

'M ei

rdz ie j zakonsp irow anie w ystępow a ły  te w p ły -  
B ę d z in ie  p ra w a  procesowego. K ażde posta- 

b ie odm ow ne m us i być  uzasadnione. Orzeeze-
biery to / ^  Pow iada w y ra źn ie , że tam  gdzie sąd m a 
DtW JC2nie swo*,ocł ne uznanie, n ie  po trze bu je  
Boejjjy n 'a uzasadniać. M a m y  do czyn ien ia  ze swo- 

¿ b  Uznaniem , k tó re  p ro w a d z iło  do sam ow oli. 
° ty y u y 00*6 n ' e m a zadnych  f ik c j i ,  je ś li chodzi 
^aźhie 131 sPra w ic d liw o ś c i. Obecnie m ó w i się w y -  
' “tyc ’ Ze w y m ia r  s p ra w ie d liw o śc i je s t fu n k c ją  po- 

Rola p raw a  i  P ro k u ra tu ry  je s t inna. P ro 

k u ra to r  s to i na s traży  społeczeństwa. O becnie in 
teres społeczny, in te res  mas n ie  może dopuścić do 
ta k ic h  sy tua c ji p raw nych , k tó re  by u m o ż liw ia ły  w y 
zysk. R ea lizac ja  p o l i ty k i k ry m in a ln e j w in n a  być 
oparta  na 2 przesłankach: im  w ięcej zdobyczy Pań
stw a Ludowego, tym  ochrona w in n a  być w iększa. 
Im  szersze życ ie  gospodarcze, ty m  k ry te r ia  och rony 
są różnorodn ie jsze. R ozbic ie  s tanów  fa k tyczn ych  
u ła tw ia  ic h  in d y w id u a liz a c ję  i  dy fe re nc jac ję . A ka d e 
m ik  W yszyńsk i w  je d n y m  ze sw ych  p rzem ów ień  
pow iada , że jednos tkę  lu d z k ą  na leży oceniać na 
t le  społeczeństwa. P odkreś la  ty m  wagę losów  je d 
no s tk i. Życ ie  lu d z k ie  je s t n a jw yższym  dobrem  
i  ochrona tego życ ia  łączy nas w  sądzie i  poza sądem.

Prof. Kożewnikow na wstępie swojego przem ó
w ien ia  stw ierdza, że delegacja radziecka z za in tere
sowaniem  przys łuchu je  się dyskus ji, toczącej się pod 
hasłem : „P raw o  w  służbie po ko ju “ . Z  przebiegu te j 
dysku s ji w idoczne jest, że polscy p ra w n icy  odda li się 
p racy nad rozw ojem  praw a socjalistycznego. M us i
m y, m y p ra w n icy  pam iętać, że praw o jest nadbudo
w ą i  orężem bazy, k tó re j w inno  służyć. P ra w n icy  po l
scy słusznie stoją na stanow isku, że m usi istnieć 
tw ó rczy  zw iązek m iędzy teorią  i.p ra k ty k ą . N auka ra 
dziecka, a nauka p raw a  w  szczególności, osiągnęła 
w ie lk ie  zdobycze posługując się w  swej p racy zasa
dam i m arks izm u-len in izm u . Jednym  z na jw iększych 
osiągnięć uczonych radzieckich jest rea lizow anie za
sady pa rty jno śc i w  nauce.

Le n in  i  S ta lin  d a li klasyczne określenie is to ty  
bo lszew ick ie j pa rty jno śc i w  nauce, ja ko  konkre tyza 
c j i  zasady le n in izm u  w  zastosowaniu do teo rii, ja ko  
zasady cechującej len in izn l, k tó ry  jest teorią  i ta k ty 
ką re w o lu c ji p ro le ta ria ck ie j w  ogóle, teo rią  i  ta k ty 
ką  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  w  szczególności. L e n in  p i
sał, że „m a te ria liz m  zaw iera w  sobie, że ta k  powiem , 
party jność, zobow iązując p rzy  każdej ocenie w ydarzeń 
do prostego i odważnego za jm ow ania  stanow iska okre 
ślonej g rupy  społecznej“ . A. Żdanow  w  w ystąp ien iu  
podczas dysku s ji filo zo ficzne j w  spraw ie ks iążk i A le k 
sandrowa „H is to r ia  f ilo z o f ii zachodn io -eu rope jsk ie j" 
w  1947 r. podkreśla ł, że pa rty jność  jest w łaściwością 
m arks izm u-len in izm u .

Len inow sko-s ta linow ska  zasada pa rty jno śc i nau
k i  w ym aga przede w szys tk im  ana lizy k lasow e j tego 
lu b  innego z jaw iska  względnie zdarzenia. Pod tym  
względem  z zasadą pa rty jn o śc i na u k i sprzeczny .jest 
ab s tra kcy jn y , ob iek tyw is tyczny , ne u tra lny  w yk ład
bu rżuazy jnych  poglądów  i koncepc ji w  nauce. Zasa
dzie pa rty jno śc i n a u k i zupełnie obce jest „padanie 
p lack ie m “  przed uczonym i bu rżuazy jnym i oraz prze
sadzanie w  ocenie ich zasług. P rzeciwnie, zasadę tę 
cechuje bo jo w y duch ofensywy, druzgocąca k ry ty k a  
w szystk ich  w rog ich  le n in izm o w i „ te o r i i“ .

Znane uch w a ły  K C  P a r t ii w  sprawach ideolo
gicznych skierowane p rzec iw ko  idea lizm ow i i  apo litycz
ności w  lite ra tu rz e  i sztuce, p rzec iw ko  oderw aniu  od' 
te m a ty k i współczesnej i  zw ro to w i w  dziedzin ię prze
szłości m a ją  bezpośrednie znaczenie do stosowania 
zasady pa rty jno śc i w  dziedzin ie nam ti.

Zasada pa rty jno śc i na u k i w ym aga dokonania 
k lasow e j ana lizy  z ja w isk  celem zorien tow an ia  p ra k 
ty k i,  u trzym an ia  ścisłego zw iązku  te o rii z p ra k tyką .
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Jak  w iadom o, na ten  tem at L e n in  m ó w ił, że „bez 
re w o lu c y jn e j te o rii n ie  może być ruch u  re w o lu c y j
nego“

W y ją tko w o  doniosłą cechą pa rty jno śc i jes t je j do
b row o lna , gotowość służenia swem u narodow i.

W h is to rycznym  przem ów ien iu  podczas p rzy jęc ia  
na K re m lu  p ra cow n ikó w  szkół wyższych 17 m a ja  
1938 r. tow arzysz S ta lin  m ó w ił w łaśn ie  o ta k ie j nau
ce „...k tó ra  n ie  odgradza się od narodu, n ie  trzym a 
się zdała od narodu, lecz gotowa jest służyć narodo
w i,  gotowa je - t  przekazać na rod ow i w szystkie  zdo
bycze nauk i, ¡Córa słihży na rodow i n ie  pod p rzym u
sem, lecz dobrow oln ie , z chęcią“ .

Z ta cechą zasady pa rty jno śc i na uk i bezpośred
n io  zw iązany iest w ym óg p ra w d z iw ie  pa trio tycznego 
podejścia do p ra cy  naukow ej, przestrzeganie przed 
czołobitnością, wobec cudzoziemszczyzny, koniecz
ność w yka zyw an ia  p r io ry te tu  rosy jsk ie j i  radz ieck ie j 
n a u k i w  odkryc iach, w  s taw ian iu  i  naukow ym  opra
cow an iu  poszczególnych zagadnień. Bezpośrednio z 
len inow sko  -  s ta lino w sk ie j zasady pa rty jn o śc i w y 
p ły w a  konieczność sta łe j i  n ieprze jednane j w a lk i 
z każdym  prze jaw em  burżuazyjnego kosm opo lityzm u 
w  nauce.

P arty jność  n a u k i oznacza da le j zaprzeczenie w  
n ie j m onopolu, konieczność tw órcze j w spó łp racy sta
rych  i  m łodych p racow n ików , uznanie tego, że p rz y 
szłość w  nauce należy do m łodzieży.

Len inow sko  -  s ta linow ska zasada p a rty jn o śc i 
n a u k i w ym aga oczyw iście i  przede w szys tk im  ' opa
now ania  is to ty  m arks izm u  -  len in izm u .

„O panow ać teo rię  m arks is tow sko -  len inow ską 
nie  znaczy to  byn a jm n ie j —  nauczyć się w szystk ich  
je j fo rm u ł i  w n iosków  i  kurczow o się trzym ać każ
dej l i te ry  tych  fo rm u ł i  w n iosków . A b y  opanować 
teo rię  m arks is tow sko -  len inow ską, należy przede 
w szys tk im  nauczyć się odróżniać je j lite rę  od! je j 
is to ty ,

opanow ać teo rię  m arks is tow sko -  len inow ską — 
znaczy to po jąć istotę te j te o rii i nauczyć się posłu
g iw ać tą  teorią  przy  rozstrzygan iu  p rak tycznych  za
gadn ień ruchu  rew o lucy jnego  w  różnych w arunkach  
w a lk i k lasow e j p ro le ta r ia tu “ .

Zasada pa rty jno śc i na u k i w ym aga rów n ież sta łe
go rozw o ju  te o rii, trzeba bow iem  pam iętać, że teo ria  
m arks is tow sko  - len inow ska nie jest dogm atem  lecz 
w skazów ką do czynu.

„O panow ać teorię  m arks is tow sko -  le n in o w 
ską — znaczy to um ieć wzbogacać ię teorię  w  nowe 
doświadczenia ruchu  rew olucyjnego , um ieć wzboga
cać ją  w  nowe tw ie rdze n ia  i  w n iosk i, um ieć ją  roz
w ija ć  i posuwać naprzód nie  cofa iąc się przed tym , 
by  — biorąc za p u n k t w y jśc ia  js to tę  te o rii —  zastą
p ić  n iek tó re  ju ż  przestarzałe je j tw ie rdzen ia  i w n io 
sk i n o w ym i tw ie rdze n ia m i i  w n ioskam i, odpów iada- 
ją c y m i now e j sy tua c ji d z ie jo w e j“ .

W przem ów ien iu  na P ierwszej W szechzw iązko- 
w e j Naradzie  S tachanowców 17 listopada 1935 r. to 
w arzysz S ta lin  zaznaczał, że „na uka  dlatego w łaśnie 
nazyw a się nauką,, gdyż nie u zn a je ' fetyszów , nie boi 
Się podnieść rę.ici na t-> co się przeżyło, co jest star?, 
gdyż czu jn ie  p rzys łuch u je  się g łosow i doświadczenia, 
p ra k ty k i’

Należy w ięc podkreślić , że cechą cha rak te ry 
styczną zasady p a rty  ..rości n a u k i jes t w ym óg kry* 
tyczne j ana lizy  przestarza łych poglądów  znanych 
au to ry te tów , n ie  w y łącza jąc k la sykó w  m arksizm u. 
D a le j trzeba zaznaczyć, że op ie ra jąc się na zas ic'z,? 
pa rty jnośc i, k ry ty k a  au to ry te tów  burżuazyjnych 
te o rii i poglądów pow inna  być ak tu  ilna , n ie  zaś ga- 
b .re to w o  oderwana.

P arty jność  na u k i oznacza da le j kategoryczny 
w ym óg konkretnego, historycznego podtejścia p rz? 
ocenie tego lu b  innego w ydarzenia , z a w is k a  te j 'u*5 
in n e j teo rii. P raw da bow iem  jest konkre tna , jedna 
i  ta  sama idea w  różnych kon kre tnych  w arunkach 
h is to rycznych  może t y ć  rea kcy jn a  i Dostępowa.
•  W y ją tkow o  doniosłą cechą zasady pa rty jnośc i 

jes t k ry ty k a  i  sam okry tyka  twórczości uczonych r a'  
dzieckich. Uczony radz ieck i jeże li po pe łn ił b łąd P ° ' 
w in ie n  się do niego uczciw ie p rzyzna", szybko napi'a" 
w ić  i w ięce j n ie  powtarzać.

S ta linow sk ie  w skazania o k ry ty c e  i  sam okry tyce 
oznaczają zarazem, że dopuszczalna jest ty lk o  k r y ty ' 
ka  zasadnicza, to znaczy taka k ry ty k a , k tó ra  rze czy  
w iście  sprzy ja  w zros tow i i  um ocn ien iu  budow nictw a 
socjalistycznego w  dziedzin ie gospodarki, nauk1 
i  sztuki.

L e n in  i  S ta lin  nie poprzesta li na okreś len iu  istoty 
pa rty jnośc i, lecz będąc w ie lk im i kory feuszam i nauk 
społecznych d a li n iedoścignione w zo ry  stosowania tel 
zasady w  praktyce . Św iadczy o ty m  całe życie i dzia
ła lność Len ina  i  S ta lina , cała h is to r ia  p a r t i i  bo!sze'  
w ic k ie j,  p a r t i i nowego typ u  przez n ich  stworzonej" 
cała h is to ria  radzieckiego państw a socjalistycznego’ 
państwa nowegó, wyższego typu , k tó re  s tw orzy li.

Jednym  z ja sk raw ych  p rzyk ład ów  twórczego 
zastosowania przez I.en ina  w  dziedzinie te o rii zasa
dy  pa rty jno śc i iest zagadnienie państwa, zagadnieme> 
k tó re  m a w y ją tko w e  znaczenie w  radz ieck ie j nańce 
o państw ie i  praw ie .

Jak w iadom o, L e n in  z ro b ił o lb rzym i k ro k  n<- '  
przód1 w  rozw o ju  m arks is tow sk ie j na uk i o państw’1 
W iadom o rów nież, że w łaśnie S ta lin  da ' genia-°c 
uogóln ien ie tego nowego w k ła d u  Le n ina  do s k a rb n ik
m arks izm u.

O ym ią  zasługą S ta lina  jest rów n ież  to, że 
on genia lne rozw iązanie prob lem u państw a w  okre?' - 
kom unizm u.

Na X V I I I  zjeździe W PK(b) S ta lin  m ó w ił:
„Ja k  w idz ic ie , posiadam y obeeme zupełnie no'-'e‘ 

socjalistyczne państwo, n ie  spotykane dotąd W  d z ' e 

ja ch  i znacznie różniące się swą fo rm ą  i funkcja1 
od państwa socjalistycznego p ierw sze j fazy.

Rozwój n ie  może jednak zatrzym ać się na 
K roczym y da le j, naprzód, k u  kom un izm ow i, 
stw o zachowa się u nas rów nież w  okresie 
mu?

Czy PB; 
komu»!*'

Owszem, zachowa się, jeże li n ie  zostanie zhhvV 
dowane otoczenie kap ita lis tyczne , jeże li nie zo=le* . 
usunięte niebezpieczeństwo na jazdu zbro jnego z z 
ną trz . P rzy tym , rzecz zrozum ia ła , że . fo rm y  
państwa znowu się zm ienią stosownie do z n u -0 
sy tua c ji w ew nę trzne j i zew nętrznej. ¡e

i N ie, n ie  zachowa się i obumrze, jeżeli otocze‘
k a p ita ł‘styczne zostanie z likw idow ane , jeże li za 
p ione zostanie otoczeniem soc ja lis tycznym ’

s ta '
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W św ie tle  s ta linow sk ich  wskazań o otoczeniu 
kap ita lis tycznym , ja ko  o czynn iku  w yw o łu ją cym  ko 
nieczność zachowania i  wzm ocnien ia państw a nawet 
przy kom un izm ie  pow sta je  zagadnienie w y ją tk o w o  
doniosłe pod względem  teore tycznym  i  p ra k tyczn ym : 
ZaSadnienie państwa radzieckiego w  aspekcie h is to - 
r ycznego fa k tu  pow stan ia p rzy jaznych  d la  niego k ra -  
low  dem okrac ji ludow e j. Bezpośrednio otoczenie k a 
b a lis ty c z n e  częściowo is tn ie je  nadal. Is to tn y  sens 
^ d n a k  przytoczonych słów  S ta lina  o otoczeniu k a p i
ta lis tycznym  polega na tym , że is tn ie je  system im pe- 
r ializm u, aczko lw iek ju ż  osłabiony, nie m n ie j jednak 
iszczę  s iln y  i  stanow iący rea lną groźbę rozpętania 
h°w e j w o jn y  p rzec iw ko  ZSRR i  k ra jo m  dem okrac ji 
'udowej.

W ynika stąd zadanie dalszego wzmocnienia pań
stwa radzieckiego, jako niezmordowanego i konsek
wentnego bojownika o pokój na całym świecie.

Do tego celu zm ierza caía sta linow ska p o lity k a  
<agraniczna Z w ią zku  Radzieckiego będąca dalszym  
C!9giem jego p o lity k i w ew nę trzne j.

W rękach dyplom acji radzieckiej i dyplom acji 
ralów  demokracji ludowej prawo międzynarodowe 

sPe!nia rolę instrum entu pokoju.
Ze stalinowskiej nauki o państwie socjalistycz- 

^yrn, jako o szczegó’nym  podmiocie stosunków m ię- 
yuarodowych w yn ika  doniosłe zagadnienie ro li 

Prawotwórczej tego państwa w  tycn stosunkach, k tó - 
rych istotnym  elementem jest fa k t współistnienia 

ch św iatów: świata socjalizmu i świata kap ita-
V u .

. Do w ięcej, w  stosunkach w za jem nych ZSRR 
k ra jó w  de m okra c ji lu do w e j ju ż  obow iązu je socja- 

yczne p raw o  m iędzynarodow e, ja ko  system no rm  
awnych w yraża jących  s tosunk i p rz y ja ź n i m iędzy 
verennym i podm io tam i p raw a  jednego ty p u  w  

er*sie społeczno-klasowym .
}y ^ zrasta ją  s iły  de m okra c ji socja lizm u, słabną s i- 

hhpe ria lizm u  i  rea kc ji. W raz ze w zrostem  obozu 
rhokrac ji i  soc ja lizm u rozszerza się dz ied z ina ' stó- 

ania zasad socjalistycznego praw a m iędzynaro- 
0°Weg0. Nastąp i czas w  k tó ry m  praw o to będzie 

bym  praw em  m iędzynarodow ym .

^  tra k c ie  ob rad  na Z ja zd  p rz y b y ła  D e legacja 
n t ° w  W y d z ia łu  P raw a  U n iw e rs y te tu  W arszaw 

k i  Cg0; w  im ie n iu  de legacji p o w ita ła  Z jazd ob. Z a 
l e w s k a :

s W  im ie n iu  s tud en tów  p ra w a  U n iw e rs y te tu  W ar- 
skiego p ragnę p o w ita ć  I I I  Z ja zd  P ra w n ik ó w  

v. k ich . C h c ia łab ym  zapew nić Z jazd, że m y, m ło d z i 
ja  "n ic y  zda je m y sobie w  p e łn i spraw ę z otacza- 
2vvf c łl n as p rzem ian , że jes teśm y ja k  n a js iln ie j 

®?ani z procesem  d e m o k ra ty z a c ji naszego p raw a , 
SWei s tro n y  pos ta ram y się uczyn ić  w szystko, 

cW  Zwa' czyć is tn ie ją ce  jeszcze gdzien iegdzie ten - 
r (,al_Je. do u czyn ie n ia  z w y d z ia łó w  p ra w a  w ysepek 
ba C’)l * P an iczykow stw a, tendenc je  pow odujące, iż  
k tó rP raw °  dosta je  się jeszcze czasem elem ent, d la  
Załn k  °  WS*?P na w yższą ucze ln ię  p o w in ie n  być 
c0 , n i^ ^ ’ k tó ry  n ie  rozu m ie  i  n ie  chce zrozum ieć 

0 iest prawo.

stud enc i P o lsk i L u d o w e j w ie m y , że każde
Jest w y ra ze m  w o li k la s y  pa nu jące j, w ie m y

że p ra w o  je s t in s tru m e n te m  w a lk i k la sow e j. A le  
w ie m y , że nasze p ra w o  je s t zupe łn ie , jakośc iow o  
in n e  n iż  p ra w o  pa ńs tw  eksp lo a ta to rsk ich  —  nasze 
p ra w o  to  p ra w o  szerok ich  mas lu d o w ych , p ra w o  
k la s y  rob o tn icze j, p raw o , k tó re  m a pom óc m ilio n o m  
lu d z i w  w a lce  o po kó j, p raw o , k tó re  p rzy c z y n i się 
do ja k  na jszybszej i  ja k  na jlepsze j re a liz a c ji P la nu  
Sześcioletniego. I  w łaśnie tak iem u p ra w u  —  m y, m ło  - 
dzież s tud iu jąca  na u n iw e rsy te ta ch  —  chcem y s łu 
żyć. Chcem y dostarczyć pańs tw u  p ra w n ik ó w -p ra k -  
ty k ó w , k tó rz y  będą skutecznie w spó łp racow ać p rzy  
bu do w ie  soc ja lizm u, k tó rz y  tęp ić  będą w ro g ó w  k la 
s o w y c h , 'k tó rz y  całą swą w iedzę oddadzą na us łu g i 
naszej L u d o w e j O jczyzny  —  i  chcem y dać państw u 
p ra w n ik ó w -n a u k o w c ó w , k tó rz y  będą u m ie li stanąć 
na  je d y n ie  na u ko w ych  pozyc jach  m a rk s iz m u -le n i-  
n izm u, k tó rz y  s tw orzą  naukę  służącą k la s ie  ro b o t
n icze j i  m asom p ra cu jącym . To w łaśn ie  je s t naszym  
zadaniem . N ie  je s t ono ła tw e . Z nana je s t chyba 
w s z ys tk im  n ies ław na, p rzedw o jenna  tra d y c ja  w a r 
szawskiego w y d z ia łu  praw a, w ie m y  ró w n ie ż  że i  te 
raz w a lk a  k lasow a na naszym  w yd z ia le  trw a . A le  
konsekw en tn ie , k ro k  za k ro k ie m  s ta ram y się w a l
czyć ze s ta rą  b u rżu a zy jn ą  nauką. T w o rz y fn y  m a r
ks is tow sk ie  zespoły naukow e, w c iąga m y s tuden tów  
do p ra cy  społecznej, o rg a n izu je m y  specja lne ku rsy .

C h c ia łabym  w  ty m  m ie jscu  podziękow ać O ddzia
ło w i W arszaw sk iem u ZPD , k tó ry  w y d a tn ie  pom agał 
nam  w  naszej p racy, k tó ry  in te re so w a ł się nam i, 
dostarcza ł p re le gen tó w  na nasze od czy ty  i  z k tó ry m  
w spó łp raca  nasza u k ła d a ła  się ja k  n a jle p ie j.

N ie  chcę pow tarzać tego co ta k  s łusznie m ó w ił 
w czo ra j p rze d s ta w ic ie l Z rzeszenia S tud en tó w  P o l
sk ich  i  Z w ią z k u  A k a d e m ic k ie j M ło dz ie ży  P o lsk ie j. 
C h c ia łab ym  je d n a k  p rzypom n ieć, na  zakończenie 
słowa towarzysza S ta lina : „T rzeba doprowadzić do 
tego, b y  s tudenc i p ro le ta r ia c c y  u w a ża li się za n ie 
ro ze rw a ln ą  część mas p racu jących , b y  p o ję li swą 
ro lę  w  społeczeństw ie i  s ta li się jego  c z ło n ka m i“ .

M y , s tudenc i w y d z ia łu  p ra w a  zob ow iązu je m y się 
te  s łow a w p row a dz ić  w  czyn.

Po w y s tą p ie n iu  D e le g a c ji m łodz ieży  akadem ic
k ie j w  da lszym  c iągu toczy  się dyskusja .

P ro k . S zub ińska (K ie lc e )  porusza szereg k w e 
s tii,  w y ła n ia ją c y c h  się na t le  poszczególnych re fe ra 
tów , ja k  i  w y p o w ie d z i uczestn ików  d ysku s ji. M ię 
dzy  in n y m i m ó w czyn i om a w ia  zagadnienie, czy na 
ko n fe re n c ja ch  w e w n ę trz n y c h  m ogą być  d y s k u to 
w ane sp ra w y  n ie  zakończone jeszcze p ra w o m o cnym  
w y ro k ie m . Je j zdan iem  je s t to  wskazane i  poży
teczne d la  sędziów. Na teren ie  O ddzia łu  K ie leck iego 
prow adzone są wzm ożone prace nad  jego rozbudow ą 
i  u a k ty w n ie n ie m  cz łonków . M ó w c z y n i uważa, że 
na  o d c in ku  in g e re n c ji p ro k u ra to rs k ie j w  dz iedz in ie  
sp ra w  c y w iln y c h  fa k t  za jm ow a n ia  ty c h  s tanow isk 
przez k o b ie ty  może dać szczególnie p o zy tyw n e  w y 
n ik i.

D z iekan  T om orow iez  om aw ia  ustaw ę o u s tro ju  
a d w o k a tu ry .

M y , adw okaci —  m ó w ił dziekan Tom orow iez — 
w ita m y  z radością  u ch w a len ie  przez S e jm  us taw y 
o n o w y m  u s tro ju  a d w o ka tu ry . R o la  p ra w n ik ó w
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w  w y k o n y w a n iu  P lanu  6-le tn iego jes t n iem niejsza 
od r o l i  in te lig e n c ji techn iczne j. U s ta w y  i  in n e  n o r 
m y  p ra w n e  są ściśle dostosow ane do założeń 'gospo
da rczych. P o trzeba  b y  radca p ra w n y  s łu ż y ł in te 
resom gospodarczym  naszego Państw a Ludowego, 
ab y  c a łk o w ic ie  b y ł oddany sp ra w ie  soc ja lizm u , aby 
a d w o ka t b y ł w ych ow a w cą  k lie n ta  ja k o  cz łonek 
w ie lk ie j a rm ii b u d o w n iczych  soc ja lizm u , a b y  ad w o 
k a t na  k a żd ym  p o s te ru n ku  p ra c y  pa m ię ta ł o obo
w ią z k u  o ch ron y  w łasnośc i soc ja lis tyczne j. N ow e 
p ra w o  to ru je  d rogę  d la  ro z w o ju  a d w o k a tu ry , ja k o  
w sp ó łu czes tn ik  no w e j, soc ja lis tyczn e j s p ra w ie d li
w ości.

A k c ja  w e ry fik a c y jn a  p rz y c z y n i się n ie w ą tp liw ie  
do oczyszczenia naszej p a le s try  od e lem en tów  w ro 
g ich  i  obcych. P rzep isy  o zespołach a d w o kack ich  
u to ru ją  drogę n o w ym , w yższym  fo rm o m  p ra cy  ad 
w o ka tó w . W a lka  o n o w y  ty p  adw okata , k tó r y  b ę 
dz ie  się czu ł uśw iadom ioną  cząstką społeczeństwa 
to  n a jb liższe  zadan ia Zrzeszenia. S tw o rz y m y  n o w y  
ty p  adw okata , no w ą  a d w o ka tu rę  L u d o w e j P o lsk i.

P ro f. .H ila ro w ic z  (Ł ó d ź ) na w ią zu jąc  do re fe 
ra tu  p ro f. R ożm aryna  om a w ia  p ro b le m  po d rę czn ikó w  
aka de m ick ich . M ów ca w ska zu je  na ogrom ne b ra k i 
w  te j dz iedz in ie . O ddz ie lne  op racow an ie  —  zda
n ie m  p ro f. H ila ro w ic z a  —  na le ża ło by  pośw ięcić  p ra 
w u  i  pos tępow an iu  k a rn o -a d m in is tra c y jn e m u . Ta 
dz iedz ina  p ra w a  spe łn ia  don ios łą  ro lę  społeczną. 
M ów ca  ape lu je , aby na K on g re s ie  N a u k i P o lsk ie ] 
poruszono zagadn ien ie  p ra w a  k a rn o -a d m in is tra c y j
nego.

Prok. Leon Penner (K a to w ic e ) m ó w i o p ra c y  
i  os iągnięc iach K o ła  K a to w ic k ie g o . P rzyzna je , że 
p ism o K o ła  K a to w ic k ie g o  do Z a rządu  G łów nego, 
k ry ty k o w a n e  w  re fe ra c ie  prezesa Jod łow sk iego , 
b y ło  niesłuszne. P ism o to  n ie  ob razow a ło  je d n a k  
fak tyczn e g o  s tanu  rzeczy. W  a k c ji o b ro n y  p o k o ju  
K o ło  K a to w ic k ie  b ra ło  czynn y  udz ia ł.

W  z w ią zku  z k r y ty k ą  K o ła  K a to w ic k ie g o  m ó w 
ca s tw ie rdza , że Z arząd  G łó w n y  często z b y t w ie le  
u w a g i zw ra c a ł racze j na  b ilan sow an ie  osiągnięć, 
a n iż e li na  tw o rze n ie  w a rtośc i, k tó re  sum ow ane b y ły  
w  ty m  b ilans ie .

W  da lszym  c iągu  p rze m ó w ie n ia  m ów ca om a w ia  
ucze s tn ic tw o  K o ła  K a to w ic k ie g o  w  szeregu a k c ji, w  
k tó ry c h  u d z ia ł Z rzeszen ia b y ł n ie w ie lk i.  Szczególną 
w agę p rz y w ią z u je  p ro k . P enne r do a k c ji zw iązane j z 
us taw ą o soc ja lis tyczn e j d y s c y p lin ie  p racy. A k c ja  ta  
w in n a  po legać na u św ia d o m ie n iu  i  in s tru o w a n iu  ra d  
z a k ła d o w y c h  i  dz ia łaczy  z w ią z k ó w  zaw odow ych . 
K a ż d y  cz łonek Zrzeszen ia p o w in ie n  uw ażać op iekę  
na d  za k ła d a m i p racy , nad  p rzestrzegan iem  u s ta w y  
o zabezp ieczeniu soc ja lis tyczn e j d y s c y p lin y  p racy, 
za sw ó j obow iązek i  sp raw ę  sw ojego ho no ru . N o w y  
Z a rząd  w  p ro g ra m ie  d z ia ła ln ośc i Z rzeszen ia n ie w ą t
p liw ie  pośw ięci specja lną uwagę tem u zagadnieniu.

A rtur Bubik (Rzeszów) n a w ią zu ją c  do re fe ra tu  
w ice m a rsza łka  B a rc ik o w s k ie g o  z a jm u je  się zagad- 
n .e n ie m  r o l i  p ra w a  w  w a lce  o po kó j. M ów ca p ro 
ponu je , ab y  na  w y d z ia ła c h  p ra w a  w  ram a ch  w y 

k ła d u  p ra w a  m iędzynarodow ego spe c ja lny  nacisk 
po łożono na p ra w o  p o ko ju . R ów n ież  w  szkołach 
ś red n ich  na leży  pośw ięcić  tem u  zagadn ien iu  pewną 
ilość le k c ji.  W  ten  sposób w ychow ane  zostaną k a 
d ry  n o w ych  a k ty w is tó w  —  ob rońców  poko ju .

P ro k . Leon  G otesm an p o ru szy ł zagadn ien ie  w y 
m ia ru  spraw ied liw ośc i K o m is ji Specja lne j. M ówca 
s tw ie rdz ił, że K om is ja  Specja lna by ła  kon iecznym  
i  n ie zm ie rn ie  w a żn ym  in s tru m e n te m  P aństw a L u 
dowego do zw a lczan ia  przestępczości gospodarczej- 
K om is ja  Specja lna od! razu zerw ała z żonglerką 
adw okacką  i  tzw . ponadklasow ością  p ra w a  i  w y
m ia ru  sp ra w ie d liw o śc i.

W ró g  k la s o w y  d o kon u ją c  p rzestępstw a stosuje 
różne m e tod y  w  zależności od c h a ra k te ru  danego 
odcinka. D z ia ła  on ja w n ie  a lbo u k ry c ie . P rzyk ła d e m  
ja w n e j przestępczości je s t speku lac ja , g o rze ln ic tw o  
itp . W  ty c h  p rzestępstw ach w ró g  w ys tę p u je  bez 
m ask i. N a to m ia s t w  d ru g im  p rz y p a d k u  w ró g  w y s tę 
p u je  w  masce p rze ds taw ic ie la  w ła d z y  P aństw a L u 
dowego. Przez w y d a w a n ie  zaśw iadczeń, zarządzeń, 
in s tru k c ji,  przestępstw o n a b ie ra  pozorów  czynu  le 
galnego. T u  w łaśn ie  w ró g  dz ia ła  w  u k ry c iu . W y 
dz ie ra  on z p ro d u k c ji na jcenn ie jsze  ś ro d k i i  w  ten. 
sposób p a ra liż u je  gospodarkę państw ow ą. W róg  ten  
je s t n iebezp ieczny i  często t ru d n y  do w y k ry c ia - 
N ie je d n o k ro tn ie , za nadużyc ia  w  p rze ds ięb io rs tw )0 
h ie  są pociągan i w ła ś c iw i sprawcy, lecz n iedośw iaa- 
czeni m ag azyn ie rzy  w zg lę d n ie  ekspedienci. W łaśc iw ą  
m etodą zw a lczan ia  p rzestępstw  gospodarczych bę
dz ie  pociągan ie  do odpow iedz ia lnośc i g łó w n ych  
spraw ców , a n ie  n iedośw iadczonych  p ra cow n ikó w -

P ro f. E m il R appaport. Jestem  pod w rażen iem  
a tm o s fe ry  tego h is to rycznego Z jazdu . Jestem  pod 
w rażen iem  zm ian dokonyw ających się w  prawnie- 
tw ie . Jako  jeden  z na js ta rszych  p ra w n ik ó w , p ra 
cu jących  w  o k re s ie ’ p rze dw o je nn ym , obarczonych 
b łę d a m i id eo log iczn ym i, o raz ja k o  w yk ła d o w ca , k tó 
rego ka te d ra  je s t obecnie n a jb a rd z ie j atakow ana, 
s tw ie rdzam , iż  zarów no na os ta tn im  zeb ran iu , k tó re  
od by ło  się w  M in is te rs tw ie  S p ra w ie d liw o śc i, 's’ 
z w ią z k u  z K ongresem  N a u k i o raz na dz is ie jszy111 
Z jeźdz ie  zosta łem  c a łk o w ic ie  p rzekonany o słusz
ności dokonyw a jących  się zm ian. Zadow o lony je 
stem z k ry ty k i m ojej- nauk i. Koledzy, dokonyw a jący 
te j k r y t y k i  p rze ko n a li m nie , że n ie  może być ćwierć, 
pó ł, czy t r z y  czw a rte  m a rks izm u , może b y ć  tyU-a 
p e łn y  m arks izm .

Adw . A n to n i M a c ie je w sk i. K ie d y  p ró b u ję  zadać 
sobie py ta n ie , ja k a  jes t w spó lna  cecha wszyst
k ic h  re fe ra tó w , w yg łoszo nych  na naszym  Zj®2'  
dzie, to  w y d a je  m i się, że ic h  wspólna, 
n a jb a rd z ie j ogó lną cechą je s t g łę b o k i re a liz m  w  oce
n ie  dz ia ła ln ośc i naszej o rg a n iza c ji oraz w y ty c z e n i 
d róg, po k tó ry c h  m am y kroczyć w  przyszłości. T cn 
g łę b o k i re a liz m  p o z w o lił w łaśn ie  na dokonan ie  k r y 
t y k i  i  s a m o k ry ty k i naszej do tychczasow ej działa- 
ności.

Ten rea lizm , w yd a je  m i się, obow iązu je rów n ic2 
i  w  dyskus ji.
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O rgan izacja  nasza jes t jedną z m asowych organ i
k i  po lsk ie j in te lig e n c ji, te j in te lig e n c ji, k tó ra  h i-  
storycznie rzecz b iorąc jest w  sw o je j masie, tą  w ars tw ą, 
k tóra stała na usługach kap ita lizm u , k tó ra  by ła  in s tru 
mentem i  narzędziem  uc isku nad św ia tem  pracy. 
Oszukiwano nas, ka rm iono  frazesam i bogo-o jczyźn ia- 
bym i, k tó re  w  istocie rzeczy b y ły  ty lk o  paraw anem , 
óla b ru ta ln e j eksp loa tac ji mas pracu jących, a. m yśm y 
^  te j eksp loatac ji uczestniczyli, głosząc te o ry jk i o po- 
badklasowości praw a, o abstrakcyjności, bezstronności 
borrny p ra w n e j. P rzyczyn iliśm y  się św iadom ie lu b  
Podświadomie do uc isku  k lasy  robotn icze j.

Po ciem nej nocy okupac ji faszys tow sko -h itle row 
skiej in te lig en c ja  polska, a w ra z  z n ią  now a in te lig e n - 
Cja praw nicza, stanęła na rozdrożu. W ie lu  z n ich  sta- 

na pozycjach w ręcz  w ro g ich  now em u u s tro jow i, 
na pozycjach em igrac ji, na pozycjach trzecie j 

a w ie lu  s taw ia ło  sobie pytan ie : „co ro b ić “ ?
I  tu  trzeba wskazać na w ie lk ą  zasługę naszej o r- 

gan izacji, k tó ra  p o tra fiła  wskazać w ie lu  z nas w łasc i- 
^ 9  drogę, k tó ra  stanęła na w łaśc iw ym  gruncie  budo- 
" 'y  dem okrac ji ludow e j i  budow y podstaw socjalizm u.

trzeba podkreś lić  w ie lk ie  osiągnięcia a k c ji szkole
niowej.

A le  zdobycie teore tycznych podstaw  rna rks izm u-le - 
m nizm u —  to  zaledw ie wstęp. Palącym  zagadnieniem  
Jest przetłum aczenie na ję zyk  p ra k tyczn y  tych  zdoby
t y  naszej a k c ji szkolen iow ej. D latego nasu- 
XVa się potrzeba organ izow ania narad p ro d u k c y j
nych poświęconych om ów ien iu  fo rm  urzeczyw istn ien ia  
'y  Praktyce p rzy ję tych  zasad m arks izm u. Zrzeszenie 
Powinno naw iązać k o n ta k t z PZPR  i  SD, k tó re  ju ż  
Prowadzą w  teren ie akcję  narad p ro dukcy jnych . M us i
m y zespołowo, prak tyczn ie  uczyć się stosowania zasad 
m arks izm u-len in izm u .

Z jazd dzisie jszy pode jm uje  uchw a lę  o ogrom nym  
^baczeniu. Z m ien ia  nazwę naszej o rgan izacji. B łędnym  

y’ oby przekonanie, że w yco fan ie  z nazwy słowa „D e
m okra tów “  i  zastąpienie go słowem  „P o lsk ich “  jest 
Jes2ćze w iększym  rozw arc iem  drzw  i i  zaproszeniem 
^ Szys tk ich  p ra w n ik ó w  po lsk ich  do naszej o rgan izacji, 
j. óom tw ie rdz ić , że błędem , k tó ry ś m y  dotąd pope łn i- 
’ ’ by ło  stosowanie p o lity k i o tw a rtych  d rzw i. B łędem  
y*°, że w ys ta rczy ła  dek la rac ja  i  podp isy 2 b liże j n ie 
m y c h  n ir ł-az członków , ażeby stać się członkiem  

baszęj o rgan izacji.

k  ^  te j c h w ili po IV  P lenum  K C  PZPR 
bzdą organ izacją  staje zagadnienie now ych

^Ó lka o 
biech

nowe k a d ry  n ie  może przebiegać

przed 
ka d r. 

w  sposób
aniczny, przez zw iększanie ilośc i cz łonków  syste- 

b> de k la ra to ry jn ym .

 ̂ M us im y stać się rew o lu c jo n is ta m i czynu. Czyn — 
^  Prowadzenie śledztwa, obrony, w yro kow a n ie  zgod- 
Sob'2 2aSadami m arks izm u -le n in izm u , to  p rzysw a jan ie  

le P rzodującej n a u k i p ra w a  radzieckiego, to  w ię k -  
ri|', hczba pre legenów , ściślejsza łączność z wsią, łącz- 
-  2 m łodzieżą, prowadzen ie -akc ji po pu la ryza c ji

Wa, regu la rne  płacenie składek, sum ienne w y o e ł- 
codziennych, szarych obow iązków  cz łonkow -

biani^ 
skich.
P-ncki

■ W  ten  sposób możem y stać się żo łn ie rzam i na 
ł€ Wi,lk i  o pokój, w  ten  sposób możem y być to - 

■̂ Sp^yc.2am i k lasy  robo tn icze j w  budow ie nowego 
białego ju tra  socja lis tyczne j o jczyzny.

Kol. Turowski (Radom) om ó w ił zagadnienie szko
len ia  ideologicznego w  K o le  Zrzeszenia P ra w n ik ó w  
w  Radom iu. Przeprowadzone szkolenie ideologiczne 
spowodowało ożyw ienie in te le k tu a ln e  w śród  p ra w n i
ków , w yw o ła ło  w ie lk ie  zainteresowanie nauką m arks i
stowską oraz w  w iększym  stopniu zaostrzyło czujność 
klasową. Z a in ic jo w a n ie  przez M in is te rs tw o  S praw ie
d liw ośc i szkolenia ideologicznego wśród p ra w n ik ó w  
by ło  czynem re w o lu cy jn ym  i  gdy w  dalszym  ciągu bę
dzie ono przeprowadzane i  pogłębiane, na pewno z n ik 
ną b łędy w  pracy p ro ku ra to rsk ie j i sędziowskiej.

L id ia  K ro tk ie w s k a  stw ierdza, iż Zrzeszenie do tych
czas po macoszemu trakow a ło  p ra w n ik ó w  ad m in is tra 
cy jnych . Stan ten m usi ulec zm ianie. NaJeży zastano
w ić  się nad pracą p ra w n ika  zatrudnionego w  a d m in i
s trac ji. P ra w n ik  ad m in !s tra cy jn y  sporządza ak ty  
praw ne, k tó ry m  nadaje n ie jednokro tn ie  cha rak te r 
k o n s ty tu tyw n y , m usi on je  fo rm u łow ać jasno i prosto, 
nadawać im  w yraźną ' treść klasową, m usi on w  tych  
aktach w ie rn ie  odzw ie rc ied lać założenia Państwa L u 
dowego. N ie będzie spe łn ia ł tego zadania p ra w n ik  n ie 
należycie uśw iadom iony. P ra w n ik  a d m in is tra cy jn y  jest 
narażony na różne trudności. N apo tyka  przecież często 
na stare przepisy, w  k tó re  m usi w k ładać nową treść 
klasową. N aw et jeże li chodzi o przepisy nowe, ustano
w ione przez naszą w ładzę ludową, to aby p ra w n ik  ich 
n ie  w ypaczył i  aby one nie znalaz’ y  in n e j treśc i od te j, 
ja ka  im  by ła  nadana w  ich podstaw ow ych założeniach, 
m usi być dostatecznie uśw iadom iony.

Należy w ięc wciągać do Zrzeszenia ja k  na jw ięce j 
p ra w n ik ó w  adm in is tracy jnych . W w ydaw n ic tw ach  
Zrzeszenia w in n y  znaleźć się a r ty k u ły  z dziedziny p ra
w a adm in is tracy jnego. Bardzo w ażnym  jest także udo
stępnienie w  w iększym  stopniu n iż dotychczas lite ra 
tu ry  radz ieck ie j. W akcjach odczytowych rów n ież na
leży uw zględn iać zagadnienia praw a a d m in is tra cy jn e 
go. Ponadto Zrzeszenie pow inno w y ło n ić  specjalną 
kom órkę  dyskusyjną d la  p ra w n ik ó w  ad m in is tra cy j
nych. Bardzo is to tn ym  zadaniem  jest u ła tw ie n ie  ko
rzys tan ia  z w ydanych  ak tów  ustawodawczych. Należy 
jednak  do te j sp raw y podejść w  sposób bardzo ostroż
ny. Na p rz y k ła d  M in is te rs tw o  S praw ied liw ośc i stosun
kow o n iedaw no w yd a ło  pub likac ję , w  k tó re j zna lazły 
się przepisy n ieaktua lne, ja k  przepis o re jestrze ro ln y m  
lu b  o re jestrze drzew nym . Ogłaszane w  przyszłości 
zb io ry  przepisów  muszą być opracow yw ane z w iększą 
dokładnością.

Marian Mazur. Z jazd odbyw a się w  w arunkach  
zm ienione j sy tua c ji m iędzynarodow ej i zaostrzonej 
w a lk i k lasow e j. R e fe ra ty  i  dysku ja  wskazują na dość 
zasadnicze zm iany w  s ty lu  pracy Zrzeszenia. Z jazd 
ten  da n ie w ą tp liw ie  nowe im pu lsy  p ra w n ic tw u  po l
skiem u. Coraz hardzie j staje się jasnym , że zadania 
Zrzeszenia w iążą się z zadaniam i ogółu p ra w n ie tw a  
polskiego. Znalaz ło  to sw ój w y ra z  w  zm ianie sta tu tu, 
i  nazw y Zrzeszenia.

W  dalszym  ciągu przem ów ien ia  m ówca za jm uje  
się postu la tem  pow iązan ia p ra k ty k i i  te o rii, wskazując 
n i konieczność stworzenia ja k ie jś  sta łe j fo rm y  tego 
zw iązku. Odnośnie p ro je k tu  w prow adzen ia  szkolenia 
d rug iego stopnia ob. M azu r wskazuje na b ra k  pod
ręczn ików  i  tłum aczeń z języka  rosyjskiego.
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Adw. Antonina Grabowska, n »w iązując do re fe ra 
tó w  w icem arsza łka  B arc ikow sk iego  i  Prezesa Jod łow 
skiego m ó w i o konieczności udz ia łu  kob ie t w  a k c ji 
w a lk i o pokój. M ów czyn i n ie je dn okro tn ie  spo tyka ła  
się na zebraniach ■» fak tem  licznego akcesu kob ie t do 
te j a k c ji, często je dn ak  akces ten  nie  b y ł dostatecznie 
w y k o rz y s ty w a n y  przez w ładze Zrzeszenia.

M y, k o b ie ty -p ra w n ic z k i —  kończy adw. G rabow 
ska —  razem  ze w sz y s tk im i p ra w n ik a m i, pod sztanda
ra m i Polskiego K o m ite tu  O brońców  P oko ju  p ragn ie
m y  rea lizow ać s*owa m an ifes tu : „w a lczym y  o pokój 
każdym  dn iem  p ra cy “ .

W  dalszym  ciągu głos zab ra ł p rzedstaw ic ie l de- 
de legacji radz ieck ie j p ro k . M ogiczew  stw ie rdza jąc m .in .:

W ystępu jąc na Z jeździe po lsk ich  p ra w n ik ó w  
chcę się z W am i podzie lić w skazan iam i p ra k ty k ó w  
i  naukow ców  radzieck ich . N ie  w ycze rp ię  oczyw iście 
w szys tk ich  zagadnień s ta lino w sk ie j n a u k i o soc ja li
stycznym  państw ie  i  p raw ie . Ograniczę się do omó
w ie n ia  tych,* k tó re  w yd a ją  się zasadniczym i d la  nas, 
p ra w n ik ó w  -  m arks is tów .

Towarzysz S ta lin  ro z w in ą ł m arks is tow ską  naukę
0 państw ie  i  p raw ie . R ozw iną ł i  pog łęb ił m a rks is to w 
sko -  len inow ską naukę o m ożliw ościach zw ycięstw a 
u s tro ju  socjalistycznego w  je dn ym  k ra ju . Już w  ro 
k u  1906, tow arzysz S ta lin  p isa ł: „U s tró j soc ja lis tycz
n y  z taką konsekw encją następuje po u s tro ju  k a p i
ta lis tyczn ym  ja k  dzień za nocą“ . B y ło  to  genia lne 
p rze w id yw a n ie  przyszłego historycznego rozw o ju . 
Towarzysz S ta lin  p rzew idz ia ł h is to ryczny  postęp k la 
sy robotn icze j n ie  ty lk o  w  odniesieniu do R osji, ale
1 w  ca łym  świecie. Tow arzysz S ta lin  jes t n ie  ty ln o  
w ie lk im  wodzem, ale i  w ie lk im  uczonym  X X  w ieku . 
Jest dlatego w ie lk im , że pozostaje w ie rn y  zasadom 
m a rks izm u-le n in izm u . B y ł w ie rn y  zawsze zasadom 
n a u k i o dyk ta tu rze  p ro le ta r ia tu , podkreśla jąc ro lę  
i  znaczenie d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  w  dziele tw o rze 
n ia  socja lizm u. Razem z Le n inem  rozg rom ił op o rtu 
n izm  w  poglądach na zagadnienia państwa i  praw a. 
R o zw in ą ł n ie  ty lk o  teorię, ale i  zabezpieczył zw yc ię - 
s lw o  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  w  czasie d ru g ie j w o jn y  
św ia tow e j. R o zw ija ją c  naukę m arks is tow sko  -  le n i
now ską o państw ie  soc ja lis tycznym  i  dyk ta tu rze  p ro 
le ta r ia tu , S ta lin  opracow ał do końca i  bez reszty sy
stem  n a u k i o soc ja lis tycznym  państw ie  i  p raw ie . 
W  zakresie p ra w a  i  państw a nie  m a ju ż  zagadnienia, 
k tó re  b y  tow arzysz S ta lin  pom iną ł. D oprow adz ił on 
do końca p rzew idyw aną  h is to r ię  rozw o ju  socja lizm u 
aż do u tw o rzen ia  kom unizm u. Tę sta linow ską naukę 
m y, p ra w n ic y  m us im y n ie ty lk o  znać, ale stosować w  
praktyce .

W ie lkość S ta lina  ja ko  rew o lu c jo n is ty , now atora, 
męża stanu op iera się na tym , że genia ln ie  o d k ry ł-  
słuszną lin ię , po k tó re j postępuje rozw ó j socja lizm u 
k u  kom un izm ow i. L e n in izm  jes t teo rią  i  ta k ty k ą  epo
k i  re w o lu c ji p ro le ta r ia c k ie j w  ogólności. Le n in izm  
jes t teo rią  i  ta k ty k ą  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  w  szczegól
ności. S ta lin  o d k ry ł i  pokaza ł h is to ryczne znaczenie 
te o r ii i ta k ty k i d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu . S ta lin  pokazał, 
że le n in izm  nie  jes t na rodow y lecz m iędzynarodow y, 
to  znaczy, że le n in izm , ja k o  teo ria  i  ta k ty k a  d y k 

ta tu ry  p ro le ta ria tu , obow iązu je n ie  ty lk o  d la  Rosji, 
ale d la  robo tn iczych i  ko m u n is tyczn ym  p a r t i i wszyst
k ic h  k ra jó w . S ta lin  po d kre ś lił znaczenie n a u k i o d yk 
ta tu rze  p ro le ta r ia tu  i  je j zw ycięstw o w  tra k c ie  h isto
rycznych  wydarzeń.

Jedyn ie  słuszna droga, ja ka  w iedzie  przez, d yk 
ta tu rę  p ro le ta r ia tu  doprow adziła  n ie  ty lk o  do zwY ' 
cięstw a p a r t i i bo lszew ick ie j w  R osji, ale doprowadzi 
do zw ycięstw a k la sy  robotn icze j w e w szystk ich  k ra 
jach.

G dy dany k ra j sta je  się ob ie k tyw n ie  do jrza ły  
ustanow ien ia  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , zadanie klasy 
robo tn icze j polega na tym , by te ob iek tyw ne okolicz
ności w ykorzystać. L e n in  i  S ta lin  ro zw in ę li teoria 
d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , uw aża jąc, że n iem oż liw y !11 
jes t równoczesne zw ycięstw o dykta  tu ry  p ro le ta ria tu  
w e w szystk ich  państw ach kap ita lis tycznych . Pogłę
b ia  tę teorię  w ykazan ie  m ożliw ości zw ycięstw a d yk 
ta tu ry  p ro le ta r ia tu  przede w szys tk im  w  Rosji. To ge
n ia lne  p rze w id yw a n ie  S ta lina  spraw dziło  się przez 
zw ycięstw o R e w o lu c ji P aździe rn ikow e j.

Postępując za tą teo rią  na rody de m okra c ji ludowej 
n ie  ty lk o  uzyska ły  zwycięstwo, ale i  bu du ją  soc ja lizm  
Rozwój poko jow e j socja lis tyczne j re w o lu c ji pójdzie 
po drodze stopniowego odpadania poszczególnych k ra 
jó w  od k a p ita liz m u  i  im p eria lizm u .

W epoce przechodzenia od k a p ita liz m u  do socja
liz m u  w zrasta  ekonom iczna ro la  d y k ta tu ry  proleta
r ia tu .

B u rżu azy jna  rew o lu c ja  s taw ia  sobie ty lk o  jed'n° 
zadanie: stw orzyć nową nadbudowę po lityczną  na 
ekonom icznej bazie, w ykszta łcone j ju ż  w  ło n ie  feuda- 
lizm u. W re w o lu c jj i p ro le ta r ia ck ie j uchw ycenie w l3'  
dzy jest ty lk o  początkiem  procesu, k tó ry  m a stwo
rzyć  nową, socja listyczną podstawę ekonomiczną. Je  ̂
zadaniem  jes t n ie  ty lk o  stw orzyć nową fo rm ę  P1̂ 1'  
tyczną i  pochw ycić w ładzę, ale i  zm ienić tę w ładzę ^  
oręż w prow adzen ia  socja lizm u. Perm anentna rew o lu 
cja , o k tó re j m ó w ił Le n in , ro z w ija  się aż do w prow a
dzenia kom unizm u. D y k ta lu ra  p ro le ta r ia tu  n ie  m °że 
zwyciężyć bez socja lis tycznej re w o lu c ji. Socjalisty®2'  
na rew o lu c ja  nie może zwyciężyć bez d y k ta tu ry  Pr° 
le ta ria tu .

W epoce d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  ogrom ne znacz® 
nie m a d la  p ra w n ik ó w  rozstrzyganie p rou lem ów  g° 
spodarczych. L e n in  i  S ta lin  uczą nas, że p o lity k a  We 
może górować nad gospodarką w  u s tro ju  k a p d al1 
stycznym . Czy oznacza to rów n ież że w  państw ie dy 
k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  p o lity k a  nie  może kieroW aC 
gospodarką? W  państw ie ty p u  socja listycznego P ° ^  
ty k a  a k ty w n ie  k ie ru je  rozw o jem  ekonom icznym  
sensie ko rzys tnym  d la  k lasy  robotn icze j.

W idzę w  te j sali napis w zyw a ją cy  po lsk ich  p ru "^  
n ik ó w  do w a lk i o P la n  6 -le tn i. S tanow i to  przyk*3 
świadom ego ksz ta łtow an ia  gospodarki. To św iado11  ̂
k ie row a n ie  gospodarką w y ra z iło  się ju ż  choćby W ll3  ̂
c jo n a liza c ji g łów nych  środków  p ro d u kc ji. W a ^  
o socja lizm  i  socja listyczną gospodarkę staw ia PlZ “ _ 
p ra w n ik a m i ogrom ne zadania stw orzen ia  apara tu 
spodarczego rozw ija jącego  zadania d y k ta tu ry  Pr£\^_ 
ta r ia tu , k tó re j na jw yższą fo rm ą  państw ow ą są r
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Zasługą S ta lina  je s t rozw in ięc ie  teo rii n ie ró w no 
m iernego rozw o ju  kap ita lizm u . Jest to szczególnie 
'Yóżne d la  państw  Wschodu, w alczących o oswobo
dzenie od ucisku kap ita lis tycznego i  im p e ria lis tycz 
nego. Jedynie w  w arunkach  państwa radzieckiego 
h-ożliw y jes t szybki rozw ó j k ra jó w  dotychczas gospo
darczo zacofanych.

Słowa Len ina : w sze lk ie  naruszenie ustaw odaw 
c z a  w  k ra ju  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  jes t w y n ik ie m  
klasowej w rogości p rzec iw  socja lizm ow i, w skazują 
ha ogromne zadania ochrony praworządności lo c ja l i-  
stycznej. Towarzysze zastanaw ia li się nad  tym , że 
n iektó rzy  p ra w n icy  sądow i i  p ro ku ra to rzy  n ie p ra w i
dłowo in te rp re tu ją  przepisy praw a. P raw o je s t na- 
rzędziem w a lk i z w rog iem  k lasow ym , p rzec iw ko  k tó - 
rernu p raw odaw stw o w in n o  k ie row ać swe ostrze. N ie 
fo rm a ln ie  : dogm atycznie należy in te rp re to w ać  i  sto- 
s°Wać Oprawo, trzeba koniecznie uw zg lędn ić jego 
Iteść po lityczną.

Z a trzym u ją c  się na zagadnieniach zw iązanych 
z 'Walką o pokój, z kap ita lis tyczn ym  otoczeniem trze 
ba wskazać, że zasadą naszej p o lity k i jest obrona 
nj e?.awjS}0ści i  zasady sam ostanowienia narodów . Je- 
ze li w ie k  X I X  jest epoką ro z k w itu  kap ita lizm u , to 
^ ie k  X X  jest w ie k ie m  upadku kap ita lizm u . W iek 
. ^  jest w iek ie m  zw yc ięstw  len in izm u , socja lizm u 
1 kom unizm u.

S pe łn ia ją  się słowa Len ina : jeszcze w iększe zw y- 
ClĘstwo k lasy  robo tn icze j przyn iesie  obecna epoka h i-  
st°ryczna.

Jesteśmy św iadkam i n iebyw ałego t r iu m fu  epoki 
Zdanow skie j, zw yc ięstw  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  w  
P a s tw a ch  de m okra c ji ^ ludow ej.

Ob. Zaw adzki, stw ierdza, że Z jazd  stanow i prze- 
111 w  dzia ła lności Zrzeszenia. Z jazd dokona podsum o

wania osiągnięć i  b ra kó w  w  dotychczasowej dz ia ła lno
ść Zrzeszenia i w y ty c z y ’ d rog i przyszłe j dzia ła lności 

arządu Głównego, oraz w szystk ich  te renow ych 
0r§anów Zrzeszenia. O bow iązkiem  uczestn ików  będzie 
P o n ie ś ć  w y n ik i Z jazdu  do K ó ł terenow ych.

M ów iąc o zm ianie s ta tu tu  m ówca o rzypom ina  sło- 
Józefa S ta lina  w ypow iedziane w  re fe rac ie  o K o n - 

'  y tu c ji S ta lino w sk ie j. K on s ty tu c ja , n ie  jest p ro g ra - 
*lle in ) jes t u trw a le n ie m  zaszłych ju ż  przem ian. N ie no- 

s ta tu t s taw ia nowe . zadanie; s taw ia  je  szyb- 
1 rozw ój spo łeczno-ustro jow y naszego państwa, 

k f  ^ eprezentu.Ń O ddział, —  m ó w ił ob. Zaw adzki — 
ory  pod w zględem  ilośc i K ó ł i  wyg łoszonych odczy- 
y* 23ją ł d rug ie  m iejsce w  Polsce, k tó ry  da ł swój 

^  « d  w  akcję  obrony poko ju . N ie  znaczy to  jedne k  
^ , srny b y li zadow oleni ze swej dzia ła lności. W ydaje 
j  SłQ, ze je s t rzeczą konieczną dokonanie ana lizy  s ty - 

p racy w  K ołach, k tó re  są podstaw ow ym i kom ó rka - 
° rg a n iza cy jn ym i Zrzeszenia. 

s k>użo m ów iono  o łączności te o rii z p ra k tyką . O b- 
te renu  w ykazu je , że ta łączność nie  jest 

jo .CZe dostateczna. N ie  zawsze w y n ik i szkolenia ideo- 
^^łcznego są wykorzystywane w  praktyce . Częstokroć 

p rak tyczna  w ie lu  cz łonków  stoi w  w y^aź- 
^  sprzeczności z zasadami ideo log icznym i, ja k im i po- 

len k ie row ać się p ra w n ik  P o lsk i Ludow ej.
] j ^ °'W inniśm y żądać, aby nasi członkow ie  rea lizow a
ł y  SW0-iei  codziennej p racy cele Zrzeszenia. Zrzesze- 

1119 p ra w o  i  obow iązek in teresować się pracą

swoich cz łonków  i  m a prąryo w yciągać konsekwencje.
Odczuwam y b ra k  now ej kad ry . N iepoko jącym i są 

fa k ty  om aw iane na Zjezdzie, świadczące o tym , że na 
un iw e rsy te tach  studentom  wydz. p ra w a  w yk łada  się 
n ieraz przestarzałe, n ienaukow e teorie.

W procesie dem okra tyzac ji w y m ia ru  sp ra w ie d li
wości Zrzeszenie • / in n o  brać czynny udzia ł. Na tym  
odc inku  można zauważyć b rak i. Np. czy K o ła  do te j 
po ry  p rzeprow adziły  wspólne kon fe renc je  z ła w n ik a 
m i. T u  nie chodzi o szkolenie ła w n ikó w , chodzi o 
wspólne rozważenie prob lem ów , k tó re  sta ją  przed są
dow nictw em .

Niedostateczna jest łączność z terenem , odczyty, 
i  re fe ra ty  w yg łasza re  są często „e x  c a te T a “ . N ie 
zawsze dow iadu jem y się, co teren m yś li, zby t m ało je 
steśmy zw iązan i z terenem.

Jeże li chodzi o łączność z pa rtią  .to w  czasie w iz y 
ta c ji n ie k tó rych  sądów okazyw ało się, że w spó łp racy 
te j jes t za mało.

P ro f. M an fre d  Lachs. Hasło, k tó re  uziś przebiega 
ca ły  św iat, m ilio n y  podpisów, k tó re  sk łada ją  ludzie  
w szystk ich  ras — to w idom y znak, że pokó j nie ty lk o  
m ożemy w yw alczyć, ale że go w yw a lczym y. Hasło to 
stało się hasłem  naszego I I  Z jazdu  i  rzecz jasna, że 
re fe renc i i dysku tanc i u s iło w a li okreś lić  rolę, ja ką  w i
n ien  odgryw ać p ra w n ik  w  walce o pokój. P raw o w  
swoim  charakterze nadbudow y ma. może i  pow inno 
m ieć a k ty w n y  w p ły w  na bazę, pow inno ono służyć ba
zie. D latego na nas praw n ikach , ciąży 'obowiązek ca ł
kow itego  w łączen ia się do procesu budow y socjalizm u. 
B udow a i  rozw ó j praw a socjalistycznego stanie się 
pow ażnym  czynn ik iem  um o ż liw ia jącym  rea lizację  P la 
nu  6-letniego.

Ż y je m y  w  okresie rozk ład u  kap ita lizm u , tr iu m fu  
socja lizm u i  w zrostu  obozu postępu i poko ju , ży jem y 
w  okresie len in izm u . N ;c dziwnego, że wobec tak  po
tężnego pochodu socja lizm u im p e ria lizm  ch w yc ił się 
w sze lk ich  m oż liw ych  środków , by zatrzym ać bieg h i
s to rii. W idząc kurczący się stan posiadania k a p ita liz 
m u, pcha się on na drogę aw an tu r, aby u trzym ać to, 
co pozostało.

D la  nas p ra w n ik ó w  jasnym  stać się pow inno, że 
jedyn ie  na zasadach m a te ria lizm u  d ia lektycznego m o
żem y budować gmach naszego państwa i ty lk o  tą -d ro 
gą sprostać m ożemy zadaniom, k tó re  nam  staw ia ży
cie. Czas wreszcie, zerwać z re a k c y jn y m i poglądam i 
na prawo. Trzeba mocno i bezkom prom isowo stanąć 
na gruncie  m a te ria lizm u  dia lektycznego i  h is to ryczne
go. Wówczas, p rzy jm u ją c  naukę o dwóch fun kc jach  
państw a: zewnętrznej- i  w ew nę trzne j, zdobędziemy 
w łaściw e poglądy na aktua lne p rob lem y k "e je ” ’e i m ię 
dzynarodowe, wówczas odna jdu jąc w  p ra w ie  elem ent 
k lasow y, szukając jego źródeł w  podłożu klasow ym , 
p o tra f im y  dać słuszną odpowiedź na wysuw ające się 
zagadnienia.

P opatrzm y na obóz im p eria lizm u . Czy jest p rzy 
padkiem , że w  okresie d o k try n jr  T ru m n a ,  b ru ta ln e j 
in ge renc ji w  s tosunk i w ew nętrzne pa ńs tw  pa k tu  a tla n 
tyckiego, ta k  zwana nauka bu rżuazy jna rodź. koncep
cje do k tryn , k tó ry m  ciągle na ła je  m iano apo litycz
nych  i  ob iek tyw nych . N ie jest p rzypadkiem , że w  tym  
sam ym  okresie rodz i się d o k tryn a  rew iz jon is tyczna 
obala jąca ważność u k ła d u  m iędzynarodowego, m ająca 
na celu uchy len ie  się od tęgo, co zostaio dobro w o ln ie
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zaw arte. N ie  jest p rzypadkiem , że w  ty m  sam ym  ok re 
sie ta k  zwana nauka bu rżuazy jna  odrzuc iła  ju ż  pozo
r y  swego ob ie k tyw izm u . Na p rzyk ładz ie  S tanów  Z je d 
noczonych m ożem y stw ie rdz ić , ja k  w yra źn ie  bu rżua 
zy jn a  nauka  służy kap ita lizm o w i.

W  w ew nę trznych  stosunkach im p eria lis tycznych  
S tanów  Z jednoczonych wzm aga się faszyzacja. W yro 
k i  w ydaw ane osta tn io  stanow ią najlepszą tego ilu s tra 
cję. T ak  np. Sąd N a jw yższy orzekł, że ustaw a zakazu
jąca przechodzenia g ru n tu  w  ręce cz łow ieka pocho
dzenia m urzyńskiego jest ważna. N iedaw no tem u pre
zes Iz b y  A d w oka ck ie j w  Stanach Z jednoczonych po
w iedz ia ł, że w  c h w ili rozpoczęcia w o jn y  N iem cy posia
d a li na jb a rdz ie j postępowy us tró j. W  ty m  sam ym  cza
sie Sąd w y d a ł w y ro k  uw a ln ia ją cy  człow ieka, k tó ry  
zas trze lił M urzyna. Oto p rz y k ła d y  faszyzacji życia w  
Stanach Z jednoczonych. N ie będą one zupełne, je ś li 
n ie  wspom nę o K o m is ji D z ia ła lności A n ty a m e ry k a ń - 
sk ie j. O to fu n k c je  zewnętrzne i  w ew nę trzne  państwa 
im peria lis tycznego.

A le  p rze jdźm y na płaszczyznę m iędzynarodow ą, na 
odcinek koreański. W iadom o, że przyszłość K o re i zo
stała usta lona na K o n fe re n c ji M osk iew sk ie j w  1948 r. 
W iadom o rów nież, że S tany Zjednoczone nie do
pu śc iły  do re a liza c ji tego postu la tu  i od te j c h w ili 
m am y do czynien ia z szeregiem n ie lega lnych poczy
nań. Rząd po łudn iow o-ko reańsk i oczyw iście n ie  re 
prezentow ał narodu koreańskiego. O tym  ja k i cha rak
te r  m ia ł ten rząd świadczyć może treść no ty , k tó rą  
rząd1 S tanów  Z jednoczonych przesła ł do K o re i: „ je ś li 
rząd koreański n ie  będzie w  stanie powziąć skutecz
nych  k rokó w , wówczas rząd S tanów  Z jednoczonych te 
k ro k i poweźm ie“ . C iąg nie lega lnych poczynań kończy 
się bezprawną uchw a łą  Rady Bezpieczeństwa.

W  ta k i oto sposób, S tany Zjednoczone zm ierza ją  
do pogw ałcenia p raw a  m iędzynarodowego.

Jakże inaczej w yg ląda  rozw ó j p ra w a  m iędzyna
rodowego, tego praw a, k tó re  stanow i czynn ik  w iążący 
m iędzy państw am i obozu postępu.

T u  m am y do czynien ia z respektem  dla  suw eren
ności "narodów, z uznaniem  d la  sam ostanow ienia i  tu  
pow sta ją  nowe no rm y, k tó re  są no rm am i tworzącego 
się p raw a  m iędzynarodowego. Są one potężnym  w k ła 
dem  w  dzieło pokoju. D z ięk i ta k im  trak ta tom , ja k  np. 
u k ła d  po lsko -radz ieck i i uk ład  m iędzy Z w iązk iem  Ra
dz ieck im  a C h inam i, tw o rzy  się p o ko jo w e 'p ra w o  m ię 
dzynarodowe. Polska Ludow a  rów n ięż ze swej s t ro n y  
czyn i ko losa lny w k ła d  w  dzieło pokó ju . O sta tn ia  um o
w a  po lsko-n iem iecka , usuw ająca źród ła przesłanek re 
w iz jon is tycznych , jes t po tężnym  w k ładem  w  dzieło po
ko ju .

Jaka jes t nasza ro la  w  w alce o pokó j i  jego zabez
pieczenie? P ie rw szym  zadaniem  jest wzm ocnienie na
szego Ludow ego Państwa, d ru g im  —  przyśpieszenie 
m arszu k u  socja lizm ow i. W  re a liza c ji tych  zadań jed
n ym  z na jw ażn ie jszych  zagadnień sjest w ychow anie  
nowego człow ieka. Nowe k a d ry  p o tra fią  pójść w łaśc i
w y  drogą. M y  je d n a k  m u s im y .s ię  sami przygotow ać 
do bu dow y P o lsk i Socja lis tyczne j. O siągniem y to przez 
poznanie m a rks ięm u-Ien in izm u . Uważam  za słusz
ne um ieszczenie w  § 7 s ta tu tu  Zrzeszenia p u n k tu  o 
bu do w n ic tw ie  soc ja lizm u i  w a lce 0  t rw a ły  pokój. Speł

n ien ia  tego zadania oczekuje od nas postępowa ludz
kość, ca ły  naród i k lasa robotnicza.

A dw . Lityński (Bydgoszcz). P rzedm ów cy m oi wy
czerpa li bogaty m a te ria ł, ja k i dostarczyła treść refe
ra tów . Naw iązać chcę do re fe ra tu  pro f. Kożewnikowa- 
M iędzy in n y m i pow iedz ia ł znam ienne i cenne słowa- 
będące drogowskazem  d la  rea lizow an ia  celów  u ję ty0*1 
w  § 7 s ta tu tu . W  sw ym  przem ów ien iu  pro f. Kożew**1'  
k o w  s tw ie rdz ił, że w a ru n k ie m  budow y u s tro ju  socjal*' 
stycznego jes t zasada bo lszew ick ie j pa rty jnośc i. Słusz
ne są słowa p ro f. K ożew n ikow a, że pracy naszej P °' 
w in n a  przyśw iecać zasada pa rty jnośc i. Ta zasada P ° ' 
w in n a  przyśw iecać i  naszemu Zrzeszeniu.

N aw iązu jąc do tych  słów  p ro f. K ożew n ikow a poz
w o lę  sobie zw rócić się do de legatów  radzieck ich  w  i? ' 
zyku  ro sy jsk im : D rodzy Towarzysze, Wasze cehne sło
w a  głęboko zachow aliśm y w  naszej świadomości. O p‘e'  
ra ją c  się na nauce m arks izm u-le n in izm u , stosując za
sadę pa rty jnośc i, będziem y w a lczyć o pokój pod p rz° '  
w o dn ic tw em  S talina . Będziem y walczyć n ieugić010 
w spó ln ie  ze Z w iązk iem  R adzieckim  i  państw am i de' 
m o k ra c ji ludow e j. W ierzym y, że nasza w a lk a  będ**10 
zwycięska, ponieważ przewodzi je j w ie lk i wódz Józe*- 
S ta lin .

Dr Witold Warkalło. W  to ku  dysku s ji naw iązy ' 
w ano w ie lo k ro tn ie  do re fe ra tu  p ro f. Rozm aryna o sta
nie  i  zagadnieniach po lsk ie j n a u k i praw a. Jednak za 
den z dysku tan tów  nie  ustosunkow a ł się do zadań teo
r i i  w  zakresie przebudow y tradycy jnego  p raw a  Pr^ 
w atnego na socjalistyczne praw o cyw ilne .

Przed ch w ilą  s łucha liśm y w n ik liw y c h  wywodó 
naszego gościa radzieckiego na tem at szczególnej ró*1 
po lityczne j nadbudow y w  u s tro ju  d y k ta tu ry  prole*3 
r ia tu . P o lityczna nadbudowa, a w ięc i  prawo, jako j 0-* 
w ażny elem ent, jes t i  m usi być a k ty w n y m  czynn ik*0110 
budow y e ko no m ik i socja listycznej, orzeobrażają*'.''111 
bazę gospodarczą. T ak ważną gałąź p raw a  socja lis ty0^  
nego, jaką  jest p raw o  cyw iln e  ma tu  swe zadania 
spełn ienia. Tymczasem na ty m  odc inku  p raw ie  **i°ze 
go dotąd nie  dokonano, naw et sama problem aty 
przebudow y p raw a  cyw ilnego  nie  została w ysunie*3’

R ozpatrzm y d la  p rzyk ład u  zagadnienie odpo"'*0 
dzia lności c y w iln e j. U zna je  się dw ie  podstaw y odP° 
w iedzia lności: w in ę  i ryzyko . W ina, ja ko  jedyna  PrZ0 
s ianka odpow iedzia lności n ie  wystarczą. Uzasadni3*1' 
odpow iedzia lności p rzedm io tow e j t i.  bez względu 
w inę, obow iązkiem  ponoszenia ryzyka  jest n ie tra f**e 
w a run kach  gospodarki socja listycznej. R yzyko jest k*j^ 
re la tem  zysku przedsiębiorcy. W  dzia ła lności Prze 
s ięb io rs tw  socja listycznych, obciążonych odpowiedz1 
nością przedm io tow ą np. kom u n ika cy jn ych  i  w y i " '01'
czych, „w p ra w ia n y c h  w  ruch  za pomocą s ił przy*'1 
(art. 152 —  153 kz) chodzi n ie  o osiąganie zysku, 
zaspokojenie potrzeb społecznych, o w ykonan ie  p la°'

■ody

i)v°
Z3

gospodarczych. K w estia  odpow iedzia lności cyw il**01 ^  
wyrządzoną szkodę nie może ju ż  być rc z p a try w ‘ ^  
w y łączn ie  ja ko  stosunek pom iędzy paszkodow3*'- 
i sprawcą szkody. N ie  można uważać, że celem 0 .
w iedzia lności c y w iln e j, jest po prostu  przerzucenie sZ.ci;t 
dy  z poszkodowanego na sprawcę te j szkody, 00 • , 
równoznaczne z zapełn ien iem  pow sta łe j w  bazie 8°'
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^arczej w y rw y  przez uczyn ien ie  ta k ie j samej w y rw y  
^  in nym  m ie jscu te j bazy. Każda szkoda, w yró w na na  
Czy n iew yrów nana  przez je j sprawcę pom niejsza m a- 
la tek społeczny. Gospodarcza doniosłość odpow iedz ia l- 
n°ści polega na je j fu n k c ji p rew ency jne j, na po m n ie j- 
®zaniu szkodliwości. W  w a runkach  gospodarki socja- 
ls‘ ycznej odpowiedzialność c y w iln a  stoi na straży 

Rzeczywistego w ykonan ia  um ów  (szeroko w  nauce ra -  
. Zleck ie j om aw iany— p rin c ip  r iea lnaw o  ispa ln ien ja ) 

ch ro n i przed pom niejszaniem  m ien ia  społecznego 
®rzez tzw . czyny niedozwolone.

ko
Kapitalistyczne prawo prywatne troszczyło się ty l-

° ochronę interesów jednostkowych. Przez szeroką 
lhterpretację pojęcia siły wyższej, a w  szczególności 
Przez jego utożsamianie z brakiem  w iny  fprzypadkiem) 

rPedowało zasadę odpowiedzalności przedmiotowej 
^ laścic ie li przedsiębiorstw kom unikacyjnych, fab ryk  
1 hoteli W  praw ie socjalistycznym pojęcie to jest za- 

owane, ale ma odmienną treść i  odmienną funkcję. 
16 jest granicą odpowiedzialności w  ogóle, a stanowi 

Przesłankę odpowiedzialności uspołecznionej t j.  odpo
wiedzialności zbiorowej, realizowanej >v form ie ubez- 
P>eczeń gospodarczych osobowych i rzeczowych), 

ezpieczeń społecznych i  św iadczeń socja lnych za- 
-W nionych przez państw ow y system zabezpieczenia 

sPołecznego.

hie
Pom im o pew nych zaham owań d o k try -

s\v nowe Polskie prawo cyw ilne n iew ątpliw ie  spełni 
°le zadanie jako czynnik przebudowy naszej bazy 
Podarczej. W szczególności funkcja  prewencyjna 

k P°w iedzialności cyw ilne j, przyczyniając się do w y- 
j 0riyWania umów planowych i do ochrony m ienia spo

rn e g o  będzie jego ważnym wkładem  do realizacji 
6-letniego.

v Leo Hochberg. Z abieram  głos ja ko  przedsto-
l6l  P rąw n ikó w  w o jskow ych , k tó rz y  także b iorą 

; " ynny Udział
«we

w  p racy Zrzeszenia. Jeś li chodzi o

svti
sko-

Praktyką, to sądow nictw o w o jskow e było w  lepszej 
Uaci i  n iż  sądow nictw o cyw ilne . Sądow nictw o w o j-

Z Pow iązania te o rii m arks is tow sko -len inow sk ie j

W yi^6 P°w s l al °  na te ren ie  Z w ią zku  Radzieckiego p rzy  
Sz ■ ltneł  P°m ocy p ra w n ik ó w  radzieckich. B y ło  w  le p - 
Poz Syuacih  ho p ra w n icy  w o jsko w i m ie li możność za- 
lęj ^ ania się z podstaw ow ym i zasadami praw a radziec

ki,
ego^  Przy bezpośredniej pom ocy nauczycie li radziec- 

<ja ' Nodeks K a rn y  W ojska Polskiego ja k k o lw ie k  re - 
sie  ̂ any Podczas w o jn y , ja k k o lw ie k  op a rty  na kodek- 

a rnym  1932 r., zaw iera jednakow oż rew o lu cy jn e  
pUti^ t 'Sy’ k tó re  u jm u ją  . zagadnienie przestępstwa z 
j Ud u w idzen ia  jego społecznego niebezpieczeństwa. 
oPart. a tu ra  w o jskow a  jes t p ra k ty k ą  re w o lu cy jn ą  
raa na P raw ie re w o lu c y jn y m  zb liżonym  do praw a 
R e ck ie g o .

że j ^ USzn'e pow iedz ia ł gość radz ieck i p rok. M ogiczew, 
hędą ^  ze starych no rm  należy ty lk o  w tedy, gdy 
Pić t0 czyn ić  ludzie  d o jrza li po lityczn ie . Należy czy- 
P o w ? zystko> k y  Pogl^hló w iedzę m a rk s is to w s k o -l°n i-  

w p row adz ić  ją  w  życie. Jeśli chodzi o za
dzie ' en*e łączności te o rii z p ra k tyką  to należy s tw ie r-  
hig ’ . Paukow cy polscy ju d y k a tu rą  w o jskow ą zupel- 
Ma W „  nie za jm ow a li. D w a podręczn ik i p raw a  m ate- 

00 karnego i  jeden podręczn ik procedury  k a r 

ne j, k tó re  ukaza ły się po w o jn ie , p raw ie  je j nie 
uw zg lędn ia ją .

P ro f. R appaport pow iedzia ł, że je s t zdum iony d y 
nam iką  Z jazdu. Jeśli chodzi o teren, jest te j d yn a m ik i, 
znacznie m n ie j. W ciągnąć należy do pracy w szystk ich  
cz łonków  Zrzeszenia. K ażdy członek pow in ien  m ieć 
pow ierzone pewne obow iązki. D w ie  bardzo ważne usta
w y  o ta je m n icy  służbowej : dyscyp lin ie  p racy n ie  zo
s ta ły  spopularyzowane, p ra w n icy  n ie  ponieś li ich do 
lu d u  pracującego. A pe lu ję , aby przysz ły  Zarząd w z ią ł 
te wskazania pod uwagę i  tego rodza ju  d y re k ty w y  da l 
w szys tk im  pod leg łym  Oddziałom.

Adw. Salski (Słupsk). Z m ian y  sta tu tow e Zrzesze
nia, o k tó rych  m ó w ił d r  L e rn e ll, są w yrazem  sk ry s ta li
zowania w łaśc iw ych  zadań, ja k ie  s taw ia sobie, nasza 
organizacja. Zrzeszenie staje się na w e w ną trz  o rgan i
zacją i  szkołą samokształcenia, wzm agającą czujność 
po lityczną  i  zawodową na aktua lne  zagadnienia zawo
dowe i  wskazującą na konieczność czerpania ze wzo
ró w  radzieck ich. Zrzeszenie a k tyw n ie  uczestniczy w 
a k c ji pokoju. Na zew nątrz Zrzeszenie k rz e w i poczucie 
praw orządności socja listycznej w  w ie lk ie j a k c ji 
odczytowej i  innych  kon tak tach  ze społe
czeństwem. N iezależnie od tego przeprowadza 
akcje  specjalne związane z zagadnieniam i p o lityczn y 
m i. To są ogólne cele i zadania nowego Statutu. Cho
dzi o to, żeby te jasne cele i  zadania zostały ja k  n a j-  
pe lne j zrealizowane. Chciałem  wskazać ńa  m om ent 
decydu jący — na konieczność stałego uśw iadam ian ia  
cz łonków  Zrzeszenia o znaczeniu i ro l i p ra w n ic - 
tw a  polskiego, ja ko  oręża k lasy  robotn icze j. P ra w n ic - 
tw o  po lskie  w in n o  prze jąć re w o lu cy jn y  s ty l p racy 
k la sy  robotn icze j. P ra cu jm y  rea ln ie  i  skutecznie, czerp
m y na tchn ien ie  od k lasy  robotn icze j do w a lk i o pokój 
i rea lizac ję  P lanu  6-letniego. U d z ie la jm y p rz y ja c ie l
sk ie j op iek i m łodym  kad rom  sądowym  i p ro k u ra to r
skim , w ysu w a jm y  ich na k ie row n icze stanow iska w  na
szej organ izacji, gdyż jest to na jba rdz ie j bo jow a g ru 
pa naszych członków.

Przechodząc do szczegółowych, prak tycznych  za
gadnień naszej pracy, chc ia łbym  zw rócić uwagę na na
stępujące zagadnienie. M us im y sobie uśw iadom ić, że je 
ś li chcemy w ykonać zadania staw iane K o łom , to m usi
m y  wciągnąć do p racy w szystk ich  bez w y ją tk u  członków, 
w ładze K o la  w in n y  kon tro low ać działa lność członków. 
Należy podzie lić pracę K ó ł na sekcje, a odpow iedzia l
ność za pracę sekc ji złożyć na k ie ro w n ic tw o  poszcze
gó lnych sekcji. Dzielę się doświadczeniam i K o ła  w  
Słupsku. Podzielono tam  pracę na sekcje: p lanow ania  
pracy, szkolenia ideologicznego i zawodowego, praw a 
cyw ilnego, p raw a karnego, ustaw odaw stw a radziec
kiego, popu la ryzac ji praw a, ustaw odaw stw a gospodar
czego. W. ten sposób 10 cz łonków  K o ła  zostało w c iąg
n ię tych  do a k ty w n e j działa lności. W ydaje m i się, że 
ta k i podzia ł p racy w  K o le  b y łb y  do p rzy jęc ia  i  w  in 
nych  Kołach.

Po p rzem ów ien iu  adw. Salskiego zam knię to lis tę  
m ówców.

Do P rezyd ium  zgłoszony został wniosek, p rz y ję ty  
jednom yśln ie  i  en tuzjastyczn ie przez Z jazd, w ys łan ia  
do Generalissim usa S ta lina  depeszy o następującej 
treśc i:
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Generalissimus Stalin
Moskwa
Kreml
Trzeci Krajowy Zjazd Prawników Polskich obra

dujący w Warszawie pod hasłem „Prawo w służbie 
pokoju“ , a prawnicy polscy do walki o budownictwo 
socjalistyczne, przesyła Wam Chorążemu walki 
o pokój, umiłowanemu Wodzowi i  Nauczycielowi ca
łe j postępowej ludzkości swe płomienne pozdrowie
nia.

W walce o pokój i  wolność, walce przeciwko 
agresji i  imperializmowi, skupiającej setki milionów 
ludzi na całym świecie, źródłem natchnienia i wiary 
w zwycięstwo jest potężny Związek Radziecki, pierw
szy na świecie kra j socjalizmu.

Ku Związkowi Radzieckiemu, ku Wam genial
nemu Wodzowi Związku Radzieckiego, ku Partii 
Bolszewickiej skierowane są nasze myśli, nasze 
uczueia wdzięczności i miłości.

W naszej teoretycznej i  praktycznej pracy, 
w naszej walce o pokój, o praworządność socjali
styczną, o budownictwo socjalistyczne w naszym 
kraju, gwiazdą przewodnią i  drogowskazem jest 
leiiinowsko-stalinowska nauka o państwie i  prawie, 
niewyczerpana skarbnica doświadczeń nauki i  prak
ty k i prawniczej ZSRR i  ogromne osiągnięcia zreali
zowane dzięki Waszym wskazaniom. Prawnicy 
polscy przesyłają Wam swe najlepsze, najgorętsze 
życzenia zdrowia dla szczęścia całej ludzkości.

Niech żyje wieczna przyjaźń narodu polskiego 
z narodami ZSRR!

Niech żyje ostoja pokoju, wolności narodów, po
tężny, zwycięski Związek Radziecki!

Niech żyje W ielki Przyjaciel narodu polskiego, 
Wódz i  Nauczyciel postępowej, wałczącej o pokój 
ludzkośei, Józef Stalin!

Po uchw a len iu  teks tu  depeszy do Generalissim usa 
S ta lina , zeb ra n i o d śp iew a li M ię dzynarodów kę .

Z  ko le i w  im ie n iu  Komisji Statutowej dyr. Piotrow
ski z re fe row a ł proponow ane przez nią  p o p ra w k i do 
p ro je k tu  nowego statutu.

W § 7 S ta tu tu  p ro p o n u je  Komisja Statutowa 
dodać n o w y  p u n k t o nas tępu jącym  b rzm ie n iu : 
„aktywny udział w pracach związanych z rozwo
jem nowego socjalistycznego ustawodawstwa“ .

Do p. 6 : „popularyzowanie i  przyswajanie sobie 
dorobku nauki prawniczej ZSRR, współdziałanie 
z organizacjami prawniczymi innych krajów demo
kracji ludowej, ochrona prawa człowieka w walce 
przeciw imperializmowi“ .

K o m is ja  p ro p o n u je  dodać nowy punkt: „organi
zowanie aktywnego udziału prawników w masowych 
akcjach politycznych i  społecznych“ .

W  rozdz. I I I  § 11 w  ustęp ie  os ta tn im  opuścić 
s ło w a  „Z a rz ą d  K o ła “ .

W § 13 p. 5 sk reś lić  2 s łow a: „ i  solidarność“,
W § 19 l i t .  b. nadać b rz m ie n ie  następu jące: 

„w  razie stwierdzenia, że działa ie członka było 
i  jest w sprzeczności z celami Z r eszenia“ .

§ 26 ust. 2 — skreślić ze w zg lęd u  na to, że po’Y' 
ta rza  on te z y  zaw arte  w  § 28.

Jeże li chodzi o p rz e d s ta w ic ie li o rg an izac ji 
ren ow ych , K o m is ja  S ta tu tow a  stanęła na stanow isk,J’ 
że na W a ln y m  Z jeźdz ie  rep rezen tow ane  będą 
ja k  dotychczas Z arządy, ale same O kręg i, w ięc  b€°^ 
de legaci O kręgów , a d ruga  zm iana po lega na ty*’ “  
że zarów no de legaci na  W a ln y  Z ja zd  ja k  i  na  Z ja ' 
O k rę g u  w y b ie ra n i b y l ib y  każdorazow o.

W  z w ią zku  z ty m  Komisja Statutowa proporn'J® 
następu jące zm ia ny : w § 30 lit. d) sk reś lić  & 0 *  a 
„Zarządu“ , w § 36 lit. k) po s ło w ie  „wyborczego 
dodać „dla Kół“ , w  § 47 lit. d) sk reś lić  s łow a »» 
ilości“ , w  § 58 po p. c) dodać n o w y  p u n k t w  brzn« 
n iu  następu jącym : „wybór delegatów na W» 
Zjazd delegatów według iloczynu ilościowego“ .

§ 31 podwyższa ilość cz ło nkó w  Z arządu  G ł0*  
nego do 50.

§ 59 podwyższa l im i t  cz ło nkó w  Zarządu

O becnie b y ło b y  3 do 15.
Ze w zg lędu  na to, że p ro je k t  te n  n ie  zaw*e^  

p rzep isów  p rze jśc iow ych , K o m is ja  S ta tu to w a  Pr °P ^ 
n u je  pow zięc ie  u c h w a ły  upow ażn ia jące j ZarZg3 
G łó w n y  do p rzystosow an ia  ty c h  przep isów  na ° ^ r 
p rze jśc io w y . ,

W  w y n ik u  przeprow adzonego g łosow an ia  Z j3 
jednogłośnie przyjął nowy statut według zgłoszony 
przez ustępujący Zarząd projektu z uwzględ51̂  
niem zmian, opracowanych przez Komisję St» 
tową.

Jako  następny p u n k t na po rząd ku  ob rad  zna^ , i  
się spraw a wyboru nowych władz, a w ięc  Zar*^ 
Głównego, Głównej Komisji Rewizyjnej i 
Organizacyjnego.

Komisja Matka zg łos iła  następu jące kan d yd a t _
do Zarządu Głównego — Ausealer Gustaw, 

cikowski Wacław, Beyer Wilian, Bielec Zofia, ^  
gusławski Mieczysław, Borys Kazimierz, Chajn 1 

Chmielewski Henryk, Ehrlich Stanisław, Gcl»czCtfil 
ska Danuta, Gotesman Leeli, Goiit Tadeusz, Gra*'“ , 
Alicja, Gross Stanisław, Hochberg Leo, Holdcr 
ryk, Jackiewicz Jerzy, Jodłowski Jerzy, KaJi»0^ .  
Stefan, Karliner Oskar, K iernik Władysław, 
lewska Bronisława, Kurowski Stefan, Lachs MaJ* .  

Lernell Leszek, L itw in  Józef, Majewski ’r ° I^ s)łi 
Maślanko Mieczysław, Mazur Marian, Mora* ^  
Wacław, Muszkat Marian, Opuszyński Zyg*11 

Fenner Leon, Pietruszka Jan, Podlaski Henryb»^^, 
lamin Jerzy, Furawski Tadeusz, Raiuszniak
m u n t, R ek Tadeusz, R y b ic k i M a ria n , Rozm ary**

$te'—J—. - .
fa n , S a w ic k i Je rzy , S ko ln ieka  G enow efa , Ś w «  
s k i H e n ry k , Y om orow icz  W ła d ys ła w , W asi!
Z o fia , W a s ilk o w s k i Jan, W ende l A dam , W»» 
W ik to r ,  Z a ra ko w sk i S tan is ła w ;

do g łó w n e j K o m is ji R e w iz y jn e j —1 o"’'
W ła d ys ła w , K ro tk ie w ic z  L id ia , M a c ie je w s k i gte' 
P io tro w s k i K a z im ie rz , P laża A n to n i, S typińs*0  
fan , Szer S ew eryn , W e iss -B ie lsk i Janusz;  ̂ _ ¿ex1”

do Sądu O rgan izacy jnego  —  B zo w sk i K a*;*,*< !» 
C y p r ia n  Tadeusz, Dąb A d o lf ,  G rabo w sk i 
G ru d z iń s k i M a u ry c y , J a n o w sk i A if r c d ,  l i u  

M ic h a ł, S z u ld e n fre i M ic h a ł.
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Wobec b raku  dodatkow ych zgłoszeń, głosowa- 
niertl objęte zostały podane kandydatury, k tó re  zo- 
stały przez z jazd  przez aklamację przyjęte.

Komisja Rezolucyjna przedstawiła Zjazdowi do 
Wyjęcia projekt rezolucji w poniższym brzmieniu:

I I I  Ogólnokrajowy Zjazd Zrzeszenia Prawników 
k°lskich obradował w  warunkach zaostrzonej walki 

asowej wewnątrz kraju oraz w warunkach szcze- 
®:°inie zaostrzającej się walki narodów miłujących 
®“kój przeciwko obozowi spadkobierców faszyzmu, 

ozowi agresorów wojennych. Obrady Zjazdu zbie- 
y się w czasie z faktami otwartej agresji podjętej 

podżegaczy wojennych przeciwko spokojnym 
«om Korei, Chin i  Filipin, agresji łamiącej normy 
aWa międzynarodowego, odrzucającej i  łamiącej 
s*elkie zobowiązania przyjęte przez Stany Zjedno- 
.°ne Ameryki Północnej i  ujawniającej w ten spo- 

ze Słabość °ł>ozu imperializmu, szukającego wyjścia 
swoich nierozwiązalnych sprzeczności na drodze 
anturnictwa wojennego.

Zjazd stwierdził, że:
^  centralnym zadaniem prawników polskich jest 

Jak najczynniejsza wałka o pokój, pokrzyżowanie 
Planów podżegaczy wojennych oraz walka 
0  możliwość zabezpieczenia pokojowej rywali- 
?acji dwóch współistniejących systemów ustro
jowych zgodnie z obowiązującymi podstawowymi 
założeniami współczesnego prawa narodów i  zo
bowiązaniami międzynarodowymi zaciągniętymi

2)

3)

i )

Przez wszystkie państwa niezależnie od różnią- 
cych je ustrojów oraz przesłanek ideologicznych; 
"a lka  o pokój i  czynne uczestnictwo w tej walce 
"'yniaga ugruntowania przyjaźni ze Związkiem 
Kadzieckim, który jest twierdzą obrony pokoju, 
^wiązek Radziecki stoi na czele wciąż potęż- 
dmjącego obozu, w skład którego wchodzą nie 
tylko państwa typu socjalistycznego, państwa 
demokracji ludowej środkowo i  południowo- 
wschodniej Europy, Chiny Ludowe i  Niemiecka 
Republika Demokratyczna, ale i  masy pracujące 
Państw kapitalistycznych oraz krajów, w których 
r hch narodowo-wyzwoleńczy w  sojuszu z ruchem 
Rewolucyjnym przeciwdziała zakusom agresorów. 
r' a czele Związku Radzieckiego stoi genialny 
°r£anizator zwycięstw bohaterskiej A rm ii Ra
dzieckiej, która rozgromiła faszyzm. Ze wskazań 
Józefa Stalina, największego koryfeusza nauki, 
»•elkiego Wodza całej postępowej ludzkości, 

lhawnicy polscy uczą się i uczyć się będą slusz- 
nego rozwiązania tych wszystkich zadań, które 
Pczed nim i stawia naród polski a w szczegól- 
ności zwycięskiej taktyki w walce o pokój;
"a lka  o pokój wymaga ugruntowania siły pań- 

vva ludowo-demokratycznego i  dlatego przed 
°Sóiem prawników polskich stoi zadanie jak 
Najaktywniejszego wprzęgnięcia się w dzieło bu
ty socj al izmu w naszym kraju i  uczestnictwa 
____ realizacji Planu 6 -letniego — planu dobrobytu 
Sc- ' ' anu budowy fundamentów socjalizmu w PoJ-

®rzyjaźń ze Związkiem Radzieckim, korzystanie 
doświadczeń, ma szczególne znaczenie dla

prawników polskich, radziecka nauka o pań
stwie i  prawie, leninowsko-stalinowska nauka 
umożliwiająca nie tylko poznanie praw rządzących 
rozwojem społeczeństw, lecz również wykorzy
stanie ich dla celów przebudowy społecznej, za
wiera jedynie prawdziwy drogowskaz działal
ności dla nas. Korzystanie z osiągnięć radziec
kiej nauki umożliwia zespolenie naszej teorii 
z praktyką, stwarza możliwości wprzągnięcia na
szej praktyki i  teorii w służbę polskiej klasy 
robotniczej, w służbę je j przodującego oddziału 
partii marksistowskiej polskiego proletariatu, 
a tym samym i  w służbę pokoju;

5) dotychczasowe nasze błędy organizacyjne i  ideo
logiczne miały swe źródło nie tylko we wpły
wach odchylenia prawicowo-nacjonalistycznego 
oraz w szerzonych przez to odchylenie zamęcie 
ideologicznym wypaczającym istotę oraz treść 
naszego państwa jako państwa spełniającego 
funkcję dyktatury proletariatu, ale i  w niedo
statecznej znajomości marksizmu-leninizmu, dzieł 
jego klasyków: Marksa — Engelsa — Lenina 
i  Stalina oraz w nieprzyswojeniu sobie i  niespo- 
pularyzowaniu osiągnięć radzieckiej nauki o pań
stwie i  prawie;

6 ) w ogniu krytycznej i  samokrytycznej oceny do
tychczasowej działalności Zrzeszenie Prawników 
Polskich winno znaleźć słuszne rozwiązanie nur
tujących nas zagadnień. Główne zadanie polega 
na tym, aby nie dublując działalności organiza
cji partyjnych, zawodowych i  administracyjnych, 
stać się masową bezpartyjną ideowo-wychowaw- 
czą organizacją polskiej inteligencji prawniczej, 
która do naszego środowiska transmitować bę
dzie założenia ideowe Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i  w obronie praworządności 
socjalistycznej mobilizować będzie wszystkich 
naszych prawników do najczynniejszego uczest
nictwa w dziele walki o budowę socjalizmu 
w naszym kraju. Zrzeszenie Prawników Pol
skich będzie w ten sposób wpływało na kształ
towanie polskiej nauki prawa, ludowego oblicza 
Sądu polskiego, polskiej ludowo-demokratycznej 
Prokuratury, je j nowego zakresu działania oraz 
nowej demokratycznej adwokatury jak również 
administracji państwowej w szczególności zaś 
rad narodowych;

7) przed Zrzeszeniem Prawników Polskich stoi do
niosłe zadanie walki o nowe kadry prawnicze, 
rekrutujące się z szeregów robotniczo-chłopskich, 
otoczenie należytą opieką tej młodzieży praw
niczej, która stawia pierwsze kroki na posterun
kach naukowych, sądowo-prokuratorskich i admi
nistracyjnych. Zadaniem Zrzeszenia winno być 
uchronienie je j od obcych i szkodliwych wpły
wów zrutynizowania, formalizmu, dogmatyzmu 
i  idealizmu oraz uzbrojenie jej w jedynie nie
zawodny oręż jaki stanowi nauka marksizmu- 
leninizmu;

8 ) Zrzeszenie Prawników Polskich winno nawiązać 
do postępowych tradycyj demokratycznego nur
tu naszego narodu w szeregach którego nigdy 
nie brakło prawników, wśród których znalazło
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się wielu bojowników S.D.K.P. i  L., K.P.P. i  le
wicy innych stronnictw demokratycznych. Te po
stępowe tradycje ułatwią nam unicestwienie 
pokutujących jeszcze wśród naszych prawników 
różnych teoryjek kosmopolitycznych będących 
narzędziem angloamerykańskiego imperializmu. 
Nawiązanie do tych tradycyj ułatw i wykucie 
naszej patriotycznej postawy, nieodłącznej od po
stawy internacjonalistycznej, postulującej, w opar
ciu i  we współpracy ze Związkiem Radzieckim, 
prawo każdego narodu do samookreślenia i do
cenienia jego wkładu do skarbnicy kultury ogól
noludzkiej. Ta postawa proletariackiego inter
nacjonalizmu dyktuje nam konieczność współ
działania i  pogłębiania naszej współpracy 
z radzieckimi prawnikami, prawnikami krajów 
demokracji ludowej, ze wszystkimi postępowymi 
prawnikami a w szczególności z kolegami 
i  przyjaciółmi Międzynarodowego Zrzeszenia 
Prawników Demokratów;

9) wreszcie Zjazd stwierdza, iż podniesienie na 
wyższy poziom pracy prawnika polskiego w y
maga przyspieszenia prac kodyfikacyjnych, które 
mimo dużych osiągnięć nie uzyskały jeszcze po
ziomu czyniącego zadość potrzebom teorii i  prak
tyk i prawa ludowo-demokratycznego.
Trzeci Ogólnokrajowy Zjazd Prawników Polskich 

stwierdzając, iż dokonany już został zasadniczy 
przełom w postawie polskiego prawnika naukowca, 
sędziego, prokuratora i prawnika administracyjnego, 
wyraża przekonanie, że kroczenie drogą wytkniętą 
przez Zjazd a zwłaszcza pogłębienie więzi Zarządu 
Głównego z Oddziałami, uaktywnienie niewykorzy
stanych dotychczas rezerw ludzkich, wzmożenie 
operatywności agend Zrzeszenia i ożywienia wszel
kich form jego działalności, ułatwi jak najpełniejsze 
zespolenie się polskich prawników z klasą robotniczą 
w jej walce, wykonanie 6 -letniego Planu budowy 
socjalizmu w naszym kraju, wychowanie nowego 
człowieka i  zabezpieczenie pokoju świata.

Rezolucję tę Zjazd również jednomyślnie uchwa
lił.

Dla podsumowania wyników obrad zabrał głos 
ob. minister Świątkowski:
Szanowni Koledzy, Towarzysze pracy i  walki! 
Podsumowując wyniki obrad naszego Zjazdu 

i  licząc się z brakiem czasu ograniczę się wyłącznie 
do niektórych spraw i  to najważniejszych.

Uważam przy tym, że w wielkim stopniu zo
stałem wyręczony dzięki wyczerpującym wypowie
dziom naszych przyjaciół i  gości radzieckich, prok. 
Mogiczewa i  prof. Kożewnikowa, którzy w bardzo 
interesujących i  głębokich wywodach przedstawili 
Wam podstawowe założenia nauki o państwie i  pra
wie oraz podstawowe zasady bolszewickiej party j
ności w nauce. Owocem prac tego Zjazdu jest m. in. 
zmiana nazwy i  statutu Zrzeszenia, które w nowych 
założeniach programowych sankcjonuje dokonany 
przełom w obliczu ideologicznym Zrzeszenia. Zało
żenia, jakie posiada polska klasa robotnicza, jakie 
posiadają masy ludowe naszego kraju sod kierow
nictwem PZPR — to są zasady nauko- rego socja
lizmu, zasady marksizmu-leninizmu. No* i założenia

statutowe Zrzeszenia podkreślają rzecz najbardziej 
istotną, że zadania wynikające z walki o wykonanie 
Planu 6 -letniego obowiązują nie w mniejszym stop
niu prawników polskich, niż tych, którzy biorą bez
pośredni udział w produkcji—inżynierów, robotników, 
pracowników transportu itp. Odcinek pracy praw 
niczej jest również posterunkiem walki klasowej ®a 
froncie walki o socjalizm w Polsce. Zadaniem praęy 
każdego prawnika jest umocnienie praworządność*
socjalistycznej. Ponadto zadania Zrzeszenia na ideo
logicznym froncie prawniczym polegają na dalszcJf 
wytężonej pracy, zmierzającej do uzbrojenia praw
ników polskich w znajomość zasad marksizmu-lc®*' 
nizmu, polegają na wytężonej pracy nad przyswoję 
niem i  zastosowaniem w naszych prawniczych ba, 
daniach naukowych i  w naszej praktyce prawnicze! 
zdobyczy nauki i  praktyki prawniczej Związku 
dzieckiego.

Zadaniem Zrzeszenia jest walka o pokój, w»lK® 
przeciwko imperializmowi, a co z tym się wiąże 
przeciwko faszyzmowi, przeciwko rasizmowi. WsP 
czesny rasizm jako ideologia imperializmu ma ®a 
celu świadome oderwanie ludzi pracy od walki K,a 
sowej, od walki o socjalizm, od walki przeciw 
uciskowi narodów kolonialnych. Ideologia ta V i a  

sadnia barbarzyństwa faszyzmu i rozpętanie noW°
wojny. . . no-

To są główne podstawowe zadania, jakie W 11 

wym statucie stawia przed sobą Zrzeszenie ł ’ ra'V 
ników Polskich.

Prof. Rozmaryn w referacie swoim wykazał, 
jedynie odnowiona nauka prawa oparta na zasada 
marksizmu-leninizmu będzie mogła spełnić swoje 
danie drogowskazu — teoretycznej pomocy dla ^  
miaru sprawiedliwości i innych dziedzin działał**0" 
państwa.

Polska nauka prawa powinna przede wszystką 
zająć się opracowaniem zagadnienia istoty i  z n ^ r . (;ft  

nia państwa i prawa w ustroju Polski Ludowej, 
niezmiernie doniosłej i aktywnej ro li w dziele 
dowy socjalizmu. Powinna zająć się opracować 
zagadnień systemu prawnego w Polsce Ludowej-

Na marginesie tego, co powiedziałem, j * 5  9, 
zdania, że Zrzeszenie powinno zająć się oprać*» 
niem dzieła zbiorowego, obejmującego historię V  

wa polskiego w ten sposób, żeby nawiązać do P° ^  

powych tradycji prawa i  prawnictwa polskiego, 
wykazać tę legitymację współczesnego, demokra 1  

nego, postępowego prawnictwa polskiego w stos*1 , 
do przeszłości naszego prawa i  naszego praw'* * » 0  

I  tutaj mamy wdzięczne pole do opracowania  ̂

zagadnień, które wybitni prawnicy polscy Ostr°0;f li 
Modrzewski, Staszic, Zamojski przedstawili w sVV'^.|,l . 
pismach. Wreszcie przedstawienie pięknych, ® j, 
chętnych postępowych postaci obrońców p o lityk  ^  

okresu przedwojennego, na których czele ® 
postawić Teodora Duracza.

Mówiono tu i słusznie o braku łączności 
przedstawicielami nauki, a praktykami prawa- 
przedstawicielami nauki stoi wdzięczne  ̂ ^  

wciągnięcia praktyków do realizacji zada** pil' 
słonych przez potrzeby nauki prawa w Pols® 
dowej.
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Jeśli te- piękne zadania, jakie Zjazd postawił 
Przed Zrzeszeniem zostaną spełnione, a jestem prze
gnany, że to nastąpi, to Zjazd ten słusznie będzie 
¡P°żna nazwać przełomowym, a nawet historycznym 
Ujazdem Zrzeszenia Prawników Polskich.

Budując własnym wysiłkiem wraz z masami 
Pracującymi gmach Polski socjalistycznej, opiera- 

się na bogatych doświadczeniach i  szlachetnych 
fo ra c h  radzieckiej nauki prawa, potrzebnych nam 

0  życia i  rozwoju jak słońce i powietrze, spełnimy 
^ 7 ® samym nasz patriotyczny obowiązek wobec 
Ojczyzny.

Na zakończenie niech mi wolno będzie wznieść 
°krzyk na cześć Tego, którego imię wielokrotnie 

"delką miłością powtarzano podczas dzisiejszego 
Jazdu: Niech żyje przywódca polskich mas pracu- 
^cych Prezydent Bolesław Bierut.

Prok. Mogiczew dziękując w  im ien iu  wszystkich 
eiegatów zagranicznych za ciepłe i serdeczne przy- 

w y ra z ił przekonanie, że odbyty Zjazd będzie 
. °°n ien iem  wzajemnej socjalistycznej p rzy jaźn i

Przyczyni się do ro zkw itu  nauki o praw ie i  pań-

-  Przewodniczący dziękując Kolegom ze Zw iązku 
Azteckiego i  k ra jó w  dem okracji ludowej za p rz y 

bycie i  czynny udzia ł w  Zjeździe, oraz delegatom 
za pracę, zam knął Zjazd.

Na zakończenie zebrani odśpiewali M iędzyna
rodówkę.

*

Po Zjeździe odbyło się zebranie wybranego 
w  tym  dn iu  Zarządu Głównego Zrzeszenia, które  w y 
łon iło  Prezydium w  składzie:

Poseł Gross Stanisław, prok. Jackiewicz Jerzy, 
prof. Jodłowski Jerzy, dyr. Lachs Manfred, dr Ler- 
nell Leszek, prez. Mazur Marian, dr Muszkat Marian, 
dyr. Podlaski Henryk, dyr. Ratuszniak Zygmunt, 
adw. Tomorowicz Władysław, prok. Zarakowski Sta
nisław.

Prezydium  ukonstytuowało się, ja k  następuje:
Prezes — prof. dr Jodłowski Jerzy, wiceprezes 

— dr Lernell Leszek, wiceprezes dr Muszkat Marian, 
wiceprezes adw. Tomorowicz Władysław Janusz, 
sekretarz — Mazur Marian, skarbnik — pos. Gross 
Stanisław, członkowie Prezydium — prok. Jackie
wicz Jerzy, prof. Lachs Manfred, prok. Podlaski 
Henryk, dyr. Ratuszniak Zygmunt, prok. Zarakowski 
Stanisław.
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Macfonalizacfo podstawowych gałęzi gospo
darki narodowej i prawo własności w europej

skich państwach demokracji ludowej
A. W. Karass

N auka  J. W . S ta lin a  o  m iędzyna rodow ym  
znaczeniu W ie lk ie j P aźdz ie rn ikow e j S oc ja lis tycz 
n e j R e w o lu c ji zna lazła  na naszych oczach sw oje 
św ie tne  h is to ryczne  po tw ie rdzen ie . Szereg państw  
cen tra lne j i  po łudn iow o-w schodn ie j E u ro p y  od
pad ło  od system u im p e ria liz m u  i  o trzym a ło  m oż
ność w prow adzen ia  u  s iebie u s tro ju  d e m o kra c ji 
lu d o w e j i  w e jśc ia  na drogę b u d o w y  socja lizm u. 
K o n s ty tu c ja  W ęg ie rsk ie j R e p u b lik i L u d o w e j roz 
poczyna się od s tw ie rdzen ia  fa k tu , że „ s i ły  z b ro j
ne  w ie lk ie g o  Z w ią zku  Radzieckiego w ysw obodz i
ły  nasz k ra j z n iem iecko -faszys tow sk ie j n ie w o li, 
ro z g ro m iły  an tyna rodow ą  w ładzę  państw ow ą 
obsza rn ików  i  w ie lk ic h  k a p ita lis tó w , o tw o rz y ły  
przed naszym  ludem  p ra cu ją cym  drogę dem okra
tycznego ro z w o ju “ .

Ś c is ły  sojusz państw  dem o kra c ji ludow e j 
ZSRR zapew n ił im  u tw ie rd ze n ie  ich  n iezaw is ło 
ści na rodow e j i  pańs tw ow e j suw erenności. K ra 
je  d em okrac ji lu d o w e j w y k o rz y s tu ją  bogate d o 
św iadczenie p ierw szego w  św iecie soc ja lis tyczne 
go państw7 8 * *a w  dziedzin ie  państw ow ego, gospo
darczego i  ku ltu ra ln e g o  budow n ic tw a . B ez in te re 
sow na pom oc i  b ra te rsk ie  poparc ie  ZSR R  u ła 
tw ia ją  k ra jo m  d e m o kra c ji lu d o w e j postęp na 
drodze socja listycznego rozw o ju . N a sku te k  tego 
„ w  k ra ja c h  d e m o kra c ji lu d o w e j je s t p rzep row a 
dzane w  szyb k im  tem p ie  na podstaw ie  p a ń s tw o 
w y c h  p la n ó w  soc ja lis tyczne  u p rzem ys łow ien ie  
gospodarstwa narodowego. P rzedw o jenny  poziom  
p ro d u k c ji p rzem ys łow e j zosta ł w  znacznym  stop
n iu  przekroczy. Już zos ta ły  poczyn ione p ie rw 
sze k ro k i w  k ie ru n k u  soc ja lis tyczne j p rzebudow y 
gospodark i ro ln e j. Rośnie d o b ro b y t lu d u .“ 1)

K onieczną p rzesłanką socja lis tycznego p rz e 
obrażenia  gospodark i na rodow e j w  ty c h  k ra ja ch  
b y ło  oba len ie  w ła d z y  eksp loa ta to rów  i  p rze jśc ie  
je j w  ręce lu d u  pracującego.

O lb rzym ie  znaczenie w  dziele soc ja lis tycz
n e j p rzebudow y k ra jó w  d e m o kra c ji lu d o w e j m a 
dz ia ła lność kom un is tycznych  p a r t i i  robo tn iczych . 
G. M . D im itro w  zaznaczył w  sw o im  re fe rac ie  na 
5 zjeździe B u łg a rsk ie j P a r t i i  R obotn icze j (kom u
nistów), że podstaw ow e przedsięw zięcia , posiada

l  G. M . M a le n ko w  —  „32-a rocznica W ie lk ie j 
P aźdz ie rn ikow e j S ocja lis tyczne j R e w o lu c ji“ , „Bolsze
w ik “ , 1949; N r  21, S. 12.

jące rozstrzyga jące znaczenie d la  b u d o w y  ekono
m icznych  podstaw  soc ja lizm u: nac jona lizac ja  p rze 
m ys łu , banków , h a n d lu  zagranicznego, h u rto w e 
go h and lu  w ew nętrznego, w ie lk ie j m ie js k ie j w ła 
sności i  lasów  —  b y ły  u rzeczyw is tn ione  z in ic ja ' 
ty w y  i  pod k ie ro w n ic tw e m  p a r t i i  k la sy  ro b o tn i
czej. Zasadnicze zadanie d em okrac ji lu d o w e j, k ia ' 
sy robo tn icze j i  k ie ru ją ce j n ią  kom unis tyczne j 
p a r t i i  polega obecnie na s tw o rze n iu  ekonom i cz- 
nych  i  k u ltu ra ln y c h  podstaw  przyszłego soc jah ' 
stycznego społeczeństwa.2)

To, co zostało pow iedziane przez G. M . D im i' 
tro w a  o B u łg a r ii i  b u łg a rsk ie j p a r t i i  ro b o tn i
czej —  je s t bezw arunkow o  p ra w d z iw e  także 
w  odn ies ien iu  do in n ych  p ańs tw  dem okrac ji 
dow e j i  ich  kom un is tycznych  (robotn iczych) p a rtii-  
S tw orzone w  k ra ja ch  dem o kra c ji ludow e j z je d ' 
noczone p a rt ie  k la sy  robo tn icze j re a lizu ją  so c ja h ' 
styczne b u d o w n ic tw o  w yk o rz y s tu ją c  h is to ryczny 
dośw iadczenie W K P (b) i  całą sw o ją  działalność 
op ie ra ją  na podstaw ie n a u k i L en ina— S ta lina .

W  Polsce, R u m u n ii, C zechosłowacji, B u łg a r ii  
na W ęgrzech, w  A lb a n ii pow s ta ł n o w y  ty p  Pan 
s tw a  —  ludow a  re p u b lika , w  k tó ry m  w ładza  na 
leży do ludu , a k lasa robo tn icza  je s t s iłą  k ie r o ^  
niczą. P ow stan ie  w  tych  państw ach now e j lud« 
w e j w ła d zy  b y ło  n ieodzow ną p rzesłanką radyka  '  
nych  przeobrażeń ekonom icznych. T y lk o  noWa  ̂
rzeczyw iśc ie  dem okra tyczna w ładza, „p o s ia d a j^  
ca poparc ie  mas ludow ych , m og ła  p rzep row adz i- 
w  bardzo k ró tk im  czasie ta k ie  postępowe, dem0̂  
k ra tyczne  przeobrażenia, do k tó ry c h  b u rżu a zy j11 

dem okrac ja  n ie  jes t ju ż  zdo lna“ .3)
Te dem okra tyczne przeobrażenia  w strząs11̂  

ły  f i la ra m i ka p ita lis tyczne j i  obszarniczej w ła  
i  p o d w aży ły  podstawę u s tro ju  k a p ita lis ty c z n e j ’ 
t j .  p ry w a tn o -k a p ita lis ty c z n ą  w łasność na narz 
dzia i  ś ro d k i p ro d u k c ji. R e fo rm a ro ln a  dop ro W ^ 
dz iła  do l ik w id a c j i  k la sy  obszarn ików . Jednocz« 
nie w ładza  ludow a  w s tą p iła  na drogę lik w id a  . 
p ry w a tn o -k a p ita lis ty c z n e j w łasności narzę ^  
i  ś rodków  p ro d u k c ji. „N ac jona lizac ja  w ie lk ie j 
p rzem ys łu  i  banków , ko n fiska ta  w łasności 
p racu jących  z N iem cam i zd ra jców , po d e rw a ły

2 Zam . w  gaz. „P ra w d a “  z 21 g rud. 1943 r. ,
8 A. . A . Żdanow  — „O  m iędzynarodowym ^

n iu “  (In fo rm a cy jn e  posiedzenie p rzeds taw ic ie li m
ry c h  p a r t i i kom un is tycznych ; s. 7. M. 1947.
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r?'0n'e m onopolistycznego k a p ita łu  w  tych  pań- 
stvvach i  u w o ln iły  m asy od im peria lis tycznego  
V^ y s k u “ ‘ . W  re p u b lika ch  lu dow ych  w ładza  na- 
*6ży do ludu , a w ie lk i p rzem ysł, transpo rt, ba n k i 
. 0  Państwa, K o n s ty tu c ja  C zechosłowacji stanow i, 

ekonom iczny u s tró j Czechosłowackiej R apu
ją bazuje przede w szys tk im  na n ac jona lizac ji 
,agactw n a tu ra ln ych , p rzem ysłu , hu rtow ego h a n - 
^ u i  in s ty tu c  i  k re d y to w ych  (art. X II ) .  W g K o n - 

y tu c ji W ęg ie rsk ie j R e p u b lik i Ludow e j (§ 5) w ła -  
państw ow a w  opa rc iu  o zna jdu jące się 

społecznym  posiadaniu przedsięb iorstw a, 
■®hstwowy system  b a n ko w y i  stacje m aszynowej 
k słUgi ro ln ic tw a , k o n tro lu je  j  k ie ru je  gospodar- 

^ Narodową m ając na celu rozw ó j s ił p ro d u k 
t y  eh i  dob roby tu  narodow ego oraz s topn iow y 

Zr°st poziom u m ateria lnego  i  k u ltu ra ln e g o  mas 
> g a  jących i  um ocn ien ie  obronności k ra ju .

’^W idacja p ryw a tn o -ka p ita lis ty czn e j własnoścL 
, Narzędzia i  ś rodk i p ro d u k c ji u rzeczyw is tn iona  

yła w  k ra ja ch  dem okrac ji ludow e j w  drodze 
O w ia n ia  eksp loa ta to rsk ich  k las narzędzi 
■•^Ploatacji mas p racu jących  i  ob jęcie ich na 

ty asność narodu  i państw a. W śród tych  przedsię- 
Zlęć n a czoło w ysuw a  się nacjona lizacja  k ra jo - 

Tjych bogactw  n a tu ra ln ych , źróde ł c-nergii itp . 
tyStaWy k o n s ty tu cy jn e  szeregu re p u b lik  lu d o - 

^ch p rze w id u ją  w y łączne  p raw o  państw a do 
asn°ści bogactw  n a tu ra ln ych  k ra ju 5. W  B u ł-  

c: r i i s tw orzona została dy re kc ja  badań g ó rn i- 
j.^ych i  geologicznych, k tó ra  pod ję ła  w szechstron- 
1 gadania nad bogactw am i n a tu ra ln y m i k ra ju , 

k h * 6  zdaniem  spec ja lis tów  zna jdu ją  się znaczne 
si 2 asoby. N ac jona lizac ja  złóż m in e ra lnych  po- 
ty a ogrom ne znaczenie d la  przyśpieszenia p lano- 

eS° ro z w o u  s ił p ro d u kcy jn ych  k ra ju  ja k  ró w - 
1 .z dla zabezpieczenia jego ekonom icznej n ieza- 
^ ń o ś c i od obcej ekspansji, a przede w szys tk im  
ę.ty . Rakusów am erykańsk ich  m onopoli. Jedno- 

sdie z nac jona lizac ją  bogactw  n a tu ra ln ych  
j.ir ZePr °w adzona została nac jona lizac ja  w ie lk ie g o  
todem ysłu’ ja k o  ¡p rzodujące j gałęzi gospodarki na - 

°Wej- N ac jona lizac ja  p rzem ysłu  oznaczała 
cy k 3 - '3 0 *1 d e m o kra c ji ludow e j dalszy decyduj ą- 

na (jrcKj ze (j0  socja lizm u.
c2a ^ 3 r° d po lsk i, k ie ro w a n y  przez klasę ro b o tn i- 
fj,j 1 Polską p a rtię  robotn iczą  w  przeciągu ro k u  
fja- ^aaaentu w yzw o le n ia  P o lsk i od n iem ieck ich  
ly  ?zdźców zdo ła ł opanować na jw ażnie jsze po- 
j>fjg o s p o d a r c z e  w  przem yśle, w yp ie ra ją c  z n ich  

Zedn ich  gospodarzy —  k a p ita lis tó w 6.
ńO; W rezu ltac ie  n a c jo na liza c ji przeszło na w ła s - 

, Państwa ponad 3,5 tysiąca p rzeds ięb io rs tw  
sjty avzowych gałęzi p rzem ysłu . P rzem ysł pań- 

° b ją ł oko ło  75%  w szys tk ich  zak ładów  
l’dn 'a jących  w ięce j n iż  2 0  osób.

Czechosłow acji w  rezu ltac ie  d e kre tu  z 24 
PrZęz^®rnika 1945 r. o nac jona lizac ji w iększych 

s ięb io rs tw  spośród na jb a rd z ie j w ażnych

Tamż,ze.
^ °ń s t o atrz  a r t - 7- Koost. B ułg. Rep. Lud., a rt. 6. 

~ * “ umuń. p°n. T . R 1/0 Tr— C7i>chocłow.
- AJbań. Ren. Lud., 6j 6. W ęgier. Ren. Lu d .

z 194r a trz ustawa z 3 paździer. 1946 r. (Dz. U. R. P. 
r ’> N r  3, s. 17).
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gałęzi p rze m ys łu , sek to r uspołeczn iony s tanow ił 
ju ż  w  1947 r. oko ło  65%  całego p rzem ysłu  w g 
lic z b y  za trudn ionych  ro b o tn ik ó w  i  u rzędn ików , 
a w g  w ie lkośc i p ro d u k c ji przew yższał 75%  całej 
p ro d u k c ji p rzem ysłow e j. Z jazd  ko m ite tó w  zak łą - 
dow ych, k tó ry  m ia ł m iejsce w  Pradze w  h is to 
ryczne  d n i lu tego  1948 r. zażądał p rzeprow a
dzenia dalszej nac jona lizac ji. L ik w id a c ja  re a k c y j
nego spisku, w ypędzenie  re a kc jon is tów  z rządu 
i  pa rla m e n tu  i  dalsze dem okratyczne przeobraże
n ia  w  C zechos łów ic ji, ' p rzeprowadzone w  lu ty m  
1948 r., p o z w o liły  szybko u rzeczyw is tn ić  żądania 
ro b o tn ikó w . N ow a K o n s ty tu c ja  Czechosłowackiej 
R e p u b lik i, obow iązu jąca od 9. czerwca 1943 r. 
stanow i, że w szys tk ie  kopa ln ie  i  zak łady m e ta lu r
giczne, ja k  ró w n ie ż  p rzeds ięb iors tw a p rzem ysło
w e  ż liczbą za tru d n io n ych  ro b o tn ik ó w  i  u rzędn i
k ó w  przew yższającą 50 osób, mogą być jodyn ie  
w łasnością państw a albo narodow ych, kooperacji, 
W  c h w ili obecnej znac jona lizow any przem ysł Cze
chos łow acji s tanow i 95%  całego p rzem ysłu  k ra 
jowego.

W  B u łg a r ii d es trukcy jna  działalność re a k c y j
ne j opozycji na czele z P etkow em  w s trzym a ła  de
m okra tyzac ję  ekonom ik i. W  końcu 1947 r. spo
śród 492 czo łow ych p rzeds ięb io rs tw  p rzem ys ło 
w ych  B u łg a r ii do państw a należało ty lk o  16,6%, 
2 ,6%  należało  do spó łdz ie ln i, a 77,8%  zna jdow a
ło  się w  posiadaniu  p ry w a tn y c h  ka p ita lis tów . 
Powszechna nac jona lizacja  podstaw ow ych gałęzi 
p rzem ysłu  przeprow adzona b y ła  w  E u łg a r ii usta
w ą z 24 g rudn ia  1947 r. o nac jona lizac ji p r y w a t
nych p rzeds ięb io rs tw  przem ysłow ych  i  g ó rn i
czych i  ustaw ą z 13 m arca 1948 r. o e le k try f ik a c ji

W  c h w ili obecnej, pow iedz ia ł G. M . D im itro w  
na 5 zjeździe b u łg a rsk ie j p a r t i i  robo tn icze j, w  
B u łg a r ii sek to r uspołeczniony za jm u je  w  dziedzi
n ie  p rzem ysłu , k re d y tu  i  tra n sp o rtu  stanow isko 
m onopolistyczne. N ac jona lizac ja  p rzem ysłu  s tw o
rz y ła  w ie lk ie  m ożliw ości w zros tu  i  ra c jo n a liza c ji 
p rzedsięb iorstw , pomnożenia i  po tan ien ia  p ro 
d u k c ji oraz polepszenia je j jakości. W  przeciągu 
1948 r. ro zw in ię ta  została akc ja  tw o rzen ia  w ie l
k ich  państw ow ych  p rzeds ięb io rs tw  w  drodze łą 
czenia m a łych  znacjona lizow anych fa b ry k  j  za k ła 
dów, szczególnie w  dz iedzin ie  budow y maszyn 
i  w  dziedzin ie  p rzem ysłu  chemicznego.

W  R u m u n ii do m om entu  ogłoszenia je j re p u 
b lik ą  ludow ą, t j .  do 1948 r. nac jona lizac ja  ob ję ta  
ty lk o  bank narodow y. W prow adzona ustaw ow o 
państw ow a i  robotn icza  k o n tro la  nad dz ia ła ln o 
ścią p ry w a tn y c h  p rzeds ięb io rs tw  p rzem ys łow ych  
n ie  b y ła  w  stanie po łożyć kresu sabotażom i  m ach i
nac jom  ru m u ń sk ich  i  zagranicznych m onopoli. 
11 czerwca 1948 r. została w ydana  w  R u m u n ii 
ustawa o nac jo na liza c ji p rzeds ięb io rs tw  p rzem y
s łow ych , banków , to w a rzys tw  ubezpieczeni o w y  c h 
i  ko le i. W  m yśl te j us taw y na własność państw a 
przesz ły  w szys tk ie  bogactw a na tu ra lne , kopa ln ie  
ru d , a także przew ażająca część (ponad 500) w ie l
k ich  p rzeds ięb io rs tw  przem ysłow ych, w  k tó ry c h  
liczba za trudn ionych  ro b o tn i!  ów  przewyższa 1 0 0  

osób, 20 ka m p a n ii w ęg low ych  i  25 n a fto w ych  i  ga
zow ych p rzem ys łow ych  to w a rzys tw  akcy jnych . 
N a w łasność państw a, w  m yś l d ek re tu  z 26 m a ja
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1948 r., przeszedł także  m a ją te k  by łego  k ró la  
M ich a ła  I  i  cz łonków  b y łe j ro d z in y  k ró le w s k ie j.

Na W ęgrzech w  1946 r. zosta ły  znac jona lizo - 
w ane ko p a ln ie  w ęg la  i  w ie lk ię  e le k tro w n ie . W e 
w rze śn iu  1947 r .  b y ła  w ydana  ustaw a o nacjona
liz a c ji c iężkiego przem ysłu , a w  lis topadz ie  1947 r. 
znacjona łizow ano w szys tk ie  p rzem ysłow e i  h a n 
d low e  przeds ięb io rs tw a , w  k tó ry c h  ponad 25%  
k a p ita łu  akcy jnego  na leżało  do banków . W  ko ń 
cu w rześn ia  1948 r. rząd  w ę g ie rsk i p rzekaza ł 
w ręce państw a w ęg ie rsko -am erykańsk ie  to w a 
rz y s tw o  p rzem ys łu  na ftow ego  (M AO PT). Jak 
się późn ie j okazało podczas procesu w  sp raw ie  
b y ły c h  k ie ro w n ik ó w  tego to w a rzys tw a , za jm o
w a li się c n i sabotażem m ając ńa celu pode rw an ie  
e ko n o m ik i W ęgier. Sabotaż p rzep row adzany b y ł 
przez b y ły c h  k ie ro w n ik ó w  M A O P T  na rozkaz 
am erykańsk ie j ko m p a n ii n a fto w e j „S ta n d a r t 
O il“ .

„S ys te m  k re d y to w y  —  p o w iedz ia ł M a rks  
w  I I I  t. K a p ita łu  —  posłuży ja k o  potężna dźw ig 
n ia  w  okresie  przechodzenia od kap ita lis tycznego  
s o os obu p ro d u k c ji do p ro d u k c ji sposobem p racy  
zespołowej, —- je d n ak  ty lk o  ja k o  e lem ent w  zw iąz
k u  z in n y m i w ie lk im i o rgan icznym i przeobraże
n ia m i w  sam ym  sposobie p ro d u k c ji“ ’ . Ja k  w ia 
dom o L e n in  uw aża ł, że w ie lk i p a ń s tw o w y  bank  
je s t to  ju ż  dz iew ięć dz ies ią tych  socja listycznego 
apara tu , „coś w  rodza ju  szk ie le tu  społeczeństwa 
socja lis tycznego“ 8.

N ac jona lizac ja  banków  b y ła  je d n ym  z p ie rw 
szych przedsięwzięć ekonom icznych re w o lu c y jn e j 
w ła d z y  w  k ra ja c h  d e m o kra c ji lu d o w e j. W  R um u
n i i  proces n a c jo na liza c ji rozpoczął się od uspo 
łeczn ien ia  banku  narodowego, k tó ry , ko rzys ta jąc  
ze znacznej pom ocy państw a i  będąc bank iem  
e m isy jn ym , w  rzeczyw istości zn a jd ow a ł się w  rę 
kach re a kcy jn e j g ru p y  B ra tia n u  i  p rzeds taw ia ł 
to  „dz iw aczne  połączenie banku  narodow ego 
z bank iem  p ry w a tn y m “ , o k tó ry m  p isa ł M arks  
w  X X V  rozdz. I I I  tom u  „K a p ita łu “ 8. Z  dn iem  
1 styczn ia  1947 r. R um uńsk i B ank  N a rodow y zo
s ta ł znac jona lizow any. 1 1  czerwca zosta ł znac jo- 
n a lizo w a n y  d ru g i w ie lk i  b a n k  w  R u m u n ii —  N a 
ro d o w e  T o w a rzys tw o  K re d y tu  P rzem ysłow ego. 
R ozporządzeniem  R ady M in is tró w  R um uńsk ie j 
R e p u b lik i z 12 s ie rpn ia  1948 r. z lik w id o w a n e  zo
s ta ły  p ry w a tn e  b a n k i w  R u m u n ii.

B u łg a rska  ustaw a z 26 g ru d n ia  1947 r. s tano
w i, że cała bankowość s ta je  się m onopolem  pań
s tw o w ym : k ró tk o te rm in o w y  k re d y t zosta ł skon
ce n tro w a n y  w  B u łg a rs k im  B anku  N arodow ym , 
d łu g o te rm in o w y  —  w  B u łg a rs k im  B a n ku  In w e 
s ty c y jn y m . Z  c h w ilą  n a c jo na liza c ji banków  
w  B u łg a r ii  „p a ń s tw o  s ta ło  się p e łn ym  zarządcą 
k re d y tu  k ra jo w e g o “ , — po w ie d z ia ł G .M . D im itro w  
na d ru g im  kongresie  O jczyźn ianego F ro n tu  B u ł
g a r ii w  lu ty m  1948 r.

~i K . M arks, F. Engels. Dzie'-1. t. X IX  cz. I I  s. 157. 
« Le n in , Dzieła, t. X X I  s. 260. 
n P a trz  F  M arks, F. Engels. Dzieła, t. X IX  cz. I  

s. 439.

W  C zechosłow acji b a n k i zosta ły  znacjona li- 
zowane jednocześnie z uspołecznieniem  kopal n 
i  n ie k tó ry c h  p rzeds ięb io rs tw  p rzem ys łow ych  na 
podstaw ie  d ekre tu  z 24 paźdz ie rn ika  1945 r. Cen
tra liz a c ja  bankow ości przeprow adzona została 
ustaw ą z 11 m arca  1948 r., k tó ra  p o w ie rzy ła  Na
rodow em u B a n ko w i C zechosłow acji k ie ro w n ic tw 3  

ob ro tu  pieniężnego, k re d y to w a n ie  w szys tk ich  g3' 
łęz i gospodark i na rodow e j i  k o n tro lę  nad p ra w i
d ło w y m  w yko rzys ta n ie m  przyznanych  kredytów - 
W  m yś l K o n s ty tu c ji R e p u b lik i Czechosłowackie! 
(§ 148) b a n k i m ogą być  w y łączn ie  własnością 
państw ow ą.

N a W ęgrzech zosta ło znac jona lizow anych  ^  
na jw iększych  banków , spośród k tó ry c h  t r z y  roz- 
porządza ło  ś rodkam i p ie n ię żn ym i 1 2 0  banków 
i  162 p rzeds ięb io rs tw . P rze jęc ie  przez państw 0  

W ęgiersk iego B anku  Narodowego, k tó r y  b y ł ban
k ie m  e m isy jn ym , zm ie n iło  go z narzędzia w ładzy 
k a p ita łu  finansow ego w  narzędzie  w ła d zy  ludo
w e j.

W g K o n s ty tu c ji W ęg ie rsk ie j R e p u b lik i Lu 
dow ej (§ 26) b a n k i s tanow ią  ogó lnona rodow i 
w łasność państw a i  społeczeństwa.

W  Polsce zgodnie z ustaw ą z dn ia  3 styczn ' 8  

1946 r. zosta ły  znacjona lizow ane b a n k i należą°e 
do poddanych lu b  osób p ra w n ych  państw a n ie 
m ieck iego  i  do zb ieg łych  zd ra jców , ja k  rów n ie - 
b a n k i za jm u jące  m onopo lis tyczne s tanow isk 0  

w  gospodarce na rodow e j. D e k re t z 25 październ i
ka  1948 r. o re fo rm ie  bankow e j s tanow i, że °Pe 
rac je  bankow e w  Polsce mogą być p rzeprow adź 3  

r,e ty lk o  przez b a n k i państw ow e, spó łdz ie ln ie  k re 
d y to w e  i  b a n k i a kcy jn e  pod k o n tro lą  Narodowe 
go B anku  Polskiego.

W iększość k o n s ty tu c ji re p u b lik  lu d o w y0', 
ustanaw ia  ja k o  w łasność państw ow ą transp01̂  
i  ś ro d k i łączności, w  ty m  także rad io , a Konfity  
tu c ja  R e p u b lik i C zechosłow ackie j p rzew idu j  ̂
ró w n ie ż  ja k o  w łasność państw ow ą k in o m a to g f8  ̂
f ię  —  p rodukc ję , rozpow szechnianie i  w y ś w ie ł^  
n ie  fi lm ó w . M a jąc  na w zg lędzie  o lb rzym ie  zri3  ̂
czenie ra d ia  i  f i lm u , ja k o  potężnych narzędzi 
pagandy, z ro zu m ia łym  sta je  się w yk lu cze n ie  W ' 
ś rodków  oddz ia ływ an ia  na m asy z k rę g u  pryW 8   ̂
mej ko m e rcy jn e j dz ia ła lności. W ys ta rczy  PrZji 
pom nieć słow a A . A . Żdanow a o szerokich 1 0  .
liw ośc iach  a n ty ra d z ie ck ie j i  an tykom unistyczU  
p ropagandy za pośredn ic tw em  k ina , rad ia , k °sc 
ła  i p ra sy10.

W  R u m u n ii, C zechosłow acji i  B u łg a r ii zost8  

ł y  znacjona lizow ane także to w a rzys tw a  ubezp 
czeniowe i sp ra w y  ubezpieczeń zn a jd u ją  się oD ^  
n ie  w  rękach  państw a. N ac jona lizac ja  to w a rzyS£  
ubezpieczeniow ych w  B u łg a r ii,  —  pow iedz ia ł 
M . D im itro w  w  lu ty m  1948 r. na d ru g im  koni? ^  
sie F ro n tu  O jczyźnianego, —  u w o ln iła  I *3  

b u łg a rs k i z c iężk ie j n ie w o li, rozszerzyła  i  ożyw 
akc ję  ubezpieczeń.

Duże znaczenie d la  zapew nien ia  n iezale2 

ści ekonom icznej k ra jó w  d e m o kra c ji l uC‘°

i 0 P a trz  „ In fo rm a c y jn a  narada przedstaw
n ie k tó ry c h  p a r t i i kom un is tycznych “  s. 30.

ici«Ji
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?! stosunku do zagranicznego k a p ita łu  m onopo- 
lstycznego posiada w prow adzone w  tych  k ra ja ch  
Państwowe regu low an ie  h and lu  zagranicznego 

2akaz tw o rzen ia  ka p ita lis tycznych  m onopoli. Po 
lerwszej w o jn ie  św ia tow e j szereg bardzo w aż- 

 ̂Vch gałęzi p rzem ys łu  w  C zechosłowacji, Polsce 
ha W ęgrzech b y ło  opanowane przez m iędzyna- 

8 5 'V°'Ve m(>nopole. P rzed drugą  w o jn ą  św ia tow ą 
k / 0  rum uńsk iego  i  40°/o po lskiego p rzem ysłu  

kon tro low ane  przez k a p ita ł zagran iczny. W  
j  ® r. zagraniczne (n iem ieckie , am erykańsk ie  

Angielskie) in w e s tyc je  w y n o s iły  w  Polsce 216,2 
dob’ na W ęgrzech 189,6 m il. doi., w  R u m u n ii 

' 2 ’ 5  m il. doi.
^ E)la B u łg a r ii w  przeszłości charakte rystyczne  
J  lo> w g  p rezydenta  B u łg a rsk ie j A ka d e m ii 

auk T. P aw łow a, „z g n iłe  od m om entu  swego 
k Ostania fo rm y  finansow o-m onopo lis tycznego 
?aPitału, k tó ry  zrós ł się w  swej znacznej części 

^g ra n ic z n y m  ka p ita łem  fin a n so w ym “ 11.
d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j w zros ła  f in a n -

sQty,
06
cie

°~ekonomiczna zależność w iększości państw  
St. Z jedn., k tó re  p ro k la m o w a ły  now y, o tw a r- 

ich ?aborczy  ku rs , m a jący  na celu u tw ie rdzen ie  
św iatowego panow ania  i  jednocześnie ob liczo- 

lu ,ha  w a lkę  p rzec iw  ZSRR i  k ra jo m  dem o kra c ji 
j 0 °Wej. w  tych  w a ru n ka ch  nac jona lizac ja  k ra 
ję. ych bogactw  n a tu ra ln ych , p rzem ys łu  i  ban- 

ustanow ien ie  państw ow e j k o n tro li nad han-?
jj^ h i zagran icznym , lik w id a c ja  i  zakaz m onopo- 
c|e ^Cznych zrzeszeń ka p ita lis tycznych  w  k ra ja ch  
^ h io k ra c ji lu d o w e j, pozbaw ia jąc k a p ita lis tó w  
J>e° V*w  w yzysku  lu d z i pracy, jednocześnie za- 
j j i^ h ia ją  ty m  k ra jo m  u w o ln ien ie  się od zagra- 
SłQZ r ie ® 0  k a p ita łu  m onopolistycznego. W  Czecho- 

acj i ,  w  m yś l u s ta w y  o u re g u lo w a n iu  hand lu  
C £ ęt? ne,g? i  zagranicznego p ra w o  pode jm o- 
k nia dz ia ła lności p rzedsięb iorcze j zostało za- 
J>.,hi°ne w y łączn ie  państw u. W g K o n s ty tu c ji 

garsk ie j R e p u b lik i Lu d o w e j (art. 13) handel 
i ^ vhę trzny  ja k  ró w n ie ż  zagran iczny k ie row ane  
t^ ^ f r o lo w a n e  są przez państw o, a eksport i  im -  
jy t ha jw ażn ie jszych  p łodów  ro ln y c h  —  pszenicy, 
j jy a> ku k u ry d z y , jęczm ien ia , soi, b a w e łn y  i  w e ł-  
Ąp j skoncentrow ane są w  G łów ne j D y re k c ji 
l ;tk ,0vviza c ji na zasadach m onopolu. Zaw arc ie  
* s° 'v hand low ych  ze Z w ią zk ie m  R adzieckim

io

azeregiem in n ych  k ra jó w  ( w  te j liczb ie  z Cze-
°slow acją, Polską, R um un ią , W ęgram i) sp rzy ja - 

' C T “ iu  i  w zm ocn ien iu  s tosunków  h a n d lo 
w e  v  .^ h łg a r i i  z zagranicą. Pomoc Z w ią zku  R a- 
\ y  ckieg 0  zapew niła  m oż liw ośc i szybszej odbudo- 
\Vi_ ®°sP °d a rk i na rodow e j B u łg a r ii i  up rzem ysło - 

etlla k ra j

6 qVi, ^ §  K o n s ty tu c ji R u m uńsk ie j R e p u b lik i L u -  
lĘSui'* â r^’ ^  hande l w e w n ę trzn y  i  zagran iczny 

h^ane  i  ko n tro low ane  są przez państw o. D la
PhQ r> H 7 r, V-, i 4 1 m r'\,''\Y*fnXX7A7pl'

i lu .

°hera °Wadzania
st\y0  ch  stw orzone zostało w  R u m u n ii szereg pań-? 
i ^ ch to w a rzys tw  a kcy jn ych

^sportow ych.

ekspo rtow ych  i  im p o rto w ych  
m i

im p o rto w y c h
D ekre tem  z 6  paźdz iern ika

„Q trw a ły  pokój , i  demokrację“'

1948 r. stw orzone zostało M in is te rs tw o  H and lu  
Zagranicznego.

W  Polsce na podstaw ie dekre tu  z 27 m arca 
1947 r. k ie ro w n ic tw o  nad zew nę trzno -hand low ym  
ob ro tem  to w a ro w ym  pow ierzono m in is tro w i p rze 
m ys łu  i  h a n d lu '1’.

W  m yś l K o n s ty tu c ji W ęg ie rsk ie j R e p u b lik i 
L u d o w e j hande l zagran iczny zna jdu je  ,się w  rę 
kach in s ty tu c ji pańs tw ow ych  i  w  zw iązku  z ty m  
państw o k ie ru je  ca łym  obro tem  to w a ro w ym  
(§ 26). K o n s ty tu c je  re p u b lik  lu d o w ych  ja ko  z a 
sadę zaw ie ra ją  bezpośredni zakaz m onopo lis tycz
nych  zrzeszeń k a p ita lis tó w 13.

Zniszczenie ka p ita lis tycznych  e lem entów  
w e w n ą trz  k ra ju , pozbaw ienie ich  eksp loa ta to r- 
sk ie j w łasności narzędzi i  środków  p ro d u k c ji, 
eksp rop riac ja  ka p ita lis tó w , są n ie rozw iąza ln ie  
zw iązane w  państw ach dem o kra c ji ludow e j z za
bezpieczeniem ekonom icznej i  p o lityczn e j n ieza
w is łośc i ty ch  k ra jó w  od św iatow ego im p e ria liz 
m u, z obroną na rodow e j niezależności i  suw eren
ności pańs tw ow e j. „T y lk o  uczestnicząc w  zjedno
czonym, dem okra tycznym , a n ty im p e ria lis ty cz - 
n ym  obozie na czele ze Z w ią zk ie m  R adzieckim , 
każdy z k ra jó w  dem o kra c ji ludow e j może w  d z i
siejszej s y tu a c ji m iędzynarodow e j zabezpieczyć 
sw o ją  niezaw isłość, suwerenność i  bezpieczeń
s tw o  p rzec iw  ag res ji s ił im p e ria lis tyczn ych “ 14.

Z w iązek  R adziecki, —  ja k  o ty m  pow iedz ia ł
J. W. S ta lin  jeszcze w  g ru d n iu  1925 r., —  sta ł. się 
rzeczyw iśc ie  p u n k te m  cen tra lnym , „ogn isk iem  
p rzyc iąga jącym  do siebie w szys tk ie  k ra je  s to p 
n iow o  odpadające od ka p ita lizm u  i  wpadające do 
wspólnego s tru m ie n ia  socja lis tyczne j gospo
d a rk i“ 15.

W yp a rc i w  zasadzie z p rzem ys łu  ka p ita liśc i 
k ra jó w  d em okrac ji lu d o w e j c z y n ili p ró b y  opano
w an ia  s fe ry  o b ro tu  tow arow ego. I  ta k  w. Polsce 
e lem enty  ka p ita lis tyczne  dą ży ły  do zagarnięcia 
m aksym alne j części w y ro b ó w , w yp ro d u ko w a n ych  
przez p rzem ysł państw ow y. Na W ęgrzech w  1947 r. 
znaczna część h and lu  zna jdow a ła  się w  rękach 
ka p ita lis tó w . W  Czechosłow acji pod kon iec 1947 r. 
p ry w a tn o  -  ka p ita lis ty czn y  sek to r posiadał jesz
cze s ilne  pozycje w  h u rto w y m  i  de ta licznym  
hand lu . Te pozycje  k a p ita łu  p ryw a tnego  w  sfer^a 
h and lu  zn a jd ow a ły  poparcie, do w ydarzeń  lu to 
w ych  1948 r., re a kcy jn ych  s ił w e w n ą trz  fro n tu  
ludow ego i  apara tu  państw owego. P rzep row a
dzenie ekonom icznych i  społecznych re fo rm , —  
pow iedz ia ł K . G o tw a ld  na 9 zjeździe K o m u 
n is tyczne j P a r t i i  Czechosłow acji -— spo tka ło  się 
od samego początku z zac iek łym  oporem  reakcy j 
nych  e lem entów , k tó re  d z ia ła ły  do lu tego  1948 r. 
w  b y ły c h  p a rtia ch  rządow ych. D op iero  us taw y 
z 28 k w ie tn ia  1948 r. p rze p ro w a d z iły  nacjo  ta li-  
zację w szys tk ich  h u rto w y c h  i  w ie lk ic h  przedsię-

12 Obecnie M in . H a nd lu  Zagr.
13 P a trz  art. 10 B u łga r. Konst., 8 162 Czechosł. 

Konst., a rt. 9 A lbań . Konst., a rt. 32 R um un. Konst, 
i  druga część § 8 W ęgier. Konst.

l i  Pospie łow P. i,P °d sztandarem .Len ina  ¡-r S ta
lin a  -.do zw ycięstw a, kom u n izm u“ , s; 14, 1949 r. ;

15 J. W. S ta lin , Dzieła, t. 7, s. 299.
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Ł io rs tw  deta licznych . W  B u łg a r ii  ustaw a z 11 
czerw ca 1947 r. u s tanow iła  m onopo l p a ń s tw o w y  
na handel n a jw a żn ie jszym i p ło d am i ro ln y m i —  
pszenicą, żytem , ku ku ryd zą , jęczm ien iem , soją, 
baw e łną  i  w e łną . Na W ęgrzech zorganizowane 
zostało państw ow e to w a rzys tw o  a kcy jn e  dom ów  
to w a ro w ych  d la  h a n d lu  zarów no p ro d u k ta m i 
żyw n o śc io w ym i ja k  i  p rze m ys ło w ym i. W  R um u
n i i  d la ty c h  sam ych celów  zorganizow ano na 
podstaw ie  de k re tu  z 29 m a ja  1948 r. sieć pań 
s tw o w ych  to w a rzys tw  ko m e rcy jn ych . W g K o n 
s ty tu c ji W ęg ie rsk ie j R e p u b lik i L u d o w e j (§ 25) 
hande l h u rto w y  zna jdu je  się w  rękach  in s ty tu c ji 
państw ow ych , państw o k ie ru je  ca łym  obro tem  
hand low ym .

Państw a d e m o kra c ji lu d o w e j pode jm u jąc  
k ro k i, m ające na celu l ik w id a c ję  p ry w a tn e j w ła 
sności, w y k o rz y s tu ją  w  znacznej m ierze dośw iad
czenie ZSRR w  b u d o w n ic tw ie  soc ja lis tycznym , 
ja k o  p ierw szego na św iecie socja listycznego pań
stw a.

,,Na p rzyk ła d z ie  k ra jó w  d e m o kra c ji lu d o w e j 
po tw ie rdzona  zostaje h is to ryczna  słuszność tw ie r 
dzeń L en ina  i  S ta lina  o m iędzyna rodow ym  zna
czeniu d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu , s tanow iące j is to tą  
różnych  p o lityczn ych  fo rm  w  okresie prze jśc ia  
od k a p ita liz m u  do socja lizm u. Dośw iadczenie k o 
m un is tyczne j p a r t i i  ZSRR w  dziedzin ie  b u d o w n i
c tw a  socja listycznego społeczeństwa posiada w y 
ją tk o w o  ważne znaczenie d la  k ra jó w  dem o kra c ji 
lu d o w e j'“1". W  stosunku do państw  d e m o kra c ji 
lu d o w e j „Z S R R  zawsze go tow y  jes t p rzy jść  i  p rz y 
chodzi z poparciem , o' azując im  szeroką pomoc 
i  tw a rd o  b ron iąc  ich in te resów “ * 17 * * * *. K ra je  dem o
k ra c ji lu d o w e j „k roczą  sw o im i sam odzie lnym i 
d rogam i ku  so c ja lizm o w i“  —  pow iedz ia ł W. M . 
M o ło to w  w  Swoim re fe rac ie  na u roczys tym  posie
dzeniu M osk iew sk ie j R ady 6  lis topada 1947 r. 
Cechą szczególną te j d ro g i w  po ró w n a n iu  z p ie rw 
szym  w  św iecie państw em  socja lizm u, Z w ią zk ie m  
R adzieckim , je s t przede w szys tk im  to, że pań
s tw a  d em okrac ji lu d o w e j kroczą ku  soc ja lizm ow i 
n ie  w  osam otn ien iu , pozostając w e w ro g im  o k rą 
żen iu  państw  im p e ria lis tyczn ych , lecz m ają  przed 
sobą w ie lk i h is to ryczny" w zó r Z w ią zku  Radziec
kiego, w y k o rz y s tu ją  h is to ryczne  dośw iadczenie 
p ierw szego w  św iecie socja listycznego państw a 
i  ko rzys ta ją  z jego potężnej, p rzy ja c ie ls k ie j po
m ocy i  poparcia. „W obec m ili ta rn e j k lę s k i faszy 
s tow sk ich  państw -agresorów , wobec poważnego 
zaostrzen ia  s ię ogólnego k ryzysu  k a p ita lizm u , 
d z ię k i is tn ie n iu  ścisłej w sp ó łp ra cy  ZSRR z lu d o 
w o -d e m o kra tyczn ym i państw am i, d la k ra jó w  de
m o k ra c ji lu d o w e j pow sta ła  m ożliw ość urzeczy
w is tn ie n ia  p rze jśc ia  od k a p ita liz m u  do soc ja lizm u 
poprzez u s tró j d e m o kra c ji lu d o w e j“ 1*.

Pew ne różn ice co do zakresu, fo rm y  i sposo
bów  u rze czyw is tn ia n ia  soc ja lis tycznych  przedsię

’ « P, N. Pospiełow, „Pod s z ta n d ^o m  Lenm a — 
S ta lin a  do zw yc ięs tw a  k o m u n iz m u “  1949, s. 13.

17 G. M a len kow  — „In fo rm a c y jn a  narada przed
s ta w ic ie li n ie k tó rych  kom un is tycznych  p a r t i i“  s. 37;
M  1947.

1 s P. N. *Pospiełow, „Pod sztandarem  L e n ina  —
S ta lina  do zw ycięstw a kom u n izm u“ , 1949; s. 12.

w zięć w  poszczególnych k ra ja c h  dem o kra c ji 
tiow e j w yw o ła n e  są z je d n e j s tro n y  n ie jednak0  ̂
w y m  poziom em  ro z w o ju  ekonom icznego, z dfU 
g ie j —  p e w n ym i s w o is tym i cecham i historyczu® 
go ro z w o ju  poszczególnych re p u b lik  lu d o w y6*1’ 
D la tego też n ie je d n a ko w y  b y ł zakres i  rezu lta  ” 
n a c jo n a liza c ji podstaw ow ych  ga łęz i gospoda? 
na rodow e j w  B u łg a r ii i  Czechosłow acji, w  P°-see’ 
R u m u n ii i  na W ęgrzech.

B u łg a r ia  i  R um un ia  b y ły  k ra ja m i ro ln iczy 111 

ze stosunkow o słabo ro z w in ię ty m  przem yslel1̂  
p rze c iw n ie  Czechosłowacja, k tó ra  b y ła  jedny  ̂
z p rzodu jących  k ra jó w  E uropy, je ś li chodzi o r °ż 
w ó j p rzem ysłu ; Polska i  W ę g ry  b y ły  zasadm6  ̂
k ra ja m i ro ln ic zym i, rozporządza ły  je dnak  
w ie lk im  przem ysłem . N a proces nac jona liz 0  

znaczny w p ły w  w y w a r ł także k o n k re tn y  ro z ' ^ 
w yda rzeń  p o lityczn ych  w  poszczególnych k ra j0 6

„  ‘j i
W  C zechosłow acji ostateczne zw yc ięstw o  ^  

s iła m i re a k c ji w  lu ty m  1948 r. dop row adz ił0  

d e fin ityw n e g o  um ocn ien ia  socja listycznego se 
to ra  w  gospodarce na rodow e j. W  R u m u n ii an0^,y
giczne znaczenie m ia ła  lik w id a c ja  w ła d zy
łe w sk ie j w  końcu 1947 r. i  ostateczne przeksz 
cenie R u m u n ii w  re p u b lik ę  ludow ą.

ta*'

Z  ch w ilą  l ik w id a c j i  ka p ita lis tyczn e j w ła » 10'
W r
tW0

ści na narzędzia i  ś ro d k i p ro d u k c ji znacjona 
w ane bogactw a n a tu ra ln e  k ra ju , p rzedsięb iorą 
przem ysłow e, bank i, ś ro d k i tra n sp o rto w e  *3
ność itp . s ta ły  się w  k ra ja ch  d e m o kra c ji lu d °

Mjei

państw ow ą ogólnonarodow ą w łasnością. pa0'

s tw ow a  w łasność w  tych  k ra ja ch  jes t to  w ła ?*7 ^  
państw a ludowego, k tó re  s łuży in te resom  ^  
pracującego. In te re sy  te po legają  na usuni? 
chaosu gospodarczego, w yw o łanego  przez w'°l ,e. 
ro zw in ię c iu  s ił p ro d u k c y jn y c h  k r a ;u oraz Porj* ^  
s;en iu  m a te ria lnego  i  ku ltu ra ln e g o  dobro 
społeczeństwa.

W  k ra ja c h  dem o kra c ji lu d o w e j w łasność Pâ  
s tw ow a  na leży do całego lu d u  pracującego Z ^  
są robo tn iczą  na czele; państw ow a w łasnos6^  
k ra ja c h  tych  je s t w łasnością ogólnonarod0^  
K o n s ty tu c je  i  poszczególne a k ty  u s ta w o d a " ^  
re p u b lik  lu d o w ych  ch a ra k te ryzu ją  w łasność V ^  
s tw ow ą, ja ko  w łasność wszechspołeczną, ^¡j 
ogólnospołeczną. Państw ow a, ogólnonaro ,  
w łasność podstaw ow ych narzędzi i środków  V ^  
d u k c ji s tanow i ekonom iczną bazę« p ra w d z iw ie  
m okra tycznego u s tro ju  państw ow ego i  " m v c V j 
s te j a n ie  iluzo ryczne j w o lnośc i p o lity  
w  k ra ja ch  d em okrac ji ludow e j.

D z ię k i p rzekazan iu  znac jona lizow anych  Prz e ^ ,cfi 
b io rs tw  w  ręce państw a i  w y ko rzys ta n iu

- , . , k i 0 '1przeds ięb io rs tw  w  in te res ie  całego narodu, ^
d e m o kra c ji lu d o w e j p o ło ży ły  n ie  ty lk o  uP° 
l in y  pod państw ow ą ogólnonarodow ą w łasn ¿jo' 
lecz także s tw o rz y ły  „p o d s ta w y  prze jśc ia  710 ovVl 
gę socja lis tycznego ro z w o ju “ . (A. A . 3  so' 
K ra je  d e m o kra c ji lu d o w e j „w e sz ły  na

\e

cja lis tycznego  rozw oju ..., u s tró j dem okrac ji
w e j p e łn i fu n k c ic  c łv k ta tu rv  p ro le ta r i 
zgniecenia i  l ik w id a c ji ka p ita lis ty czn ych  1

atu’
leń1

e0'



N r 8 —  9 PRZEGLĄD PRAWNICZY Str. 75

°w  i  o rgan izow an ia  soc ja lis tyczne j gospodarki, 
®Pełnia zadania okresu  prze jśc iow ego od k a p ita 

ł u  do soc ja lizm u“ 19. R e p u b lik i ludow e  są to  
Państwa budującego się socja lizm u. Państw ow a 
^gólnonarodowa w łasność w  ty c h  k ra ja c h  je s t 
. Własność socja listyczna. A  p rzedsięb iorstw a,
*m)o~
bi,° re p rzeszły na w łasność narodu, są to  przedsię- 

u rstw a ty p u  socja listycznego. Na X IV  zjeździe
^ K P (b )  J. W . S ta lin  w y ja ś n ił, że ,,nasze przedsię- 
ś ?,rstw a  państw ow e są to  p rzeds ięb io rs tw a  ty p u  
^ s le  socja listycznego“ -’0, pon iew aż w  przedsię- 

Ofstwach ty c h  n ie  ma eksp loa tac ji, ś ro d k i p ro - 
uk c ji należą do k la sy  robo tn icze j i  p rzeds ięb io r- 

państw ow e p ra cu ją  n ie  d la  zysku obcej k la -  
ł .  lecz celem ro zw o ju  p rzem ys łu  na korzyść 

^cujących ja k o  całości. Odnosi się to także  do 
Ustw owych p rzeds ięb io rs tw  w  re p u b lika ch  lu 

b y c h .

ślo- ^  kons ty tuc i ach re p u b lik  lu d o w ych  p odkre - 
s je s t fa k t, że g łów ną  podstaw ą ro zw o ju  go- 
tj0?. r k i  na rodow e j je s t ogó lnonarodow a w ła s - 
0 p jCL socja listyczna, k tó ra  otoczona je s t szczególną 
ter' Że ° § ó lnonarodow e m ien ie  s tanow i m a- 
r 0 (jla n̂ ^ podstaw ę ekonom icznego ro z w o ju  i  na- 

°w e j niezależności re p u b lik  lu d o w ych 22, 
ty N ac jona lizacja  narzędzi i  ś rodków  p ro d u k c ji 
C2 ra jach  d e m o kra c ji lu d o w e j ró żn i się zasadni- 
ty , 0ct „n a c jo n a liz a c ji“ , ja ką  częściowo p rzep ro - 
p r Za się w  k ra ja ch  ka p ita lis tycznych  (A ng lia , 
jj. ncja , A u s tria ). U społeczn ien ie  banków , p rze - 
ty f  . i  in n ych  ga łęzi gospodark i na rodow e j 
u  "ra .iach d e m o kra c ji lu d o w e j oznacza lik w id a c ję  

b a lis ty c z n e j w łasności p ry w a tn e j i  jednocześ- 
ty. f a n o w i w zm ocn ien ie  soc ja lis tycznych  p o zyc ji 
lU(je v° norn ic e tych  k ra jó w . W  k ra ja c h  dem o kra c ji 
bj0 'nvej  nacjona lizac ja , t j .  p rze jśc ie  przedsię- 
tyt] z p ry w a tn y c h  rą k  na w łasność państw a, 
ty. ° Sl zasadnicze zm iany  w  is to tę  i  treść p raw a  
\V ,  n°®ci uspołecznionego m ien ia  i  zm ien ia  
■tya VVl3zku z ty m  społeczną n a tu rę  znac jona lizo - 
sttyneSo o b iek tu . Znacjona lizow ane p rzeds ięb io r- 
styc° krzekszta łca  się z p rzeds ięb iors tw a k a p ita l i-  
sy r'°S °. będącego narzędziem  eksp loa tac ji k la -  
tip ol3otn icze j przez k a p ita lis tó w , w  uspołecznio- 
żąCê rzeds ięb io rs tw o  ty p u  socja listycznego, na le - 
j)02^ d°  ludow ego państw a. K lasa  kap ita lis tyczna , 

p o lityczn e j w ładzy , z ch w ilą  nac jo -
środków  p ro d u k c ji zostaje pozbaw iona

rnir- l e ż ą c e j  do n ie j up rzedn io  w ła d z y  ekono- cznej

Co
fP i ta i is t

się ty czy  tzw . „n a c jo n a liz a c ji“  w  k ra ja ch
S ó r tyczn y ch’ szeroko rek lam ow ane j przez 

CZesnych soc ja lre fo rm is tó w , przede w szys t
ką;, Pr zez anglosaskich labourzystów , to  n ie  ma 

c w spólnego z rzeczyw is tą  e ksp rop riac ją  
*t»ierza « ty c z n e j p ry w a tn e j w łasności i  w  żadnej 

r 0ń n i? oznacza zm nie jszenia  eksp loa tac ji k la -  
ł n i c z e j .  W  A n g li i  zosta ły  znac jona lizow a- 

d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j B ank  A n g ie lsk i, 
Ysł w ę g lo w y  i  ko le je . P rz y  nac jona lizow a -

ao ^ am że, s. 12 —  13.
21 p  w - S ta lin , Dzieła, t. 7, s. 306.
22 p aj rz  a rt. 8 Konst. B ułg. Rep. Lud . 

a trz  a rt. 7 Konst. R um un. Rep. Lud.

n iu  B anku  A ng ie lsk iego  jego akcjonariusze o trz y 
m a li w zam ian  a k c ji państw ow e ob ligacje , k tó re  za
p e w n ia ją  im  poprzedn i dochód. B y ły  d y re k to r  B an 
k u  A ng ie lsk iego  pozostał nada l na sw o im  s ta n o w i
sku  po znac jona lizow an iu  banku. W  rzeczyw is to 
ści po uspołeczn ien iu  B a n ku  A ng ie lsk iego  w  k re 
d y to w y m  system ie A n g li i  w szystko pozostało po 
starem u. U staw a o p rze jśc iu  na w łasność państw a 
kopa lń  w ęgla, przedłożona przez 'la b o u rzys tó w , 
przeprow adzona b y ła  w  A n g li i  w  okolicznościach, 
k ie d y  w  ang ie lsk im  przem yśle  w ęg low ym , bardzo 
zacofanym  pod w zględem  techn icznym , da ł się 
zaobserwować s to p n io w y  spadek w ydobyc ia  w ę 
gla, a częste s ta rc ia  m iędzy g ó rn ika m i i  w ła śc i
c ie la m i ko p a lń  p rz y b ie ra ły  okresam i bardzo 
o s try  cha rak te r. W  rezu ltac ie  n a c jona lizac ji w ła 
ściciele n ie ren tow nych , a naw e t de ficy to w ych  ko 
p a lń  o trz y m a li od państw a, w  zam ian ca łk iem  
prob lem atyczne j dyw idendy, w  p e łn i g w a ra n tu 
jące dochód ob ligac je  państw ow e. A na log iczny  
ch a ra k te r nosi nac jona lizac ja  ko le i w  A n g lii.  B y 
ły m  ich  w łaśc ic ie lom  został także zagw aran tow a
n y  ok reś lony  dochód na podstaw ie  państw ow ych  
o b lig a c ji w ydanych  w  zam ian poprzednich akc ji. 
U k ie ro w n ic tw a  uspołecznionych kopa lń  j  ko le i 
pozosta ją nada l poprzedn i k ie ro w n ic y  tych  przed
s ięb io rs tw . Tego ro d za ju  „na c jo n a liza c ja “  um ac
n ia  ty lk o  ekonom iczne i  po lityczne  pozycje b ry 
ty js k ie g o  im p e ria liz m u  w  ekonom ice św ia to 
w e j23.

M a ło  czym  ró żn i się od ang ie lsk ie j „n a c jo n a li
za c ji“  „n a c jo n a liza c ja “  p ry w a tn y c h  banków  
w  A u s tra li i,  „n a c jo n a liza c ja “  na jw iększych  ban
kó w  i  p rzeds ięb io rs tw  p rzem ys łu  w ęglow ego we 
F ra n c ji, w ie lk ic h  banków  i  pew nych  przedsię
b io rs tw  p rzem ys łow ych  w  A u s tr i i.

Tego ro d za ju  a k ty  „n a c jo n a liza c ji“  zabezpie
czają w  p e łn i in te re sy  b y ły c h  akc jonariuszy, k tó 
ry c h  położenie po  „n a c jo n a liz a c ji“  s ta je  się na
w e t lepsze. P ró b y  przedstaw ien ia  tego rodza j u 
„u p a ń s tw o w ie n ia “  p ry w a tn y c h  p rzeds ięb io rs tw  

ja k o  k ro k u  do socja lizm u, ja k o  socja listycznego 
przedsięwzięcia, Engels swego czasu nap ię tnow a ł 
ja k o  „szczególnego ro dza ju  fa łs z y w y  socja lizm , 
k tó r y  w y ro d z ił się m ie jscam i w  swego rodza ju  
ty p  służalczości“ 24 *. Jest to  bardzo tra fn a  cha rak
te ry s ty k a  „ko n s tru k tyw n e g o , dem okratycznego 
soc ja lizm u “  dz is ie jszych labourzys tów . W sze lk ie 
go ro dza ju  „na c jo n a liza c je “  w  dzis ie jszych k a p i
ta lis tyczn ych  k ra ja ch , połączone z prze jęc iem  
p ra w a  w łasności do uspołecznionych przedsię
b io rs tw  przez kap ita lis tyczne  państw o, m a na ce
lu  n ie  ty lk o  w iększą korzyść k lasy  k a p ita lis tó w  
ja k o  całości, ale także in te res  b y ły c h  w ła śc ic ie li 
znac jona lizow anych  p rzedsięb iorstw .

Państw ow a, ogó lnonarodow a w łasność na 
podstaw ow e narzędzia- i  ś ro d k i p ro d u k c ji u m o ż li-

23 C a łk ie m  słuszną uw agę ro b i w  z w ią zku  z ty m  
re d a k to r czasopisma „B i-y ty js k i so juszn ik“  A rc h ib a ld  
P. Jonston w  liśc ie  do re d a kc ji gazety „P ra w d a “ : „L a -  
bourzyści A tle y  i  B a v in  p rzep row adz ili częściową na
c jona lizac ję  pew nych gałęzi przem ysłu, lecz u c z y n ili 
to  w  ta k ie j fo rm ie , że stała sie ona wygodna ty lk o  
d la  k a p ita lis tó w “ . (P atrz  gaz. „P ra w d a “  z 24 k w ie tn ia
1949 r.).

2« F. Engels, A n ty -D iih rin g , s. 262; 1948.
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w ia  państw ow e  p la n ow a n ie  gospodark i na rodo
w e j i  a k ty w n ą  ro lę  państw a w  ekonom ice k ra jó w  
d e m o k ra c ji lu d o w e j. Znane je s t tw ie rd ze n ie  J. W. 
S ta lin a  o  n iem oż liw ośc i is tn ie n ia  p la n ow e j gospo
d a rk i w  w a ru n ka ch  k a p ita liz m u " ’. W  m ia rę  tego 
ja k  państw a d e m o k ra c ji lu d o w e j u w a ln ia ły  się od 
k a p ita lis tó w  i  s topn iow o  „ro z p ra w ia ły  s ię '“ 
z w łasnością p ry w a tn ą  na ś ro d k i p ro d u k c ji, w z ra 
s ta ły  p rzes łank i p lanow ego o d dz ia ływ an ia  państw  
na ekonom ikę. „Z asadn iczym  założeniem  p lano 
w a n ia  —  m ó w i w  uwadze w y ja śn ia ją ce j do p ie rw 
szego (dw u le tn iego) narodow ego p la n u  gospodar
czego C zechosłow acji —  je s t nac jona lizac ja  i  de 
m o kra tyza c ja  w ie lk ic h  zjednoczeń i  naw e t ca łych 
ga łęz i naszej gospodark i n a ro d o w e j“ .

P aństw ow e p lanow an ie  gospodarcze je s t za
sadą ko n s ty tu cy jn ą  w  k ra ja c h  d e m o kra c ji ludo 
w e j W g czechosłowackiej k o n s ty tu c ji „ca ła  go
spodarka  Czechosłow ackie j R e p u b lik i pow inna  
s łużyć lu d o w i. M a jąc  na w zg lędzie  in te re sy  sp o 
łeczeństwa, państw o k ie ru je  całą dzia ła lnością 
ekonom iczną na podstaw ie jedno litego  p la n u  go
spodarczego“ . A na log iczne  postanow ien ia  za w a r
te  są w  ko n s ty tu c ja ch  L u d o w e j R e p u b lik i B u łg a r
sk ie j (a rt. 12), R um uńsk ie j R e p u b lik i L u d o w e j 
(a rt. 15) i  A lb a ń sk ie j R e p u b lik i L u d o w e j (a rt. 6 ). 
W g K o n s ty tu c ji C zechosłow ackie j R e p u b lik i L u 
dow e j (§ 163) je d n o lity  p la n  gosp>odarczy og ła 
szany je s t w  fo rm ie  ustaw y. P rzygo tow an ie  ; re 
a lizac ja  je d no litego  p lanu  gospodarczego jest je d 
n y m  z g łó w n ych  zadań rządu ; rząd re g u la rn ie  re 
fe ru je  Zgrom adzen iu  N arodow em u o przeb iegu re - 
re a liz a c ji jedno litego  p la n u  gospodarczego. W 
m yś l K o n s ty tu c ji W ęg ie rsk ie j R e p u b lik i Ludow e j 
(§ 5) ekonom iczne życie  W ęg ie rsk ie j Repub'ir.1 
l  udow ej określone je s t przez p a ń s tw o w y  plan 
gospodarczy.

W  kons ty tuc jach  re p u b lik  lu dow ych  p ro k la 
m ow ana je s t n ie  ty lk o  zasada państw ow ego p la 
now an ia  gospodark i na rodow e j, lecz wskazane są 
także  podstaw ow e cele i  zadania p lanow an ia : —  
podniesienie do b ro b y tu  narodowego, rozw ó j s i ły  
ekonom icznej k ra ju , zabezpieczenie narodow e j 
n iezaw isłości.

Na w skroś dem okra tyczny  u s tró j re p u b lik  
lu d o w ych  pozw ala  na w yko rzys ta n ie  p rz y  p rz y 
go tow an iu , rozp racow an iu  i  w p row adzan iu  w  ży 
cie narodowo-gospodarczego p lanu, tw ó rcze j in i 
c ja ty w y  lu d z i p ra cy  i  ich  o rgan izacji.

Z początk iem  1949 r. Czechosłowacja po
m yś ln ie  w yko n a ła  sw ó j p ie rw szy , d w u le tn i p lan, 
za tw ie rd zo n y  w  1946 r. 22 paźdz iern ika  1948 r. 
Zgrom adzenie  N arodow e C zechosłow acji z a tw ie r
d z iło  ustaw ę o p ię c io le tn im  p lan ie  odbudow y 
i  ro zw o ju  gospodark i na rodow e j na la ta  1949 —  
1953. G łó w n ym  zadaniem  tego p lanu, zgodnie 
z § 1 us taw y, je s t odbudow a czechosłowackiej 
e ko n o m ik i i  je j da lszy ro zw ó j na drodze do socja
lizm u , a zasadniczym  jego  celem —  dalszy is to t
n y  w zros t poziom u życiow ego w szys tk ich  w a rs tw  
mas p racu jących  m ias t i  w si.

25 j .  w . Stalin, Dzieła, t. 10, s. 122, 301, 326.

Zakończono obecnie w ykonan ie  pierwszeg0  

d w u le tn ie g o  p la n u  w  B u łg a r ii. U staw a o p ię c i° ' 
le tn im  p lan ie  ro zw o ju  gospodark i na rodow e j Bu^  
g a rsk ie j R e p u b lik i L u d o w e j p rze w id u je  uprzem y' 
s lcw ie n ie  k ra ju  i  przeobrażenie  B u łg a r ii w  kraj 
o  ro z w in ię ty m  przem yśle  i  now oczesnym  ro la 1'  
ctw e. G łó w n ym  zadaniem  p ięc io le tn iego  p lan!l 
gospodarczego je s t budow a podstaw  socja lizń1̂  
w  B u łg a r ii,  l ik w id a c ja  k la sy  kap ita lis tyczne j 
p rzem yśle , h a n d lu  i  transporc ie , oraz ogranicz6  

nie, w yp a rc ie  i, na bazie dalszej m asowej koop6'  
ra c ji,  pe łna l ik w id a c ja  ku łac tw a .

21 w rześn ia  1946 r .  K ra jo w a  Rada NarodmY3  

z a tw ie rd z iła  T rz y le tn i P lan  gospodarczej odbud0  ̂
w y  P o lsk i; p la n  n a k re ś lił następujące zadam3' 
u p rzem ys łow ien ie  k ra ju  i  znaczne podniesień 
m a te ria lnego  d o b ro b y tu  ludności. O dbyw a j l c- 
się na p rze łom ie  1948 r. i  1949 r. z jednoczeniom  
kongres po lsk ich  p a r t i i  robo tn iczych  zatw ierdź 
podstaw ow e założenia nowego Sześcioletnie» 
P la n u  gospodarczego. G łó w n ym  zadaniem  P l3  

Sześcioletniego je s t budow a podstaw  socjalizm  
w  Polsce26.

T rz y le tn i p la n  ro zw o ju  gospodarczego ^  
g ie r p rze w id u je  znaczny w zros t sek to rów  PaI\  
s tw ow ego i  spółdzielczego i  w zm ocn ien ie  ich  P3  

z y c ji w  gospodarce na rodow e j k ra ju  kosztem  m  
pa rc ia  i  ogran iczenia  k a p ita łu  p ryw atnego .

W  1948 r. R um un ia  przeszła od sporządza***® 
poszczególnych p la n ów  p ro d u k c y jn y c h  do p ier 
szego jednorocznego p la n u  gospodarczego, k o °^  
dynującego dzia ła lność różnych  ekonom iczny ‘ 
społecznych i  k u ltu ra ln y c h  sek to rów ; sporządzą 
n ie  tego p la n u  o tw ie ra  n o w y  etap na drodze 
b u d o w y  soc ja lizm u  w  R u m u n ii. . i,

P lanow anie  gospodark i na rodow e j w  k ra j3^  
d e m o kra c ji lu d o w e j i  a k ty w n a  ro la  państw a 
ekonom ice ty c h  k ra jó w  zapew nia dalszy ich  
w ó j w  k ie ru n k u  socja lizm u, ja k  rów n ież  wzń* 
r.ien ie  i  dalszy w zro s t państw ow e j, ogólnonaro« 
w e j w łasności. . ^

W  § 1 u s ta w y  czechosłow ackie j z 28 p a ź d z *^  
n ik a  1948 r. o p lan ie  p ię c io le tn im  je s t m ° 
o tym , że p la n  p ię c io le tn i w zm acn ia  uspołeczń 
n y  p rzem ys ł: p lan  w  p ie rw sze j ko le i p rzew iń  
ro zw ó j ciężkiego p rzem ys łu  i  w zm ocn ien ie  Pr ^ }
m ys łu  uspołecznionego ja ko  całości. P ięcio le 
p la n  gospodarczy w  B u łg a r ii zakreśla ogólną k 
tę  in w e s ty c ji na 425 m ilia rd , lew . W g trz y lc i^  ^  
go p lanu  gospodarczego odbudow y P o lsk i °»^g  
na suma in w e s ty c ji w  la tach 1946 
osiągnęła ro zm ia r oko ło  13 m ilia rd , z ło tych  * .
tem ). P lan  p rz e w id y w a ł budow ę w  Polsce sZ x<y 
gu e le k tro w n i, s ta c ji tra n sm isy jn ych , fa b ry k  P . j  
duku jących  m aszyny i  urządzenia e lektro * 
n iczne zak ładów  chem icznych, da le j budoWć ^  
n i i  ko le jo w ych , d róg  b itych , odbudow ę P°r 
m orsk ich .

T rz y le tn i p la n  ro z w o ju  gospodarczego ^  
g ie r p rze w id u je  n a k ła d y  ka p ita łow e  na 2 .e'
sumę 6585 m il. fu n tó w , z k tó ry c h  1745 m il- P

26 Patrz a rtyku ł H. Minca w  gaz. „O  trw ały 
kó j i demokrację“ z 1 lu t. 1949.
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Raczone je s t na odbudow ę i  ro zw ó j p rzem ysłu , 
• 6  m il. na tra n s p o rt i  łączność, 2 0 0 0  m il. na ro l-  

lctW0  i  H 6 4  m il. na b u d o w n ic tw o  m ieszkan io - 
e i  akc ję  spo łeczno -ku ltu ra lną . W  m yś l K o n 
o tac ji W ęg ie rsk ie j R e p u b lik i L u d o w e j (§ 5) je d - 

j ^  z zadań państw ow ego zarządu i  k o n tro li 
ad gospodarką państw ow ą je s t pom nażanie m a- 
a ku państwowego.

O n - .^ ^ li chodzi o sposób zarządu państw ow ą 
‘Ronarodową w łasnością, us taw odaw stw o 

Ł nstw  d e m o kra c ji lu d o w e j p rz e w id u je  szereg 
‘atecznie e lastycznych i  różno rodnych  fo rm . 

ci i  3  ° n^  przez ustaw odaw stw a k ra jó w  dem okra- 
y,j ^udowej zarząd państw ow ą, ogólnonarodow ą, 
ty asnością, a przede w szys tk im  zarząd państw o- 
^yrn i p rzeds ięb io rs tw am i w  znacznej m ierze  w y -  

ystu ł e dośw iadczenie o rgan izacy jne  zarządu 
Po ertl^ em państw ow ym  w  Z w ią zku  R adzieckim  
W  Przeiśc iu  tam  do now e j p o l ity k i ekonom icz- 

p rzedsięb iorstw a prow adzone są na zasadacn 
gQna°Yrystarcza lności i  ro z ra ch u nku  gospodarcze- 
Qri’ P rzydzie lony im  jes t okreś lony  m a ją te k ; m a ją  

U p e w n ioną  samodzielność m a ją tko w ą  i  o rga- 
Ą acy jn ą ; przestrzega się ja k o  zasadę sam odzie l
n y  0 ^P °w êdzialność m a ją tko w ą  p rzeds ięb io r-
? a za zobow iązania; p rzeds ięb io rs tw om  nadane 
"Stały u p ra w n ie n ia  osób p raw nych .

Należy zaznaczyć, że n ie k ie d y  p rzeds ięb io r
ą c  państw ow e zorganizow ane są w  fo rm ie  
Z0p a kcy jn ych . W  fo rm ie  spó łek a kcy jn ych  
4  g a z o w a n e  Są w  R u m u n ii i  C zechosłow acji 
$ ¡ ^ 0  tow arow e, ja k  ró w n ie ż  państw ow e p rzed- 

lorstwa eksportow e i  im portow e , 
ą ^ ^ h s t w o w a  (ogólnonarodow a) w łasność na 
ją Ẑ dzia i  ś ro d k i p ro d u k c ji je s t podstaw ą u s tro - 
?aPe\ ° i e C Z n e g 0  w  k ra ja c h  d e m o kra c ji lu d o w e j, 
$,tty 'vn ia  ona p e łn y  d em okra tyzm  u s tro ju  pań - 
j-[a^>'Vego —  tych  k ra jó w  i  m ożliw ość dalszego 
tcgo°''VegQ rozw o i u  na drodze do socja lizm u. D la - 
j,q<j tez ogólnonarodow a w łasność zn a jd u je  się 

SZczególną ochroną ze s tro n y  państwa. Z a 
ryty ^  na w łasność państw ow ą ze s tro n y  w ro g ó w  
tą0  e®° u s tro ju , w ro g ó w  d e m o kra c ji lu dow e j, 

P rzyb ierać różnorodne fo rm y : kradzieży, 
f rsj i ,  szkodn ic tw a  gospodarczego, w reszcie  
,anczych m ach inac ji, m a jących  na celu 

try » , nieuie n a c jo na liza c ji ka p ita lis tycznych  
°gól Slębiwatw . W szelk iego ro dza ju  zam achy na 
C i^^ '0nar°dow ą  w łasność państw ow ą stanow ią  

le P rzestępstwo p rze c iw ko  pańs tw u  i  pocią- 
Za sobą surow ą karę.

Srw ,a ró w n i z państw ow ą, ogó lnonarodow ą w ła -  
*holęr  1113 szerokie  zastosowanie w  k ra ja ch  de- 
« * * *  lu d o w e j w łasność o rg a n iza c ji spó łdz ie l-

ic
te ty ° nsty tu c je  re p u b lik  lu d o w ych  p rze w id u ją , 
St°dk ‘ ^ ^ d a n i u  spó łdz ie ln i mogą znajdow ać się 
k' s „ A ? rc>duk c ;i i że państw o  pop iera  i  p ropagu- 

dzielczość57.

fft. art ^ . rz art- art. 6  i  9 Konst. Bułg. Rep. Lud., 
i ?6ęho=j 1 ® Konst. Rumun. Rep. Lud., § 146 Konst. 
‘Ud., 5 Rep., art. art. 5 i  8  Konst. A lbań. Rep. 

Konst. Węgier. Rep. Lud.

Społeczna is to ta  spółdzielczości i  w łasności 
spółdzie lczej w  k ra ja c h  d em okrac ji ludow e j m o 
że być zrozum iana w  sposób w ła śc iw y  ty lk o  na 
podstaw ie  le n in o w sko -s ta łin o w sk ie j n a u k i o ró ż 
n e j społecznej is toc ie  spółdzielczości w  u s tro ju  
k a p ita lis ty c z n y m  i  w  u s tro ju  soc ja lis tycznym . 
W g n a u k i W. I. Len ina , społeczna is to ta  spół
dzielczości określona je s t przez ca łoksz ta łt w a 
ru n k ó w  społecznych, cha rak te ryzu jących  dany 
u s tró j społeczny; w  w a runkach  ka p ita lizm u  spół
dzielczość jes t k o le k ty w n ą  organ izacją  ty p u  ka p i
ta lis tycznego; w  w a runkach  soc ja lizm u sp ó łd z ie l
czość s ta je  się organ izacją  socja listyczną. „L e n in  
u jm u je  przeds ięb io rs tw a  spółdzielcze n ie  same w  
sobie, lecz w  pow iązan iu  z naszym  is tn ie ją cym  
ustro jem ...“ 26. Społeczną is to tę  spółdzielczości 
w  k ra ja ch  dem o kra c ji lu d o w e j można jedyn ie  
ok re ś lić  b io rąc  za p u n k t w y jśc ia  is to tę  całego 
u s tro ju  społecznego tych  k ra jó w .

K ra je  dem o kra c ji ludow e j w k ro c z y ły  ju ż  na 
drogę socja listycznego rozw o ju . R epub lika  lu d o 
w a  je s t to  państw o budującego się socja lizm u. 
D la tego  spó łdz ie ln ie  p ra cy  w  re p u b lika ch  lu d o 
w ych  są o rgan izac jam i soc ja lis tycznym i i  w ła s 
ność spółdzielcza na leży do ty p u  w łasności soc ja 
lis tyczne j. W łasność spółdzielcza w  gospodarce 
na rodow e j tych  k ra jó w  s tanow i konieczne dopeł
n ien ie  państw ow e j ogó lnonarodow ej w łasności. 
F rzeds taw ic ie l K om un is tyczne j P a r t i i Czechosło
w a c ji K lem es G o tw a ld  w  re fe rac ie  w yg łoszonym  
na P lenum  C K  K om un is tyczne j P a rti i (w  lis to 
padzie 1948 r.) za liczy ł do socja listycznego sekto
ra  e ko n o m ik i na ró w n i z znac jona lizow anym i ga
łę z ia m i gospodark i na rodow e j (przem ysł, handel, 
b a n k i, ubezpieczenia, hande l zagraniczny) także 
i  spó łdz ie ln ie . C złonek B iu ra  po litycznego  P o l
sk ie j P a r t i i  R obotn iczej H . M in c  rów n ież  zalicza 
do soc ja lis tycznych  e lem entów  po lsk ie j gospodar
k i  na rodow e j, na ró w n i z znac jona lizow anym i je j 
ga łęziam i, p rzem ys ł spó łdz ie lczy i  spó łdz ie ln ie  
handlow e. Szereg bardzo w ażnych gałęzi p rzem y
s łu  bu łgarsk iego  (przem ysł cuk row n iczy , prze
m y s ł d rzew ny) zn a jd u je  s ię p ra w ie  ca łko w ic ie  
w  rękach  spółdzielczości; udz ia ł spółdzielczości 
w  w e w n ę trzn ym  obrocie to w a ro w ym  B u łg a r ii sta
n o w i 60%  całego obro tu . U staw odaw stw o k ra jó w  
d e m o kra c ji lu d o w e j poświęca w ie le  u w a g i d z ia ła l
ności o rgan izac ji spółdzielczych.

Zgodnie z 157 § K o n s ty tu c ji Czechosłowackiej 
R e p u b lik i spó łdz ie ln ie  są to  zrzeszenia lu d z i p ra 
cy, k tó re  m a ją  na celu w spólne dzia łan ie  d la  pod
w yższenia poziom u stopy życ iow e j cz łonków  
i  w szys tk ich  lu d z i p racy, lecz n ie  zm ie rza ją  do 
osiągania m o ż liw ie  w ysok ich  zysków  od w łożo 
nych  ka p ita łów .

B u łg a rska  ustaw a o spó łdz ie ln iach  z 22 l i 
stopada 1948 r. s tanow i, że spółdzielczość uczest
n iczy  w  budow ie  soc ja lizm u  przez ro z w ija n ie  k o 
le k ty w n y c h  fo rm  gospodarczej dz ia ła lnośc i; dzia
ła lność koope rac ji ob ję ta  je s t ogó lnym  p lanem  
gospodarczym.

28 j .  w . Stalin, Dzieła, s. 12, s. 163.
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W ęgie rsk ie , po lsk ie  i  b u łg a rsk ie  us taw odaw 
s tw o  szczegółowo re g u lu ją  o rgan izacy jną  stronę  
dz ia ła lnośc i spó łdz ie ln i.

W g. w ę g ie rsk ie j u s ta w y  o spółdzie lczości z 24 
k w ie tn ia  1947 r. spółdzielczość pow ołana je s t do 
o b ro n y  in te resów  ekonom icznych i  społecznych 
sw o ich  cz łonków  na podstaw ie  w za jem ne j pom o
cy; w  zw iązku  z ty m  spó łdz ie ln ie  w ych o w u ją  
sw o ich  cz łonków  w  duchu k o le k ty w iz m u .

Zgodnie  z b u łga rską  ustaw ą o spó łdz ie ln iach  
z 22 lis topada 1948 r. każdy  o b yw a te l b u łg a rsk i 
bez w z lędu  na płeć, m a jąc ukończone la t  18, m o 
że być cz łonk iem  spó łdz ie ln i. S pó łdz ie ln ie  łączą 
się w  re jonow e  zw ią zk i spółdzielcze, a te  osta tn ie  
zorgan izow ane są w  C e n tra ln ym  Zawiązku Spó ł
dz ie lczym . C e n tra ln y  Z w iązek  S pó łdzie lczy p la 
n u je  pracę spó łdz ie ln i, o rgan izu je , k ie ru je  i  k o n 
tro lu je  dzia ła lność spó łdz ie ln i. Państw ow e k ie 
ro w n ic tw o  i  n a jw yższy  nadzór nad pracą spó ł
dz ie ln i pow ie rzone  są Radzie Spó łdz 'e lcze j p rz y  
Radzie M in is tró w .

U s taw odaw stw u  po lsk iem u  znane są obok 
, ;zysto spó łdzie lczych o rg a n iza c ji także organizacje  
gospodarcze ty p u  m ieszanego —  p rzeds ięb io rs tw a  
'państw ow o-spółdzie lcze i  państw ow o-spó łdz ie lcze  
icentra le. P aństw ow o-spó łdz ie lcze  p rzeds ięb io r
s tw a  zosta ły stw orzone d la  organ izow an ia  w s p ó ł
p ra cy  p rzeds ięb io rs tw  państw ow ych  ze sp ó łd z ie l
n ia m i. C en tra le  państw ow o-spó łdz ie lcze  tw o rzone , 
są w  ty c h  gałęziach gospodark i na rodow e j, w  
k tó ry c h  dz ia ła ją  w yspecja lizow ane ty p y  spó ł
dz ie ln i.

W spólna państw ow o-spó łdz ie lcza  w łasność zor
ganizow ana jes t w  ram ach tego  ro dza ju  „m iesza
n y c h “  państw ow o-spó łdz ie lczych  in s ty tu c ji,  w  
k tó ry c h  m a ją te k  p a ń s tw o w y i  spó łdz ie lczy łączą 
się, lecz n ie  z lew a ją  się. N a te j drodze tw o rz y  się 
o rgan iczny  zw iązek spółdzielczości z p a ń s tw o w o - 
gospodarczym i o rgan izac jam i. R ola k ie row n icza  
w  tego ro d za ju  m ieszanych zespołach na leży do 
o rganów  państw ow ych .

Pomoc i  poparc ie  państw ow e je s t zasadą kon 
s ty tu c y jn ą  w  państw ach d em okrac ji lu dow e j. 
„P a ń s tw o  in ic ju je  i  pop iera  zrzeszenia spó łdz ie l- 
c ie “  —  pow iedziane je s t w  K o n s ty tu c ji B u łg a r- 
¡■:R’ei R e p u b lik i Lu d o w e j (a rt. 9); w  m yś l K o n 
s ty tu c ji R um uńsk ie j R e p u b lik i Lu d o w e j państw o 
in ic ju je  i  pop iera  spółdzielczość w ie jską  (a rt. 19).

„P a ń s tw o  pop iera  spółdzielczość celem ro z 
w o ju  gospodark i na rodow e j i  powszechnego do
b ro b y tu “  —  czy tam y w  K o n s ty tu c ji R e p u b lik i 
Czechosłow ackie j (§ 157); „pańs tw o  otacza szcze
gó lną  troską  ru ch  spó łdzie lczy, pomaga m u  i  p o 
p ie ra  go“  —  m ó w i a rt. 8  K o n s ty tu c ji A lb a ń 
sk ie j R e p u b lik i L u d o w e j; „pa ń s tw o  uzna je  i  p o 
p ie ra  w szelką p ra w d z iw ie  spółdzie lczą d z ia ła l
ność lu d z i p racy, w ym ie rzoną  p rzec iw ko  eksploa
ta c j i“  —  ( § 7  K o n s ty tu c ji W ęg ie rsk ie j R e p u b lik i 
I  udow ej).

Szeroka pomoc państw ow a d la  spółdzielczości 
i  pop ie ran ie  je j dz ia ła lności odg ryw a  o lb rzym ią  
ro lę  w  dziele dalszego ro zw o ju  gospodark i n a ro 
dow e j k ra jó w  d e m o kra c ji lu d o w e j na drodze do 
socja lizm u.

K o n s ty tu c je  d e m o kra c ji lu d o w ych  gw aran
tu ją  o b yw a te lo m  p ra w o  p ry w a tn e j w łasności 
i  p ry w a tn e j in ic ja ty w y  gospodarczej2”.

Jednak p rz y  ty m  p ry w a tn a  dzia ła lność gosp°' 
darcza podlega państw ow em u u regu low an iu , 
a w łasność p ry w a tn a  może być n ie  ty lk o  o g ran i
czona, lecz także ekspropriow ana. W  ten  sposób 
us taw odaw stw o re p u b lik  lu d o w ych  z ry w 3  

z zasadą św iętości i  n ienarusza lności p ryw a tn e j 
w łasności. Oprócz tego ko n s ty tu c je  re p u b lik . l u'  
dow ych  zab ran ia ją  w y k o rz y s ty w a n ia  p ra w a  p r Y' 
w a tn e j w łasności na szkodę społeczeństwa oraz 
zakazują  tw o rze n ia  m onopo lis tycznych  zrzeszeń 
k a p ita lis tó w , k a rte ló w , syndyka tów , tru s tó w  i  za'  
kazu ją  ich  dz ia ła lności.

W  ten  sposób państw a d e m o kra c ji ludow ej, 
uznając p ra w o  p ry w a tn e j w łasności, dopuszcza
jąc  w  okreś lonych  gran icach is tn ien ie  k a p ita li
s tyczne j w łasności p ry w a tn e j, s ta w ia ją  jedno
cześnie je j określone, bardzo is to tne  o g ra n icze ń 3'

K ro k i  pode jm ow ane przez państw a dem okra
c ji  lu d o w e j w  k ie ru n k u  ok ie łznan ia  ka p ita lis tycz 
nych  e lem entów  i  ich  s topn iow ego w y p a rc i3 

z gospodark i na rodow e j, w iążą  się bezpośredni0  

z a kc ją  państw a, zm ierza jącą do l ik w id a c j i  p L L  
w a tn e j w łasności ka p ita lis tyczne j na narzędz13 

i  ś ro d k i p ro d u k c ji. W  zakres te j a k c ji wchodz4 
różnego rodza ju  ogran iczenia  p ra w a  p r y w a tn i  
w łasności, w p row adzen ie  obow iązku  u zysk iw a n i3  

pozw o len ia  na założenie p ryw a tn e g o  przeds ięb i* * 0 1  * * 
s tw a, w reszcie w prow adzen ie  ogólne j k o n tro li  de* 
m okra tyczno -ludow ego  państw a nad  p ry w a tn y 1 0  

sektorem  gospodark i na rodow e j. Tego rodza j3  

k o n tro lę  można tra k to w a ć  ja k o  k ro k  p rze jśc iom / 
do e ksp ro p r ia c ji e ksp loa ta to rsk ich  klas.

B u łga rska  ustaw a z 1 k w ie tn ia  1946 r .  o k ° n 
fiskac ie  m a ją tk u  osiągniętego na drodze speku l3  ̂
c j i  i  w  sposób sprzeczny z p raw em  s tanow i dobL 
p rz y k ła d  w  te j dziedzin ie. W  m yś l te j ustaw '/ 
w sze lk iego rodza ju  m a ją te k  ru ch o m y  i  n ie ruch0 
m y, p ieniądze, akc je  itp . osiągnięte po 1 kw ie tn  
1935 r. w  drodze sp e ku lac ji lu b  w  in n y  spos0  ̂
n iezgodny z p raw em  podlega kon fiskac ie  na rzeC'  
państw a. Jeże li w łaśc ic ie l m a ją tk u  n a b y te& 
w  sposób n ie p ra w n y  celem u tru d n ie n ia  a‘ 
przeszkodzenia w  zastosowaniu u s ta w y  z 1 kW ie 
n ia  1946 r. ro z trw a n ia  sw ó j m a ją tek , um n ie js 2 ’ 
w yzb yw a  się go, lu b  obciąża d ługam i, podlega k 3 

rze  w ięz ien ia  do la t  1 0  i  g rzyw n ie  do 1 0  

lew . Zgodnie  z dekre tem  P rezydenta  R eP 
b l ik i  C zechosłow ackie j z 20 paźdz ie rn ika  1945 
w szyscy w łaśc ic ie le  pap ie rów  w artośc iow y 
i  posiadacze w k ła d ó w  p ien iężnych  w  in s ty tu c ja ^  
k re d y to w y c h  obow iązan i są do u ja w n ie n ia  smy^ j

' P3'
w k ła d ó w , a p a p ie ry  w artośc iow e  p o w in n i z 
w  państw ow ych  kasach oszczędnościowych, 
p ie ry  w artośc iow e  n ie  złożone do kas pańs 
w ych  oraz n ie  u ja w n io n e  w k ła d y  u lega ją  
skacie na rzecz państw a. W  R u m u n ii w p row asidii0 '

n y  został dekre tem  z 27 s ie rpn ia  1947 r. obom13

zek u ja w n ia n ia  zna jdu jących  się w  posi ad311
i 3

29 P a trz  art. 10 Kost. B ułg. Rep. Lud.,
. £ 1 w

K.OST. tiu ig . nep. nua., a r lo ep-<
8 i 13 K o n s t;-R um un Rep. Lud., § 153 Czechosł-
art. 9 Konst. A lbań . Rep. Lud .
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^Zetnysłow ców , kupców  i  in nych  osób zapasów 
^»fowca, p ó łfa b ry k a tó w  i  go tow ych  p ro d u k tó w , 

^u ja w n ie n ie  tra k to w a n e  je s t ja k o  sabotaż w y - 
. *e^zony p rzec iw ko  odbudow ie e konom ik i na ro - 
^ e j  i podlega karze p rzew idz iane j przez ustawą 

^a lce  ze spekulacją  i  ekonom icznym  sabotażem.
W  Polsce w prow adzona została reg lam en tac j i 

ryWatnego h and iu  celem usunięcia z niego ja w - 
speku lacy jnych  e lem entów  oraz k o n tro la  cen 

handlu p ry w a tn y m  na podstaw ie u s ta w y  z 2  

erWca 1947 r. o w a lce  z drożyzną i  n a d m ie m y - 
1 Zyskami w  hand lu .

i Raza m a te ria ln a  p ryw a tnego  k a p ita łu  w  k ra -  
dem okrac ji lu d o w e j s topn iow o k u rczy  się, 
znaczenie w  gospodarce narodow ej n ie p rze r- 

j^U ie  m aleje. S ocja listyczna droga k ra jó w  dem o- 
. racl i  ludow e j p re d ys tyn u je  fia rasta jące tem po 
 ̂opierania ka p ita lis tycznych  e lem entów  i  proces 

zakończyć się m usi zupełną ich  lik w id a c ją  
, aP ita listyczna w łasność p ryw a tn a  coraz ba rdz ie j 
..Ufuzy się i  zb liża  się k u  sw em u końcow i. Pozba- 
. 1&ń i p o lityczn e j w ła d zy  k a p ita liś c i k ra jó w  de- 
^ °h rac ji lu d o w e j są coraz bardzie j ogran iczani

swoim „p ra w ie “  do eksp loa tac ji k lasy  ro b o tn i
ce j.

. .  Zarów no po lityczne  ja k  i  ekonom iczne d ła w ie - 
® kap ita lis tycznych  e lem entów  zachodzi w  to k  l  

ŝ ,rej w a lk i k lasow ej. W  te j w alce eksp loa ta to r- 
le e lem enty spo tyka ją  się z pomocą zagranicz- 

^ ch ka p ita lis tó w , p rzeds taw ic ie li m iędzynarodo- 
s.e§° m onopolistycznego ka p ita łu , na tom iast pań- 
Pam dem° k ra c j i  ludow e j op ie ra ją  się na sym - 
^  h i potężnej pom ocy mas p racu jących. W a lka  

k w a , lecz je j koniec z g ó ry  jest przesądzony. 
a'Va czechosłowacka o p ię c io le tn im  p lan ie  go- 

p darczym  p rzew idu je , że pod kon iec p ięcio lecia  
^ z°stałe e lem enty  kap ita lis tyczne  będą stopn io - 

0  udław i one i  w y p a rte  ze w szystk ich  sekto rów  
s, ^Podarki na rodow e j. W g K o n s ty tu c ji W ęg ie r- 
, j lei  R e p u b lik i Lu d o w e j i§ 4) ludz ie  p racy  stop- 
seuW°  W yp ie ra ją  ka p ita lis tyczne  e lem enty  i  kon - 
- Wentnie b u d u ją  soc ja lis tyczny system gospo- 
arki.

ty ^  k ra ja ch  dem o kra c ji lu d o w e j podobnie ja k  
§o$ " ^ azk u R adzieckim  w  okresie N E P ‘u p o lity k a  
Py ?0<̂ arcza p rze w id u je  dopuszczenie w  okreś lo - 
i S 1 g ran icach e lem entów  ka p ita lis tycznych  

z e lem entam i soc ja lis tycznym i, lecz 
r a d u j e  także w zros t e lem entów  soc ja lis tycz- 
j y" kosztem  kap ita lis tycznych , zniesienie k las 

bdow anie socja lis tyczne j e ko n o m ik i50. 
clro.j ra .je d e m o kra c ji lu d o w e j kroczą szybcie j po 

, Ze socja listycznego ro zw o ju  an iże li Z w iązek 
Sty0 z' ; ck i, poniew aż n ie  są one osam otnione w  

Jel Walce o socja lizm .
^  kons ty tuc jach  k ra jó w  dem okrac ji ludow e j 

cjQn p r°Wadzone jes t ścisłe rozróżn ien ie  m iędzy 
ijj0  SZczoną ustaw ow o w  określonych, odpow ied- 
t iry ^ h s k ic h  granicach, ka p ita lis tyczną  w łasnością 
'ńtyy z jedne j s trony , a w łasnością opa rtą  na 
oą lste j p racy  z d ru g ie j s trony . W  odróżn ien iu  
v  r yw a tne j ka p ita lis tyczn e j w łasności, w ła s 

p atrz J. W. S talin, Dzieła, t. 7, s. 364.

ność uzasadniona pracą n ie  ty lk o  gw aran tow ana 
je s t przez ustawę, lecz cieszy się także szczególną 
ochroną, poparciem  i  opieką państw a31. Uzasad
n iona pracą własność ch łopów , rzem ieś ln ików , 
cha łupn ików , je s t w  ekonom ice k ra jó w  dem okra- 
c ii lu d o w e j kon iecznym  dope łn ien iem  w łasności 
państw ow e j i  spółdzie lcze j. O ile  socja listyczna 
droga ro zw o ju  k ra jó w  dem o kra c ji ludow e j p rz e 
w id u je  stopn iow e w yp ie ran ie , a zatem j lik w id a  
cję ka p ita lis tyczne j w łasności p ry w a tn e j, o ty le  
uzasadnioną osobistą pracą w łasność po jedyn 
czych ch łopów , rzem ieś ln ików , cha łupn ików , 
oczekuje in n y  los —  przekszta łcenie je j drogą do
b ro w o ln e j kooperac ji w e w łasność spółdzielczą 
i  s tw orzen ie  w  ten sposób m a te ria ln e j bazy d la 
szeroko ro zw ija ją ce j się spółdzielczości p ro d u k 
cy jn e j. Jeśli chodzi o p raw o  w łasności o b yw a te li 
do poczyn ionych oszczędności i  naby tych  dz ięk i 
p ra cy  p rzedm io tów  osobistego u ży tku , p rze d m io 
tó w  gospodarstwa domowego, da le j n ie w ie lk ich  
dom ów  m ieszka lnych, używ anych  ja ko  m ieszka
n ie  d la siebie i  sw o je j rodz iny , to  ochrona i  za 
bezpieczenie tego rodza ju  u ży tko w e j w łasności 
w y n ik a  bezpośrednio ze stojącego przed k ra ja m i 
dem okrac ji ludow e j zadania podniesienia narodo
wego dob roby tu  i  s topy życ iow e j obyw a te li.

P raw o do p racy  jest ko n s ty tu cy jn ym  praw em  
o b yw a te li re p u b lik  lu dow ych  i  zabezpieczone jest 
przez państw ow ą ogólnonarodową w łasność na 
narzędzia i  ś rodk i p ro d u k c ji; oczyw is tym  w ięc 
jest, że p raw o  w łasności nabyte  w  rezu ltac ie  oso
b is te j p ra cy  ko rzysta  ze szczególnej op iek i pań
stw a i  szczególnej ochrony ustaw .

N ac jona lizac ja  podstaw ow ych narzędzi i  ś ro d 
kó w  p ro d u k c ji w  k ra ja ch  dem okrac ji lu d o w e j 
s tw o rzy ła  p rzes łank i pow stan ia  nowego ty p u  w ła 
sności —  w łasności osobiste;. R o b o tn ik  znacjona- 
lizow anego przedsięb iorstw a, należącego do ludo 
wego państwa, łączy swą pracę ze środkam i p ro 
d u k c ji, na leżącym i do całego narodu  a n ie  do po 
jedynczego k a p ita lis ty  lub  g ru p y  ka p ita lis tó w . Ta 
okoliczność w y tw a rz a  w  re p u b lika ch  lu dow ych  
n o w y  stosunek do pracy. Praca sta je się pracą 
„d la  s iebie“ , d la dobra powszechnego, a n ie  d la  
dobra ka p ita lis tó w . W  rezu ltac ie  tego n ie  ty lk o  
pom yśln ie  w yko n yw a n e  są lecz także i  p rze k ra 
czane p la n y  gospodarcze, pom im o znacznych tru d 
ności, w yw o ła n ych  przez w o jn ę  j  zniszczenia, ja k  
rów n ież  przez o s try  opór s ta w ia n y  ze s tro n y  s ił 
reakcy jnych .

W  R u m u n ii po dokonan iu  nacjonalizacja 
p rzem ys łu  “zaczyna się ro zw ija ć  w spó łzaw odn ic tw o  
p ra cy  pom iędzy przeds ięb io rs tw am i, ja k  rów n ież 
w  obręb ie  poszczególnych fa b ry k  pom iędzy ce
cham i, b ryg a d a m i i  ro b o tn ika m i. W  rezu ltac ie  
w spó łzaw odn ic tw a  p racy  osiągnięte zosta ły 
w zros t p ro d u k c ji, zn iżka cen, podniesienie się ja 
kości. D o w spó łzaw odn ic tw a  p racy  z każdym  
dn iem  w łącza się coraz w ięce j ro b o tn ikó w , w sp ó ł
zaw odn ic tw o  s ta je  się coraz ba rdz ie j ruchem  maso-

31 P a trz  a rt. 10 Konst. B ułą. Rep. Lud., a rt. 8 
R um un. Rep. Lud., a rt: 8 K onst. Czechosł. Rep. X częsc 
§ 28 Konst. W egier. Rep. Lud .
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w y m  w  z ra c jo n a lizo w a n ych  p rzeds ięb io rs tw ach  
ru m u ń sk ich .

W  Polsce d la  uczczenia zjednoczeniow ego 
kongresu p a r t i i  ro b o tn iczych  ro zw in ę ło  się szerokie 
w spó łza w o d n ic tw o  p racy, k tó re  o b ję ło  se tk i 
p rze d s ię b io rs tw  i  oko ło  m ilio n a  ro b o tn ik ó w  ró ż 
n ych  ga łęzi p rzem ys łu . Znaczne osiągnięcia p oczy
n ione  zos ta ły  w  ty m  w sp ó łzaw odn ic tw ie  przez 
g ó rn ik ó w  ko p a lń  w ęg lo w ych  j ro b o tn ik ó w  fa b ry k  
m e ta lu rg ic z n y c h .,

W  C zechosłow acji celem pełnego w yko n a n ia  
p ięc io le tn iego  p la n u  p a rt ia  m o b iliz u je  lu d z i p ra 
cy  do ro z w ija n ia  socja lis tycznego w spó łzaw odn i
c tw a  o w iększą w yda jność  p ra cy  i  o zm nie jszen ie  
kosz tów  w łasnych , ucząc się p rz y  tych  now ych  
fo rm a ch  i  m etodach w spó łzaw odn ic tw a  na do
św iadczen iu  socja lis tycznego b u d o w n ic tw a  w  
ZSRR.

W raz  ze w zrostem  w yd a jn o śc i p ra cy  rośn ie  
także  j  w ynagrodzen ie  ro b o tn ikó w .

N o w y  stosunek lu d z i p ra cy  w  k ra ja ch  d e m o k ra c ji 
lu d o w e j do ś rodków  p ro d u k c ji, k tó re  w  zasadzie 
są państw ow ą, ogó lnonarodow ą w łasnością, ro d z i 
także  n o w y  stosunek ro b o tn ik a  do p rzeds ięb io r
s tw a  państw ow ego, należącego do całego narodu, 
k ie row anego  przez klasę robotn iczą . Sam fa k t, b ra 
k u  e ksp loa tac ji w y tw a rz a  n o w y  stosunek do p ra 
cy. W  sw ym  p rze m ó w ie n iu  na p ie rw sze j w szech- 
zw iązkow e j naradz ie  S tachanow ców  J. W . S ta lin  
p o d k re ś lił, że je d n ym  ze źróde ł ru ch u  s tachanow - 
skiego w  Z w ią z k u  R adz ieck im  je s t b ra k  is tn ie n ia  
eksp loa tac ji. „L u d z ie  p ra cu ją  u  nas n ie  na eksp lo 
a ta to ró w , n ie  d la  wzbogacenia darm ozjadów , lecz 
d la  siebie, d la  sw ej k lasy, d la  swego radzieckiego 
soołeczeństwa... D la tego  praca u  nas posiada zna
czenie społeczne i  je s t sp raw ą  czci i  hono ru “ . 3 2  

W  re o u b lika ch  lu d o w ych  sp o tyka m y się z szero
k im , lu d o w ym , ruchem  w spó łzaw odn ic tw a  p racy, 
k tó r y  ju ż  p rz y n ió s ł w span ia łe  re z u lta ty  w  dzie
d z in ie  w zro s tu  w yd a jn o śc i p racy, w yko n a n ia  
i  p rzekroczen ia  pańs tw ow ych  p la n ó w  gospodar
czych. N ie  na p różno  k o n s ty tu c ja  W ęg ie r p ro k la 
m u je  pracę ja k o  podstaw ę u s tro ju  społecznego 
W ę g ie rsk ie j R e p u b lik i L u d o w e j i  ja k o  spraw ę ho
n o ru  każdego zdolnego do p ra cy  obyw a te la  (§ 9).

52 J. W. S ta lin , Zagadnienia len in izm u, w yd. 11, 
s. 499.

Ten stosunek do p ra cy  w  sposób ca łk iem  nowY 
s ta w ia  zagadnienie n a tu ry  p ra w a  w łasności r ° '  
b o tn ika  do o trzym anego przezeń w ynagrodzen i* 
i  poczyn ionych przezeń oszczędności. Uzasadnię' 
n ie  tego p raw a  s ta n o w i fa k t  łączenia przez robo t' 
n ik a  jego p ra cy  ze ś rodkam i p ro d u k c ji, s ta n o w i* ' 
cym i ogó lnonarodow ą, państw ow ą w łasność. D l* ' 
tego p ra w o  w łasności ro b o tn ika  do re z u lta tó w  l e' 
go p ra cy  je s t pochodne w  s tosunku do państw 0'  
w e j, ogó lnonarodow e j soc ja lis tyczne j w łasności-,

W  ten  sposób w kroczen ie  k ra jó w  dem okraci 
lu d o w e j na drogę socja lis tycznego ro z w o ju  zna l' 
d u je  bezpośrednie odb ic ie  w  p ra w ie  własność1 

ty c h  k ra jó w . N ac jona lizac ja  podstaw ow ych  n a rz° ' 
tiz i i  ś rodków  p ro d u k c ji przekszta łca  te  narzędz1* 
w  państw ow ą, ogó lnonarodow ą w łasność socjal1'  
stycznego typ u . K la s y  eksp loa ta to rsk ie  został* 
p rz y  ty m  n ie  ty lk o  pozbaw ione rozstrzygające » 0  

w p ły w u  na ekonom iczne życie k ra ju , lecz takż° 
s to pn iow o  p rz y g o to w u je  się ic h  c a łk o w ita  l ik w i '  
ciacja.

Z  c h w ilą  p rzekszta łcen ia  podstaw ow ych  śr°d 
k ó w  p ro d u k c ji w  ogólnonarodow ą, soc ja lis tyczn i 
w łasność państw a ludow ego, zm ien ia  się SP°' 
łeczna n a tu ra  spółdzie lczości i  w łasność s p ó łd z i^ ' 
cza s ta je  się także  w łasnością ty p u  so c ja lis ty02' 
nego.

O gran iczan ie  eksp loa ta to rsk ie j w łasn°ścl 
p ry w a tn e j i  zakaz w y k o rz y s ty w a n ia  je j 1,3  

szkodę społecznych in te resów , przede wszystkin1 

zakaz ka p ita lis ty czn ych  m onopo li, m a na 
s topn iow e  w y p ie ra n ie  k a p ita lis tyczn ych  elem^n 
tć w  i  w  końcow ym  re zu lta c ie  ic h  c a łk o w itą  l i k ^ 1'  
dację.

Jednocześnie to w a rzyszy  tem u  pomoc, pop*r 
cie i  pod trzym a n ie  okazyw ane przez państw o 1°  
dowe p ry w a tn e j w łasności, uzasadnionej osob i*^ 
pracą, k tó ra  s ta n o w i jeszcze konieczne dopełń1®̂ 
h ie  soc ja lis tyczne j w łasności i  e ko n o m ik i repu 
b l ik  ludow ych . N a podstaw ie  łączenia osobis^ê  
p ra cy  ze ś rodkam i p ro d u k c ji, pozosta jącym i w ł* s 
ro śc ią  społeczną, pow sta je  now a fo rm a  w łasnoś01’ 
pochodna od soc ja lis tyczne j w łasności. Ze w z g ^  
du  na sw o ją  n a tu rę  je s t to  w łasność tego sam°§ 
ty p u , co osobista w łasność w  Z w ią zku  Radziecki111

T łu m . T. D-
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Kilka uwag dotyczących postępowania 
w przedmiocie ułaskawienia

Zbigniew Kubec, sędzia S.N.

W  p ra k tyce  sądów da je  się zauważyć pew na 
rozbieżność p rz y  stosow aniu  przep isów  kodeksu 
Postępowania karnego, dotyczących u łaskaw ien ia . 
Rozbieżność polega na tym , że n ie k tó re  sądy w  ogó
le n ie  uzasadnia ją  postanow ień o pozostaw ien iu  
Prośby o u łaskaw ien ie  bez dalszego b iegu, inne 
znów, w p ra w d z ie  sporządzają uzasadnienia, lecz 
Przechow ują je  w  zam kn ię te j kopercie , inne  w resz
cie w yd a ją c  postanow ien ia  nada ją  ich  uzasadnie
n iom  fo rm ę  o p in ii.

Rozbieżność te j p ra k ty k i w ym aga w y jaśn ien ia .
Przede w szys tk im  na leży u s ta lić  k ie d y  w  spra

wach' o u łaskaw ien ie  sąd w yd a je  postanowienie, 
a k ie d y  opinię i  ja k a  jes t różn ica  m iędzy ty m i 
dw iem a fo rm a m i decyz ji sądu. Pojęć tych  n ie  na- 
R ży mieszać skoro  p rzep isy k p k  dotyczące u łaska
w ien ia  w y ra źn ie  je  rozgran icza ją  i  rozróżn ia ją , za
chow ując odrębność n o m e n k la tu ry . „Opinia “ 1 nie  
lest w  p e łn ym  tego s łow a znaczeniu postanow ie
niem, gdyż sąd w  o p in ii n ic  n ie  postanaw ia 
i  o n iczym  n ie  decyduje  w  p rzec iw ieńs tw ie  do 
»Postanowienia“ , k tó re  przesądza bądź to  o pozo- 
sta w ie n iu  prośby o u łaskaw ien ie  bez dalszego b ie - 
Su (art. 448 kpk), bądź to  o w s trzym a n iu , czy 
P rzerw ie  w yko n a n ia  k a ry  (a rt. 452 § 2  kpk). 
^ o p in i i  sąd p ie rw sze j in s ta n c ji2 (w  m ia rę  możno
ści w  ty m  sam ym  składzie, w  k tó ry m  w y d a ł w y ro k ) 
Wyraża je d yn ie  sw ó j pogląd, po p rostu  ma sw ym  
zdaniem  pomóc da lszym  organom  pańs tw ow ym  
^  rozs trzygn ięc iu  sp raw y. O p in ia  ta  niczego je d - 
11 ak  n ie  przesądza (gdyż m im o  p rzych y ln e j o p in ii 
okazanego prośba jego może być pozostaw iona bez 
dalszego b iegu przez M in is tra  S p raw ied liw ośc i lu b  
*eż nega tyw n ie  za ła tw iona  przez P rezydenta  Rze
czypospolite j) oraz n ig d y  n ie  kończy postępow ania 
°  u łaskaw ien ie , lecz je d yn ie  pow odu je  nadanie 
złożonej p rośb ie  dalszego b iegu3.

. 1 Por. załącznik n r  1 do O kó ln ika  M in is tra  Spra
w iedliwości N r 31/46 z dnia 4 czerwca 1.946 r., k tó ry  
^awiera w zór o p in ii w  spraw ie u łaskaw ienia „sąd...

a posiedzeniu n ie jaw nym  w  dniu... w  składzie... 
Po W ysłuchaniu w n iosku p rokura to ra  zaopin iow ał:“  
^  * a także i  sąd d rug ie j ins tanc ji jeś li rozpozna-

ał .sPrawę w  drodze re w iz ji. P rzy te j okazji w arto  
Wrócić uwagę, iż dosyć często zdarza się, że sądy 

Wy sz.ei  ins tanc ji n ie dołączają swojej o p in ii w brew  
^raźnem u obow iązkow i w yn ika jącem u z art. 449 

s z kpk.
w; . N iektó re  sądy oprócz o p in ii w yda ją  postano- 
0  cnie o nadaniu spraw ie dalszego biegu względnie 
^P rzes łan iu  a k t spraw y M in is te rs tw u  S praw ied liw o
ść ', .stanowienia tego, zawartego w protoko le  po- 

niejawnego na k tó ry m  w ydano opinię, nie 
b;a mieszać z samą opin ią w  spraw ie ułaskaw ie-

W ed ług  O kó ln ika  M in is tra  S p raw ied liw ośc i 
N r  31/46 z dn ia  4 czerwca 1946 r. „orzeczenie sądu 
w  sp raw ie  o u łaskaw ien ie  je s t postanow ien iem , 
k tó re  zapada na posiedzeniu n ie ja w n y m  po w y 
s łuchan iu  p ro ku ra to ra . W  postanow ien iu  ty m  sąd 
uw idaczn ia  sw o ją  decyzję, polegającą na w yd a n iu  
o p in ii w  przedm iocie  u ła skaw ien ia “ . W yda je  się, iż  
s łow a te  na leży rozum ieć w  ty m  sensie, że op in ię  
na leży tra k to w a ć  tak , ja k  postanow ien ie , tzn. na
leży  ją  uzasadnić, w  raz ie  po trzeby  można sp raw 
dzić okoliczności fak tyczne  itp .

O postanow ien iu  sądu w  rozdzia le  I I I  ks ięg i 
I X  o u ła ska w ie n iu  m ow a jes t w  a rt. 448, 452 § 2 
i  453 § 2 kpk , a o o p in ii sądu w  a rt. 449 i  453 
§ 3 kpk , a w ięc w  in n ych  przypadkach  w yd a je  sąd 
postanow ienie, a w  in n ych  opinię.

Sąd p ie rw sze j in s ta n c ji (sąd re w iz y jn y  n igdy  
n ie  ma tych  up raw n ień ), w yd a je  postanow ien ie  
w  spraw ach o u łaskaw ien ie  wówczas, gdy  uznaje, 
iż  skazany na łaskę n ie  zasługuje, a M in is te r S pra 
w ie d liw o śc i n ie  zażądał p rzedstaw ien ia  sobie ak t, 
celem rozw ażenia k w e s tii u łaskaw ien ia  (a rt. 448 
kpk). Postanow ien ie  to  o pozostaw ien iu  prośby
0 u łaskaw ien ie  bez dalszego b iegu jes t ostateczne
1 kończące postępowanie wszczęte na sku tek  w n ie 
sionej prośby. Poza ty m  sąd p ie rw sze j in s tanc ji, 
a także i  sąd d ru g ie j in s ta n c ji je ś li rozpoznaw ał 
spraw ę w  postępow aniu  re w iz y jn y m , w yd a je  po
stanow ien ie  w s trzym u jące  w ykonan ie  k a ry  lu b  za
rządzające je j p rze rw ę  je ś li uzna, że szczególnie 
w ażne w zg lędy  p rzem aw ia ją  za uw zg lędn ien iem  
p rośby o u łaskaw ien ie  (a rt. 452 § 2 kpk). W e w szy
s tk ich  in n ych  przypadkach  sąd n ie  w yd a je  posta
now ien ia , lecz ty lk o  op in ię , k tó ra  rów n ież  w in n a  
być  uzasadniona. W ed ług  wspom nianego o kó ln ika  
n r  31^46 op in ia  sądu w in n a  zaw ierać: a) ko n k re tn y , 
w y ra ź n y  i  ka tego ryczny w n iosek sądu co do moż
liw o śc i da row an ia  k a ry  lu b  je j części, zm iany ka 
ry ,  złagodzenia, zaw ieszenia; b) uzasadnienia sta
now iska  sądu. A  w ięc  op in ię  w yd a je  sąd w ó w 
czas k ie d y  p rzych y la  się do prośby o u łaskaw ien ie  
bez w zg lędu  na to, czy M in is te r S p raw ied liw ośc i 
zażądał p rzedstaw ien ia  sobie a k t celem  rozważe
n ia  kw e s tii u łaskaw ien ia , czy też n ie ; będzie to  —  
rzecz oczyw ista  —  zawsze op in ia  pozytyw na. Poza 
ty m  w y d a je  sąd op in ię  (n ie zaś postanow ienie) 
wówczas, k ie d y  uznaje, że skazany na łaskę n ie 
zasługuje, a M in is te r S p ia w ie d liw o śc i zażądał 
p rzedstaw ien ia  sobie ak t, będzie to  — rzecz jasna—  
zawsze op in ia  negatyw na. G dyby  n ie  b y ło  żądania 
M in is tra  S p raw ied liw ośc i, sąd w yd a łb y  w  ty m  
p rzyp a d ku  zam iast o p in ii postanow ien ie  o pozo
s ta w ie n iu  p rośby bez dalszego biegu.
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P ostanow ien ie  sądu o pozostaw ien iu  prośby 
o u łaskaw ien ie  bez dalszego b iegu — w b re w  p ra k 
tyce  w ie lu  sądów —  zawsze w ym aga uzasadnienia. 
W yn ika  to  w  sposób n ie  budzący żadnej w ą tp li
wości z przep isu a rt. 49 kpk . Postanow ienie, 
o k tó ry m  m ow a nie na leży bow iem  do ka te g o rii 
w ym ie n io n ych  pod l ite rą  a i  b  w  a rt. 49 § 1 kp k , 
a żaden przep is u s ta w y  n ie zw a ln ia  sądu od obo
w ią zku  uzasadnienia (§ 2  tegoż a r ty k u łu ) , p rze c iw 
n ie  przep is a rt. 453 § 2 k p k  głosząc, iż omaW iane 
postanow ien ie  ozna jm ia  się skazanemu bez do
łączenia uzasadnienia, w skazu je  na to, że uzasad
n ien ie  w in n o  je d n ak  być sporządzone. G dybyśm y 
s tanę li na odm iennym  stanow isku, wówczas za
strzeżenie „bez dołączenia uzasadnienia“  w  cytow a
n ym  przepis ie  b y ło b y  zbędne. A  w ięc  postano
w ien ie  to  należy uzasadnić, jednakże uzasadnienia 
n ie  ozna jm ia  się skazanemu, co jes t zresztą zrozu
m ia łe , skoro n ie  p rzys ługu je  m u zażalenie (a rt. 372 
kpk). N ie  w y n ik a  z tego b yn a jm n ie j, że uzasad
n ien ie  ma pozostać dla skazanego ta jem n icą  i że —  
ja k  to  p ra k ty k u ją  n ie k tó re  sądy —  należy prze
chow yw ać je  w  zam kn ię te j kopercie, gdyż b ra k  
je s t ku  tem u  ja k ic h k o lw ie k  podstaw. A r t .  453 
§ 2  k p k  m ó w i jedyn ie , że postanow ien ie  ozna jm ia  
się skazanemu bez dołączenia uzasadnienia, n ie 
m ó w i b yn a jm n ie j, że m a ono s tanow ić ta jem n icę  
d la  skazanego. § 197 R egu lam inu  K arnego  odnosi 
się w y łączn ie  do opinii sądu w  przedm iocie  u łas
kaw ien ia , k tó rą  na leży przechow yw ać w  zam kn ię 
te j kopercie , n ie  zaś do uzasadnienia postanowie
nia o pozostaw ien iu  prośby o u łaskaw ien ie  bez 
dalszego biegu. Podobnie O k ó ln ik  M in is tra  S pra
w ie d liw o śc i N r  31/46 m ó w i tylko o opinii („o p in ia  
je s t ta jn a , w in n a  być umieszczona W zam knię te j 
kope rc ie “ ). O czyw iście rozciąganie ty ch  przep isów  
w  drodze ana log ii ró w n ie ż  na uzasadnienia posta
now ień  —  ja ko  n ieko rzys tne  d la  skazanego —  n ie  
b y ło b y  dopuszczalne.

Nasuwa się tu  pytan ie , ja k iż  sens może m ieć 
to  rozróżn ien ie , dlaczego uzasadnienie postanow ie
n ia  o pozostaw ien iu  p rośby o u łaskaw ien ie  bez d a l
szego biegu n ie  ma być d la  skazanego ta jem nicą , 
podczas gdy op in ia  ma stanow ić dla niego ta je m 
nicę. W yda je  się, że rozróżn ien ie  to  je s t słuszne

i  celowe. Uzasadnienie postanow ien ia , o k tó rym  
m owa, jest zawsze ostateczne i  kończące postępo
w an ie  wszczęte na sku tek  złożonego p o d a n a  
o u łaskaw ien ie , jes t po tw ie rdzen iem  słuszności w y 
ro k u  przez sąd, k tó ry  go w yd ą ł, jes t ja k  gdyby  
jego obroną, n ie  ma w ięc p o w o d u : u trzym yw a ć  
uzasadnienie w  ta jem n icy , tym b a rd z ie j, że przecież 
treść samej decyz ji ozna jm ia  się skazanemu, k tó ry  
chyba ma p raw o  w iedzieć, ja ka  jes t p rzyczyna  od
m ow ne j decyzji, dlaczego na łaskę nie zasługuje, 
bo —  choć n ie  p rzys łu g u je  m u zażalenie —  może 
on jednak  prośbę swą w  przyszłości ponow ić, 
a znajomość pow odów  ocftnownej decyz ji może 
m ieć d la  skazanego znaczenie edukacyjne, może m u 
bow iem  pomóc ustosunkow ać się sw ym  zacho
w an iem  w  w ię z ie n iu  lu b  na w o lnośc i do wskazań 
zaw artych  w  uzasadnieniu.

Inaczej na tom iast p rzedstaw ia  się spraw a 
z op in ią , k tó ra  n ig d y  n ie  kończy postępowania 
o u łaskaw ien ie  i k tó ra  n ie  w iąże an i M in is tra  
S p raw ied liw ośc i ani P rezydenta  Rzeczypospolite j. 
Toteż słusznie o p in ii sądu w  ogóle n ie  ozna jm ia  
się skazanemu, tzn. nie ozna jm ia  m u się n ie  ty lk o  
m o tyw ó w  stanow iska sądu ale i  samego stano
w iska. Bo ja k iż  cel m ia ło b y  podaw anie do w ia 
domości skazanego p rzych y ln e j np. o p in ii sądu, 
je ś li m im o  to  M in is te r S p raw ied liw ośc i może po
zostaw ić prośbę bez dalszego biegu, albo ja k iż  
sens m ia ło b y  podaw anie do w iadom ości skazanego 
rozb ieżnych i  w ręcz sprzecznych o p in ii sądu p ie rw 
szej i  d ru g ie j ins tanc ji?

W reszcie zw róc ić  uw agę na leży na błędną 
p ra k ty k ę  n ie k tó ry c h  sądów, k tó re  w yd a ją c  posta
now ien ie  o pozostaw ien iu  prośby o u łaskaw ien ie  
bez dalszego biegu, zam iast uzasadniać je  w  z w y 
k łe j fo rm ie  w łaśc iw e j d la  uzasadnienia postanow ie
n ia, sporządzają „o p in ię “  w ed ług  w zo ru  o kó ln ika  
n r  31/46 i  p rzechow u ją  ją  w  zam kn ię te j kopercie.

B łędność te j p ra k ty k i je s t oczyw ista  w  św ie tle  
poprzedn ich  w yw odów . P rzepisy k p k , dotyczące 
u łaskaw ien ia  w y ra źn ie  roz różn ia ją  postanow ien ia  
(uzasadnione oczyw iście), k tó re  sąd w yd a je  w  p rzy 
padkach w  a rt. 448, 452 § 2 i  453 § 2 k p k  p rze
w idz ianych  od o p in ii sądu (rów n ież uzasadnionych), 
o k tó ry c h  je s t m ow a w  a rt. 449 i  453 § 3 kpk .
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Ruch prawniczy za granicą

Przegląd czasopism radzieckich
Janina Zakrzewska

O sta tn ie  czasopisma radz ieck ie  przynoszą 
kardzo boga ty  m a te ria ł z na jróżn ie jszych  dziedzin  
Prawa, ekonom ii i  p o lity k i.

W  4 numerze „Sowietskowo Gosudarstwa 
1 Praw a“ na czoło wysuwa się a rtyku ł dr K ariew ej 
Pt- ■— Lenin i Stalin —  twórcy, kierownicy  
Radzieckiego socjalistycznego państwa.

„R adz ieck ie  państw o, państw o socja lis tyczne 
3gst m o to rem  b u d o w y  soc ja lizm u i  kom un izm u— p i-  
s~e d r K a rie w a  —  og rom ny w z ro s t św ia tow e j po- 

i  znaczenia ZSRR p rzyczyn ia  się w yd a tn ie  
0  szybszej bu d o w y u s tro ju  kom unistycznego. N a-

le: Y zdać sobie w  p e łn i spraw ę z tego, co to  zna-
—  p ierw sze w  św iecie państw o  socja listyczne 

to  w łaśn ie  państw o, k tó re  w skazu je  m ilio n o m  
bdzi drogę do lepszego ju tra  zostało stw orzone 

1 k ie row ane  przez w ie lk ic h  te o re tykó w  i  w odzów  
P ro le ta ria tu  —  L en ina  i  S ta lina . Bez ogrom nej, 

le row n icze j ro l i  p a r t i i  bo lszew ick ie !, p a r t i i  k ie - 
°Wanej przez L en ina  i  S ta lina , p a r t i i  now ego ty p u  

? je doszłoby a n i do zw yc ięs tw a  R e w o lu c ji Socja- 
’ stycznej, an i n ie m o ż liw e  b y ło b y  b u d o w n ic tw o  

K°c ja lizm u , n ie  m ia ły b y  m iejsca te  w szys tk ie  w spa- 
^ a łe  osiągnięcia, k tó re  p rz y c z y n iły  się do zbudo- 

ania  u s tro ju  socja listycznego i  p o z w o liły  na to, 
e Państw o radz ieck ie  weszło na drogę b u d o w y  
°rnun izm u.

j?. W  g ru d n iu  1949 r .  p isa ł tow . M o ło to w : „w ie l-  
, irri szczęściem d la  naszej o jczyzny  i  d la  całe j 
Jpraw y kom un izm u , b y ło  to, że po L e n in ie  o b ją ł 
^ 'C row n ie tw o  p a r t i i  tow . S ta lin , pod w odzą k tó re - 
" °  Już przeszło ćw ie rć  w ie k u  Z w iązek  R adziecki 

duje  kom un is tyczne  społeczeństwo“ .
. im io n a  L en ina  i  S ta lina  są dziś ta k  n ie roze r- 

ajn ie  zw iązane ze sobą ja k  im io n a  M arksa i  E n - 
.. Sa- „D z ie ło  rozpoczęte przez L e n ina  będzie ko n - 
^o u o w a n e  przez jego uczn iów “ — m ó w ił na X V I I I  
^Jeździć W K P (b) tow . S ta lin ; gdy p rzyp o m n ia ł, że 

ê in  zam ierza ł napisać d ruga  część „P a ń s tw a  
a R e w o lu c ji“ .

W  dalszej części a r ty k u łu  K a rie w a  p rzedsta- 
w  p GI apy  w a lk i o budow ę państw a radzieckiego, 

k i w  k tó re j ju ż  od samego począ tku  n a jb liż -  
k ^ m  W spó łp racow n ik iem  L en ina  b y ł S ta lin . W a l
ię toczy ła  się na w ie lu  fron tach . M iędzy  in n y m i, 

11 ym  z ogrom nych  sukcesów b y ło  uchw a len ie  
rwszej k o n s ty tu c ji. K o n s ty tu c ja  m ia ła  w ie lk ie  
czenie d la  ro zw o ju  now ego p raw a, p ra w a  w yż 

szego ty p u  —  a p raw o  to  je s t n ie ro ze rw a ln ie  złą
czone z im io n a m i Len ina  i  S ta lina . W  la tach na 
stępnych w a lczy  L e n in  o po lityczne  uśw iado
m ien ie  mas, o now ę k u ltu rę , o w łaśc iw e  p rzygo to 
w an ie  nauczyc ie li, w a lczy  z b iu ro k ra c ją , w a lczy  
o u tw ie rdzen ie  socja lis tyczne j praw orządności; 
z n a jd u je  czas na w szystko  co ma zw iązek z b u 
dow n ic tw em  radzieckiego państw a. I  gdy zasta
n a w ia m y  się nad tą  ogrom ną pracą obu w odzów  
p ro le ta r ia tu  na leży pam iętać o pew nych  zasadni
czych podstaw ach na k tó ry c h  się ona op iera ła . 
Przede w szys tk im  —  n ie roze rw a lna  w ięź te o r ii 
z p ra k ty k ą , po d rug ie  g łęboka w ia ra  w  masy i  ich 
tw ó rczą  s iłę  i  n ie roze rw a lna  w ięź z masami, po 
trzec ie  um ie ję tność znalezienia zawsze zagadnień 
podstaw ow ych , na jw ażn ie jszych , poprzez k tó re  
rozw iązać można zawsze szereg innych .

Dziś zm ien iło  się w ie le  w  uk ładz ie  stosunków  
zew nętrznych. M in ą ł ju ż  bezpow ro tn ie  okres, gdy 
p ie rw sze państw o socja lis tyczne b y ło  państw em  
sam otnym , okrążonym  przez w rogów . Dziś spe łn i
ło  się to, o czym  m ó w ili L e n in  i  S ta lin , że nastanie 
czas, gdy  soc ja lizm  p rzekroczy  g ran ice  Państw a 
Radzieckiego. Dziś Z w iązek R adziecki z m ło d ym i 
pańs tw am i dem o kra c ji lu d o w e j tw o rz y  n ie w z ru 
szony b lo k  postępu i  poko ju , na k tó rego  czele sto i 
w spó łtw ó rca  państw a radzieckiego, k o n tyn u a to r 
dz ie ła  Len ina , tow . S ta lin .

W  ty m  sam ym  num erze m am y artyku ł prof. 
Goliakowa „Lenin o praworządności i wym iarze  
sprawiedliwości“. Nieocenioną zasługą Len ina  jes t 
dem askow anie tzw . praw orządności bu rżuazy jne j, 
dem askow anie je j k lasowego cha ra k te ru  i  w ła śc i
w ej is to ty , dem askow anie ob łudne j f ik c j i ,  ja ko b y  
w  k ra ja ch  ka p ita lis tycznych  k a p ita lis ta  i  ro b o tn ik  
b y l i  ró w n y m i wobec praw a. N ie  może być m ow y
0 ja k ie jk o lw ie k  rów nośc i tam , gdzie i  sądy i  p raw a
1 u s ta w y  są na usługach k la sy  eksp loa ta tc rsk ie j. 
I  d latego ta k  w ie lk ą  w agę p rz y w ią z y w a ł L e n in  do 
nowego, radzieckiego sądu, do now ych  radz ieck ich  
ustaw . W skazania L en ina  o praw orządności, so
c ja lis tyczn ym  w ym ia rze  sp raw ied liw ośc i są pod
s taw ą dla ro zw o ju  radzieckiego ustaw odaw stw a 
i  u tw ie rd ze n ia  radz ieck ie j p raw orządności socja
lis tyczn e j. O d g ryw a ją  one ta k  w ie lk ą  ro lę  n ie  t y l 
k o  w  Z w ią zku  R adzieckim , ale rów n ież  w  k ra ja c h  
d e m o k ra c ji lu d o w e j —  w  ich  w a lce  o u tw o rzen ie  
now ego sądu, w a lce  z przestępczością, w  w alce o
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u tw ie rd ze n ie  now e j soc ja lis tyczne j d yscyp lin y  
i  u tw ie rd ze n ie  w ła d zy  lu d o w e j.

R ów nież w  4 num erze zamieszcza obszer
n y  a r ty k u ł d r  W ened ik tow  „N a u k a  Len ina  o o rga
n iz a c ji gospodark i soc ja lis tyczne j“ .

A u to r  poprzez dok ładną  analizę p rac  Len ina  
o o rg a n iza c ji gospodark i soc ja lis tyczne j —  w ska
zu je  na ogrom ne ich  znaczenie p rz y  budow ie  so
c ja lizm u . O p ie ra jąc się na le n in o w sk ie j nauce o 
gospodarce soc ja lis tyczne j na ród  radz ieck i w k ro 
czy ł na drogę budow an ia  kom un izm u.

O s ta tn im  z a r ty k u łó w  pośw ięconych L e n ino - 
w i  jes t praca d r  A leksandrow a p t. „L e n in  o socja
lis tyczn e j o rgan izac ji p racy “ . A r ty k u ł  ten  je s t b a r
dzo c iekaw y d la  po lskiego czy te ln ika  w  zw iązku  
z naszą ustaw ą  o zabezpieczeniu socja lis tyczne j 
d y s c y p lin y  p racy. „S oc ja lis tyczna  organizacja  p ra 
cy  je s t w yższym  typ e m  o rgan izac ji p ra cy  w  po
ró w n a n iu  z organ izacją  ty p u  kap ita lis tycznego , 
przede w szys tk im  dlatego, że ustanow ien ie  d y k ta 
tu r y  p ro le ta r ia tu  o tw ie ra  przed p ra cu ją cym i moż
ność p ra cy  d la  s iebie“  —  pisze au to r. N ow a dy 
scyp lina  je s t n iczym  in n ym , ja k  jedną z g łów nych  
fo rm  w a łk i k la sy  robo tn icze j a is to ta  soc ja lis tycz
ne j o rgan izac ji p ra cy  polega na ty m , że pomaga 
ona osiągać w yso k i stop ień w yda jnośc i, u m o ż li
w ia ją c y  prze jście  do ko m un izm u  i  w p row adzen ie  
w  życie  zasady „o d  każdego w ed ług  jego  zdolno
ści, każdem u w e d łu g  jego po trzeb “ .

R ów nież w  dzia le  zasadniczym  4 num eru , 
kandydac i na u k  Baginian i Łazariew  zamieszcza
ją  pracę pośw ięconą historycznemu układowi o 
przyjaźni i wzajem nej pomocy między Związkiem  
Radzieckim a Chińską Republiką Ludową.

D zia ł pośw ięcony siedem dziesięcio leciu J. W . 
S ta lin a  p rzynos i sprawozdanie z Sesji N aukow ej 
W ojskowej A kadem ii Prawniczej, k tó ra  odby ła  
się w  dniach 21 —  26 g ru d n ia  1949 r .  N a p le n a r
n ych  posiedzeniach Sesji oraz w  sekcjach w y g ło 
szono 26 re fe ra tó w  naukow ych .

P rzew odniczący A ka d e m ii W . M . Czchikwadze 
o tw o rz y ł Sesję re fe ra te m  p t. „J. W . Stalin —  
w ie lk i kontynuator nieśmiertelnego dzieła Lenina“. 
Oprócz tego re fe ra ty  w y g ło s ili:  ka n d y d a t nauk  
W . A . Kański „J. W . Stalin o partii bolsze
w ickie j jako  sile kierowniczej radzieckiego so
cjalistycznego państwa“, dr S. S. Studenikin  
„J. W . Stalin twórca i wódz wielonarodowego pań
stwa radzieckiego“, ka n d yd a t nauk  I .  F. Pobieżi- 
m ow  „J. W . Stalin  w ie lk i organizator i w ódz Sił 
Zbrojnych ZSR R “. Szereg re fe ra tó w  o m a w ia ją 
cych w k ła d  tow . S ta lina  w  naukę o państw ie , 
w  ro zw ó j po jęc ia  w łasności soc ja lis tyczne j, zagad
n ie n ie  p a tr io ty z m u  radzieckiego w y g ło s ili K ap i
tanów, Bratuś, S krip iliew  i  in n i.  R ów n ież w ie le  
c iekaw ych  re fe ra tó w  w ygłoszono na poszczegól
n ych  sekcjach —  soc ja lno-ekonom iczne j, te o r ii 
pańs tw a  i  p raw a , p raw a  karnego i  sądowego oraz 
innych .

W  5 num erze tegoż p ism a zamieszcza d r 
n a u k  p ra w n . B. S. M ańkow ski ogrom n ie  in te resu 
ją c y  a r ty k u ł p t. „Leninowska nauka o so c ja li
stycznym państwie i je j ogólnoświatowe, histo
ryczne znaczenie“. A u to r  porusza w  sw ym  a r ty 

k u le  ca ły  szereg bardzo c iekaw ych  zagadnień 
zw iązanych z teorią typów i form  państwa.

„O gó lnośw ia tow e, h is to ryczne  znaczenie W ie l
k ie j P aźdz ie rn ikow e j S ocja lis tyczne j R e w o lu c ji po
lega przede w szys tk im  na ty m , że s tw o rzy ła  ona 
n o w y  ty p  państw a —  radz ieck ie  państw o soc a- 
lis tyczne, k tó rego  fo rm ą  po lityczną  s ta ła  się Repu
b lik a  Radziecka“  —  pisze na w stęp ie  p ro f. M ań 
kow sk i. D a le j pisze a u to r o znaczeniu ja k ie  w  c h w ili 
obecnej odg ryw a  w  k ra ja c h  dem o kra c ji lu d o w e j le 
n inow ska  te o ria  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  oraz nauka 
o k ie row n icze j ro l i  p a r t ii.  K ra je  d e m o kra c ji ludo 
w e j m ogą dziś korzystać w  dużej m ierze  z do
św iadczeń Z w ią zku  R adzieckiego p rz y  budow la  
podstaw  socja lizm u; na leży także s ta le  o ty m  pa
m iętać, że k ra je  te są ty m  sam ym  typem  państw a 
co i  Z w iązek  R adziecki —  są to  państw a so c ja li
styczne —  a R epub lika  Radziecka, czv R epub lika  
Ludow o-D em okra tyczna  są je d yn ie  ró żn ym i P ° li"  
ty c z n y m i fo rm a m i tego samego ty p u  państwa. 
Z n a jd u je  to  ró w n ie ż  odb ic ie  w  ko n s ty tu c ja ch  ty ch  
k ra jó w  —  co po tw ie rdza  raz  jeszcze słuszność ge
n ia ln e j n a u k i Len ina . N auka ta  s tanow i boga ty  
w k ła d  do m a rks is to w sk ie j n a u k i o państw ie. Le 
n inow ską  nauka o  soc ja lis tycznym  państw ie  od
g ryw a  ró w n ie ż  ogrom ną ro lę  w  w a lce  z agresją 
im p e ria lizm u , z . podżegaczam i do now e j w o jn y , 
w  w a lce  o n iezaw isłość narodow ą; nauka  ta  jest 
orężem  w  w a lce  o pokó j, w  w a lce  m iędzy k a p ita 
łem  i  pracą. M y  w ie m y  jednak , czy je  będzie zw y 
cięstw o, gdyż, ja k  kończy  p ro f. M ańkow sk i, cy 
tu ją c  s łow a w icep rem ie ra  M o ło to w a  „w szys tk ie  
d ro g i w iodą  do ko m u n izm u “ .

W  ty m  sam ym  num erze z n a jd u je  się a r ty k u ł 
I. W . P aw łow a  „O  le n in o w sko -s ta lin o w sk ie j teorii 
k o le k ty w iz a c ji ro ln ic tw a “ . Zagadnien ie  k o le k ty w i
za c ji b y ło  je d n ym  z trudn ie jszych , b a rd z ie j skom 
p liko w a n ych  p ro b le m ó w  p ro le ta ria ck ie g o  państwa. 
A u to r  ro zp a tru je  to  zagadnienie w  aspekcie h is to 
rycznym , om aw ia  poszczególne okresy  i  e tapy w a lk i 
o now e ro ln ic tw o , now ą ro ln ą  gospodarkę i  ocenia 
og rom ny w k ła d  w  dzie ło  k o le k ty w iz a c ji S ta lina- 
T eo ria  k o le k ty w iz a c ji ksz ta łto w a ła  się i  k rzep ła  
w  okresie natężonej w a lk i k lasow e j i  łączy ła  sig 
z rozg rom ien iem  przez S ta lin a  tro ck is to w sk ich  
zd ra jców .

Dziś, g d y  dz ięk i p o lity c e  p a r t i i  bo lszew ick ie j, 
k ie ro w a n e j przez S ta lin a  zw yc ięży ła  w  ca łe j pe łn i 
len inow sko -s ta linow ska  teo ria  k o le k ty w iz a c ji, 
teo ria  ta może z pow odzeniem  s łużyć w a lce  o zbu
dow anie  spoieczeństwa kom unistycznego.

R ów nież w  5 num erze m am y a r ty k u ł N . 8 ®- 
W asiiiew a „S p raw dzan ie  w yko n a n ia  —  jedno 
z w ażn ie jszych ogn iw  socja listycznego k ie ro w n *- 
ct.wa państw ow ego“ . P ra w d z iw a  bo lszew icka p°~ 
l i t y k a  n ig d y  n ie  może polegać na ja k im ś  s a m iU ' 
spoko jen iu  —  p ra w d z iw a  p o lity k a  to  sta łe  dąże
n ie  naprzód —  j d la tego ta k  ogrom ną ro lę  odg ry 
w a spraw dzan ie  w yko n a n ia  pos taw ionych  zadań- 
W  pa ń s tw ie  radz ieck im  w szyscy obyw a te le  zań1'  
te resow an i są w  rządzen iu  państw em  j d la tego  bez 
k r y ty k i  i  s a m o k ry ty k i, n iem oż liw e  je s t k ie ro w n i
c tw o  soc ja lis tycznym  apara tem  państw ow ym .

D z ia ł a r ty k u łó w  zaw ie ra  jeszcze 3 cieką*'®  
pozycje : obszerny a r ty k u ł kandyda ta  n a u k  prav/a
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Z. I. Iz ku d in a  „O  charakterze  p ra w n ym  rachunku  
roz liczen iow ego“ , a r ty k u ł k a n d y d a tk i nauk  p ra w 
n iczych —  W . J. K a m iń s k ie j o znaczeniu k a u c ji 
Procesowej w  radz ieck im  procesie ka rn y m  (będą
cy głosem w  d yskus ji) oraz a r ty k u ł cz łonka -ko - 
respondenta A k a d e m ii N auk  ZSRR —  K o ro w i-  
n a —  „M ię d zyn a ro d o w y  T ry b u n a ł S p ra w ie d liw o 
ści na s łużb ie  ang loam erykańskiego im p e ria liz 
m u “ .

K ro n ik a  życia  naukow ego p rzynos i om ów ie 
nie dw óch d yse rta c ji oraz spraw ozdanie S ekc ji 
Prawa w szechzw iązkowego to w a rzys tw a  w spó ł
p racy k u ltu ra ln e j z zagranicą.

W  dzia le  recenz ji O. S. Jo ffe  zamieszcza recen
zję ze zb io ro w e j p racy  pod  redakc ją  p ro f. G e nk i- 
na „P aństw ow e  i  hand low e  p ra w o  państw  k a p ita 
lis tycznych “ , Ł . A leks idze  —  recenzję  ze zb io ru  
»D okum enty  p raw a  m iędzynarodow ego i  stosun
ków  m iędzyna rodow ych ", E. P iesków  w  recenz ji 
u ty tu ło w a n e j „A m e ry k a ń s k i „so c jo lo g " na służ
bie podżegaczy w o je n n ych “  om aw ia  pracę F. M e r- 
v i l l ‘a —  Socia l P rob lem s on th e  Hom e F ro n t, 
A  s tu d y  o f w a r  —  tim e  in fluences. N ew  Y o rk  
1948 r.

D z ia ł re ce n z ji zam yka  p rzeg ląd  n r  1/49 —  
°rg a » u  centra lnego Zrzeszenia P ra w n ik ó w  Demo
k ra tó w  —  „L e  d ro it  au serv ice  de la  p a ix “ .

B ib lio g ra fia  p raw n icza  zam yka jąca 5 n u m e r 
Sowietskowo G osudarstw a i  P raw a  obe jm u je  
okres luty —  m arzec 1950 r.

R ów nież n r  12 „B o lsze w ika “  p rzynos i m a te - 
^31, k tó r y  zainteresow ać może każdego p ra w n ika . 
Oprócz dw óch a r ty k u łó w  J. S ta lin a  o języko 
znaw stw ie, 12 n u m e r „B o lsze w ika “  zamieszcza cie
ka w y  a r ty k u ł K . P ło tn ik o w a  —  „B u d że t państw a 
s°c ja lis tycznego“ .  B udżet państw a radzieckiego 
^est  a k ty w n ą  b ro n ią  finansow o-ekonom icznej po
e ty k i i  w łączony je s t do w ie lk ie g o  dzie ła b u d o w y 
Kom unizm u —  pisze a u to r po  w n ik l iw e j ana liz ie  
hndżetu ZSRR.

.  _ U kaza ł się ju ż  ró w n ie ż  6 num er „Sowietskiej
K n ig i“ ; k tó ra  w  dzia le  e ko n o m ik i i  p ra w a  za- 
■óńeszcza 3 a r ty k u ły :  J. J. Jerm aszczew om aw ia  
Pracę K uczyńsk iego  —  „H is to r ia  w a ru n k ó w  p ra -  
CY w  N iem czech“ , k tó re j p rze k ła d  ukaza ł się 
^  Z w ią zku  R adz ieck im  w  1949 ro ku , A . M . D a w i- 
dow icz i  M . A . S z a fir  recenzu ją  podręczn ik  d la  
Szkó ł p ra w n iczych  w y d a n y  przez W szechzw iązko
w y  In s ty tu t  N auk  P raw n iczych  p ió ra  S. S. S tude - 
ó ik in a  —  R adzieckie  P raw o  A d m in is tra cy jn e .

s ia tn im  recenzow anym  w y d a w n ic tw e m  jes t 
Praca G rodzińskiego —  „P ostępow anie kasacyjne 

W try b ie  nadzoru  w  rad z ie ck im  procesie k a r
nym“.

k C iekaw e m a te r ia ły  p rzynos i też n r  1 „W iestni- 
a IWoskowskowo Uniw ersiteta“ m iesięczn ika w y 
d a n e g o  przez U n iw e rs y te t M osk iew sk i (seria 
auk  społecznych).

j,.. W  dzia le  p ra w n y m  A, A . K arin  (ka tedra  teo - 
Państwa i  p raw a) pisze o wskazaniach M a n ife - 

 ̂ Komunistycznego związanych z państwem  
yktaturą proletariatu.

A . I .  Denisów (rów n ież ka ted ra  te o r ii państw a 
i  p raw a) pisze o istocie i podstaw ow ych właści
wościach państw demokracji lu d o w e j. A r ty k u ł  
ten  został p rze tłum aczony i  zamieszczony w  7/50 
num erze DPP.

O sta tn i a r ty k u ł zamieszcza A . W . Karass (ka
ted ra  p raw a  cyw ilnego) p t. „Nacjonalizacja pod
stawowych gałęzi gospodarki narodowej i prawo  
własności w  europejskich krajach demokracji lu 
dowej“. A u to r  om aw ia  tu  stosunki, ja k ie  pow sta ły  
w*, w y n ik u  l ik w id a c ji państw a burżuazyjnego 
i  pow stan ia  dem okrac ji lu d o w e j w  Polsce, R um u
n ii,  Czechosłowacji, B u łg a r ii, na W ęgrzech i w  
A lb a n ii.

D z ia ł k r y ty k i  i  spraw ozdań zamieszcza 
obszerną recenzję F a b riko w a  (ka tedra  p ra w a  m ię . 
dzynarodowego) z p racy  F. I. K ożew n ikow a  „P a ń 
s tw o  R adzieckie i  p ra w o  m iędzynarodow e“ .

O sta tn ie  n u m e ry  „Woprosow Istorii“ (W ydaw 
n ic tw o  In s ty tu tu  H is to r ii A ka d e m ii N auk ZSRR) 
zaw ie ra ją  w ie le  c iekaw ych  m a te ria łó w  p rz y  czym  
n ie k tó re  z  n ich  p o w in n y  zainteresow ać p ra w n i
ków , a zwłaszcza p ra w n ik ó w  -  h is to rykó w .

W  num erze 5 A . Sam son o w  pisze o W ielk ie j 
B itw ie Stalingradzkiej i je j znaczeniu dla drugiej 
w ojny światowej. R ów nież następny a r ty k u ł N. Ł a -  
pisza zw iązany jest z w o jn ą  św ia tow ą : „Angło- 
amerykańscy fałszerze drugiej w ojny światowej“.

C iekawym  przyczynkiem  jest praca A . N a- 
rocznickiego pt. „U w agi do zagadnienia agresii ja 
pońskiej na K orei i przyczyny w ojny japońsko- 
chińskiej w  latach 1894 —  1895“.

W  dzia le  d ysku s ji A. Piankow (U n iw e rsy te t 
w  M iń s k u  im . W . J. Len ina), pisze o periodyzacji 
historii stosunków feudalnych w  Rosji, P. Iw anow  
(K u rs k i In s ty tu t Pedagogiczny) —  Uwagi do za
gadnienia „absolutyzmu oświeconego“ w  R osji 
w  la tach  60 X V I I I  w ie ku . W  ty m  sam ym  num e
rze  zn a jd u je m y  c ie ka w y  p rzyczynek do p o l ity k i 
im p e ria lis ty czn e j S tanów  Z jednoczonych —  
M . Alperowicza —  „Im perialistyczna polityka  
U S A  w  Meksyku w  latach 1913 —  1914“ .

Zagadn ien ie  p e rio d yza c ji poruszone ,iest ró w 
nież w  6  num erze „Woprosow Is to rii“ —  pisze o n im  
S. Jakubowska —  Uw agi o periodyzacji historii 
ZSR R  ( In s ty tu t H is to r ii  A k a d e m ii N auk ZSRR), 
Ten sam n u m e r zaw ie ra  w  części ogó lne j ogrom 
n ie  in te re su ją cy  a r ty k u ł W enediktowa —  Stwo
rzenie i umocnienie organów kontroli państwowej 
w  latach 1918 —  1919.

B oga ty  m a te ria ł zaw ie ra ją  rów n ież  osta tn ie  
dw a (3 i  4) n u m e ry  w y d a w n ic tw a  In s ty tu tu  E ko
n o m ii A ka d e m ii N auk —  „W oprosy  E ko n o m ik i . 
T ru d n o  w  ta k  pob ieżnym  z konieczności p rzeg lą 
dzie om aw iać w szystk ie  a r ty k u ły , w a rto  jednak 
w ym ie n ić  a r ty k u ł K oz łow a  o um ocn ien iu  się 
p o zyc ji rub la , A le ks ie je w a  —  o ro z w o ju  m i l i -  
ta ryzm u  w  K ra jach  zm arsha llizow anych , D jaczen- 
k l  —  o fu n kc ja ch  i  znaczeniu finansów  radziec
k ich . W  num erze 4 zn a jd u je m y  c iekaw y a r ty k u ł 
W a rg i o u p adku  im p e ria liz m u  angielskiego oraz 
a r ty k u ł Tom aszpolskiego, k tó ry  .w in ie n  specja ln ie  
za interesow ać po lsk iego czy te ln ika  „U w a g i 
o m etodzie p ro je k to w a n ia  w zras ta jących  no rm  
w  p rzem yśle “ .
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ORZECZNICTWO SĄDU NAJWYŻSZEGO

w sprawach kninych

W YR O K Z D N IA  19 GRUDNIA 1949 R.

(N r akt W a. K. 605/49).

Sąd N a jw yższy na rozpraw ie kasacyjnej dnia 19 
grudnia 1949 r. na sesji w yjazdow e j w  W arszawie, 
w  sprawie W ik to r ii C., oskarżonej z art. 251 k k  po 
rozpoznaniu kasacji oskarżonej od w y ro ku  Sądu O krę 
gowego w  W arszaw ie Ka. 1716/48 z dnia 29 stycznia 
1949 r.

na podstaw ie art. 529 i  578 § 1 kpk  oraz art. 15 
dekretu o o. s. k. w  zw iązku z art. 21 ustawy z dnia 
27.IV  1949 r. (Dz. U. R. P. n r 32, poz. 238) —  kasację 
oskarżonej o d d a l a ,  kosztami postępowania kasacyj
nego ją  obciąża i  ty tu łem  op ła ty  sądowej w  Sądzie 
N a jw yższym  600 zł (sześćset zło tych) od n ie j zasądza.

Kasacja oskarżonej m iędzy innym i zarzuca:
1) że Sąd skazał oskarżoną z art. 251 k k  pomimo, 

że pokrzyw dzony w  swej skardze żądał jedyn ie  ukara
nia  je j z art. 256 kk ;

2) że Sąd nie usta lił, aby pokrzyw dzony rozum iał 
w ypow iedz i oskarżonej, ja kob y  groźby bezprawne, oraz 
by  is tn ia ło  niebezpieczeństwo urzeczyw istn ien ia przez 
oskarżoną rzekom ych gróźb;

W  u z a s a d n i e n i u

Sąd N a jw yższy w yraz ił, m iędzy innym i, następujący 
pogląd prawny.

Zarzut pierwszy jes t bezzasadny, gdyż sprawa n i
niejsza została wszczęta na skutek aktu oskarżenia, 
sporządzonego przez prokura tora i  popieranego w  obu 
instancjach przez oskarżycie la publicznego z art. 251 kk. 
W  tych warunkach k w a lifika c ja  prawna czynu zarzu
conego, podana w  skardze pokrzywdzonego do p roku
ratora —  jest obojętna, a stw ierdzić należy, że po
krzyw dzony w brew  tw ierdzeniu kasacji —  w  skardze 
swej p ro s ił o pociągnięcie oskarżonej do odpow iedzia l
ności karne j za szantaż, t j. z art. 251 kk.

Zarzut drugi jest bezzasadny. Is tn ienie po stronie 
pokrzywdzonego obawy spełnienia groźby jes t ustawo
w ym  warunkiem  odpowiedzialności za groźbę kara lną 
t j.  groźbę popełnienia zbrodni lub  występku na szkodę 
pokrzywdzonego lub jego b lisk ich  (art. 250 kk). N ie  jest 
natom iast ustawowym  warunkiem , przew idzianej w  art. 
251 kk  groźby bezprawnej, o ile  groźba ta wyraża się 
nie w  postaci groźby kara lne j, lecz w  innych formach 
obok tego przew idzianych w  art. 91 § 4 k k  t j.  w  po
staci groźby spowodowania postępowania karnego lub 
rozgłoszenia wiadom ości uw łaczającej czci zagrożonego 
lub jego b lisk ich . W yn ika  to z gramatycznej w yk ładn i 
art. 91 § 4 w  zw iązku z art. 250 i  251 kk. W ym óg p raw 
dopodobieństwa spełnienia groźby i  obawy przed nią 
pokrzywdzonego nie został w ysun ię ty  w  szerokim u ję 
c iu  groźby bezprawnej, określonej w  art. 91 § 4 kk , 
ani też w  art. 251 kk ; wymóg ten jes t wym ieniony' ty lk o  
w  odniesieniu do groźby kara lne j w  art. 250 k k  i  m ógł
by  mieć znaczenie y  ramach art. 251 k k  ty lk o  wówczas, 
gdy sposobem zmuszania by ło  użycie przez sprawcę 
groźby kara lne j, stanowiącej jedną ty lk o  z postaci 
groźby bezprawnej. Skoro ani art. 91 § 4, ani art. 251 k k

w arunku tego w  odniesieniu do szerszego ko ła  gróźb 
przew idzianych w  kodeksie karnym  nie powtarzają, na
leży uznać, że doniosłość prawna groźby spowodowania 
postępowania karnego oraz groźby dyfam acji, tj. form 
groźby bezprawnej, nie będących groźbą kara lną i  dla
tego nie stanowiących samoistnych przestępstw, zależy 
wyłącznie od tego czy sprawca uży ł ich ja ko  środków 
zmuszania pokrzywdzonego do działania, zaniechania 
lub znoszenia, potocznie znanego pod nazwą szantażu.

Z powyższego w yn ika , że o uznaniu działania za 
przew idziany w  art. 251 k k  szantaż —  decyduje nie oba
wa pokrzywdzonego przed procesem karnym  lub dyfa- 
macją, ale zamiar sprawcy, k tó ry  groźby spełnienia 
tych  czynów używa ja ko  sposobu przymusu, t j. w p ły 
nięcia na w o lę  pokrzywdzonego w  pożądanym dla sie
bie kierunku.

Ze do is to ty  czynu przewidzianego w  art. 251 kk 
nie należy wcale, aby pokrzywdzony z ląk ł się groźby 
i  u leg ł żądaniom szantażysty, w yn ika  z samego brzmie
nia przepisu, k tó ry  używa term in  „zmusza" (a nie 
„zm usił"), z czego w yn ika , że dla dokonania szantażu 
wystarcza użycie określonych w  art. 251 sposobów dzia
łania, a nie jest potrzebne, aby szantaż się udał i  aby 
pokrzyw dzony w ykona ł żądanie szantażysty (np. w ydał 
żądaną sumę pieniędzy, zaniechał pewnej działalności 
lub utrzym yw ania pewnych znajomości itp.). D la doko
nania szantażu wystarcza w ięc usiłow anie osiągnięci® 
specyficznego celu przy  użyciu  określonych sposobów 
działania. G dyby warunkiem  kara lności z art. 251 kk 
m iała być obawa pokrzywdzonego, że sprawca spełni 
swą groźbę i spowoduje przeciwko niem u postępowa
nie karne lub ogłosi kom prom itu jące go wiadomości 
(choćby prawdziwe Zb. O. 137/37), przepis ten nię 
m ia łby ra c ji bytu, gdyż pokrzyw dzony u leg łby  w o li 
szantażysty, k tó ry  by go „zm usił", czego ustawa nie w y
maga, uznając, że samo „zm uszanie" przy  użyciu nie
godnych metod jest o ty le  szkodliwe społecznie, że 
uzasadnia represję karną.

Skoro w ięc Sąd usta lił, że oskarżona groziła po
krzywdzonemu, że go „opisze" w  gazetach (jako zło
dzieja) i doniesie M in is tro w i Kom unikacji, ja ko  jego w ła
dzy przełożonej, oraz że gróźb tych użyła w  celu zmu
szenia pokrzywdzonego do rozliczenia się z nią, do tak 
ustalonego czynu zasadnie zastosował art. 251 k k  bez 
potrzeby ustalenia, czy oskarżona m iała zamiar swe 
groźby spełnić i  czy pokrzyw dzony tego się obawiał-

W YRO K Z D N IA  27 STYCZNIA 1950 R.

(Sygn. akt Po. I i.  680/49).

A rt. 142 kk

Do zastosowania przepisu art. 142 k k  jest rzecz® 
obojętną, czy sprawca sprostował swoje fałszywe ze
znanie z w łasnej in ic ja ty w y , czy też pod naciskiem pew
nych okoliczności, k tóre go do tego doprowadziły.

Sąd N a jw yższy na rozpraw ie kasacyjnej dnia 2? 
stycznia 1950 r. na sesji w yjazdow e j w  Poznam® 
w  sprawie Leonarda S. i Jana M., oskarżonych z art-
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140 kk, po rozpoznaniu kasacji oskarżonych od w yroku  
S^du Apelacyjnego w  Poznaniu z dnia 25 marca 1949 r. 
K- A . 201/49

na mocy art. 529 i  532 kpk  zaskarżony w y ro k  
" c h y l ą  i  sprawę temuż Sądowi do ponownego roz
poznania p r z e k a z u j e .

Kasacja oskarżonych zarzuca m iędzy innym i za
skarżonemu w y ro ko w i obrazę:

art. 142 k k  przez przyw iązyw anie znaczenia do tego, 
Ze oskarżeni nie cofnęli zeznań z własnej in ic ja tyw y , 
chociaż własna in ic ja tyw a  przy prostowaniu zeznań 
" ie  jest przez art. 142 kk  wymagana:

Sąd Najw yższy w  uzasadnieniu w yraził, między in- 
nYmi, następujący pogląd prawny:

Zarzut obrazy art. 142 k k  jest zasadny. Z uwagi 
"a  faku lta tyw ność stosowania art. 142 k k  Sąd A pe la
cy jn y  m ógł wziąć pod uwagę fakt, że oskarżeni odwo
ła li fałszywe zeznanie nie z w łasnej in ic ja tyw y .

Uzasadnienie zaskarżonego wyroku zostało jednak 
l*k ujęte, że pozwala na wnioskowanie, jakoby zda- 
"iem Sądu orzekającego • dobrowolność odwołania ze
znań była ■ konieczną przesłanką do możności korzysta
nia z art. 142 kk. Taka wykładnia art. 142 kk jest jednak 
"lędna, gdyż konieczną przesłanką do zastosowania tego 
"clykułu jest tylko to, by sprawca sprostował swoje 
■ałszywe zeznanie, zanim nastąpi rozstrzygnięcie danej 
sPrawy, w której zeznawał. Okoliczność natomiast, czy 
sPrawca uczynił to dobrowolnie, czy też pod naciskiem 
okoliczności, może, ale wcale nie musi, mieć znaczenie 
ma powzięcia postanowienia przez Sąd czy skorzystać
* art. 142 kk czy nie.

Ponieważ sform ułowanie uzasadnienia zaskarżonego 
Wyroku nie daje Sądowi Najwyższem u dostatecznej 
Podstawry do przeprowadzenia należyte j ko n tro li kasa- 
cY jnej co do praw id łow ości zastosowania w yk ła d n i te- 
9o przepisu, przeto należało zaskarżony w yrok  w  opar
c i11 o art. 379 kpk  i  142 k k  uch y lić  i  sprawę temuż . Są
do w i do ponownego rozpoznania w  innym  składzie 
Pczekazać zwłaszcza, że Sad nie u s ta lił w  ogdle, czy 
cofnięcig’ zeznań nastąpiło przed łub po rozstrzygnięciu 
sPrawy przez Sąd czy inne władze.

Ponadto Sąd N a jw yższy poza ramami kasacji zauwa- 
Za. że kwestia szkodliwości fałszywego zeznania jest 
''P raw dzie  obojętna z punktu w idzenia art. 140 kk, 
ecz wcale nie obojętna z punktu w idzenia art. 142 kk, 

a 0 zastosowaniu tego w łaśnie przepisu w  danej spra- 
' vie chodzi. Kwestia ta ma nader is to tne  znaczenie dla 
Możności zastosowania tego przepisu, uzależnia bowiem  
Prawo złagodzenia nadzwyczajnego lub uw oln ien ia  od 
. arY od te j właśnie przesłanki. Sąd w ięc zastanawia
n o  się nad kwestią szkodliw ości zeznań w  ramach 
rozważań nad art. 142 k k  nie mógł kw estii te j pozo- 
■ tawić n iew yjaśn ione j z tym  uzasadnieniem, że jest ona 
ob°ję tna.

WYROK Z DNIA 23 WRZEŚNIA 1949 R.
(Nr akt Wa. K. 922/49).

^rt. 5 dekretu z dn. 19 września 1946 r. o obrocie skó
rami (Dz. U. R. P. nr 49, poz. 281),

l!\ loterpretując art. 5 dekretu z dn. 19.IX 1946 r.
• z- U. R. p. nr 49, poz. 281) w łączności z art. I i 2  

Przy uwzględnieniu ratio legis tegoż dekretu (publicz- 
? 9°spodarka skórami), należy odrzucić wąską wykład-

i lt< Pojęcia „wprowadzenie do obrotu" i uznać, że na- 
^Ycie skóry od osoby nieuprawnionej (w rozumieniu de- 

e‘u) celem dalszej odsprzedaży osobie również nie- 
Prawnionej stanowi „wprowadzenie do obrotu" w ro- 
rpieniu art. 5 dekretu.

Sąd N a jw yższy na rozpraw ie kasacyjnej z dnia 23 
rześnia 1949 r. na sesji w yjazdow e j w  W arszawie 

. sprawie RySzarc|a-W incentego G., osk. z art. 5 de- 
p ‘ et"  z dnia 19IX  1946 r. (Dz. U. R. P. nr 49, poz. 281) 
du rozP°znaniu kasacji oskarżonego od w yro ku  Są- 
, Okręgowego w  Radomiu nr Ka. 136/49 z dnia 22 
l e t n i a  1949 roku,

na podstawie art. 529, 518, 578 § 1 kpk i art 15 dekretu
0 opł. o. k. w  związku z a r t  21 ustawy z dnia 27.IV 
1949 r. (Dz. U. R. P. nr 32, poz. 238) poprawia kw a lifi
kację czynu przypisanego oskarżonemu z art,. 23 kk  i  art. 
5 dekretu z dnia 19.IX 1946 r. (Dz U. R P. nr 49, 
poz. 281) na wyst. z art. 5 tegoż dekretu, poza tym ka
sację oskarżonego o d d a l a ,  kosztami postępowania 
kasacyjnego obciąża go i tytu łem  op ła ty sądowej 
w  Sądzie Najwyższym  kwotę 2,000 (dwa tysiące) złotych 
od niega zasądza.

Oskarżony zarzuca w  kasacji i w y ro kow i obrazę 
art. 23 k k  i art 5 dekretu z dn. 19.IX  1946 r. (Dz U. R. P. 
n r 49, poz. 281) przez:

niesłuszne uznanie oskarżonego w innym  usiłowania 
wprowadzenia, bez zezwolenia w ładzy, skór do wolnego 
obrotu, gdy oskarżony us iłow ał jedyn ie  posiadane skóry 
wygarbować, k tóre to działanie nie zawiera znamion 
przestępstwa, przewidzianego w  tych artykułach.

Sąd N a jw yższy w uzasadnieniu w yraz i! następują
cy pogląd prawny:

Sądy m erytoryczne us ta liły  stan faktyczny w spra
w ie na podstawie wyjaśnień oskarżonego w związku 
z pro tokołem  rew iz ji. Dane te doprowadziły do ustale
nia, że oskarżony nabył 12 cielęcych skór (nie od oso
by m ającej prawo dysponowania skórami, stosownie do 
przepisów dekretu z dnia 19.IX  1946 r. (Dz. U, R. P. 
n r 49, poz. 281) przystąp ił do ich garbowania, a pie
niądze uzyskane za te skóry m ia ł użyć na osobiste w y 
datki.

Sąd O kręgow y przyp isa ł oskarżonemu usiłowanie 
popełnienia występku z art. 5 wspomnianego dekretu, 
odrzucając tra fn ie  obronę oskarżonego co do braku 
podm iotowej is to ty  czynu. Jednakowoż czyn oskarżone
go należy zakw alifikow ać nie jako usiłowanie lecz do
konane wprowadzenie do wolnego obrotu skóry przez 
osobę, nie mającą uprawnienia (do tego), przew idzia
nego w art. 1 ust. 2 cytowanego dekretu.

In terp re tu jąc bowiem art. 5 dekretu w  łączności 
z art. 1 i 2 i' przy uwzględnieniu ra tio  leg is dekretu 
(publiczna gospodarka skórami), należy odrzucić wą
ską in terpre tację  pojęcia „wprowadzenia, do obrotu", 
uważając, że nabycie skóry od osoby nieuprawnionej 
(w rozum ieniu dekretu) celem dalszej odsprzedaży oso
bie również n ieupraw nionej, stanowi również „w p ro 
wadzenie do ob ro tu " z art. 5 dekretu.

Z tych względów Sąd Najw yższy po popraw ieniu 
k w a lif ik a c ji czynu przepisanego oskarżonemu (art. 
518 kpk), kasację oskarżonego od w yroku  Sądu O krę
gowego o d d a l i ł .

WYROK Z DNIA 24 LISTOPADA 1949 R.
(Nr akt Wa. K. 1041/49).

Art. 41 $ 1 mkk.

Wydawanie przez członków zarządu lub pracowni
ków spółdzielni towarów, przeznaczonych do planowego 
rozdziału pomiędzy osoby uprawnione (z tytułu posiada
nia kart zaopatrzenia), osobom nieuprawnionym stano
wi niedopełnienie zleconych- czynności rozporządzenia 
wspomnianymi towarami i może być działaniem na 
szkodę interesu publicznego, a zatem przestępstwem 
z art. 41 § 1 mkk (Dz. U. R. P. z 1946 r. nr 30, poz. 192)

Sąd N a jw yższy na rozpraw ie kasacyjnej z dnia 24 
listopada 1949 r. na sesji w yjazdow e j w W arszawie 
w  sprawie Jana B.r W łodzim ierza B., W ładysław a G., 
Eugeniusza B. i  U rszuli M. osk. z art. 41 § l  dekr. z dn. 
13.V I 1946 r. po rozpoznaniu kasacji oskarżonych od 
w yro ku  Sądu Okręgowego w  Lublin ie  n r Non. 42/49 
z dnia 20 kw ie tn ia  1949 r.,

na podstawie art. 529, 598 § 1 kpk, art. 62 m kk
1 art. 4 dekr. o osk. w  zw iązku z art. 21 pk t 2 ustawy 
z dn. 27.IV 1949 r. (Dz. U. R. P. N r 12, poz. 238) — ka
sację oskarżonych o d d a l a  z tym , że działanie oskar
żonych na szkodę interesu publicznego polegało na dzie
le n iu  m iędzy sobą pozostałości kontyngentów  tow arów  
reglamentowanych, a co do osk. Jana B. —  ponadto na

l
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niezgłasżaniu nadwyżek tych tow arów  w łaściw ej w ła 
dzy, od kosztów postępowania kasacyjnego i  op ła ty  
sądowej w  Sądzie Najw yższym  oskarżonych u w a l n i a .

I. Kasacja oskarżonego Jana B. zarzuca obrazę art. 
360, 369 lit.  ,,a" i  379 kpk  w  zw iązku z art. 41 § 1 m kk:

a) przez uzasadnienie skazania go ty lk o  za udzia ł 
w  podziałach a rtyku łó w  spożywczych, ja k k o lw ie k  zarzu
cony mu i  przyp isany w  sentencji w y ro ku  czyn m ia ł 
polegać ponadto na bezprawnym z jego strony daniu 
zlecenia sklepowej —  współoskarżonej M. niedoważania 
konsumentom a rtyku łó w  spożywczych i. niezgłaszaniu 
do Rełeratu A prow izacyjnego Starostwa Powiatowego 
nadw yżki tych a rtyku łó w  oraz teks ty lió w  i  obuwia;

b) przez uznanie, że oskarżony działa ł na szkodę 
interesu publicznego w  rozum ieniu art. 41 § 1 mkk, 
chociaż ustalone zostało, że podzia łow i u lega ły jedyn ie 
tow ary, k tó rych  konsumenci się zrzekali lub n ie  m ogli 
podjąć za dany miesiąc z powodu opuszczenia stano
w iska służbowego, a w ięę  tow a ry  rozliczone ze sta
rostwem na podstaw ie kuponów żywnościowych (towa
ry  nierozliczone b y ły  zawsze do starostwa zwracane), 
co nie godziło w  organizację planowego podziału tow a
rów  m iędzy ludność.

II. Kasacja oskarżonego W łodzim ierza B. zarzuca 
obrazę art. 160 i  379 kpk  w  zw iązku z art. 41 § 2 
i  art. 62 m kk;

a) przez sprzeczność m iędzy sentencją w yro ku  ska
zującego wspóloskarżonego B. za wydanie polecenia 
sklepowej współosk. M. niedoważania towarów , co zo
stało obalone na przewodzie sądowym w yjaśnien iam i 
tejże M. i  osk. Jana B. tudzież zeznaniami F., B. szeregu 
św iadków i  uzasadnieniem w yroku, nie poruszającym 
tego zarzutu mogło n iekorzystn ie odbić się na ocenie 
postępowania osk. W łodzim ierza B., ja ko  wiedzącego
0 pochodzeniu otrzym ywanych a rtyku łó w  spożywczych 
z niedoważania; '

b) przez przypisanie oskarżonym, w  tej liczb ie
1 W łodz im ie rzow i B., niezgłaszania Starostwu miesięcz
nych nadwyżek teks ty lió w  i  obuwia, chociaż przewód 
sądowy tego nie u s ta lił a u W łodzim ierza B. żadnych 
te ks ty lió w  ani obuw ia nie znależiono;

c) przez skazanie oskarżonego mimo braku cech 
przestępstwa w  przypisanym  mu czynie, skoro on —  
ja k o  człow iek o nieposzlakowanej op in ii i  skarbnik —  
nie m ia ł n ic wspólnego z rozdziałem i rozprowadzaniem 
tow arów  m iędzy konsumentów, k tó rym  tow ary te zresz
tą b y ły  dostarczane p raw id łow o: n iepokryte  kuponam i 
i  niepobrane tow a ry  b y ły  zgłaszane w  Starostwie, a po
k ry te  kuponam i i opłacone ze strony konsum entów to 
w ary, z k tó rych  oni zrezygnowali, m og ły być —  zgod
nie z lit .  ,,f" odnośnej in s tru k c ji —  dzielone m iędzy 
personel spółdzielni, tym  bardziej, że św. M., referent 
ap row izacy jny starostwa, zeznał, że do tow arów  roz
liczonych starostwo nie  ma żadnej p re tensji; co się 
tyczy  tw ierdzenia sądu, że i  te ostatnie nadw yżki w in 
n y  b y ły  być zapisywane na dobro spółdzielni, to po
wyższemu wym ogow i, nie opartemu wprawdzie na ma
te ria le  dowodowym , stało się zadość, skoro członkow ie 
personelu spółdzie ln i w p łaca li za nie cło je j kasy na
leżność, tak ich  podzia łów  by ło  zresztą parę, a nie k ilka , 
ja k  podała M., w  m ieszkaniu k tó re j w y k ry to  ca ły sze
reg a rtyku łó w  nie pochodzących z tych podziałów, 
a k tó ra  i  ty m i a rtyku łam i niesłusznie obciążyła współ- 
oskarżonych.

I I I .  Kasacja osk. W ładysław a G. zarzuca obrazę 
art. 41 § 1 m kk przez skazanie go, jako  członka za
rządu spółdzie ln i quaestionis, za niezgłaszanie pozo
s ta łych nadwyżek a rtyku łó w  spożywczych i  branie 
udzia łu  w  ich podziale m iędzy członków tego zarządu, 
m im o że ustalone zostało, że nie b y ł on członkiem  owe
go zarządu, a pe łn ił jedyn ie  w  Spółdzielni funkc je  ks ię
gowego, nie przy jm u jąc udzia łu ani w  uchwałach Za
rządu ani w  podziale towarów.

IV . Kasacja oskarżonego Eugeniusza B. zarzuca 
obrazę art. 10, 360 i  379 kp k  w  zw iązku z art. 41 § 1 
m kk przez skazanie go za zbrodnię przewidzianą w  tym  
ostatnim  przepisie, mimo braku cech przestępstwa w  jego 
czynie, bowiem  nie b y ł on członkiem  zarządu spółdzie ln i 
guaestionis (co przyp isu je  mu w yrok), ą ty lk o  je j. ks ię

gowym, k tó ry  żadnego obow iązku zgłaszania pozosta
łych  nadwyżek tow arow ych nie m iał, ponadto Spół
dzie ln ia nie by ła  obowiązana zgłaszać rozliczonych pozo
stałości tow arow ych do Starostwa (co w yn ika  z nie- 
rozważonych części zeznań św. M. i  G.); osk. Eugeniusz B. 
zaś nie ty lk o  nie dysponował nadw yżkam i rozliczonym i, 
ale nawet nie pobra ł osobiście dw ukro tn ie  przydzie lo
nych mu w ik tu a łó w  (co w yn ika  z nierozważonych jego 
w y jaśn ień i  współosk. M . tudzież św. B.).

V . Kasacja oskarżonej U rszu li M. zarzuca obrazę 
art. 360 i  379 kpk  w  zw iązku z art. 41 § 1 m kk;

a) przez sprzeczność między sentencją a uzasadnie
niem w yroku , bowiem sentencja przypisała oskarżonej 
w ykonyw anie  zarządzenia współosk. Jana B. niedoważa
nia  konsumentom w ik tu a łó w  i n iew yliczania się przed 
Starostwem z nagromadzonych nadwyżek towarow ych, 
w  tym  teks ty lió w  i  obuwia, oraz uczestnictwo w  ich 
podziale, podczas gdy z uzasadnienia w yn ika , że 
wspomniane zarządzenie nie zostało wydane, że niedo- 
ważone resztki towarow e pozostawały w  sklepie Spół
dz ie ln i za zgodą konsumentów, a dzielenie się teks ty 
liam i i  obuwiem  nie by ło  (co uzasadnienie w yro ku  w y 
raźnie uznaję za niustalone).

b) przez nierozważenie zeznania św. M., referenta 
aprow izacyjnego Starostwa, z którego w yn ika , że w nad
wyżkach tow arów  rozliczonych Starostwo interesowane 
nie by ło  —  i  że stawały się one własnością Spółdzielni 
wzgl. je j członków, a w ięc dzielenie się n im i w  ramach 
zarządzeń Spółdzielni nie godziło w  p lanow y rozdział 
tow arów  między ludność;

c) przez dowolne tw ierdzenie, że oskarżeni w inn i 
b y li nadw yżki zgłaszać dodatkowo do Starostwa bądź 
zapisywać na dobro Spółdzielni, skoro żaden przepis 
nie nakładał na spółdzielnię obow iązku zgłaszania Sta
rostwu tow arów  n iew ykup ionych ze strony konsumen
tów (osobiście lub z upoważnienia), a nie zostało usta
lone, by  oskarżeni dzieląc się tym i superatami, nie za
p isyw a li ich na dobro spółdzielni, tym  bardziej że ŚW. 
M. s tw ie rdz ił au to ry ta tyw n ie  solidność w  je j prowa
dzeniu.

W  u z a s a d n i e n i u

Sąd N a jw yższy w y ra z ił następujący pogląd prawny:
Kasacje oskarżonych zna jdu ją  oparcie w  treści za

skarżonego w yroku  o ty le , że isto tn ie  Sąd O kręgowy 
w  m otywach w yro ku  nie uzasadnił n iek tó rych  oko
liczności przyp isanych oskarżonym w  sentencji w yroku  
(np. polecenia niedoważania towarów , obow iązku zg ła 
szania nadwyżek tow arów  przez oskarżonych poza osk. 
Janem B.) a nawet —  ja k  się zdaje z niedosyć jasno 
zredagowanych w  tym  punkcie m otyw ów  w yroku  
uznał, w brew  brzm ieniu sentencji w yroku , że przedm iot 
przestępstwa oskarżonych nie obejm ował m ateria łów  
teksty lnych  i  obuwia.

Uchybienia powyższe jednak nie są na ty le  is to t
ne, aby pow odow ały konieczność uchylen ia  w y ro k u  
i przekazania sprawy do ponownego rozpoznania. Sąd 
Najw yższy m ianow icie z mocy art. 62 m kk na podsta
w ie  ustaleń poczynionych przez sąd m erytoryczny roa 
podstawę do w ydan ia orzeczenia określającego na czyń1 
polegało przestępstwo oskarżonych. Sąd O kręgow y bo
wiem, zgodnie z okolicznościam i u jaw n ionym i w  toku  
przewodu sądowego, poczyn ił usta lenia w yczerpu jące 
znamiona przestępstwa z art. 41 § 1 mkk. Chodzi m ia
now ic ie  o ustalenie, że wszyscy oskarżeni d z ie lili Si^ 
m iędzy sobą k ilk a k ro tn ie  pozostałościami kon tyngerj" 
tow ym i żywnościowych tow arów  reglamentowanych 
oraz, że osk. Jan B. ponadto nie dope łn ił swego obowiązku 
— jako  k ie row n ik  spółdzie ln i— zgłaszania tych nadwyżek, 
starostwu (wyjaśnien ia oskarżonych, zeznanie, św. Ml*

Zarzut kasacji osk. G. i B. co do tego, że nie PrzTŁ 
m owali oni udzia łu w  podziale wspom nianych towarów 
nie może ostać się wobec odm iennych bezbłędnych usta 
leń  faktycznych Sądu. Okręgowego zna jdu jących sl^ 
pod ochroną przepisu art. 10 kpk.

B łędny jest pogląd w yrażony w  kasacjach oskąrZ° 
nych, iż oni (członkowie zarządu , lu b , też p rą c o w n łcY. 
spółdzielni) upraw nien i b y li do podzia łu między sobą (P
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Cenach urzędowych) tow arów  przydzie lonych spół
dzieln i do rozprzećaży na k a r ty  zaopatrzenia, a pozo
stałych w  spółdzie ln i z tego powodu, że osoby upraw 
nione (nauczyciele) zrzeka li się tych tow arów  jako  im  
niekoniecznych, czy też nie odbiera ły ich z powodu 
°Puszczenia stanowiska lub z innych powodów. B y ły  te 
towary przeznaczone do planowego rozdzia łu pom iędzy 
osoby uprawnione (z ty tu łu  posiadania ka rt zaopa
trzenia) —  tow ary, k tóre z uw agi na ich niedostateczną 
(dla wszystkich) ilość b y ły  wydzielane według ozna
czonych norm  i dlatego też nie wolno było  ich w yda
ja ć  osobom nieuprawnionym . (Dzielić przez oskarżo
nych m iędzy sobą). Oskarżeni, ja k  to us ta lił Sąd O krę
gowy, dz ia ła li wspóln ie i  w  porozum ieniu ze sobą, d la
tego też wobec niedopełn ienia zleconych czynności 
CzY też przez rozporządzenie wspom nianym i towaram i 
11 szgodnie ze zleceniem dz ia ła li oni w  sposób powyż- 
SzY na szkodę interesu publicznego i  tra fn ie  Sąd m ery- 
t°ryczny działanie ich zakw a lifikow a ł jako  zbrodnie 
2 art. 41 § 1 mkk. N ie można przy tym  odmówić słusz
ności stanowisku Sądu Okręgowego, że tow ary nieode
brane przez nauczycie li pow inny b y ły  być zgłaszane 

starostwa, aby powiększyć tym  samym ogólną masę 
°Warów przeznaczonych na planowe zaopatrywanie lu d 

ności. Obowiązek zgłoszenia c iążył w  każdym  razie 
na osk. Janie B., ja ko  k ie row n ika  spółdzielni. Bezpraw
ność działania oskarżonych w yn ika  również z in s tru kc ji, 
na k tóre j m. in. oparł się Sąd O kręgowy, a według k tó - 
reł (pkt ,,f") rozdzia ł tow arów  m ia ł się odbywać w  w y 
baczonej ilośc i wyłącznie zarejestrowanym  konsumen- 
loni lub osobom posiadającym  ich upoważnienie.

Powoływanie się przez kasację oskarżonych na nie- 
rozważenie przez Sąd O kręgow y zeznań św. M. jest 
n*etrafne. Zeznanie tego świadka bowiem wprawdzie 
'słotnie nie zostało szczegółowo omówione, lecz nie sta
nc"'! to uchybienia procesowego, gdyż zeznania tego 
n*e można uważać za „dow ód p rzeciw ny" (art. 379 § 1 
u- i.a" kpk).

Świadek ten bowiem  w ychodził z założenia, że 
przY praw id łow ym  postępowaniu żadnych nadwyżek to 
warowych w  spółdzie ln i nie pow inno by ło  być i  uwa
la ł. że w  in s tru k c ji brak jest szczegółowego przepisu, 

postępować z tak im i nadwyżkam i tow arów  ja k  
^  Przypadku ąuaestionis — Sąd O kręgowy zaś tra fn ie  
b nał za podstawę swej oceny m iędzy innym i p k t ,,f" in- 
hukc ji, z którego w yn ika  pośrednio obowiązek zgłasza- 
'a nadwyżek.

Wobec odmiennego u jęcia  czynu przypisanego 
skarżonym bezprzedm iotowym i sta ły się pozostałe za- 
utY kasacji oskarżonych.

Jakko jw iek Sąd N a jw yższy przyp isa ł oskarżonym 
PrzestępStwo w  postaci węższej niż to uczyn ił Sąd Okrę- 
¿¡0'vy, to jednak uznał (art. 62 m kk) iż ka ry  wym ierzone 
skarżonym przez Sąd pierwszej ins tanc ji są odpowied- 
le i nie zachodziła podstawa do ich zmniejszenia.

W YRO K ‘Z D N IA  10 LISTOPADA 1949 R.

(Nr akt. Wa. K. 1134/49).

Art. 134 kk.

j  . Dla bytu przestępstwa z art. 134 kk jest obo- 
ęthe z czyjej strony wyszła inicjatywa udzielenia 

r*yści majątkowej.

10 N a jw y ż s z y  na ro z p ra w ie  kasacy jne j dn ia
’ d o p a d a  1949 r. na sesji w yjazdow ej w  W ar- 

aw ie  w  sp ra w ie  Józe fy  K ., osk. z a rt. 134 k k , po 
, ■'Poznaniu ka sa c ji oskarżone j od w y ro k u  Sądu 
j  Polacyjnego w  L u b lin ie  B r. K . n r  281/49 z d n ia  
27 T?a-'a 1949 r., na  m ocy a rt. 21 p k t  2 us taw y z dn.
378 u 1 9 4 9  r ‘ (D z ' U ' R - P - n r  32> poz'. 238) 1 a r t  329’ d li w  b rz m ie n iu  obw ieszczenia M in is tra  S p ra w ie -
b r R0Ści  z d n - 16J 4939 r . (D z. U. R. P. z 1939 r . 
bsk” ’ Poz- 44  ̂ oraz a r t - 9 i  15 d e k re tu  z osk. kasację  
W ? rŻOnei  Józe fy  U . o d d a l a ,  obciąża ją  kosz- 
ty tn i posW pow an ia  kasacyjnego i  od te jże  oskarżonej 
ty<,;' em o p ła ty  sądowej w  Sądzie N a jw yższym  cz te ry  

;)Ce z ło tych  zasądza.

K asac ja  zaskarżonej zarzuca m ię dzy  in n y m i 
obrazę a rt. 360 i  379 k p k , a rt. 134 k k  w  zw iązku  
z a rt. 20 § 1 k k  oraz a rt. 54 i  53 k k  przez:

a) p rzep isan ie  oskarżanej czynu n ie  zna jdu jącego 
oparc ia  w  m a te ria le  do w odow ym  i  n icp rzy tocze n ia  
podstaw , d la  k tó ry c h  Sąd doszedł do w n io skó w  od
m ie n n ych  od I  in s ta n c ji, a w  szczególności dlaczego 
n ie  p o d z ie lił s tanow iska  Sądu I  in s ta n c ji, że oska r
żona b y ła  w prow adzona , w  b łąd , uw aża ła  p rzy jęc ie  
przez m il ic ję  p ien iędzy  za rzecz lega lną  i  n ie  m ia ła  
św iadom ości, że jakaś  b liż e j n ieokreś lona  czynność 
ze s tro n y  m i l ic j i  będzie s tanow ić  naruszenie obo
w ią z k u  służbowego.

W  u z a s a d n i e n i u :

Sąd N a jw yższy  w y ra z ił,  m ię dzy  in n y m i, nastę
p u ją c y  pog ląd p ra w n y :

A d  a) Z a rz u t je s t bezzasadny. W niosek Sądu 
A p e la cy jne go  w y s n u ty  z ca łoksz ta łtu  oko liczności, 
że oskarżona uda ła  się na poste runek  M . O. w  S ien
n ic y  Różanej celem  p rze kup ien ia  m ilic ja n tó w , aby 
n ie  rob io no  u ż y tk u  z p ro to k o łu  każdego, sporządzo
nego w  z w ią zku  z u ja w n ie n ie m  u je j męża surow ca 
ty ton iow ego , i  b y  o trzym ać z po w ro te m  surow iec —- 
n ie  w y k a z u je  żadnego b łęd u  fak tycznego a n i log icz 
nego, ty m  ba rd z ie j że oskarżona w y ja ś n iła , iż  ud a 
ją c  się w  podróż do S ie n n icy  Różanej zabra ła  ze 
sobą 30.000 z ł po za ko m u n iko w a n iu  je j przez M ., że 
ty to ń  je j męża zakw estionow a ła  m ilic ja ,  z k tó rą  
spraw ę tę  m ożna po m yś ln ie  za ła tw ić . Sąd A p e la 
c y jn y  —  w b re w  tw ie rd z e n iu  kasa c ji —  p rz y to c z y ł 
w  uzasadn ien iu  w y ro k u  podstaw y, d la  k tó ry c h  do
szedł do w n io skó w  odm iennych  od Sądu O kręgow e- 
wego, i  p ra w id ło w o  w y w ió d ł, dlaczego n ie  p o d z ie lił 
s tanow iska  Sądu I  in s ta n c ji co do b ra k u  świado-r 
m ości u  oskarżonej, że czynności, do k tó re j zam ie
rza ła  sk ło n ić  m ilic ja n ta , s ta n o w iła b y  naruszenie obo
w ią z k u  służbowego.

R ów nież s tanow isko za ję te  przez Sąd w  k w e s tii, 
ja k  oskarżona z rozu m ia ła  odezw anie się jednego 
z m il ic ja n tó w  —  je s t p ra w id ło w e , gdyż d ła  'b y tu  
przestępstw a z a rt. 134 k k  ie s t! obojętne, z czy je j 
s tro n y  w ysz ła  in ic ja ty w a  udz ie len ia  ko rzyśc i m a
ją tk o w e j —  zresztą Sąd. w skaza ł na bezpośredn i za
m ia r  oskarżonej p rze ku p ie n ia  m ilic ja n tó w , ja k i p o w 
z ię ła  oskarżona po ośw iadczen iu  M ., a w ięc  przed 
p rzyb yc ie m  jeszcze na poste runek  i  usku teczn ien iem  
tego zam ia ru  na poste runku .

WYROK Z DNIA 16 STYCZNIA 1950 R.
(Nr akt. K. 1240/49).

Art. 11 dekretu z dn. 8  III 1946 o majątkach opuszczo
nych i poniemieckich (Dz. U. R. P. Nr 13, poz. 87).

Przedmioty, znajdujące się w nieruchomości ponie
mieckiej, przejętej przez Skarb Państwa na mocy de
kretu PKWN o przeprowadzeniu reformy rolnej z dn. 
6 .IX 1944 r. (Dz. U. R. P. z 1945 r. nr 3, poz. 13), nie 
podlegają obowiązkowi odrębnego zgłoszenia, skoro 
jednak przez prowadzącego czasowo ten majątek zosta
ją z niego wyprowadzone muszą one byę traktowane 
jako mienie opuszczone w rozumieniu dekretu z dn. 
8 .III 1946 r. o majątkach opuszczonych i poniemiec
kich (Dz. U. R. P. nr 13, poz. 87) i winny być zgłoszone 
niezwłocznie pod odpowiedzialnością z art. 1 1 tegoż 
dekretu.

Sąd N a jw yższy na rozpraw ie kasacyjnej z dnia 16 
stycznia 1950 r., w  spraw ie Stanisława D. oskarżonego 
z art. ł l  dekr. z 8 .III 46, poz. 87 po rozpoznaniu kasacji 
oskarżonego od w yro ku  Sądu Apelacyjnego w W ar
szawie z dnia 22 marca 1949 r., K. A. 1265/48,

na m ocy art. 529, 598 kp k  oraz a rt 4 d. o o. s. k. 
kasację oskarżonego o d d a l a  i  z w a l n i a  go od 
kosztów postępowania kasacyjnego, tudzież op ła ty  są
dowej w Sądzie Najwyższym .
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Kasacja oskarżonego zarzuca obrazę art. 11 dekretu 
z dn. 8.I I I  1946 r. (Dz. U. R. P. n r 13, poz, 87) przez 
skazanie oskarżonego mimo braku w  czynie jego cech 
przestępstwa.

W u z a s a d n i e n i u
Sad N a jw yższy w y ra z ił następujący pogląd praw ny: 
Sądy m erytoryczne us ta liły , że oskarżony opusz

czając prowadzony czasowo przez siebie m ajątek po
n iem iecki D-ów, p rze ję ty  ńa własność Skarbu Państwa 
z mocy dekretu z dnia 6 września 1944 r. o przeprowa
dzeniu re form y ro lne j (Dz. U. R. P. N r  3 poz. 9), zabrał 
z niego wóz, pług, drapak i  beczkę i  przedm iotów tych 
nie  zg łos ił następnie w łaściwem u urzędowi lik w id a c y j
nemu. Kasacja tw ie rdz i, że oskarżony nie m iał obowiąz
ku zgłaszania tych przedmiotów, gdyż art. 11 dekretu 
z dn. 8.I I I  1946 r. o m ajątkach opuszczonych i  ponie
mieckich' (Dz. U. R. P. N r 13, poz. 87) nie odnosi się 
do przedm iotów, k tóre zabrał oskarżony, bowiem przed
m io ty  te już poprzednio s tanow iły  własność Państwa 
i  nie podlegały ponownej re jes trac ji z mocy pow o ła
nego dekretu.

Stanowisko kasacji jest niesłuszne i  sprzeczne z in 
tencją  prawodawcy. Rzeczy zabrane z byłego m ajątku 
D-ów przez oskarżonego pow inny być traktow ane jako 
m ienie opuszczone w  rozum ieniu cyt. dekretu z dnia 
8. I I I  1946 r., gdyż D-w ie u tra c ili je  w  zw iązku z w y n i
k iem  w o jn y  i ich nie odzyskali. D opóki przedm ioty te 
zna jdow a ły się w  nieruchomości, prze ję te j przez Skarb 
Państwa na mocy dekretu o reform ie ro lne j, nie podle
ga ły  obow iązkow i odrębnego zgłoszenia, skoro jednak 
z m ajątku zostały wyprowadzone przez oskarżonego, 
obowiązany b y ł on zgłosić je  niezw łocznie we w łaśc i
w ym  urzędzie likw id acy jn ym , a jeże li tego nie uczynił, 
dopuścił się co na jm nie j przestępstwa przewidzianego 
w  art. 11 dekretu z dn. 8 .III 1946 r. przy p rzy jęc iu  usta
leń Sądu Apelacyjnego, że w  danym przypadku brak w a
runków  do uznania, że oskarżony pope łn ił przestępstwo 
z art. 257 lub 262 kk.

POSTANOWIENIE Z DNIA 27 KWIETNIA 1950 R.
(K. O. 81/50).

Sąd Najw yższy w  sprawie z osk. Dionizego G. i  in. 
z art. 2 dekretu z dn. 31.V I I I  1944 r. (Dz. U. R. P. 
z 1946 r. nr. 69, poz. 377) po wysłuchaniu w n iosku Pro
kura tora Sądu Najwyższego na podstawie art. 410 § 1 
kpk  postanow ił postawioną przez Sąd A pe lacy jny  
w  Bydgoszczy, jako  rew izy jn y  kwestię prawną:

„Czy w razie skazania za przestępstwo z dekretu 
z dn, 31.VIII 1944 r. (Dz. U. R. P. z 1946 r. nr 69, 
poz. 377) przy zastosowaniu nadzwyczajnego złago
dzenia kary w myśl art. 5 tegoż dekretu, wymierza
nie kar dodatkowych wymienionych w art. 7 powo
łanego dekretu jest obligatoryjne?"

rozstrzygnąć w  sposób następujący:
W razie skazania za przestępstwo z art. 2 dekre

tu z dn. 31 .III 1944 r. (Dz, U. R. P . z 1946 r. 
nr 69, poz. 377) przy zastosowaniu nadzwyczajnego 
złagodzenia kary w myśl art. 5 tegoż dekretu, orze
czenie przez Sąd kar dodatkowych wymienionych 
vz art. 7 dekretu z dn. 31.VIII 1944 r. ma charakter 
obligatoryjny.

U z a s a d n i e n i e .

U trata praw  publicznych i  obywate lskich praw ho
norow ych oraz przepadek całego m ienia skazanego 
z mocy art. 7 dekretu z dn. 31 .V III 1944 r. (Dz. U. R. R- 
z 1946 r. nr, 69, poz. 37?) ma charakter ob liga to ry jny  
i musi być przez Sąd orzeczona w  w ypadku skazania 
za przestępstwo, określone w  tym  dekrecie. O obowią2'  
ku  orzeczenia przez Sąd tych ka r dodatkowych decy* 
du je w ięc fak t skazania za k tó reko lw iek  z przestępstw 
określonych w  dekrecie z dn. 3 ł.V I I I  1944 r. (Dz. Ii- 
R. R z 1946 r. n r 69, poz. 377), przy czym za obojętną 
należy uznać okoliczność, czy Sąd w ym ierzy ł oskarżone
mu karę zasadniczą w  je j ustawowych granicach, czy 
też zastosował nadzwyczajne je j złagodzenie. Skoro 
więc Sąd wym ierza karę na mocy art. 2 powołanego de
kretu i łagodzi ją  na mocy art. 5 § 2 tegoż dekretu, 
to nie ma podstaw do przyjęcia , aby- ka ry  dodatkowe 
z art. 7 tegoż dekretu nie m ia ły  być orzeczone, gdy2 
fak t złagodzenia ka ry  nie ma w p ływ u  r.a istotę samego 
skazania.

W YRO K Z DNIA 21 MARCA 1950 R.

Nr akt K. 589/50.

Art. 449 § 2 kpk (w nowym brzmieniu Dz. U. R. R- 
z 19’49 r., nr 33, poz. 243).

Przy wykonaniu przepisu art. 449 § 2 kpk okolic2' 
ność, że sędzia, wyrokujący w wyższej instancji, prze
niesiony został następnie do innej miejscowości, jest be2 
prawnego znaczenia, ponieważ o właściwości sądu 
w sprawach o ułaskawienie decyduje okoliczność, który 
sąd, a nie który sędzia wydał wyrok.

W yciąg  z dziennika i p ro toko łu  posiedzenia nie
jawnego Izby Karnej Sądu Najwyższego na Sesji Wy 
jazdowej w  Łodzi z dnia 21 marca 1950 r.

W  sprawie Eugeniusza K., oskarżonego z art. 236 kk, 
Sąd N ajw yższy, po w ysłuchaniu wniosku Prokuratora 
Sądu Najwyższego,

na mocy art. 34 kpk  p o s t a n a w i a ,  że w łaściw y®  
do wydania op in ii co do ułaskawienia Eugeniusza K- 
jest Sąd A pe la cy jny  w  Łodzi.

W u z a s a d n i e n i u
Sąd Najw yższy w yra z ił następujący pogląd prawny-
Z braku odmiennego w danej sprawie zarządzeń® 

M in is tra  Spraw iedliwości prośbę o u łaskaw ienie naiez^ 
przesłać stosownie do art. 447 kpk  sądowi, k tó ry  wyóa 
w yro k  w  pierwszej instancji, a w ięc Sądowi Okręg®' 
wemu, W ydz ia łow i Zamiejscowemu w  Skierniewicach- 
Do w ydania w ięc op in ii w wyższej instancji powołany 
jest zgodnie z art. 449 § 2 kpk Sąd A pe la cy jny  w Łod®; 
Okoliczność, że sędzia w yro ku ją cy  w  wyższej instanO 
przeniesiony został następnie do inne j m ie jscow o^ 
jest bez prawnego znaczenia, ponieważ o właściwo*® 
sądu w  sprawach o ułaskawienie decyduje okoliczno’  ' 
k tó ry  sąd, a nie k tó ry  sędzia w yda ł w yrok. W  wypadk 
w ięc ja k  nin ie jszy, niemożności rozważenia spra^T 
w  tym  samym składzie sędziowskim przez Sąd A p eIa 
c y jn y  w  Łodzi, należy jak to przew iduje przepis ar ' 
453 § 1 kpk, rozważyć sprawę w składzie obecnie urz<? 
dującym.
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w spmwtsch cywilnych

U C H W A ŁA

składu 7-miu sędziów Sądu Najwyższego.

Sygn. Ł. C. Prez. 49/50.

j, Sąd Najw yższy na sesji w yjazdow ej w  Łodzi 
( °Zpoznawał na posiedzeniu jaw nym  dnia 2 0  m ar- 

1950 r. przedstawione do rozstrzygnięcia składow i 
~miu sędziów Sądu Najwyższego pytanie prawne, 

ę.ytńk łe  w  spraw ie z powództwa Edmunda B. prze- 
'^ v k 0  Franciszkow i W. o ustalenie ojcostwa i  a li
menty.

»Czy dziecko pozamałżeńskie, którego powództwo 
Przeciwko ojcu o alimenty zostało pod rządem 
kodeksu cywilnego z 1896 r. oddalone na skutek 
zarzutu plurium concumbentium (§ 1717), może 
ivystąpić z nowym powództwem przeciwko tej 
samej osobie o ustalenie ojcostwa i obowiązku 
Ponoszenia kosztów utrzymania na podstawie 
Przepisów prawa rodzinnego“.
Po w ysłuchaniu  sprawozdania sędziego sprawo- 

§ awcy i  w niosku prokura to ra  Sądu Najwyższego^ 
tWi? N a j w y ż s z y  uch w a lił i  postanow ił wpisać 

księgi zasad praw nych następującą zasadę prawną: 
»Dziecko pozamałżeńskie, którego powództwo 
Przeciw ojcu o alimenty zostało pod rządem 
kodeksu cywilnego z 1896 r. oddalone wskutek 
2arzutu plurium concumbentium może wystąpić 
2 nowym powództwem przeciwko tej samej oso- 
kie o ustalenie ojcostwa i o ponoszenie kosztów 
Utrzymania na podstawie przepisów prawa ro
dzinnego“.

U z a s a d n i e n i e .

ty istota przedstawionego pytan ia  prawnego leży 
j.0, Zagadnieniu tzw . m ateria lne j prawomocności w y - 
g u- Na inne j jednak płaszczyźnie należy rozstrzy
ga j,*0, zagadnienie w  przypadku, gdy dziecko poza-
0 lzeńskie, którego powództwo przeciwko ojcu 
z jju p e n ty  zostało pod rządem kodeksu cyw ilnego

r ‘ oddalone na skutek zarzutu p lu riu m  con- 
p ^ k o n tiu m  (§ 1717), w ystąo i z now ym  powództwem 

te i '  samej osobie o ustalenie ojcostwa na 
ty ustawie przepisów praw a rodzinnego —  i  na inne j 
cjtyłrzypadku, gdy też samo dziecko w ystąp i prze- 
n ,,K,° te j samej osobie z now ym  powództwem 
frig^ydonie obow iązku ponoszenia kosztów u trzy - 

la na podstawie przepisów prawa, rodzinnego, 
tę a) W  pierwszym  przypadku obie sprawy m ają 
jeŝ sPólną cechę, że dla rozstrzygnięcia konieczne 
tj0rn r ?Zważenie i  w yjaśnienie, czy zachodzą w a ru n k i 
z rnatvmar^ a Praw neg°- 2e pozwany k tó ry  obcował 
jcg atką pozywającego dziecka w  okresie poczęcia jest 

°jcem. Zbieżność taka w yw o ła ła  wątpliwość, 
stoi Zasada m ateria lne j prawomocności w y ro ku  nie 
k y  na Przeszkodzie rozpoznaniu drug ie j, nowej spra
nej ^ °k e c  w y n ik u  pierwszej prawomocnie osądzo-

Prawy. *
bi0ri" 'alp liw ość w  ty m  względzie jest n ie uzasad- 
°sMzó»W- m yśl przepisu art. 382 kpe powaga rzeczy 
°kein?n-e  ̂ —  m ateria lna prawomocność w y ro ku  —  
s t r u t e  ty lk o  to, co w  zw iązku z podstawą sporu 
zatya^ l ł °  przedm iot rozstrzygnięcia. Rozstrzygnięcie 

o jest w  sentencji w yroku . Z tego powodu 
j e„ f ny przedm iotu prawomocnego osądzania is to t

ce sentencja w yroku . Ustalenie faktyczne i  p raw -
1 cZęsłVar^e w  uzasadnieniu w yroku , w yjaśnia jące 
^Otya niezbędne do zrozum ienia sentencji w yroku ,

Ł l rzeczy osądzonej n ie  mają. -----

W  sprawach wyżej przytoczonych m im o wspom
n ianej zbieżności przedm ioty rozstrzygnięcia są za
sadniczo różne. W  pierwszej sprawie przedm iotem 
rozstrzygnięcia by ło  istn ienie lub  n ie istn ienie obo
w iązku  ponoszenia przez pozwanego kosztów u trzy 
m ania dziecka, w  drug ie j sprawie przedm iotem roz
strzygnięcia jest istn ienie lub  n ie istn ienie między 
stronam i stosunku ojca do dziecka. Rozważenie i  w y 
jaśnienie, czy zachodzą w a ru n k i domniemania p raw 
nego, iż pozwany jest ojcem pozywającego dziecka, 
by ło  w  pierwszej sprawie jedyn ie  przesłanką orze
czenia, w  d rug ie j sprawie ustalenie wspomnianej 
okoliczności jest samym przedm iotem pozwu.

Z powyższych względów prawom ocny w y ro k  
w  sprawie z ’ powództwa dziecka pozamałżeńskiego 
przeciwko ojcu o a lim enty  pod rządem kadeksu cy
w ilnego z 1896 r., oddalający żądanie pozwu w skutek 
zarzutu p lu riu m  concumbentium, nie ma powagi rze
czy osądzonej w  sporze tego samego dziecka prze
ciwko tem u samemu pozwanemu o ustalenie ojcostwa 
na podstawie przepisów praw a rodzinnego i  wobec 
tego nie jest przeszkodą do wytoczenia wspomnia
nego powództwa o ustalenie.

b) Inaczej przedstawia się zagadnienie mate
ria ln e j prawomocności w  przypadku, gdy dziecko po
zamałżeńskie, którego powództwo przeciwko ojcu 
o a lim enty  zostało pod rządem kodeksu cyw ilnego 
z 1896 r. oddalone w skutek zarzutu p lu riu m  con
cumbentium, występuje z now ym  powództwem prze
ciw ko te j samej osobie o ustalenie obowiązku pono
szenia kosztów utrzym ania  na podstawie przepisów 
praw a rodzinnego. W ty m  przypadku przedm iot 
rozstrzygnięcia jest w  obu sprawach ten sam.

Isto ta  m ateria lne j prawomocności w y ro ku  polega 
na tym , że w y ro k  ustala zasadność lub  bezzasadność 
żądania z mocą obowiązującą strony, sąd i  inne urzę
dy R. P. w  ten sposób, iż m iędzy ty m i samymi stro
nam i o ten sam przedm iot n ie może się toczyć d rug i 
proces. Celem m ateria lne j prawomocności jest 
z jednej strony podkreślenie znaczenia i  powagi w y 
roków  ¡sądowych a z drug ie j strony pewność prawną 
dla stron.

Zasady prawne nie są jednak niewzruszalne; 
decyduje o tym  interes społeczny. I  zasada mate
ria ln e j prawomocności nie jest niewzruszalną; może 
ona być wzruszona postanowieniem ustaw y albo też 
bez przepisu ustawy, gdy przestanie odpowiadać po
trzebom  i  celom społecznym, k tó rym  służyła albo 
naw et stanie w  sprzeczności z ty m i celam i i  po
trzebami.

N ie  ma przepisu, stanowiącego expressis yerbis, 
że prawom ocny w y ro k  w  spraw ie z powództwa 
dziecka pozamałżeńskiego przeciwko ojcu o a lim enty 
pod rządem kodeksu cyw ilnego z 1896 r., oddalający 
żądanie pozwu w skutek zarzutu p lu riu m  concum
bentium , nie ma powagi rzeczy osądzonej d la tak ie 
goż nowego sporu wytoczonego na podstawie prze
pisów praw a rodzinnego. N ie  m nie j ta k i zamiar 
praw odawcy w yn ika  z przepisów wprowadzających 
praw o rodzinne.

A r ty k u ł X I I I  tychże przepisów stanowi, że „p ra 
wo rodzinne stosuje się do unorm owanych w  n im  
stosunków praw nych chociażby powstała przed jego 
wejściem  w  życie, o ile  przepisy nie stanowią ina 
czej“ . Tak ogólnie u ję ty  przepis obejm uje oczywiście 
rów nież stosunki prawne dzieci pozamałżeńskieh. 
Jednak ustawodawca postanawia jeszcze raz szcze
gólnie co do dzieci pozamałżeńskieh, że ich stano
w isko praw ne ma być ocenione w edług przepisów 
praw a rodzinnego bez względu na to, czy są u ro 
dzone przed wejściem czy po wejściu w  życie no
wego praw a (a rt. X X I I I  § 1). Przepis ten jest dowo-
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dem szczególnej tro sk i ustawodawcy ó los dzieci po- 
zamałżeńskich i  wskazuje, że po w ejściu  w  życie 
praw a rodzinnego stanowisko praw ne w szystkich 
dzieci pozamałżeńskich ma być jednakowe, nie może 
być różn icy m iędzy ty m i dziećmi zależnie od tego, 
czy są urodzone przed dniem  wejścia w  życie prawa 
rodzinnego czy po ty m  dniu. Przepis ten wskazuje 
na in tencję  ustawodawcy, że wszystkie dzieci poza- 
małżeńskie bez względu na datę urodzenia m ają ko 
rzystać z tego polepszenia sytuacji p raw ne j i  spo
łecznej, ja k ie  im  daje praw o rodzinne w  porów na
n iu  z ich stanow iskiem  praw nym  na zasadzie prze
p isów  dzie ln icowych (art. 16 § 1, 48 § 1, 52 § 2, 62 
§ 1 pr. rodź. i  a rt. 457-« kpe). T a k i oczyw isty cel 
ustawodawcy n ie m ógłby być osiągnięty, gdyby p ra 
w om ocnym  wyrokiem , oddalającym  żądanie a lim en
tó w  na zasadzie przepisów § 1717 (1) k o  z 1896 r. 
w sku tek zarzutu p lu riu m  concum bsntium  przyznać 
powagę rzeczy osądzonej w  sprawach m iędzy ty m i 
sam ym i stronam i o ustalenie obow iązku ponoszenia 
kosztów utrzym ania  na podstawie przepisów praw a 
rodzinnego. W ten sposób bow iem część dzieci poza
małżeńskich by łaby  w brew  w yżej przedstawionej 
in te n c ji ustawodawcy pozbawiona możności skorzy
stania z dobrodziejstw  nowego prawa, w  szczególności 
z przepisu art. 48 § 1 pr. rodź., k tó ry  jest is to tnym  
dobrodziejstwem  dla dzieci pozamałżeńskich w  po
rów nan iu  z odpowiednim  przepisem § 1717 (1) kc 
z r .  1896, stanowiącym, iż  okoliczność, że m atka 
dziecka w  okresie koncepcyjnym  obcowała z innym  
jeszcze mężczyzną, stoi na przeszkodzie uznaniu poz
wanego za ojca. T ak i stan p raw ny i  skutek zasady 
m ateria lne j prawomocności b y ł ustawodawcy znany, 
a wszak opisany skutek b y łb y  sprzeczny z n iew ą t
p liw ą  in tencją  ustawodawcy zrównanie w  prawach 
wszystkich dzieci pozamałżeńskich bez względu na czas 
urodzenia. Logiczny jest w ięc wniosek, że postanowie
n ie art. X X I I I  § 1 przepisów wprowadzających praw o 
rodzinne, iż stanowisko prawne dzieci pozamałżeń
skich, urodzonych przed dniem wejścia w  życie p ra 
wa rodzinnego ocenia się w edług przepisów tego 
prawa, oznacza zarazem, iż dziecko pozamałżeńskie, 
którego powództwo przeciwko ojcu o a lim enty zo
stało pod rządem kodeksu cyw ilnego z 1896 r. odda
lone w skutek zarzutu p lu riu m  concumbentium 
(§ 1717), może wystąpić z now ym  powództwem prze
c iw ko  te j samej osobie o ustalenie obowiązku pono
szenia kosztów utrzym ania  na podstawie przepisów 
praw a rodzinnego.

W YKŁADNIA ART. 20 I  32 LIT. D) ROZP.
O UMOWIE O PRACĘ PRAC. UMYSŁ.

(Sygn. akt C. Wa. 337/48).

T e z y

1. Przerwa w pełnieniu pracy z przyczyn doty
czących pracownika może stanowić niezachowanie 
istotnych warunków umowy tylko wtedy, gdy trwa 
przez pewien dłuższy okres czasu.

2. Przerwa w pełnieniu pracy, wywołana tym
czasowym aresztowaniem pracownika jest stanem 
faktycznym objętym normą art. 32 pkt d) rozp. 
o prac. umysł., przy czym w każdym konkretnym 
przypadku zachodzi konieczność ustalenia, czy przer
wa w pracy trwała przez tak długi okres czasu, 
że nie można zgodnie z wymaganiami dobrej wiary 
żądać od pracodawcy, ażeby zatrudniał nadal pra
cownika.

Sąd N ajw yższy w  składzie:
Przewodniczący: Sędzia S. N. M. L is iew ski,
Sędziowie S. N .: J. W asilkowski, J. Jodłowski

na posiedzeniu jaw nym  dnia 13 grudnia 1949 r. 
w  sprawie Zdzisława M. przeciwko Polskiemu 
M onopolowi Tyton iow em u o wynagrodzenie za 
pra'-“  po rozpoznaniu skargi kasacyjnej po
zwanego na w y ro k  Sądu Okręgowego w  W arszawie

z dnia 18 m aja 1948 r. Sygn. Ca. 447/48 —  zaskar
żony w y ro k  u c h y l a ,  sprawę Sądowi O kręgowe
m u w  Warszawie do ponownego rozpoznania 
uw zględnieniu wniosków  o zw ro t kosztów instancl1 
kasacyjnej o d s y ł a .

U z a s a d n i e n i e .
Zdzisław  M. w n iósł do Sądu Pracy w  Warszaw10 

powództwo przeciwko Polskiem u M onopolow i TY' 
toniow em u o 73.200 zł. W edług tw ierdzeń pozW11’ 
powód b y ł k ie row n ik iem  Zakładu U praw y Tyton i11 

w  B ia łym stoku, będącego organem Polskiego Mono
po lu  Tytoniowego, dn. 5 listopada 1946 r. poWoCl 
został aresztowany, a dn. 27 m aja 1947 r. zwolniony 
z aresztu z b raku  dowodów w iny, w  areszcie dorę
czono powodow i pismo Polskiego Monopolu T y10' 
niowego z dn. 5 m aja 1947 r. zawiadamiające go, 20  
z dniem 30 listopada 1946 r. został zw o ln iony z p r3'  
cy bez odszkodowania. Na podstawie art. 39 rozp0'  
rządzenia Prez. Rzp. z dn. 16 marca 1928 r. o um0'  
w ie  o pracę p racow ników  um ysłowych (Dz. U. K- * ' 
N r 35, poz. 323) powód żąda zasądzenia m u od P0'  
zwanego Polskiego Monopolu Tytoniowego w ynagr0'  
dzenia za miesiąc, w  k tó rym  wydalenie z pracy na" 
stąpiło, oraz za trz y  następne miesiące, obliczaj? 0 

należną m u z tego ty tu łu  sumę na 73.200 zł. .
Sąd Pracy uw zg lędn ił powództwo do wysoko30' 

69.200 złotych, uznając na podstawie art. 33 i T  
rozp. o umowie o pracę pracow ników  um ysłowy01 
roszczenie powoda za uzasadnione, lecz prostu j? 0 

jedną z pozycyj obliczenia przedstawionego przez P0' 
woda. Od tego w y ro ku  odwołała sie do Sądu Okręg0' 
wego w  W arszawie P roku ra to ria  Generalna, wnoszą
0 zmianę w y ro ku  i  oddalenie powództwa. Sąd O kr" ' 
gowy zaskarżony w y ro k  za tw ierdził. W  uzasadnień10 

w yw odzi Sąd Okręgowy, że umowa o pracę m ię d " 
powodem a pozwanym została rozwiązana z dnie0/ 
doręczenia powodowi pisma pozwanego z dnia 5 Tp '̂ 
ja  1947 r., ja kko lw ie k  bow iem  w  piśmie ty m  j 0S_ 
mowa o rozw iązaniu stosunku pracy z dniem  3 0  n ' 
stopada 1946 r., jednakże oświadczenie o rozwiązań11 

należy w  m yśl art. 30 kz uważać za złożone dopi00  ̂
z chw ila, gdy powód m ógł o n im  powziąć w ia0?' 
mość. Ze względu na to, że w brew  poglądow i S?c _
1 instanc ji art. 33 rozp. o um owie o pracę praco'' 
n ików  um ysłowych nie może być, zdaniem S3°tf 
Okręgowego, stosowany w  razie p rzerw y w  Pr?CJ 
w y n ik łe j z powodu aresztowania pracownika. S3
Okręgowy rozważał pytanie, czy niestawienie - ^  
powoda do pracy w  ciągu pięciu m iesięcy w skut0 

osadzenia go w  areszcie stanowi ważną przyczy0/  
niezwłocznego rozw iązania um ow y przez pracoda'*' 
cę w  rozum ieniu art. 32 rozp. o um owie o pracę Pr.^  
cow ników  um ysłowych. Na to pytanie Sąd odpo"'1'^ 
dzia ł przecząco. Zdaniem Sądu, gdyby pracoW0  

nie  s taw ił się do pracy przez k ilk a  m iesięcy z PrŁL  
czyn od siebie zależnych, to  n iew ą tp liw ie  jego 2 

chowanie się w ype łn iłoby  stan faktyczny przewiduj 
n y  w  art. 32 p k t d) powołanego rozporządzenia. R - 
tom iast nieprzychodzenie do pracy z pow odów ., 
k tó re  pracow nik nie ma w p ływ u , a w ięc z powod° 
k tó re  m ają dla niego charakter s iły  wyższej, ^  
stanow i takiego niezachowania przez praco w n * y  
isto tnych w arunków  um ow y o pracę, k tó re  dawał0  

pracodawcy prawo niezwłocznego rozw iązania .u ° ^ j  
w y  o pracę bez obow iązku wypłacenia pracow nik0  

wynagrodzenia za okres czasu przew idziany w  3  
39 powołanego rozporządzenia. Za taką w ykła°n.,} 
art. 32 p k t d) przem awiają w edług przekona 
Sądu względy słuszności.

W  skardze kasacyjnej P roku ra to ria  Genera
Z P „

ain*
.r per

wnosi o uchylenie w yroku  Sądu Okręgowego * 
wodu obrazy art. 32 i  39 rozp. o umowie o 
pracow ników  um ysłowych. W edług w yw odów  s ¡sil 
gi. p rzy ję ta  przez Sąd Okręgowy w yk ładn ia  Prze'jest
art. 32 p k t d ) pomienionego rozporządzenia 1 
błędna i  sprzeczna z brzm ieniem  tego a rtyk  
w  szczególności zaś z jego ustępem ostatnim.^
poglądow i wyrażonem u w  zaskarżonym wyroku, 
w o pracodawcy do niezwłocznego rozw iązania 11 v,(-ri 
z powodu niezachowanm przez pracow nika ist”  
w arunków  um ow y o pracę nie jest zdaniem sk
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zależne od tego, czy to  n iezachow an ie  w a ru n 
ków u m o w y  nas tąp iło  z w in y  p ra cow n ika , czy też 
W ywołane zostało przez oko licznośc i n ieza leżne od 
tego w o li. S tw ie rd za  to  w y ra ź n ie  ustęp os ta tn i a rt. 
32, k tó ry  w  p rz y p a d k u  p rze w id z ia n ym  w  p k t  d ) tegoż 
j*r ty k u łu  dopuszcza n iezw łoczne rozw iązan ie  n ie  ty l -  
* °  z w in y , lecz także bez w in y  p racow n ika .

W k o n k lu z ji s trona  skarżąca w y ra ża  pogląd, że 
£9d O kręgo w y  —  za tw ie rd za ją c  w y ro k  Sądu P racy, 
« to ry  u w z g lę d n ia ł w  zasadzie żądanie pozw u —  za
stosował m y ln ie  a rt. 39 rozporządzen ia o um o w ie  
0 Pracę p ra c o w n ik ó w  u m ys ło w ych  w s k u te k  b łędne j 
W ykładn i a rt. 32 p k t  d ) tegoż rozporządzenia.

Zarzutom  skargi kasacyjnej n ie można odmówić 
duszności.
, ,  W ykona n ie  p ra cy  je s t po ds taw ow ym  obow iąz
kiem  p ra co w n ika  w zg lędem  p racodaw cy (a rt. 441 kz, 
®r t. i  rozp. o u m o w ie  o pracę ro b o tn ik ó w , a rt. 8 rozp.
0 Um owie o pracę p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h ). N ie 
is tn ie n ie  p ra c y  z p rzyczyn  dotyczących p ra co w n ika  
ótUsi być  p rze to  uw ażane w  zasadzie za jeden  ze 
stanów fa k tyczn ych , k tó re  p rzep is a rt. 32 p k t  d ) rozp.

Um owie o pracę p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w ych  k w a li-  
u k u je  ja k o  „n iezachow an ie  przez p ra co w n ika  is to t
a c h  w a ru n k ó w  u m o w y  o p racę“  i  uzna je  za w ażną 
PSzyczynę n iezw łocznego rozw iąza n ia  u m o w y  przez 
Pracodawcę.

P o w o ła n y  p rzep is a rt. 32 p k t  d ) rozp. o um o w ie  
J* Pracę p ra c o w n ik ó w  u m ys ło w ych  je s t u ję ty  n a j-  
*VPełniej ogóln ie . Jego s fo rm u ło w a n ie  o b e jm u je  za- 
ł °Wno p rzyp a d k i, gd y  n iezachow an ie  is to tn y c h  w a - 
P ju ków  u m o w y  o pracę nas tąp iło  z w in y  p racow - 
*óka, ja k  i  p rz y p a d k i gdy b y ło  następstw em  o k o lic z 
ności, k tó ry c h  n ie  m ożna p ra c o w n ik o w i poczytać za 
 ̂ Uę. W sze lk ie  w ą tp liw o ś c i w  ty m  w zg lędzie  usuw a 

i*?tęp os ta tn i a rt. 32, w y n ik a  z n iego bow iem , że 
*ezw łoczne rozw iązane  u m o w y  e pracę z pow odu 
^zacho w an ia  przez p ra co w n ika  je j is to tn y c h  w a - 

jó h k ó w  może nastąp ić n ie  ty lk o  z w in y , lecz także 
ez w in y  p ra cow n ika .

W  rozporządzen iu  w y m ie n io n y  je s t osobno p rz y 
padek, gd y  n iezachow an ie  przez p ra c o w n ik a  is to t

ach w a ru n k ó w  u m o w y  po lega na n ie p e łn ie n iu  p racy  
skutek nieszczęśliwego w y p a d k u  lu b  cho roby p ra 

w n i k a  (a rt. 32 p k t  b ) . Jednakże z rozpa tryw anego  
i?9 ty m  m ie jscu  p u n k tu  w idzen ia  odrębność reg la - 
rU -n tac ji tego stanu fak tycznego  sprowadza się do 
ładnego ty lk o  p u n k tu , m ia n o w ic ie  do d ługośc i p rze r- 

y  W pracy, k tó ra  uzasadnia n iezw łoczne rozw iązan ie  
htow y przez pracodawcę.

Kwestia istn ien ia  lub  nie istn ienia w in y  pra- 
°Wnika n ie ma i  w  tym  przypadku w p ływ u  na 
Prawni en ie pracodawcy do niezwłocznego rozw ią 
ż ą  umowy.

Na g ru nc ie  ob ow iązu ją cych  p rzep isów  b ra k  w ięc  
P°dstawy do p rz y ję c ia  poglądu , że u p ra w n ie n ie  p ra 
codawcy do n iezw łocznego rozw iąza n ia  um o w y, prze - 
'Vldziane w  a rt. 32 p k t  d ) ,  u lega  w y łą cze n iu  lu b  
ograniczeniu, gdy p ra c o w n ik  n ie  p e łn i p ra cy  w sku - 
®k a resztow ania  tym czasowego. A resz to w an ie  ty m -  
zasowe może stanow ić  okoliczność, k tó ra  w y łącza  

odpow iedzia lność p ra c o w n ik a  za n ie w y k o n a n ie  zobo- 
K ^ z a ń  w y n ik a ją c y c h  z u m o w y  o pracę (a rt. 267 § 1 

art. 40 rozp. o  u m o w ie  o pracę p ra c o w n ik ó w  
. d iys ło w ych ). Jednakże p rze rw a  w  p e łn ie n iu  p ra cy  
¿'^'wołana aresztow aniem  tym czasow ym  je s t stanem  
?«tycznym , o b ję ty m  w  zasadzie no rm ą  a rt. 32 

d ), ta k  samo ja k  p rze rw a  w  p e łn ie n iu  p ra cy  w y -  
°«ana ja k ą k o lw ie k  in n ą  oko licznością  dotyczącą 

i r acow n ika ż je d y n y m  zastrzeżeniem  co do p rzyp ad - 
,,!V u regu low anego osobnym  przep isem  a rt. 32 
*J« t b )
, Powyższa argum en tac ja , opa rta  na fo rm a ln o - 
ogniatycznej an a liz ie  teks tów , z n a jd u je  po tw ie rdze - 

o 6 w  an a liz ie  s tosunków  un o rm o w a n ych  p rzep isam i 
jU m o w ie  o pracę. P rz y  an a liz ie  tre ś c i ty c h  stosun- 
„  na leży w y jś ć  z ogólnego założenia, że obecna 
j  sPodarka w  P ań s tw ie  P o ls k im  je s t w  przew aża- 

części gospodarką uspołecznioną, p row adzoną
zasadach p lanow ośc i. W  zak ładach  p racy, k tó ry c h

dzia ła lność je s t ob ję ta  p lan em  gospodarczym , za
tru d n ie n ie  p ra c o w n ik ó w  po w in no  czyn ić  zadość w y 
m agan iom  p lanow ości. Jeże li p ra c o w n ik  z p rzyczyń  
do tyczących jego osoby —  n ie  może pe łn ić  p racy  
przez ta k  d łu g i okres czasu, że to zakłóca n o rm a ln y  
to k  dz ia ła lnośc i p rzeds ięb io rs tw a  lu b  zakładu, p ra 
codaw cy po w in no  służyć u p ra w n ie n ie  do m o ż liw ie  
rych łe g o  zastąpienia tego p ra co w n ika  in n y m  p ra cow 
n ik ie m . O koliczność, że p ra c o w n ik  n ie  p e łn i p racy  
bez sw ej w in y , n ie  może tu  m ieć znaczenia. Teza 
p rze c iw n a  oznaczałaby b o w ie m  n ie  m ające oparc ia  
w  przepisach p ra w a  p rzerzucen ie  na pracodawcę r y 
zyka  oko liczności p rzyp a d ko w ych  do tyczących osoby 
p ra cow n ika . W  stosunkach p ro d u k c ji uspołecznionej 
ta k ie  prze rzucen ie  ry z y k a  na pracodaw cę p ro w a dz i
ło b y  do naruszen ia  in te resu  publicznego.

P rze rw a  w  p e łn ie n iu  p ra cy  z p rzyczyn  dotyczą
cych p ra co w n ika  może s tanow ić  n iezachow an ie is to t
n y c h  w a ru n k ó w  u m o w y  ty lk o  w te d y , g d y  trw a  przez 
pew ien  d łuższy okres czasu (a rg . a rt. 20 cyt. rozp .). 
Rozporządzenie o u m o w ie  o pracę p ra c o w n ik ó w  u m y 
s ło w ych  okreś la  ściśle ten  okres czasu ty lk o  w  od
n ie s ie n iu  do p rz e rw y  w  p ra cy  w y w o ła n e j nieszczę
ś liw y m  w yp a d k ie m  lu b  chorobą p ra co w n ika  (a rt. 32 
p k t  b ). A na log iczne  stosowanie m y ś li le g is la c y jn e j 
w y ra żon e j w  a rt. 20 pow ołanego rozporządzen ia n ie  
ro z w ią z u je  k w e s tii, pon iew aż s fo rm u ło w a n ie  tego 
p rzep isu  je s t zup e łn ie  ogó ln ikow e . S koro  w ięc  chodzi 
o kw e s tię  n ie u regu lo w an ą  p rzep isam i szczególnym i, 
na leży na podstaw ie  a rt. 446 kz  zastosować p rzep is 
a rt. 470 § 2 kz, w e d łu g  k tó reg o  w a ż n y m i pow odam i 
przedwczesnego rozw iązan ia  u m o w y  o pracę są o ko 
liczności, k tó re  sp ra w ia ją , że n ie  m ożna zgodnie 
z w ym a g a n ia m i dob re j w ia ry  zadać od s trony , ażeby 
pozostaw ała z d rugą  strona  w  s tosunku pracy. W y 
n ik a  stąd, że poza p rzyp a d k ie m  p rze w id z ia n ym  w  art. 
32 p k t  b ) rozp. o um ow ie  o  pracę p ra c o w n ik ó w  u m y 
s łow ych , n iepodobna na g ru nc ie  tego rozporządzen ia 
odpow iedzieć in  abstracto  na py tan ie , ja k  d łu g o 
trw a ła  m a być  p rze rw a  w  p e łn ie n iu  p ra cy  z p rz y 
czyn  do tyczących pracownik?., ażeby m og ła  s tanow ić 
„w a żn ą  p rzyczyn ę“  n iezw łocznego rozw iązan ia  u m o 
w y  przez pracodawcę. T o  s tanow isko ustaw odaw cy 
w  p e łn i u s p ra w ie d liw io n e  w zg lędam i p o lity k i le g is 
la c y jn e j z uw ag i na  w ie lk ą  różnorodność stosunków

' p ra cy  __ pociąga za sobą konieczność usta len ia
w  każd ym  k o n k re tn y m  p rzyp ad ku , czy p rze rw a  
w  p ra c y  t rw a ła  przez ta k  d łu g i okres^ czasu, że n ie  
m ożna zgodnie z w ym a g a n ia m i dobre j w ia ry  żądać 
od pracodaw cy, ażeby z a tru d n ia ł nada l p racow n ika . 
U s ta len ie  po w in no  być  dokonane ze szczególnym  
uw zg lę dn ie n ie m  ch a ra k te ru  p racy  p ra c o w n ik a  u rn y - 
słowego oraz znaczenia te j p racy  d la  no rm a lnego  
to k u  dz ia ła lnośc i p rzeds ięb io rs tw a  lu b  zak ładu  
w  zw ią zku  z w y m a g a n ia m i gospodark i p lan ow e j.

Z  pow yższych zasad na leża ło  na podstaw ie  a rt. 
426 p k t  1) zaskarżony w y ro k  u c h y l i ć .

Z D A N IE  O D R ĘBN E.

U w aża jąc za słuszne rozs trzygn ię c ie  spraw y, za
w a rte  w  sen tenc ji w y ro k u  Sądu N ajw yższego z d n ia  
13 g ru d n ia  1949 r., n ie  podz ie lam  częściowo uzasad
n ie n ia  tego w y ro k u .

P rz y jm u ją c  za t ra fn y  pogląd, w y ra ż o n y  w  uza
sadn ien iu  w y ro k u , iż p rze rw a  w  p e łn ie n iu  pracy, w y 
w o ła n a  aresztow aniem  tym czasow ym  p ra cow n ika , 
je s t stanem  fa k tyczn ym , k tó ry  —  o d e  trw a  przez pe- 
w i° n  czas —  może s tanow ić ważna p rzyczyn ę  ro z w ią 
zan ia u m o w y  o pracę przez pracodawcę z m ocy p rze 
p isu  a rt. 32 p k t  d ) rozp. o um . Dr. prac. um ysł., 
uw aża jąc da le j za t ra fn y  pogląd, ze sam ta k t  ty m 
czasowego a resztow ania  n ie  da je  p racodaw cy p ra w a  
do n iezw łocznego rozw iąza n ia  u m o w y  o pracę i  ze 
z p ra w a  tego p racodaw ca może skorzystać ty  lito  
w te d y , gd y  p rze rw a  w  p ra cy  t rw a  przez pe w ie n  
okres czasu, n ie  podz ie lam  poglądu , że ocena, ja K  
d łu ffa  p rz e rw a  w  p ra cy  może s tanow ić  w ażną p rz y 
czyn e rozw iąza n ia  stosunku  p racy  przez pracodawcę, 
zależy od oko licznośc i fa k tyczn ych , w ym a ga jących
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zbadania w  każdej poszczególnej sprawie. Takie sta
now isko jest zdaniem m oim  zbyt elastyczne i  powo
dować może dowolność i  nadm ierną rozbieżność 
w  ocenie przez sądy orzekające okoliczności, ja k i 
okres czasu tymczasowego aresztowania pracow nika 
może uzasadniać rozwiązanie z n im  um ow y o pracę. 
W  św ietle  stanowiska, przyjętego w  uzasadnieniu 
niniejszego w yroku , m ożliw e jest nawet przyjęcie 
przez sąd orzekający, że już  k ró tka  k ilkodn iow a  
nieobecność pracow nika zaaresztowanego daje p ra 
codawcy praw o rozw iązania stosunku pracy. Skoro 
chodzi tu  o okoliczności n iezawinione przez pracow
n ika, przyjęcie  tak ie j możliwości, nie jest zdaniem 
m oim  uspraw iedliw ione. Zdaniem m oim  koniecznym 
jes t ustalenie pewnego m inim alnego okresu przerw y 
w  pracy, u p ływ  którego daw ałby prawo pracodawcy 
rozwiązać umowę o pracy. W ymaga tego ochrona 
interesów  pracow ników , k tó ra  ■—- obok ochrony in 
teresów p rodukc ji uspołecznionej ■—• musi stanowić 
decydujące k ry te riu m  przy w yk ła d n i przepisów p ra 
wa pracy.

W  zasadzie określenie czasokresu tymczasowe
go aresztowania, jakiego u p ływ  może skutkować 
rozw iązanie um ow y o pracę, pow inno być dokonane 
przez ustawodawcę, k tó ry  pow in ien problem  ten za
ła tw ić , podobnie ja k  ustawodawstwo radzieckie, 
w  m yśl którego umowa o pracę może być rozw ią 
zana z aresztowanym tymczasowo pracow nikiem  do
piero po up ływ ie  2 miesięcy. Skoro jednak nasz 
ustawodawca dotychczas jeszcze tego problem u nie 
uregu low ał i  skoro z tekstu  art. 32 p k t d) nie można 
w yprow adzić wprost, po ja k im  okresie p rzerw y 
w  pracy, spowodowanej tymczasowym aresztowaniem 
pracow nika, pracodawcy ma służyć prawo rozw ią 
zania stosunku pracy, przeto w  oparciu o art. 3 przep. 
og. pr. cyw., należy sięgnąć do analogii. Analogia 
taka  nasuwa się m ianow icie z przepisem art. 32 p k t 
b ) cyt. rozporządzenia, w  m yśl którego to przepisu 
um owa o pracę z p racow nik iem  um ysłow ym  może 
być rozwiązana z powodu jego n iestaw iennictw a do 
pracy w skutek nieszczęśliwego w ypadku lub  choro
by, o ile  przerw a w  pracy trw a  dłużej niż 3 miesiące. 
Przypadek przew idziany w  art. 32 p k t b ) jest n a j

bliższy przypadku omawianego, gdyż ta k  samo cho- 
dzi o przerwę w  pracy nie zaw inioną przez praco w" 
nika.

W  braku  innych w skaźników  i  w ytycznych uw a
żam, że najbliższą in te n c ji ustawodawcy, którY 
u trzym a ł bez zmian przepis art. 32 p k t b ) cyt. rozPy 
będzie przyjęcie w  drodze analogii z ty m  przepi' 
sem, że rozwiązanie um ow y o pracę z pracownikiem  
um ysłowym , podlegającym tymczasowemu areszto
w aniu, może mieć miejsce, o ile  przerw a w  p rac/ 
z te j przyczyny trw a  więcej n iż 3 miesiące.

Do takiego rozstrzygnięcia problem u daje pełne 
podstawy art. 3 przep. og. pr. cyw., a zastosowanie 
analogii jest koniecznością, k tó re j nie un ik i)3* 
w  uzasadnieniu swego w y ro ku  Sąd Najwyższy, się' 
gając do analogii z przepisem art. 2 0  rozp. o pi’3®’ 
umysł.

Zauważyć należy, że argument, p rzy ję ty  w  uza' 
sadnieniu w y ro ku  S. N., dotyczący przerzucenia na 
pracodawcę ryzyka  przypadkow ych okoliczności, d ° ' 
tyczących osoby pracownika, jest o ty le  n ietrafny 
i  za daleko idący, że także przepis art. 32 p k t k l 
przerzuca na pracodawcę ryzyko  tak  przypadkowy .0 *1 

okoliczności, dotyczących osoby pracownika, ja k  me' 
szczęśliwy w ypadek i choroba, a przepis ten j eSt 
u trzym any w  mocy i  respektowany w  Polsce Lud0'  
w ej w  całej rozciągłości. N ie bez znaczenia też j ef  
to, że —  ja k  powołano wyżej — ustawodawstwo 
radzieckie, k tó re  bezspornie ma na celu przede 
w szystkim  ochronę interesów gospodarki socjali
stycznej, uznaje za m ożliwe przenieść —  w  granicach 
okresu 2  miesięcznego —  ryzyko  tymczasowego 
aresztowania pracow nika na pracodawcę.

P rzy jm u jąc pogląd w yżej w yrażony, uznać n®' 
leży za uzasadnione rozstrzygnięcie sprawy, poleg3' 
jące na oddaleniu roszczenia powoda o 3 miesięczh 
odszkodowanie i  za miesiąc, w  k tó rym  nastąp1̂  
wym ówienie, skoro z ustalonych w  sprawie okolic2'  
ności faktycznych w yn ika , że zaaresztowanie poW0'  
da nastąpiło dnia 5 .X I 1946 r., a rozwiązanie st°' 
sunku pracy przez pozwany Monopol w  dnlU 
5.V 1947 r., a w ięc po up ływ ie  okresu 5 miesięcy-
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Z w yro ku  w yn ika ją  nie dwie, lecz co na jm nie j 
trzy  tezy ogólne.

Pierwszą tezę podstawową, bez k tó re j dw ie d a l
sze zaw is łyby w  pow ietrzu, możnaby sform ułować 
ja k  następuje: tymczasowe aresztowanie pracownika 
umysłowego nie stanowi samo przez się ważnej 
przyczyny do niezwłocznego rozwiązania stosunku 
pracy.

Teza powyższa nie została w yraźn ie  w ypow ie 
dziana w  uzasadnieniu w yroku . S tanow i jednak jego 
milczące założenie. W yn ika  to także ze zdania odręb
nego, w  k tó ry m  czytamy, że uważa ono „za tra fn y  
pogląd (sc ilice t: w yn ika ją cy  z w y ro ku ), że sam fa k t 
tymczasowego aresztowania n ie daje pracodawcy 
praw a do niezwłocznego rozw iązania um ow y o pracę“ .

A b y  zająć stanowisko wobec dalszych tez pod
staw ow ych w yroku , trzeba! przypom nieć analizę te j 
p ierwszej tezy w yjśc iow e j.

Tymczasowe aresztowanie pracow nika jest w y 
darzeniem  dotyczącym jego osoby, k tó re  un iem ożli
w ia  m u w ykonanie  obow iązku staw ienia się do pracy 
w  okresie dnia roboczego oraz pełn ien ia  pracy. N ie 
staw ienie się do pracy choćby ty lk o  w  okresie je d 
nego dnia roboczego jest w  ramach stosunku pracy 
naruszeniem istotnego obow iązku pracow nika i  po
w odu je  jego odpowiedzialność dyscyplinarną, chyba 
że to niestaw ienie się do pracy (nieobecność w  pracy) 
została spowodowana okolicznościam i usp raw ied li
w ia jącym i nieobecność pracow nika. Tymczasem aresz
tow an ie  pracow nika jest. okolicznością usp raw ied li
w ia jącą jego n iestaw ienie się do pracy i  wyłączającą

jego odpowiedzialność dyscyp linarną z powodu h i0' 
obecności w  pracy.

Czy tymczasowe aresztowanie niezależnie od tego* 
że un iem ożliw ia  pracow n ikow i jego staw ienie się , 
pracy, n ie  stanow i samo przez się okoliczności, kto 1 

może być uważana za ważną przyczynę do n iezw ł°c 
nego rozw iązania stosunku pracy?

Ważną przyczyną w  tym  zrozum ieniu są 
wydarzenia, k tó re  spraw iają, że nie można zgodh 
z zasadami dobrej w ia ry  żądać, aby druga 
stosunku pracy pozostała nadal związana tym  
sunkiem.

Czy można żądać od pracodawcy, aby b y ł 
zany praw nym  stosunkiem pracy z p racow nik1®^ 
tymczasowo aresztowanym? Prawo pracy zna szer0“.. 
przypadków, w  k tó rych  żąda się od pracodawcy p  g 
zostawania z p racow nik iem  w  stosunku pracy, h1?1 0  
iż  p racow n ik  nie może stawić się do pracy i  Pe ¿o 
pracy. Chodzi m ianow icie o chorobę, powołanie . 
służby w ojskow ej, powołanie do pracy społeczd ż. 
W  tych  przypadkach pracodawca pozostaje zw iązaoj', 
przez pew ien czas (w  przypadku powołania do vv' ^  
ską przez cały czas służby w o jskow e j) p raw nY 0  

stosunkiem pracy z pracow nikiem , k tó ry  nie }nU"lC) 
staw ić się do pracy i  pełnić pracy. Związanie 
sprowadza się n iek iedy w  istocie rzeczy do °°cy 
w iązku  zachowania d la pracow nika m iejsca Pr )*cy 
do chw ili, gdy przeszkoda staw ienia się do Pr j3t- 
ustanie. To znaczy, że p raw ny stosunek pracy “ ¡j 
n ie je  ja kb y  w  zawieszeniu, że jego trw an ie  j ed 
n ie ulega przerw aniu.
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D ążenie do zachow ania trw a ło ś c i s tosunku  pracy, 
(do zapobieżenia p łyn n o śc i s tosunków  p ra c y ), m im o  
różnych  przeszkód, w y n ik a ją c y c h  po s tron ie  p ra co w 
n ika , je s t ogó lną te n den c ją  p ra w a  p ra c y  w  stosun
kach soc ja lis tyczn ych  (w . us taw a o zapobieżeniu 
P łynności k a d r ) .  N ie  m ożna w ię c  tra k to w a ć  p rzy 
padków , w  k tó ry c h  pracodaw ca pozostaje zw iązany 
P raw nym  s tosunk iem  pracy, chociaż p ra c o w n ik  n ie  
■stawia się do p ra cy  z w ażnych  przyczyn , ja k o  w y -  
i^ tku .

^ est zasadą p ra w a  p racy, aby zabezpieczyć t rw a 
łość s tosunku  p ra cy  n ieza leżn ie  od przeszkód, aby 
za\vsze wówczas, gd y  przeszkoda w  w y k o n y w a n iu  
Pracy je s t prze jśc iow a , dążyć do u trz y m a n ia  stosunku 
Pracy.

N ie  m a pow odu, ab y  zasada przesta ła  dz ia łać 
'■V p rzyp a d ku  tym czasow ego aresztow ania . Tym czaso
we aresztow anie  może skończyć się w y łączen iem  do
tychczasowego p ra c o w n ik a  ze społeczności (g d y  zo
ra n ie  skazany), może je d n a k  skończyć się jego po
w ro te m  do życ ia  społecznego (g d y  postępow anie zo
ra n ie  um orzone, lu b  g d y  zostanie u n ie w in n io n y ) . 
Tym czasowe aresztow anie , je s t oko licznością  w  zasa
dzie k ró tk o trw a ła  (a rt. 166 § 1 k p k  —  aresztow anie 
Podejrzanego w  to k u  ś ledztw a może trw a ć  n a jw y ż e j 
t rz y  m iesiące). Tym czasow e aresztow anie  n ie  p rze 
kreśla  w ięc  samo przez się m oż liw o śc i re a k ty w iz a e ji 
a losunku p racy. To też można żądać od pracodawcy, 
*ky pozostawał w prawnym stosunku pracy z pracow
nikiem tymczasowo aresztowanym, o ile  n ie  m a in n e j 
Ważnej p rzyczyn y  do n iezw łocznego rozw iąza n ia  sto
sunku p racy. ,

O bow iązek pozostaw ania w  p ra w n y m  stosunku  
Pracy z p ra c o w n ik ie m  tym czasow o a resztow anym  w y 
n ika  w ięc  z ogó lne j zasady, obow iązu jące j w  ogó lnych  
stosunkach pracy, w e d łu g  k tó re j podstaw ą do rozw ią - 
zania stosunku  p ra cy  może być ty lk o  w ażna p rz y c z y 
na, a do n iezw łocznego rozw iąza n ia  ty lk o  taka  w aż- 
i*a przyczyna, k tó ra  w y łącza  c a łk o w ic ie  (m a te r ia ln ie  
k tb  m o ra ln ie ) możność pozostaw an ia w  zw iązku  
2 P racow n ik iem . Ponadto  m ożna pow o łać  się tu ta j 
Pa ogó lny  obow iązek p racodaw cy troszczen ia się 
0 dobro swego p ra c o w n ik a  (a rt. 42 d e k re tu  o p rze 
stępstwach szczególnie n iebezp iecznych), k tó ry  n ie  
Podwala pracodaw cy po rzuc ić  p ra c o w n ik a  ta k  d ługo, 
•*ak  to je s t m oż liw e . W zg lę dy  w yg o d y  i  o p o rtu n izm u  
PPłszą us tąp ić  szeroko po ję te m u  ob o w ią zko w i trosz. 
<;?-cnia się o sp ra w y  p ra co w n ikó w , oczyw iśc ie  w  g ra 
b a c h ,  w  k tó ry c h  zabezpieczony je s t in te res  pu b - 
Pczny i  in te res  p rzeds ięb io rs tw a .

W a rto  zauważyć, że podobne rozw iąza n ie  sp ra w y  
łW n ik a  w y ra ź n ie  z us ta w odaw stw a  radzieck iego, 
Stóre p rz e w id u je  m ożność n iezw łocznego rozw iąza 
n a  stosunku  p ra cy  je d y n ie  z p ra co w n ik ie m , schw y- 

na go rącym  u czyn ku  po pe łn ien ia  orzestępstwa. 
T' P rzypa dku  na tom ias t tym czasow ego aresztowania , 
y  in n y c h  oko licznościach is tn ie je  obow iązek u trz y -  
P ^n ia  stosunku  p ra cy  przez pe w ie n  czas (2 m iesiące).

Pozostaw anie w  p ra w n y m  s tosunku  p ra cy  z p ra 
w n ik ie m  tym czasow o a resztow anym  n ie  przesądza 
. treśc i tego stosunku. J a k i w p ły w  m a n ie  s taw ien ie  

P racow n ika  dó p ra cy  i  n ie  p e łn ien ie  przez niego 
Pracy (choćby  b y ło  u s p ra w ie d liw io n e ), na k s z ta łto 
wanie się ob ow iązkó w  pracodaw cy je s t osobnym  za

lu d n ie n ie m  j  n je na ieży  do n in ie js z y c h  rozw ażań. 
jł° ż n a  ty lk o  dodać, że ja k k o lw ie k  nasze us taw o
dawstwo p ra cy  n ie  zna te rm in u ; zaw ieszenie sto- 
Pnku p ra c y  —  to  je d n a k  zna ta k i stan stosunku  

£r&cy, w  k tó ry m  w za jem ne  p ra w a  i  o b o w ią zk i s tron  
da czas t rw a n ia  p e w n ych  oko licznośc i u le g a ją  za

wszeniu (spo czyw a ją ). Np. s tan s tosunku  p ra cy  
0 °k res ie  o d byw an ia  s łużby  w o js k o w e j (a rt. 76 u s ta w y  
j,  Powszechnym  ob o w ią zku  s łużby w o js k o w e j—-Dz. U. 
U  p - z 1950 r . N r  6, poz. 46). U staw a o pa ńs tw o w e j 
^U żbie c y w iln e j (a r t. 64 ust. 2 —  Dą. U. R : P. z 1949 
j.? 11. poz. 72) zna in s ty tu c ję  zaw ieszenia w  p e łn ie - 

s łużby m . in . w  p rz y p a d k u  zarządzenia w zg lędem  
}^ ar-0w n ik a państw ow ego tym czasow ego aresztow a

ły ^ ru g a  podstaw ow a teza -w yroku  b rz m i: Przerwa 
Pełnieniu pracy z przyczyn dotyczących pracowni

ka może stanowić niezachowanie istotnych warun
ków umowy tylko wtedy, gdy trwa przez pewien 
czas.

Teza powyższa, s fo rm u łow a na  w  ta k  ogó lny  spo
sób, nudz i poważne zastrzeżenia zarów no z p u n k tu  
w id ze n ia  je j p ra w id ło w o ś c i p o lity c z n e j, ja k  p ra w n e j. 
W y n ik a ło b y  z n ie j bow iem , że n ies taw ien ie  się p ra 
c o w n ika  do p racy  samo przez się n ie  je s t narusze
n ie m  is to tn y c h  obow iązków  p ra cow n ika , w y n ik a 
ją c y c h  ze stosunku  pracy.

Tym czasem  zarów no w  św ie tle  ustaw odaw stw a, 
ja k  i  w  ś w ie tle  ośw iadczeń p rze d s ta w ic ie li Rządu, 
na leży  uważać samo n ies taw ien ie  się do pracy, choć
b y  t rw a ło  ono b. k ró tk i czas (20 m in u t)  za poważne 
naruszen ie  d y s c y p lin y  p ra cy  (w  przeds ięb io rs tw ach  
uspo łeczn ionych), a w ięc  za poważne naruszenie obo
w ią z k ó w  p racow n ika .

Także i  p rzed  ukazan iem  się u s ta w y  o zabezpie
czen iu soc ja lis tyczne j d y s c y p lin y  p ra cy  n ie  b y ło  pod
s ta w y  do s fo rm u ło w a n ia  powyższej tezy. Zawsze 
b o w ie m  rozróżn iano  pom iędzy nieobecnością w  p racy  
zaw in io n ą  przez p ra co w n ika  i  taką , za k tó rą  p ra 
c o w n ik  n ie  odpow iada. T y lk o  wówczas, gd y  n ieo 
becność p ra c o w n ik a  je s t u s p ra w ie d liw io n a  w ażną 
p rzyczyną, nieobecność ta  n ie  je s t naruszen iem  jego 
obow iązku . W y n ik a  to  za rów no z a rt. 20 rozporzą
dzenia o u m o w ie  o pracę p ra c o w n ik ó w  um ys łow ych , 
z k tó reg o  została w yd ed ukow an a  om aw iana teza, ja k  
z in n y c h  p rzep isów  tego rozporządzen ia  (np. a rt. 37).

W  św ie tle  cy tow a nych  p rzep isów  w  p rzyp a d ku  
n ie s ta w ie n ia  się p ra co w n ika  do p ra cy  na leży ro z 
strzygnąć, czy to  n ies taw ien ie  Się (nieobecność 
w  p ra cy ) je s t u sp ra w ie d liw io n e , czy n ie. Jeże li je s t 
n ie u sp ra w ie d liw io n e , to  każde n ies taw ien ie  się je s t 
rów noznaczne z „n iezachow an iem  is to tn ych  w a ru n 
k ó w  u m o w y “ , z n ie w yko n a n ie m  is to tn y c h  obow iąz
k ó w  ze stosunku  pracy. Jeże li nieobecność w  p racy  
je s t u sp ra w ie d liw io n a , to  n ie  m ożna je j uw ażać za 
n iezachow an ie  is to tn ych  w a ru n k ó w  um o w y, n ieza
leżn ie  od tego przez ja k  d łu g i czas trw a .

Z  tego w y n ik a , że om aw iana  teza n ie  może b yc  
stosowana an i w  p rz y p a d k u  n ie u s p ra w ie d liw io n e j, 
a n i też u s p ra w ie d liw io n e j p rz e rw y  w  p e łn ie n iu  
pracy.

O czyw iśc ie  pozostaje o tw a rta  sprawa, ja k ie  k o n 
sekw encje  p ra w n e  pociąga za sobą n ie u s p ra w ie d li
w io n e  n ies taw ien ie  się do pracy. S praw a ta  obecnie 
je s t u regu low ana , gd y  chodzi o p ra co w n ikó w , p ra 
cu jących  w  sektorze soc ja lis tycznym , p rzep isam i 
u s ta w y  o zabezpieczeniu soc ja lis tyczne j d y s c y p lin y  
p racy. M u s im y  pam iętać, że w  soc ja lis tycznych  sto
sunkach p ra cy  n ie  stosu je się d ro g i na jm n ie jszego 
oporu , t j .  rozw iąza n ia  stosunku  p racy, gdy p ra cow 
n ik  narusza sw o je  obow iązk i. S tosu je się raczej 
ś ro d k i w ych o w a n ia  zm ie rza jące do w y p le n ie n ia  b ra k u  
sum ienności i  lekcew ażen ia  ob ow iązkó w  przez ^p ra 
cow n ika . N ie  m a je d n a k  przeszkód p ra w n ych  do 
uznan ia  jednorazow ego n ies taw ien ia  się p ra co w n ika  
za w ażna p rzyczyn ę  n iezw łocznego rozw iązan ia  sto
sun ku  pracy, je ż e l i 'w  ty m  je dn o razo w ym  n ies taw ie 
n iu  z n a jd u je  w y ra z  ta k  da leko  idące lekcew ażen ie 
ob ow iązkó w  przez p ra cow n ika , że n ie  m ożna żądać 
od p racodaw cy, aby pozostaw ał z n im  nada l w  sto
sun ku  p racy. T y lk o  w  stosunku  do ro b o tn ik ó w  
usta lono  ustaw ow o, że n ie u s p ra w ie d liw io n e  n ies ta 
w ie n ie  się do p ra c y  może s tanow ić  w a ż n y  pow od do 
rozw iąza n ia  stosunku  p ra c y  z w in y  ro b o tn ik a , 
gd y  t rw a  d łuże j n iż  t r z y  d n i _ z rzędu lu b  
sześć d n i w  c iągu m iesiąca (a rt. 18 l i t .  d )  rozporzą
dzenia o u m o w ie  o pracę ro b o tn ik ó w ).

Jeże li n ies taw ien ie  się do p ra cy  (p rz e rw a  w  p e ł
n ie n iu  p ra c y ) w y n ik a  z w a żnych  p rzyczyn  i  jes t 
u s p ra w ie d liw io n e , to  n ie  może stanow ić  n iezacho
w a n ia  is to tn y c h  w a ru n k ó w  um ow y, choćby trw ;a lo  
d łu g i czas. S koro  po s tron ie  p ra co w n ika  is tn ie je  
w  dane j c h w il i  n iem oż liw ość  p e łn ie n ia  pracy, skoro 
ta  n iem oż liw ość  u s p ra w ie d liw ia  p ra cow n ika , tzn. 
z w a ln ia  od o b ow iązku  p e łn ie n ia  p racy, to  n iepe lm e - 
n ie  przez n iego p ra cy  w  ty in  czasie n ie  może byc
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rów nocześn ie  uw ażane za na ruszen ie  o b ow iązku  ze 
s tosu nku  p ra cy  (n iezachow an ie  is to tn y c h  w a ru n k ó w
u m o w y ).

W yd a je  się, że n ie  zachodzi po trzeba  op ie ran ia  
p ra w a  do ro zw ią za n ia  s tosunku  p ra cy  w  p rzyp ad ku , 
g d y  u s p ra w ie d liw io n a  p rz e rw a  w  p e łn ie n iu  p ra cy  
t r w a  przez czas dłuższy, na  k o n s tru k c ji n iezachow a
n ia  is to tn y c h  w a ru n k ó w  um o w y. G dy  p rz e rw a  
-w p e łn ie n iu  p ra cy  t rw a  przez czas d łuższy odpada ją  
p rzy c z y n y , k tó re  w y m a g a ły  od pracodaw cy, aby p o 
zos ta w a ł z p ra c o w n iik e m  w  p ra w n y m  s tosunku  p ra 
cy. P rzede w s z y s tk im  odpada —  co je s t n a jb a rd z ie j 
is to tn e  —  szansa re a k ty w iz a c ji zaw ieszonego s tosun
k u  p ra cy . G d y  ta k a  szansa odpada m u s i is tn ieć  m oż
ność n iezw łocznego rozw ią za n ia  zaw ieszonego s to 
s u n k u  p ra cy . N ie  m ożna b o w ie m  żądać od p raco 
da w cy, aby pozostaw ał w  p ra w n y m  stosunku  p ra cy  
w  p rzyp a d ku , gd y  m oż liw ość  re a k ty w iz a c ji s tosunku  
p ra c y  je s t w yk luczon a , a lbo  je s t m in im a ln a . T aka  
oko liczność s ta n o w i sam odzie lną w ażną p rzyczyn ę  
n iezw łocznego rozw ią za n ia  zaw ieszonego s tosunku  
p ra cy .

R ozum ow an ie  powyższe n ie  do tyczy  oczyw iśc ie  
ty c h  p rzyp ad ków , d la  k tó ry c h  okres zw iązan ia  za
w ieszon ym  s tosunk iem  p ra cy  zosta ł w y ra ź n ie  us ta 
lo n y  (a r t .  19 rozporz. o u m o w ie  o pracę, a rt. 76 us ta 
w y  o pow szechnym  o b ow iązku  w o jskow ym ).^ N a to 
m ia s t w  ty c h  w szy s tk ic h  p rzypadkach , w  k tó ry c h —  
ja k  np. w  p rz y p a d k u  aresztow an ia  —  m a m y do czy
n ie n ia  z zaw ieszonym  s tosunk iem  p ra cy  z po w odu  
n iem ożnośc i p e łn ie n ia  p ra cy , d a ją  powyższe zasady 
p o d s ta w y 'd o  p ra w id ło w y c h  rozw iązań.

T rzec ia  teza w y ro k u  b rz m i: Przerwa w  pełnie
niu pracy, wywołana tymczasowym aresztowaniem 
pracownika jest stanem faktycznym, objętym normą 
art. 32 pkt d) rozporz. o umowie o pracę prac. 
umysł., przy czym w każdym konkretnym przypadku 
zachodzi konieczność ustalenia, czy przerwa w pracy 
trw ała przez tak długi okres czasu, że nie można 
zgodnie z wymaganiami dobrej w iary żądać od pra
codawcy, ażeby zatrudniał nadal pracownika.

D o m y ś li p ie rw sze j (że p rze rw a  w ype łn ien iu  p ra c y  
je s t stanem  fa k ty c z n y m , k tó ry  m ożna ok re ś lić  ja k o  
n iezachow an ie  is to tn y c h  w a ru n k ó w  u m o w y  o prac-ę), 
za ją łe m  s tanow isko  p rz y  o m a w ia n iu  tezy  d ru g ie j. 
Z  poprzedza jących  rozw ażań w y n ik a  także, że je ż e li 
p rz e rw a  p ra cy , spow odow ana aresztow aniem  t rw a  
d łuższy  czas, za n ika  szansa re a k ty w iz a c ji s tosunku  
p ra cy , co s ta n o w i now ą okoliczność, będącą w ażną 
p rzyczyn ą  n iezw łocznego rozw iąza n ia  s tosunku  p ra 
cy. C hodzi w  te j c h w il i  o za jęcie  s tanow iska  w  sp ra 
w ie , k tó ra  w y w o ła ła  w  kom p le c ie  o rze ka jącym  n ie - 
da ją cą  się p rzezw yc iężyć  różn icę  pog lądów  (co zna
la z ło  w y ra z  w  zda n iu  o d rę b n ym ), a m ia no w ic ie , _czy 
is tn ie je  podstaw a do us ta len ia  w  sposób og ó ln y  
o k re su  p rz e rw y  w  p racy, k tó reg o  u p ły w  s ta je  się 
w ażną  p rzyczyn ą  n iezw łocznego rozw iązan ia  s to 
s u n k u  p racy. W y d a je  się s łusznym  pog ląd  sędziego 
•Jodłowskiego, że stanow isko* w e d łu g  k tó re g o  spraw a 
ta  p o w in n a  b yć  usta lana  w  każd ym  k o n k re tn y m  
p rz y p a d k u , „ je s t  z b y t e lastyczna i  pow odow ać może 
do w o lno ść  i  n a d m ie rn ą  rozbieżność w  o rze czn ic tw ie “ . 
K on ieczność u s ta la n ia  w  każd ym  k o n k re tn y m  p rz y 
pa dku , k ie d y  z a n ik a ją  szanse re a k ty w iz a c ji^ s to s u n k u  
p ra cy , g d y  chodzi o tym czasow e aresztow anie , p ro 
w a d z i do n iepew nośc i i  s u b ie k ty w iz m u  w  spraw ie , 
w  k tó re j is tn ie ją  p rz e s ła n k i do p rz y ję c ia  jedno lite ,; 
zasady. Sędzia - J o d ło w s k i p ro p o n u je  zastosowanie 
a n a lo g ii z p rzyp a d k ie m , gdy stosunek p ra cy  u lega 
zaw ieszen iu  z p o w o du  n ieszczęśliw ego w y p a d k u  lu b  
c h o ro b y . A r t .  32 l i t .  b  rozporz. o u m o w ie  o pracę prac. 
u m y s ł, m ia n o w ic ie  p rz e w id u je  w p ros t, że p ra w o  do 
n iezw łocznego  rozw ią za n ia  s tosunku  p ra c y  pow sta ła  
w  ta k im  p rz y p a d k u , gd y  p rz e rw a  w  p ra c y  t rw a  d łu 
że j n iż  3 m iesiące. P ozostaw ia jąc na b o ku  zagadnie
n ie , czy w  d a n ym  p rz y p a d k u  zachodzi m oż liw ość  
s tosow an ia  an a log ii, w y d a je  się, że m ożna osiągnąć 
zadaw ala jące re z u lta ty  przez stosow anie odm ienneeo 
rozu m ow a n ia . W  p rz y p a d k u  p rz e rw y  w  p racy, spo

w odow ane j a resztow aniem  tym czasow ym  chodzi bo
w ie m  o usta len ie  m om entu , w  k tó ry m  m ożna u w a ż a j 
że szanse re a k ty w iz a c ji s tosunku  p ra cy  z n ik ły  ca- 
k o w ic ie , bądź też z m n ie js z y ły  się do m in im u m . T a k i01 
m om entem  jest, je ż e li w cześnie j n ie  nas tąp iło  ska
zanie, u n ie w in n ie n ie  bądź um orzen ie, u p ły w  p rz?' 
w idz ianego  w  a rt. 166 § 1 k p k  te rm in u  aresztu  śled
czego, tzn. u p ły w  trzech  m ies ięcy od c h w il i  zast°s° ' 
w a n ia  aresztu tym czasowego. P rzed łużen ie  aresziU 
tym czasowego, n ie ro z s trz y g n ię te  pode jrzeń , oda0'  
szących się do aresztowanego w  przec iągu  trzeb i 
m iesięcy, pozw a la  sądzić, że areszt będzie t r w a ł dalej 
i  że szanse na um orzen ie  śledztw a, bądź na un ie
w in n ie n ie  p ra cow n ika , a w ię c  i  na  m ożliw ość reak
ty w iz a c ji s tosunku  p racy, są ju ż  zn ikom e. T a k ie  roz
w iązan ie  sp ra w y  z n a jd u je  oparc ie  w  p rz e p is a ć  
o tym czasow ym  a resz tow an iu  i  odpow iada  inny?“  
założeniom , o k tó ry c h  m ow a b y ła  w yże j. Odpowiada 
ono także is toc ie  s tosunku  p ra c y  ja k o  trw a łe g o  p ra '/ ' 
negó stosunku  w sp ó łp racy , k tó reg o  u trz y m a n ie  
n ie  ty lk o  w  in te res ie  danego p ra cow n ika , ale ta kz - 
w  zasadzie w  in te re s ie  og ó ln ym  (zobacz usta 'v*
0 zapob ieżeniu p łyn n o śc i k a d r  z d n ia  7 m arca  1950 P 
—  Dz. U. n r  10, poz. 107).

P o trzeba  us ta len ia  w  t r y b ie  o rzeczn ic tw a  są4°, 
wego okresu, w  k tó ry m  pracodaw ca pozostaje z\yia 
zany p ra w n y m  s tosunk iem  p ra c y  z p ra c o w n ik '01 j  
tym czasow o aresztow anym  w  b ra k u  ustaw ow ego ur 
g u lo w a n ia  z n a jd u je  sw o je  uzasadnien ie  w e  \v z | ' v̂  
dach p lanow ośc i naszego życ ia  gospodarczego. MJń 
n y m  w y d a je  się pogląd, w e d łu g  k tó reg o  p ia n e j,  
gospodarka n ie  może uw zg lę d n ić  ry z y k a  oko liczno5^ 
p rzyp ad kow ych , do tyczących p ra cow n ika . Przecń* 
n ie ! P la no w an ie  gospodarcze m u s i b rać pod uwaS*’ 
m us i lic z y ć  się z ry z y k ie m , w y n ik a ją c y m  z za tru * 
n ie n ia  p ra c o w n ik ó w  w  p ro d u k c ji.  ¡P lanowanie 
podarcze je s t b o w ie m  w  dużej m ie rze  p lan ow a n i0; ^  
dz ia ła lnośc i lu d z i. M u s i ono je d n a k  dysponow ać P</VY 
n y m i s ta ły m i no rm a m i, do tyczącym i ry z y k a  o k o lic y  
ności p rzyp ad kow ych . N o rm ą  ta ką  w  om aw iany^ 
p rz y p a d k u  je s t w łaśc iw e  us ta len ie  okresu, w  k tó r} ’a 
p rze ds ięb io rs tw o  obow iązane je s t —  w  ram ach  sWe&  ̂
p la n u  za tru d n ie n ia  —  liczyć  się z p o w ro te m  do p ra£ j  
p ra c o w n ik a  tym czasow o aresztowanego. W  brak 
w y ra ź n e j n o rm y  us ta w ow e j, m ożna oczekiwać, * 
o rzeczn ic tw o  sądowe, dos ta rczy  je j p rzeds ięb io rs tw 0^
1 in s ty tu c jo m  soc ja lis tyczn ym , „ k ie r u ją c  się in te rY< 
sem społecznym  oraz uza le żn io n ym i in te re sa m i s tr°J 
(a r t.  3 p rzep isów  ogó lnych  p ra w a  c y w iln e g o ).

W  koń cu  na leży jeszcze zaznaczyć, że ro z iirflj’y 
w a n ie  n in ie jsze  stosu je  się je d y n ie  w  p rzypadku . 
tym czasow e aresztow anie  n ie  je s t zw iązane z is tń . ,  
n ie m  in n e j w ażne j p rz y c z y n y  n iezw łocznego 1 
w iązan ia  stosunku  pracy. Często tym czasow e 
to  w a n ie  zw iązane je s t z zachow aniem  się PraC¡YjO 
n ik a  (czy to  w  czasie pracy, czy poza p ra cą ), ^  ,z- 
samo przez się —  n ieza leżn ie  od tym czasow ego a l'°*¿o 
to w a n ia  —  s tan ow i w ażną p rzyczynę  n ie z w ło c z n y  
rozw iąza n ia  stosunku  pracy. N ie k ie d y  tym czas0 ^  
a resztow anie  je s t m om entem  u ja w n ia ją c y m  is tn ń “  
ta k ie j w ażne j p rzyczyn y . N ie k ie d y  je d n a k  an i , y  
re k c ja  a n i rada  zak ładow a n ie  m ogą s tw ie rdz ić  i .  
s tro n ie  p ra co w n ika  tym czasow o aresztowanego zac!i 
nego u ch yb ie n ia  o b ow iązkó w  p ra co w n ika . W  
w ła śn ie  p rzyp ad kach  po w s ta je  p ro b le m a tyka , sta 
w iąca  p rze d m io t om aw ianego w y ro k u .

Dr W. Bagiński-

S P R O S TO W A N IE

PfZe'
Tezy zamieszczane w  n r 7 D em okratycznego 1 

g lądu P raw niczego n a 's tr .  59 (koniec szpa lty Piep f"  
szej i początek d ru g ie j), dotyczące art. 69 i nast. jo  
k rę tu  o postępow an iu  spadkow ym , odnoszą S1J- f. 
O rzeczenia Sądu Najwyższego z dn. 17.X I I  
Sygn. Wa C 193/49 zamieszczonego na str. 60 ' 
tegoż n u m e ru  zos ta ły  p o m y łk o w o  w y d ru k 0 ^  
w  n ie w ła ś c iw y m  m ie jscu , co n in ie js z y m  p ro s tu j
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DZIAŁ INSTRUKCYJHO-SZKOLEHIOWY

Z zagadnień praumych na tle dekretu o zaciąganiu nowych 
i określaniu wysokości nie umorzonych zobowiązań pieniężnych

D e p a rta m en t N adzoru  Sądowego (W yd z ia ł 
O rzeczn ic tw a  C yw ilnego ) M in is te rs tw a  S p ra w ie - 
w ie d liw o ś c i w  zw ią zku  z zaobserw ow aną n ie je d 
n o lito śc ią  o rzeczn ic tw a  sądów i  zg łoszonym i przez 
sędziów  w ą tp liw o ś c ia m i w  zakresie  stosow ania 
d e k re tu  z dn. 27.V I I  1949 r. o zaciągan iu  now ych  
i  o k re ś la n iu  w ysokości n ie  um orzonych  zobow ią 
zań (Dz. U . R. P. N r  45, poz. 332)1 p u b lik u je  na
stępujące w skazan ia  p ra k tyczn e 2.

I .  Pojęcie zobowiązania pieniężnego.

D e k re t o zaciągan iu  i  o k re ś la n iu  w ysokości 
n ie  um orzonych  zobow iązań p ien iężnych  dotyczy, 
ja k  w y n ik a  z jego nazw y, ty tu łó w  ro zdz ia łów  
1 te ks tu  poszczególnych a r ty k u łó w , w y łą czn ie  zo
bow iązań  p ien iężnych . P ien iężnym  je s t ta k ie  zo
bow iązan ie , w  k tó ry m  d łu ż n ik  obow iązany jes t 
do św iadczenia  w  p ien iądzu . Św iadczen ie  to  może 
być w yrażone  c y fro w o  w  w a lu c ie  p o lsk ie j lu b  
°b ce j, a lbo  też sum a zobow iązan ia  może być  ozna- 
Cz°na  w e d łu g  ró w n o w a rto śc i obcej w a iu ty , lu b  in 
nego n iż  p ien iądz  m ie rn ik a , np. w e d łu g  ró w n o 
w a rto śc i pew ne j ilo śc i zboża.

Jeże li d łu ż n ik  może się zw o ln ić  z zobow iąza
n ia  przez św iadczen ie  w  n a tu rze  (np. rzeczy in 
d y w id u a ln ie  oznaczonej, lu b  to w a ru ) zobow iążą- 
m e je s t n iep ien iężne  i  n ie  podlega przep isom  de
k re tu .

I I .  Zaciąganie zobowiązań pieniężnych.

1- Zakaz zaciągania zobowiązań p ien iężnych  
W Walucie niepolskiej. W  m yś l a rt. 1 d e k re tu  oso- 

a m ająca zam ieszkanie  lu b  siedzibę na  obszarze 
anstw a P o lsk iego  może zaciągnąć zobow iązanie  

P ieniężne p ła tn e  na  ty m  obszarze ty lk o  w  w a luc ie  
Polskie j. Zobow iązan ie  zaciągnię te  sprzecznie z 
Powyższym  przep isem  je s t n ieważne.

dzi • ^  tekście  p u b lik a c ji de k re t p o w o ływ a n y  bę- 
no ® -la k °  „d e k re t o n o m in a lizm ie “  lu b  „d e k re t 
S2g albo „d e k re t“ ; a r ty k u ły  przytoczone bez b liż -  

g0 oznaczenia odnoszą się do tegoż dekre tu . 
q  '  P rzy  op racow an iu  tych  wskazań W ydz ia ł 
r ia p CZnictwa C yw ilnego  ko rz y s ta ł częściowo z m a te - 
lz b ° W’ st an°w ią c y c h  p rze dm io t k o n fe re n c ji Sędziów 
^  J  C y w iln e j Sądu- N ajwyższego odoy te j pod p rze- 

nn ic tw em  Prezesa Izb y  w  dn. 24 .IX  1949 r.

P o w o ła n y  p rzep is  do tyczy  zobow iązań p ie 
n iężnych  zac iągn ię tych  po w e jśc iu  w  życie  dekre 
tu , zatem  po d n iu  6 s ie rpn ia  1949 r .  Sum a zobo
w iązan ia  m us i być  w yrażona  cy fro w o  w  z ło tych , 
n ie  może w ięc  być  —  poza p rzyp a d ka m i, wyszcze
g ó ln io n y m i w  a rt. 2 i  3 •— określona w e d łu g  ró w 
no w a rto śc i innego, n iż  p ien iądz  po lsk i, m ie rn ika .

YV zw ią zku  z pow yższym  dopuszczalne je s t 
okreś len ie  ceny przez w skazan ie  podstaw  do je j 
us ta len ia  w  przysz łośc i (a rt. 296 kz) oraz pozosta
w ie n ie  okreś len ia  ceny uznan iu  je d n e j ze s tro n  
lu b  osobie trze c ie j (a rt. 297 kz) —  ty lk o  w  g ra n i
cach d e k re tu  o nom ., w  p rzypadkach  gospodarczo 
uzasadnionych, z w yk lu cze n ie m  m om en tów  spe
k u la c y jn y c h , m a jących  na celu obejście zasady 
a rt. 1.

D opuszczalną je s t w ięc  np. um ow a o dostawę 
p ro d u k tó w  ro ln ych  do sp ó łd z ie ln i z ty m , że cena 
sprzedaży zostanie usta lona  późn ie j w e d łu g  n o rm  
urzędow ych , k tó re  w ydane  będą w  przyszłości, 
a lbo  um ow a  dos taw y za cenę w e d łu g  w a rto śc i to 
w a ru  w  c h w il i  dostaw y. N iedopuszcza lną zaś b y 
ła b y  um ow a, w  m yś l k tó re j cena sprzedaży usta
lona m ia ła b y  b yć  w  p rzysz łośc i w e d łu g  w a rto śc i 
to w a ru  w  dw a la ta  po dostaw ie.

W  p rz y p a d k u  a rt. 296 § 2 kz, je że li w e d łu g  
u m o w y  cena sprzedaży odpow iadać m a cenie r y n 
ko w e j lu b  g ie łd o w e j, n ie  może ona być  usta lana  
w e d łu g  czasu i  m ie jsca, n ie  pozosta jących w  go
spodarczym , z n a tu ry  tra n s a k c ji w y n ik a ją c y m , 
zw ią zku  z tą  transakc ją . Jeże li w ięc  p rze d m io t 
sprzedaży m a być  zaraz w y d a n y  w  K ra k o w ie , n ie  
m ożna postanaw iać, iż  cena zostanie usta lona  w e 
d łu g  cen ry n k o w y c h , k tó re  obow iązyw ać będą za 
dw a la ta  w  Poznaniu .

O kreś len ie  ceny pozostaw ione przez um ow ę 
słusznem u u znan iu  jedne j ze stron , lu b  osobie trze 
c ie j, p rze w id yw a ć  p o w in n o  ta k i te rm in  określen ia , 
k tó r y  uzasadn iony b y łb y  gospodarczym i o ko licz 
nośc iam i tra n sa kc ji.

N iedopuszcza lne je s t pozorne nadaw an ie  zo
b o w iązan iu  ch a ra k te ru  n iep ien iężnego, g d y  je s t 
ono w  rzeczyw is tośc i p ien iężne, a u k ry c ie  tego ze- 
czyw is tego  c h a ra k te ru  m a ty lk o  na celu obejście 
p rzep isów  dekre tu . I  ta k  np. d w ie  osoby n ie  m ające 
n ic  w spó lnego z o g ro d n ic tw e m  i  n ie  posiadające 
u p ra w n ie ń  h a n d lo w ych  za w ie ra ją  um ow ę, mocą 
k tó re j jedna  z n ic h  w p łaca  d ru g ie j sumę p ien ięż
ną, a d ruga  osoba obow iązu je  się za tą  sumę do
s ta rczyć za k i lk a  la t  pew ną ilość  cebu li. W  ty m  
p rz y p a d k u  pozorność u m o w y  sprzedaży je s t w i
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doczna, a is to tn ą  treśc ią  te j u m o w y  je s t pożyczka. 
N iew ażność te j u m o w y  w y n ik a  z a rt. 34 i  56 kz 
w  zw ią zku  z a rt. 1 dekre tu .

W  p rzypadkach  zobow iązan ia  przem iennego 
zaciągniętego w  te j fo rm ie , iż  jedna  z a lte rn a ty w  
u m o w y  do tyczy zobow iązan ia  p ieniężnego, odpo
w iada jącego  p rze p iso w i a rt. 1 d e kre tu , zaś d ruga  
o b e jm u je  zobow iązan ie  na zasadzie tegoż p rzep isu  
n iew ażne, na leży  uznać, iż cała um ow a je s t d o tk 
n ię ta  n iew ażnością  bez w zg lędu  na to . czy W ybór 
św iadczenia  p rz y s łu g u je  d łu ż n ik o w i, czy w ie rz y 
c ie lo w i. U m o w y  ta k ie  zaw ie rane  są bow iem  zaw 
sze z zam ia rem  obejścia zasady n o m in a łizm u .

2. ' W y ją tk i od zasady zaciągania zobowiązań 
jedynie w  walucie polskiej. D e k re t p rz e w id u je  w y 
ją tk i  od us ta lone j w  a r ty k u le  1 zasady, a m ia n o 
w ic ie :

a) zasada ta  n ie  do tyczy  w  m yś l a rt. 2, zobo
w ią za ń  zaciąganych przez S ka rb  P aństw  i  N a ro 
d o w y  B a n k  P o lsk i i  inne  b a n k i, k tó re  u zyska ły  od 
M in is tra  F inansów  odpow iedn ie  u p ra w n ie n ia , 
oraz zobow iązań w  obcej w a lu c ie  zac iągn ię tych  
w  gospodarczo uzasadn ionych p rzypadkach  p izez  
osoby fizyczne  lu b  p ra w n e  (poza w yże j w y m ie n io 
n ym i) na podstaw ie  szczególnego zezw olen ia  M i
n is tra  F inansów . W y ją te k  ten  do tyczy  w ięc  zacią
gan ia  zobow iązań w  w a lu ta c h  obcych,

.b )  d ru g i w y ją te k , w y m ie n io n y  w  a rt. 3, do
puszcza okreś len ie  św iadczenia  p ien iężnego w e
d łu g  innego n iż  p ien iądz  m ie rn ik a  (a w ięc np. w e 
d łu g  zboża, ale n ie  w e d łu g  ró w n o w a rto śc i w a lu t 
obcych) w  p rzypadkach  g d y  p rzep isy  us taw  szcze
g ó ln ych  ta k  s tanow ią , oraz w  um ow ach dz ie rża
w y , o pracę i. re n tę  dożyw o tn ią , je ż e li ta k i 
sposób okreś len ia  je s t zw ycza jow o  stosow any, 
w reszcie  w  um ow ach za w ie ranych  z podm io tam i, 
będącym i w yko n a w ca m i n a rodow ych  p lanów  
gospodarczych.

W  w y m ie n io n y c h  p rzypadkach  chodzi w ięc
0 zaciąganie zobow iązań p ien iężnych  w  te j fo r 
m ie, że ic h  w ysokość okreś lona  będzie w e d łu g  in 
nego, n iż  p ien iądz, m ie rn ik a  w artośc i. P rze liczen ie  
ta k  określonego św iadczen ia  na  z ło te  następu je  
na podstaw ie  cen w  czasie i  m ie jscu  usta lonych  
w  um ow ie , a w  b ra k u  tego us ta len ia  w  m ie jscu
1 czasie w y k o n a n ia  zobow iązania , zgodnie  z a rt. 
190, 192 i  193 kod. zob.

Pod p rzep is  a rt. 3 d e k re tu  n ie  podpada ją  p rz y -  
p a d k ; g d y  św iadczenie  je s t w ym a g a ln e  w y łą czn ie  
w  n a tu rze  np. gdy, zgodnie z a rt. 402 § 2 kz, czynsz 
d z ie rża w n y  je s t o k re ś lo n y  w  rzeczach zam iennych  
lu b  u ła m k o w e j części pożytków ^ Zobow iązan ie  ta 
k ie  n ie  m a c h a ra k te ru  p ien iężnego i  n ie  podlega 
p rzep isom  dekre tu .

3. S kutk i praw ne naruszenia zakazu art. 1 
dekretu. W  m yś l a rt. 1 ust. 2 d e k re tu  zobow iąza
n ie  zaciągnię te  sprzecznie z p rzep isem  ust. 1 te 
goż a r ty k u łu , zatem  z zasadą zaciągania zobow ią 
zań p ien iężnych  ty lk o  w  w a lu c ie  p o lsk ie j jest, po
za w yże j pod p. 2 o m ó w io n ym i w y ją tk a m i, n ie 
ważne.

W  p rzyp a d ku  zatem  zaciągnięcia  zobow iązania  
jednostronnego  (np. d a ro w izn y ) osoba k tó ra  je  za
c iągnęła  n ie  je s t zobow iązana do św iadczenia.

W ys ta w ie n ie  w eks la  w  obcej w a lu c ie  p o w o d u j  
jego  nieważność.

Jeże li w  u m o w ie  w za jem ne j zobow iązan ie  
je d n e j ze s tro n  w yrażone  je s t w  sposób sprzeczny 
z zasadą a rt. 1 dekre tu , a n ie  zachodzą p rzypadk i, 
w ym ie n io n e  w  a rt. 2 i  3 dekre tu , cała um ow a jes t 
n iew ażna . N iew ażność zobow iązan ia  je d n e j s trony , 
pociąga za sobą d la  d ru g ie j s tro n y  obow iązek 
z w ro tu  o trzym anego św iadczenia  (a rt. 130 kz).

Ta sama sy tuac ja  p ra w n a  zachodzi w  p rzyp a d 
k u  g d y  zobow iązan ie  z u m o w y  w za jem ne j je s t 
częściowo okreś lone  w  z ło tych , częściowo zaś 
w  sposób sprzeczny z zasadą a rt. 1 d e kre tu . Także 
i w  ty m  p rz y p a d k u  na leży całą um ow ę uznać za 
n iew ażną  n ieza leżn ie  od tego, czy św iadczenie 
w za jem ne  je s t podzie lne , czy n iepodzie lne . P rz y k 
ład : nabyw ca p ła c i p rz y  um o w ie  po łow ę  ceny w  p ie 
n iądzu, d rugą  zaś po łow ę  obow iązu je  się zap łacić 
v / p rzysz łośc i w e d łu g  ró w n o w a rto śc i pew ne j ilo śc i 
zboża, lub  s k ó ry . C a ła  um ow a  jest, po m y ś li a rt. 1 
§ 2 dekre tu , n iew ażna.
I I I .  Określanie wysokości należności z nieumo- 

rzonych zobowiązań pieniężnych.
1. Zasada n o m in a łizm u . W  a rty k u ła c h  4,

5 i  6 d e k re tu  zna laz ła  sw ó j p e łn y  w y ra z  zasada 
n o m in a łizm u . W  m yś l te j zasady

a) zap ła ta  ok reś lonych  w  a rt. 4 na leżności ze 
zobow iązań może nastąp ić ty lk o  w  b ile tach  
N arodow ego B a n ku  P o lsk iego w e d łu g  ich  
w a rto śc i ró w n e j n o m in a ln e j w a rto śc i b i le 
tó w  b a n ko w ych  lu b  in n ych  ś rodków  p ła tn i
czych, k tó re  o p ie w a ły  na z ło te  i  m ia ły  obieg 
na obszarze Państw a P olskiego, zatem  w  w y 
sokości okreś lone j sum ą z ło tych , na k tó rą  
zobow iązanie  op iew a, n ie  w y łącza jąc  zobo
w iązań  w y ra żo n ych  w  z ło tych  w  złocie,

b) zm iana s iły  nabyw cze j p ien iądza w  czasie 
m iędzy  pow stan iem  zobow iązan ia  a jego 
w ym aga lnośc ią  lu b  w yko n a n ie m , n ie  s ta 
n o w i pods taw y do zm ia n y  św iadczenia a lbo 
sposobu w yko n a n ia  lu b  rozw iązan ia  
um ow y. Z c h w ilą  zatem  w e jśc ia  w  życie 
d e k re tu  u n ie m o ż liw io n a  zosta ła  ja k a k o l
w ie k  w a lo ryza c ja  zobow iązań w  opa rc iu  
o a rt. 60, 189 czy 269 kz.

2. Przesłanki stosowania zasady nom inałizmu. 
Zobow iązan ia , na k tó re  rozciąga się zasada nom i- 
n a lizm u , w in n y  odpow iadać nas tępu jącym  p rze 
s łankom : są to  m ia n o w ic ie  a) zobow iązan ia  p ie 
niężne, b) pow sta łe  z ja k ie g o k o lw ie k  ty tu łu  p u b 
liczn o - lu b  p ryw a tn o -p ra w n e g o , c) p rzed dn iem  
w e jśc ia  w  życie  d e k re tu  i  d) do tego dn ia  n ie  
um orzone.

W  o d ró żn ien iu  zatem  od ro zd z ia łu  I  .dekre tu , 
regu lu jącego  zaciąganie w  przysz łośc i zobow iązań 
p ien iężnych  przez czynności p raw ne , ro zd z ia ł Tl 
i  w szys tk ie  dalsze pos tanow ien ia  d e k re tu  d o ty 
czą zobow iązań p o w s ta łych  jeszcze przed jego w e j
ściem  w  życie  i  o p a rtych  na ja k ic h k o lw ie k  ty tu 
łach. T a k im  zobow iązan iem  je s t m . in . zobow ią
zan ie  z ty tu łu  odszkodow ania, k tó re  w  m yś l 
a rt. 159 kz  m a ch a ra k te r p ien iężny . Z obow iązan ie  
to  po w sta je  z c h w ilą  pow stan ia  szkody. M ie rn i
k ie m  w ysokośc i tego zobow iązan ia  je s t w ysokość
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szkod y  w  c h w i l i  je j p o w s ta n ia , u s ta lo n e j zgo dn ie  
2 P rzep isa m i a r t .  157 —  160 k z  o ra z  a r t .  343 kpc . 
T a k i sam  c h a ra k te r  m a ją  z o b o w ią za n ia  posiadacza 
w  z łe j w ie rz e  (a rt. 312 p r . rz .) z t y t u łu  uszkodze - 
n ia lu b  u t r a t y  rzeczy , w y n a g ro d z e n ia  za u ż y w a n ie  
rzeczy, o ra z  z w ro tu  w a r to ś c i p o ż y tk ó w , k tó re  zo- 
s ta ły  zuży te , lu b  n ie  z o s ta ły  w b re w  zasadom  p ra 
w id ło w e j g o s p o d a rk i uzyskane .

P rz y  zo b o w ią z a n ia c h  z t y tu łu  n ies łu szne go  
W zbogacenia ( a r t . ' 123 kz), z w ro tu  n ien a le żne go  
św iadczen ia  (a rt. 128 kz ) i  z w ro tu  n a k ła d ó w  
^ r t .  313 i  314 p r . rz .) w  p rz y p a d k a c h , g d y  z p o - 
Wodu n iem o żn o śc i w y d a n ia  k o rz y ś c i lu b  św ia d cze 
nia, a lb o  n a k ła d ó w  w  n a tu rz e , sąd o rze ka  o w y d a 
n iu  ró w n o w a rto ś c i,  n a le ż y  ró w n ie ż  s tosow ać po - 
Wyższe w y ty c z n e  od no śn ie  je j  o k re ś la n ia  w e d łu g  
c h w ili u z y s k a n ia  k o rz y ś c i p rze z  n ie s łu s z n ie  w z b o 
gaconego, d o k o n a n ia  n ien a le żne go  św iadcze n ia  lu b  
też n a k ła d ó w .

P rz e p is y  d e k re tu  n ie  m a ją  je d n a k  zastosow a
n i3 p rz y  z a lic z a n iu  p rz y s p o rz e ń  w  p o s tę p o w a n iu  
sPadkowTy m  i  o b lic z a n iu  za ch o w k ó w . Z o b o w ią z a 
nia  te u s ta la  s ię  na p o d s ta w ie  szczegó lnych  p rz e 
p isów  p ra w a  spa d ko w e g o  w e d łu g  s ta n u  sp a d ku  
y  c h w il i  je g o  o tw a rc ia  lu b  p rz y s p o rz e n ia  w  c h w i l i  
Je§o d o ko n a n ia , a w e d łu g  ic h  w a r to ś c i w  c h w i l i  
Pokonania o b licze ń  (a r t.  160, 161 i  163 p r. sp).

A rt.
3- W a lu ta  polska w  rozum ien iu  dekre tu .

. — 5 ust. 2 i  3 oraz a rt. 6 de k re tu  w skazu ją , że 
iĄko w a lu tę  polską, w  rozum ien iu  dekre tu , uw a- 

na leży każdą w a lu tę  op iew ającą na złote, 
^ lyczy  to  zatem  rów n ież  b ile tó w  b. B anku  E m i- 

syjnego w  Polsce (tzw . z ło tych  „k ra k o w - 
S ;;ch“ )i k tó re  ustaw odaw ca w  zupełności z ró w n a ł 

rzeczyw istą w a lu tą  polską, zarów no co do w aż- 
,°śc i zaciąganych w  te j w a luc ie  zobowiązań, 

i  dokonyw anych  spłat. Zasada ta została 
Zr®sztą ju ż  poprzedn io  w yrażona  w  a rt. 4 d ekre tu  

2 4  w rześn ia  1944 r. o e m ito w a n iu  b ile tó w  ska r- 
°w ych (Dz. U. K. P. n r  3, poz. 11).

D e k re t n ie  zaw ie ra  żadnych postanow ień co 
0 Zobowiązań zaciągnię tych  w  m arkach  po lskich, 
l tho, że b y ły  one n ie w ą tp liw ie  w a lu tą  polską 

(p- «iżej p. 7).
. 4. W a lu ta  obca w  rozum ien iu  dekre tu . D e kre t
°tyczy  dw o jak iego  rodza ju  w a lu t obcych, a m ia - 

n°  Wicie;
a) w a lu t obcych stanow iących  w  czasie t r w a 

n ia  stanu w ojennego ( l . I X  1939 r. do 16.X I I  
1945 r.), ob iegow y środek p ła tn iczy  na 
obszarach w chodzących obecnie w  sk ład  
Państw a Polskiego i

b) n ie  stanow iących n ig d y  obiegowego środka 
p ła tn iczego na tych  obszarach.

k Pod pojęcie w a lu ty  obcej, w  rozum ien iu  de- 
k ^ 11, nie podpadają zatem  m a rk i n iem ieck ie , ru -  
ły S Carskie  i  ko ro n y  aus tr.-w ęg ie rsk ie , k tó re  m ia- 
oh PrzYmus° w y  obieg na ziem iach W chodzących 

ecnie w  sk ład  Państw a P o lskiego przed jego 
0vvstaniem  (p. n iże j p. 6).

^  P rzerachow anie  zobow iązań p ien iężnych 
^ ^ a lu ta c h  obcych, k tó re  w  czasie trw a n ia  stanu 

Jenhego m ia ły  obieg p rzym usow y. Zobow iązania  
Walu tach  obcych, s tanow iących  w  d n iu  pow sta 

n ia  zobow iązania ob iegow y środek p ła tn iczy  na 
obszarach w chodzących obecnie w  skład  Państw a 
Polskiego będą w  m yś l a rt. 10 dekre tu  przeracho- 
w ane na z ło te  w  stosunku 1 z ło ty  za jednostkę 
w a lu ty  obcej. W y ją tk o w o  ty lk o  zobow iązania w y 
rażone w  m arkach  n iem ieck ich , pow sta łe  po dn iu  
1 w rześnia 1939 r. na te j części obszaru Państwa 
Polskiego, na k tó re j w ładze okupacy jne  w p ro w a 
d z iły  m arkę  n iem iecką ja ko  ob iegow y środek p ła t
n iczy, będą przerachow ane na złote w  stosunku 
1 m a rka  rów na  się 2 złote. Zobow iązania  Zatem 
w  m arkach  n iem ieck ich  na obszarze Z iem  Odzy
skanych prze licza  się w  stosunku 1' m arka  rów na 
się 1 z ło ty . M a rka  n iem iecka na obszarze b. Gen. 
G uberna to rs tw a  n ie  m ia ła  obiegu przym usowego, 
s tanow i zatem w a lu tę  zagraniczną. Zobow iązania 
p ryw a tn o -p ra w n e  w  te j w a luc ie  zaciągnięte nie 
podlegają  p rze rachow an iu  ja ko  nieważne (p. n iżej 
pod 8).

6. Zobow iązania  w  w a lu tach  obcych, k tó re  
m ia ły  p rzym usow y obieg na obszarach w chodzą
cych obecnie w  sk ład Państw a Polskiego przed 
jego pow stan iem . W ym ien ione  zobow iązania zo
s ta ły  a k ta m i ustaw odaw czym i przerachow ane na 
m a rk i polskie. W  szczególności.

a) w  m yś l a rt. 2 i  3 ustaw y z 15.1 1920 r, 
(Dz. U. R. P. n r  5, poz. 20) w szelkie w y 
p ła ty , należne w  koronach aust.-węg., ja k  
rów n ież  zobow iązania p ieniężne w  te j w a 
luc ie  mogą być uiszczane w  m arkach p o l
sk ich  w  stosunku 70 m kp. za 100 kor. To 
samo zostało w yrażone w  a rt. 2 us taw y 
z 24.I I I  1920 r. (Dz. U. R. P. n r 28, poz. 166);

b) w  m yś l a rt. 2 u s ta w y  z dn. 20.X I  1919 r. 
(Dz. U. R. P. n r  91, poz. 492), w sze lk ie  zo
bow iązan ia  w  m arkach  n iem ieck ich  na 
obszarze b. d z ie ln icy  p ru sk ie j w in n y  być 
uiszczone w  m arkach  po lsk ich  w  rów ne j 
nom in a ln e j sum ie;

c) w  m yś l a rt. 4 us taw y z 29.IV  1920 r. (Dz. U. 
R. P. n r  38, poz. 216), sum y w sze lk ich  zo
bow iązań w  w a luc ie  ru b lo w e j podlegają 
przerachow an iu  na m a rk i po lsk ie  w ed ług  
re la c ji 216 m kp. za 100 ru b li;

d) co do górnośląskie j części w o jew ództw a  
śląskiego b ra k  analogicznych, w yraźnych  
dyspozyc ji we w łaśc iw ych  przepisach, m ia 
now ic ie  w  rozp. tRady M in is tró w  z 21.X I I  
1922 r. (Dz. U. R. P n r  115, poz. 1038) 
w  oparc iu  o konw encję  genewską dot. G. 
Śląska, ra ty f. 24.V  1922 r. (Dz. U. R. P. 
n r  44, poz. 371) oraz rozp. M in . S karbu  
z 12.11 1923 r. (Dz. U. R. P. n r  18, poz. 117). 
N ależy je dnak  p rzy ją ć  zgodnie z powszech
ną p ra k ty k ą , iż na ty m  obszarze is tn ie je  
w  przedm iocie  prze liczen ia  m a rk i n iem iec
k ie j na m arkę  polską ten sam stan p raw ny , 
co w  b. d z ie ln icy  p ru sk ie j.

Z powyższego przeg lądu w yn ika , że w  c h w ili 
w p row adzen ia  złotego, stosownie do rozp. Prez. 
R. P. z 14.IV  1924 r. (Dz. U. R. P. n r  34, poz. 351), 
k tó re  weszło w  życie 28 .IV ' 1924 r., m arka  polska 
b y ła  je d y n y m  us taw ow ym  środk iem  p ła tn iczym  
i  w szys tk ie  zobow iązania w  in n ych  w a lu tach , k tó re
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pop rzedn io  m ia ły  obieg na ziem iach po lsk ich  zo
s ta ły  z m ocy u s ta w y  prze liczone na m a rk i polskie.

7. Przerachowanie zobowiązań w  marce pol
skiej, oraz dawnych walutach państw zaborczych.
Poniew aż ja k  to  w yże j pod 3 zaznaczono, de
k re t n ie  zaw ie ra  żadnych postanow ień odnośnie 
m a rk i p o lsk ie j, a rów n ież  i  w a lu t daw nych  państw  
zaborczych, k tó re  zosta ły  ustaw ow o prze liczone 
na m a rk i po lsk ie  (p. w yże j pod 61, prze to  do 
przerachow an ia  tych  w a lu t na z ło te  m a ją  w  d a l
szym  ciągu zastosowanie p rzep isy  rozporządzenia 
Prez. R. P. z dn. 14 m a ja  1924' r. o p rze rachow an iu  
zobow iązań —  Dz. U. R. P. n r  30 z 1925 r., poz. 213—  
(tzw . ,,lex Z o ll“ ). K la u z u la  derogacyjna z a rt. 29 
de k re tu  n ie  do tyczy , w ięc  w ym ien ionego  rozpo
rządzenia.

A b y  w ięc  stosować d e kre t do zobow iązań 
w  m arkach  po lsk ich  i  daw nych  w a lu ta ch  państw  
zaborczych, potrzebne je s t up rzedn ie  przeracho
w an ie  ich  na z ło te  na podstaw ie  le x  Z o ll. Po do
ko n a n iu  przerachow an ia  stosu je  się do zobow ią
zania zasady de k re tu  zgodnie z a rt. 6 ust. 3, 
a w ięc  nom ina lizm .

8. Przeliczenie zobowiązań w  walutach za
granicznych. W  m yś l a rt. 5 (1) d ek re tu  Prez. R. P. 
z 26.IV  1936 r. (Dz. U. R. P. n r  32, poz. 249), 
k tó re  weszło w  życie  27 k w ie tn ia  1936 r. ( je d n o lity  
te ks t: D z .U .R .P .n r 86 z 1938r.,poz. 584)— tzw . dekretu  
dewizowego— hande l zag ran icznym i ś rodkam i p ła t
n iczym i je s t bez zezwolenia zabron iony, p rz y  czym  
w  m yśl a rt. 1 (2) tegoż d ekre tu  przez w yrażen ie  
„h a n d e l ś rodkam i p ła tn ic z y m i“  rozum ie  się ró w 
nież zaw ie ran ie  lu b  w yko n yw a n ie  w sze lk ich  um ów , 
w  w y n ik u  k tó ry c h  ma nastąpić, lu b  następuje  
przen ies ien ie  w łasności lu b  posiadania zagranicz
n ych  środków  p ła tn iczych .

W sze lk ie  zatem  zobow iązania w  e fe k tyw n ych  
w a lu ta ch  zagran icznych oparte  na um ow ach za
w a rty c h  po d n iu  27 k w ie tn ia  1936 r. bez zezwo
len ia  dew izowego, są ja k o  sprzeczne z ustaw ą n ie 
ważne na zasadzie a rt. 56 § 1 kz.

W  zw iązku  z pow yższym  a rt. 8 dekre tu , re 
g u lu ją c y  wysokość należności z zobow iązań p ie 
n iężnych  w yrażonych  w  obcej w a luc ie  lu b  zaw ie 
ra ją cych  zastrzeżenie za p ła ty  rów now artośc i (k u r
su) zagran icznej je d n os tk i p ien iężnej, do tyczy ty lk o  
ta k ich  zobowiązań w  w a lu ta ch  zagranicznych, k tó 
re  p o w sta ły  przed w e jśc iem  w  życie d ekre tu  de
w izow ego, a lbo też po jego w e jśc iu  w  życie, 
a przed w e jśc iem  w  życie d e kre tu  o nom ina lizm ie  
—  na podstaw ie  u p ra w n ie ń  i  zezwoleń dew izo
w ych , oraz zobow iązań pow sta łych  przed w e jśc iem  
w  życie  d ekre tu  o nom ina lizm ie , k tó ry c h  w yso 
kość została określona w ed ług  ró w n o w a rto śc i 
(kursu) zagran icznej je d n o s tk i p ien iężne j lu b  ró w 
now artośc i z ło ta  w  zagranicznej jednostce p ie 
n iężnej.

W ysokość w ym ie n io n ych  zobowiązań, p o w 
s ta łych  przed dn iem  1 w rześn ia  1939 r., ob licza 
się w  z ło tych  w e d łu g  ostatn iego o fic ja ln e g o  ku rsu  
danej je d n o s tk i p ien iężne j, ogłoszonego w  M o n i
to rze  P o lsk im  n r  A  103 z 1949 r., wysokość zaś 
zobow iązań pow sta łych  po dn. 16 g ru d n ia  1945 r. 
ob licza się w  z ło tych  w ed ług  s taw ek ob liczen io -

w ych  stosowanych w  d n iu  pow stan ia  zobowiązania 
przez N a rodow y B ank P o lsk i d la  danej jednostki 
obcej w a lu ty  p rz y  rozrachunku  z ty tu łu  zagranicZ' 
nych  ob ro tó w  tow a row ych .

P rze liczen ie  zobow iązań zaw ie ra jących  zastrze
żenie za p ła ty  zag ran icznym i m onetam i z ło tym i, 1»  ̂
w ed ług  ró w now artośc i z ło ta  w  zagran icznej jed ' 
nostce p ien iężne j, o k tó ry m  m ow a w  a rt. 8 ust. 2 
de k re tu  stosuje się ty lk o  wówczas, gdy  cbow i4 ' 
żu jące w  d n iu  za p ła ty  p ra w o  k ra ju , k tó rego  W»' 
łu ta  w ym ien iona  je s t w  zastrzeżeniu, uzna je  waż
ność tak iego  zastrzeżenia (a rt. 8, ust. 3). Sąd do
ko n u jący  w  ty m ' p rzyp a d ku  prze liczen ia  w inie»- 
o i le  n ie  je s t m u  znane p ra w o  obcego państw-8- 
lu b  n ie  zostało ono s tw ie rdzone  w  to k u  postęp0'  
w an ia  zw róc ić  się do M in is te rs tw a  S p ra w ie d li' 
wości o op in ię  zgodnie z a rt. 345 § 1 kpc.

A r ty k u ł  8 de k re tu  n ie  zaw ie ra  żadnych p0' 
s tanow ień  co do zobow iązań zac iągnię tych  w  okre
sie od dn ia  1 w rześn ia  1939 do dn ia  16 g ru d n 'a 
1945 r., to  znaczy w  czasie trw a n ia  stanu w ojen- 
nego, pon iew aż zobow iązania te podlegają  deki'e' 
to w i z 2 w rześn ia  1939 r. (p. n iże j pod 9).

9. Zobowiązania zaciągnięte w  czasie trwa»*a 
stanu wojennego. Ważność zobowiązań za c ią g n ij' 
ty c h  w  okresie  m iędzy dn iem  l . I X  1939 r. a 16 .3^ 
1945 r. ocenia się przede w szys tk im  na podstaw i0 
de k re tu  z dn. 2.1‘X  1939 r. w  sp raw ie  zaw ieszen i 
na czas trw a n ia  s tanu w ojennego m ocy o b o w i' 
żu jące j n ie k tó ry c h  p rzep isów  rozporządzenia P re'  
zydenta  R. P. z 12.V I  1934 r. o w ie rzy te lnośc i» 0̂  
w  w a lu ta ch  zagran icznych (Dz. U. R. P. n r  87» 
poz. 55,2) czy li tzw . de k re tu  „wrześniowego“, k t° ' 
rego przep isy, o i le  dotyczą sposobu s p ła ty  or»2 
w ażności zaciągania zobow iązań w  czasie trwan>a 
s tanu w ojennego zosta ły  przez a rt. 27 dekre t11 
nom. u trzym ane  w  mocy. W  szczególności u trzy 
m anę w ięc  zosta ły  w  m ocy a r ty k u ły  2, 3 i  4 P0'  
w o łanego de k re tu  w rześniowego.

W  m yś l a rt. 4 ust. 1 os ta tn io  w y m ie n io n e j 
de k re tu  w  zaw ie ranych  podczas trw a n ia  st»pa 
w ojennego um ow ach, zapłata za świadczenie mo2Jj 
być  określona ty lk o  w  z ło tych , zaś w ed ług  ust. 2 
tegoż a r ty k u łu  u m o w y  zaw arte  w b re w  przep is0'2'1 
ust. 1 tegoż a r ty k u łu  i  określa jące  zapłatę z3 
św iadczenia w  w a luc ie  zagran icznej lu b  w  st° 
sunku  do innego n iż  p ien iądz m ie rn ika , są z sa 
mego p raw a  nieważne. A r ty k u ł  om a w ia n y  st° j  
su je  się do um ów  zaw ie ranych  pom iędzy strona10 
m a ją cym i m ie jsce zam ieszkania lu b  s ie d z ib  
w  k ra ju , zaś do um ów  o sprzedaż, na jem  lu b  dzieI'  
żawę n ieruchom ości położonych w  k ra ju  
w zg lędu  na m iejsce zam ieszkania lu b  s ie d z ib  
s tron .

Z powyższego przep isu w y n ik a , że nieważ0 
są z m ocy p raw a  um ow y, k tó re  odpow iada ją  1,3 
s tępu jącym  przesłankom :

a) zosta ły  zaw arte  w  czasie trw a n ia  stanu 
jennego zatem  od dn ia  1 w rześn ia  192  ̂
do dnia 16.X I I  1945 r,,

b) m a ją  ch a ra k te r odpłatny, gdyż d°tyc' _ 
za p ła ty  za św iadczenia (np. sprzedaż, P 
życzka, na jem  dzierżawa, um ow a o Pr f

W0'
r-

zs

urnow a o dzieło). N ie  je s t zatem  d ° tk n lĘ
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nieważnością na zasadzie om aw ianego prze
p isu  um ow a, obe jm u jąca  św iadczenie je d 
nostronne n ieodp ła tne ,

c) okreś la ją  tę  zap ła tę  w  w a lu ta ch  zagran icz
nych, czy li w  w a lu ta ch , k tó re  n ie  m ia ły  
w  c h w il i  pow stan ia  zobow iązania  p rz y m u 
sowego obiegu na ziem iach po lsk ich . W  ty m  
przedm ioc ie  wobec s tanu  praw nego, p rzed
staw ionego w yże j pod 8) d e k re t w rześn io 
w y  w p ro w a d z ił w  zakresie obow iązań 
odpłatnych ich  bezw zględną nieważność, 
niedopuszczającą naw e t zezwoleń dew izo
w ych . Zakazem  a rt. 4 tegoż de k re tu  n ie  
są ob ję te  należności stanow iące zapłatę 
za św iadczenia w yrażoną  w  w a luc ie  obcej, 
k tó ra  m ia ła  p rzym u so w y obieg na obsza
rach  po lsk ich . Ważność tra n s a k c ji w  tych  
w a lu ta ch  uznana została w  a rt. 10 d ekre tu  
nom . R ów nież ważne są w sze lk ie  tra n 
sakcje  zaw a rte  w  z ło tych  okupacyjnego 
B a n ku  E m isy jnego  w  Polsce („k ra k o w 
sk ich “ ) bez w zg lędu  na to, czy zaw arte  
one zosta ły  na obszarze Gen. G u b e rn ii czy 
poza n im , co w y n ik a  z p rz y ję te j przez 
d e k re t nom. zasady zrów nan ia  tego złotego 
z w a lu tą  po lską  (p. w yże j pod 3),

d) okreś la ją  zap ła tę  za św iadczenia w p ra w 
dzie w  z ło tych , ale n ie  usta loną cy frow o , 
lecz w  s tosunku do innego n iż  p ien iądz 
m ie rn ik a  w artośc i. T y m  ba rdz ie j n iew aż
nością muszą być d o tkn ię te  um ow y, 
w  k tó ry c h  zap ła ta  ta  określona je s t w ed ług  
rów now artośc i w a lu t zagranicznych.
D e k re t w rześn iow y  sięga da le j, n iż  d e kre t 
o nom ina lizm ie , gdyż ustanaw ia  on zakaz 
zaw ie ran ia  u m ó w  o zap ła tę  należności za 
św iadczenie n ie  ty lk o  w  fo rm ie  zobow iąza
n ia  pieniężnego, w  k tó ry m  wysokość te j 
należności ma być  określona w ed ług  ró w 
now artośc i innego n iż  p ien iądz m ie rn ika , 
a w ięc  w ed ług  ró w n o w a rto śc i pew ne j ilo śc i 
złota, zboża itp ., a le nad to  zakazuje  i  uzna je  
za n iew ażne um ow y, z k tó ry c h  w y n ik a , iż  
d łu żn ik  może się zw o ln ić  z zobow iązania 
Przez św iadczenie bezpośrednio innego n iż  
p ien iądz m ie rn ik a  w artośc i, a w ięc  pew nej 
ilo śc i złota, zboża itp . p rzedm io tów , k tó ry m  
s tro n y  ch a ra k te r tego m ie rn ik a  nada ły . Z a 
kaz ten  n ie  do tyczy zatem  zaw ie ran ia  z w y 
k ły c h  u m ó w  zam iany, w  k tó ry  żadne ze 
św iadczeń w za jem nych  n ie  ma cha ra k te ru  
m ie rn ik a  w artośc i.

e) zaw ierane są m iędzy osobam i zam ieszka
ły m i w  k ra ju , zaś co do um ów  o sprze
daż, na jem  lu b  dzierżaw ę n ie ruchom ości 
położonych w  k ra ju , bez w zg lędu  na m ie j
sce zam ieszkania lu b  siedzibę s tron . Z  p o 
wyższego w y n ik a , że ja k a k o lw ie k  um ow a 
dotycząca sprzedaży n a jm u  lu b  dz ie rżaw y 
n ieruchom ości po łożonych w  k ra ju  jes t 
n ieważną, je że li zap ła ta  n ie  je s t określona 
W z ło tych  (w zg l. w  w a lu ta ch  obcych, k tó re  
m ia ły  p rzym u so w y obieg na z iem iach p o l
sk ich  w  czasie trw a n ia  stanu w ojennego 
(P. w yże j p. 5).

10. Zw ro t świadczeń z zobowiązań nieważnych.
Jeżeli zobow iązanie pow sta łe  przed w ejściem  
w  życie  d ekre tu  je s t z ja k ie jk o lw ik  p rzyczyny  
nieważne, wówczas zgodnie z a rt. 130 i  nast. kz 
nieważność zobow iązańia pociąga za sobą obow ią 
zek z w ro tu  o trzym anego św iadczenia.

P rz y  św iadczeniach p ien iężnych z w ro to w i pod
lega nom ina lna  suma o trzym anego św iadczenia 
pieniężnego, p rz y  czym  zgodnie z a rt. 5 ust. 1 de
k re tu  n ie  uw zg lędn ia  się zm iany nabyw czej p ie 
n iądza, zaszłej w  międzyczasie. Jeże li n ienależna 
zap ła ta  została dokonana w  w a luc ie  zagranicznej, 
lu b  w  in n y m  n iż p ien iądz m ie rn ik u  w artośc i, z w ro t 
następu je  w  stosunku do w a lu t zagranicznych 
i  z ło ta  w ed ług  zasad okreś lonych w  a rt. 8 dekre tu  
(p. w yże j pod 8).

Tę samą zasadę stosuje się w  p rzypadku , gdy 
w sku te k  nieważności u m ow y z w ro to w i podlega 
św iadczenie niepieniężne, lu b  jego w artość, je że li 
w yd a n ia  św iadczenia n ie  można zrealizow ać. W a r
tość tego św iadczenia oblicza się w ed ług  czasu 
i  m ie jsca jego  dokonania, a zatem  na tych  sa
m ych  zasadach, ja k  om ów ione w yże j pod 2 (zw ro t 
w a rto śc i poży tków , nak ładów  i  niesłusznego w zbo
gacenia).

11. Przeliczenie należności z zobowiązań 
określonych według innego niż pieniądz m iernika  
wartości. W -od różn ien iu  od prze liczen ia  należności 
na podstaw ie  um ów , zaw a rtych  zgodnie z a rt. 3 
de k re tu  po jego w e jśc iu  w  życie, a rt. 11 dekr. 
odm ienn ie  re g u lu je  p rze liczen ie  należności z zo
bow iązań p ien iężnych pow sta łych  przed jego w e j
ściem w  życie. W ysokość ty ch  należności określa 
się w  z ło tych  w ed ług  p rzecię tne j ceny ry n k o w e j 
dobra  p rzy ję tego  ja ko  m ie rn ik  w a rtośc i w  czasie 
i  m ie jscu  pow stan ia  zobow iązania.

P rzepis ten  na leży odpow iedn io  stosować 
w  przypadkach, gdy  zobow iązanie ma pozornie 
ch a ra k te r n iep ien iężny (tow arow y), na tom iast 
z ca łoksz ta łtu  sp ra w y  w idoczne jest, że wskazany 
w  zobow iązan iu  p rzedm io t św iadczenia b y ł w  is to 
cie sw ej ty lk o  m ie rn ik ie m  w a rtośc i (p. w yże j pod 
I I  p. 1). Rzecz oczyw ista , że n ie  do tyczy to  p rz y 
padku, gdy  zachodzi nieważność zobow iązania na 
zasadzie de k re tu  w rześn iow ego (p. w yże j pod 9). 
O kreślonych w  a rt. 11 zasad prze liczen ia  nie sto
su je  się w  przypadkach  zobowiązań w ym ien ionych  
w  a rt. 3 dekre tu , k tó re  naw e t po jego w e jśc iu  
w  życie  określane być mogą w  pieniądzach, lecz 
w e d łu g  ró w n o w a rto śc i innego m ie rn ik a  (a rt. 11 
ust. 3 dekr.) P rze liczen ie  następuje  wówczas na 
podstaw ie  cen w  czasie i  m ie jscu  usta lonych 
w  um ow ie , a w  b ra k u  tego usta len ia  w  czasie 
i  m ie jscu  w yko n a n ia  zobow iązania zgodnie 
z a rt. 190, 192 [ 193 kz (p. w yże j pod I I  p. 2).

12. Zobow iązan ia  przem ienne. Zobow iązania 
przem ienne (art. 22 i  nast, k z ), mogą być różnego 
rodza ju . Jeżeli treśc ią  tak iego  zobow iązania jest 
zastrzeżenie o w a luc ie  lu b  w a lu ta ch  obcych m a
ją cych  a lte rn a ty w n ie  z w a lu tą  po lską stanow ić 
środek zap ła ty , to  zastrzeżenie ta k ie  o i le  n ie  b y ło  
nieważne, uważa się w  m yś l a rt. 7 dekre tu  za 
n ie is tn ie jące , a wysokość należności określa  w y 
łączn ie  suma w yrażona w  w a luc ie  po lsk ie j.
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P rz y k ła d : P rzed w e jśc iem  w  żvcie  de k re tu  
dew izow ego d łu ż n ik  zobow iąza ł się zapłacie a lbo  
1000 d o la ró w  am er. a lbo 5180 z ło tych . Zobow iąza
n ie  u trz y m u je  się ty lk o  co do 5180 zł.

Jeże li ob ie  a lte rn a ty w y  dotyczą różnych  w a lu t 
obcych, a okreś len ie  św iadczenia w  ten  sposób n ie  
pow odu je  n iew ażności odnośnie żadnej a lte rn a ty 
w y , p rze liczen ie  następu je  w ed ług  zasad okreś lo 
nych  w  a rt. 8 (p. w yże j p. 8). Jeżeli ob ie  a lte r 
n a ty w y  są ważne, a jedna z n ich  w yrażona  je s t 
c y fro w o  w  z ło tych  lu b  in n e j w a luc ie , zaś d ruga  
w e d łu g  ró w n o w a rto śc i innego n iż  p ien iądz m ie r 
n ika , każda z a lte rn a ty w  ulega odrębnem u p rze 
licze n iu  w ed ług  w yże j om ów ionych  przep isów  de
k re tu . T o  samo do tyczy  p rzypadku , gdy obie 
a lte rn a ty w y  okreś la ją  św iadczenie p ieniężne w e
d łu g  rów n o w a rto śc i innego n iż  p ien iądz m ie rn ika .

P rz y k ła d y : D łu ż n ik  zobow iązu je  się zapłacić 
1000 z ło tych  albo rów now artość  okreś lone j ilo śc i 
k w in ta li  żyta. D łu ż n ik  zobow iązu je  się zapłacić 
rów now artość  pew nej ilo śc i k w in ta li ży ta  albo 
rów now artość  pew nej ilośc i k ilo g ra m ó w  skóry. 
W  obu p rzypadkach  obie a lte rn a ty w y  są ważne. 
K ażda ^  n ich  podlega odrębnem u okreś len iu  w y 
sokości i  d łu ż n ik  może się zw o ln ić  z zobow iązania 
na zasadach okreś lonych  w  a rt. 22 do 28 kz.

Jeże li jedna z a lte rn a ty w  je s t w ed ług  obow ią 
zu jących  przep isów  n ieważna, całe zpbow iązanie 
je s t zgodnie z - w yw o d a m i, zam ieszczonym i w yże j 
pod I I  p. 1 nieważne.

13. T ryb  postępowania w  przedmiocie 
określania wysokości nieumorzonych należności.

a) O kreślan ie  w ysokości (inaczej p rzeracho- 
w an ie , p rze liczen ie  itp .) należności z n ieum orzo 
nych  zobow iązań następu je  zasadniczo w  każdym  
postępow an iu  sądow ym , k tó rego  p rzedm io tem  je s t 
samo zobow iązanie, p rz y  czym  przep isy  d ekre tu  
(z w y ją tk ie m  a rt. 12) sąd uw zg lędn ia  z u rzędu 
w  każdym  s ta d iu m  postępow ania, także  w  spra
w ach  toczących się w  d n iu  w e jśc ia  w  życie  tego 
d e k re tu  (a rt. 24 ust. 1).

W  postępow aniu spo rnym  m a to  m ie jsce p rz y  
rozpoznaw an iu  pow ództw a  o  zasądzenie należnoś
c i, o raz za rzu tó w  s tro n y  pozw anej. Zasada 
uw zg lę d n ia n ia  p rzerachow an ia  z u rzędu obow ią 
z u je  ró w n ie ż  p rz y  w yd a w a n iu  w y ro k ó w  zaocz
nych  lu b  z uznania.

W  postępow an iu  n iespo rnym  p rze rachow an ia  
d okonu je  się w  p rzypadkach , g d y  sąd usta la  w za
je m n e  należności uczestn ików , a w ięc  np. należ
ności uczes tn ików  d z ia łu  spadku (a rt. 151 p r. sp.) 
z ty tu łu  n a k ła dó w , p ob ran ia  p o ży tkó w  i  z w ro tu  
w y d a tk ó w , oraz podobne należności uczestn ików  
postępow ania  o zn iesien ie  w spó lności m a łżeńsk ie j.

b) Szczególny p rzypadek zosta ł -u regu low a 
n y  w  a rt. 22 ust. 2 dekre tu , g d y  należność zo
s ta ła  p rzed w e jśc iem  w  życie  tego de k re tu  p ra 
w om ocn ie  usta lona na in n ych  zasadach, n iż  p rze 
w id z ia n e  w  dekrecie, lecz n ie  została jeszcze um o
rzona. W  ty m  p rzyp a d ku  d la  okreś len ia  w ysokości 
na leżności w ła śc iw e  je s t postępow anie niesporne.

cl W y ją tk o w o  może być  postępow anie, o 
okreś len ie  w ysokości na leżności z n ieum orzonych  
zobow iązań p rzeprow adzone  n ieza leżn ie  od  do

chodzenia sam ej należności. Jest to  dopuszczalne 
wówczas, gdy  sama należność n ie  je s t jeszcze w y 
m agalna, ale w ie rzyc ie l za in teresow any ,ieŜ  
w  us ta len iu  je j w ysokości. Zachodzi to  w  szcze' 
gólności w  dw óch p rzypadkach :

—  g d y  należność je s t w pisana w  księgach 
w ieczys tych  w  w a lu tach , k tó re  w  c h w ili wejścia 
w  życie  p ra w a  rzeczowego n ie  b y ły  p ra w n y m  środ
k ie m  p ła tn iczym  w  Polsce, w  m yś l bow iem  art; 
X L V  § 1 prz. w p r. p r. rz. tego ro d za ju  h ipo tek i 
i  inne  obciążenia w ygasną w  d n iu  31.X I I  1952 r-> 
je że li do tego czasu n ie  zostaną złożone w n iosk i 
o ich  p rzerachow anie ;

—  oraz gdy  zachodzi konieczność ustaleni® 
w  te rm in ie  do dn ia  6 s ie rpn ia  19.51 r. dop ła t odnOs'  
n ie  zobow iązań jeszcze n ie  w ym aga lnych  i  w  ty k1 
celu m usi nastąp ić usta len ie  w ysokości samego zo
bow iązania .

W obec b ra k u  dyspozycji, p rzekazu jące j 1° 
p rze liczen ie  na drogę postępow ania niespornego» 
dokonu je  się go w  try b ie  spornym  w  opa rc iu  o a ft ' 
3 kpc, chyba że chodzi o zobow iązania, k tó re  w inny  
być  przerachow ane na zasadzie le x  Z o ll.

d) Odnośnie osta tn io  w ym ie n io n ych  zobO' 
w iązań, pod lega jących p rze rachow an iu  na zas®'
dzie le x  Z o ll (p. w yże j pod p. 7) p rze rachow an1® 
tego dokonu je  się, zarów no w  zw iązku  z dochodze'  
n iem  samej należności, ja k  i  n iezależnie od te0 
w  każdym  postępow aniu  sądow ym  z w y ją tk i^ 111 
postępow ania w  spraw ach w ieczys to -ks ięgow y0*1’ 
W niosek o przerachow an ie  może być zgłoszony 
w  każdym  stad ium  postępow ania I  i  I I  ins tan ' 
c ji. P rzew idz iana  w  § 47 le x  Z o ll dopuszczalno-“»0 
zgłoszenia tak iego  w n io sku  ró w n ie ż  w  postęp0'  
w a n iu  re w iz y jn y m  n ie  ma zastosowania do post® 
pow ania  kasacyjnego pod rządem  kpc.

Jeże li należność n ie  je s t p rzedm io tem  tocz® 
cego się postępow ania, p rzerachow an ie  odbyw 
się na obszarze b. d z ie ln icy  p ru sk ie j i  a u s tr ia ck ieJ 
w  try b ie  n iespornym , zaś b. d z ie ln icy  ro s y js k i^
w  try b ie  spornym .

e) U m ow ne  p rze rachow an ie  należność1' 
P rzerachow anie  n ieum orzonych  należności n 
podstaw ie  a rt. 8, 9, 10 i  11 de k re tu  oraz na V° 
s taw ie  le x  Z o ll może nastąp ić n ie  ty lk o  w  drod l 
orzeczenia sądowego, lecz ró w n ie ż  w  fo rm ie  ug° '  
sądow ej, lu b  u m o w y  pozasądowej.

W  p rzypadkach  okreś lonych  w  a rt. 8 i 9 de 
k rę tu  p rze liczen ie  nastąp ić w in n o  na podsta ' 
ku rsó w  w a lu t i  z ło ta, ogłoszonych w  N r  A  
M o n ito ra  Polskiego z 1949 r. a lbo  urzędow ych  s ^  
w e k  p rze liczen iow ych  N arodow ego B anku  * 
skiego. W  p rzyp a d ku  o k reś lonym  w  a rt. 10 deK

Drzepis' ,.gtJtu , sposób prze liczen ia  w skazu je
D la  s y tu a c ji p rzew idz ianych

tenże p 
w  a rt. 11 deki

podstaw ą p rze liczen ia  w in n a  być urzędow o llSeIlł 
łona cena ry n k o w a  m ie rn ika , gdy  zaś m ie rn ik 1̂  
ty m  je s t kruszec z ło ty , k u rs y  z ło ta  w ed ług  ^  
pow o łanych  danych.

P rze liczen ie  n iezgodne z zasadami 
n ie  ma m ocy p ra w n e j

dekr et®

d. c.
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k r o n i k a
Zaoczne Studium  Prawnicze M inisterstwa  

Sprawiedliwości.

M in is te rs tw o  S p raw ied liw ośc i p rzys tą p iło  do 
organizacji S tu d iu m  Zaocznego p rz y  W yższej Szko- 
le P raw n icze j im . Teodora Duracza. N  -/o u tw o rzone  
“ tu d iu m  będzie m ia ło  na ce lu  u m o ż liw ie n ie  Wyż
n y c h  s tu d ió w  p raw n iczych  tym , k tó rz y  n ie  mogą 

kon tynuow ać na un iw ersy te tach , przede w szyst- 
zaś abso lw entom  szkó ł p raw n iczych  za trud - 

Oionych na stanow iskach sędziow skich i  p ro k u ra 
torskich.

S tud ia  trw a ć  będą 4 la ta . W  ciągu 4 la t  
'Wyczerpany będzie p rog ram  3 -le tn ich  u n iw e rs y - 
eck ich  s tu d ió w  I  stopnia. A bso lw enc i S tud ium  

^ trzym a ją  d yp lo m y  ukończenia W yższej S zko ły  
^ raw n icze j, k tó re  będą u p ra w n ia ły  do s tu d ió w  

stopnia (m agisterskich).
Podstaw ow ą fo rm ę  nauczania stanow ić będą 

^ y k ła d y  korespondencyjne, przesyłane uczestn ikom  
t,Jd ium  w  okresach m iędzy sesjam i, w raz  z uw a - 

m e todycznym i i  p y ta n ia m i k o n tro ln y m i. W y - 
ady korespondencyjne będą sam odzie ln ie p rze
la n e  przez uczestn ików , p rz y  czym  każdy uczest- 

ft lk obow iązany jes t p row adz ić  zeszyty, przezna- 
f Z°ne d la poszczególnych p rzedm io tów , w  k tó ry c h  

Ędzie zap isyw a ł odpow iedzi na p y ta n ia  kon tro lne , 
° ł 4czane do przesy łanych  w yk ła d ó w .

, U czestn ikom  S tu d iu m  przesyłane będą także 
m aty  okresow ych p rac  p isem nych z poszczegól- 

Ych p rzedm io tów . U czestn icy będą nadsy ła li te 
r ace do D y re k c ji S tud ium  w  okreś lonych  przez 
4 te rm inach . O kresowe prace pisem ne spraw dza- 

e będą przez konsu ltan tów , a następnie popra- 
i°ne, 2 do łączonym  om ów ien iem  zw racane uczest- 

n ik om S tud ium .
W  ciągu I  ro k u  s tu d ió w  zorganizowane będą 

^ t ę p u ją c c  z jazdy uczestn ików  tzw . sesje naukowe, 
a k tó rych  uczestn icy w  bezpośrednim  ze tkn ięc iu  

j  ^  " 'y k ła d o w c a m i będą m ie li możność uzupełn iać 
°n tro lo w a ć  w y n ik i sam odzie lnej p racy:

. O prow adzająca —  w  początku I  okresu —  
Waiąca 6 dni,

yj 21m owa — w  końcu I  okresu —  trw a ją ca  
' dni,

l* a ? d „T na

H ¿ " la -

w  końcu  I I  okresu —  trw a -

w  końcu  I I I  okresu  —  trw a ją c a

dzi na sesjach n ie  będą przekraczać 8 gó-
dzi*1 ^ z' ennie. D o k ła d n y  te rm in  sesji określać bę- 
t 9l^  d y re k to r  S tu d iu m  w  po rozum ien iu  z D epar- 
Ses.entem  K a d r  M in . S p raw ied liw ośc i. W y ja zd  na 

Uczestn ik ó w  S tu d iu m  —  p ra co w n ikó w  orga- 
dzje .^ y n iia ru  sp ra w ie d liw o śc i —  tra k to w a n y  bę- 
Pe\v ^ k 0 w y ja zd  służbow y. D y re kc ja  S tu d iu m  za- 
lów k j1 UC2estn iko m  nocleg i  ko rzys tan ie  ze sto -
i etr sesjach odbyw ać się będą k o lo k w ia

la m in y .

Podstaw ą zaliczenia ro k u  s tud iów  i  p rom ow a
nia na następny będzie:

a) nadesłanie w szys tk ich  zadanych okresow ych 
p rac pisem nych,

b) pom yś lny  w y n ik  k o lo k w ió w  okresow ych,
c) p om yś lny  w y n ik  egzam inów  końcow ych,
d) p om yś lny  w y n ik  rocznego k o lo k w iu m  z ję 

zyka obcego.
Podczas sesji egzam inacyjne j uczestn icy będą 

obow iązan i p rzedstaw ić  w szystk ie  zeszyty z od
pow iedz iam i na py tan ia  kon tro lne .

U czestn icy S tu d iu m  będą m ie li możność zw ra 
cania się w  każdym  czasie do D y re k c ji S tu d iu m  
w  spraw ach naukow ych.

Pierwsi dyplomanci Wyższej Szkoły Prawniczej 
im . Teodora Duracza.

W  d n iu  11 lipca  b r. w  W yższej Szkole P ra w n i
czej im . T. Duracza w  W arszaw ie odby ła  się u ro 
czystość w ręczenia  dyp lom ów  p ie rw szym  absol
w en tom  Szkoły. U roczystość zagaił R e k to r S zko ły  
p ro f. M a ria n  M uszkat, w ita ją c  m in is tra  sp raw ie 
d liw ośc i p ro f. H e n ryka  Ś w ią tkow skiego , w ice m i
n is tra  N a u k i ‘i  Szkó ł W yższych —  Eugenię K ra s - 
sowską, w ice m in is tra  F inansów  —  Leona K u ro w 
skiego, m in is tra  M atuszewskiego, i  in n ych  p rz y 
b y ły c h  na uroczystość gości oraz słuchaczy Szko
ły . P rzem ów ien ie  okolicznościowe w y g ło s ił m in i
s te r Ś w ią tko w sk i, podkreśla jąc, iż  ukończenie 
s tu d ió w  p ra w n iczych  s taw ia  przed m ło d ym i sę
dz iam i i  p ro k u ra to ra m i ogrom ne obow iązk i, k tó 
ry m  sprostać będą m o g li dz ięk i znajom ości nauko
w ych  zasad m arks izm u  -  len in izm u . W  dalszym  
ciągu uroczystości m in is te r w rę czy ł 70 absolwen
to m  d yp lo m y  ukończenia s tu d ió w  I  stopnia. W  
im ie n iu  d yp lom an tów  S zko ły  ob. K a z im ie rz  K u -  
kaw ka , z ło ży ł podziękow anie  Rządow i, P a r t i i  i  k la 
s ie robo tn icze j za u m oż liw ien ie  m łodz ieży ro b o t
n iczo-ch łopsk ie j ukończenia  w yższych s tud iów . Na 
zakończenie uroczystości dyp lom anc i u c h w a lili 
w ys ła n ie  l is tu  do P rezydenta  R.P, Bo les ław a B ie 
ru ta .

Zakończenie Kursu w  Szkole Prawniczej 
we W rocławiu.

W  Szkole P raw n icze j M in is te rs tw a  S p ra w ie 
d liw o śc i w e W ro c ła w iu  zakończony został dw una
stom iesięczny K u rs  sędz iow sko -p roku ra to rsk i. 
K u rs  z w y n ik ie m  pom yś lnym  ukończy ło  68 s łu 
chaczy, p rz y  czym  K o m is ja  Egzam inacyjna  ja ko  
p rzo d o w n ikó w  n a u k i i p ra cy  społecznej w y ró ż n i
ła  7 osób. N a g ro d y  książkow e o trz y m a li: ob. ob. 
C up ia ł H e n ryk , g ó rn ik , re e m ig ra n t z F ra n c ji 
i  D ługosz M ieczysław , ko le ja rz . W śród p rzodow 
n ik ó w  n a u k i zna jdu je  się M ieczys ław  W dow iak , 
g ó rn ik  w ys ie d lo n y  z F ra n c ji za dzia ła lność p o li
tyczną. A bso lw enc i S zko ły  w  na jb liższym  czasie 
rozpoczną pracę w  aparacie w y m ia ru  sp ra w ie d li
wości.
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Otwarcie Szkoły Prawniczej w  Zabrzu

M in is te rs tw o  S p ra w ie d liw o śc i u ru ch o m iło  6 
z k o le i Szko łę  P raw n iczą— w  Zabrzu  k tó ra  ksz ta ł
c ić będzie  now e k a d ry  p ro k u ra to ró w , re k ru tu ją 
cych  się z mas ro bo tn iczych  i  ch łopskich .

U roczyste  o tw a rc ie  szko ły  o d by ło  się w  d n iu  
17 czerw ca b r . N a uroczystość o tw a rc ia  S zko ły  
p rz y b y ła  de legacja  M in is te rs tw a  S p ra w ie d liw o śc i 
z w ic e m in is tre m  Tadeuszem R ek iem  na czele.

B ezpośrednio  po uroczystości o tw a rc ia  S zko ły  
i  in a u g u ra c ji ro k u  szkolnego —  rozpoczął się 
w  szkole 12-m iesięczny k u rs  p ro k u ra to rs k i.

Nowy kurs sędziowski w  Toruńskiej Szkole

W  Szkole  P raw n icze j M in is te rs tw a  S p ra w ie 
d liw o ś c i w  T o ru n iu  rozpoczął się 14-m iesięczny 
ku rs , na k tó ry m  ksz ta łc ić  się będą now e k a d ry  sę
dz iów , re k ru tu ją c y c h  się spośród ro b o tn ik ó w  
i  ch łopów . K u rs  ob liczony  je s t na 120 słuchaczy. 
N a  uroczystość o tw a rc ia  k u rs u  p rz y b y ła  delegacja 
M in is te rs tw a  S p ra w ie d liw o śc i z w ice d y re k to re m  
D e p a rta m en tu  N adzoru  Sądowego M a u rycym  
G ru d z iń sk im  na czele.

Konkurs na pracę naukową „Państwa i Prawa"
W  zw iązku ze zbliżającym  się term inem  nadsyła111® 

prac konkursow ych przypom inam y treść pisma M iBj' 
sterstwa O św ia ty zamieszczonego w  zeszycie 50 ,,Pan'  
s tw a i  P ra w a “ :

Robotnicza Spółdzielnia W ydaw nicza „Prasa" ufun
dowała z okaz ji w ydan ia numeru 50 czasopisma nauko
wego „Państwo i  P rawo" nagrody naukowe za na j' 
lepsze prace doktorskie : I  w  wysokości 150.000 z 
i I I  w  wysokości 100.000 zł, oraz jedyną nagrodę z® 
najlepszą pracę ha b ilitacy jną  w  wysokości 250.000 zł-

Do konkursu dopuszczone są prace przy ję te  na WY' 
działach Prawa U n iw ersyte tów  oraz w  Szkole G łównel 
P lanowania i  S tatystyki. N agrody będą przyznawa° e 
corocznie.

Po raz p ierw szy będą dopuszczone do konkursu Pr®' 
ce, k tó rych  przewód został tzakończony w  roku  akade
m ickim  1949/1950.

Rady W ydz ia łów  U n iw ersyte tów  oraz Szkoły G ło ^ ' 
nej P lanowania i  S ta tys tyk i w in n y  przedstawiać na 
kurs ty lk o  tak ie  prace, co do k tó rych  są przeświadcz0  ̂
ne, że prace te mają poważne szanse na uzyskanie u® 
grody. „

Prace należy nadsyłać do Departamentu N auki 
n isterstwa O św ia ty w  3 egzemplarzach wraz z oP1. 
niam i, a w  przypadku pracy ha b ilitacy jne j z akta«1̂ 
przewodu oraz dodatkową opin ią  Rady W ydzia łu , uZ?, 
sadniającą zgłoszenie pracy na konkurs, nie później n 
do dnia 30 września. W n io sk i i prace nadesłane po ty 
term in ie  nie będą rozpatrywane.

Odpowiedzi prawne
Czy sąd grodzki, który tuydał prawomocny w yrok w  sprawie karnej, może zwrócić się 
o jego wykonanie do sądu grodzkiego tego okręgu, w  którym skazany przebywa, czy 
też sam bezpośrednio w ydaje polecenia władzom  w ięziennym  m ilicyjnym  i innym  ?

Zdarza się dosyć często, że sąd g rodzk i, k tó r y  
w y d a ł w y ro k  w  sp raw ie  k a rn e j zw raca się do są
du  grodzkiego, w  k tó rego  ok ręgu  skazany p rze 
b yw a  o w yko n a n ie  orzeczonej ka ry .

O i le  ta ka  p ra k ty k a  do 1 lip ca  1949 r .  b y ła  
p ra w id ło w a , gdyż zna jdow a ła  oparcie  w  p rze p i
sach a rt. 542 i  a rt. 544 w  zw . z a rt. 554 k p k  w  
ów czesnym  b rzm ie n iu , o ty le  po n o w e liza c ji p ra k 
ty k a  ta  n ie  jes t ju ż  w łaśc iw a , gdyż daw ne p rze p i
sy  u le g ły  zm ian ie  i  zosta ły  zastąpione przez p rze 
p is y  a rt. 424 i  426 znow elizow anego kp k .

D o sposobu w y k o n y w a n ia  przez sąd g ro d zk i 
w y ro k ó w  sądu grodzk iego  lu b  okręgow ego jako 
odw oław czego s tosu jem y na zasadzie a rt. 437 k p k  
o doow iedn io  p rzep isy  dotyczące w yko n a n ia  w y 
ro k u  przez p ro k u ra to ra . D a w n ie j, tzn . p rzed no
w e lizac ją , p ro k u ra to r  sądu okręgow ego celem w y 
konan ia  w y ro k u  w  zasadzie sam w y d a w a ł zlecenie 
w ładzom  w ięz iennym , m ilic y jn y m  i  in n ym . Jeże li 
je d n ak  skazany przebywał w  innym okręgu sądo
w y m  prokurator zwracał się do prokuratora sądu 
okręgowego tego okręgu o odpowiednie zarządzenia 
(a rt. 544 kpk).

Obecnie, po n o w e liza c ji, z p rzep isu  a rt. 424 
§ 2 k p k  w y n ik a  w y ra źn ie , iż  wykonanie w y ro k u  
zarządza prokurator tego sądu (analogicznie sąd 
grodzki, jeśli chodzi o w yroki sądu grodzkiego lub 
okręgowego jako odwoławczego), k tó ry  wydał 
prawomocny wyrok, a przep is  daw nego a rt. 544 
u le g ł zm ian ie  o ty le , że ustęp ko ń co w y dotyczący 
p rzyp a d kó w , g d y  skazany p rzebyw a  w  in n y m  
o k rę g u  sądow ym , zosta ł w  znow e lizow anym  p rze 

p is ie  art.426 k p k  p o m in ię ty . P rzep is tego a r ty k 11̂  
łu  obecnie b rz m i: w  celu w yko n a n ia  w y ro k u  Pr °^ 
k u ra to r  da je  zlecenia w ładzom  w ięz iennym , 
c y jn y m  j in n y m  w ładzom .

D okonana zm iana, a w  szczególności PonV. 
n ięc ie  końcow ego ustępu daw nego a rt. 544 k p ”  
w skazu je  na to, że obecnie zlecenia, dotyczące 
konania wyroku sądu grodzkiego lub okręg0" ^  
go jako odwoławczego winien wydawać bezP0̂ 
średnio władzom więziennym, m ilicy jnym  1 

nym — sąd grodzki, k tó ry  wykonuje wyrok, n>C^

zależnie od tego, czy skazany zamieszkuje na 
renie właściwym dla danego sądu grodzkiego, 
też na obszarze innego okręgu sądowego.

te-
czy

flis
Zm iana  ta  w y d a je  się słuszna, bo  przecież 

m a żadnej po trzeby  s tw a rzan ia  p rz y  w y k o n y '^  
n iu  w y ro k u  dodatkow ego ogn iw a  i  korzy*>ta ' . 
z pośredn ic tw a  innego sądu, sko ro  sąd ®r ° tJvVy- 
k tó ry  w y d a ł w y ro k  może sam —  w  ce lu  je g °  -3 
konan ia  —  bezpośrednio w ydać  stosowne z ĉC~eC,o 
w ładzom  w ięz iennym , m ilic y jn y m  i  in n y m  f y  
okręgu , w  k tó ry m  skazany zam ieszkuje. 
zaś zachodziła  w ą tp liw o ść , czy w  danej m iel 
w ości zn a jd u je  się w ięz ien ie  lu b  g d yb y  zach111̂  
ła  potrzeba zebran ia  in n ych  in fo rm a c y j, to  ^  
n u ją c y  w y ro k  sąd g ro d zk i zawsze m a mozn 
zw rócen ia  się do w ła śc iw ych  w ładz, czy ieZ . ao 
m ie jscow ego P ro k u ra to ra  lu b  Sądu Grodz 
o udzie len ie  po trzebnych  w iadom ości bez Pr7‘ 
zyw an ia  sp ra w y  celem  w yko n a n ia  w y ro k u .

O pracow a ł Z. K ubec, sędzia S. N.
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G dańsk

N A K Ł A D E K  M I N I S T E R S T W A  SPRA
ui opracow aniu  Referatu  W yd aw n ic tw  ukazały się następujące w ydaw nictw a:

N U) Cena

A. T E K S T Y

Kodeks postępowania cyw ilnego 

Kodeks postępowania niespornego 

Prawo cyw ilne , wyd. I I

Kodeks handlowy

Kodeks zobowiązań, wydanie II

Ochrona wynalazków i znaków tow arow ych — nieucz 
ciwa konkurencja • • • • ■ •

Kodeks karny, wydanie IV

Kodeks postępowania karnego, wydanie II

Prawo karne skarbowe, wydanie II

Prawo o sądach ubezpieczeń społecznych

Koszty sądowe . . . .  

Regulaminy sądów i prokura tur 

Przepisy o kasach sądowych .

Prawo o ustro ju  adwokatury 

P rawo o notariacie

400

mi druku

250

40(T
uyic/er-

pane

250

260

140
uipczer-

pane

250

Prawo o ustro ju  sądów powszechnych 

Prawo w ekslow e i czekowe

Przepisy dla kom orn ików  . 

Przepisy m ieszkaniouie

Prawo pracy, tom I . • •___ ^

Prawo pracy, tom  I I  .

Tabele podręczne wpisów  w post, cyw.

260

350
tuy czer

pane

150

360

600
utpczer-

pane

230

400
uiyc.zer

pane
wyczer

pane

N U)
Cena

B. ZB IO R Y ORZECZEŃ SĄDU NAJWYŻSZEGO

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Cyw. rok 1945-1946, zeszyt 1

Z b ió r Orzeczeń S. N. Izby Cyw. rok 1947, zeszyt 1

Z b ió r Orzeczeń S. N. Izby C yw ilne j, rok 1947, zeszyt

Zbiór Orzeczeń S. N Izby C yw ilne j, rok 1947, zeszyt I I I

Skorowidz Orzeczeń S. N. Izby C yw ilne j z 1947 r.

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby C yw ilne j, rok  1948, zeszyt 1

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby C yw ilne j, rok 1948, zeszyt II

Z b ió r Orzeczeń S. N. Izby C yw ilne j, rok 1948, zeszyt I I I

Skorowidz Orzeczeń S. N. Izby C yw ilne j z 1948 r. 

Z b ió r Orzeczeń S. N. Izby C yw ilne j, rok 1949 zeszyt I

Zb iór Orzeczeń S N. laby Karnej, rok 1945-1946, ze
szyt I i I I

Z b ió r Orzeczeń S. N. Izby Karnej, rok 1947, zeszyt 1 ^

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Kam ei, io k  1947, zeszyt I I  •

C. BIBLIO TEKA POPULARYZACJI PRAWA

N r 1 A. Landau, J. N ow acki, Cz. W asilkow ski. Porad-* 
n ik ław nika w  sprawach karnych, wyd. I I . ___ •

Nr 2 D r k r. Longchamps. L ite ra  prawa, wyd. I I I

N r 3 D r Dr. Longchamps. Co każdy obywate l po w i
nien wiedzieć o adm in istracji państwowej, wyd. I I

N r 4 J  I. B ie lsk i, St. Jab łoński. Sąd obywate lski 
i  jego czynności . . . .  • ____ •_

Nr  5 J. Paw loivicz. 
na wsi  .

O testamentach i dziedziczeniu

N r 6 A. Kiszą. Polskie prawo małż. majątk.

Nr 7 T. Jackowski. W ym ia r kary

Nr 8 l i  Moszyński, L. Policka. Nabycie i ochrona 
w ł a s n o ś c i .........................................................

Nr 9 W. D o lińsk i. Jak sporządzić testament

Sr io  W . Osuchowski. O dpowiedzialność kama

Nr 11 D r Pr. Longchamps O bywatel w  urzędzie

100

200
uiyezer-

pune

uiyczer-
pane

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Karnej, t ok 1947, zeszyt I I I  

Zb iór Orzeczeń S. N. Izby1 Karnej, rok 1947, zeszyt 1 ^

Skorowidz Orzeczeń S. N. Izby Karnej z 1947 r.

Zb iór Orzeczeń S. N. Izby Karnej, rok 1948, zeszyt I

Z b ió r Orzeczeń S. N. Izby Karnej, rok 1948, zeszyt I I  ■

Z b ió i Orzeczeń S. N. Izby Karnej, rok 1948, zeszyt lH

Zbiór Orzeczeń S. N. Izby Karnej, rok 1948, zeszyt 1V_

260

65

70

70

45

70

60

90

Sr 12 B. W ójtow icz. Kto i jak rządzi w Polsce^

Skorow idz Orzeczeń S. N. Izby Karnej z 1948 r. .

Zb iór Orzeczeń S. N. Izby Karnej, rok 1919, zeszyt

Z b ió r Orzeczeń S. N Izby Karnej, rok 1919, zeszyt

~pT BIBLIO TECZKA TŁUMACZEŃ
N r 1 G. M. Sw ierdlow . M ałżeństwo i rodzina w  Pań

stw ie R a d z ie c k im . ...............................................

N r 2 D r E. A. Flejszyc. Burżuazyjne prawo cyw ilne  na 
usługach m onopolistycznego kapita łu

N r 3 W . K arp ińsk i. Jak rządzi się Związek Radziecką

E, I N N E  W Y D A W N I C T W A
D r J  L itw in . O dtwarzanie i umarzanie dokum entów 

utraconych, zniszczonych lu b  zagubionuch

D r L. Lerne ll. Rola i zadania organów w ym iaru  sprawie 
d liw ośc i na tle  uchwał Plenum K. C. P. P. R.

D r S. Rozmaryn. Is to ta  państwa, wydanie I I

Reforma procedury karnej

D r S. Rozmaryn. Prawo i  państwo .

I. A ndrejew  i  d r J. S aw icki. Istota przestęps"1'0 
w  Polsce Ludowej

D r S. E hrlich . Andrzej Januarow icz W yszyński

I. Andrejew. L. Lerne ll. J. Saw icki. Prawo karne 1°
ski Ludowej_____ ■ ______ ;____•.

D r M. Muszkat. U źródeł im pe iia l. p o lity k i ochrony 
zbrodniarzu woien.

ydaw nictw a M inisterstwa Spraw iedliwości są do nabycia we wszystkich ^
udawnictw  M in isterstwa Spraw iedliwości, W arszawa, ul. Leszno 53/55. Konto P.K.U. Warszawa

W p d a u m ic tu i za z a lic z e n ie m  p o c z to u  p m  n ie  lu pa« !«  s ię .


